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PRZEDMOWA 
:P O DR U G ~ Ę G O WYD A N l A. 

Pierwsze wydanie tey xią~ki uka­
Żało sifj} w roku 1801. Dzieło na rr10ie 
wstawienie się, c;id autora zostało wy· 
:{>rncowane , który w1;.encz~s był po­
n1ocnikiem w moiem laboratorium. a 
k.t.órego ią, iako naypilnieyszego ucznia 
lubiłem i szacowałem! ,Nie sądziłem, 

·· że pracowity Fischer tak wc.ześnie­
stąnie si~ łu'pem ścnierci: .. razem u­
sze<lł spokoy'nego zy:uia, .któreby mu 
sprawił obawia-zek -ot,rzymąrty w han- , 
dlu mineralny~ angielskim; lecz· przy• 
rodzona iego skłonńość do zgryzoty , 
następstwo ucisku i t:roskli w ości o wy..:. 
zywienie się, z któremi w młodszych 
htach walczył, była · naybliższą przy-
czyną niesczęśliwego iego zgonu. Nie 
trzeba. tu powtarzać historyi iego ży­
cia, gdy.Z z wielu dzienników iest iuź 
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znaiome. Zamilczeć zaś tego niemo. . 
gę, że przyiaciele tracili . w nim scze­
rego przyiaciela, a nauki wiele obie- , 
cuiącego badacza, od którego naywię­
cey obiaśnień w Che.mii farmaceuty­
czney spodziewać się mozna było. 

P~erws·ze wydanie tego dzieła pó­
wszechnie czytane było , i wiele do­
brego zasczepiło. VV szystk9 zostało 

, wyprzedane. Na ządanie xięgarza ~ 

mego p_l;'zyiaciela ,. przeyrzałem, gdzie 
trzti~ba było, poprawiłem , i niektóre­
mi dodatkami powiększyłem. Osądzi. 

' łem za rzecz nie potrze hną więcey ią 
powi~ksz~ć, :raz dla uniknienia obszer­
ności dzieła, drugi raz dla ulżenia far­
maucetorn w kupowaniu, dla których 
iedynie iest przeznaczona. O iHotney 
wartości ie.go iuż się przekonano; xią­
żka zaterq. nie potrzebuie zachwalenia, 
aby mogła bydź używana. - Berlin 

"i8o'8 . Ru w Aprylu. 

'. H e r m b s t a d t. 
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PRZEDMOWA 
DO PIERWSZEGO WYDANIA. 

~zynię zadosyć ządaniu autora, 
I przedmowę moię clio iego dzieła 
P:~yłączan1. Xiązka ta sluzy . za 
nic poczynaiący1n farn1aceutom ,, 
gdyz trzymaiąc się iey, wybornie 
mogą ćwiczyć się w swoich pra­
ca~~' oraz przyzwyczaiać się są­
dzi? o wypadkach w nich zda­
rza!ących się. Traktuie. o wszy­
st~u~~1 waznych processach che­
m1?znych vv farn1acyi przyiętych, . 
kto::."e ułozone są porządJ'-ie1n al­
fabetu; z przylączonen1 ich obia- · 

·, ,·· 
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~rtienie~,' podług ~~s~d i. nowych 
odkryc1ow Chemu 1 F1zy:ki. 

Autor połozył za fundament 
nową farmakopeę pruską od Ru 
1799, x~ązka więc iako kommen­
ta~"ylłsz _i~y uwazać się może, a 
nnanow1c1e Aptekarze Państwa 
Prus kiego, mogą dadź ią swoim 
uczn~ÓI\1 do rąk, aby się sami -
':" . zac~odzących przypadkach 
cw1czyc mogli. 

Prócz opisania dokładnego o"'!" 
peracyy i ich wypadkóvv, przy-

. łączył iescze autor znaki dobro-. 
ci i prawdziwości lekarstw, z·po ... ·. 
dan.erni n~ to probam.i; .wspo­
~n1one ~1ęc dz1eło_, będzie nay„ 

-p1erwszern narzędziem Inspekto­
rów mieyskich i V\rieyskicli, oraz 
lekarzów praktykl,liących, _ któ ... 

'rym przeyrzenie aptek, pro ba 
dobroci i prawdziwości lekarstw, 
iest powierzona. · 

Opisanie traktowanych Rrzed- · 
miotów i est iasne i doKładne, 

TII 

! podług nayh.ovvszych zasad ob­
lęte. P~z yłączona literatura daie, 
sp~so?ność czytelnikowi, ob­
~zern1:y traktowan~ śposoby od..­
czytac: a wszysLko razem będzie 
aptek.~r~ovvi kazdego kraiu prze-. 
wodn1k,ie!ll, iezeliby mu iescze 
pod<?hnego dzieła nie dostawało. 

Autor. moiey s.czególney po ... 
chwały nie potrzebnie: praca ie­f0 ~Y:~kała przychylność u czy-
elnikow. Zyczę iemu czerstwe­

go zdrowia~ a nauki wiele uzy-

Btecz~ego .. z ]_ego .strony. obiecuią! 
erhn 1 7 Apryla -1801 Roku. 

D. llermbstadt. 



OMYŁKI DRUKU. 

Kat. VViersz. 

2 22 maiąr, wh~ksze, 
Są 2G kwa~n salerrnwego 

il•S l toż sarno mieysce 
184 22 w siebie bien:e, 

tarnźe 25 solan baryly 
249 22 nayi>a1 dzicy 
321 1z prp,zku . 
322 3 wymyty kwas siarcźariy 

333 26 w desi:yllowaney roz-
puścić 

400 12 gaz wodorodny 

M1 20 ·czyli antymoniialnego 

u· 
. \ 

Czytay. 

ma wiąk ze 
kwasu siarcząnego 
toż sarn o nn mi eysce. 
w siPbi(' bierze kwas 

saletrowy. 
salet1:an baryty 
nayp1nw1y 
proszk11 wę:;li ' 
wyrnyly kwiat siar-

czary 
w UPstyllowaney wo„ 

dzic rozpuścić. 
gaz wodoroduy sidr­

czvsly 
czyli" szafranu antv­

moniialnego. 

/ . . i' 

_,,.. .. 
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l) Acetum concentratum , Acetum de$tilla· 
tum concentr~tum Spiritus Aceti , (con-' . centri.rter Essig , Essiggeist) Ocet" 

~oncerittowany. 
„ l '); 

~ oda1i~ SJ'>os&b od nowey., Farifia°kopei pru­
sk1ey do robienia octu kollcentrowanego ·' uad 
wszystkie. inue przckł:.\clać się może , gdyź, czy 
słabego ' czy mocnego użyie się octu' zawsźe 
W przeznaczoncy mocy otrzy111ac$ go można. 
, . Na ten kouiec nasyca . się, doskoilale funt 
ieden węgla~rn potafo ze zbytkiein żasady ( 55) 
?ctern destyllo:wanym : ilły~ ten przecediOJ?Y 
i do _poz.ostałości i4• i;tucyy wyparowaoy, wle· 
~a się do retoi'ty , i dwunast\l uncyami k ~''asu 
s.1arczanego konce1itrowanego (.1 5 )18 ~i1~yam1 '\\10• 
dy ro zlanego; nalewa się. Nadio dodaie się ie· 
scze cztery uncye w:ody dcsiyllowaney, tak~ 
ahy szyia r.etorty ż kwasu siarczai1ego spłóka­
~ą z_ostala .. Po czem ~stawią się 1·etorta do l•;qpie..: 
~1 pw~czystey, ~t~suie się do niey l;lbszehiJ La.; 
lp~1 , 1 przedł~:la . się desiyllacya al. do sucho..: 
Sc1. 

. ' 
.· , O.trzymany tyri1 spo~ohem ocet, przeHa-
ąac .się nad inne może, tak ze' względu, że 
do użycia lekarskiego ieit przezuacwny, iako 

. i 
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, też, że lekarz w nim znayduie razem i kwas 
koncentrowany. Funt węglanu potażu potrze­
hui.e pewney ilości kwasµ octowego koncen­
trowanego do nasycenia , przeto i~żeJi się w st.a­
uie suchym, iaki w aptekach bydź powi11ien, 
użyie, zawsze iedney i tey samey ilości k 'iya­
su, do nasycenia potrzebować będzie. Day­
my, Że fuut ieden węglanu potażu snche30 

· potrzehuie do nasycenia i 2 uucyy kwasu o­
ctowego koncentrowanego zupełnie w ody po­
~hawionego ; przeto nasycaiąc ten wi;c;lan o­
ctem destyllowanym, ilość iego nie zawsze 
będzie tai sama, lecz tylko do mocy . iego 

' stosowna. lest więc to dla' Aptekarza oboię­
tnem , czy słabego , czy mocnego octu do na­
sycenia alkali u.Zyie, gdyż na to tylko zwraca 
uwagę, . aby znaydowało się 12 uncyy naymo­
cnieys~ego .kwasu octowego : nie ma .Zadnego 
wpływu na preparat, czy. one w I o lub 5o 
kwartach są zawarte, albow~eu~ nasyc.ony ług 
zawsze do 4o uncyy parowac się mus1. 

Kwas octowy maiącwiększe powinowactwo 
z potażem , iak kwas węglowy , przeto z J)nrze­
niem ieg.o wypędza. Ług pozupełnc~m nasyceniu 
ma w sobie wtenczas occion potażu. Skoro 
się więc nań wleie kwas · siarczany wodą 
rozlany, natychmiast on łączy się z potażem , 

- maiąc z nim większe nad kwas octowy po­
winowactwo , i pTZeto go z pota.Zem rozdzie­
la. Kwas. ten uwolniony będąc lotnym z pa­
rą wody uchodzi ; i stanowi kwas octowy wo-· 
dą rozlany. Pozostałość w retorcie iest siar­
czanem potażu. W tey robocie niel\tÓre są 
pozytki, które, ie.Zeli robotnik czysty , me· 

ł 

5 .__..... 

pn:ypalony kwas ot1•zymać chce , na tem za„ 
lezą. 

. T rzeha się wysirzegać ; aby ognia przy koi1-
~u d~styllacyi ,nie powi~ksza.ć. . Albowiem mo· 
ze się to stac łatwo, ze lulka drachm occia-
1111 potazu przez kwas siarcza,ny I) n~e rozło­
zy się ' i z siarczanem t10ta~u w retorcie pozo­
stanie : ideli sie wi~c ogier1 powiększy, roz­
łoży się occia~ J)otaiu·, po~·stanie z niego 
o~ey pi'zypalóny, . ltóry zbrud~t pl'eparat .w kol­
bie znayduiący się i j'irzypalcnizną napoi. Dla 
unilrnienia tego . naylepiey iest; skoro pow­
$lałość prawie iest suchą, inny baloli zast6-
sować, gdzie oley ilrzyjJalony przechodzić 
może~ od którego się prc.parat przez to uwal­
nia .. Iest więc 11iek.iedy inocily ogień lm koń-· 
cow1 potrzeL1i y. . . 

( G:dj by zaś uuiluiąć tworzenia się iwzypalo­
nego_ kwasti octo~1 ego_, a _niekiedy i podkwa-
sn starczanego, ilaylcim~y 1est dodadź ośm un- .' 
cyy nicdokwasu rnanganciu i)tzed destyllacyą. 
W pt'oszku, do wę"lanti }lOlazn ódem c1esty llo­
wany1~l i~a~yconeg~ ·' gdyi niedokwa~ ten zna· · 
czną ilosc1ą swego k wasorodti zapobiega two·· 

l) Pr?.epis nowey Fa~makopei pruskiey prawie iest tak 
, urządzony, al;y i.npełnie occi311 potażu ro:dożyć 
in,o~na było; Ze zi;Ś nie mozna w zbytku kwasu siar• 
czanego doda V'aĆ" i że on roirnairie iest koncentFO• 
wany, ł'tzcto łatwo plus v; minns bydź może ddrla­
nym ; :i zatćm occian potaźu nie zuws&e rozto.żo­

nym. Dla uniknictiia tego gatutikowa ciężlwś~ kwa• 
· su siarczanego przepisana bydź powinti& , co ni~wi­

ć:io11en11i robotnikowi pfźyczyntłoby ' wiele trudności. 



rzeniu się podkwasu siarczanego' a czysty kwas 
octowy do Baląnu pt·zechodzi. H) 

Drugi sposób otrzymania ~wasu octowego 
miernie koncentrowanego , zaldy na wystawie­
uiu octu destyllowanego na tęgie zimno: co 
naylepiey się odLywa w naczyniach ·płytkich 
faiausowych, lamiennych lub porcelłanowych: . 
Tu woda prędzey 'marznie, kiedy kwas wię­
kszego sto!rnia zipl.na potrzebnie , aLy mógł 
przeyśdź do slanu stałego. Na ten' koniec 
wystawia się oc;et na zimno w naczyniach lek­
ko przykrytych, skol'O skorupa lodu uformo­
"WaDą zostanie przebiia się, a ocet do drugie.: 
go naczynia się wylewa, z kt6rym. ia:k z pier­
wszym postępuie się. Robola ta dopóty się 
powtarz,a '· dop6ki nic się skorupy nie forniu­
ie. Sposób ten dla Chemika iest bardzo uży.., • 
teczny, -kt6ry cokolwiek skoncentrowanego 
octu ·potrzebuie, nie wchodząc w stopień iego 
konceutracyi. Ale nie dla Aptekarza: ~lbo­
wiem -nie podobna w tey robocie, bez długich 
i·ównoważeń 'hidrostatycznych', dowiedzieć się 
stopnia koncentracyi kwasu, iescze bardziey 
pozostałą w nim moc zach"owaĆ; Wreszcie ie-
2eli 16d nie iest twardy i brudny , . traci się 
znaczna ilość kwasu: s~arczanego. Dla tego więc 
przepis Farmakopei p.ruski~y nad ten przekła­
da się. · · . 

Dobroć koncentrowanego kwasu octowe-
- go sczególnie na tem zależy, aby nie miał za· 

;pa.clrn przypalonego, co od wyzey pomienio„ 
nego powiększenia ognia pochorlzi. Mozna 
ten zapach odebrać przez rektyfikacyą , dod~: 
iąc w~&la roz~auonego w p1·oszkq, 2ostą częsc 

,, 

, ,; 

,- „. , 

ciężaru octfi wynoszącego. Po~inien ~ieć lila.; 
p~clł i s~a~ pi:-zenikE"YY , a ro~p~ą?za~ąc oc~ 
man ołowiu luh baryty i), (rówmez s,iarc~au 
~rebra ff) .żadnego nie dawać ~ętu .. W pie~~ 
Wszym przypadku, iest z. kwasem siarczanym 
połączony ~ od którego się P.rzez harytę. ?swa­
hadza, która się dopóty dod~ie, dop6.k1 ~adeu 
o~a<l ni~ forr!!uie się : , ~ocz~m ,ro~da~e sH~ de· 
styllacy1 aż do snchosei 1 uzycm się zosta• . 

' d • ' I wia. P. I>. Leonhardi · ra · z1 oczysczac o-
Ćet z kwasu siarczai1ego prz~z gliuk.ę, k~9-
ra' ~ię tylk9 ll'.l!ł z ąim łączyć. Vi~e Ma~uers 
~he1µ. Worterbu~h, 2te'r T~e1l, S. 111. 

( W drugim przypadl~u ma kwas solny pr2!y 
so})ie ) oq kt~rego się prze~ occiaą. sre~ra 'o"'. 

l) Do Aptel<arza, ,nie tylko nąleży dobri:e przygotowy. 

' wa6 prep11rata officynalne , ale tęż mie~ i reage11tia, 

za pomocą któryc~ możnah.y się było o clobro.ei 
fr~paratów przekon~ć. Autor prze~sięwziął w vrzy-_ 
pisach vryłożyC-. spo~ó~ robienia t~ch reagensów, 
którycJi tam użyl! trz'eba gdzie nie możemy 'pr~ekona~ 

się o dobroci lekarstw , przez of6.cyoaloe chemiczno' 
preparata. Dcciąn Baryty robi się przez rozpusczenio 
w~gląnu har::yty , który używą się także do robienia 

• solt1nu ąaryty ( ~ 6) , w occie kop centrowanym : s?• t. 
lucya ta cedzi śię i zostawi,iie $ię do k~y1tallizacy1 : 
nie łątwo 5ię tcp 'oGcian krys~allizuie, ie?nakże d!l„ 
ie się , ieżeli , poiilug B!.lcholtz'f , ług dostatecz~ie 
w!parowany , dobrowoln~mu parowaniu ua p~omle• 
me s~oneczne wystawion,y będiie. ( Vid. Jcmrnal 
der Pharniacie vpn D: J. B~ Tromsdorf ~ter !1and, 
2 • Stuc\.:, S. 7? f. f.) 'Chcąc iako reageos używał• 
krystallizować nie ~rz;eba , dpsył. iest, miot solucy~ 
J?rzi&oto')'aną. 



czyscza: ·w takim razie niedokwas srebra łączy 
.się 7: kw~sem solnym, form~1ie sól nierozpu­
scza1ącą ~1ę , kt61 a na dno o pada , a kwas octo­
wy · czysty oddziela się przez destyllacyą H.) 

Pharmacologie von. Fr. /I. C. Gren. 2ter Theil, 18oo. ' 

~) Acetum destillatum. (Destillirter Essig). 
Ocet destyllowanl! 

- ~ayleps~): s?rowy ?cet pomieszany iest 
z ":ielą częsc!am1 obcem1, od których się nay­
~epiey przez de~tyllacyą oswobadza. 

Do tego napełniaią się trzy części retorty 
s~ldauney obszerney octem surowym, stosuie 
się ~o niey recypiiens, i destyJlacya•rozpoczy­
ua się~ Naprzód przechodzący płyn iest za-

, paclrn przyiemnie przenikliwego, i iest kwa-
5em oc.towyr~1 osfodzonym wodą rozlanym, 
powstaie zas z \ wasu octowego· i wyskoku 
przypadkowie do octu surowego przymiesza~ 
nego , a prze~ fermentacyą octową nierozło~ 
żonego. Potem następuie płyn wodni.~ty, dzie­
siątą ledwo ~zęść uzy~ego octu surowego z so­
bą unoszący, z ~amey praw~e wody zł?żo11y, • 
Ie.dwo smak kwa~ny .maiący: woąa ta p1erwey 
n1~c~ przecl:wdz~ , 1ąk k~a~ octo~y bardziey 
?~1en wytrzyllłmący, zatem wylaną hydź mo­
ze. ~~olua pr~echodzący płyn staie się coraz 
kwasmeyszym, i możuą go uwa-iać za kwas 
octowy .wo~ą rozlany. Im dłużey dcstylłacya 
kon~y~me s1~, tern płyn przechodzący będzie 
kwasme~szy. l n;i.ocnieyszy, a dopiero dla o­
trzymama równie mocnego octu desty Uowa-: 

'• 

--- 7 ._,.... 

nego·; tr.z.~ba z przeszłetni pierwey s~abe~i 
l)łyuaini, · zq1iesza6. . Destyllacya ?,opo~y się 
przedłuZa., dopóki osma tyJ~o częsc- uzytego 
?etu i.v retorcie nie pozostame.' a prz.echodz,ą· 
cy ~;wa~ zapai;:hu przyp~lemzt~Y. me o~aze. 
Trzeba bardzo ostroznie , m1anow1cie ku konco• 
wi dystyllacyi, z · ogniem się obchodzić.: al• 
howie1u przez mocny ogień, punkt, gdzie O• 

cet pnypa~ony przechodzić zaczyna, _może 
hydź przyspieszony , a przeto naylepsza i nay• 
mocnieysza część des~yllatu stracona. l>ozo„ 
St"1łość w retorcie iest płyn gęsty, czaroy, 
nieprzyienrnego przypalonego zapachu i s~aku 
mocno kwaśnego ·: płyn ten nosi nazwisko, 
Sap a ac et i. 

Destyllacya octu z naczyń szklannych iest 
naywięcey zalecaną , gdy od wszelkiego zbru­
dzenia hezpiecz1lym bydź można. J,ecz dla 
Aptekarza który do wielu prep,arat6w octu u-
iywa, "iest zatrudny i prawie nieużyteczny , gdyi 
dla otrzymania 5o lub 4o uncyy octu , przy­
nay?Iniey 6 lub 8, razy ' destyllacyą prze~się· 
hrac wypada , . chociaż praca ta, ra~em z ma- . 
teryałem do opału , nie nagrodzi się. Przeto 
nowa Farmakopea pruska pozwala używać ~o 
destyl.lacyi tego ociu, alembika dobrze~wy~ie„ 
lonego . z hełmem z trąbuikiem z ang1elsk1ey ; 
~y1~y Źr?bionym: i w,sa1'?ey rzeczy.' w takinl 
~a~1e, me można się iękac zhrudzema octu czę~ 
Setami metałlicznemi. , ( · 

Smowy ocet składa się z kwas~ oc.towego 
z~ zn~czną ilością ·wody, do czego iescze s~lam, 
}Herwrnst~k extraktowy , czasem uiero~łoz~ny 
wyskok i .~i~rwiastek cukrowy, W eu1stein „ 

' . 
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kwa~ winny~ kwas sc~awiowy, ia~k(i'iwy i t. p~ 
n~lezą. Dla. odłącz~nta. ocLu od t d1 • części; . 
nie znamy rnney drogi 11;:id d~sLylłacyą: . kwas 
octowy l'est lotny, przeto z wodą połąc~ony 
przechod~i. Iezeli zaś co było w yskoku· uie­
rąztoż.onego,,. to ten ! iako pły~ lotny, z częścią 
0!2tu i wody naprzod przeydz1e, ku końcowi 
ąestylla~yi '. prz~mieszau~ do octu pierwiasLki 
pąf ne ulega1ą rozkładowi, skąd powstaie oley 
P'}Ypalor.iy ,, który przechodząc z octem bru- . 
dz1 · 1ego. Aby te~o uniknąć ~ należy podług 
~t<:f~l(L ."J) . de~t:Y lłacyą przerwać, do pozosta~ 
łosc1 w al~mb1ku wody dodadź, i nanowo . 
pesty l.lacyą .rozpocząć;: przez c<~ chociaż od przy".' 
palemzuy s1~ u.chroni, ale słaby 1 wodoisty .destył· 
).owany 9cet się otrzyma. Lepszy' s1,os6b po­
pany iest od Pr. L~witz 2) , podłu" którego 
dodad~ P?l!'zeba węgla rozfarzonegg w pro~ 
szku rs c1ęzaru ~<:tu wyoosząceg&. Pożytek 
z tego '1odatku Diekosztowaego icst taki .' 

. lk , . d r • ' ze me. ty Q mozna o suchosc1 , ale tez do m • . 
łey p~zostałośc~ bez . przypalenia 1destyllowaća ~ · 
tu takze ku koncow1 trżeha hydź z 'oaniem: 
ostrofoym, lecz bardzo słaby ogień się 1~ie za~ 
~eca . . Przy końc~1 dest~llacyi kwas ~~towy 
iest D!Ocmeyszy 1 hardz1ey skoncentrow an)· 
z przyczyny większey wy~rzymtłości na ogień i 
W zwycz!lyll,ey destyilac·y1 żostaie on zmiesza­
ny z 'pozostałością w naczsniu' z którego &lę . 

, . 

1) Vid. Phannacol. TI>ą F. A. c. Gren. 2ter Thcił ~ . . 
P· :u. 

~1 Vili. Hahnl'm&!JIU Apothekerle:1:icon! 
\ ' 

·. 

.. 
lles~rllui.e, a przeto się. t~·aci 1): f!dyz z wielą 

, c~ęso1am1 przypalouem1 1est ~mieszany , a za~ 
t~~ do użyci;i uie zqaf'ny.· VV fjowit!:a spO".' 
solne })Oźniey się z częściami przypalonemi łą".' 
r.zy, a przeto po więką~ey czi;ści ')\'yp~dwnym 
by~ź ~i:ioże~ ~akim ' sposobem węgiel przypa~ 
lem~u1e zapobiega, nir wiemy. tego doHadme , 
zuamy ~ylko ieoo własność· , • że kolor zafarbo.:. 
w.anych yłynó~ ł;is~zy, i ro~wa~~e ob~e zar.ia:­
chy odbiera: ale to d'ziałame łest nwwa10".' 
~e ~ a zatiPł różne ~navduią się tegq tłu~nacz~ · 
pia. - r · -
. Dobroć ąctu zależy po części od czystosct 
ie~o W. stil!lie surowym. ' Hai1dlarze o<>tµ żwy·.., 
kh nadaw ap ostrość prze~ . ~odanie nęścią lo~ 
tny~'fi ,, ~z~ś~ią. wytrzjml1iących ogień. pirr\Yi~~ · 
st~ow : . 1ez~h iest . znneszany z lotn,cnn; hędzie 
-więc n1em1 zL1·udz.ouy , ~o trudno iest odl-1·yć. 
Zn~y~uię ,tu okoliczriość ~ m?wi autor, w spol' 

· mmec kro~ką ,pro.by o,ctu ~urowego , pr.fez ~ ~ 
Herm~stiidta !i) po~an~: , ' ·, · 

' 

l) Autor widział ,dosyc:! z 'wielkil\'I pożytkic?ll nasycaną 
tę p9zostało~\! , sodą , do robienia eteru o < l<l\vegQ 

( 18). Eter pył wyborny,· i bez nieprzyiemnego spal io­

~i~n~ zap,&chu~ N!lylepiey się w tym ranę po'•t11pi, 
2ezel1 br1'1dny ług pccianu so!ly pierwey z proszkiem 

~~gla gotowapy, prt-elil tru ie \ doskonale · wpuszy ! 

' w _w1ększey i;!ę propbrcs i , jak zw yczayuie , k. w d".' 

~u s1arcz_an).g0 u.żyie: A!Jto~ tę robot~ po<lł ug ~ro.• 
aobu Kh1,1gęr<i pow\a rzal, i dobrze mu po.szla, ty ł".' 
kp ~en et~r, iak zwyczayni~ , ~el:ty fil;ow a? trtCP" ~ 

2) Ob. BerJ. Ja~rbuch der Pl1armacic 1 7 98. 

r 
'. 

' ' I 



~ 10 ...-.. 

Do ·odkrycia p'·zyroieszauego kwasu siar-: 
czat;iego sł~zY,, saletra n ~aryty I) , który nay­

. wmeyszą ilosc ~wasu sia1:czauego. odkrywa, 
przez formowam~ osadu h~ałego merozpusczal-
iiego. , · · 

Oc~iau ołowiu robi osad także w uayle· 
pszym . occie winnym, gdyż winian ołowiu 
p~wstme. Czy ten osad iest siarczanem . oło~ 
wm, przekbnywa nas o ~e!P ~was saletrowy 
czysty ( 11 ). : w~uia~1 ołowiµ w ~1u11 się rozpu· 
$Cza, przec1wme s~ar~zan zostaie nicrozpusczo· 
ll)'.'· . !de.li zaś oce~ będzie fałszowany pier„ 
w1~stkann ostremi roslin ~1 p. pieprzem ture­
c km~ ( Capsicum aunum ) gatuukiem pewnym 
rnmiauu• ( Authemis PyrethrµJn) i t. d. wten• 
czas trzeba octem fałszowąnym wargę wyzszą, 

·a bardzo czystym, uiższą naprowadzić. leżeli 
J)O kilku minutacr wargi oschną, wtedy war­
ga octem fałszowanym uaprowa~~ona czuie pa• 
lenie, przeciwuie zaś czystym naprowadzona. 
Drugim ·sposobem poznaie się, ieżeli się wy paru­
ie do zsiadło~ci extraktu, wtencza.s pozQstałośc 
ma smak palący. l~zeli zaś ocet winuy fiędźie fał­
szowany podłem piwem lubJ octem iabłko­
wym' poznaie się przez wyparowanie do su­
chości i ~palenie pozostałości. Ie.Zeli sp:ilona 
pozostałosć , oka.Ze przez wyługowaui'e natu­
rę alkaFczuą, będzie ol:et winny, w przeci.;, 
~n.1-ćm .zdarzeniu, będzie al~o piwo, albo ocet 
rnbLkowy. Ocet wiuny zawiera w sobie zwy-

'1) Robi się on przez le.was saletrowy, iak occian baryty 
(ob, uw;1gę 6): łatwo si~ krystalłizuie, 

. ' 

"-" 11 ....,,.... 

ciay~1ie weinstein , 'kt16ry przez palenie ~·oz~ła~ 
da się , a al kali zostawuie. Piwo i ocet iabłko· 
-wy -m~gą , mieć łtwas iabłkowy i winny., 
ale me Weinstein a zatem żadnego m.e 

. ' . 
~~sta:v-ią talka li. ()cet moze hydź q.ysty' 
choc1ai małcy mocy , ie:Zeli z fałs7;owanego ~u­
rowcgo octu pył dcstyJlowanyn;i. Wady ie• 

go '• P.O. większey części' zależą na większe)'." sła­
hos<.:i i zap:ichu pr~yppleniżny , co sniak l za-

' pach .odkry~a. · leżeli · znayduie 
1 
się miedź 

1V .occie,. ktorey nabrać może podczas destdl~· 
C)'.1 , ~ me do}:irze popielµpego , lub zu pełme 
~~edz,i;inego ~lempika; wtenczas odkrywa się 
k1~~~z za pomocą A~1_no~1iia~m kaust~cznpgo , 

toi Y do9,any _.kolpr meb1eskt sprawme. Przez 
tę ,Prohę, naymnieyszą iiość miedzi odk1 yć 
lllozua , trzeba ią wiec zawsze robić z octen1 
d 11 . • . . 

esty ow~n1n?· Kwas siarczany uudno iest 
odkryc, ie~eh by.ł przymieszany do octu suro-
:wego , gdyz on 1e~t · wytrzymalszy na ogień , 
iak kwa~ octowy. Iednakże może się ten kwas 
0~k1~yć, ia~ się powiedziało przez occian oło„ 
~111 ' z którego · powstały osad nie pierwey 
s1 ę z kwa.sem· sa1etrowym ~-a.ktme , iak w de­
styllow!lnym occie kwas winny nie będzie przy­
tomny. 

Handbuclt der Apothekerkunst Ton J. F. w~strumb. 
f). 275. 

Apothekerlexicon Ton S. Hahnemann l 7 9 5, u ten 1'hwil. 
ute Abthcilung. 

. ' 

. ' 
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5) .Acetum saturninum. Acetum Lithargyril. 
Extractum Saturni Goulardi. (B~iessi~)~ 
Rozciek occianlJ, ~low{~: . ' 

. Podług przepisu uowey Farmakopei pru~ 
. ~kiey iedna część mini~ gotuie się z 12 c'zę­
~ciami octu des~yllo~!łnego ( 1 2) p•:z! usta·~·+· 
pznym poruszao,m , az do pozostałosc1 trzec1ey 
c'zęści płynµ, pot~Jn się to filLruie i do użycia· 
zostawia. · · ' 

Minimn przekłada się nad Lithargyriµm 
plhowiem ostatni ; pia po więhzey części miedź 
przy sąhie, 
„ , Zwyczayny spos6b przygotowania tego 
preparatu ołowianebo iest ten , aieby iędrię 
~zęść m~nii lub litłiargyrii z 4 części~mi oct1i 
surowego dopóty goto·wać, pod ust~wicznerri 
pormza.niem, dop6ki solucyi tynktury lak-, 
musu 1) czerwienić nie przestanie : poczem 
przez c~d~eQie, od białego ą~adµ się oddziel~ 

. ·' 

' ' 

~) Tynktura lakmus~ ro~i ~i; na!e'Yail\c <lwi!) i,mcyo 
ląkn1t1su 4 'llnoyawi destyllowaqe1 wr21ącey wody: 
zost11wia się ·10 w spokoynf)§ci prr.ez kilka godzin , 
potćm płyn niebieski zlewa się i do użycia z~chowu..: 
ie. Wygodniey iest kawałki pąpiei:u , tynkpirą tą na• 

prowad?.a( i ope w płyniii, którego ~ię probuie, 
~anup~ai':. ~.eżeli papier tynkturą lakmusu naprowa­
!'hony, przez kw.as harda.o rozl?uy nii· ocet !l.estyllo• 
~any , ktory i 6 c•ęściami wody iestr ozlany , zaczer­
wienionym zostanie , wtenc;zas otrzymuie si~ nay­
!'Zµ!.zy rcag!!ns na alkali, które temu papierowi k<>­
lor niebieski przywracaią. 

........._ , i5 ~ 
I 

i do użycia iostawuie. leżeli się _ róhota od­
bywać będzie z octem destyllowanym, wtecl.y 
?:1edokwas ołowiu rozpi1ści się w k'V\ a• 
s1e octowym , a pozostałość hędz~e. czyst7ri~ 
rozpusczon,yni niedokwaserri '. ołowin. lezeh. 
się z.aś użyie ocet surowy, wtedy pozostałość 
1ędz1e znacżnieysza i biała. Albowiem ocet 
surowy n~a . weinstein przy sobie. K.'''as win• 
ijy nia większe powinowactwo llo i:nedokwa· 
su. ~łowiu ,, ~ak kwas octowy, formuie więc 
W1n1an ?ł?~m, który nierozpus~~ooy · na dno 
opada: iezeh wszystek kwas wrnny, co był 
P.rzytomny, . zostanie nasycony, w'tedy łączy 
się k~as octowy, z pozdstałym 1iiedokwasem 
oło'V\:1u. leśli tym srjosohem otrzymany ocet; 
hędz1e wyparowany do zsiadłośd syrnpu gę­
~t~go, -wte1iczas nosi nazwisko Extral1.tu oło­
'Wtanego , ( Extra~tum Saturni Goulardi~ . 

. . Ze fas de~iyll.o~au!. ~: s.ur.ow_y. ocet r6ir1ey 
~es,t .mor:y .' rowmez ż~ htha1:gynti~n ;, .rt często 
.e.z 1 muuum są pom1eszanę z rmcdz1ą , mu­
szą t~d~ ~olucye ołowiu bydź rozmaite w swych 
':łasnósc1ach ; radzi przeto F. Harmbstadt I) 
o~et przygotowy"Vt·ać z solbcyi składaiącey się 
z1.ed11ey częŚ~:i CL\~rh ołowianego ( occiau oło­
'\Vtu) 2) a 4 części. wody destyllowaney t 

~~~--_;J 

1) V·d · · · • 
1 e Jalnbucli <l · Ph ' mac" · ·· S ' >-S 

.:i) Cukier oto . . e: ~r. ie 179 • P• 'J : . 
• . -. wiun1etylkorob1s1ęwAptekachlecztez1 wfc.ze• 

łlOfme d · ' 
• 0 tego urząuzonych fabrykach , gdzie razt'Dl 

l bleywas ( wę'gla i:r orowiu) przyg•>tówywaią. l'icr• 
~szy ro hi się rozpuse3aiąc bleywai w . occie <lei ty 1-
loivany m : 1.oiucya ta powoluer~ ~iepł~ parnie 1i'~ , 

,· 
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przeciwnie Extrakt i jedaey części cukru oło­
·wianego a 5 części tylko dcstyllowaney wody . 

{Nowe qoświadczen,ia nauczyły, że pospo­
lity Extral~t i , cuki~r oło~viu istoln ie są 
między sobą r6.ine, Że . w pierwszym dosko­
nała, w drugim niedos'k.ouała kombinacya 
z kwasem octowyni zachodzi. Chcąc więc 
użyć cukru ołowianego do robienia octu o­
łowianego, trzeba de:ida<lź czwartą część co„ 
russy, i w0zyst~w .razem "":wodzie <lo doskonde­
go rospusczema gotowac H); 

Prohy dobrego octii ołowiariego są: 
1) Nicpowi11ie.1i czerwienić tynktury Jak..; 

musu, o-dyz iuacżey wolny kwas octowy 
mieć P.t~y sohie bę~zie:~P.rze.z Ammoniiak (6 ~) 
po·w~t~te wp~awdz1e .osad. h:ały? ale p_łyn \UC 

J)OWHnen hr.ac koloru 11.ie~nesk1e~o, rnaczey 
miedź w occie znaydowac się będzie. Do prze­
konania się o .Ptzyzwoitey inocy słuzy gatuo-­
kowa iecro cięzkość: Pódłtig D\ Hahnema1ina 
gatunko~a cięiko.ść odti powinna hydź do wo­
dy iak. i5oo: lub; s~klanka ~iorąca w _ s~ebie 
wody 1 qoo gr. powrnna brac octu ołowiane-
go J 500 crr. toiest' 'ocet ołowiany powinien 

' b . • ' d bydź ł razy gatunkow1e ci.ęz.szy od wo y. 

•' 

Apothekerlexicon von S. Hahnemann 1teri Tbeils, iste 

l\bth~ilung. 
J>harm acologie von F. A. C, Gren, 2tea Thcils !.itor 

Band• 1 Soo, 

i ~<T kryst~llizacyi się"odstawia. lestto sól lcrystallizu• 

iąca się w igły, slotlko·-Ściągaiące30 u1al.a 1 łatwB 
rozpusczaiąca łi<O. 

. ' 

' -
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4) Acidum .acei'icum , Acetum concentratis­
simum. Spiritus aceti concentratissimus • 
Acetum Vinl radicatum. Alcohol aceti 1 

Acetum radicale (Essigalkohol , reine 
Essigsaure , radicaler Essig). Kwas 
octowy, 

. Do robienia teao kwasu Autor lepsze tylko 
wyb ł ' · · h ra przepisy. Czę.fo iedna suchego occiann 
potaz.u ( 54) nalewa się w retorcie połową kwa­
su . siarczanego koncentrowanego ' zeby zaś 
s~y1 retorty n ie' zbrudzić ' n::.yle1Jiey iest kwas 
siarcza l · · , . . , , ny w ewac prze.z Turę az d'o sklepienia 
retoi'ty d ł d L . . oc 10 ząqi„ utme słę do retorty 
!uchy balon , . a• destylbcya przedsiębierze się. . 
, począt~1.u nnernym, pod koniec wzmocnio­
nym og1~1~m. Otrzymany tym sposobem kwas 
o~towy, iest .hatdzd skoncentrowany, przeui­
lh-w~go smaku i zapachu. Po :większey części 

, ~~~te~zany bywa z podk was~m siarczanym., 
~torego, podług 'I-Ierrrtbstiidta i) uwą.lnia 

.się przez rektyfikacyą z niedokwase~1 mauoa-
nezu ósmą . , . ' k o Ir. ' · częs9 c1ęzaru wasu wyn0szącym. 
U , e8 ter:dorf 2 ) radzi do robienia tebao J~wasu 

zywac · . occ1anu sodv krvstallizowaneoo (68) 
zan11ast · V J b ' 

l)Ot s okccianll potafo. Suchy i taki occian 
azu tórv · · 

' · .1 się na powietrzu rozsypał, ml\ 

----------··~--~~ 
1) Vide EJtperi 

.:i) J Cl . mentalpharm. ::it~ Auflage :i ter Banrl. 1808. 
o. tristopJ \\' f n· . . 

· 1 estendorf 1sa. <le opli.ma acetum 
conceutratu . 
óne G „ .rn e1uademque Eaphtam co11ficiendi rati• 

' Qt~1ng. i 7 7 2. 4. 

( 
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p~erwszeiistwo ~iędzy. i nnemi , iak(} naymuiey 
wody .przy sobie maiący; 

Doskonale sii<:hy biały cnkier ołowiany 
(3); naiany poło~ą k~asu siarczauegrf kori­
ceutrowauego, da1e takze ffi'1COY kwas Octowy, 
lecz ten w żadnym przypadku wewnątrz u­
żywać się nie po~inien , gdy~ podług auto_ra 
doświadczeń , zawsze cokolwiek Illa ołownt 
przy sobie l ). " 

·.N a~ d.twnieyszy' si)Osób robienia kwasił ~.; 
eto" ego iialdał na teni, że gryn~_zpan krystalh­
zowany 2) w retorcie z recypueusern; wyst~~ . 
wiano na rozhrzone węgle. W takim razi~ 

i) Jednakże tyai- •posob~m antor l.itrzy~at ~yborny ~ 
chemiczr:iie czysty kwas óctowy, doda1:1,c do solucy1 
cuh-u ołowianego ilociy dopóty, dopóki s()lucya nie 
o1:ażc, że w niałym stopniu sodą icst puesycona , 
ptzecędzony tell płyn parllic się do sucliości, ro:r;­
puscza się nartowo w wodzie i fiłtruie, przelf co za 
każdym raietA na filtrum ni~co uiedołwasu ołowiu 

żnaydzie się; Przecedzony płyn; nie okazał ar1torowi, 
za pomucą uayczulszego teagen•u, naymńieyszey ilo­
ści otowi~, nasycił tedy pr'. emagaiącą sou~ octem 
destyHowanym, wyparowRł płyn aż do sucLości: wysil• 
szt>ny occutu sody trzymał iescle kilka tygodni vv pie­
cu, aby naydoskonaley wysuszy(; a teraz z kwasem siar.O 
czanym koncentrowanym potowę jeg~ ci~żari.t wyno­
szącym, destyllował~ 

::a) Sol ta .mieuzi"ana, nosząca nazwisko f I o re • a e I' u. 
gin is, sldada się z kVrasu octowego i niodokwasli 
mied~i. Nic łatwo ią można w aptekach rob'ić, nlb?­
wicr.1 w wielkiey ma9sie sol ta może.się tylko do­
brze skry•tallizowa~. Naysławnieysze fabryki, gdzie 
3ię ta sól ra7.clń ~ srynupattcm wyrabia 4i~' s~ . 
w Montpdliet. 

l was octowy od niedokwasu miedzi uwalnia · 
się i do recypiiensu przechodzi, 'ma zawsze 
~iedź przy sobie , p~zeto do u~ycia :wn~trzneg? 
iuezdatny : nosi nazwisko Aceti radicalis , Spi· 
ritus aerginis' ~piritus rener is. ' 

Naymocniey skoncentrowany ~-.was o_cto· 
wy, po~ług J>rzepisu F~r~akop~•. p1:usk1ey, 
otrzyn1me się. Dwanascie częsc1 siarczanu , 
pota:lu (tartaruś v~triolatus) nalewaią się sześcią 
częściami kwasu siarczanego koncentrowanego, 
i·ówuą ilością wody 1:ożlaoego, mieszanina ta 
parnie się. do siicho~·d 5 i dopóty się na ogniu 
t?yma, dopóki wilgoć zupełnie 'wypędzou~ 
h1e zostanie. W ysuszoiia doskonale massa s?l­
ua uciera się iia proszek delikatny w n:iozdz1e­
i·~ti kaniiennym , miesza się ~ 9 częściami ?c· 
cianli sody dobrze wysuszonego i na pow1e­
trźri l'OZiladłego, po czem sypie się do retorty 
z halohem .mocno a.o t1iey . przylutowanym' 
i podda~e ~ię . destyll~cyi. Przez ,te działania 
otrzytuine slę kwas ohowy zupełnie od wo­
dy woh1y; Równie tu trzeba recypiiens od­
h1iehic ( 1), ku końcowi desty llacyi „ gdyż za 

. powiększeniem o.guia uformować się n10ie nie­
co 'oleili 1wzypalooego· , . z nierozłożone­
go occian·u !iody , który cały destyllat zbru­
dzi; 

... w p~erw.szym sposobie ' gdzie przez kwas 
. ~ 1arcza~y kwas octoW)' z occianu potażu wy­
Pędz~ s1ę ; kwas siarczany 'iako maiący większe 
Powrnowaetwe1 ; łączy się z al~ali, przez co 
~wa~ Ottowy oddzłelońy przez ci~pło . się wy­
pęd~a. ~wielu destyllacyach k.rnsu octowego, 
tdz1e siarczan i occia11 potaźu używa się , two· 

!l 
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rzy się czasem podkwas siarczany' kt6ry po­
zostałości w każdym razie nada.ie koloru hru-
11atnego lub Młtawego. Kwas octowy składa 
się z kwasorodu, wodorodu i kwasu węglo-

, wego , lecz może podług nowszego odkrycia , 
część kwasorodu przyiąć, a kwasu węglowego 
oddadź. leżeli zaś przypc:dkiem będzie cokol­
wiek wolnego kwasu siarczanego, ten odstą­
pi kwasorodu kwasowi octowemu, stąd poi. 
wstanie podk was siarczany , kt6ry dla swoiey 
~otności , _ razem, z kwasem octo""'.ym przeydzie : 
oddzielony kwas węglowy z octu przez przyię­
cie kwasorodu , ,nadaie pozostałości , która , iak 

· iu.Z powiedziano , iest siarczanem potażu ; 1\o­
loru ciemuieyszego. Iednakże kolor ' bruu~­
tny pozostałości .nie moze hydź dowodem 
zbrudzenia octu podkwasem siarczanym, może , 

ono albowiem nastąpić z przeciw1iey przyezy­
ny. , Jeżeli iest nieco kwasu siarczanego przy­
tomnego, zatem i nieco occiauu potażu nie~ 

rozłożonego; przew ten się ku .końcowi de.;. ., 
5tyllacyi przez ciepło rozłoży. Zawarty w nim · 
:kwas octowy rozkłada się, tworzy się gaz ivę­
glowy, woda, oley (55) i kwas (55) przy· 
palony, równiez oddziela się część kwasu wę· 
glowego, która .pozostałości nadai~ koloru 
hruna.tuego: lecz przypalony oleY. i kwas octei­
wy przechodzą razem z · kwasem octowym · 
czystym' i naaaią iemu zapachu spaleoizar; 
Tym ni~przyzwołtościoro ioaczey zapobiedz nie 
moina, iak przez rektyfikacyą z niedokwasem 
mangauezu osmą część ciężaru kwasu octowego 
wynoszącym. Niedokwas manganezu iest do­
ikouałym ~iedokwasem metallicznym, który 
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prawie'. w _zbytku ma kwasoród przy sobie. Ni~· 
dokw~s ten doskonały , nie może się '\.V kwas~e 
rozpuścić, i dla teao nie łączy się ż kwasem 
octowym : że zaś zt~aydui~ się pod,l~ was siar• 
czaąy, przeto ten odbiera częsc kwaso• 
ro~u niedokwasowi manganezu, przecho~ 
dz1 .w . kw~s i rozpuscza ieg_? , który dopiero 
zam1e111ł się w i.liedokwas me tak ukwaszony : 
powstoły lttąd siarczan manP-auezu zostaie w re· · 

. , n . 
t.orc1e,ia czysty kwas octowy dQ re~yp1~e1:su. P.rze· 
chodu. Tenże sposób uiywa się, 1ezeli i za· 
J)ach _spalenizny okazuie ;ię. Zapach tęn pti!· 
c.ho~z1 od ol~iu przypalonego, który składa 
lnę z kwasorodu, wodo rodu i gazu wę,glowe­
go. Ołey ten więc przez niedokwas 1hanganezu 
rozkłada się , ~zęść iedna kwasorodu łączy się 
z gazen:1 węglowym i form nie kwas węglowy~ -
ól. druga z wodorodem formuie wodę : kwas o-
ctowy· więc· przechodzi czysty , a kwas WęP-lo• 
wy n ik'nie w stanie gazu. o ,/ 

yYszystko to, co pow.iedziano, ma rtiieysee 
'\v de'styllacyi 'kwasu octowego, tak z . occiaau 
}iota~u iak i sody' z tą tylko 1·6żnicą; ze w o­
statmm przypadku, pozostałość iest siarczanem 
sodr (sulphas sodae. Sal GlanLeri). yv deśtyl· 
lacy1 k wasn octoweuo z o·ccianen1 miedzi ,zhru• 
dzenie kwasem siar~zanym nastąpić nie· może, 
btlyż on nie iest 1wz·y'tomny; lecz . taki kwas 
Oct • . • 0 owy .ma zawsze miedź prz;y soL1e~ pera-' 
1?;:\ ta l~St przekm1ywa!ącym ~owode1,~ ? z.e 

'Was octowy iest w stame, i)}'zy1ąc częsc kwa­
sorodu' a przez to uwol1iić częś ; gazu węglo~ 
w~go ? 11lbow~e1n pozostałość w retorcie ies~ 
tniedz.1ą pi·awie w stanie metallicznym; Ze zas 

2"* 
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' 
w occianie, miedź iest w stanie niedokwasu ; 
nie metallu; przeto -widocznie kwas octowy 
kwasoród odbiera, a kwas węglowy wyłącza, 
który w każdym razie w pozostałości w re„ 
to1·cie znayduie się. 

G. P. Adet i Peres I) zdaią się przez swo-
. ie doświadczenia potwierdzać, że kwas octo­
wy nie iest w stanie uledz iakiey modyfika­
cyi , bez zupełnego l'ozłożenia się. Oni po­
strzegali te wypadki w destyllacyi kwasu oct'o~ 
wego z occianu miedzi , gdzie część pewna 
kwasu octowego zupełnie się rozkłada, skąd 
powstały gaz węglc;>wy i wodciród formuie 
kwas węglowy i wodę ·z kwasorodem miedzi, 
która pozhawi(ma kwasorodu zbli:ża się do sta-
1m metallicznego , albo zupełnie się w stanie , 
metallicznym okazuie. Chaptal 2) też przez „ 
swoie do.iwiadczenia oka'zał, że zwyczayny kwas 
octowy, od niego podk~asem octowym na­
zwany, może przyiąć większą ilość kwasorodu, , 
i przez to pr-.zyyśdź do, .ta.ki~go stanu, którym 
z wielu względów rozm się od tego kwasu, 

' iaki się w zwyczaynym occie zawiera. Ze zaś 
on przyymuie więcey kwasorodu, musi więc 
większą ilość oddzielać gazu. węglowego, któ· 
ry się ,w pozostałości znaydme. 

Ponieważ we wszystkich sposobach robie­
nia kwasu octowego, 'ni~ · mózna zapobicdz 
przytoi:µności wody, gdyż 1 nayha.rdziey skon-. \ 

1) Vide allgem. Journal tler Chemie YOlł A. N. ScheerC% 
l2tea Bandes 8tes Ifoft. 

:i) l~i<l•m utca Heft. 

r • 
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centrowany kwas ma ią przir sopie ; przeto po.; · 
dany sposób od Farmakopei pruskiey na .otrzy­
~anie kwasu octowego „ nayhardziey zalecać 
się powinien. , · 

Pożytek na tern zależy , ~e kwas siarczany 
~".Volnić możoa od wszelkich wodnistych czę­
~c1 do niego przylegaiących. Siarczan pota„ 
zu n~oże bydź kwasem j)l'Zesycó~1y, skąd P?· 
W ~ta1e s~l łatwo rozpusczaiąca się w w.odzie. 
Sol ~a me oddaie swecro kwasu zhytkmącego 
W ogu.iu nawet czerwgnym, chóciaż przez .to 
naynuueyszey JVilgoci pozbawić się może. ,Zm1e· 
sza.wszy tę s6J dobrze wysuszoną z occiauem $ody, 
k Was zbyteczny złączy się ż sodą formui~c só! 
Glaub~ra , a kwas octowy pozbawipuy wilgoci 
zosta~ne oddzielony. Pozostałość iest zoboiętnio­
ny siarczan potażu (tartarus vitriolatus) i siar­
~zan sody (sal Glauberi). Proby kwasu octo-
·wego tak są rófoe , iak łatwe iego zbrudzenie. 

N~e powinien mieć ani smaku, ani zapachu 
spałemz?y , co łatwo przez się okazuie. Na, 
kwas siarczany prohuie się przez barytę • 
( I. uwaga) , (lecz na kwas solny, przez siar­
cz~n ~rebra H) tym ~posobem, iak się po •. , 
'Wiedziało , m6wiąc . o occie koncentrowanyi.i1 

Czy ma i~iedź przy sobie , 1.eśliby nieświa„ 
~01;UY ro~ot111k destyllowal z grynszpanu, do• 
swiadczasię. przez ammoniiak kaustyczny wodni­
st~. Na ołów probuie się, ieżeli z cukru. oło· 
.Wianego ~ył destyllowany, przez prohę Hahne„ 
mai\na Winną (2 8). Zawarty w tey probie gaz 
~odorodny siarczysty ma wielkie powin.owa· 
ctwo do ołowiu. Odbiera wiec kwasowi octowe• 
lllu niedok-was ołowiu , i f~rmuie 'z nim wodo-
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siar~zyk (hydro-sulp1mretnm) ołowiu~ który 
w posla~i bruuątqeg() osadu opada'. 

Ap.othekerlex\con vo.n 8~ H<1hneąia11n 1 te.n Tbeil$ ~ · JS~Qt 
A htheilung. 

Pharmacol~gie v~n F. ł\. C. G;-ei:i , ~ter. Tliei_Is 1 Soo S~ 2 t ~ 
~andbucjl~ der C,~emio 2ter Thet!~ 

· 6) Acidum óenz~icum ' · Acidum ~bm.zoes i 

Sal ~enzoinus Flores benzoesc (Benza':' 
. ' 

ęnsi:i.urę , Benzoes Salz , BenzQ-
es ~lumęn). !(wąs IJelJzoe~ou;y, ./(1,l{iti..~ 
benzoęs.owy~ 

Kwas ten z balsamu benzoes otrzymanr 
L d, , ' J.JY z mnze: 

I) przez destylbcyą suchą, . 
2) p1·zcz wygotowanie z wodą, lub rozrµa-. 

i,te suµstaucye alkaliczne. . 
Otrzyrnuie się ta s6,l przez destyllacyą, ie-: 

~eli upodoban;,l ilóŚĆ balsamu w retorci~ z recy-: 
' piieus~m poddaie się suc~ey desty~lacp, z po·. 
czątku małym, pod J,..omec. p_ow1ększony~n Oj 

gniem. Na p-o.czątku. uk~zutą s1ę ,dymy b~~łe „ 
które w szyi retorty 1 wyzszey. częsc1 recy1?11en· 
su zhieraią się w massę skrzepłą żołtawą l kry.,. 
stalliczną: po niey na_stępuie wodnisty płyn , 
sm~ku kwaśnego z oleiem pl'z.ypalonym, oraz 
psadza się w szyi retorty substancya bruQatna , 
do wosl~u, . podobna. Znakiem ukończoney 
destyUacyi będzie, ieżeli dymy uchodzić prze'!' 
staną. Ulotniona naprzód ~·nassa . kry,stahczua 
i suLstancya" do wosku podobna , iest zą?anym 

I ' 

kwasem benzoesowym,. napoionym ·oleiem 
. p~·zypalonym , od któreg? się p~·zez roz.puscze· . 
lltę, cedzenie i krystalhzowame oddziela. P . 
. Do/lfuss 1) p9dług tego &posobu z funta bal• 
~amu, benzo~sowego otrzymał 9 unc~y kwasu. 
Okaże się 11otem że wedwóynas9b przez 

' ' ' w pl'zyzwoi~!\ o.peracyą otrzyn}~C mo~na. !e.· 
szcie iestto spdsó_h naydawmeyszy, i naymtuey 
~alecaqy. ' · v , 

Podobuym 'sposo.ben;x otrzy1~uie się .~en k~as 
kładąc pewną ·ilość balsamu· do garnka"· iuh I?­
uego Ilaciynia mął'ego :łelaznego, kt6~e wprzod 
ua powietrz.e , potem coraz n~ niQ.cm~ysze wyr ' 
stawia się 'ciepło. Do tego robi 111ę trą~ka · 
~ papieru w jednym ko11cu zaos.t.rzoua, .ko01ep 
iey szerszy stosuie się· do brzegu u.aczyma ta~ ! · 
aby łatwo IlOdcza& roboty tę trąbkę zct1ąc. 
mo.żu_a było. , ą. di:ugą lla icy mieysce zastóso­
·wać. Po. tćm przygotowani~ \ł__aczyąie ~tawia 

,się cl.o kąpieli piasqys~ey , ogrzewa &ię i. ula· 
tnia kwąs z .b;ilsąmu ., który ua ~okach trąh-:-
ki osiadą' ; pote]Jl wywiązui,,e się nieco spa~e· 
ni~ny, , która po części od, pąpięru. iest _ws~ą, 
kaną '· chociąi i w sublimuiącey się $Oh n_ie, 
f!? ~ostaie. Dob1~ze. iesi po-gobu.yc;h_ trąbe~ 
k1l~ą przygotować_ , abJ: ,podcz~s 1:?.ho~~ · łą· 
lw1ey one Qyło oqi;n'iet'.lląc, ą do teg<;> ~. Q~ . 
łltatni ą~lima~, IJa.ybąrdziey ol,~ie~ przyp~~ 
lonym ie~t napoiony. Otrzym.me srę. r6wl11ę 
tym sposobellł Qd ~~ d9 9 un.cyy tylko. kw~su 
henzo1cznego, którego poctątkowe pQdłµzue 

J' Pllai;11,1. chem. Erf~hrungeu, Leipzig 1787. 
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:'kryształki są bi~łe , lecz polem od przypalo­
nego oleiu nieco zołcieią. 

_Naylepste sposoby otrzymania kwasu hen­
zo1cznego , i w należytey ilości , są następne. 

Gotuie się iedua część benzoesu dobrze 
'W proszek zamienionego z 20 lub 25 częścia­
·mi. ~o?y , w pobi~lanym ~ociołku, prz':!z go­
dzm kilka ': usta~i~znem poruszaDiu. Potem 
gorący gotmący się ic~cze płyn cedzi się przez 
płótno. bibułą po.krrte, iesąe fopiey przez fla. 
nellę? gdy przez mę prędzey cedzenie od by~ 
wa się. P~·zece?zony · płyn. paruie się do pun'! 
ktu hystalhzacyr, po c~em się zost;iwµie w chło"! 
.dnem. mieyscu cło krystalli;q1cyi, ]\. w;is ten 
krystallizuie się w piękµe ' ł"yraźne iglaste 
~ryształki , iezeli ewaporacya nie była przy"! 
spiesz~l.l?· Ęwap.o.ra~ya zlan~go ługu, dop6ty 
kon~y'mue,. dopąk~ s~ę zupęłi;i1e Ąw;is pr~ez luy"! · 
stall1zacyą nie 9ddz1eh, · · 
, ~epiey . się iescze .odbywą wygotowanie 
-zy~1cy w. istotach aJkahc~nych !. o~ Farma ko'! ~ 
}lei pruskiey podane , ą od Gottl~nga i Gre"! 
na zalecane. , CzęŚG iedna ~ry~taUizowąney so­
dy,.z .3 cz~ścian1;ip:nzoes~1,.w ł~roszek opr6conego 
gotme . się ~ osnu.ą częsp!łmł zwyczayney wody 
w ko~10łlm pob?elan:ym przy ustawicznem po­
ntszanm , a po~em się .rrze~edza: Pozostały 
balsam znowu gotnie się przez pewny czas -· 
z czterem.a c~ęś~iami wocly.' potc~m przecedzo­
na, wlewa się ·do ługq pierwszego · i razem 
do pozostałości osmey części ewa~oruie się. 
Wy1-1arow~uy płyn i o~hłodzouy dopóty się 
kwasem siarcz~nym nasyca, dopóki się żaden 
osad za dodamem, teqo kwasu nie formu~e. 

/ 

Skoro ł11g nabierze smaku kwaśnE!go' , mozna 
bydź pewnym' zek was ben~oiczny' zupełn~e 
t?stał oddzielony. W tey robocie otr~ymu~e 
się hrugno-Zółtawą-szarawy osad , l<.tory . s1f 

. 2 kwasu Lenzoiczuego i, pieco l1als::mm sHada. 
Od ?sta:uiego U)Valnia się, ideli się z wodą wy­
gotu.1e , ł pr~e? płótirn , a. lepie) flauellę , prze• 
~i;dz~ ~cedząc pr:ł'.ez papier wi~le się. traci) a po~ 
tem s~ę skrystallizuie ·: otrzymane iglaste kry­
~ztałb• Ppłókać i ł"ysuszy~ na~eży. ~trzyma­
µi_an~ .ym spąsope~· kryształki są białawe' 
ine,kiedy piaią przy sobi~ cząstki balsamu ' · od 
ktorych prze? pÓ,'\'tÓrną destyllar.yą oddziela-
11.e bydź ·Il1ogą: Wreszcie 1· co się ty cze uiY,- . 
Cła lUe~yc;mego, µ!!łł!l , ilo# balsamu działatha 
kwasu me odmieni. · 

S~hęele jJ~d~t' sposób otrzymania kwasu 
be~zo~~~nego P,09.olmy poprzedzaiącemu. Go­
lme· s~ę ~R. qęsc(balsam\l benzoesowego, .1. ró­
"'.ną ilosc1ą mleka wapiennego ' którę się ro­
h1 ~ 4 części wa1>na palonego i i 2 części wq­
dy_, yr2>ez pół godziqy, w ust:.iwiczuein poru­
szam_u? pły~1 ten iescze 'gorący przez bi bulę si ę 
cedzi~ il · pozostałość 52 częściami wody nale­
wa s1ę „ gotuie i cedzi : potem oba płyuy prze-
~edz?ne zlewaią się ra7iem i paruią. Po ostu­
z.e~m. dopóty się kwas solny 1) dodaie , do•, 

poki się żaden osad nie formuie. Tu także 
\ 

I) Kwas siarczany tu użytym bydi nie może 1 gdyż ou 
z wapnem uformowawszy 'gips , któr1 , iai o si ę tru­

dn~ W wodzie rozpusczaia,cy , razein 21 kwl8em b•lll'" 
.zo1czny111 na dno op;id ać będzie, 

'· 



kwas w zbytku dodany hydź może. Otrzymar­
ny osad tr7;e?~ przez' rozpusczanie i krystalli'." 
zacyą o~zysc1c. _ Otrzyinuie się przez to , i pier;" 
w:ey opisane wygotowanie z jstotami alkali'." 
cznemi po większey c~ęści od 14 do 15 drachm 
kwasu beqzoiczuego ·,czystego. Chcąc · mieć 
lwa~ benzoiczny tym .sposobem otrzymanr, 
w ?upełney piękności , trzeba zrobiony osad 
przez k.w'\ŚY , sublimow~ć, nie zaś pr~ez roz­
l)?~czam_e 1 l~rysta!lizacyą oczysczać : lecz w ta:-

. k~m razie wiele się iego bardzo traci. Scheel~ 
pierwszym był wynalazcą robienia kwasu 
~enzoicznego przez wygotqwa~1ie. Pr. Gottling 
~ Gren tem tylko poprawili , że poradzili 
lstot alkalicznyc.h do wygotowania uzywać. 

:Podług rozlnoru P. I-Iermb.r;t{idta kwas ben'." 
zoiczny I) rozłożyć się n;~oże na kwas octowy, 
fosfor'yc~ny i ziemię kościstą; gotu~ąc go kilka 
razy z Kwasem sałetrowsm. Ie«o więc pierr 
1''iastki dalsze bęqą: węglik , w~doród kwa­
~oród, fosfor i ziemia wapienna. UJat:ria się 
ua ogum' co dwa pierwsze snosoby robienia 
iego ohiaśnia. W wodzie się trudnq r,ozpu-:­
--scza , . i .Padłu~ . Gr-~1~a potrz~buie do rozpu'." 
scze1uą slę, 4~Q . częsc1 ~ody zmrney, a 24 ·go.­
rącey. ~e:lęh się będzie balsam • w dostate-:­
c~uey- iloś?i .wod~ go~ować ~ WtedJ: kwas w· so1 
h1e rozpu~~1, a zyw1cę z Jey. przy1emqym za".' 
pac?em ; nienaruszoną zostawi. W lJID spa":" 
sobie !:o.hienia, µa io. sczególnie uwpgę miee 

I) Physikalisch cheu;ische Versu~he und Bcobacbtungen. 
2ter Band„ Berlin i 7a9; S. 197. 
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potrzeba, aby gorącą solucyą przecedzać, gd)'.~ 
za naymnieyszćrn ostudzeniem , kwas ben:60l1: 
czny kryst~llizować sie. ~aczyun, a ~atem w po'! 
1'?ch filtra osiadać będzie , prze~ co nie tylk~ 
się ced~enie utrudzi ale tez i kwasu hem;o1-
cz~1ego pewn~ się. dzęść straci : ~o ieżeli ma 
nueysce ~·· nalać trzeba tl,a fi.ltrnm wody gorą· 

cey? kt6ra robi tę nieprzyzwoitość. 1 że po~niey 
dłuzey parąwac' trzeba. P. Giittląig radzi ce­
d~ić przez płótno , aby tych ~1iędogodn_ości u~ 
lllknąć. ' ' , ' I 

_Kwas henzoiczi1y z albli i ziemiami. for'! 
nunc. sole łatwo rozpuśczaiące się -w wod~ie , 
c?oqąż sa~n trudno się w niey coz1mscza. Na 
tern_ grntu1e 'się iego wyciągnienie z balsamll 
prze~ alkali i ziemię wąpienuą. leżeli - się 
'W p~erwszyin. razie go1uie; powstaie bcnzoa1i 
alkaliczny, · któ.ry się·. łatwo w wodzie rozpu-: 
~cza , ~ zy'Yica poiostaie. Kwas, benzoiczuy ·' 
~est w bardzo sfabe1u powinowactwie z alkali, 
l ?la tego łatwo się od nich przez kwasy od­
~ziela:_ W ybierą się do tego zwyczaynie kwa~ 
81~rczany µaypodle yszy. P. Gottling zaleca po­
taz do wygotowania balsamµ, p1'zeciwnie 

. ?ren przekłada sodę, ponieważ z nią kwas , 
,81arczany, for111~ie sól łatwo rozpnse~arącą się 
~ wod~ie, przez co u woluić s.ię rnożu~ od 
, rud~c1~rn kwasu powstałą solą zoboiętnioną: 
2 e. za.s narczan p.otazu b,...1~·dzo się w w odi ie rozpu~ 
scza lH'zeto , . . . . , 1 · ł . ' · moze, n11anow1c1c lf;Ze 1 ng wsl · on-
centt·o wany · . l ·. 1: . , n1ecu s1m:czauu tego z 11.wasem w n-: 
zo1i~znyn1 01)aŚdź . .P. S~heel~ SJlOspb we ..,,:"sz v~ 
Sl ' . . ' 

uem z te mi się zaadza. \Vapuo łar·z 'tt' · ię 
z k r' . ' 

Wasem henzoicioym. formuie sól lat"' v • uz„ 
' 



pusczaiącą się w wodzie , która bżdemu lwa· 
sowi zasadę odstępu ie , a kwas henzoiczny 
uw~lnia. Scheele wybierał iak naypodleyszy ' 
kwas solny. Dla czego llie można użyć kw~su 
siarcza1fego :. to się powie~?i;i~q ~tjwiąc o sp?· 
sobie robieuia. · · - · 

K;was otrzyruany z balsamu benzoesowe· 
go przez sublimacyą lub des~yllacyą, ma za· 
pach zywicy' kt~ry iest ~ł~by ' ~eżeli się lqvas 
przez wygotowanie otrzymuie~ W sub)imacyi 
.Zywica zupełnie się rozpier~cha i qiknie : prlie-:o 
ci w nie w wygoto1117aniu, pie ~y lko się ~a tćm 

• zyskuie, ze więcey ~wasu otr~ym!lĆ można, ale 
tez' że zywica swego zapachu nie iraci; przeto 
do kadzidła i laku wybornie użytą pydź może. 

Nie iest 'ł-.w~~ ani dopry, ani czynny, ieśli 
otrzymuiąc go przez ł'\'ygotOWf!Di~, nie będzie 
miał . kolorn doskon~le hi~łe,go. Chcąc wś go 
]>rzez częste rozpusczanie, ~rystallizowauie i ce­
dzenie oczyścić, tt'zeba się na wielką stratę na­
raz1c. :Ponieważ zaś żółtawy kolor kwasu od 
owych cząstek żywicznych zależy , które się . 
w płynie otrzymywały, a potem w precypita• 
cyi razem z kwasem opadły~ przeto, radzi au­
·tor, ażeby przecedzony i zlany ług, przez kwas 
nieco rozłożyć , dla zneutralizowania zbytecz­
nego alkali, wystrzegaiąc się iedqak, wiele kwa­
su dodawać, ,aby kwas benzoiczny nie w SVl'O"' 

im czasie, sprecypitowanym nie został. {'koro 
alkali icst zneutralizowane, gotuie się ług z je• 
dną częścią rozżarzonego węgla na i 6 czę· 
ściach. użytego balsamu, w kociołku poLida­
fanym. przez całą godzinę .. Zdeymuie się płyn 

. z ognia, ?Studza, odłącza się lll'Zez zlanie pro-. 

' 
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Bzek wę 1 · · · k. b. g ow.r, i gotme się · z u o wu 'Z Liał iem iY itym. Węgiel powaga odfar,bowauiu się 
~'asu, a przez białko od gotowania krzepnące, 

nie ;rlko się płyn uwalnia, o<l pływaiących 
'Węg 1• ale też i od cząstek zywicznych: a teraz k przecedzo~ege> czystego płynu, otrzymuie się 
k ":as. henzo1c;zuy przez dodanie iakiego kwasu, 
~ory przez rozpusczanie oczysczlmym bydź 

nie potrzebu"1e . d h . h . . ' .k k · g y y zas c c1ano rmec was 
"'. ryształach, to moina' tego prze~ rozpuscia­
nie, . hez cedzenia dokazać . ·odyż j)rzez goto• 
wanie h, łk. ' t> z ia iem wszystkie czastki róinorodne 

' są wyprowadzo.ue. · 

bKwas. 'henzoiczny nie ty·lko się znayduie 
'W alsam1e b 1 „ . W . enzoes, a e tez ma go w sobie 
l au~lla, balsam pernwiiański, i balsam de To­
;· Scheel~ znalazł go w urynie dzieci 1) a 

0 1;rcroy 1 r:auquelin W urynie wielu ro'śli~ 
nozernych zwierząt 2 ). , 

Dohroć teao k · k · · ;, o wasu o azme się przez czy· 
sto.se kryształków iego a robiąc' go w'yżey 
opisanym 1 b . ' . , . . sposo em mcz.ego w1ęcey wystrze• 
g?C Slę Ule trzeba ' I tylko 'zeby oley przypalony 
nie uformo ł . . k . wa się 1 wasu me zbrudził. Jeże-: 

1 ) Iega razem zeb .' ~ 
B · ~ rane dzieła wyd<me od D. S ,F. Hermatadta 

:ł) • 2 • s. 150. • 

Allgem. Jau 1. • 
Ą N S rna der Chemie , herausgegeben von D. 

{ Znay•d ." . cherer B. 2. Heft 1 o. 
u1e s1 ę tak. , k , 

iega'w fabr ze ::111 w ury~ie . i dorosłych ludzi, gdyś 
iloś Yce Schonebecksk1ey w Magdeburgu w wiefkiey 

c1 otrzy . . .k • mu1ą: 1 w samey rzeczy kwas ten dale-
o iest pi<•k , . k ,_ 

2 ~ nieya:zy ,a ,ten , .... tóry się a żywicy bco• 
oeaowey Gtraym!łie H) • 
, . 



li iest podeyrzenie d sfałszowa11iu tego lwasµ, 
udadź się trzeba do <;iepła i wyskoku, albowiem 
czysty kwas na ogniu .beż pozo~tałości spło• . 
nie J. ), a w wyskoku doskonale się rozpuści. 

Go t t i i n g s Verbeoserungen chem. pharrn. Opcrationen 
1787. s. 1. 

Systeinau Handbuch der themie Ton F. A. C; Gren 
B; :i. 

Journal det Pharmacie voh D. J. B;, TrodimsdoH, B. t 
S; 162; 

,. 

-6) Acidum hoi-aclczirii. Acidum .i:Jofacis, 
·sal sedativum· Hombergi. (Botaxsaure; 
l-Ionibergs Seciativ-Salż.) Kwas bo­
raxowy. 

.RozpuS'Cz~ią · się dwie części boraxu w i 
częściach wody, i do-dai-e się do tey solucyi 
kwa\u ,siarczanego, równą ilością wody rozla- ' 
i1ego dop6ty, dop~ki solucya smąku kwaśne.:. 
go nie nabierze. . Po o~Łud.ze11i1,1 . odłącza się 
])iał:t 1śr1iąca się sól, w g1ętk1ch łusczkowatycł1:__ 
:kt·yształach, która ies.t kwasem boraxo~ym. 
l)aru~e się ieu płyn tak długo, dopóki się sol 
odłącza. Obmywa się wodą otrzymana sól, do.;;• · 
}Jóty, dop~ki żadnego smaku nie okazuie' , i -
suszy. " 

Borax iest połączeniem. kwasll' ~emu wła­
sciwego i so9y, która w llllll w zbytku z.11ay„ 

' I) Apothekerlexicon toii $; Hahncmanii, j atcr Th; 1 5te 
AbtiieiJ; 

'. 

~ Si ->--

diiie się· a t d ·h· k „ · Ik 1 i· li , s ą c ara tery a a iczne 'oraxu 
f~chodzą. l?t~zy~uiemy .su~o'!Y hąr~x z Ty­
Ti~u ~ Persy.1, gdzie po? m~1e~nem Tmk-ał lub 
VV kar w. n1ekt6~ych się , 1e„1orach :imay~uie. · 

. tey. soh naturalney soda doskonale iest kwa­
~e~i ~oraxowym nasycona. w cz'ysczeriiu do-
. aie s1.ę W zbytku soda, i w fakim Stanie zna- ·. 
Krna ies,t ~an: ta sól pod nazwiskiem horaxu. 

rystalhz~1e się owa sól w· kolumny sześciobo­
Kne' troy}\ątnemi piramidami zakończone. 
: Was boraxowy mai hardid słabe powino-w-a­
ctwo do ·sody, i dla tego może bydź łatwo 
~rzez. kazdy kwas od niey oddzielonytn. Zwy-
czayme uży„··a . . d . k . S n się o tego was siarczany. 
le~aku ' .k~as .ho.raxowy ~adnego nie olamie,, 
k , d k~~hmuie się z alkah i ziemiami tak, iak 

a.z .Y mny kwas, oraz tyi1kturę lakmusu cżer­
~1ern.. w w~dz_te się trudno ~ozpukza, i po­
tizehrl1e wody z1mney 20 a c1cpłey 91 • • d , . . · ' r- 2 częsc1 
.o rozeusczeiua. w wys1rnkil w n1ałcy ilości 

~1ę rozpuscza? a .solucp ta pali się pięknym zie­
onym płonneniem. · Na ogniu topi sie · tracac 
połciw · · ' -~ · 
hezfor ę swego cięzaru, na. szkło prz~żroczyste 
, . . _Lhe, które pozwala s1ę w wodzie rozpu-
:~ic k nn ,no-wo ~krystaJlizować. Pierwiastki 
ango.l .~usu są mewiadome . ł), tylko ·przez 

a og·uą do"m 'I ' · · ' ' · sad . .Ys ac się rnozna, ze skł'ada się z ża;. 
stw~ ~ałne.y 1 kwasorodu. · Teraz iako lekat· 

się nie uw , W - . , h h aza. rozma1tyc operacyac 

~~ 

.i) P. 'l' h e · · , · · ' 
t · n l r d rozłożył ten k.wa.!, na aczegóJną i8tO• 
~ !palną, któr~ nuwał bor• n_i, i kwuoród. N. 'I'. 

. 
\ '··. 

' • 
' . 
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chemicznych i techni.cznych używa się iako cia· 
ło topienie ułatwiaiące. 

7) Acidum citricum crystallisatum. , (Kry­
stallisirte Zitronensaure.) Kwas cy ... 
trynowy krystallizowany. 

Kwas ten dotąd sam przez się nie uiywa 
się, lecz sok który iego w sobie zawiera. Ale 
teraz poczyna h/dź wprowadzanym w użycie 
we Francvi, a w Niemczech w jJostaci cytry-
11ianu alkalicznego ; przeto i1ie będzie to ubo­
~znem „, uieco o kwasie cytrynowyni czystym 
1)Qwiedzieć. · . , . 

Otrzymuie się kwaś cyirytidwy krystallizo• 
wany, ieśli wyciśniony sok będzie stał kilka 
dni w spo koyności, który się z kwasu cytry-

' uowego, iabłkowego i części wodnistych skła• 
da: odziela się też razem nieco i silanu\; Gotu-· 
ie się sok przecedzony w kolbie szklaimey 
w kąpieli piasczystey, i nasyca się wapnćrii; do . 
czego słuczóue ostryg skorupy · użyć się mogą; 
J:>owstaie stąd C)rtryhian wapna, który się w wo­
dzie nie rozpuscza, przeto na dtio . opadać musi . . 
Zlewa się płyn, a osad obmywa się dopóty, do­
póki uie wy bieleie i żadnego siuaku nie okaze. 
Suszy się powolnie i nalewa kwasem siarcza'­
nym koncentrowanym, . połowę iego cięhru 
wynoszącym, wprzód sześcią częściami wo­
dy rozlanym, .i wysLawia ~ię na mierne ciepło. 
~lewa się teraz płyn zaw1eraiąey kwas cytry­
nowy z osadu, który iest gipsem, i paruie do-: 
póty, dopóki się siarczan wapna czyli gips nie 

•I 

odłącza: a skoro parowanie do gęstości syropu 
przyprowadzonćm zostanie, odstawia się płyn 
W chtodne mieysce do krystallizacyi, gdzie kwas 
lytrynowy kt·ystallizować się poczyna. Kryśzta-

v podłng oznaczenia Div! l ), są romboi­
~,\lue pryzmata, których powierzchnie przeciuai~ 
się poJ kątem olwło 60 crradusów, a są źakoń­
czot~e czworobo.Ciriemi o~trosłupami, których 
Lok~; .kąty, ko1·pusu . przecinaią. 
, . Dtze '· który miał sposobuoś? robić do­
~Wiadczen1e W wielki.cy ilości, zQa}~zł, ze 100 

1~nt6w .soku cytrynowego pozbawionego szla­
nm, potrzebowało 6 funtów i 4 lincye węgla-
nu wa•)tla· d · ' ' fi. J o uasvcen1a, t ze owe 100 un-
tó . l . J 
~ so oi dawało 6 fon. i 4 uncye kwasu 

cytrynowego. 
. . Sok ?Yt•·ynowy, ~ak s~ę jJó'W·~edz~ało, zawie-
ra w .s~b1,e . d:wa właściwe kwasy, toiest: cytry· 
nowy i_ iabłkowy. :. Oba iJi:zez d.odanie ziemi 1 

wap1~nney od?ziclaią się. Kwas iablkowy z wa­
pri;m forni111e sól łatwo rozpusczaicicą się, 
k~ora. tez W i)łytiie rozptisczoną bę<lz1e. Prz~­
ciwn1e l~was cytrynowy formuie sól irudno 
rozpu~czaiącą się, przetO 'iv tym płytiie s61 ta 
na . dno; opada. Kwas siarczany maiąc większe 
z Wai)llem · · · · f · · · l powuiowactwo orn:ime z nuri gips, 
~ ,\.was cytryne1wy uwalnia, któ1'y się w. wo­
g['1: przy . ~)łynie będctcey rozpuscza. P.onieważ 

. prp:s w niał:y ilości w wodzie się rozpuscza, 

Sc Zeto będzie w tvni płynie iiieco iego rozpu-
7.0 ne•~o ] , J 

::. ' . 1.ton~go przez powolną ewapora-. 
cyą _pozbydź się moina; Dize znalazł, ze dla 
~· . 
:t) AUg J ou d l . . . . 

' r a dar Chemie, ygti A. N. Scheeret B.2. Heft l?. 
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< • 8) Acidum muriaticum. Acidum Salis com­
munis, Spiritus Salis. (Salzsaure. Sal­
zigte Siiure.) /{.was s~lny. 

Sypie się do reto1~ty ohszerney ~ ~zęś_ci soli 
'kuchenney, i nalewa się czterema częsciam1 k ~a-

. su siarczanego koncentrowanego; ró~n~ 1l~­
$cią wody rozlanego. Do retorty_ lutme się 
obszerny balon, w którym się powmno znay­
dować dwie części ·wody destyllowaney: uay­
lepszy iest kit, który się składa z mieszaniny 

· równcy części piasku lub tyglów pot~uczonyc_h 
1 bolusu w ' ciasto zarobioney , na kit kładme 
5ię płatek naprowadzony bolusem w wodzie 
rozrobionym, i mocuie się sznnrkami. Skoro 
zakitowanie wyschło, zaczyna się desty llacya 
powolnym ogniem, kt6ry · się do tego st?pn~a 
nie p_owiększa, aby płyn będący w retorcie me 
mocno się gotował, lecz powoli: iezeli ten sto­
pień powiększenia ognia będzie zachowany'· 
destyllacya sczęśliwi~ się ukońc~)/ : ina?z.ey za 
powiększonym ogmem, albo z obfoosc1 wy­
wiązanego kw?su solnego. bardzo : sp~·ężystego, 
albo z ohrazema zalutowama, pękn1eme retorty 
lub halonu nastąpić może. M.ianowicie przy ' 
końcu destvllacyi, kiedy mała ilość płynu 
w retorcie ~nayduie się, ogień przez nieostroz-

. ność powiększony bydź nie powinien. Płyn 
dobywaiący się z pod na wpół suchey soli 
snayduie opór' pokaznie to trzaskanie, które 
złyszeć można, co niekiedy pęknienia retorty 
przyczyną bywa. Jdeli to tr'zaskanie więcey 
mieysca uie ma, o""ień powiększonym liydź 
mo.ie do zupełnego0 wysuszenia pozoitałości 

hez boiaź'ni, pę1rnienia naczynia.. W ?~6luo_ści 
w podobnych d'estyllacyach, m1ano'."1?ie w1;l· 
kich na skład retorty wzgląd m1ec nalezy. 
Ni~ ;owiano ' bydź iey. szk~o ha~dzo . i:1oc";e 
w brzuchu mianowicie ie.Zeli tak iest me ro- , 
wna, ze szkło w dni~ lub górze sklepienia iest 
grnbsze, a nizeli w jnny~h mieyscach, błąd ten 
nayczęścey pywa postrzeganym. Ed,~ktem ~ey 
roboty iest kwas :SOiny, a pozostałosc w reto~·­
cie iest sia.rczan sody. . K 1Yas . W tym stame 
uie~zystym ma właściwy, ~obie, szafran_ow.1 
zapach i ~ółty kolor. Jezeh zas ,d_o rob1e1~1a 
kwasu siarczanego 'uzyie się i- c~ęsci wody ie· 
go cię2aru, i nic się iey nie wle1e do balon~, 

. otrzymnie slę · wtenczas kwas_ ~olny, -~ ac1• 
dum tlmuriaticum fumans, Sp1ril1_1S salis _fu. 
mans G-lai~beh) dymiq,cy, }>.tpry się od ~1er­
wszego stq-puielR kcrneentracyi różni,' posiada 
wszystkie własności kyvasn solnego słabszeg~, 
tylko Że wydaie pa1·ę płucom bardzo szk odi.i­
wą„ W destyllacyi · tego · kwasu trz~ba s~~ 
.11trzedz ogień bardzo z początku pow1ększac, 
ponieważ dymy spręiyste, nie ~ak pręd~o od 
wody połknięle )lydź mogą. ~edn,akze ku 
końcowi ogień H·zeba powiększy~, a,z do roz­
żarzenia do czerwoności dna domcy. Dobrze 

· iest w destyllacyi, tak' ~wasu solnego zw_yczay­
i1ego iak i dymiaceao, balon płachtann zwił· 

' - v d goconemi okładać albowiem to pomaga prę -
szemu zgęsczenin ~ię 'dymów spręzystych. Ze­
hy _ściekaiąca z płacht woda nie brukała pod„ 
ł~gi, rnoina halon n~ J~ółmis~u w?dą. n~pe~­
t11ony1n umieicić co tez zam1arow1 oz1ęb1e1.ua 

' ' t1omoze. 
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861 knchenn~ składa siy z _kwasu so11H'go 
I sody. Kwas, siarczany ma w1ę1'sze powino~ 
'Yactw'? z sodą,. ia~ kwas so]uy, przeto łącząc 
się z.mą formmc sian:za,n _so?y, a kwas solny 
oddz1elil. Kwas teu iezeh iest pozhawionvm 
wod~, okazuie się w stanie gazu. Ze zaś te 11 

.gaz was_u solnego cLci~ie. się z wodą łączy~ 
przeto woda, albo doda1c się do kwasu siarcza-
11ego potrzebnego do . rozłozenia -soli k~ch~n-: 
ney, albo do balonu się wlewa. Kwas , solny 
ze zwyczayney . wprzód nieoczysczouey soli 
kuchenney otrzymany, nie iest cz~· sty, lecz za­
wsze ma żelazt! przy sobie, skąd ieo-o zółtj. 
koior pochodzi. -~)czyscza .się on nayl~piey ~d 
niego przez :prussian alkahc~py ł) (alkali p~-: 

,, 

ł) frus~iaq ąlk_alic~ny s'kł11da ąię ~ pota*u luh sody i 
kwasu p~us~1ego, o~ farby berlińskiey imie biorącego. 
Otrzy'.!'u.1e się ten prussia~ , pr~żąc p~taź lub soc] ' 
z krwią wysusz pną, lub z Jnnemi iakiem"k j · k ę 
, • • • · . 1 o wie· czę• 
sc1am1 zw1erzęcerni. Otr.iyrnany iednakże t • . . . ym sposo• 
bem pruąs1ąn ~ue 1est doskonale kwasem · d • , ·· . . .„ nąsycony, 
f> . yz częs~ 1ego msc"Y się nrzez ogi oń. Chcąc wię~ 
"!'ę s~l w nąydo~konalsl".ym stanje nasy~euia otrzy {_ 
kt. . . k ~ . . ma ' 

ora się i~ ~ reagens używa,; musi, następn ym spo1: 
sobem roh1~ 1ą potrzeba: Dodaie się r:Io czystego łu• 
gu kaustycznrgo ( 5 6 I (wszystlo iest · d · · ' le no , czy ten 
ług sod!, lu~ potaż kaustyc'Zny zawiera) 1 tartey fęr"! 
b! ~erl'.nsk1ęy cjopóty , Mpóki ostatnia ięy częsd 

' p.1eb1e~klego kql.oru nje za~rzyma: Gotuie się t en płyn 
w . kociołku pobielanym lub trzyma si" d ·· t • . . ; . , . ' „ w ~ges n 
przez. kilka godzin vy mocnem cieple w naczyniu 0 _ 

t.wartem •. Potem oddziela si~ •przez cedzenie pryu od 
z:łteg~ niedokwasu Żelaza i glinki~ Przecedzony żółty 
P yn iest połączenjelll alkąli z kwąsc!Il pruskim, j\t~ 
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russicum sen prussicµm), kt6ry się dop6ty do~ 
daie, dop6ki osąd ni~hie~ki okazq.ie , po czem 
miernem się ciepłem rekt:yfikuie: kwas pruski 
ma takie ·z w~ela niedokwasami metalliczoemi 
powino~actw9' ; iż ie z solucyi kwąs6w przez 
powinowactwo podwóyqe ( affinitas electiva 
du,elex) osadza. Kwas wi~c pr4sk~ łączy ąi~ 

• / 

~e sta110,wi . żą<lany reagens: , Sr.tur.żna farba ~berlińska 
akłada się z kwasu pruskiego, niudokwasu żęlaza i 
glinki~ Alkali łąc~y się z kwaąem 'Pruskim, a ni!ldo­
ł.;.was żel~za z glinką wyłącza. Ze zaś, alkjili kau~tycznc · 
~a włun~ść glink9 rozpuscz~ć, p~zeto iey cz,ęś6 w sje.­
~i!" zabieraią. Przez to nie tylko się prussian -potażu 
zbrudzi, ale też i C!liJ.zenie ługu utrudni, z p~zyczy• 
:PY własności pły~u galaretowey~ która od glinki po• 
chodz.i. Dla u11iknienia tego, radzi 31utoi;, !lby drobno 
uiłuczoną farbę berlińską pierwey w dygestyi z kwa­
$em siarczanym luq solnym trzyma~. Te kwasy ąio 
:rsuią związku kwasu p,ruskiego z żelazem, aJe .JO._ 
pusczaią glinkę Z!1ayd~iącą ~i~ w \~ndl~w~y . farbio 
b!'rlińskiey. ,Trzymaiąc w dygestyi P"zez godzin 6 „ 
8 ?.!ewa się płyą Zlł~ieraiący rozpu~czoną glinkę, a 
9sa!1 dqpóty się wodą obmywa, doRÓ~~ o.n~ . żadnego 
amilk~ nie pkaż,e, O~ad ten, który iest pzy~tym prua'."' 
sianem żelaza, 'ma teraz kol?!" ~aleko ciemni.eyszy• 
Traktuiąc g~ z alkali kaus,tyc~nY,m, opis~nym sposo­
bem; oddziela się tylką niedokwąs_ ~żelaza, od którego 
płyn bardzo łatwo pt;zez filtrum odłączyć się daie • 
Płyp ten jestczysty:m związkiem k\yasu pruskiego, z alljali, 
~ie gliQki przy sobie niexnai?,cyn.i.: ~ho,i:.i~ź p~u~sjan 
alkaliqny daie. się krystallizow;ić , iednakŻ!' można ' 
łi>go solucyi, wra~ pP odłączeniu od I\iedokwasu Że• 
laza„ iakp ' 11~ag!:n& µ~ywa~. (Wreszcie ~uźna otrzy• 
mać prussian alkaliczi;y wolnv od glinki, · trzymaiąc 
farbę berlil1skl\ w dygestyi 'w ~łagodnyo:i. ług~ alkali• 
eznym H. ) · ~' 

.. 
' 
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z niedokwasem żelaza kwast{ solnego~ a z od-' 
łączonem przez to, alkali, kwas solny. VVolny 
kwas pruski iJie ma własności niedokwasy wy· 
d,,;ielać, ale połączony z jaką zasadą zieruoą lub 
alkaliczną. W przypadku, ideliby użyto wie· 
le k~asn siarczanego w desty llacyi ,, przez co 
kwas solny mógłby łl.ydź zprudzony , mozna 
go oczyscić przez rektyti.kacyą z solą kuchen­
ną 12 część iego ciężant wnrnszącą: w takim 
razie kwas siarc~µny dączy się z .sodą, a kwas 
z' niey uwolniopy przeydzie do ba}om1 z kwa~ 
sem go'towym. Co się zaś tycze oczysczenia 
z żelaza, może się z 11iego przed lub po rekty· 
fikacyi oczysczać. Gdyby zaś przez rekty{jka· 
cyą z solą kuchenną nie pył im nowo ~eJaze~ 
~brudzony, tr~eba ~edy pierwey sól · J,µchen­
ną rozpuścić, soluc) ą tę przeceqzić i przez 
prussian alkali~zpy psadząć;" Oczysczona tym 
sposobem solucya~ paruię się w cypowycli Jul> 
ziemnych n;:tczyniacn do suchości., a pozostała 
s(>l 1mchenna wolna od zelaza~ IU9Z~ ~ię µzy<$ 

· do oczysczenia kwasu ~oJnego: · 
Oczysczony tym sposobem kwas, nie ma 

więcey koloru zółtego ' ale iest efo wpdy po- ' 
~obny, i zapachu szafhrnowego nie okazuie, 
lecz czy .ten orl zelazą zalezy ? ia ' tego tu ' 
mówi autor , rozwiązać pie d1cę~ Podłu; 
Aptekarza M0;yera można ~u ten zapach ode­
brać , desty lluiąc ten kwas nieczysty do po­
zostałości czwartey części : pozostały albowiem 
)V retorcie k wą.s j~s~ bez iad11ego zapachu 1 ). 

i) To iest uwai:i godnem, źe iupełnie żółty kwas aol..i 
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. Pierwilłstki kwasu solnego iescze nie są zna• 
1 ~1ne. Wszystkie kwasy, ],tór.e dotąd rozłozC!ne 
zosLały, ~kładaią s'ię ·z kwaśorodu i pewuey 
za.sady. palney Jub zdolqey się µkwasić. · Przez 
~nalog~ią więc wnosimy·~ że kwas s~lny ma 
w sobie kwa§oród po~ąc~ooy z pewną zasadą 
palną h ktprey iescze nie ;i:narny. · P. Girfon· 
!l~r 1) (a niedąwoo tak~e p.. Pacchig,ni Che· 
1U1k w~oski H~) µlrzymuic, · że te~ ~nsa'dą . ic:;t 
wodorąd, !ll~ we wszystkich dosw1adczemach 
W tey micrze czynionych wąda ~awsze była 
przytoµrna , wodoród więc mógł z rozkładu 
wody powst;iwać : próc~ · ~ego doświadczenia 
~czą, ~e naybardziey osqszony h.WćlS solny, 
~adnemu ro;i:ldadowi nie ulegał. ' 

~zystość kwasu soi n ego · probnie się przez _ 

hs?~an baryty, ł~tóry iadnego •W nim osadu ro· ' 
_ie i1ie powinien. Ieżeii powstaie iaki o­

.sad, kwas· ~i;lrczany w nim się znayduie~ 
2 ) Przez h~ prussianu alkalicznego , który 

takie. nic w nim osadzać niepowinien. Lecz \v tey 
probie trzeha na to pamiętać, aby kwas z samym 
tylko albli był pqlączony, iuaqey w~ua)'czyściey'!' 

ny' , często pl'Zez pro by ani śladu niedokwasn Że­
laza nie oka>.uie. }\foie tedy ten kolor i zapach 
szafranowy, nic. od {1iedokwasu żelaza pochodei<.'. 
l'rzeciwnie Autor znay<lowal czasetn' niedokwas żela­
za , który źóltegu l.1Jloru i szafranowe1w zapach11 
kwasowi nadawał. 'l'o się zgadza także z doświad· , 

I .. M' czemam1 ·a y e r a, który pierwszy okaz'ał, że żół· 

ta i pachnąca istota kwasu~ owego naprzód w destyl-
lacyi uchodzi II. • 

1 ) Grundriss der antiphlogistischen Chemie 18000 
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• !'-Jnl lugu l)rz_ytomne żefozo osa~ sprawiać h?~ 
dzie. Nareszcie kolor wody, meprzyt_o?1nosc 
zapachu szafrano-wego , za iego czystosc1ą m6:­
wić hędą. Jest wiele bardzo operacyy farma':' 
ceutyczoych, w których kwas solny hez oczy; 
sczeuia z zelaza uzytym bydź moze. Ze zas 
ono do el.ystencyi -iego nie nalezy , ~obrze 
tedy ~es~ wiedzieG śr~odek iegQ odkrycia. 

~yą~em,ati~che~ Handbuc)t <li:r ~h!'111ie 1 vo11 f. 1\. ~·µre~· . 
2ter Th~il §• 743. 

Fharr.nacologię , ~on eben deinselben , ~ T~eils :J ~aml 
S. H. 

ł Syste~. Crundriss der allgem. Experimentąlchemie, von 
. n . s. F. Herm b ~ta d t I 2t!l Auf!age, 2lex: .ęand, 

s. 1 SQ· 

9) Acidum muriaticum axygenatum. ..(lei~ 
dum muriaticum l )~ Acidum muriatj ... 
CtJ.m oxydptu.rri· Acidum salis depblo­
gisticatum 2). (Yollkom'mne Salzsa"'f 
ure, oxygenisirte o~r oxygenirte 
Salzsaur.e , oxydirte Salzsaure, de-:­
}?hlog~stisirte ~,a~~siiu.n~ ). lY a(iJqua~ 
!Ofnr~ 

Chqciąż w małym harqzo stopniq i~~t qz~; 
~ie rnedycioe tego k~asu , . i~d11~kZe zuaiomosc 
iego Aptekarzowi n1eodb1c~e 1est potrzel>i1ą. 

i) Vid. die Note <ler vorigen N11mmtr 8. 
2) Podług dawnego flogistycznego sy3tematu. 
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~ie~tÓrzy lekarze używaią go w związku z jstÓ­
aqn a lkali<'znemi. 

Czteq.0 ezęści rnanganezu nalewaia się w re• t . J ' • • 

korpe z tubulaturą i o częściami zwyczaynego 
'Wasu solnego (8). Szyia retorty, albo się sa­

n: a kończy ua rurę krzywo zagiętą, albo ~tosuie 
~ 1 ę do niey podobna rura szklanną, okładaiąc 
ley zetknienie się z szyią retorty płatkiem na· 
Prowadzot~ym zwyczaynym kleie~, l_ub b?l~".' 
~cm zarob10nym w ciasto, i ob"'1ązu1ąc mc1ą. 
~rz~dzona tak pr6Zna retorta wstawia się do ką".' 
P1eh pia&czystey, a zakrzywiona część rury wpro-:­
"Waclza się pod ciepłą wodę. Sypie się mangan~z 
przez tubulaturę do retorty, a potem wlewa się 
~was i tubulatura ~amy ka. Powstaie iuz na 
zu11u? m?cue burzeo.ie , ktÓ1'emu 1 przez mier"! 
lle ~1epło pomagać nalezy. Nad otworem ru• 
ry pod wodą ciepłą Lędąrey przewracaią się 
b~nelki wodą ciepłą napełnioi1e~ Wstępnie do, 
nich par;i kolom cytrynowego· i wodę wy~ 
Pycha. Skoro iedna butelka · napeł~1ioną ' ZO".' 

stał;:t, pr~ewra<';i się na iey mieysc1~ druga, 
a ta w wodzi~ się zatyka dla tego, ażeby 'nic 
pary na powietrze nie wsszło; gdyz ona' uą 
pł~1ca i organa powqnienia bardzo szkodliwie 
~Z1ftła: Mie~ząnina w retorcie ~arc}zo się wy· 
Yllła 2 mianowicie pod ~on~ec, trzeba wię~ 

?: .og~1~em .byd~ bardzo ostrożnym, '!PY wystą".' 
; 1en1.a um_lmąc. Skoro parą nie przechodz~ ~ 
-llak1e111 iest ukołiczoney roboty. Rura s1~ 
llatychmiast ~ wody wnmuie ' aby w~yściq 
:od.y qo retorty ząpopiedz , która· \vynosi się 
l~ ciąg powi.e~rzą, il~Y zarp.lmięt~gq w p9koiu 

h 1aboratonum powietrza parą me zarażała. In~ 

/ 
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ny spo56b rnoiey do~kouały robienia ~ego 
kwasu iest uastępny~ 

Mieszaią się 5 części soli · kuchenney z je· 
d11ą stłuczonego manganezu , mieszanina. ta sy· 
pie się dQ retqrty przez tubulaturę , 1 uale• 
wa s;ę i± częścią k\vas~ siarczanego, równą 
ilością woqy rozlanego , p~ zam~nięciu. tubu· 
latury destyllacya odby1Va s1ę wyzey op1~aoy~ 
sposobem. · · 

Obiedwiema sposobami otrzymuie się k~as 
w stanie pary, ktqra bardzo mało o~ wody cie­
płey icst połykaną. Chcąc go w slame płynpym 
otrzvrnae ·, trzeba użyć wody zimuey. · Pozw a• 
la się ·parze ~aiąć dwie tr?-ecie bqtelki : sli;?ro­
w ięc trzecia część oncy wodą -vvypcłp10ua 
zostanie, zatyka sję i kłó<'i ciągle: para poły­
'ka- się od wody' i !en płyn iest tyµ1 kwasem, 
ale bardzo wodą rozlanym, gdy z woda więcey po­
łykać może gazu kwasu solnego zwyczaynego (8), 
a nizeli tey pary. Mozna takze tym gaze~ 

'napoić wod~ w appaq~cie W OY.lfa ~ )'. · 

1) Autor znalazł tu riaylepszą spo5~ąnoś~ ilo opisania 
apparatu Woulfa, którego µżycie w ~yc11 i tym po­
dobnych rob()tach bardzo się z~leca. Można iego 
z tlwóch , trzecl:i , czterech i więc~y flaszek zło­
żyć. Flaszki powinny bydź prze::: pół 1rnpcłnione 
płynem 1 który' ma bydź napoiony gazem lub parą, 
wywi ązuiącą się. z pierwszey flaszki wyc-hocl~i rurka, 
którey niższy koniec d11alflaszki dosięga, , a wyż„ey krzy• 
wo lub potl kątem prostym podfug potrzeby iest zagięty 
tak , aby z retortą Jub kolbą , z )(tó-rey się ma gaz 
wywiązywać, ś~zelnie był połączony, Ta flaszka wa iescze 
drugą dwuramienną rurkę , którey J"amie krótsze znay• 
duiące się wewnątrz flas~ki, niepowinno pfynu sięgae, 

..--.. 4 5 __...._ 

Niedokwa$y metaliiczne dobrze kwasoroderµ 
nasycone nie ro:qmsczaią się w kwasach, a ideli 
~·oz.p~s~ze!3ie ma · i:nie}sce, t,o bardzo w mał~y 
1losc1 medok was. od. kwasu iest rozpusczonym. 
Podkwasy zaś podoboe uiedokwasy dosyć fa­
tw.o rozpusczaią. Ten prżypadek ma tu 
n:neysce. N ~edok" as cza my :tnanganezu iest nie­
dokwasetn doskonale nasyconym k,wasorodem. 

· K Was solny zaą ma własność przyiąć więcey 
kwasorodu, zkąd powstaic z kwasu nadhvas 
solny; Pozbawiony więc .niedokwas czarny · 
tn1anganezri części kwasorodu ; rozpusćza się 
'W kwasie solnym' iiadkwas zaś będąc bardzo 
nasycony kwasorodem , rozpuścić go nie może. 
Produktem więc tey operacyi będzie sofan 
lllanganeżu i nadkwas soluy. 

lecz bY <lź° od niego w pe'\Yney odiegłośri .' D"ugie 
ramie dłuższe tey rurki łączy się ?. drugą llas ,; ką, 
którey· prawie dna sięga , w tey flaszy równie z.na yd u-
je się ramie krótsze dwur•mienney rurki , a dłuższe 
przeclrndzi do flaszki trzeriey ; i takim sposobem 
wiele flaszek 1 podług upodobania ; może bycllź z so­
bą sczelnie połączoriycli. Wywią,any gaz lub płyn 
W kształcie pary, iest teraz przymuizony , przeciw- ' 
dzić przeż pl·yn nalany; który iego połyka: Co 
'I\' pierwszey fias.zy połkniętem nie zostanie ' prze­
chodzi przez krótkie famie xnrki nad płynem znay­
duiące się cio drugiey flaszki ; a co ieśczi' w tey nis 
zostanie pólkniętem, przechodzi do trzeciey, czwartcy 
i piątey flaszki , w których się od płynu gaz W•ią• 
ka, tak Że w dostateczney liczbie flaszek, wstystek ' 
pełkniętem zostanie. Skoro się iwż . gaz nie wywią­
z~ie , r~ bi się wtenczas przestrzeń pozbawiona po­
wietrza, gdyż wszystko od płynu połkniętem zosta­
~je. Tneba hdy kit ią~zący picrwuy rurkę "' re.-



"' . 

. ' 

46 

Dn1gi sposób pn}"gotowania muiey dobry 
w którym wydobywa się kwas so~ny i twor~y 

· się nadkwas, łatwo się wyiaśnia z opisauego 
oddzielenia kwasu solnego ' z soli lmchenney: 
Kwas śiat·cźan ). łączy się ź sodą soli kuchenney, 
uwalnia kwas solny, który odehrawszycżęść kwa­
sorodu nicdokwaso"tvi czai'i:1emu riiauganezu for­
muie nadk\vas i uchodzi: tiiedokw~s zaś pd­
zha\viony części kwilsorodi.i t·ozpriscża się w i)O• 

zostałytn kwasie solnym• Pi·odukta więc tey 
·operacyi będą! siarczao ·sody, hadkwas solny i so:. 
1ai1 manganezti: iezeli w żbytku doda się kwas 
siarcza1iy uformuic się siarczan manganezd. 

Nie tylko nfodokwas, czarny mangaoezu, 
ale tez i inne tliedokwasy traktowane z kwa­
sem solnym, mogą dawać nadkwas solo}' 111) 

tortą lUh kolbą rozwolnić , aieby powietrze ptze~tr:.ień 
bwt; ,vypcJ:.H.ilil., i równowaga mogta bydź przywró­

cona; Kiedy się to nie wykona, po19ietrz1f ciśnift• 
iiiem awóieril przymusi płyn w ·ó~tatniey flaszy będą.; 
cy do wstąpienia do ' poboczney, i takim spo.sobelil 
płyn ze; wszystkich flaszek przeyclzie do pier1vszey i dd 
tetorty , co iJiei:ioświadczonego robotnika prżyprawi 
b boiaźń;rozsa.izenia retorty' a praca przez podobne ' 
uko6czenie zil nic póydzie. Samo nawet przerznię;;. 
tie i rozwolnienie kitu, nie kiedy tak prędko wy.;. 
konać się nie iuoźe, Ale się n~ylepiey temu zapo­
biega, umiesczaiąc flaszkę próżną inięclzy retort;\ 
j pierwszą flaszką, któtey rurki tak są ułożone iak 
innyc:!t flasz , ty !ko ma dna iescze trzecią rurkę 

prosto w_ychodząrą,, która podfug potri eby zamknięt:\ 
lub odetlrniętą bydź może. Skoro robota iest. ukoń­
czona ; dosyć iest rurkę odetknąć, a pow.ietrze w re• 
forcie, i po ws·zystkiclr .flaszk111:'l1 ptzez rurki się rri• 

~eydaie; 

' i'hiniurn, niedokwas żywego srebra cz~rwony 
(4 ~). .Aetiologia iegd iest dopiero opisanemu 
podoLua; woda królewska czyli lak nazwan1y 
\w~s salefroso~ny, takoż z tego powstaie k ·wasu. 

oiest, · skoro się zmiesza kwa5 solny z snletroi., 
;y111 (10), kwas solny odbiera część kwasoro-' 
k u kwasowi saletrowemu, poV\'Staie .zatem nad-

Was solny : pozLawiouy . zaś części kwa.s0hi­
du kwas saletrowy znayduie się . w płynie 
"W stanie podkwasu.Gdyby zaś w zbytl\u kwas ' 
Sale~~·owy był dodany, będzie wtenczas i iego 
lzę~c W pły1~ie s.ię _ znaydować, 1v~da więc kró-
C1'\Ska będzie się wtedy składac z nad~wa­

su solnego , kwasu i pod},-\\ asu saletrff\'\'e• 
go; 

Włas11o~ci naditwasu solneo-o są bardzo 
stał k · · "' • e , o azu1e się on zawsze w stanie pary 
leżeli się wydobywa wyi.ey opisanym sposo:· 
h:m·: para ta w 8° pod o ścina się i w sta• 
ni~ skrzepłey krysta:lłiżacyi cytrynowey ·oka­
~11e'. Dla płuc ies~ niebe~piecz1~ą tru~izną , pobt~~ 
. za ich ~ardzo t w~meca ciągły kaszel, kto-: 

i e~1u częslo plt1cie krwi towarzyszy;; a ieżcłi 
"\\rziewanie iego w znaczLiey ilo$ci bęJzie . po.i 
Wtarzaue, suchoty pfoco1Ve nie-ztiwod.uie na­
stępuią. Na . organ powo11ienia także działa, 
s~r~wuie katar i zatkanie; Naygłów.~1ieysze działa­
~~e tego iest to' ze kolory roślinne nisczy tak_, 
1~ .r.rzeż żadne działanie chemiczne przywr6-
~1c ich 11ie można. Liście zielone; l•w1aty i t. d, 
llatych111iast priechodzą· w białe. Lecz· .A~to• 
tow· . 
1 l. me udało się teao z owocami 111);_iabł.r 
!\am d k'. , T :::i " • lV 1 ? afac. a własnosc W t ecluucu)ym 
zględ~1e ieit wainą; ;dy:i wybornie kwas 

' ' \ 
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ten do llielen~a plÓcie1i uzytym bydź moze. 
Części zwierzęce żółto farbuie;_ Wiele metal­
lów np. Anty moll; hiżrirnt i t. d. p~li ~ię w nim 
pięknym ciemnoczedvoiiyni płom1ernem, po­
zostałość -zaś iest solanerii. tego metal1u. Do"'. 
skonale wysuszony węgiel, r6wniez fosfor, za- · 
11alaią się przez się; . . . . . . . 
" ' wszystkie ie wypadki okazuią' ze ~a~­
kwas solny. łatwo swego h~asor'odn od.stępme 
i do stanu kwasu _ przechodzi. . vy szys~kie ~olo~ 
ry roślin , r6wuie iak w~żystlue p_ierwiastlu 
królestwa . ro~lin9ego; foa1ą w sobie 1'.wa~o­
r6d wodor6d i węglik, a stosunek rożnia1ty 

' tycl; pierwiastk?w, . ie~t powoden:i. bardzo . r6-
znych prodnl;.tQW krolestwa roslrnnego„ Sko­
ro · więc weydzie ~zęść kwasórodu nadkwasri · 
solnego , do .związku p~erwiastk?w, roślin, na­
tychmiast. się; i~h stosunek od1~iem, pr~e~ c:o 
się łamanie swiatła .zmodyfiku1e, a za~em me 
poprzedzaiąc~, Ie~z h1~ły · k~Ioi:' okazac ,~ogą. 
Razem te p1erwiastln. o~L1era1ą w~asn~sc1 ła­
tw ieyszego rozp.iisczema się .w, wod~1e, i_stot~ch 
i ziemiach alkalLcznych , mozna się więc ich 
łatwo przyzwoicie po~tęp?iąc ~ wybieloney ina­
teryi pozbydź . . P~leme s1ę . m.ektóry,c~ inetal• 

· lów w parze, za.lez.y ~:oddam~ częsc1 . k~as?­
rodu. MetalJe odh1eFa1ąc go. 111e dokwaszaią,się 
bard.za prędko, Cieplik wywiąziJ.ie się. z pary 
nadk was u, a światło i meta Ilu , i stanowią w1-
dzialuy ogie1'i z przycz,v ny niedokwaszania si~ 
szybkiego metallu. Nadkwas więc przechodzi 
w zwyczayny kwas solny_, który złączy~rszy 
się z uiedokwasem mewllic~nym, stanowi s?­
lan metalliczo y. Po s1Jale111u węgla powsta1e 

\ 
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li.was 'węglowy i solny, "'tak iak po 
fosforti, kwas fosforyczny i solny. 

spaleniu 

" 

System: HanCIJ,mclł der ges, Chemie vort F. A, C. Gr e n1 

. 1'heii _L § 8 20, • . , 

D. ,'39 F. Hermstadt system. Grundris der allgem. Experi• 
mentalchemie, il te Au:!lage, :Her U and. S0 17 5 etc. 

i ó. .Acidum niiricum i:onceniratum. Spiri-
-ius nitri fumans. (Concenttirte Sal­
J>eters§.ure; rauchend'e Salpeter­
saure.) Kwas saletrowy koncentrowa• 
ny, kwas saletrowy dymiący. ' 

. Sypią się dwie części . saletry zllpeł'tlie cży­
st~y i . wystiszone~ d.o ohszen1ey retorty, .po 
1nie1~nem iey og1;zaniu; leie się do niey po ma• 
łey cząstce iedna część kwasu siarćzauego ken• 
centrowanego. Ńaylepiey iest kwas siarczany 
wlewać prźez rurę szklanną sl,Iepienia . i·et0r· 
ty doch~d.~ącą, inac.z~y pozostały - kwas. ~ia1·cz~· 
ny na scianach szyi retorty, żhrudz1c tnoze 
kwas salet.rowy; Aby miestai.1inę przyzwoitą 
Sałefry. z ~was:m s~a1;c~auym zrobić , i r.az~~ 
}>ow!lta1ące tlniiarkowac ciepło, trzeba me ra.o 
~e1n, ~ecz potrószę kwas siai·czany wlewać ' i 
za kazdym rażeni mieszaninę kłócić. W ywią­
Zliią się dymy cżerwone, ktcirych połkn~enia 
'Wystrzegać · się potrzeba. Wstawia się retort:t 
do kąpieli piasczystey, stosuie się do niey ob• 
izeruy hałda; ktdry albo tłustym k.iteru 1 ); albo 

~) Robi sif on • 1 biorąc iednt częś~ białego bolu111 na 
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mieszaniną z holusu i potłuczonych tyg16w 
w aęste ciasto zarobioną, sczelnie -się kituie. 
Dl~ umocnienia tego kitu, kładą się nań płatki ' 
ciastem z holµsu .naprowadzone .i obwiązuią 
iię . nicią. Zaczyna się robota bardzo powol­
nym ogniem, który· ku ]~ońcowi bardzo wzmo: 
cniony hydź powinien. Kw:;s przechodzi 
w ciemno .czerwonych dymach i kroplach, a 
ogień dopóty się utrzymuie, dopóki zaden płyn 
w kroplach nie przecl;i.odzi. ' 

· W tey robocie ,wywiązuie się, iak się poź-
uiey okaże,'· gaz kwasoroduy. Ze zaś ten dla 
sczcłnego zakitowania nigdzie wyyśdź nie :mo­
:ie, pę~ałyby więc ua('.zynia, lub wyc!10dził~y 
on przez ltit w przypadku ' złego zakitowania, 
gdyby nie sta!·ano się znaleźĆ'iunego spos,ohu do 
przyięcia iego; strata zaś iego nie małą szkodę 
w kwasie prŻynosi. Naylepiey się temu zapo­
biega, używaiąc balonµ z tubulaturą. Bierze się 
tedy dwuramienna rurka, którey ramie krótsze 
kitnie się do .tubulatury, a druga wprowadza się 
pod szklankę '\\'odą de~tyllowaną napełnioną. 
Gaz 'kwasotodny uchodzi przez tę rurę, a prze­
cliodzący z nim razem kwas saletro;wy poły­
lanym iest od wody, i może się iako kwas sa­
letrowy rozlany używać. W niedostatku ba­
lonu z tubulaturą, Autor radzi następme 1)0• 

drobny proszek utartego ~ połowę bleywasu, i tłJ 

wszystko z pokostem oleiu lnianego zarabiaiąc w gę• 

1te ciasto. Naczynia m3iące bydź ' tym kitem po­
'łłleczone, nie powinny by~i wilgotne, gdyż ki't tr~Y"' 
aac! ni6" b~dzie. 

' , 

stępować. Bierze się do tego halon z tak ob· 
s~erną szyią, ażeby między nią a sżyią retorty 
Ul1lieścić można było rmkę przynaymniey ua · 
c~t.ery liuiie grubą. To łatwo iest samemu zro-
h1c : ro;d.arzyć ~rzeba kawałef.._ cienkiey rurk~ ~ -
?~ czerwonośc,i, spłascżyĆ ią zostawuiąc przey- ·:--:: ~ 
~cie dla powietrza , °\\'reszcie ·zgiąć pod kątem . 
l Ulll ieścić międ~y szyią retorty i halonu tak, · 
aby koniec niespłasczony ~,,vyuosił się prosto• 
padle v\' górę. Lutnie się zwyczayilytn sposo-
ł)eto halon z retortąi a będący zewnątrz, otwór 
rurki, przykrywa się zlekka nakrywką z tłuste-
go l~ itu; al.:iy . n ie k wasli u_ie stracić. Skoro się 
gaz kwasorodny wywiąże, pódniesie nakrywkę 
rurki, i wyydzie; a nakryw1<ę znowtt zwoloa 
iwz yciŚliąĆ ui.oźna. Tu ia.kzc dolJrze iest, iak 
W. robieniu kwasu soluego (8), .1alon płachta~ 
1111 zmo,czonen1i okładać. 

; Otrżyma11y l~was saletrowy łesi . koloi·u 
c1enino~żerWdnegd; i wydaie podobne qymy. 
Trzeba 1ego· bardzo prędko przelew at z .balonu 
do haczyufa, gdyz dymy iego są 'bardzo płu• 
~~ni szkod~iwe: i 11aylepiey się to na ciągu po­
'Wi~trza odbywa. Flasżka, w ktÓrey się on cho­
~a, zatvl._a korkieni. szlifowanyni, i t~a chłodue111, 
ile hydź może; rnieyscil trzyma. _ . . . · , 

Saletra iest sól zoboiętuion<i,~ składaiąca się 
z kwasu saletrowego i pota~u. Kwas zaś sale· 
trowy- składa się i salelrórodu i kwasorodu, 1 . 

](_Was siarczany Ula większe póWtti.IJWaCtWO OO 
f0~a~u, iak kwas saletrowy, [nżeto się z iii1;n 
ą_czy' ~ k ~a:s saletrowy, oddzi~l\I' w retoi·cu:i 

P(J,zosta1e s1arcza11 . pot.a hi ( Tartanis vitri ola­
tus, arca11ttm duplicattirri; sal de duo bus)• Kwas 
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ten nie iest czystym kwasem saletl'owym , a Ja 
zmieszanym z jego podkwasem, chociaż iv sa­
letrze czysty się kwas :inayduie: kwas albo~iem 
czysty nie ma koloru cze1·wonego, .lecz biały, 
i nie wydaie dymów podohnycL, lecz białawo­
.&zare. Kwas ~aletrowy łatwo się przez ciepło 
rozkłada. . Część iedua iego kwasorodu łączy 
.&ię z cieplikiem w gaz kwasorodny ? mu.si się 
więc podkwas saletrowy formowac. Ciepło, 
które do destyllacyi tego kwasu iest potrzebne, 
iest iui w stanie część kwasu saletrowego roz­
łożyć, i iego w podkwas zamienić. Podkwas 
ten iest płynem lotnym . ciemno - czerwoneg~ 

· 10Ioru: · nadaie kwasowi kolor czerwony i 

własność dymienia. Znakiem iest przytomnoM 
ści podkwasu przy kwasie, iezeli ostatni roz­
lewany wo~ą. ro~!naite przybiera kolory: d9-
daw,szy małą iloscwody, kolor czerwony kwaM 
.&u przechodzi w niebieski , ten ; za dodaniem 
większey ilości, zamienia się na zielony , naM 
reszcie ten nilrnie, a kwas \olor wody na sie-

. hie bierze. Podkwas iest lotnieyszy od kwasu, 
i dla tego przez powolną destyllacyą iego od 
kwasu odłączyć mozna, który w retorcie ~e~­

' farhuy pozosta'ie i). 1 deli się ta ro Lota hę-

( 

J~ · Można kwas saletrowy koncen~ro~any w stanie czy-
1tym i wolnym od wody otrzyma~, ieźeli się do mie­
azanioy saletry kwasu siarczanego doda niedokwasu 
manganezu połowę ciężaru saletry wynoszącego : tu 
kwasoród niedokwasu manganezu łączy się z podkwn• 
aem aaletrowym i zamienia go W łwas, który •ii; bct.­
f.ny okaiuie1 i biało dymy wydaie H. 

•' 
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dzie odbywać w znacznem zimme, podkwas 
, przeszedłszy uformuie. ~wa oddz~elne p~~ny, 
z których wyższy czerw1enszy hęd~1e o? mzsze· 
go: Nie zawsze się te płyny otrzymu1ą, tylko 
W nizkiey dosvć temperaturze, 'a do tego ieżeli 
kwasowi· przeJyśdź nie pozwolono. . 

K wasor6d z saletrorodem łączy się w roz· 
lllailym sto~unklf, ' i te odmia~y w swsunku 
są przyczyny r6znych produkto~, ~Y Zimny 
dotychczas 4, o których w krotkosc1 ws po• 
nlllimy. Je.Zeli irdna część saletrorodu z .4 
częściami kwasorodu iest złączQna , powsta1e 
stąd kwas saletrowy, o którym się · iesca;e wię• . · 
cey m9wić hędzie. .Z 5 części kwa.sorodu„ a 
i saletrorodu powstaie podkwas sal~trowr t 
lt6rego własności iuz wyłożoile. Dwie częsct 
kwasorodu z; I sałetrorodu nie daią żadnego 
płynu, ale gaz nazwany gaz saletl'OWY (Gas 
uitrosum). Otrzymuiemy iego przez traktowa• 
nie kwasem saletrowym ciał. palny.c~, . ~1p.' r~z: 
pusczaiąc w nim metalle~, mianow1c1e m1edi l 

zy\v~ srebro . .. Toiest, kwas ~aletrowy odsię· 
]luie swego kwasorodu melalłowi, prze~ co on 
'W niedokwas się zan1ienia. Niedo~was ten, 
rozpuscza się potćm w kwasie nierozło.ZOuym. 
Ta zaś częś·ć kwasu, kt6.ra ~stąpiła swego .kwa­
Sotodu ua niedo~waszeme są~ metallu, i11e o­
kazuie się iuz więcey w sLa11ie płyuu, lecz ga- ' 
zu! który z burzeniem u~hodzJ'. To~ sa.mo Ilła 
nueysce ie.zeli pierwiastki roslrnne 1 iuektąre 
zwierzęce z kwaser11 saletrowym traktowane h~­
dą. Gaz ten ies~ bez kolonl , ale skoro się 
z powietrzem zetknie, bierze od niegQ kwaso­
ród i formuie podk was, ktpry się w czerwo~· 

l 
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uych d,Yma~h okazuie. Dla tegoż samego 
~iią się dymy czerwone nad metallem ieżeti 

' . ' się w otwartem .naczyniu w kwasie saletrowym 
rozpuscza. U chodzący gaz saletrowy bezfar­
hu y, sk~ro nad po_wierz.chnią płynu \.vcydzie, 
na.tychmrnst, p_rzy~1ągnąwszy kwasoród z po­
wi,etrza, ok?zme się. w dymach czerwonych 
po~kwasow1 sale~rowemu właściwych. Gaz ten 
am ?u, k?1,11-bustyi~ ani d,o _oddychania nie słuzy: 
g~yz sw1~ca w u~m gasme, ?o . źwierzę natych­
miast um:era. Nie rn:i. żadnych charakterów 
~wawwy_ch,_ gd_yz tynktury lakmusq (5) i kq.,. 
l~r6w mebtesk1ch roślinnych. nie czerwieni, 
me ~a sma~u. kwaśnego: . w~da go nie połyka, 
Równe częsc1 kwasorodu 1 sal~trorodu daią 
gaz, który pocl. nazwiskiem, gaz~ piędoh wasu 
saletrorodnego (gas oxyd~1m nitrogenii; podłpg 
Grena g_ as azot o~ ~1 m., podług Hermbstadtą 
~ ~ s Jl 1 t r o g e ip i o <" y q ul at i, a podług 

' r~estleya .i\.. e r n ~ t ro s u s ą e p hl o g i­
s t ~ c a t u_ s ), iest zn::i1omy, Otrzymuie się on. 
l'?zpu,sczaiąc meta!le np. zynk i żelazo w kwa.,. 
s1e saletrow.nn ro~lanym, Również otr~y q1ać 
można, ogrzewaiąc w retorcie saletran ammo­
niiakalny. Ten gaz lĆIQ się ~zczególnie cóżni 
od gazu sąletrowegu,_ że zetknąwszy się z ga­
zem kwasó~o~nym me. for?1.ąie dymów czer­
~1J1~yf!h , 1 iego ob1ętosc1 µie zmoieysza. 
Zw.1e~zę żyć w nim µie' rnoze , świeca iedn.ik 
pa!t się z powiększooern światłem rozpalon.y 
za~ wę,gi.el) zapaloµa siarka, i fo~for natych­
nuast gasną. Zdaie się, ie ~ombustya zależy od 
W?d(~rodu_ znayduiącego się w świeqy, dla 
hhzk1ego iego powinowaclwa z kwasorodem· 

( 

• 
Gaśnienie fosforu i in~ych palących się ciał 
rozróżnia go od powietrza atmosferycznego. 
Iednakże przez skrę e~ektryczną zamienia się 
W płyn ·do powietrza , atmosferycznego po• 
dobn'y. 9d 1\'ody pardzo powoli iest poły­
kanym. 

Pqdług Cavendisch otrzymać można kwas 
saletrowy przepuscza~ąc iskrę elektryczną przez 
7 części k 1VflS()rodu zmieszanego .~ 3 saletroro:. 
cl1_l : iakim spo'sobem ta elektryc~ność działa , • 
_111~ łatwo ' iest rozwiązać. !:>odłµg doświad­
CZf'l11 Milnera przepusczaiąc gaz ~mmoniiaku , 
laustycznego (61) przez rozzar~ony niedokwas 
~zarny mangan ezµ, formuie się t)odk was saletro­
,'Wy, c!-ęsto też gaz saletrowy i ga.z niedokwas sa• 
~etrorodny. Ammoniiak składa się z saletrorodu 
1 wo<lorodu. Kwasoród uiedokwasu mauganezq 
z s.Uetrorodem, kwas saletrowy, a z wodorodem 
wodę formu~e. K. was ~\lletr?WY ~arązo się łatwo 
rozkłada ; iak wvw1ązame się kwasorodu 
·~ cza.sie distyllacyi iego. okazu,ie. Chcąc się o 
przytomności uchodzącego gazu kwasorodnego 
przekonać, naylepiey iest rozpa~one· drcwno nad 
otworem rurki wyżey wspomn~ony trzymać,kt6-
re się ~1atycbmi;:i.st zapali. · Podobnym sposobem 
PrzekoJ.łyW~ się o bytności gazu kyvasorodnego K balonie, po wylaniu kwasu saletrowego. 
, was saletro)Vy ~up.ełnie mo~e bydź rozło­
zony, wystawuiąc retortę na mocny ogień ,_ 
Y" którey powinna się znaydować saletra , l'ub 
11~11y saletran. Kwasoród z saletrorodem do 
~1eplika większe maią powinowactwo , iak m,ię-

zy sobą: oba się więc z nim łączą, zkąd 
~az kwasorodny i s~letrorodny powstaie, która 

„ 
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uc:P.odzą ; a alkali lub zie01ię w retorcie zosta' · 
' " . ~ 

wmą. 

Saletra chociażby naybardziey przez rozpu~ 
sczanie i ~rystallizacyą pczysczaną była' mą fie'! 
clpak. nieco soli kuc~enney przy sobie , któr;i 
przez d~dany ~was siar~?any, w C?asie ropięni~ 
kwasu saletrowego rpzkłada się, przei co l::r~ol~ 
niony kwas soln'y razem z kwasem sale~rowy~ 
przechodzi. Przytomność kwasusolnego w kwą­
łiie saletrowym , może bydź w niekt6rych o· 

,peracyach farmaceµtycznych bardzo s~kod}jwą 
itp. w robieniu preparatów żywego srebra, 
iami!=!nia piekielnego · (25) i a tem · bardziey, 
ieżeli się w ątąnie pad!, w,a~u ?nayduie: Oczy· 
scza się ·od tego kwasu przez solucy~ saletra• 
nu sre}>ra, która się dopóty qodaie, dopók~ 
osad nakształt twarogu opadaiący na duo po~ 
wstaie: zl;my z niego kwas iesL zupełnie c'zy· 
~ty , który qósi nazwisko k"\fasu saletrowegQ 
precypitowaneg<_> (Aci?um ?itri:um praecipi· 
~atum). . W talum stame moze się w kµ.nsztach 

· iako czysty uży1vać: również do robienia ka":" 
lJ1ieąia piekielnego użytym byd~ może. Ze 
zaś solucya saletrauµ. może bydź ąadto doda~ 
na , będzie więc nieco saletranu srebra w kwa· 

, sie sa.letrowym rozpusc~ouego: ~rektyfikować 
przeto pierwey trzeba, nim się iako oczysczo-: 
~y kwas (acidu~ nłtricmndepµ.ratum) używa4 
ędzie. · ' 

Srebro rpa wielkie powinowactwo z kwa-: 
sem so1nym, ieżełi się więc doda sa!etran sreLra 
do kwasu saletrowego z kwasem solnym zbru~ 
~zo1~ego , natychmiast powstanie solan srebra 
( luna cornea ) , który , iako niemogący si~ 

..-.::-. 5 7 -.r--

~ wodzie rozpusczać, na qqo opada : ~ostariie 
:więc kwas sal'etrowy (!.zy po ~lilniu z osadµ pły­
nu~ ieżeli w zł;>ytku solucy11 saletrąnu sreb1:ą. 
dod:łl1ą "Qie była , gdyż ·so~an srebra w kwas~e 
llaletrowym rozp\łś~i , się~ Sposób otr.zymama 
srebra w.stimie metalliczny.m z solan~ s~epr~ ~ 
opisaqy będzie p9d artykułem o· kam1emu pte'l' 

kielnym ( argentum i1ictt·icqm fusum). · 
Nikt temu i~ie zaprzecH l *e ~pos6b , ten 

pczysczania kwastł 'saletrowego, iest koszto~ 
~ny. Traci się wielę kwąsu salet1:0)'1e~o. na 
rozpuscze11ie, sre~ra, i węgli na oddzrnleme 1ego 
od k W"SIL.SOłnecro uie rachui::ic do tego czasu~ 

' ,.. . b ' ' 
Sławny Oheinik francuzki rauquelin po· 

daie sposób ~ie tylko do oczy~c~en!a kwa• 
su saletrowego z soJuei:;o , ale tez i siarczane• 
go, ieieli ten ostatni w czasie destyllacyi w zby~ 
tku dodany będz\ę I). P.odług iegQ t1:zeba· niecą 
litargyi·ii ~rzyma~ w dygestyi z. t~iyczystym k ~a„ 
scin saletrowym prz(;!Z $odzin 2{1. ~ a potem 
ie~o z retorty· rektyfikow~ó. ~'odh1g pr~·w po~ 
w111owactwa musi ten kwas solny 1 kwas 
siarczany łą~zyć się z niedokw,ascm ołowiu i f'.H'~ 
tnować osad nierozpusczaiąc.v się w ~odzte, 
przez c•) obu k was6w pozbydź ~ię r~io~na, ;1 
kwa~ czysty przedcstyllowawszy o.trzyn~ac. 
'fym sposobem można się pozbydź kwasu siar• 
czanego ·, lecz . podług ' doświadczeń Lichten· 
~ęrga ~) nie n~ożąą 9d4zielić kwasq solqe~o~ 

• I 

(1 Vide allgem. Journal der Chemie vpn A~ N. ScJiecref 
Brl. 5. Hcft. i6 p. 417! 

2) O'b. Beri. Jahrbuch der !'harmacie 1800. 
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Oo otrzymał w rektyfikacyi ~aletran ołowiu, 
a kwas sol ov z saletrpwy'°ł przeszedł. A to 
zdaie się 9.zi~ć dl!l .tęgo_.2. ze' w kwasie saletro­
w:rm nic kwas, ale nadkwa~ solny (9) znay~ 
dnie się· , itóry pardzo u]qvaszoqego niedok wa­
su nie rozpuscza: a chocia:lby ten nicdokwas 
nie bd J.>ardzo µlq111aszony, tio się ukwasi wzią- , 
wszy kwasorodu od naqk wa su so In ego 1 

który zn0wu się zamieni w nadkwas pr~yią_­
wszy kwasorodu od kwasu saJetl'Owego: mu-

. si więc ~en przypadek mieć tu p1ieysce. Jla· 
dzi przeto R Lichtenberg , _do solucyi sale~ 
try, · z którey się ma kwas destyllować, do­
J)Óty solućyi saletraou sreb~·a dodaw;:ić, do­
póki się osad formuie. Tu fonnuie się SO· 

Ian srcpra, który iako pierozpusczalny ua 
dno opaqa' , i przez, filtrum się od?~ieh Z o„ 
czysczolley tym sposoLem saletry , otrzym?ie 
się kwas saleti·owy czysty. chvoą kwas ~iar­

czany w ~bytku dodan.Y: pędzie. G-dyLy · się 
ten 'znaydowal, trzeba do kwastL saletrowego 
9 opóty soJur:yi baryty dodawać, · dopóki się 
osad formuie, a poten~ ~iwa~ raz iescze prze-
desty llować. · 
. Proby czystości kwasu .saletrowigo na 
~ońcłl nąslępnepo pumeru op1s.,.ne będą. 

System, lland b. der gesammten Chemie von F'. A~ C, Gren. 

Theil I.§ 646 - 745~ 
System, Gru.ndriss der a!Igem. Expr.rimentalchemie von 

1 D. S. F. Hermbstadt 1 2t• Jl.uflage 1 :atcr Band/ 
S, ~07 - dz, • 

J. I) Acir]um nitricum _tenue. · Spiritus nitri 

acidu; , se~ yulgaris, Aquafortis. (Ver• 
dunnte Salpctersiiure, Salpeter­
geist, Scheidewass~r). Kwas s(lle­
trowy słaby , serwaser„ . 

-.Spos6b przygo~owania tego kwasu zupeł­
nie ie'st cJo poprzedzaiącego podobuy, tylko 
ze tu się kwil:S "wodą 1w:lany otrzymuie'. Sy­
pie się 'do retorty 8 ·części ~aletry ', leią się i\a11 
4 czę~ci J~wasµ siarcząuegą 3 częściarµi wody 
rozianego~ Dla spł6kąni~ szyi t~eto,·ty '!- kwa­
su siarczanego , "Wlewa się iescze iedna część ' 
wody. ,Retorta wstawia · się do ląpieli pi.a­
sczystey i stosuic się do uiey balon cz.tery czę~ 
ści wody destyJlowauey w sobie rnaiący, tak, 
że równe części wody i saletry :Są przy~omnc~ 
$poienie ·retorty !i baloµem wyżey . opisanym 
(10) )utuie się sposobem, rurka zaś-tu iest nie 
potrzebna ~ gdyż ru-, iak się okaze' gaz kwaso­
rodny nie uchqdzi. Zaczyna się destyllacya 
ogniem :;łabym, i ptrzym1,_1ie si ę lilk równie, aże~ 

· 1y płyn mierqie ~ię . 1]Jl)rzył. Destylluię się 
Wszy'stko ~o suchości, i ogień ku ko11co'\vi się 
powiększa, Kwas oLrf1:ynrnny wy.:ley opisanym 
{Io)" oq.yscza się_ sposopern, · ieźeli kwas 
solny lub · siarc~any ·· ma przy sobie. Sko­
r? się z~Ś, iak . w p}erwsZ)Jl1 sposobie ro­
~1enia ( 1 o) , nic wody pie doda , 1\'tencv.as 
ledna część kwai)u saletrowego !-llega rozVa­
dowi, zkąd powstaie kwasor6d, i część 'nya-
8? saletrowego w podkwas przechodl,i. leże­
li zaś woda dodana będzie " uaymnieysza ilość . 

. I 
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· kwasu rozkłado\\"i nie ulegnie,- lecz sam ~w~ 
przeydzie bez wywiązania się kwasorodu: wo• 

1d11 maiąc wielkie pow~now;ictwo z cieplikiem, 
~ierze iegą w ąie})ie a teru ąarµćm rozkłado-: 
wi kwasu saletrowego przeszkadza. Destylla­
f.:ya może się odbywać w lłaczyniach dobrze 
z::mkniętych' bez boiaźni· ich pęknienia' udyi 
tu wywiązanie się gaz6.w :mieysca nie ma. Kwa~ 
saletrowy nie powinien mącić się od solucyj 
1a·ebr~ ~ a tern bard:{;iey dawąć osad, gdyż · 
w takun przyp~dku kwas so]qy rnieć qędzie 
przy so.bie. .Naylepiey się ~o odbyw;i przez 
soh1cyą siarqanu srebra ł) : że zaś solucyą, 
saletcanu srebra i kwas siąrczany rozkładu.' 
mogłoby to więc niedoświad~zo.neoo roho~ 
tnika do fałszywych wniosków . pop~·owad~ić, 

· chociaż oLa osaqy barqzo się oq siebie posta~ 
cią zewr1ętrzną różn~ą. Siar~zan srehrą opada 
w prze7.roczystych ciałkącl~, kt6re przez lupk~ 
wyr;iźoą postać krystallicz.ną okazµią w wo­
dzi.e się dosyć truduo, ~ecz łatwiey dd solanu 
srebra , rozpusc;łaią. Solan srebrą fopnuie o~ 
&a~ do twarogu podobny, h{>ry się nic nie 
rozpuscza. Oba osady uab,ieraią kolqru ~zar• 
:pegó od promie11i ~łot~eczqy~h , ieduakże solan 
od siarczanu prędzcy. ' . ' 

leżeliby miał bydź pr.zytomny kwas ~iar• 
cza1,y' wtenczas saletrpil baryty' lµb baryta , . 

1) Robi si~ on dodaiąc do sqh\cyi sa\etranµ srebra kwa­
są siąrczanego, . dopóty, dopóki osad p~..ystaiew Otrzy„ 
many osad oddziela się otl ptyuu przez filtrum, ,'.,bmywa 
wodą destyllowaną i we wrzącey się wodzie rozpu­
sczn. 

~ 6J. _....,.., 

?sad nierozpusczalny formować będzie. · To­
l~st z kwasu siarczanego i baryty fonimie się 
siarczan , żadną miarą niedaiący się rozpusczać 
~atem cięZkim \ Schwerspath) nazwany. 

t-;ystemat~ Han,dbuch der ges. Chemie voń F• A. C1 Gren, 

Theil. 1. § 646 - 743. , . ' 
System. Grundriss der allgem. E:Xperimentalchemie voW. 

:b. F. S. Hetmbstlidt ; , .2te Auflage, :1;ter Band , 
s. 111, . 

, . ' ' . , . ) 
, i 2) Acidum ox<1Zicum. .Acidiim Salis act„ 

tosellae, seu acetosae, Acidum Saccha. ' 
rz. ( Kieesaure. Sauerkleesaure4. 
Zuckersaure). , Kwas scżawiotuj. 

K;w.as 0teii sarn przez się wprawdzie nie u 
~y~a . się , Ie.cz ~ z~iązku z pot:i~em pod na• 
z~nsluem soh sczaw1kowey (Oxalicum, Sal ace..:-
to~ellae);. kt~ra prz~~ kryst~llizac~ą z niektórych 
oti zymme się rbslm. Sol ta iest przesycona 
1. w asem, tak iak w einstein (i 7) kwasem win· 
nym: Ze zaś ta sól iako reageus uzywa się, 
przeto wiadomość sposobu iey przygotowania. 
Aptekarzow:i · iest potrzebna. Dla tego zaś Au­
tor obszernie Ó uiey mówi , iż często trzeba' 
hy~ź przymuszonym tłumaczyć wypadki zda­
rz~1ące . się , w prz)'.gotowaniu iey z cukru 1 

ktory się na ten komec ;z kwasem saletrowvm 
tr k · · ' ka lUtP.. Dla otrzymama kwasu z soli sczawi• 
I 0 -wey , trze?,a 'pierwey i~ za f!omocą 1;0Laż~1 
l~b :Am1~onuaku z1~eut1:Iizowac , .a potem so.o 
( l)cy1 oc,c1anu ołow.111 (;,) lu~ occrntm bary~y 

do poty . dodawac, dopóki osad pOWilll1e• 



I 

...,.... 62 ...;.;.... 

Zlewa się płyn z osadu~ iescże s~ę raz wodą ob• 
lnywa: Osad iest albo sczawian ołowiu, alLp 
scza"~I~n baryty,~ kl6~·ych k.was sczawiowy iwzez 
l~wa~ sia.1:cz?.ny . oddz_1(Ia _su;. Zeny z~s przy­
zwoitą 1„osc k:.wasu s1ar~:zanego dodadi , )-.t6-
ry_ w zbytkti dodady kwiils sciawiowy bru~ 
dz1, potrzebne są uastępne przygowwaoi~. . 

Rozptistza się I oo bT. occiami ołow iti 
w wodzie ~estyllowauey ~ odważa się i1podo, 
bana iloś6 'k.was1i siarcz~aego 1 i rozlewa się 
dwiem~ częściami wody. _Doda-ie się jJblem 
l was siarczany kro plami 'j którego waga i est 
<lobrze wiadoma; do solucyi dccianu ołci"wi1i 
dopóty; dopóki osad i>Owstale. Pozostały 
kwas siarcżan y waży się ; n iedostaiącą do ·~ya• 
gi ilość, okazuie ile było iWtrzeba kwasu do 
rozłożenJa i oo gr .. occianti oł?wiu: oznaozy: 
wszy zas wa~ę occiailti oło"\\1 1ti potrzeb1iego 
do rożłoze111a sczaw,iarni poiaż1t, łatwo i~. ·t 
wyi·acho_"Wać, ile sczawiati ołowiti potrzel•uie -
~wasu s~~rczane.~o, aby ~ostał rozłofonyni; 
i doorze, !est,_ lulka gra_u m~ dodadź; ~by . tyl­
J.rn by dz przekon;rnym o llle zbrudzeniu kwa­
su sczawiowego. Te~ same przygotowaaia są . 
potrżeLoe w rozłozemu sczawia:Du iJola:hi przez 
saletra li bar_yt.)r, 

Kwas sczawiowy-' ma wieikie pow~nowa­
ct~o ż_niedokwasem ołowiu i barytą, odbiera 
więc wielu kw asom i.e iiisady, z kt6rcmi formuie 
sole niei·ozpuscżalne: uwolniony zaś przez to 
kwas, łączy z po;ażem, . który był w związku 
z k wascn1 sczawiowym i zostaie w płynie roz­
pusczony .. W ohn przypadkach powstały osad · 
rozkłada się pr?,cz kwas siarczany, który formuie 

, ... 
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~i~rc~an ołowiu, równie trudno rozpusćzaiący ~ię, 
lezeh zaś baryta była użyta do roz-łozenia soli 
sczarikowey; natenczas po wstaie siarczall ba„ 
ryty trlidniey iescze w wodzie rozp'llsc~aiący się: 
w obu_ jwzypadka~h kwas sczawiowy zostaie 
W płynie ; z którego przez parowanie teu 
,lwas. w kryształach otrzymać mozna . . 

. W dnigim sposol?ie 1!'0Lienia kwasu scza­
w1owego nie iest on edukteni 1) ale produ­
~tem opei·acyi, któ;ego pewlle pier~1 iastki -łi·o­
slinne i zwie~zęce wydaią, ie.Zeli ż k waseru sa.­
letrowy m traktowane będą. 

~zęść iedna · cukru, gummy arabskiey 2) 
l1.1h itinego iakiego ciała roślinnego, nalewa 
~nę w kolbie 8mią częściam~ kwasu saletrowe­
go wodą rozlaaego ( l I) : kolba ia wstawia się 
~o ogr~ane_}- kąp~eli piasczystey ; ieieli się uży-
1e ·cukier ' ten się . ziipełnie rozpuści, i wy-

\ 
I) Eduktem nazywamy to cialo , które za pomocą che~ 

ruicznych ~owinowactw oddzielamy z jakie_ykolwiek 
mieszaniny, bez przyłożi.nia się sztuki do iego u-
t ' ' I dl k . worzema np. o ączamy \'\'as sczawiowy iuż u-

tworzony w soli. sczawikowey. Produkt przeciwnie 
iest ciałem utwo'rzoneni z n1ateryałów ilo-, opeta:cyy 

chemicznych użytycl1. Tworzymy ciało taltie 1 któ~ 
re \V Żatlnem z ·użytych materyałów, iuż gotowe nic -

aoaydowało si11; Kwasu scz•widwego ani cukiet, ani · 
hvas saictrow.Y w sobie ni(l ma; Prliez tlzialdnic 

wzaiemne na się t.ych dwóch istot t<:>n kwas po- , 
wstair.; 

2 ) Tym sposobem; z gummą ar;ibską , kQriiecz9ie się muJi 
· tworzy~ kwas sc"awiowy: otrzymuie się · też r azem 

kwas cukco. mleczny , który picrv, ey twotzy~ sit 
lllUsi. H. 

/ , 



'wią~e się gaz saletrowy i węglowy ; dla cze„ 
go so]ucya koloru ż6łtego Dabierze: UtrZ'·muic 
się powolny ogień .dopóty, dopóki się bęble nad 
r•łynem wzn?szą. Parnie się pótem płyn do 
zsiadtości syropu, i do krystallizacyi w chło:­
dtit:! mieysce odstawia się. Kwas sczawiowy 
kn śtallizuie się w cienkie czworoboczne kol u• 
ni~y, które naprzemiau wielkie z małemi ma­
ią powierzchnie, i dwiema końcowemi powierz• 
chhiami są zakończone: niekiedy td krystallizu.:. 
ie się w tablice tomhoidalne. Płyn powinien 
się dopóty parować; dopóki skłouaości do 
krystallizo-wania się nie okaze; Pozostałoś6 nie­
ski·ystallizowanit iest kwasem~ iahłkowym i octo• 
-wym: Rozmaitość pierwiastków t·ośliunych 
zaleiv od rozmaitych stosunk6w; w jakich 
węgllk ; kwasoród i wodor6d w uich się zuay• 

· .duie. Drzewo, cttkier, _kwasy ro~linne, oley; 
2yw..ica i t. d. tworzą się z połączenia tych 
pierwiastków .. W kwasach r?ślinnych kw?Sd· 
ród zawsze bierze g~rę; a ~1ększa lub mmer 
sza ~ego j>rżyt,o~ność, .tak _ iak modyfikacy<t 
proporcy~ "'~glik~ i wod_orodu, i~s~ przyczy.o 
11ą tak w1elk1ey liczby kwasów roshunych; co 
do własności między , sobą rófoych. 

Traktuiąc c1i.kier ź kwasem saletrowym, 
~zęść i~go kw?sorodu łączy się z węg~ikiem cti· 
'kru, 1 foru~me kwas w,ęglowy, ktory ucho­
dzi; Druga zaś część idzie w związek z wę­
glikiem i -wod0t:odeni w· i)~Wney proporcy~~ 
zkąd kwas sczawwwy powsta1e. Znaczt1a częsc 
wę·aiiL i wodorodu bierze inała część kwa· o • 
so1·od.u , i da ie potząwk ". kwaso,vi ocwwe-
:inu•. Kwas iaLłkowy .iest takZe związkiem wę-
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g:lika i wodorodu z mnieyszą daleko iak 'W kwa­
sie sczawiowym, ilośei:i kwasóroau . .' 

. · Kwas saletrowy .pozbawiony w formowaniu 
51~ tego kwasn części kwasorodu uchodzi w sta-
111e gazu saletrowego , który dymy czerwone 
W powietrzu forrnliie ( 10). To zdaie się hydź 
paradoxqm ' ze części iednego i tegoż same­
go ciał~· , kt6re z jnnem w podobuem są ze­
tknięciu , nierównego na siebie działania iego 
dośw'iadczać muszą. , Czemu ta część wodoro­
_d:.i i węgJila może się doidwnale nasycić i u­
formować kwas octowy, cze11rn inna częś~ 
~07~orodu i w~glika, · przyiąws~y .mnieyszą 
llose kwasorodu, tworzy kwas sczaw10wy, lub 
11a reszcie iakim sposobem znaczna ' cżęŚĆ wo­
do_rodu i węglika złączona z małą ilościąkwa­
so.rodu, twor2y kw'as iabłkowy ~ kiedy iescze 
'\nęcey kwasorodu w n1ieszaninie znaydnie się? 
Autor to tłumaczy przez usiłowanie ciał, w pe­
wnych tylko śtosunkach do związku wchodzić, 
a w połączeniu się z jnnemi ciałami przezna­
czony stosunek zachować. Nie podobna iest 
exysteucya ciała .w uaturze, kLóre powinno.by 
l>owsta6, gdyby węglik i cnkier w takim sto­
sunku, w jakim icst w cuk1•z.e,.. doskonale był 
~iasycouy kwasorodem. Otrzymalibyśmy tylko 
1ego w operacyi. Oba więc pierwiastki, nicn 
_do połą<'zenia się z k wasorodern przy ydą, _ mu„ 
Szą swoie wzaiemne stos1inki odmieuić, a te 
zrr1odyfikowane stosunki, tak dalece od siebie 
( różne, iak kazdy z nich iest wstanie, wię­
Zszą lub mnieyszą iiość l.~asorodu przyiąć. 

asL;itHlwiwszy się, paradoxum dla tego miey· 
3ca lllieć nic moż,e, ze na nicr6\fney władzy łą-

' ~ 
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ctsnia się ty eh pierwiastków co do ilości ró-
2nych, zalezy moiność łączenia się ich z kwa­
sorodem. 

Charakterystycznym kwasu sczawiowepo 
:znakiem iest to, ze w powinowactwie do zie­
mi wapienney, wszystkie inne kwasy, nawet 
siarczany, przechodzi. Dobrze iest więc iego 
iako reagens do tey ziemi uiywać, z którą O• 

sad nierozpusczalny w wodzie formuie. . 
Przez trakt-0wanie cukru z kwąsem saletro" 

wym otrzymany kwas sczawiowy, po większey 
częsci iest czysty, iednalde moze mieć przy 
sobie kwas iabłkowy, octowy lub siarczany , 
których się mofoa. pozb.ydź przez. sI?ł6ka1~ie 
kryształów wodą z1inną, 1 wysuszeme ich n11ę· 
dzy bibułą. Z soli sczawikowey otrzymany 
kwas sczawiowy, ma, po większey części kwas 
siarczany przy,sobie, który się naylepiey prze~ 
dodanie saletranu baryty wysledza. Osad w 'ka„ 
idym razie będzie się formował , lecz chociaż 
i kwas sczawiowy formuie z barytą osad tru· 
dno rozpusczaiący· 'się; iednakże ten daie się 
rozpusc~ać w kwasie ,saletrow.ym i. sol~yn~, 
kiedy siarczan baryty zadną miarą me daie się 

·rozpusczać. 

8y1tematisches Handbuch <ler gcsammten Chemie, von F. 
A. C; Gren, 2ter Theil §. 1081 • 1105. 

Pharmacologie von F. j\, 1C. Gren 1 i 600 2ten Theils 2ter 
Band, p. 13. 

iystem. Grundriss der ollgem. Eirperimentalchemie, voa 
:D. i. F. H er m b , ta d t, !He Aufluge, :iter Band. 
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15) Acidum pho~phoricum. Acidum phos­
phori. (Phosphorsaure.) Kwas fosfo­
ryczny • . 

Kwas fosforyczny rozmai.temi drogami o„ 
trzymać się moze. Wymienia autor te tylko 
sposobr, przez które 'kwas fosforyczny nay­
czy~tszy i z uaymniefszym kosztem oLrzymat.: 
n1ozua, 

C ,, • d I 
zęsd ie na czystego fqsforu; . nalewa się 

w szklanuey retorcie i2 częściami kwasu sa­
letrowego wo,dą 1:ozlauego ( 11 )• Umiescza sirr 
retorta w kąpieli piaskowey; opatruie się lekko 
zast0,sowanyn1 balonem, i Jestylluie się płyn 
powolnym oguiem, Tworzy ' się tu gaz saletro­
wy (1?), który W powietrzu dymy C:tierwone 
fonuu1e. Ola wywiąt:ywania się tego gazu ba-
lon, mo~no zalutowanym bydź uie powinien. 
P.o s!rnnczoney destyllacyi znayduie się w balo-
111e meco kwasu saletroweao nierozłoiouego • , J ~ , 

l :ąua~y kwas fosforyczny, który się . w wo-
dzie c1epłey rozpuscza i filtruie. Fosfor nia 
Wielką chęć, łąc;;senia się z k wasorod~fn , skąd 
l~was fosforyczny powstaie. Odbiera .Więc częśó 
kwas? rodu k vvasowi saletrowemu, · który~~a· 
lluen10n y przez to • w gaz saletrowv uchódzi. 
Dodany tylko w zbytku kwas saletrowy nie 
i·ozfo.Zony przechodzi , i może bydź w jn­
~ych l'•)botad1 uzywanym. .9t.rz _y many tym 
l~osobem . kwas fosforyczny iest czysty, g<lyż lie 1ua takiego ciała, z którym się mó„łby po­
ączyć. Gryzie 'on cokolwiek szkło: ali tak 
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mało, ie to ~brudzenie. , nic nie znaczy, co do 
użycia medycznego. 

Fosf'or rozkłada powietrze atmosferyczne, 
i bierze kwasoród w siebie. w wyższey tem­
peraturze dzieie się to ze znacznem ciepłem ' i 
wywiązaniem się światła. K wasor6d powie­
trza łączy się z fosforem i ukwasza iego. Pro• 
dukta więc tey . operacyi będą, kwas fosfory~ 
czuy i ogień. Jeżeli się ta operacya odhyw~c 
będzie pod szklanką nad .Zywem srebrem, gdzie 
wilgoć przystępu. nie ma, ~tenczas kwas f?sfo- . 
ryczny okazuie się w stame pros2.ku , a żywe 
~rebro wstępuie w górę dla zrohiouey prófoo• 
ici przez połknienie kwasorodu przez fosf~r. 

·Otrzymany ~was fosforyczny Waży. tyle, ile 
fosfor z powietrzem, w szklance pierwey za­
wartem razem wziętem, wynosi, a które teraz 
z samego się saletrorod~ składa. J~źeli zaś ~a­
mym kwasorodem szk.lanka wypełmona hędz1~; 
wtenczas żywe ,s~ht:o całą szkl~n~ę :Wypełm. 
Jezeli zamiast zywego s•·ehra uzyie się woda, 
wtencżas nie otrzymuie się kwas fosforyczny 
w stanie skrzepłym, lecz rozpuscza się w uży· 
tey wodzie, kt6rey własności kwasow}ch u­
dziela. 

Jeżeli zaś fosfor wystawi się na atmosfer~ 
tal nizkiey temperatury, że szybka kom~ust~-a 
mieysca mieć nie będzie , Wtenczas choc1~Ż 1ą 
rozkłada lecz powoli, :bez widocznego ciepła 
i światł; Równie i ta kombustya iest dobra 
iak i poprzedzaiąca; chociai pierwszey dla iey 
izybkości wywiązanie s~ę .eiepła ~ ś.wiat~a to• 
warzyszy. N a tern fundme s1ę drugr sposoh ro· 
J:ti~nia kwasu fosforyczue~o. 
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Kraia si~ pewna ilość fosfor~ w kawałki I), 
które µkładaią się w leyku szk]anuym ~a~, aby 

. ru1:ki zupełoie nie zatknęły,' lecz pr~eysc1e. wol· 
lle powietrze miało: po czem ten łe1ek um1esc~a 
iię nad szklanka, i oba naczynia z lekka ~$1ę 
przykrywaią, dl~ uchronienia się od pyłu: po• 
każe się w tern pera turze do zapalema fosforu 
niewystarc~aiącey (od 15° do 20° Reaum.) dy1?1 
a świecenie w ciemności, fosfor po 24 godzi: 
nach zuayduie się białą powłoką pokryty i ... 
wilgoLny. W leyku okazuią się krople, k~6re 
do szklanki spadaią. Obiętość fosforu zm:me~· 
sza .się, a wreszcie zupełnie niknie. Przec1 w.m~ 
'W szklance zna:ydzie się płyn zebrany, który 1est 
czystym kwasem fosforyąnym płynnym. 

Szklanka w tąkiem mieyscu posiawiona byd2E 
powinna, .gdzie przypadkiem tern perą tura po„ 
większyć się nic może, ą tern samem fosfor za• 
palić, co do dalszych szl6d mogłoby dadi po• 
wódt np. w lecie postawić można w kominie 
pieca, w którym się nie pal~, w zimie w pi­
-Wn icy. Prędkie podwyższenie temperatury 
lonipustyą łatwo wzniecić mo.że, o ~o nik~ nie 
lnoże hydź bezpiecznym. . 

Para która się uad fosforem w tey operacy1 
unosi, ie~t poąkwase.Ql fosforycznym~ ktgry &i~ 

1) Naylepiey to kraianle fosforu odbywa aię pod wodl\, 
gdzie zapalenie lego niiey.sca ~ie~ ni~ · może, Gd~ż 
ostrożnemu nawet robotmkow1 mofe się zda1·zył1 ze 
fosfor przez tarcie i naturalne ciepło ręki zapali aię, 
i przez niespodziane zapalenie •ię wielkie uszko­
tlzenie robotnikowi przyniesie. 
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takie ~kazuie w szybkiey kombustyi fosforu 
w powietrzu atmosferyczuem. Różni się od 
kwasu swoią lotnoscią i zapachem czosnko­
wym, gdyz kwas wvtrzymuie · ogie1i, i nie ma 

< . zadnego zapa<'hu. Ze zaś · powietrze zan1knie-
te, it>st z I części k wasnrodu , a 5 sa]etrornlu 
zmieszane, nie moze więc na fosfor z szybko­
ścią działac, iak w powietrzu piezam kti'ięt.em 
czvstem, gdzie k'waso1 ód iego iest Lardziey 
skoncentrowany. Fosfor więc po części się 
zamieni~ w podkwas, który przyiąwszy więcey 
z po_w~etrza, kwas0rodu w kwas przechodzi. 
Jezeh się zas wraz część fosforu w kwas 1amie-
11i, wtenczas on kolo fosforu w postaci skoru­
py .~i~łey . lez;ć pędzi.e. J( was fosforyczny 
chciwie_ w1lgoc z powietrza przy<'iąga i roż-
pływa się. J( was więc fosfo~yczn~ w post~d 
skorupy !rnło fosfort1 znaydmący s1ę, przycią­
ga w1lg_oc, rozpływa s_ię? i w stanie kropli efo 
szkhmki spływa, qopolu wszystek fosfor w ley-

, ku zpayduiąr.y si{l nie zniknie. · 
. Ze. l~o~bustya n1<>.z.e. mieć frileysce bez 

ciepła i swrntła,~ oczywisc1e sposób ten robie­
n~a ~os~orn okazuie. Dla t?go teZ niedo'kwa ... 
szame s'J.ę ( oxydatio) metallow 'nazywamy kom­
hus.tyą, · chociaż .Zadnego płomienia uie postrze· 
gamy, gdyz światło i ciepło I!logą się w ma­
łym stopniu oddzielać, a tem samem nie bvdź 
widziainemi. .Tu takfo o!łnieść s~ może ," że' 
my .kornbusty1 metallów pł'Zez ciepło zewnę­
trzua dopomagamy. Możemy wiec tempera• 
turę znaleźć n~dzwyczaynie podni~sioną, któ-
11a sprawi· kombustya samego metallu, kiedy 
my do tey komhustyi zewnętrznego ciepfa u-

' „ 
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Żyiemy. Lecz tworzenie kwasu fosforyczneg$ 
tą drogą okazuie, że ciepło .i światło istotnie 
~c~odzić muszą, chociaz my iako płomienia 
11''\rtatła nie postrzegamy. Niech zo~tanie umie-

. liczony leiek z fosforem w mieyscu ciemnem, 
llat~chmiast mocne świecenoi.e się postrzdemy. 
Swiatło się_ .:więc""ywiązy'wać musi, lecz w tak 
lll~łey iJ.osci, :że \ny naszeą1i oczyma wysta­
'W1011emi ua rażenie światła dziennego, postrzedz 
go nie możemy. Jeżeli się umieści kulka ter· 
łU0~1etru w fosforze, wtenczas . po nieiakim 
~.zasie żywe srebr.o na kilka ' się sto pni poduie· 
s1e. Temperątura więc istotnie przez to iest 
podniesiona, ze się ciepło z kwasorodu powie„ -
~1·za fosfor ptaczaiącego wywiązało. · · 

K ':"~s fosforyczny obficie się , znayduie 
'W_ c:zęsciach .s~ałych ciał źwierzęcych, miano­
wicie w koscrnch z ~iemi~ wapienną (takoż 
?: magnezyą H1 ) połączony, a wypalone do .bia,­
łpści kości, które przez te wszyl!_tkie części 
palne tracą, zawieraią tylko ziemię wapienną 
(razem z maguezyą H.) z kwasem fosforyczn.yrn 
l węglowym zneutralizowaną. · Kwas fosfory-

. cz~}' następnym sposobem. z tego związku od­
dz1.~lić ię daie. Roa.puscza się pewna ilość 

_ kosci do białości wypalonych w kwasie sałe· 
t~owym. Dla1 uniknienia wielkiego burzeni~ 
'~ę proszek z kości częściami się ,dodaie: sypie 
~1ę. np. "ieden ł6t~ drugi zaś dopóty _się nie dą ... 
~a.1e,~ do11óki pierwszy zupełnie się nie rozpu­
sci, ~ tak następnie. Kontynuię _się to doda· 
lv,au1e dop~ty, dopóki kwas saletrowy rozpu· 
lcza. ~o nasycooey _tey sol.ucyi do~JÓ.tY, się 

'Was iiarczany rozlany doda1e 1 dopok1 cisfld 
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powstaie. Po czem się płyn pr~ecedza. Składa 
~ię on z kwasu .fosforycznego , saletrqwego i 
wody, ma też przy sobie siarczan i fosforan 
wapna przekwasion_y. Wlewa się ten płyn do 
retorty i destylluie się aż do snchości. Ponie­
waż kwas fosforyczny r!gień wytrzymui~, zo„ 
staie · wię,c w retorcie z siarfzanem i fosforauem 
wapna przekwaszonym. Lecz kwas saletrowy 
czysty do b:.ilonu przechodzi. Oswabadza się 
kwas fosforyn:ny od soli obcych, z któremi 
iest połączony, iezełi się 011 nąleie 2 częściami 
wody desty llowaney, kl6ra go rozpuści, a siar„ 
czan i fosforan wapna nieroipusczouy na' fi~„ 
trum zostawi. 

W rozpusczeniu wypalonych kości nie by„ 
· ł9by hdnego burzenia się, g<lyby prócz kwasu 
fosforycznego , węglowy się nie zuaydował, 
Fosforan w<ipna uicrozło2ouy rozpuscza się 
w kwasie saletrowym, przeciwnie węglan zu~ 
pełnie się .ro~Uadą, gdyż kwas saletrowy 
z wapnem się. łączy, .a kwas węglowy wypę• 
dza. Płyn więc iawiera sa]etran i fosforan, 
wapna w kwasie saletrowym rozpusczony.' 
Skoro się zas doda .kwas siarczany, natychmiast 
powstaie gips i sól gorzka, a kwas fosforyczny 
z saletrowym odłącza się. · · Część jedna fosforanu 
wapna uie rozkłada się, iak się potem okaże, i 
iostąie z jedną częścią gipsu w płynie rozpu" 
sczoną, i przez destyllacyą kwas saletrowy u· 
chodzi, a kwas fosforyczny zostaie gipsem~ 
solą gorzką, i .fosforanem wapna zbrudzony. 
Ze zaś gips i fosforan wa pua trudno się w WO"' 
dzie rozpusczaią, przeciwnie kwas fosforyczny 
z solą gorzką łatwo, można przeto iego od 

' . 

tych soli obcych przez nalanie małą ilością 
~o'dy, i przecedzenie oswobod~ić. 'Jednakze 
llle iest w takim stanie czysty, lecz ma ziemię 
kościaną i sól gorzką przy sobie. W reszcie 
ten sposób dla rófoych niedogodności, ponie~ 
waż lepsze mamy, nie iest zalecony. Lecz za­

· ~ługuie tu bydź umiesczouym i -ryłofony , • 
iako pierwszy sposób otrzymania kwasu fosfo. 
rycznego ,z kości podany od Sclzeela. Nay„ · 
nowszy sposób otrzymania kwasu fosforyczne-

, go, który także uowa Farmakopea pruska po„ 
daie, zaldy na tem~ abv 5 części proszku 
z .ko~ci do Liałości wy palonych, nalać .w ko· 
ciołku miedzianym lub cynowyi;n ~ dwiema 
częściami kwasu siarczanego 8 lub IO częścia· 
mi ~o~y !'ozlan~go, płyn ten przez godzinę 
gotme się 1 cedzi, przez co się powstały pod• 
czas roboty gips odłącza. Pozostałość na fil. 
trum, która po pierwszym zeyściu płynu, 
ma iescze wiele przylgłego kwasu fosforyczne.,. 
go, obmywa się ki'lka razy wodą, i~złewa się 
ta woda kwaśria z płynem pierwey 2;eszłym, 
który oqdzielouy kwas fosforyczny i kości, 
z ro~pui;c~onym uieco gipsem, przekwaszonym 
fosforem wapna i solą gorzką w sobie zawie· 
.ra. Parnie się ten płyn do połowy, i nasyca 
się po ochłodzeniu węglanem ammoniiaku (in), 
~owstąie stąd biały osad, k,t6ry iest węglanem 
l fosforem wapna, a ra~em węglanem magne.,. 
zyi: odcbiela się tęn osad przez filtru~ od pły· 
nu, maiącego w sobie czy~ty fosforan ammo-1 
l1iiakalny. Parnie · się płyn do suchości w n~­
czyniu szklannen'i lub porcellanowem, w kt6· 
rem przy końcu parowania płyq. w h~ble $ię 
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podnosi. Jeżeli 0J1 iuż iest suchy, Uadpie.si~ 
do porcellanowego garn}łszka , alLo do z,wy­
czayneO'o znayduiącego się w aptekach garnusz­
~a (Bii~hse) 1), który się w tyglu do topienia 
µmiescza i piaskiem ołłsypuie. Tygiel wysta­
wia się na goły ogie11, ' 'kt6ry :w początku iest 
powolny, dopóki kwas nie stopnieie, utrzymu­
ie się on tak. przez pół ·godziny, lub w ogól­
ności dopóty, dopóki ammoniiak zupełnie si~ 
11ie ulotni: Jekko rozhrzouy i stopiony studz1 

• się , i nalewa otrzymana massa szklista triemą 
częściami wrzącey destyllowauey wody, w któ­
rey się po nieiakim czasi~ ona rOZjrnscza. So':' 
lucya ta cedzi się, i zostawia kwas fosforycz.qy, 
~bcwiaz nie chemicznie czysty, do użycia . 

. Już to powie.dziano, że kości składaią się 

z ziemi wapienney, kwasu fo~forycznego i wę­
glowego. :f(was ·siarczany łącz~ si~ z wapnću1 

J) Z wi~kszym pożytkiem Il wielu wzgl~d6w używa~ 
piożna tycp garnuszków, a niieli tyglów do topienip.; 
~lbo ipożua . także qżywa( naczyi1 porcellanowych, 
tylko nie. {>O winny ope bydź polewane, ale wnętrz~a 
ich powier~chnia p~win~a b.ydź wyszklona w piecll 

. 1uzżarzonym1 solą kuchenną do naczyniu wr,zuconą. 
;. Do rozżarzenia mąłey ilości, daleko lepiey ałużą , 
li niżeli tygle do topienia , gdyż nie tak ł~two do 
pich co pr„ylgnąć może. Chcąc ie na goły ogień 

wystawić, tq:eba p,ierwęy 1.viesz.aniną z równych części 

bolu•u i pias~~. ą 6tą częścią lythagyrii-powlec, Roz• 
palenie !lOWil!PO bypź powolne, gdyż łatwo pękaią. 
)eżeli ząś choć raz były Vf ogniu, wytrzymuią wten• 
czas i · biały ogień, i przekładaią się zatem nad t)'gle 
tio topienia. 

. . 

„ 
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il .kwas węglowy '? f~sforycznym <'ddzie1a się. 
Pierwszy µchudzi "\\' stame gazu, drugi zo~taie 
'Y płynie rozpusczony. Siarczan wapna, iako 
się trudno rozpusczaiący w wodiie, opada. Je­
dnaHe piała iJ(Jść icgo rozpuscza się . którą 
JJ~·zez parowanie oddzielić mdua, ;llbowiem 
~~ps dla zmuieys~oney jłości ~ody ąpadać. m~~ 
s1. W parowanm oqifą··za się ;rnal'zna ilusc 
~~sczknwatych skorupek, kt61~e miano dotąd_ za 
gips: lecz ta ilość i-est za wiE:Jłką, aby ią mieć 
ia kryształki gipsu, nie maiąc względu na po­
stać zewnętrzuą, gdyż ~ips w ~akiey się ilości 
'W wodzie nie rozpuscza, prócz te'go nie odłą­
~za się w blaszkach, lecz w małych cienkich 
kolurnnach , ą. w. przyśpieszonem parowaniu 
:W proszku. . 

Je.Zeli ewaporacya fosforu idzie powoli, 
~'tenczas małe . kryształki gipsu formę ko­
lumn rnai~ce, daią się łatwo rozróżnić od qły­
~czących blaszek, które i po Qµmyciu smak 
~waśny . maią. PP. Pourcroy i /Tauquetin I) 
przypatrzywszy się bJiżey tey &Pli, znaleźli, że 
o.na , iest fosforanem kwaśnym , wapna,. który 
się lepiey od fo~foralrn, wapna w w1o~z1~ roz­
pnscza 2 )· farmąc płyn do sµch0~n „ i roz- r 

pusczaiąc kwas w rnałey ilości wody des~„ ~Jo­
'\Vaney, przez co sól. trudno rozpusczaiąc a si~ 
P?zostaie, można, iak się p,owiedzia~o w sp.os?• 
h1e Scheela, więi,szą częsc tey ą9h oµł~czyc: 

( 1 A lig em. "rnal der Chemie ' von A, N. Scheerer - :i ter 
Bd. 12, "t. p. 699. . 

:i) Ob. niżey . ernjey opi•anie w robieuiu fosforu ( 7 :i)~ 
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leci się kwM czysty nie otrzym:i, gdyż on sam 
gips- i fosforan kwaśny wapna, lepiey iak wo„ 
da, w sobie rozpi1scza. Ze zaś w owym roz„. 
lładzie tworzy się i sól gorzka łatwo się r9z„ 
pusczaiąca, zostaie więc oua z kwnsem fosfo„ 
rycznym wolnym zmieszaua. Aby więc kwai; 
fosforyczny czysty otrzymać, trzeba go węola„ 
nem ammoniiaku nasycać. Ammo1~iiak nie tylko 
si~ łącz.~ z k~asem wolnym f~s~oryczoym, ale 
tez oddziela kwas fosforyczny 1 siarczany z wa„ 
pnem połą~zony; wapno · więc, magnezya i fos'!' 
fora~1 wapna oddzielaią się, i pierwsze obie 
p~·~yiąwszy do ~ieLie kwas. węglow3' z amrno· 
imaku u~hodzący, w po~tac1 węglanu wapna i 
m~gnez_y1 w proszku ~nałym !3a duo opadaią, 
:ktor~ się przez .cedzeme oddziela : po przece„ 
dzemu otrzymany płyn 1est fosforanem am­
moniiaku, z małą ilością tegoz gatunku siarcza„ 
11u. Fosforan ten W)Staw.ia się na ~zerwony 
~gien, an;unonii.ak ulatu.ie~ a kwas ~osforyczny, 
t?ko wytrzymq~~cy ogien, pozo~ta1e: ieżeli się 
siarczan ammonuaku znaycl.ował, to i ten prze:i: 
ciepło WYl?ędzonym. iostanie, . a. k~;is fosfory„ 

. czny ~nus1. pozost.ac czysty, ieżeh ' Z powodu 
, naczyma me będzie zhrud.zony, który glinkę 

luh krzemionkę może mieć przy .i;ohie i) · 
• 

1) Skoro fosforan ammoniiaklllny stopi się, u_ legnie po 
części rozkładowi. Kwas fosfof}'czny o!ldaie c:r;i;śt 
3wego kwasorodu wodorodowi ammoniiak.u, skąd po­
-wstanie fosfor i uleci. l'odług doświadczeń Hier111b­
stadta 8ma część kwaau fosforycznego w stanio .fos­
foru uchodai n. 

77 
K1. Was albowiem ten rozpuscza te ziemie w so· 

ie k , . ł . ' . to:e nrn atwo się potem . i po rozpu-
•~zemu 1ego w wodzie oddzielić daią: Nayle­
p~ey więc iest, iak się powiedziało; do robie„ 
n_ra, k Wasu fosforycznego samego fosforu uzyi­
"Wac. 

Wyparowa~szy kwas fosfotyczny do kon­
•ystellcyi s~ropu, mofoa go bez poprzednicże• 
g? uasycema węglanem amrnoniiaku i stopie­
!lla; ?d gipsu i przekwaszonego fosforanu · wa„ 
~n.a, l magnezyi po większey części oswobo„ 
1i zie, mieszaiąc go z ·6 lup 8 częściami / alko· 

01u, kt6ry kwas fosforyczny w siebie zabiera 
Z O st . · ' awmąc merozpusczone wspomnjane sole, 
~~ ~t61:ych się przez fiłtrutn odłącza, Może 
.• 1Y~~ meco tych soli rozpusczonych, ale ta 
! ,osc tak iest ll)ała, iak krzemionJ~i i a-linki 
Których · k r r 0 ' . meco .. was Iosxoryczny przy wypę~ 
dz~u1u ammonuaku w siebie bierze, uie zas:łu-
gme zatem, ze ·względu uzyc'ia medvczneao • . J ~ , 

.na uwagę. 
• Znakiem czystego kwasu · fosforytzne"O 
1 t . 'J' 'b es ' lCS 1. Z węglanami alk.alicznemi , Żadneoo 
osadu nie , daie. Jeżeli iego cokolwiek dafe . 
to L . . 1 d . . ' , ynaymmey Die SZ \.O Zl' CO Się tycze UZJ"' 
cia med d ' L d · d ' , ycznego ; g yz zawsze ę zie awac 
osad · ' i· 1 · · L d · L' i c ' ieze 1 .. z 1.osc1 ę ·zie. ro. 1011.ym: wyp~dz~-
ą_ ammonuak przez stopienie bierze '" s1eb1a 
Shnkę i krzemionkę w naczyniach do topien~a 
Z~ayduiącą się: . trzeba więc topić -w tyalach 
P atynowych, chcąc czysty otrzymać, gdyż. i 
'\\• St~ehroych nieco srebra w siebie bierze: 
n. Zbrudzenie kwasem siarcz~nym poznaie siA 
.-•zez . I . I . . 't: 

iO ucyą. occmnu o ow1u ( 5), Powstaie. 

•' 
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wtenczas osad hlały, ktdry za dodaniem kwa• 
su s<il etrowego rozpuścić się powinien, inaczey 
ma kwa·s siarczany j)rzy ąohie; który z niedo• 
kwasem ołowią uform ·:wał s61 mało rozpuscza- · 
iącą. się w kwasic saletrowym• Do teY. prohy 
trzeba używać czvstego k wasli saletrowego , 
gdyz 'ie 7.eli ten kwas sia1'czauy rnie6 będzie 
przy sobie.,, . ~apewue, powsta.ni~ ~iarczall ~ło• 
wiu, chociaz i naymmeyszey ilosn kwasu star• 
czanego przy kwasie fosforycznym znaydować 
się i)ie .bt(dzic• 

l'harmacologie von F. A, C. Greri 2ter Theil; 2ter Band 

P· ~ z'. 
System. Hantli>. der gesammten Chemie von F. A; C. Gren. 
. Theil2.§1421~1468 1 
Crundris• der „Jlgemeinen E xperimentaicheoiie TOn D . 

. S. F, Hermbsladt :i ter Ilaud4 

14) Acidunt succz'~icu11i. Aciduńi succmz • 
Sal succini. Sal succini volatile. (Bern­

- steinsaure, Bernsteinsalz.) Kwas 

bztr szt'fnowy~ 

Kładz~e s~ę pewna iiość bursztynu'. do 
szklanney lub ziemney, c~ćmyowleczouey, re­
torty) kt6rey ł wypeł1i1nne bydź powinny. 
Do ~zyi i'etorty; która dosyć obszerna L5d.ź 
powinna, ltuuie się szczelt~ie hal1rn, za pomocą 
litu ż bnlnsu białego i 111ecn delikatnego pia­
sku. Je:leli szkhona icst retorta, ta w stawia 
się do kąpieli piaskowey: ziemna zaś na goły 

. wystawia się ogiel1.. Balon · powinien bydi albo 

....--.. 7~ ..,.. 

i tub~I~turą, do l~Órey łutuie' się rurka, i pro- . 
~vadz1 się pod wodę, albo używa się taka rurka, 
laka w robieniu kwasu saletl'Owego dymiące"o 
(1~) ~1Żytą była. Z poc~ątlm poddaie się, mafy 
ogieJ,l, potert1 żwolna się powiększa. Bursztyn 
za~zyna powoli topnieć~ pr~echodzi żółtawa 
'Wilgoć zmiesżana. z małą ilością oleiu , a 
'W wyższey części hąlonp. ukazuią się żółtawe 
kryształki: wywiązuie się także '\V tey operacyi 
~az węglowy i wodorodny. Ogień zwolna 
się p~więks~a, bursztyn kt6~·y sit; pienił, prze­
~hodzi stop10riy : kryształki tak w balonie iak 
1 ret?,rcie ztiacznie się pom?ażaią: oley który 
hył zołty z początku ~ nabiera czerwono-bru• 
~atnego, a nareszcie czarnego kolorn, przez co 
się zsiadłość iego powiększai Ogień ai do 

· ~ozżar~enia di1a donicy powięksźa się1 ieieli u­
zywa SH~ retorty. szkJann:y: iezeli zaś ziemney, 
to do rozzarzenia dna iey sarney. Skoto ża-
den płyn z retorty nie przechodzi; a halon nie­
iest ciep!y ; . źna~iem iest ukortczoney roboty. 
~de~mme. się ?alon ~ zupełhem naczyń ozię­
h1enm1 zbiera się suhhmow:rna sól, która iest 
ządanym kw:asem bursztynowym nieczystym. 
Ze zaś ten kwas łatwo , część olein pn:ccho; 
~zącego przy sobie zatrzymać moze, . nalewa 
się _tedy ~odą ciepłą, która kwas rozpuśc~, a 
0 ley na w1erzcln1 płymt pływać będzie. Po o­
.studzeniu rozdzielaią się te płyt1y za pomocą 
le.yka, po czerr1 . płyn b.ędący .pod spodem, za- . 
'Y1e.~aiący w sobie kwas hurszty1iowy , paruie 
•ię l do krystalJizacyi odstawia. Kwas otrzy. 
~auy tak przez destylfacyą w stanie skrzepłym 
'~k przez kryitallizacyą z płynu, iest zbrndzo~ 



ny o]eiem przypalonym; od kt6rego się roz„ 
maitemi drogami oczyscza. Autor wymieuia 
trzy .naylepsze, iakie następuią. 

Część kwasu nieczystego bursztyn0wego 
rozpuscza się w wodzie ciepłey, i doda ie się 

, 8 część węgla dobrze wypalonego. Płyn teu 
gotuie się az do stracen1a swey farhy, po czl'fm 

, się cedzi; parnie i do ktystallizacyi w mieysce 
chłodue odstawia. Nieskrystallizowauy ług na 
nowo się parnie i do krystaJlizani odstawia, 
a to dop6ty się pow~arza, dop6..ki wszystek 
kwas bursztynowy oddzielonym ·Ule zost:anie. 
Kr\' S?.tały są trzyboczne kolumny t ukośoo· 
uciętcmi końcami: P. L~witz otrzymał rom• 
hoidalnc tablice. Drugi sposób oczysczeoia 

, podany od P. Hermbstadt zale.iy na te111, aby 
częśc z?rudzon~g_o ~wasu bursztynowego, na• 
lać dwiema częsc1<1m1 kwasu saletrowego wo• 
dą rozlanego i przedestyllować. Wydobywa się 
tu gaz salett·owy, a kwas lmrsztynowy hezfar­
hn y W retorcie pozosLaie. Wypędzenie k WaSU 
sal~~rowe~o odbywać się_ p9wi1~no pow?Jnym 
ogmem, rnaczey przez meostrozne powiększe• 
nie ognia, przeydzie część soli, która się 
w kwasie saletrowym rozpuści. Sposób ten 
;est uayk16tszy ·i naylepszy, albowiem źadney 
tu straty ponieść nie można, iaka w oczyscze­
niu przez sublimacvą lub filtracyą mieysce 
mieć mote. Zbrudzenie kw asem saletrowym 
mieysca mieć nie powinno, gdyż destyllacya 
przedłuza się aż do suchości, a kwas saletro­
wy daleko ~est lotnieyszy od bursztynowe· 
go. . . 

N are~Gie oczysc~a się k Was hmszt y t1owy 
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~rzez glinkę wolną od wapna 1), mieszaiąc ią 
. oskonale z kwasem bursztynow,·m i podda­
iąc wszystko razem destyllacyi. Glinka odbie­
ra k W?sowi częśt:i oleyne, który przechodzi 
'W ~tauie uayczystszego sublimat~1. W destylla­
k~l h~11·sztyuu zachodzi modyfikacya pierwiast· 
d 0 w 1ego składowych, które są, ile nasze wia-
?1-uości sięgaią: węglik, wodoród i kwaso­

rod. Postrzegano iuż to było pod artykułem 
0 k Wasie sczawio wym (i 2) , Że trudno iest 
f~dź przyczynę, cl.la cze~o. te proste ~1ierwiasl­
u '~ tey ,samey m1eszanrnie, cale rożne for-
nnuą związki ze względu ich stosunku za 
heyścieni i'~k~ey ~uney materyi. Tam p~do-

1.1a modyfikacya dzieie się przez .kwasoród 
~Wasu salet1·owego; tri przez ciepło. Bvłoby 
za nadto t!~niaczyć te wypadki przez don;ysły, 
które częsciey szkodzą, iak pomaaaią i do fał-
szywych ~n.iosk-ó': p~w6~ dai~. Hipotezy 
r.rakt~c~ne~mt· C~ern1kow1 ~o tyl'.l są _p_ozwolone, 

e on .san~ ~obie t_worzyc ?'1oze. i one przez 
'Wfasne. doswiadcze1iia potwierdzić lub ustalić 
Stara s1ę. W Jf)adki zdarzaiącc się W destyllacyi 
suc_hey istót i'oślirui_ych; sżeregti. wymaga ią na ytm-; 
dnie J d ' · d ' k ' · · ł yszy c l osw1a czen, LOre naymniey po-
0wę '\Viekti cżłowieka , z~il!Ć .mogą. D9tąd 

--- ·· 

, ' 
' 

1 } Każda ziemia gliniast;, bolus i t. d, ma zawsze wa.' 

pno przy sobie, któreby część kwasu p9ły~ało, Ze­
by 1wbie czystą glinkę przygotować, tneba ią z so­
lucyi ałunu przez potaż osa clzić, Osadzona z.iemia 

obmywa się i w miernem cieple sus~y. Prr.ez •tt- ' 

szenie w mocnem cieple twardnieie do użycia sta• 
ie się niezdatną. 

. 
' \ 

6 
' 
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tłumaczymy sobie przez hipotezy. Fakta nasze 
nie są wcale prawdziwe' na którychhJśmy 
prawa' powinowactwa oprzeć mogli. Produ­
kta suchey destylJacyi bursztynu są: woda, 
kwas octowy (który Scheele w wodzie znalazł), 
kwas węglowy ,~gaz wodorodoy węglisty, oley, 
kwas bursztynowy~ pozostałość węglista. Pier­
wiastki wody są kwasoród i wodoród: kwasu 
octowego, węglik, kwasoród i wodor6d, oler 
i pozoscafość węglista tei same maią części 
składowe: 'kwas węglowy składa się z w ęglih 
i kwasorodu, =!gaz wodorodny węglisty z wo­
dorodu i węgla, do zamienienia którego w gaz 
ciepło się przyczyn ia„ P~erwiastki J1. wasu bur­
sztynowego nie są nam iescze znaiome , lecz 
wypadki w dochodzeni n ich zdarzaiące się, ka­
zą się domyślać, ze równie:Z z węglika ; kwa­
$OrQdu i wodorodu powstaie. Mamy więc trzy 
pierwiastki proste, które stanowiły icdno cia­
ło, toiest bursztyn , a teraz przęz ciepło dały 
początek siedm~u isto~om od siebie r6znym. 
lakierni prawami powmowactwa tó się stało, 
iest niewiadomo, ·mozemy się tylko domyślać, 
ze się ich wzaiernny stosunek znosi , a ztąd no­
we ciała powstaią. 

Naywiększa część kwasów roślinnych ulega 
odmianie od kwasu saletrowego, kwas burszty­
nowy przeciwnie. DJa tey w1ęc przyczyny 
uiywa się kwas saletrowy do oczysczenia kwa­
su bursztynowego, gdyż kwasoród pierwszego 
działa tylko na oley będący przy drugim? ~or­
muiąc z woderodem wodę, a z węglikiem 
kwas węglowy: oLa te twory uchodzą , razen1 
z ~azem saletrowym ( 10) z części kwasu sale-

I ' 
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lrowego pozbawipnego· , kwasorodu po-
Wstałym: nie rnztoiony zaś kwas saletrowy 
przez destyllacyą wypędza si,ę. 

. Kwas bursztynowy nie łatwo ~ię W wo­
dzie zimney rozpuscza ~ gdyż potrzebnie iey 
24 do 5o części , ciepłey zaś tylko 3. Po 
i·ozp1isczeniu . w ciepłey wodzie , i po ostndze­
lliu łatwo się daie hystallizować. Kryształy 
Żadney 11.ie podle~aią· odmianie w powietrzu. 
k. Was tetl przygotowywany W w ielkiey ilości 
W fabrykach, hywa w nich dla swoiey koszto­
wności (gdyż funt bursztynu od 5 do 6 nncyy · 
l.wasti daie) roz111aitym sposohern fałszowany. 
Nayczę,ściey m~eszaią go z lwascrn winnym., 
luli tylko .teb"d ostatnieP-O iednego 1wdstawuią, 
' d . ' 0 I naprowa z1wszy ol'c1em Lnrsztynowym, c la 
dania zapaclm i wey1·zeuia u·ieczystey soli 
bursztynowey. Wreszcie fafsznie się weinstey­
he~, c1iki-en1 , solą kuchem1ą ·, ammoniiacką, 

. ieleniego rogu, kwasem scza wiowym albo talt­
ie saletro Wym. Dla wyśledzenia iego czystości 
llastępne słuzą sposoby. 

. Kwas bursztynowy czysty n~ ły~ce .sre­
hruey trzymany . nad roziarzonemi węglami zu• 
petuie się ulatu.ia. Ieicli zaś był weinsteyu, 
kwas wiu11y lnl.i cukier, wtenczas pozo­
~tanie węgiel gębczasty, a kiedy weinsteyn to 
1 potaż. . 1Węgiel zaś ieden , ieżeli sam 
~W~s winny i cukier. Tym sposobem proLu­
Ie srę na sól kuchenną, która na ły:h:e pozo­
stanie. Sól ammo11iiacka odkrywa się ucieraiąc 
kwas 1 lmrsztynowy podeyrzany z wapnem lub 
a.łkali kaustycz1~~m. W tym razie kwas· soluy 

6* 
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łączy się z wapnem , a ammoniiak uchodzący 
przez zapach czuć się daie. 

861 ieleniego rogu ( 2 2) ie.żeli iest w zbyt­
ku,, pozn~ie. się przez nalanie kwasu burszty- . 
nowego iak1in innym kwasem. U woloiony 
ammoniiak łączy s!ę z jnnym k wascm, a kwas 
węglowy z hurzeniem się uchodzi, co .te:i razem 
i fałszowanie okazuie. leżeli zaś kwas brn~szty­
~1ow.y nie był dostatecznie nasycony , lub s6\ 
ielen1ego rogu w małey ilości tylko znayduic 
się , można ią wtenczas wyśledzić przez tarcie 
z wapnem, albowiem ammooiiak lllatuiąc sw6y 
zapach okaże. Na kwas sczawiowy probuie 
się przez gips w wodzi~ ~orącey rozpusczo„ 
11y 1 przefiltrowany. lezeh kwasu sczawiowe­
go .ni~ było, .nie -poz?staie żaden osad , przeci­
wme s1ę f~rmme scz~wia11 wapna.w wodzie się nie­
rozpuscza1ą~y. 

~a kwas, sia~czany prohui~ się · przez occian 
oło~m, kto~·y się do solucy1 kwasu bursztyno­
wego dodaie. Kwas hul'sztynowy formuie 
z niedokwasem ołowit1 osad, który się w kwa­
sie saletrowym roz puscza. lezeli zaś był kwas 
~iarczany • wówczas powstaie siarczan ołowiu 
w kwasie saletrowsm nierotpusczaiący się . . 
Kwas, bursztynowy czysty doskonale się w .wy­
skoku rozpuscza , iedoakze przez to o iego czy­
stości zapewnić się nie można, albowiem cu­
kier i kwas siarczany łatwó się także z wysko­
kiem łączą. 

Le1irhuch der Appthekerkunst von L. G. n a g e n ' I 7 9 2. 

Sect. ::i, §. 552 - 354. 
Verbesserungen pharm. chemischer Operationen von P 

J. F. A. Gtittling s. 2 6 2 • 1 7s9, 
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Herm s ta d t s Grundriss der1 allgcm. Experimental 
Pharmacie 1 ter Theil, 2te Aufl~ge. 

Ejusdem Grundriss der allgem. Experimentalchemie. 2te 

Auflage, 2 ter J!d: 

i 5) Acidum sulphuricum concentratum. 
Acidum sulphuris. .Acidum vitrioli c:on­
.centratum. Oleum vitr'ioli. (Schwe- · 
felsaure. Vitriolsaure. Vitriolol ). 
!(was siarczany. 

Kwas . ten nie koniecznie sam . Aptekarz 
przygotowywać może , albowiem w wielkiey 
ilości tylko iego z pozytkiem otrzymywać mo· 
zna. Dwoiaki rodzay iego znayduie się w han­
~lu. leden Nordhauzeński lub saski oley wi-

' ~ryolu , drugi angielski ,- który takZe w niektó­
rych mieyscach w Niemczech iest wyrabianym,, 
hp. w Berliui~ przez braci T,hielego i P •. Do­
ringa , fabry kan tą. Reimanna i Keidela. Pier„ 
wszy otrzymuie się '!- krystallizowanego siar­
czanu zelaza (3'.ł) , i). Kwas ten rzadko ma 
kolor ~ody, po wię~szey częśc~ hrą.natny :· 
wydaie w powietrzu dymy białe, i od far·­
hierzów i in~ych rzemieślników przekłada się 
i1ad angielski , kt6ry się robi przez palenie 

' siarki pl'zez saletrę, w skrzyniach płowianych 
do tego urządzonych. Kwas ten iest prawie 
tey mocy co i nordhauzeński , lecz nie wy-

i) Dymiący oley witryolu destylh~ie się w Sląsku 
w Schreibersanc , w Magdeburskim w Rotenburgu 

w. i. mieyscarh z siarczanu żelaza. 
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da~e w pow.ietrzu ~ym6~, co ze względu che­
m1c,zn.ego, me m6w1 za iego czystością. O La 
rodzaie kwasu nie są czvste nordhauzeński • J , 

hlą przy, sobie wapno i glinkę, które bierze 
2: mass~ flasz , w których iest iwzysyłany. , Po­
wt6re ie~t często koloru brunatnego lub czar-
11el?o ~~tory eh przyczyna potem się oLiaśni. l ,ecz 
z s.1ark1 wyrabiany kwas siarczany uaywiększemu 
ulega zhr~1dzeniu, &dyż będąc przygotowywany 
W skrzy mach ołowianych , ołow w sobie roz­
puscza. Pr6cz tego i~i·ekonieczni~ ~zysta nzywa się 
salct..a, a~e p~ w1ększey częsc1 sól kuchenną 
przy sobie ma1ąta . . w robocie więc kwas sol„ 
uy złączy .się z ~wasem . siarczanym, do czego 
się przymiesza 1escze mecQ kwasu saletrowe· 
go nierozłożoqego, Oba . w~ęc. rodzaie , czy 
to wew?ątrz, ~.zJ do . rob1en1a iakiego pre pa.,. 
rat.~ , 1~ie p~wrn.ny . się bez oczysczenia ~żY,.,. 
~vae. Nie, mozna 1ch rnnym sposobem. oczyscic, 
iak przez destyllacyą. 

Aby destyllacya kwasu siarczanego •szła 
do hr.ze, p~.trzeba pe';"ney .wprawności. N ie 

. p~wrnua się odbywac w w1elkiey ilości, nay„ 
więce! o? 8 do 12 u~cyy l~wasu. Skoro więcey 
wezn~1e. się do desty Uaćy1 , trzeba się lękaq 
p~kme111a r~torty.. ąkład r.etorty nie powi­
_lllen . tu . b~dz obo1ętuym : llle powinna szyi:i 
z kub ret9rty wych~dząca kąta formować pod 
spode1~, 1naczey meuchronne iey pęlrnienie 
na.stąp1: podłi,1.Zna kula retorty powinna nay­
·w~ęce.y od 16 do 20 uncyy wody w sobie za­
:w1erac ... Re~orta w.&tawia się do piasku, a szy­
ia ukosn1e się nachyla, · aby tern f-atwiey dy­
my do balonu bez lutum zastosowanego opa-

r , 

dać , i w nim zgęsczaĆ się mogły. Z po~ząt"' 
ku roboty p·oddaie się słaby ogień : Kwas 
Otrzymany z siarczanu zelaza użytym hydź mo· 
ze, ieieli z niego dymy białe duszące ~chodzą,, któ· 
re się w balo11ie zgęsczaią, a w zimney tempe­
raturze massę skrzepłą krystalliczuą , kształt 
"Włoknisty rnaiącą, formuią. leżeli zatem po· . 
Wolnem ciepłem uic nie przechodzi, stosuie 

· się inny balou, czego w ociysczeoiukwasu z siarki 
otrzymanegJ) czynić nie potrżeba, gdyż teu 
nic przy sobie istoty dymiącey qie ma: i dla 
tego w qesty llacyi iego ogień z początku z wol­
lla powiększonym hydź może. Ogr~ewa się · 
tedy kwas siarcz:my aż do gotowania się, do 
czego miernie n'1ocnego stopqia ciepła potrze• 
ha. leżeli był pierwey brunatpo lup czarno za­
farbowany ' postrzeże się ' ze w retorcie tych 
kolorów pozbywa się. Ogień się taki utrzymu­
ic , ażeby kwas w mieri;iem wrzeniu zostawał. 
Przechodzi on w gę's~ych bardzo gorących dy· 

· inach, które dosyć wysokiey temperatury ha· 
łonowi udzielaią : ale nie trzeba się. lękać ,u­
lo~i1ienia 2.adnego ,, gdyz ono daleko większey 
temperatury wymaga, iak balon po.siad~. Na­
prz6d przeszły' płyn około dw.$ch ł6tow wy· 
l1oszący, wylewa się n;i stronę. leżeli kwas 

• siarczaoy miałkwas salet~·owy lub solQy przy so· 
hie, te z płynem naprzód przechodzącym przeydą. 
Pozostały kwas destyllnie się , az Q.o suchości, 
i iest iuż koloru wody i klarowny. leżeli 
n1iał ołów przy sobie, pozostanie w retorcie 
siarczan ołowiu : ieżeli zaś był glinką i wa­
p11em zbrudzony, pozostaną w retorcie tego 
i·odzaiu siarczany. Otrzymany tym sp~sołlero 
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kwas czysty~ chowa się w flaszkach korkiem 
szlifowanym zatknięt'ycb. 
· Kwas siarczany składa się z siarki i kwa,­
sorodu 1), w s~anie czystym iest biały i kolor 
wody maiący : lecz zaraz ciemno się farbuie, 
icieli się z ciałenl pal nem up. korkiem , wo­
skiem , papierem , pyłem i t. d. sty­
ka. Te ci:.iła odbieraią ~nu część kwasorodu, 
zkąd podkwas siarczany powstaie: razem od­
dziela się z tego ciała część ~ęgla, która do flania 
ciem oego kwasowi kolor1,1 prH kłada się. Ogrza- ' 
'W~zy ten kwas ciemno zafarbowany az do go~ 
to wania się, 1\'ęgrnl odbier;i część kwasorodu, 
zkąd powstały kwas węglowy i podkwas siar­
czauy ·uchodzi, a k ~a~ hezfarhny zostaie~ Ie~ 
dnakże dla ~ego oq me iest czysty , ale ma przy 
sobie wspąrnniane sole obce, :ktqry eh się 
tylko przez qestyllacyą po~bydź mo~na~ · 

Nątnra dymiącey istoty, która w destvllacyi 
kwasu z siarczanu żelaza oka1.nic się, nie iest ie­
scze doskonale poznana, Niekt{lrzy ią maią 
za podkwas siarczany, drudzy zą cięplik kwa".' 
sem obciążony! Tą istota zdaię się · ~u koń-

, cowi destyllacyi k'WfłSU siarczanego · z siarcza­
nu zelaza' zupełnie przechodzić' gdyz ieżeli 
się dest) Ila<.:) a przed uko11czenieru przerwie, 
kwas nie będzie · dymiący. Słusznie go mieć 
można za podkwas· siarczany, gdyż pozostały , 

l) W 1 oo częściach suchego kwas!J siarczanP.go znaydu• 
)„ się (podług KlapTiota) 42,5 z'asady palney, 5 5 ,7 
kwasorodu. Sto czę :id płynnego k.vasu siarczane• 
go, którego ga tnnkowa cię}. k ośi: 1 ,8 .'io, ma tylko 
auchego kwas11 74, 4, a 5, 26 wody H). 

I' I 
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po, des tv Jl a cyi uiedok was żelaza i est do~kona'!! 
'le ukw~szon-y, ~iedy . uicciokwas siarczanu _że­
la.za krystallizo" aqego sła~o µkwaszouy~n 1~s~ 
·Piedpk \V;isem: Do111y~ł0w1e tedy powiedi1~? 
lnofoa że niedokwas żelaza odbiera częsc 
l waso/o<lu k was~wi ~ iarczanemu i zamien ·a go. 
:W p~dln~1 a~, l~tóry . w -tym ~tanie µdH~dzi: Lecz 
r6 ~, n1 się ten ppd~ was od tego, ktory qti:z v­
tn 11~~111y traktqiąc ci;iła pf!Jne z k.wasem s1ar­
<2~a11ym , Juą paląc siar.kę w pOWletrzu atm~­
~fcry rznćm : 'fen oka?uie się - zawsze w stame 
~a.zu, ma zapach ostry , i w m;iłev bardzo ilo­
sc:t _o.d wody iest połykanym. T.an1te.n p\·ze• 
c!wme krystaJlizuiy się w zim me, 1 b~rdz_o 
się łatwo z woda miesza. Skoro ,qaczyrne się 
Otworzy, .gdzie, . kryształk~ . t~ są zawarte, 
natychmiast wvchodzą z nich obfite, kwaśne, 
duszące i ciężkie ~ymy. _ Ieże]i się zaś woda 
PO tego ~1aąynia prędką )Vleię (co Z wielką 
ostrożnoś:ią ropić · potrze.ba).; •. n~stępuie ~ad"! 
zwyczayme !nocne pgr?ame. l~1ek1edv z ogmem 
połączone, a naczynie pęka nayczęście_v. Po­
ltrcroy ma ten stan kwasu siarczanego , za po­
łączeni~ poqk1''hsu 'siarczauego z: kw asem siar• 
~zauym. · · . 

Dobroć kwasu s:!letrowego zależy naprzód na. 
111ocney koncenLracyi, powtóre na ni~bytności 
przy nim iadney ~ierni lub niedąkwasu~ Moc 
kwasu siarczanego naylepiey ok_az""1ie gatuuko­
\va iego cięzkość. Dobrze skoncentrowany 
kwas siarczany tak się ma do wody, iak 1,800 

• J 900: l ooo, toi est, szklanka hio1 ąc'a w siebie 
1000 części wody, powinna brać kwasu siarcza­
llego 1,800 - 1900. 

, I 
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Na k~as ' solny prohuie się, dodaiąc d~ 
kwa&U siarczaucgo, rrzyuaymniey 8 częSCiallll 
wody destyllowauey rozlanego siarczanu srehnł 
(Il): powstanie wte11czas n1ętny_osa?, Z przycz~uy 
.kwasu solne.oo , który dla wielkiego powrno­
wactw;i ze s~ebrem, solan iego uformuie. 

' Nasycaiąc rozlany kwas siarczquy węglanem 
potazu lub sody, nic powinno się nic osadzaĆ1 
i1Jaczey l1 icdo kwas miauowic'ie ołowiu i zela­
za, lub iaką ziemię mieć będzie przy sobie. 
;Idei i się osad w kw asie saletrowym rozpuscza, 
znakiem będzie ' ze oło~iu nie ma pr~y kwasie 
~iarczanym, ;:i.lbowie~1 siarczan ołowiu iest 

, uierozpusczalny. Czy ro~pus~zo_ny osad m~ 
2elazo przy sobie, naylep1ey się Jest prze~onac 
przez dodanie ługu prusianu alkaliczuego l ). 

· Ieieli się nic nie osadza , znakiem iest, że zro­
biony osad przez nµsycenie kwasu przez 'alką­
li, był wapnem lub gli11ką. Powstały zas osacl. 
:i1iebieski, znakiem iest bytności żelaza. Osaq 
}Jrunatuy ,o i~1icdzi, a. mleczno biały o małey 
ilości siarczanu ołowm , znać daie. Kwasu 
-więcey nie trzeba doda.wać,. tylk_o tył~, ile rpz­
pusczeoie osadu wymaga: ieżeh kwas w zby­
tku dedany będzie, oddzieli z. ługu prusianu 
ielazo, które z kwasem pruslum na dno opa· 
dnie , ·i da 1rezullat fałs~ywy. 

Handbuch d~r Ohemie von F. A, C. Gren T~eil :i. 

§. 453 - 467. . 
Pharm~eologie von F. Ą. C. Gren • :i.ten Theib :i.ter 

Band, p. 3 1!. 

1) Ob. oczJ.sc:i:enie kwasu solnego ( 8 ). 

'· 

System. Grundriss der allgem. Experimentalcl1cmie vo~ 
D. S. F. He1·mbs;ti\dt, 2te Aµfłage 1 2tcf Band 
p. 7 1 etc. 

~ 6) Acidum sµlpkµricum dilutum, Spiritu1 
Vitrioli . . (Verdunnte Sch wefelsau­
re. Vitriolspiritµs.) Kwas ~iarcza„ 
ny rozlanj, 

. Kwas ten nic innego llie iest, tylko kwas 
~tarczany wodą de.<>tyllowaną rozlany. Pro­
}Jorcya wody do kwasu różna iest w dyspfn"' 
satory~ch podana. N owa Fąrmąlrnpe~ 1 pruska 
J:rzcp1suie 5 części wody na 1 część kwasu 
siarczanego oczysczonego (15). Dla tęgo się 
tu. zaleca oczy~czouy, że rozlany kwas siar­
c;!zany często się wewnątrz przepisuie. Z1nie­
szanie kwasu siarczanego z. wodą połączone 'iest 
z wielJdem rozegrzaniem się, które czę.sto tern„ 
peratnry wody wrzącey dochodzi. Nie woda, 
lecz kwas powinien się po rńałcy cząstce do 
r~d.r dodawać ' aliy rozgrzania się uniknąć. 

• ezehby nagle i razem kwas siarczany do wo„ 
.dy był wlany, wtenczas podskoczenie płynu · , 
brzyniosłoby 11ie mało szkody ,robotnikowi. , 1 

0 ~oment uaczY.nie się mocno porus~a, aby 
"\\)Wiązany cieplik równie rozdzieJ)Ć, gd d nie­
rowne ogrzanie łatwo naczynie o pęlrniepie 
Przyprawi. Kwas rozlany nmsi się chować l naczyniach szkbnnych, p-<l) z, w ziemuych 
. atwo glinkę roznuscza. RozeP-rzanie się ma,-
1ące . l . k o l rn1eysce w zmie!'zamu wa.sp siarczaneao 

011centrowanego z wodą, następnie się iłu~a· 

„ 
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ezyć daie. Wszyst~ie k~a~y. ~~nc~ntrowa.ne . 
są ziednączone z wielką 1losc1ą c1epl1ka uta10~ 
nego 1 ). W ?mieszaniu ic!i ? wodą, uie mo­
gą te kw~sy wszyst~iegó . riepłi.ka ~ stanie 
zieduo~zeuia utrzy!Ilac. ' Kwas ~1ęc siarc?any 
traci część swego cieplika, który, pędąc -µta· 
ionvn~ t~raz nam w stanie 1'roloyrn okazuie się'. 
Wi~domo , że r.iep!i~i )VSzystkie ciała ro?szerza; 
gęstnfo . k wa~~1. siarcz.auego z gęstośc~ą W?d y 
l'a..,em braua, 1cst w1ęk~za pr~ed ~mieszaniem 
od tey, iaka ·po zmieszaniu zoAydować_ się hę· 
dzie, skoro płyn ostudzonym ?Ostame. To 
-więc spr a wuie , że k w~s siarczany straciw~zy 
-wielką ilość cieplika, n!e może by?ź w _ta~IO~ 
stopmu rozszerzeµia, iak przedtem, gdzłe ~ 

1 ) ~ieplikiem utaionym pazyw!lmy ten, który tal< ~eiśle 
z jakiem ciakm ies~ ai11dnoczony, że bez rozkładu tego 

i:iala, o bytnośc~ iego P!"•ckonać się nie moiemy. 

Ro zpalone żelazo d~r><.i ty Il."' aźamy za ciepłe, dopó• 
ki nam cieplika udciela. To nazywamy ciplik,i"lll 
wolnym. Lecz ~ód maiący temperaturę o !l· topnie• 
ie, icżeli ma sposubność przyią,ć cieplika wolnego, i 
pod czas stopnienia powstała wnda będ~i~ mieć 
temperaturi;: o; cieplik więc ten ziednoczył się z cząstka• 
mi wody,_ dla tego iego !Jie mogliśmy postrzedz, i dopó­
ty-z wocly nic opdzielimy, i nie uczuiemy, dopóki wod'f 
w lód nie •.ami~nimy~ Ze w zamrożeniu wody cieplik s'.~ 
wywiązuic, i że iego czuć można, przekonywaią 11" 

czne doświadczenia, których opisanie zaprawadziłobY 
nas bardzo <l alek.o. Vide D. S. F, Hcrmb•tadts sy­
stcmatiochen Grundriss der allgem. Experimentalche­
mie, Bd. 1. 1 8oo vierter Ąbschnit, Warmezeuge~1" 
der Stoff, (pierwiastek tworzący ciepło, cieplik). 
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lV~ększa ilośó utaioriego cieplika, nie zrobiła 
Większego stopnia iego rozszerzenia. 

' ( Ob. p,lsma w poprzedzaiącyni przytoczone numerze.) 

I ' 

17\ Addum iartaricuTlŻ. .Acidum· tartari. 
Sal essentiale tart ar i. (W einstein­
·Saure, wesentliches saures W ein­
steirisalz.) kwas winny. 

. Goiuią się 2 cięJci kredy ż6łtey utłuczo­
~e_y, wołney od wszelkich części z 8-10 czę­
sciami wody . w koci?łku pobielanyni' przea· 
l)?ł ,godziny; Zamiast kred y-n10Żnśl z pożytkiem 
uzyc. stłuczoriych . skorup ostrygowych. Zie· 
wa się płyn, a osad iescze kilka razy zimna si~ 
wodą ol;nnywa. Oczysczona ta kreda lub pro­
szek że skorup ostrygowych, i1alewa się 6 czę· 
ściami wody, i w kociołku 1)Qbie1anym do go· 
tnwania przystawia, Dodaie się teraz po małey 
cząstce ' od 2 do 5 uncyy wynoszącey, oczy~ 
8<'~one_go 1vein.steynn ( crystalkis tat·ta1•i ) , aby 
~1elkiego pienienia się irni1rnąć; a to dopóty, 
dopóki żadnego . wzpurzcnia się nie będzie. 
:Owie części · kredy wymagruą zwyczaynie 7 ' 
części .weinsieynu oc~ysczonego. Powstały 
lV płytiie osad nie1~ozpt1sczalny, składaią<:y ~ię. 
z kwasu winnego i 'Wapua, zowie się winianem 
Wapna ( weinsteinselenit, Calx tnrtarica). Płyn 
tna w sobie potaz połączony z kwasem winnym 
llzyli ~inian potażu {.58! ( ~ali. ta!'taricum ). 
d łyu_ się zlewa z o.sadu, 1 gotme się p<> przece-

zen1u a.Z do such9ści, przez co daie maiący 

·. 



się iescie opisać winian potażu. Winian 1vapua 
obmywa się bardzo często zimną wndą; dla swo­
iey cięzkości na dno opada, co obmywanie iego 
ulatwia. Obriiywanie to dopóty się powtarza, 
dopóki woda Lez smaku żadnego nie spłynie. ·po 
zlaniu pierwszego ługu, po kazuic się na powierż­
chni osadu powłoka od niego lZeysza : moiua 

· ią tedy przez samo spłókauie od Liatego osadi.1 
oJ<lzie{iĆ, j to trzpba Zl'OhiĆ, chcąc czysty 
kwas wim1y otrzymać. Wkłada się teraz 
winian wapua, od wszyst1Gch soli obcych 
woluy, albo do oqszerney szklauney lwlLy; 
albo · do zim1iego wielkiego niepolewanego 
~arn ka, gdzie się z 4 h1b 6 częściami wody 
tni.esza. Na to nalewa się tyle kwasu siarcza­
i1ego koncentrowanego ' ile było uzyto kredy 
lub proszku skorup ostrygowrch. Pow~taią­
ce tu rozegriauie się pomaga rozkładowi wi­
ni.anu . wapna' i dla tego trzeba płyn zosta8 , 

wie w mieyscu cie(Jłćm 1>rzez godzin 2 t1 - 3o 
w częstem poruszaniu. Można to trzymać 
w dygestyi. w kąpieli piaskowey; ale tu po· 
trzebne iest \lStawiczne poruszanie, gdyi w sto­
pniu ciepła dochodzącyn~ punktu gotniącey 
się wody, o~ad ~agęscza1ący płyn naczynie 
o pęknie nie przyprawić może. Chcąc iednak­
.Ze tym sposoben1 płyu trzymać w dygestyi, 
trzeba mierne ciepło zachować i często poru"' 
sza6. Po uf>łynieniu zw5-czay11ego czasu gę­
stawy płyn przenosi się na lnianą cedziłkę, 
pozostały na cedziłce po' sp_ły11ieniu płynn, osad, 
'.który iest gipsem, w Hada się d,~ gęstego lnianego 
worka, i cifoie się między dwoma czystemi dre· 
wnami. .Plyu. który spłynął z cedzi.łki, i o· 

' . ' 
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lr~ymany prżez c1smenie, ma w sobie kwas 
"W~nny. Gips będący w worku ma iescze kwas 
"Winny przy sobie, miesza się tedy z wodą zi­
mną; i zno~u s-ię ciśnie: . . otrzymany płyn 
11~a kwas wmny przy sobie, doJewa się do 
P1:rwszego, i razem przez wo:Jny papier ce­
dzi. Przecedzony płyn parme ' _ się powoli 
"W porcellanowych lnb, szkl:rnnych naczyniach. 
Oddziela się pewna ilość podługowatych ma­
łych, trudno 'rozpusczaiących sit; krys7.tałk6w, 
które są siarczanem wapna. Pozbywa się ie­
go p1:zez c,z~ste zlcwąnie płynu; a skoro tel\ 
~o z_s1a~łosc1 syrup~1 :WY parowany hędzie, od-
taw1a się kwas wmny w rnieyscc chtodue 
d~ krystallizaoyi. Krystallizuie się on w ta­
hlic)'. sześci?-Loczne, których dwie przeciwne 
pow1erzc.hme są przed~u.żoue. Chcąc kryszta­
ły w zupełaey p1ęknosc~ otrzymać, trzeba ług 
dohrowoluem~1 p~rowanm w palonym pokoiu, 
l~1h 11a, p_rotmemach . słonecznych, zostawić: 
\v przysp1e_szouem parowaniu otrzymuią się tył„ 
ko małe llleWyraine kryształki. Takoż ule· 
ga k:was rozkładowi , ie.żeli ciepło_ stopnia, wo­
dj~ Wrzącey dochodzi, mianowicie ie:leli łn•r 
ll11e · · · k · 1 · 0 
• 1 ny stopien oncentracp o \azme , a wten-
cz . . 1 · as nie ma p1ę rnego koloru białeu-o, lecz zół-
ty. W yLieJe11ie podobnego ługu vi dalsze czv­
~~zenie kwasu winnego, będziemy mieć ri'i„ 
zey. 

Oe Aetiologia _tey operacy~ iest następuiąca, 
ll zys:zony wernsteyn składa się z kwasu wiu„ 

ego 1 potażu. łednalde sól ta · kwasem iest 
P•·ze · dl . k . i sycona, i a tego ma sma kwasuy. To 
est dziwna 1 ze kwas winny ma ,\,jełką skłon-

, I 

/ 
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ność łączyć się w zLytku z p· otażem · i iee:o 
1 . . ' ~' 

· wsz'i'St om kwasom odbierać: przec:iwniP do-
sl-1uale nasycony j1otazem; ' nietylko formuie 
sól daleko się łatwiey . i·ozpusczaiącą, ale tez 
kazdemu k waso":i ~d.st.ępuje ta ką. cż~ŚĆ potążu, 
aby z yoz<~stałą ~I,oscią mog~ we1nsteyn ufm·­
mowac. 1 a czę.~c kwasu ·"' rnnego , która iest 
w zbytku w wein.stpyuie; i:nożc . hydź przez 
ziemie i alkali irnsy<:oną . . VV uie],t6rych przy-
11:idkarh rowsta ie sól poli'óyna ' składaiąea się 
z k~·a~u winnego_, pot;·\iu, i użytey do nasy­
cenia. islOty all_wl~czney. ,,-_,~<.·z tu forrnuią -się 
oddzl('Lne od s1eb1e sole. V\ airno odbiera zlJy­
tlrniący kwas; twzez. co u~olniouy k \\·us wę­
glowy z burzcmem . uchodzi. Skoro .burzenie 
się za dodaniem weinsteyn~ mieysca nie rna, 
znakiem iest, ze -\\1ap11d wszysLkie iest nasyco­
ue: trze' ha i > ł'Z} końcu po małey cząstce "\\1c­
iusteyn dodawać, aby punkt nieburzenia · się 
i1ostrzedz i w zbytku weinsteynu uie clo<lądź 
]dóry _nier~zło~ony na dn_o z winianem wapu~ 
oradme' l me łatwo się i)rzez łu"owat1ie 

d . d dG . 1· ' Ch o ' wo ą z:nll1ą a o zie 1 ~· cąc zaś iego się 
I)ozbycłz przez _obn y ~'a~1ie wodą gorącą, nie 
ma\o się, w 111ey wi?ianu wapna , rozpuści; 
a zat~t11 w stralę .J16ydz1e. Druga sól t warząca 
się jv Ley' ro Locie, iest zoboiętniolly w mian 
pvtażn (Kali tartaricum) (58 ). VVapno połą­
czone z k"\\'asem węglo°\\'ym, n:10Że zLywaiącą 
tylko częśc kwasu winnego odebrać weinstey­
nowi. Skoro więc· ta część odclmrną Ledzie, . 

1 konircznie winian zoboii,:tnionv pozostać' UJu­
si. VVapuo ma większe po"'inoV1'actwo, iak 
Mię okaże, z kwase~n winnym iak potaż: iezeli wigc 
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0110 w stanie wolnym od kwasu wę,..lowe~o doda„ 
u 1 d; . b" ł ti o . e >ę ':Ie, za ierze zupe nie ·kwas winny we-
,1nsteynowi , a. potaz w stanie kaustycznym zo­
slaw1. Tu więc powinowactwo wapna do 
kwasu winnego• zmuieysza się przez kwas wę­
glowy; Powiuowactwo potaiu do kwasu win· 
nego r6wuież . iest tak wielkie, iak powino• 
W~clwo ~wasu węglowego do wapna: oba 
~1ęc powrno.wactwa są w spoczynku, a u1tem 
l rozk!a~ wza1em·ny ni~ uasLępuie, Zoboiętnio-

_ ny "'.mian potazu daleko się łatwiey rozpu­
s~za _iak s~m weinstcyn. Zostaie więc w pły­
nie . • moze by~ź. po pr:tec_edzeniu, wyparo­
Wanm do Sl~chos_m~ wyLormc użytym. 

Skoro się wrnian wapna kwasem, siarcża• 
1~ym rozlanym naleie, natychmiast powstaie 
siarcz~~1 . w~1ma, 7: przyczyny wielkiego powi­
Jl~wactw,1 k~vasu siarczanego do wapna, a l~was 
wrnny oddzielonym zostaic. Pierwszy bar<lz'o 
trudno,. dmgi _łaLwo się _w wodzie rozpuscza~ 
Pły ~ w_ięc bęclz!e kwas wmny zawierać, a osad 
:5Wo~ą n1erozpusczalności~ różnić. Iest on wpra­
wch1;- tn~dtw ~·ozpuscza1ący się w wodzie, ie­
dnakze bierze iey 4 - 5 setną część w siebie. 
Płyn. więc n~e ~ylko kwas winny, ale td nie­
~o gipsu, nue_c będzie,przy sobie. Gips w tey 
rol~octe. formme ~osyc pulchny osad, zatrzy• 
tnrne :v~ęc w 1 so?1e ;' przecedzeniu dosyć wo• 
dn/StUSCI .' a zatem l k_wasu winnego. Cbi;:ąc 
zas od .meg? kwas ~mny przez obinywanie 
odebrac, nic tylko się "\v1elka ilość oipsu raz-" 
pusci, ?le _też · dla zh):teczneg;o r!:izla~ia , ługu; 
na~długie się pa~owame narazi. Dla uniknienia 
tego naylepiey iest gips po przeced~eniu po• 

7 
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zostały wyciskać: wielka część wodnistości ; 
a zatem kwasu winnego przez to się o~rzyma: 
trzeba tylko kwas małą ilością wody obmywać, 
przez co kwas' przez powtarzane wyciskanie 
zupełnie się ądhierze, a gips bez smaku pozo­
stanie. Nie trźeba takie , w uzyciu tego spo­
sobu, rozlewać bardzo mieszaniny; w rozkładzie 
winianu wapna, przez hvas ' siarczany , gdyż 
przez mocne prassowanie gipsu daleko się wię­
cey kwasu uwolńić może, iak przez dodanie 
większey ilości wody, która w obmywania sama 

iedna z osadu spłynie. Sarno się to przez się 
1·ozumie, ze wyciskanie w prassie metallic?.ney 
mieysca · mieć nie może. leslto naylepszy spo· 
sób, worek wilgotuy gipsem napełniony wło ... 
żyć między dwie tabliczki podłużne, z ltórych 
wierzchnią mocno nacisnąć~ 

Parowanie płynu, iak się powiedziało , 
powinno się, ile bydź moze, naypow oloiey 
odbywać. W początku, kiedy l)łyn mocno 
iest rozlany, nie ;wiele to iescze znaczy , lecz 
ku końcowi, gdzie proporcya kwasu winnc­
ao do płynu coraz się powiększa, łatwo La~-
t» • , ' • 
dzo , płyn przy1ąc moze tempera turę w1ę-
lszą od wrzącey wody 1), co rozkład kwasu 

i) "Woda w naczyniach otwar.tych i w naywię'kszem cie­
l!!; , nie· mo.Że prayiąć w iększey terr. pcratury nad 
So"' R., a wtenczas przechodzi w porę . Przeciwnie 
wiele ciał złączonych z wodą , może pnyiąć dale­
ko więl.uą temperaturę. Gotuiący się sok cukro­
wy~, ług solny koncentrowany, extrakt okazuią 
temp~raturę wyższą uad 80° ll. leżeli się te cia­
ła pracz temperaturę większą iak 80° rozłoŻI\ • 

I' 
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winneg? za sobą poc~ąga. lego pierwiaslk~ które 
są: węglik, kwasoród l wodoród wchodzą wjnne 
st~sunki: tworzy się z jeduey części kwasorodu 
wodorodu i węglika kwas octowy i iabłkowy: 
a pły.n ź6~tego kohru n aLie.ra. W tern parowaniu 
o?dziela Stę rozpusczony gip~ w jglastych mięk~ 
luch krysz,tałkach, dla zmmeyszoney wodni­
stośc~, i może })rzeto. po. większey części hydi 
oddzielonym. IcduakZe pierwsze krysżtały 
kwasti są z kryształami g·ipsu zmieszane. Mo­
~oa się lego jJozbydź rożptisczaiąc ba nowo o­
trzym~ne k~yształy w małey ilofci wody, gips 
a_lbowiem merozpusczony zosLatlie. leżeli kwas 
8tarcza1iy w rozkładzie wi11iami wapna w zby­
~ku był uzyty' wtenczas . płyn będzie mie9 
ten . kwas i)!·zy sohie , kt6ry l1ietyiko się razetll 
~ k~a~eni wmuym. nie krysta1Ilizcti_e, i do po-yvierz­
duu 1egp przylega; ~le tez w: parowaniu pły-
.1~u r?~ldad kwa?ti wmnego ~prawu.ie. Skoro 
s1ę Wtęc w od.dz1elo11 yn1 od g1psti pł.piie zbytek . 
k w.asu postrzde , niożua iego się pozbydź, trży­
~n~1~c [>łyu l.iat1ówo w , dygestyi z małą ilością 
Wrn1anu wapti<i. i11'zeż kilka godzin .: zbywa· 

bkaią się wtenczas po goi:oyvaniu w odmiennym stanie. 
Extrakt przyprowad<1ony przez niochc gotowanie do na­
ieżytcy żsiadtości' ' ,zo$tanie przypalonym~ Pierwiastek: 
Ext_I-aktowy, który icst w stanie przyiąĆ większy :Stopień 
ciepła ' ulega razem 'to rozkładowi' a żtąd ~toslinck. 
icgo części sldadowych zmodyliktlwaóyth zostauic : 
ciafo więc nie źachowa . pienvszego swoiego stanti 
(Obacz Etyologiłą kwasu :Sczawiowego i bursztyn""" 
\vego);. , 

7* 
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iący kwas łączy się z wapnem, a 'vydzielony 
kwas winny do płyuti przel'hodzi. VYłaśl'iwy 
kolor kwasu winnego iest zupełnie biały, ie­
doakże ostatnie kryształy okazuią zawsze kolor 
ciemny. Dla zap~biezenin temu , radzi P. Lo­
witz ług z rozżarzonym węglem gotować, na 
co on na przygotowanie kwasil winnego z 3o 
funtów weinsteynu, bierze 8 do 1 o uu cyy wę­
gla. Ług do punktu ktystallizacyi gotuie się, 
cedzi: P.° czem ma białe czysti; kryształy ~a­
"\VaĆ. Niektórzy radzą dodawa,c w małey 1la­
ści kwas saletrowy, dla odebrania ługowi Jw­
lom 1bruuatuego w dalszćm icgo parowaniu: 
:kwas saletrowy isto-tnie tego kolom pozbawia, 
gdyż część iego kwasorodu psuie ów z-\viązek 
wę"lika i wodo rodu, który płynowi koloru 
ud~ieta, powstaie ztąd woda i kwas węglowy, 
który z powstałym gazem saletrowym uchodzi 
(10). I 

Kwasoród kwasu saletrow~go działa tak-
że )Ja nierozłożony ' weinsteyn i zamieuin 
go po części w ~was iabłknwy i octowy. 
P. Wiegleb rozumiał; ze kolor ługt1 zale­
ży · od '4eJaza, które pra~ie za wsze . w ~la­
nie · niedokwasu w kredzie zoaydtne się : 
i• radzi zatem do rozłozenia Weinsteynu sko­
rup ostrygowych uzy-wać' iako niemaią­
cych uic p1·zy sobie zel;iza, tylko wicie czę· 
ści s:damowatych, które takźe do znfarbowa­
nia płynu przykladaią się : aby tego uni1rnąć , 
potrzeLnc icst wspomniane wygotol\•anie pro­
szkq. z wodą, przed dodaniem weinsteyi;u. Po­
stępuiąc tym sposobem i nieprzyśpi eszaiąc pa­
rowania ługu, mozua w saruey rzeczy ot.-zy-
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lllaĆ dosyć piękny kwas · winny, b'ez żadnych 
tu wspomnionych dodatl,ów. 

luż to powiedziano , że wapno kaustyczne . 
~est w stanie doskonale wein$teyu rozłozyć. Na 
cCm. się zasadza P. ·Blacka sposób : podług 
nie•:ro gotuic się kaustyczne wapuo z proszkiem 
wefusteynu, gdzie wapno wsz)stek kwas win­
ny zabiera, a potaż w stanie kaustycznym Z()­

stawuie. Tcu sposób byłby bardzo yożyte­
czuym1 gcbhy nie miał tak wiele trudnosc1. Do­
da się za mało wapna palonego, wszystek we­
,insteyn nie rozłozy się: doda się w zbytku ' 
ten razem z powstałym winianem _wapna .opa­
dnie, co rozkładowi tego ostr.1Lmego przez 
kwas siarczany bardzo przeŚzkadza, gdyż łąc.z~c~ię 
kwas siaro..;zany z ·wapnem wolnem, częsc me-
1~ozłożouego wiuianu wapna zostawi. p,. !Iah­
nemann 1) r:idzi J1aystosow11iey 2 czę.sci wa­
pna na 7 częś9i weinsteynu nzywać: przeci-

-wnie l:Jergmahn powiada, że na}stosowniey­
sza proporcyd iest 14 części palonego wa­
pna · na 100 <'fęŚci weinsteynu. Te sprzeczne 
wypadki oka~uią , ż~ robota iest nie ~ewna, 
i ze naJetyty stosunek musi hydź ,pieq'Vey 
przez doświ~dczeuia . wynale~iooyp1. !teszta 
roboty iest po.pi·zedzaiącey podobna, lJ:lko 
musi ·hydź także stosunek użytego kwasu siar­
cianeao cl.oskonale oznaczonym. 

Ie~cyc ieden s1'>os~b podał P._ Schiller. Po­
dług i_ęgo rozpuscza s1~ 1 fu_nt wernsteynu w 6 

1) -Ob, Jego Apotheker - J,exicon, 2ten 'l'Jieils 2-le A~theil. 
p. 413. 

• 
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funtach ·wody, i dodf.lią się do tego cztery 
'1ncye kwasu siarcz;mego · koucentrowanego 
przy ustawicznem kłóceni~. Po ostudze1~iu łu­
gu k~ystallizuie się siarc~au potazu (Kali su_l"! 
phuncum) : ług ten parnie się, i oddziela s1ę 
wtenczas wielka czę&ć siarczanu przez krystal"! 
lizacyą. Następna kryst;i.Uizacva daie kwas win"! 
uy , iednakZe pierwey solą- zbrpdzony :. możną 
się iey pozbyd,ź rozpąsczaiąc wszystko w ma· 
.łey ilości wody , albowiem siarqatł potah~ dlą 
s woiey nierozpusczalności pozost;rnie. Otrzy­
many tym sposobem kwas, iest po większcy 
części koloru z6łtego' zostaie się takie przy 
nim część znaczua ługu 1 uiedaiącą się krystal-
lizować. · „ · 

Iu:t to wyżey postrzegaliśmy, że kwas win~ 
·ny okazuie wielką skłonność łączenia się 
w zbytku z potazeni, i że iego ws?:ystl,im kwa· 
so_m odhiera . . Dodąwszy więc część kwasu 
wmnego do skoncentrowanego ługu siarczanu 
potazu, zaraz , kwas winny od.bierze kwasowi 
siarczanem u część potazu i ufoqnuie z nim we­
insteyn. Lecz w opjsaney dopiero rohocie ma 
mie~scc.: przeciwny. przypad~k, gdyż. w. nicy 
kwas s1arcznny o<:lh1era potaz kwasowi wmne• 
mu, który przez to oddziclonyni zostaic. \Vi­
doczua ta anomaliia powinowactw podłua autora 

. ł . b 
przez to się t nm.aczy : we1nstcyq tu iest do-
skonale w wodzie rozpusczony, kwas siarcza­
ny, przeto więhze działanie ua potaż wywie- · 
rac może, czemu tez ciepło, tey mieszaninie 
!o~a.rzyszące, uie mało pomaga : przeci wu ie , 
1ezeli dq kwasu siarczanego s_kombinowanego 
z potazem doda się kwas winny, mieszaninie 

.l 
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tey samo ciepło nie towarzyszy, gdyż równie 
"Weit'lsteyn musiałby zosta-Ć rozp~sczooym., gdyby 
się istotnie mńgł w tey temperaturze formo­
-Wać: lecz odłąeza się trudno rozpusczalny we• 
insteyn, przez co kwasowi s~arcz.anemu uymu· 
ie się władza .działania na ~ol merozpu~czoną. 
W reszcje sposób oddzielą n 1a kwas n :~vmuęgo 
przez kwas siarczany, nie każd~m':ł- się udał.: 
Autor tego nie probował. ~rooz zbrudzema 
~u kwasu winnego kwasem .s~a~cZ!-lllY!11 ~ . znay­
duią się i inne niedogodnosc1. lezeh kw~~ 
siarczany doda się w zhytku, wte~czas cz~sc 
zbytlrniąca będzie na sam kwas . wmny ?z1a~ 
łać. Część kwasorodu k~·asu ·_s1.ar~zanego u• 
formuie z wodorodem 1 węghlnem kwasu 
"\vinnego po ·części kwas octo~y i. iaLłkowy' 
a część kwasu siarczanego pozbaw10na kw~so• 
rodu , u.Ydzie w slar\ie gazu JJO~kwasu sia,r·_ 
<~.zanego. P!·~ez ten FOzkład kw~s~ wrnnrgo połą"'. . 
<:J.Y się częsc wodorodu z węghkiem w pewnym 
stosunku, któl'a żółtego , a przy końcu parowa· 
nia hrunatuego nada koloru. Otrzymane kry­
ształy nictylko są żółte, ~le też. przylega do 
ich powierz~hni pi~co , kwasu. iabłkowego, 
lt6ry z powietrza w1lgoc P!·zyc1ąga., pr~ez. 'Co 
hyształy staią się, wilgotnem1 .. - ~omewai; ''!fa. 
hrykach dla iauności olrzymme się kwas w_umy 
}10 większey części~tym sposobem , dost~1en_1y 
„.o przeto z rąk fabrykantów ż6łtego 1 w1l­
~otnea-0. Na _poprawienie tego kwasu, oraz 
Ila o~wobodzenie iego od p1'zyłgł~go kwasu 

• octowe30 , i iabłkowego , I-f ermbstadt 1) po-

1) Ob. BcrHporJ~hJ'buch der l'harmacie 1798. P• 100-1o:i. 
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· dał spos6h, który na tem zależy, aby kwas 
~tarty 4 częściami wyskoku (80? nalać ' i tak 
często kłócąc, prze~ godzin 48 utrzymywać~ 
Wyskok zabierze kwas iabłkowy i octowy, 
a winny w stanie czystym zostawi. Przez 
destyllacyą można wyskok od kwasu i .abłkq­
wegt> oddzielić. Nie tylko w sposobie Schil­
lera, ale te.i i w kazdym innym kwas win~ 
ny kwase1n iabłkowym zbrudzonym byd~ 
może , kiedy się w rozłożeniu winiauu "'a pną 
kwas siarczany w zbytku doda, lub , kiedy 
się dla odfarbowania ługu w czasie parowani.a 
:kwas saletrowy doda. W obu przy pad kach ~ 
iak się to przez się rozumie, tworzy się kwas 
iabłkowy i octowy , którycp się także przez Al-

kohol pozbydł . można 1 ). 

Kwas winny z wapnem i magnezyą for­
muie sole bardzo się trq.dno rozpusczaiące. Nie· 
odpowiednie więc zamiarowi będzie oczysczo· 
uy' weinsteyn lub kwas w związku ~ temi 
ziemiami przepisywać, kwas cytrynowy (?) 
formu~ z magnezyą sól bardzo się łatwo rm­
pusczaiącą, i ' mógłby wybornie w tym razi.e 
mieysc~ kwasu win1iego zastąpić~ 

1) Nayiepiey iest dJa oddziele1!ia z weinsteynu wszy~ 
stk.ie&o kw~su winnegt! , weinsteyn potaż em nasy­
cić , potem do nasyconey solucyi póty· solanu \vapna 
dodawać , dąpóki osad powstaie, Tu się t worzy 
winin11 wapna i solau putazu , który rozpuso;rnnym 

.zostąie. Ohl!lyty osad mciie się wysuszy~ i potową 
• co do swęgo ciężaru kwasu siarc zanego rn z lo żyć. 
Otrzymuie się tą droi;ą z kJZrtego funta wcinsteyuu, 1 o 
uncyy kwasu winnego k-rystallizowanego. II. 
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·~ryształy czystego kwasµ wione~o są au• 
Pełnie białe i suche : żadnęy odmiame w p.o­
~ietrzu ni~ p~dl~gaią. Ie?efi są w'ilgotne, zna-
1'1eru iest zbrudzenia kwasem iabłkowym, alho 
llickied y o bytności kwasu ~iarczanego W!1ieść 
l11ozua, tak iak kwas iaLłkowy z przyczyny 
O~forbowania ługu kwasem ~aletrowym . po­
·wstać mo~e. W takim przypadku k ~as w fa­
L.r.Ykach przygotowauy , m~ zapach _kwasu ,sale„ 
ti owego , który nawet 1escze merozłuzony 
Przyleoa. Sczeuóloie się znavduie ten W an• . . " b b J 

Stelskich. Przytomność k wasn -siarczanego 
'\\'skazuie occian ołowiu , formuiąc osad , kt6"!' 
1'Y ieżeli się zupełnie w kwasie saletrowym 
l"Ozpuści, oznacza, .że nie było kwasu siarczane­
go: ieżeli zaś powstały osad w kwasie saletro; 
lvym nie 1·ozpuści się, przytomność zapeWQl 
kwasn siarczanego. Formuie się tu winian o­
łowiu trudno rozpusczalny, iednakie łatwQ 
1'?zpuscżaiący się w kwasic saletrowym. Prz~~ 
c~wnic kwas siarczany formuie osad zu1X!łme 

• n1~rozpusczalny- Osad tep nie zawsze pocho„ 
dz1 od wolnego kwasu siarczanego, często 011. 

znayduie się w stanie gipsu , toiest siarczanu 
":a-pna. Czy leu przypadek ma rnieysce, nayle­
l)1ey się przckouać przez kwas sczawiowy (-12), 
t.lóry waptlO natych~iast osad?:a ( Calx: oxa-
lca). 

llandbuch der Chemie von F. A. O. Grcn 1 i 794 
Theil. 2. § io20 - 1p26. 

PJ1armacologie, von F. A. C. Gren 1800 2 Tlieils, li Banil 
s. 8. . . . 

System, Crundrisf der <1llge111~ Experimentalchemir ' 'on 
D. S, F. Herm b s ta d t ," 2tc Auflage, :!ter Baud· 
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Vorbesserungen ph;;rm. cl1emischer Operationen r!ln J. 
F. A. G ći t tli n g qS9. S, 268, . 

Grundriss fler thcore!, und experim~ntcllcn !'harmacie, TOD 

H e r m b ~ ta d t: 5ter. Theil. . . ' 

l~J Aether aceticus. Naphta (lceti. (Essig­
. ather) Eter octowy. 

. Eter octowy ro~maitym sposobem otrzy· 
many hydź może: raz traktuiąc hczpoŚrzednie 
'k:was octowy (4') z wyskokiem winnym, dru· 
g1 raz ten ostatui mieszaiąc z kwasem siarcza· 
nym, i tę niieszauinę z różr;emi solami octo· 
wemi zoboiętniouemi i Śl'zednie,ń1i traktuią9 
(neutra et _media).. Ta ostatnia droga iest od 
Farmakopei prusktey zalecau~, ocl którey te~ 
autor zaczypa. 

Dziesięć części naylepszego alkoholu (80) 
mieszaią się z t) pęściami kwasu siarczanego 
w ustawicznćm kłóccuih. Kwas sia1-czanv do· 
daie się p~ .ruałey. cząstce ustawicznie kłócąc, 
w og6~nos~1 Lak st~ pos~ęp1~ie, ·azeby znac~nc 
ogrzame me n.astąp1lo~ ~lórc przy powoltH1m 
obu ~mieszanm ma nueysce l ) . Sypie się 

1) Autor ~iesz;i 'następnym sposobem, przez co nie tylko 

wszelkJcmu ~_ozgrzaniu się ząppl>irga , ale też dług,ie­
go i truiąccgo czas , dodawania kwasu siar­
czanego, unika. Odw,aży~ naprzód trzeba kwas siar­
czany w t~ąi naczyniu, gdzie się zmieszanie ma miel 
m;cysce, do którego wpuscza się powoli wyskok pr> 
ścianaci1 iego : to dziele się bez rozgrzania się, i;dyi 
wyskok iako liey'szy, nad kwasem siarczanym pływać 
będzie. Trzeba niekiedy, pi-zynaymnicy co kwadrans, 

-. 
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Potełll 1 , . 
l'etort 2 częsc1 Sucheg~ QCC~aDU sody (68) dQ 
lllie y,. na CQ wlewa się wyżey wspomniona. 
choa:a~tna pr~ez r~uę. do sk~epienia rc~orty do­
sc~Ysl: ~· . Wst~WI? się re~orta do kąpieli 1~ia­
P<'ch , y, 1 lutu1e się do mey halon, uaylepiey 

~ · ei zem zmo h · · ' · · 
po"'in;10 h d, czonyml o "'.1ązul1ąc! d Ogrzame 
Wrz . Y z powo _ ne, 1 ty kq o słaqego 
'Vt euia Pł.vnn podniesione i przerywa się ono 
l.lrzencd·za~, kiedy płynu około dwóch trzecich 
~ z ' ' p, 1e. 

~ l'u 0~t~edestyllowany płyił. i'est ~ieszaniną ete· 
Wego Weg~, wyskoku winnego 1 kwasq' ocio­
Zbyd , 'YO<lmstego. Tych dwócl~ ostatnich po· 
kau z się rno.foa, dodaiąc do qest y llatu al kali 
l'ai stycznego luh wody wapienney, i wszystio 
Wo~~ moc~o kł6cąc. Aikali, a~bo ( u~J waiąc 
~aft~ wap.1enne->:) _wapno, połyka 11.was. 
<l)l 1. odłącza się 1 pfywa ponad fJłynem. 

l\a 1czny . · • · · ._ 
l) . ·• m, jll ?eCl'Wllle wvsko~ l {)rl\ymiesza• 
a do n a d · ' · ł ,i • . · · · 

sl>odzie ic~o wo _ msto~c, ~czy się ~ pły ner~ na 
111Qżo,a hędącym. Pływ;uącą naftę · odlączyć 
leJi. _Przez szprycę, ;.ilho przez leiek. Tn nay--
1 1ey i t ·' ' · 1 
l\l6r . wes , u;.-;yc .tefjo le~ku (Jungforntrichte1•), 
\Ile ? , gor.ze me formu1e półkuli sforyczney, 
Il, ' 0 ticzy się na mały· otwór, który szłifowa-

J lll k )' k ' . 
or ~iem zat uięty Lydź ma.Ze. Tak trze• 
~ . 

Jlłjn zwol11a kłód{, przez 'Połąezenie się dwóch pły­
nó\V bez rozgrzania się dosyć !Jol>rz~ póydzie, Jeżeli 
J>łvn okazu· · 1. d ' · · l · · · ' 

• , ie się uy z nieco !e' nostaynym , wtenczas 
Illo ze się mo · kł' "' M • d c!'uey · vc1<.:. o zna tym sp oso hem 1 0 

0 20 funtów k k • k · · 
8 wys o ·u 1 wasu s1arczauego w ciąuu 
d do 1 2 godzin z sobą połączył. Ten sposób i:st 

0 Gottlinga podany. · 

J 
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ba postąpić, <'hcą~ ulotnieniu znaczney częscl 
etern zauoLicdz. "V nicdtistatku Lakif'ao levka, • 
zwyczayny sźkbnny nzytym bydź m~e k'tórJ 
tabliczką s;kl:mu.ą .luh ~zćm podobuen/ przf 
luy~.V Lydz powuuen. 

Eter wprawdzie przez to od woduistoŚC1 

obcych po części uwalnia się, lecz sam on jest 
w stani.e z 1~·odą się zmieszać, bierze iey prz)'' 
n~ymmcy s16dmą część w słchie. Nie potrzeb~ 
więc w oczysrzeniu tem wiele wodnistecró ph' 
nu doda,wać: i dla tego allrnli kaustyczn~e nJ 
wapno przekłada się: gdyż ieśli eter wic16 

:kwasu wolnego mieć będzie przy sobie trzeh~ 
docładi zoaczną ilość wody wapienne; :M 
~·szystek l~was zahr~Ć: ?~ da powód Jo' teg01 
z: ctr·r wiele .w~d.lllstosei przn:mie: przeci 11' 

me, w małey ilosc1 wody, wiele alkali ]>i111' 

styC'znego rozpqsczoneru Ly<lź może l,tóre ta~' 
" . . ' ze ~est w &tau.ie wiele kwasu połknąć. Płf 
·wa1ący na WH'_rzdm eter i w~·żey 1wdat1' tJl 
sposohem od_<lziclon~, iescze nic iest czysif 
ma przy sobie prawic zawsze wyskok · ,0dę· 
i mofac. ~ię od _nich Jll'ZCZ powolną dest~ ~ac)~ 
o<ldzie~w. Tr1 się nayJepiey w kolbie z 1;cłmc111 

odbywa. Hełm sczclnie ~ię lutuie do dziob'' 
z:-iś iego ~ał~)p, w cz~m także uacz;nic rn~df 
~znc usfuz,vc może, rownież sczełoic slosuie się 
1 mocnie. DestyJJacya powinna słabym 0 „oic11; 

o?hyw?ć się; podczas ~1.tórey alł~o_h;)l P"ic) ś~f 
me moze, lecz dla sWOicy lotnosc1 przcchodt 
do halo.nu ua{:La , a w k0olhic pozost:iłość jest 
wyskokiem wrnnym wo<luistym. Jeśliby przci 
~raktow_anie z -łuf1iem kaustycznym ws~ystC~ 
l was nie był z~Lrany ; w Ledy można troi:llę 

tsypać do rNorty wypalo,ney iiiaguezyi (67), 
Ora resztę· f~ wasu zabierze. 
Pozost!lłość w retorcie po pierwszey dć­

~tyHacJ'i składa się z siarczanu. sody, i kwasu 
lactcwego wolneg? ż wo~ą zmieszanego: N a.-

yvszy na to dwie trzecie alkoholu p1erwey 
ll~ywanego, otrzymać mo:Zna wyskol.. octowy 
\lsłodzony (75), przedcstyllowawszy pięć szó­
~tych z tego. Ta robota mozc kilka razy bydź 
Powtórzoną. · 

Dru~i sposoh robienia. Mieszaia sic rów1le 
~~ ' ~ . . ~ 

~sci alkoholu i kwasu octowego konccntro-
~an:go (4) i zosta:wuie się ta u'lieszanina w re­
rł"cie przez dni kilka w zinniie, aby te dwa. 
" Yny ~ s~bą się . połączyły: -Stosuie się w tym-. 
~~ c~asie _balon i. lntuie się sczelnie. Po upły- · 
~~mu. lulku dui poddaic się bardzo słaby o­

~leń, i dcs~yllnie się im płyu do pozostałości 
!Jkoło dwóch trzeckh płynu. Otrzymany de­
~tyllat . iest zupełnie poprzedzaiącemu podobny; 
1 trzeba go od przymieszanvch obcych części 
hz k . ł . J ' ' s .ez tra towame. z ug1em przez powolną de-
~yll~cyą . oswobodzić: po czem eter za czysty 
\Vażać się może. V 

,1 • Ze mieszanina pow~nna s.tać przez kilka 
~lll . d li ' . b d . . ; w /. mm esty owa<( się ~,zie, tJ_1C m~ze 
Q zadnym przypadku szkodzie; ale me ma za,­
Stlley widoczney rófoicy w otrzyma n yrn dc­
qYliacie, ieżeli on na początku· destyllacyi ai 
h 0dg?tOl'l'allia się ogrzany, destyllacyi 11oddauy 
ę Zls. 

l Pozostałość w retorcie iest nierozloż.<)ny 
ri:ia~ . o~t.owy. Można. ro ~~m:a ~·a~y .wysk~ku 

e'\Vac 1 to desty llowac, przez co siit, iak w po-
r f 
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przedzaiącym sposobie, otrzymuie się wyskO~ 
osłodzony. . . · ,, 

Trze~i sposób robi~nia. eteru octo~ego iJtl~. 
tańsż) nitędzy wszystk1em1,1 po<la1~y iest od itt 

Fiedlera I ). Cztery częsc1 occiann oł-0-W ·c 
. doskonale wysuszonego, nalewaią Ili ę w reto~c1., 
mieszaniną z 3 części alkoholu, a 2 kwasu s1~ 1,, 
czane.,.o: po zastosowaniu sczelnie balonu, zacz) 
lla się b dest.yllacya powolnym ogniem, ' która do: 
J)Óty się j)rze~h1ź~ , dop6l~i ~'V ret~rcie n~ P~, 
zostałey rn ass1e białey, ktora 1est siarezanelll 
łovriu ' z~dney się ~ilgoci nie postr~de~ v~: 
siyllat w1adon?)m _ spl?sobem przez łu~ alkttl 
cZ11)- i powolną rektyfikacyą oczyscza się. , 

Jdeli się w tey destyllacyi nźyie retort) 
z tubulathrą , nie trzeba się lękac zbrudzenia etc' 
ru ołowieni, kiedy się bcdau oło,viu przez t~l' 
Lus tlo retorty wsypie. Przeciwnie ; idcli s 1.~ 
użyie 'retorta zwyczayha, do którey. tę szkodl1, 

wą sól metalliczną trzeba przez szy 1ę ws y pY 
wać zbrudzenia iest trudno tmikt1ąć, gdyz ~~: 
wsz; w takim razie nieco . do szyi przyJgn1e• 
a btem e.ter iirócz ii:zyrnieszancgo . wy~k?~;'. 
winneuo ] wody w pierwszey destyllacyi, b~ 
dzie h~ieć n'iećo i ocdati'.1 o~owi1t iw~y s~b;: 
t·oz1msczonego.: len ost~~ni h1e . ty 111.? ~i~ pi ~o' 
J.dóeeni~ z ługiem alk~l,1cznym .P~ c~ęsct roztei 

·zy i h1edokwas ołowiu oddzieli się; ale . 
' . ' . • • 01C· w rektyfikacy1 eteru w ,i·etorcie pozo!;ta 'e 

•rrzymaiąc się więc tego prżepisu i ilależyel 

. ~ · i) Cr c Il s chcmiacho .t\nnalen Ja hr q 8 4. Bd· 
S, 5e2~ 
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postępuiąc, nie trzeba się lękac iadnego zhru,; 
<lzenia. 

VVszystkie tu podane przepisy wycb9dzą na 
~o, azehy wyskok winny, złączyć z kwasem 
lak może bydź naymocniey zkoncentrowa· 
t1ym. W pierwszym przepisie kwas siarczany 
łączy się ż sodą occianu sody, a oddziełot1y 
kwas octowy wchodzi w związek z wyskokiem 
~ ~(Wascni siarczanyni 'zmieszahyin. Pożostałbść 
l~ięc solna będzie siah:::zaneni sody _(sal Claube­
t1). W drugim sposobie dzieie się tei1 . związek. 
hezpośrzednie przez zmiesżanie k wasn octo· 
'Wego z wyskokiemJ i w u~yciu occianu ołowiu. 
W ~rzecim przepisie łączy. s.ię kwas siarczany 
~ Uiedok:\vasem ołowiu', zkąd niei·ozpusczaln y 
31a1·czau ołowiu powstaie' a uwoh1iony kwas 
0ctowy równie.Z łączy się i wyskokiem 1'·iu· 
~rn. . . . 
. te~z .zwi~zek k'\vasti octo.w~g?- ~ wys~o· 

k1em n.e 1est iescze eterem, choc1az m1esza1i111a 
Po. długiey dygestyi w z~nmie, uie rha zapachu 
~t11 wyskoku, ani kwasu ociowego. Zdaie się, 
<e w tey zimriey dygestyi t'\vorzenie się eteru 
~1 :.i. mieysce , czego zapach eterowy domyślać 
8~ę kaie: ale działanie wzaicrnne tych dw<Śch 
~•erwi~stków. powsta~e w stopniu ciepl1, które . 

0 destyllacy1 eteru iest potrzeLoe: gdy.Z ż sa· 
~ey mi~szanin y 'kwa su octowego z wyskokiem, 
ll1c . dł , d . . >' ' , eteru po ug mego z ama ' · mow1 autor, 
fdd~ielić nie mozna. p,:odukt.i, kt6re w de.styl~ 
Jcy1 etei·11 ofrżymuieiny, są: Eter octowy, wo­
\l a, kwas węglowy, który w czasie destyllacyi 
slcflodzi; a pozostałość iv retorcie ,iest niedo· 
011ały01 k waśemź i·oślinn)-rn , który . podług 
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Scliraclera ina charaktei·y kwasu winirngo : 
powtóre, ieżeli destyHacya przedtuża się do sri~ 
chośd, massa· żywiczna, a w ptzeciwnyrn przy• 
prtdku płyn mocno zafarbowany z11ayduie się• 
W reszcie przechodzi z eterem razem nierozłożo· 
ny wyskok winny i kwas octowy, ten ostatn~ 
znaydt1ie się w zt1aczoey ilości w po;r,ostnłośct 
po. pierwszey destyllacyi: ieduakże ani kwas, 
ani wyskok nie uważaią się iako produkta o­
Jleracyi, lecz oba uszły wzaienuiego na ~ię dzia• 
łauia, gdyż eter potrżeLuie <lo utwot·zenia się 
uay niniey takiey temperatury, w którey się płyll 
gotuie: nim więc ta temperatura znaydzie się1 
zamienia część wyskqkn w parę i nierozlożo• 
na przechodzi: ilość węc k ~·asu octo " 'ego 
przewyzs~a ilość wyskoku w retorcie będąceao; 
musi zatem iego część bydź nierozfoiona. ri 

Tworzenie się etem octowego i~st różne od 
eteru siarczanego (20), tam rozHad wys1.okl1 
ma mieysce, t11 zaś kwasu octowego. K w:t~ 
octowy i wyskok ma'.ą iednostarne części sH:i' 
dowe, tylko stosu11ktcm co do ich ilości sil 

. d b '' K ' :tmę zy- so ą roz.ne: . was IJctowy ma więksi& 

Proporcyą węglilrn 1 kwasorodu wznlędem vvf 
I , • b 

skoku, a tell przeClWllle ma więcey wodorO' 
du. Eter podług nowych doświadczeń 111~ 
mniey wodorodn, a więcey węglika, iak Vl'f 
iko k: musi więc teu ostatni tracić część Vl'o' 
dorodu w tey operac)'.i, która z 1nvasor9de1JJ 
l . wasu octowego w związek wchodzi i woJ~ 
fo1·muie. Pokazuiący się kwas węglowy nill51 

się także tworzyć przez wz.a:iemny rozkład kW3; 

su i -yvyskoku: łączy się więc część kwasoro~~ 
kwasu octowego z węglikiem wyskokw węgl• 

l ( 

ii3 

z~ś dla tego z kwasu octowego oddzi~Iać sie 
i11e . ' • ' • ~ mo~e, pomewaz wiemy, ie w dest llac i 
~tern s1a1~czan~go' węglik takie odłącza srę: n1e 
~łącz! się więc z kwasu siarczanego, lecz ko­

ll1ecz111e z wyskoku. Prz.eto części składowe 
"'!skoku , . maiąc~ .,zmieniony . swóy stosuQek 
}H ~ez zmmeyszeme wodo rodu i stratę małą w • 
ghka, stanowią eter wszedtszy w związek z kw;· 
~em ?ctowym pozbawi;inym_ nieco k;wasoro-

u. Kwas octowy, ktory me wszedł w zwią­
zek _eteru, pomaga takie do ieuo tworzenia się 
tdyz n~e iest tak tl~\.\vas~o11~1~, . iak pierwe;. 
i o la~1ego stanu, 'me 1!1?gł rnaczey przyyśdź, 
c~k J?' ze_z stra?e~ue ~zęsci kwasorodu, która łą-

·Y !:nę z węglikiem i wodOi·odeni wyskoku a 
St:.d . l 0 l . d 1 ' 

8 ~ w~g 1 \i ~o orod musiał nad ilością kwa-
. o rod~ w .n~m iescze przytóm11ego przemagać: 
a llo11u~·waz róin?~ć ciał i·oślit1nych zasadza się 
~la stosnnk.~1 cz~sc1 składd~ych co do ich ilości; 
przeto mus~ało 1 tu nowe ciało powstać, które się 
~ak kwas wrnny zathowtiie. Massa ~ywiczna' · 
de r li · d · , . , po 

s y aey1. o ~merhey suchosc1 przedfożoney po-
z.ostała, zdaie s1~ f ~t·mo,vać nie w cżasie tworzenia 
~'.ę, eteru1 le~z ijo iego pt·ż-eyściu. Gdyz ieźeli się 
lll.z dest~llme do suchości; pozostaie pły11, iak 

1Wspon1ma11ó, blado zafarbowany lecz i teli ko• 
01 I. d d fi'I ' · mu.si o żmo, y ~o·wa~rngo stosunlm często 

:spoll1111a11ych p1_erw1astko W pochodzić: C°f'Y te 
. Wyskoku, czy z kwasu octowe.ad oddzielaią 

lltę . d ; . 6 ' o • me o wazani się, tn w1 autor rozwiążaĆ · 
tyl1 . d 'l ' , 
. i·· ~o ~ię .. o,my~ am, że otrzy?lan~ w pierwsżym 
l1 z~ padku zyw1ca z _tego 1l1etwiastku koloro-
Wego , p· t . . . 1 ' ' k .. . ows_ a1e : ta wz:, ze ooa pożostałemtt · 

Wasow1 octowemu częsc kwasorodtt odehrac 
8 
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moze, przez co się on w k~as winpy z_a~~e1~i. 
Nie można w wytłumaczemu powiedz1ec, ze 
pozostały kwas octo~y i wysk~k dział_ały, 
gdyż nie byhby w stame poprzedzaiącym. Lecz 

, . kwas octowy w samcy rzeczy rozłożonym Ly~ź 
może prz~~ dodanie wyskoku, s~ąd p~wst:m1e 
nowa ilosc eteru, która z wyskoluem merozło-
2onvm _utworzy wyskok octowy osłodzony 
(75), a pozostałość nie 1ędzi~ foi mieć ~wa~u 
octowego; łecż sam kwas ":mn~. Lecz iak s~~ 
to dzieie, że w destylłaFy1 pierwszey częsc 
kwasu octo';Vego tak wi.ele traci kwasor~du, że 
'Znayduiące się części ~kład_?we cale ?<lm_ienne­
mu ciału początek daią; kiedy przec1wme dr':1-
ga część zupełnie sw?y k ':"asoród ~at,rzymu!e? 
i nie usiłuie, iak chciano się domyslac, częsc~ 
składo'we rozłożonego kwasu do równowag• 
przywr6cić; oraz iak tenie przypadek z wo­
dorodem ' wyskoku moze mieć mieysce ' to 
objaśnić, nie znayduiemy się iescze dotąd w sta„ 
nie. _ , . 

P. Lowitz 1) otrzymał eter octo'\vy, rek ty„ 
:fik,uiąc po kilka r~zy płyn prz~iemnie pachną: 
cy_, kt6ry n?przod przed1odz1. w destylfocy~ 
octu przez zunuo koncentrowanego (i)• Do 
myślać się trzeba, ż~ został eter uformow;iny 
z części wyskoku wmn~go, kt6ry często przJ. 
occie znayduie się , me uległszy. rozkłado"11 

w czasie fermentacyi octowey wrna. Gdyb)' 
11ie chciarao· tego przyiąć, trzehaby się wi~c 

i) C rells ~hemi.schc Analen 1787, Sect. 1, S. '?Jo7• 
t. f. 
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było zgodzić na tworzenie s~ę eteru t samego · 
kwasu octowego bez wyskoku, co tei wsr.y-­
stki01 doświadczeniom w brew iest przeciwne, 
chociaż o podohieiistwie tego, mówi autor, nie 
powątpiwam. _ ' , 

F'rancuzcy Chemicy przez swoie doświad­
czenia okazali, że w tworzeniu się eteru sial"" 
cz.anego, kwas siarczany nie rozkłada się, a Rose 
llie dawno przez swoi~ doświadczenia potwie~· 
dził, że nic kwasu siarcza11ego przy eterze nie 
t~ayduie się. W eterze octowym przeciwnie, 
llte tylko się kwas octowy rozkłada, lecz · też 
zdaie się, że eter bez niego powstać uie może. 
~o po.twierdza doświadczenie Scheela. On ob­
c1ązał wodę częścią eteru_ octowego , dodawał 
d~ tego 5 części alkali kaustycznego, i destyl'" 
lu1ąc powolnym ogniem nic eteru nie otrzy• 
luał. Lecz pozostałość w retorcie zawierafa 
occian sody. Soda więc, odebrała eterowi kwas 
octowy, przez 'co ten straciwszy s'woię mie• 
szaninę , nie mógł się. w stanie eteru ukazać. 
Wszystkie etery w ogólności ulegaią rozkłado• 
'Wi, ieieli będą destyllowane z alkali lub zie• 
llliami, mianowicie· eter octowy. Dla tego 
•1owsi Chemicy odrzucili traktowanie z ługiem 
alkalicznym otrzymanego eteru z pierwszey de• 
Styllacyi, a: na to,micyscc poradzili rektyfikacyą 
~'Wypaloną magnezyą (67). Dla odebrania wy­
skoku eterowi, można go z wodą mieszać, któ-: 
ta po części wyskok zabiera; . 
_ Wł<!sności etem o eto w ego zgadzaią . się 
~'Własnościami eteru siarcżanego , z tą r6żnicą, 
ie pierwszy bardzo się tatwo przez alkali kau- ,_ 
styczne rozkła~a. Tako.Z, że eter octowy har• 

' 8 :* 
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<lziey niebieskim i bladszym pali się płomie• 
niem, iak eter siarczany. 

Doskonale czysty octowy eter, będący w sto• 
sun1u z wodą iak l · : 2, 4, nićpowioien ' zu­
pełnie z wodą się mieszać, gdy.Z. 7 części wo­
dy, iednę tylko część czystego eteru przyiąĆ 
mogą~ leżeli się więc miesza w "V\ ielkiey ilo• 
ści z wodą, znakiem będzie zhrudzeu!a wysko· 
kiem. 

Nie pow~nien tynktury lakmusu czerwie· 
~ić, inaczey kwas wolny iuieć będzie przy so• 
hie ' ,• 

Nie powinien mieć zapachu 'kwasu siarc~a-
11ego : co może mieć mieysce w pierwszylll 
i trzecim. spósobie robienia , ie7.e1i się kwas 
siarczany w zhytku doda , i des ty 1lacya ·za nad• 
to się przedłtiży. Zbyteczuy kwas siarczany 
rozłoży się iak w eterze siarczanym , i powsta· 
nie podkwas siarczany. Mofoa się iego po· 
zbydź razem z wolnym kwasc~n octow)'m, 
przez zwyczayne oczysczanie eteru , mianowi· 
cie przez rekty.fik~cyią z wypaloną magnczyą· 
Dla przekonan·1a się czy eter z occianu ołowiu 
robiony, ma ołów przy sobie, trzeba dodad.i 
kilka kropel. kwasu siarczanego. Natychmiast 
powstanie bfały osad, kt6ry -i est siarc:zancJJJ 
ołowiu. Lepiey iescze . przekonać się mo:lna, 
używaiąc winney prohy I-f almemanna (2 '.ł)' 
która z ołowiem natyclm1iast da osad czarno• 
brunatny . 

Pharmacologie von F. A. C. Gren 1800 2te11 Theils, 2ter 
Band, S. 1 70• 
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Handbuch der Chemie Tegoż l 794, 2ter Theil. § 1986 • 
1994. 

Gruuclriss der theoret. experimentellen l'harmacie von D, 
S. F. Herm b st ad t. 1808. 5ter Thei!. 

JournaI der Pharmacie von D. J. B. 'l'rummsdorff, 5 B. 
2tes Stiick, 1 796, · 

Abl1andlung iiber die N~·phthen vom Herrn ApothckerSchra• 
der , ą, 15 2 „u. 1ó5. I 

19} Aether nitricus , Naphta nitri. (Sal­
p'eterather , ' Salpeternaphtha). Eter 
Saletrowy. 

Kwas saletr9wy , mianowicie w stanie kon·· 
centrowan.ym, bardzo moc.no dzia~ua wy· 
skok: tak , że w kilka godzin powstaie eter 
saletrówy po ~mie.szaniu obu, bez pomocy 
~ewnętrznego ciepła. Mozna go takZe i przez 
des ty llacyą · otrzymać. Przepisy do robienia iego 
są bardzo różne : Autor z tak wielkiey liczby 
'Wybrał nayfopsze. · . 

. ~rzygotowanie wszystkich eterów, ti'1iano• 
'W1c1~ e.teru saletrowego, naylepiey, udaie się 
~ n1zkiey , iąk tJ?.Qze bydź, temperaturze. Za­
t:ca ~ię więc ono ąaybardziey w zimie, pod­
"' as kl6rey na chłodzących Śrzodkach nie zby· ' 
'W a , i~kiemi są 16d i śnieg , kiedy przeciwnie 
'W' lecie woda używać się musi> która często 
l lększą ma temperaturę, iak robienie eteru sa- / 
etro . Wego wyciąga. 
ś . Do ~ześciu części wyskoku przez wodę lub 
i 111e.g ' ile bydź moze' ochłodzonego ' doda­d 51~ kroplami 5 części kwasu . saletrowego 
Yn:nąc~go (-10). To doda1fąn!e powinn.o 'bydź 

' , 
' 
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powolne i, z wielką ostrożnością, a naczynie 
lekkq przykrytę , dla ułatwienia wyyścia wy­
wiązuiącym się gazom. Zostawia się to przez 
lilka godzin w spokoyności, po upłyuieniu 
l~t6rych znayduie się eler nad rozlanym kwa­
sem· pływaiący , żółtawego lub zielonawego 
koloru. Jednakże przy\1ayrostropnieyszem postę­
powaniu 1 robota ta iest połączona ze stratą 
e.teru, gdyż ro~rzanie się płynów w zmiesza­
niu, kt6rego nie moż1{a t~uiknąć , część w zła~ 
11iu iuż formuiącego się eteru , ulatnia. Dla. 
tego się Bla~ka sposób nad ten przekładil, 
Leie się do naczynia szklanuego , które kor­
ldem szlifowanym zatknięte bydź może, 5 czę­
ści dymiącego kwasu saletrowego. Naczynie 
to wstawia się do lodu, śniegu lub wody, 
i wpuścza się do niego po brzegach 2 i pół 
części wody , tak , żeby z kwasem nie zmiesza& 
się, lecz pływać nad nim mogła. Na to wle­
w,a się sześć , części alko~olu tymże samyJll 
sposobem, ~tory dla swo1ey lekkości ponad 
wodą ZOStame. rrzcba W Wlewaniu wszelkiepO 
skłócenia unikać, gdyż inaczcy ,nastąpi zmie­
szanie płynów, którego, iak sam przepis oka­
z.uie , chronić się trzeba. N aylcpiey to wpu­
sczanie obu ostatnich płynów t.tdaie się, uzY­
waiąc do niego leyka na bardzo cienką rurM 
ko11czącego się, Leiek tak ukośnie powi11ie11 

hydź• trzymany, ażeby iegb koniec ściany 11a­

czynią do ty kał się ' rrzez co płyn przym us:io­
ny będzie po ścianach iego spływać. Naczy­
nie zaraz zamyka się ' i w spokoyności zosHI' 

· p ' · · k·"'as w1a. ostrzeze się w naczymu szmer : ,, 
saletrowy dymiący zamieuia swóy kolor, na 
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zielony , ten przechodzi w niebieski, a w koń..; 
cu ? ' •staie bez ]wloru , skoro się z wodą złą„ 
?zy. Są teraz dwa płyny oddzielne, niższy 
~est k~rasem saletrowym wodą rozlanym, wyż~ 
szy zas eterem saletrowym. 

Wyskok winuy przez działanie kwasu sa­
letrowego zupełnie dekompouuie 11ię, i wszedł-

. szy w zwi.ązck . z tym ostatnim tworzy eter , 
który oddziela się od kwasu saletrowego wol-
11~30 na spodzie będącego, \1aylepiey przez 
lei k · · · · e w op1samu oczysczema eteru octowego 
podany (18): po czem miesza się z 2 ' częściami 
'Wodn wapienney, aby 1przylegaiący do nie• 
f~ kwas od.ehrąć. Od~zielony znowu przez 
e1.ek cho~a się w naczymąch szklannych wo­

skiem stopionym obląnych. 
P. Gren radzi to p1·zygotowa11ie eteru sa• 

1.et.ro~ego w retorcie z tubulaturą pokrywszy 
s111egiem lub lodem odbywać , z którey utwo­
rzony etei· pr~ez powolną destylłacyą oddzie­
lony bydź może : ieduakże i wtem n10Że eter 
~ie będzie ol:l woJnego kwasu wolny', niemo­
zna więc i tu traktowania z wodą wapienną, 
a zatem oddzielenia leykiem, uniknąć. Wre­
kzcie woda w'apienna nie iest w stanie wszystek 

'Was zabrać , tak iak trudno icst eter od wszy· 
~kiego ~wasu oswobodzić. · Gdyby użyto wo· 

Y wapienuey , ta wzięł!lby w siebie wiele 
eteru. Ług alkaliczny kaustyczny iest nieuży­
tecznym, gdy.Z eter · rozłoży. Naylepiey OGzy­
l~zenie udaie się przez solucyą węglanu · alka· 
. cznego. Rektyfikacya et~ru za 1rnmocą ziem i al kali ahsorhuiących, nie z jedney lecz z wie-
u przyczyn iesf z małym pożytkiem, i zawsze 

I. 
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z p1·.ryczy11y lotności ze stratą znaczną połączo­
ua. Gdyż eter saletrowy nie tylko przez alka­
li i ziemie łatwo się rozkłada ; lecz tez dla 
swoiey lotności w postaci pary w znaczney 
części uchodzi, która, aby pęknienia naczynia 
µie przyczynić , ma urządzoną drogę , potćm 
się ma~ącą opis'a6 2 do wyyścia. Nareszcie, 1116-
wi Autor, nie posc21ęściło mi się otrzymać 
eteru przez desty llacyą ztipełnie wolnego od 
lwas1i, co 'też podług mego ząstanowienia się 
nad sposoh~m robienia iest nie podobQa, gdyż 
zawsze musi. ou hydź z powietrzem zetknięty w b11· 
łonie znayduiącem się. Naylepszy sposób oczy-

. sczenia iest kłócenie z solucyą węglanu alkali· 
'cznego: ale naczynie powinno Lydź cz~sto otwie­
rane, dla ułatwienia wyyścią wywiązuiącego 
się gazu. węglowego. · · · · · 

. Przez destyllacyą otrzymać motna eter sa• 
letrowy ,_ i1alew11iąc podług Crella w retorcie 
4 cięści suchey saletry , mieszaqiną z dwóch 
części kwasu siarczflnego koQcentrowaueoo i 
5i- do 4 qęści wyskoku: W zmieszaniu ,J;.~asu 
siarczanego z wyskokieiµ trzebą zachować o· 
ostro.Zności w ·eterze octowym wymienione. 
Retorta opatruie się ol1szernJ\n balonem. Ze 
zaś w tey robocie wywiązµie się wiele pły­
nów w stanie gazu; trzeba więc tu użyć bało· 
nu z tubulaturą , do k.tórey wkłada się i mÓc~1ie 
krótsze ramie rurki dwqramienney : gdy by w­
hulatura był?- w dnie balonu ' wtenczas trze­
ba użyć. rurki p~d kątem prostym zagiętey: wol• 
ny kornec rurki wprowadza się pod wodę l)· 

l) Podana odemnie 1 mówi autor, w robieniu kwasu 

. ' 
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Tyle- się do niey piasku sypie, aby retorta była u- . 
l11ocowana i od mocnego ogrzania bezpieczna. 
Balon trzeba obsypać . śniegiem lub lodem , 
a w niedostatku z111oczone1ni płachtami obło- · 
iyć. Dystv llacya o'dbywa się bardzo powolnym 
ogniem. Kwas siarczany łączy 1;ię z potażem 
saletry i formuie siarczan potażu , przez co 
kwas saletrowy · oddziela się i z wyskokiem 
W związek wchodzi. Przechodzi naprzód nie­
co wyskoku t}ierozłożonego , po któPym zaraz 
~ter µastępuie. Destylłacya trwa do pozostało­
sci dwóch trzecich lub połowy , od początku 
kt.órey a.Z, do ko1i:ca roboty wiele się gazu wy­
'\V1ązqie. Zmieszany eter z wyskokiem lub 
~brudzony kwasen~ wolnym oczyscza się wy· 
2ey podanym sposobem, albo przez wodę wa­
pienną i albo przez rozlaną solucyą alka­
liczną, ląpre wyskok i kwas po części zabie­
raią I). 

saletrowego (I o) , dwuramienna rurka , umiesczona 
mię<lzy retortą i balonem, pod kątem prostym za­
gięta, nie może bydź tu użytą , , gdyż urhodl!iłoby 

bardzo wiele eteru w stanie pary, czemu tu uaciska„ 
nie wody po części przeszkadza. 

1) Nayłatwieyszy, naybezpiecznicyszy i naytańszy spo• 
sób robienia eteru saletrowego podałem , mówi au­
tor, w roku 1 783 (C,·el!s neueste Entdeckungen , 
der Clrn?D ie 4_ter 'fheil). Do trzech części . zimnego , 
alkoholu wlewa się pow-O.li iedna część kwasu ~ale• 

trowego dymiącego : mieszanina ta ;vłewa się do 
retorty , i desty!Juiesię z niey trzecia część : po 
oczysczeniu przez wodę wapieqną ,otrr.ymuie się eter 
cz_ysty żadnego dalszego oczysczenia niepotrzebuią­
cy, H. 
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, . Eter sal~trowy ma kolor zółtawy, . a i~­
:zeh ma wiele kwasu wolnego, okazme się 
VI' kolorze zielonym. Iest uaylotnieyszy mię­
dzy wszystkicmi 'eterami: pdi się nie białym 
płomieni Gm i11k eter siarczany, lecz zółtym, i 
bardzo wiele sadzy osadza , często też pozo­
stałość zos~;iwuie. Zapach iego iest dosyć po• 
~obuy do iahłek borsdorfskich.' W reszcie po­
siada te same własności, co i eter siarcza~ 
ny. Produkta otrzymuiące się w robieniu ete• 
ru saletrowego, tak przez samo zmieszanie , 
iak prze~ des~yllacyą, są: naprzód sam eter, 
powtóre gaz saletrowy i węglowy (zmieszany 
z niemi saletroród iest eduktem atmosfj:!ry~ 

' c~uego powietr~a ale nie produktem) , potrze­
crn kwas sczaw10wy, octowy, winny i woda, 
:k~óre w destyllacyi w retorcie , a w zmiesża­
mu wyskoku z kwasem saletrowym, z płynem 
pod eterem będącym zmieszane, znayduią się. 
Znayduie się iescze przytem kwas saletrowy 
niernzł~~ouy, a częs.to też weinsteyn. 
. Czę.s e ~"':asoro.d-q kwasu ~aleti'owego łączy 

się z węghk1eni :i wodorodem wyskoku i da­
ic początek kw asowi węglowemu i wodzie. 
Odmienione co do ilości części składowe wy­
slw.ku, wchodzą w związek z częscią kwasu 
saletrowego pozbawionego w części swego 
k:wasorodu, i tworzą eter saletrowy: odmie· 
1110uy w mieszaninie pierwiastków swych wy­
s.kok co do ilości , >nie wszystek wchodzi 

·w ten związek, lecz większa iego część, z kw aso­
rodem kwas u saletrowego,t worz y kwasy rośli une: 
a w stosunku przyięcia od tych części mui.ey· 
szey lub większey ilości kwasorodu kwasu sale-

trowego, powstaie kwas octowy, wrnny i 

sczawiowy. Dla czego tu z jednostaynych 
1;ierwiastl1ów, różne powstaią kwasy, wy1a• 
sniouem zostało, ile mozna było, w trakto­
Wauiu cukru z kwasem saletrowym (kwas 
Sczawiowy i2). Dotąd nic stanowiącego nie 
:tuofoa powiedzieć. Kwas saletrowy pozba­
wiony kwasorodu z przyczyny powstania kwa• 
sów roślinnych, okazuie się w stanie gazu sale­
trowego ( 10) : ten z }s.wasem węglowym ucho­
dzi : że zaś ·w naczyniach, gdzie się zmieszanie 
luL destyllacya odbywa, znayduie się a~mosfe· 
•·yczne powietrze; przeto gaz saletrowy z kwa­
sorodem iego podkwas saletrowy fo1·muie. Ie­
den więc ~aletroród z powietrza oddzielony 
zostanie zmieszany z gazem węgłowym i uie­
rozłoźony1n gazem salell·owym. 

Eter saletrowy mą. oczywiście w sobie 
pierwiastki . kwasu saletrowego: to potwierdza 
się przez to, że eter oswobodzony od wolne­
go kwasu przez alkali, nieczerwieniący więcey 
~ynktury Jakm11su ( 3 uwaga)", i ~ niefarhu· 
ią cy pieb~esko tynktury gwąiaku ą il) , 
"W zetknięciu się z powietrzem charaktery kwa­
su ol~azuie, iednakże zapachu kwasu 11aletro~ 
Wego nie daie. Zdaie mi się więc, mówi Au­
tor' ze cięści składowe kwasu saletrowego 

l 1) T~k kwaśny eter saletro~y , iak osłod~oµy wyskok 
saletrowy ('7 7), ie:i.eli mA_ią kwaa wolny przy so• 
bie, farhulą niebiesl.o tynkturę gwaiaku: gclyż w0lny 
kwas oddai_e swóy kwasoród gwaiakow: , pnez co 
się kolor niebie~ki tworzy: ieduakże ten kolor nie ieet 
trwaly, lecz niknie powoli. 



w takim są stosunku co do ilości, iż gaz sale­
trowy tworzy się. Postrzegali.~my w gazie sa­
letrowym, że nie ma własuo;ci kw11su , tylko 
liedy otrzyma więcey ~wasorodu, a wtenc~as 
ukazuie się w ~tanie podkwasu. Eter saietro­
wy może istotnie tak bydź czystym , Że cha­
rakterów k wasi1 nie okaze, i moina byłoby ztąd 
wnieść o uieprzytoprności kwasu sale~rowego, 
gdy by doświadczenia ~ie uczył)'., ~e ten ~a 
zetkuięciem się z powwtrzem sta1e ~1ę kwa­
śnym. Przyiąwszy, że eter tworzy się z połą: 
czenia gazu Mletrowego ze zmody~kowaqenn 
częściami składowerni wyskoku, to s1ę ten (>sta­
tni z aazcm saletrowym połączy :. ztąd iwo­
ny się ::,kwa~, ]~tóry ied~akie ~1ie m?~e '~ ięcey 
iak kwas w związku z JL1llem1 częsc1;m11 skła­
dowemi zostać: odłącza się więc i okaz~ie się 
w stanie wolnym, a]c pt•zez .to musi ~yd,~ tak­
kże część eteru roz·łożoua, gdy.Z ta 1lpsc wo­
dorodu, węglika i kwasorodu, pozbaw10na ga­
zu saletrow~go przez kwasoród powietrza-, nie 
mozc bez niego tworzyć eteru' inaczey cho­
ciazby -działanie gaz~ 1 kwaso~·{)duego przedłu­
zyło się , eter pozostacby musiał, który po ocz,r­
sczeuiu przez alkali od kwasu ".fołnego, ~1e 
mógłby uledz nO"''emu uk~aszemu przez dzia­
łanie gazu kw-asoroduego, tako ogołocony od 
wszystkiego gazu saletrowego. Lecz ten przyJ 
pade~ mieysca nie ma, tylko produkta, które · 
·w rozlład;ie eteru saletrowego z węglika, wo­
dorodu i kwasorodu tworzą się, iescze doskona· 
łemu doświa'<lczeniu nie ulegly. 

•, Ztąd się wyiaśnia, dla czego .ęter S:Jletro: 
wy ani przez się , ani z js~otami alkalicznerot 

\ · 

' 11ie rektyfikowany, doskonale od wolnegokwa-
su oczy~ezonym 'bydź może, gJyi ieśli istotme 
kwas alkali oddaie, to iesCle zna}duie się po­
-Wietrze atmosfery w halonie , którego kwaso­
i'ód. musi działać na ggz saletrowy przy eterze 
hędący, z kwasorodu i saletroi·odu powstaiący, 
które przeż cieplik w Silrężysty · ~ły n gazowy 
zan1ieuione zostały. Czy te dop1ero wymie­
nione pierwiastki; są w eterze z cieplikiem 
połączone, h1h nie, nie łatwo iest bez c~oświad­
czenia rozwiązać. Jednalde znaczna spręzystosć 
eteni; iego skłonność do przeyścia, pozwala 
'Wnieść, ze te pierwiastkf są istotnie w stauie gazu 
saletrowego ź cieplikiem połączone J ~le w stal­
szym stanie. 

, Wielka sprę~ystosć tego eteru ; daic Larcizo 
"Wielką trudność w jego t chow<!niu. VV lekko 
zamkniętych naczyniach z_updnie _ się ulatnia, . 
przeciwnie mocno za1ukuięte ' niekiedy z wiel-
ką szkodą bardzo rozsadza. N ie trzeba naczynia • 
przed otwori.eniein wstrząsać , lecz mocuo one 
przycisnąć, a doj)iero kotek wyiąć. Ze zaśzwy­
-<;zayaic ten ostatni gładko iest szlifowany i 
so:clnie pzzypada, 1 przeto wyięcle ieeo i est 
z trudnoś.cią połqczonc : a ieżeli 'się wiele ete-
l'n w s~anie g51&i ściśnionego w naczyniti znay­
duie , korek nie ~oze . bydź wyiętym ; a na­
c~ynic się rozsadzi. Temu zapobiedz mozna 
h1orąc rtmie.vszy korek i. mirąiąc icgo w 111ie­
sz,111inie z 4 części wosk1i białego i okyku mi• 
gdałowcgo: ten l'-orek . takoil sczeluie zamknie; 
ler.~ be.z żach1ey szkody , za rozszerzaiącym się 
Płynem , sam iedet1 wyrzuconym zostanie. 
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· Nareszcie powinno .się w naych~odnieyszem , 
iak może bydź, m1eyscu trzymac. 

Doskonale czysty eter saletrowy nie po· 
wiuieu tynktuty lakmusu czerwono, a gwa­
iaku niebiesko · farbować. leżeli zaś naczy· 
nie było często otwiet·aue '· ta~~ iedney iak. i 
drugiey tynk~ury. kolor odn!1en~ ; co ~1ę z ~e· 
go , co pow~ed~iało, rnimrme : . i~?na~ze o tern 
przygotowan~u 1~go, z~ą~ w1uesc . me. wy pa· 
da. Nareszcie me powm1eu on , rnk J kazdy 
eter . z wodą zupełnie się mieszać: lecz po 

' „ • ~ ' 
zmieszaniu z wodą powrnna stę przym1ymmey 
11ołowa . oddzielić i ua wierzchu wo~y P.ły;· 
wać: W przeciwuym przypadk.u będzie m1?c , 
nierozłozony wyskok Pl'ZY ~?b1e , który zm1c„ 
11zanie się iego z 1wodą ułatwia. 

Fharmacotogie von F1 A.; C. Gir en, 1 ąoo. 2ten 'l'heil 2ter 

Band,§. 189. ~ . ~ 
Hand buch det Chemie Tegoż I 7 9 4. 2tct l he1l ~· 1 8 7 ~­

' 885. 
1ourn11l der Phatmacie von :b, J. B; Tr om s do r ff, 5ten 

Band es 2tes Sttick; I 7 9 6. · 
Abhandlung iiber die Naphtl1en voin Herrn Apotheker 

Sc h i ad er. 
Ptaktische V erhesserungen chemi pharm; Operationen von 

D, J. F. A0 Gott I i n g, 1789. S: 11 2 - 1_35. 
Herm b st a tl .t s Gruudriss der theoret. und experimentel­

len Pltarmacie 5tcir Theil, 1808. 

.. 
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!lo) Aether sulphuricus, Naphta i•itrioli. 
Aether Frobenii. Oleum vini. Schwe­
felather, Vitriolnaphtha 1 W ei~ 
nol)• Eter siarczany. 

, Rówue częsc1 wyskoku, iak moze hydil 
11aylepiey zrektyfikowanego, i . kwasn siarcza­
llego kouceotrowa.nego, mieszaią się z sobą 
'W nacżyniu szklanne111, dodaiąc kwas siar­
(?zany do wyskoku kropla1ni. Ale tO zniie­
Szanie moze się t><lbydz prędzey , wyzey przy 
eterze dCtOWJil1 ( liWaga 18) opisaU)ffi SpOSO• 

1.eru. Ieieli kwas czysty i hezfarbny Q.Żyie 
~1ę , mieszanina weztnie na siebie kolor hrunc:t­
tno-gozdzikowy. Wlewa się teraz do ret··irty ~ 
lt6rey ł przynaynmiey:wypełuiać po" inna. VVle­
lVać naylepiey iest przez wyż ·wspomnioną 
tur kę, ~hy nic. kwasu siarczaueg? do _ szyi tc­
·tort y me przy 1gło. · Prędzey się wsz v stkl) od­
hy~a, ideli pły11y wyzey ( Nro .- 18" uwaga.) 
Opisanym sposobem w retorcie ' mieszać się 
Lędą. Wlewa się pierwey ii kwas siarl'zany ~ 
Potćm Wpuscza się po ścianach szyi powoli 
~y„kok , który razem i kwas siarczany przy­
lgły spłócze. Po doskonałern płynów zmie• 
8Zaniu się, retQrta wstawia się do donicy, którey 
<łuo n.ie więcey iak p6ltorą lub 2 calami pia · 
8}? powinńo hydź pokryte , aby retorta pia . 
s ~•em obsypana hycli nie mogła ~ ) . Do r~ 

-----------~--~---'---'-
l) leżeli og1en z początku ma bydź tylko ~do powol• 

11ego gotowania się podniesiony , wysgk. tempera,,. 

' I 

' ' 
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torty stoshie się ohszer~y bal.on; a spoienie 
między niemi ·okręca się w1lgotilym pęche­
rzem i sznurkami obwięznie. Deslyllacya po-

' d . k ' czy na się małyni bar . zo .. ogL~terri , tory 
powoli do słabego got<iwam~ śr~ płynu po"' 
większa . Na[>rz6d przechodzi meco . wysko­
ku uierozłofonego , potem eter ; kt6ry z i)ó­
slaci owey zewoętrzney ihz się o~ ~yskoku 
rófoi. Pokaztiie się on w strurrnemach do 
oleii.1 ~1odobnych, 1-tóre 1ia ścia1~ach. szy~. re­
torty i samego balonu p_otrzc~a~ą. się : skoro 
się one hkażą, zmnieys~a się ogicn 1 l~ardzo po­
wolny utrzymuie. M.1en1e . gotowam~ płynu 
z po~ząt~u pomaga ~1elc, do t~ot·ze?ia sic: e,te­
ru, 1 I1Ie i)l'Zechodż1 zatem wiele met·ozłozo-

f nego wysk?ku: i_ed,nahe. skoro, si~ eter tik~­
.że, lepiey 1est og1en z~me~szyc_; i wszystkie 
ciągi powietrza zamknąc, mm się t~ ten~pe­
ratura dłuzey utrzyma. W desty llacy1 sam~go 
eteru lepiey icst pł,yn W Zllacznem _ilOl~i.tsżemtl; 
aniżeli we wrzemti ł1trzymywac, Z eterem 
przechodzi i:azem wodnisty plr1~ '· 'ha hórym 
eter w balome dla swey lękkosc1 pływa. De· 
styllacya dot>óty_ się utrzyh1~ie, _dop?ki, swe 

' o1eyhe strumieme p,ostrzegaią s_1ę . ~ czarno; 
hrunatna poźostiiłosc w retotc1~ wydyma.c 
się nie zaczni,e. Skoro ta ostalri1a uabędz1e 

tura nie diugo utrzymy\vana ; wtedy obsyp'anie pia• 
•kiem retorty będzie szkodliwe : gdyż ono iednostaY~ 
ną temperaturę utrzymywać będzie ; na którą też. 1 

płyn wystahowionyrti zostaie, Naylepiey dla bezpie• 
k. h . . ne"o t:zei1stwa des ty Ila cyi wszyst 1c etcrow 1 , przes1a o 

popiołu używał. 

----. l !2 9 ....,.., 

. zuą~zney zsiadłości i bęble wydaie , k't~ -
re są. z wydęciem pozostałości ~ połączone , 
natychmiast destylla-cyą przerwać nal~.Zy. EH!r 
nlaią<'.y iescze słaby zapach kwasu siarc.zane· 
go odeymuie się i wyżey podanym sposobem 
Oczyscza. Iezel~ się destyllacya daley prze­
dłuiy, ,co się z teoretycznego względu zaleca, 
llatenczas nie tylko się mało eter.u 1?trzy­
llia który ani czasu i kosztu węgh me na­
grodzi, ale '. tez utworzy się potem wiele 
'Wodnistości z małą iiością, eteru połączoney, 
a w końcu przeydzie i.6łty cięzki oley, któ­
ry dawniey . w aptekach pod nazwiskiem_ olei u 
~innego (Oleum vini) był chowany. W tym· 
ze czasie wywiązuie się . bardzo. wiele ga· 
zu wodorodnego węghstego 1 podkwasu 
siarcza11ego ~ trzeba więc albo uies~zelnie Lar 
lon zastósować' albo uzyć urządzenia' iakie 
się używa w destyllacyi eteru saletrowe­
go .z balotlen:i z tubulaturą : gdzie za pon~ocą 
i'urk_i zagiętey w gói'ę i pod wodę wprowadzo­
llcy; wywiązane gazy chwyta11e i examioowane 
hydź mogą, Płyn ktory . przeszedł ma ost~y 
Zapa·ch i)odk.wasil. siarcza1iego. Ogień w -prze­
dłużoncy tey destyllacyi powii1ieu bydź po­
"1ol11y, gdyż gęsta i ciągła niaśsa w retol'cie 
tak się wydąć n1oze ; iż łatwo przeydzie do 
La~onu. :bla . za1)obie~etii.a ternu, mo.Zria, po 
~di~ciu . jlierwszey części przedes;tyllo:waneg? 

lei u, do i)Qzostałey massy dod.adz oleyku m1-

~dałowe_go lub tłustości . ~wczey? i.e<lnakZe t~k 
b0 dawac trżeba ; aby tern szyi retorty me 

~ ru~zić. To rab~ ten po.żytek, ze ułatwia 
Pęk111enie unoszących się ilad powierzchnią 

·9 
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płynu bębl6w , a zatem wystąpieniu całey massy 
przeszkadza, gdyz ściany retorty ślizkiemi czyni. 
Ostatnia destylłacya póty się prz.edłużyć mole ; 
póki wystąpienie massy nie grozi. Produkta, które 
w tey ostatuiey destyllal':yi przeszły, są : ciężki , 
2ółty, na dno opadaiący oley, i wilgoć wodnista, 
na którey eter Młto iescze zafarbowany pły· 
wa. Oley oddziela się Ieykiem do tego słu-
2ącym. D_o płynu wodnistego dodaie się nieco 
węglanu alkalicznego , p~zez co się pewua ilość 
eteru z niego odłączy , który po strnceuiu za­
pachu. podkwasu siarczanego z ł)łynu od­
dzielony, i do pierwey przeszłego eteru z wo­
dą i wyskokiem .zmieszanego dodany; hydź 
moze i) . . 

Łatwo hard'zo iest zapohiedz w pierwszey 
destyllacyi zbrudzeniu eteru p6dkwasem siar­
.ezanym, pł·~erywaiąc destylłacyą, a przeszły etet 
wylewaiąc. Gdyz podkwas siarczany ukazuie 
5ię pod koniec desty llacyi. Lecz nie rachuiąc 

' 1 ) Kto w wielkiey iiości !lte:t z yożytliem otrzyrnywal 
będzie , .temu zaleca się następny sposób postępowa• 

Dia. Miesza się s' funt. alkoholu z 6 funt~ kwa­
au siarczanego z naleźytemi do tego ostrożnościami, . I 

, i podclaie się wszystko rlestyl1acyi z retorty , tak , 
ż•hy 5 clo 4 funt&\v do balonu przeszło. Przery­
wa się dopiero dostylla<:ya , a przeszły <!Io bało• 

nu deŚtyUat , łeie aię na poaostałość w retorcie, 
kłóci, i destyllacya na nowo się poczyna. Otrny-
muie się w balonie prawie czysty eter ; ieżeli się 
pozostałoU będzie po kilka razy z małą ilo.ścią al­
koholu traktowa~, zaW$ZC można więccy .<1teru otrą• 
lllN~. H, 

I ' 
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straty. c~asu! ~ti~cz~1a częsc traci się eteru przez 
U~otnie111e, iezch się destyUacya każdego czasu 
}:>1erwey nie przerwie i appa1'at nie ochłodzi. 
Mata ilość podk wasu siarczanego, która iesćze 
])r~ed punktem przerwania destyllacyi eter ząru­
dz1c może, oddziela się przez solucyą węglanu 
Potażu ; co .także zrohic P?trzeba, chociażby i 
Podk"'.as me znaydował się; dla pozbycia się 
Jwzym1eszanego wyskokti winnego. Do usku­
~e:znie1iia czego, miesza się eter z czwattą czę­
s~1ą sohicyi węglanu potażu rozlaney i kłóci 
ciągle; przy cźęstćm otwierat1irt naczynia aby 
ti ' . k ' ' ;~c1~ . _wasti ~ęglowe~~ i węglanu potaiu 

) W1ązmącego się, ułatw1c. Pofaczo11v przed-
~ ' . ~ 

. . ru z eterem wyskok łącz)' się z wodą. Naczy-:ie zosta~ia się . w spokoytiości, gdzie się etE!r 
dtącza,, I za pómocą leyka w ete1·ze oc.towym 

( t8) op1sauego rozdziela. 

. W t.ak~wć1!1 z eterem pośtępowariitt bierze 
Oi1 . W S1eb1e l1le~o wody, i niekiedy też zaj:>a­
~tu podkwasti siarczanego nie j)ozhywa się. Od 
~r u tych nieprz_yzwoitości uwolnić się moźua 
l zez rekt.vfikacyą z r:hagnezyą wypaloną. · ' 
h· R.ektyfikacya ta naylepiey się odbywa w kol-
1 'e z h~łmem, do które)- dziobu lnttiie się ba-

011 z k . . ' 
11 . ~1en ą szy1ą, utrzymmąc i)rzyte111 powol-

'Y Qu ' k ' 1· . ł . 
.:i 1. 1 01en w ąp1e t pop10 owcy. Ze zaś eter 
~a e \.d . I . . 
si i~st otme.yszy od wody , przeto łatwo 
seę 0~ •uey oddziela, a ideli eter hvł pod_kwa• 

n1 s . . . · ·' 
I>l)łknt• czauyni z~rudzou v , tP,ri. od magnez.~i 
"\\' d . ętym zostah. 1e. W kołb :e pozostame 

o Utst ' ' · · d . ! • 1.tó. 0~c p1erwey o eteru p1'zytmeszana , na 
·. •cy nie I · ' , . . !lego )ł co o ClU wrnnego wyzey wspomnio- · 

· 1 ywa, a który w tey temperaturze prze• 
9* 

I' ' 



destyllowany bydź .nie mógł.. O~zysczon)~ ty.rn 
sposobem eter, posiada· prz) iem me przem~rn1~­
cy zapach i smak. W oda bierze go w s1eb1~ 
od 8 do 10 · części. Jest bardzo lotnym, i 

wzbudza iak każdy eter w ·swoiem ulotnieniu 
zimno. Odbiera cieplik ciałom pohlizkim , 
przez co oue naby,vaią nizszey. te.rnperatury ' 

• która nieki'edy 'sto pnia rnar2;mema , a cza· 
~em niżey iego Śięg;l. Zaczyna się. podług 
8(1,ussure i Lavoisier iwLw 32° Reamura go· 

. tować i ulatnia się zupełnie. · Uformowana 
\ . . . . . ~ 

· z mego para zgęscza się . w mzszey tern per al u rze 
w kroplany płyn; iedna1~że nie dzieie się to 

tak łatwo, ·i kiedy ta para zbierze się do na7 
czy11 szklannych , pokazuie ·niektóre własności . 
wodorodu, gdyż pali się takim iak on płomie­
niem, i + kwasorodem daie _ powietrz~ huczące 
(Knallluft). Jestsczeg'óln.ieyszym Śrzodkiem do 
rozpusczania niektórych substancJ:Y służą.cyi_v· 
Fosfor ,żywice, oleie tłuste, mydła, bierze w s~eb~e· 
Gummę sprężystą rozpuscza, bez pozbawienia 
iey sp:ęż~stości, co, dało p~w6? d~'~życi~ .ieg_o 
w robiemu kateter,ow. W ogolnosc1 zbli:aa się 
własn'ościami swemi bardziey d<> oleiów lotnyl1h 
iak do w'vskoki1. Ma on własność równ~ 
z jnnemi eterami, rozmaite metalle z jeb solucY1 

oddzielać i brać w siebie, np. złoto i żelaz0• 
Ostatni związek iest znaiomy i często nży~a' 
ny pod nazwiskiem Spiri~us su1phur~co~aethe: 
reus martżatus. 'Eter Siarczauy -pah się pł0 

d · · cl ta' mieniem białym, osa zaiąc wiele sa zy : Ws Je 
nie czystym ·nie farLuie papieru tynkturą la , 
musu napusczonego, a przez działanie k waS0 

1'-0<iu powietrza uie okazuie, iak eter saletro~1' 
I 

I 

k".asu wolnego. Produkta pierwszey destylła;; 
cyi są bardzo róZtie od drugiev daley przedłu- · 
ioney. Jeżeli będzie destyllacya w zwyczay­
nym czasie przerw!łna , który przypada ieieli 
Jl.ołowa ~ J.Jzytego · płyuu pr[Łeydzie, natenczas 
się nic nie postrzeże po<lkwasu siarczanego, a 

· który znaydżje $ię w dale.y nieco przedłużoney 
des~yllacyi. Produkta więc pierwszey destyl­
lacyi będą: etd i wodnista wilgoć. · Naprzód 
lWzechodzący nierozłożony . wyskok ula~nia się 
przed tworzeniem się eteru, a zatem się nie li­
czy. W retorcie pozostałość iest kwasem sia~­
czanym nierozłofonym, nieco wodą rozlanym. 
Czarny kolor i gęstawa: zsiadłość pozostałości 
poch.odzi od węgla ze znayduiącego się wyskoku 
·oddz1elo11cgo. Przedłużo11a destyllacya daie gaz 
Wodoroduy węglisty, wspomniony oJey. wiu­
ny i podkwas siarczany, oprócz małey ilości 
ete~·u; a znaczney ilo,ści wod1iistego płynu na­
po10nego kwasem octowy,m. Kwas siarczany 
"' pozosta.łości będący, znayduie się częścią 
tozło.Zony z węglem, i z nowo uformowaną 
lllassą Z} wiczną, zmieszany. , . 

Winniśmy to doswiadczeniu Chemików 
~rancuzkich, ~e ieżeli de~ty llacya eteru przedłu­
iona nie·będzie, . kwas siarczany rozkładowi nie 
Q_leguie. Znaleźli oni, że znayduiący się kwas 
k1a1:czany w pozostałości po desty pacyi, tyle al­
. ~h nasycał, ile przed destyllacyą; a stąd wnie­
sh, ie w eterze, arii kwas siarczany, ani iego 

. l)0dk was nie znayduic się. P. Assessor Rose I) ---- ' 
l) Allgef"• Journal cler Gpemie vo~ D, A. N.Scher er, 

~ten Bandes 2~stes Heft. S. 255. 
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przez swoie stanowiące doświadczenia potwier" 
dził ten domysł. Trakt~''"'?ł on eter sal~lr_?W~ 
7; kwasem siarczanym, i me znalazł, am siarki 
l)a płynie pływaiącey, iak . Hildebrand utrzy­
muie, aui soluc,,a baryty me dała osadu, kt6ry 
od kwasq. siarcz~nego miął ppchodtić; lecz ,sa­
letran srebra i żywego srebra dawał osad, ktory 
podług doskonalsz13go wye_xaminowani.a od kwa-
su sczawiowe~o pochodZił. . .' 

Również mało tworzyło się w spalemu ete­
ru kwasu śiarczanego, który z solucyą baryty 
musiałby formować osad nierozp.isczahiy: lecz 
ten nigdy się nie o~aza~. , 

, Teorye tworzema się eteru są bardzo ro­
żne. Macquer :rµiał za wyskok pozbawiony 
ty ]ko wodnistości, lecz to uie obiaśniało uka­
~1,1iącego się węgla i przec~odzącey razem z e: 

· terem wody. Nayprawdz1wsza teorya, m6w1 
eutor., ~d\l.ie się mnie hydź następ_na. Wyskok 
przez zmiesza~1~e się 2'.. k~asem, siarczanym na• 
hiera własnosc1 przy1.ęcia wyzszcy tempera tu• 
i·y, którey w ~tanie ~o~nym bez ulotnienia się, 
11ie był w stame przy1ąc. . 

Ta . wyzsza tern peratura przyczyma iego 
rozkład, tak iak wszystkie piei·wiastki roślin~ 
tle w, stawione na wyższą temperaturę, iem u 
ul;gaią~ ~ wa~oród wyskoku ł~czy się z wo: 
do rodem, 1 dmą począ~ek wodzie: przez ,~o tei 
część węgla oddziela s1ę~. Pozos.tała częs.c wę: 
gla i wodorodu, wchodzi w związek z k w~S? 
rodem i tworzy ·eter : te11 przechodzi ~ częsc1ą 
wody, a węgiel oddzielony pozostaie z kwa~e~ 
siarc·zanym ·zmieszany. Ze zaś tu kwas s1a1• 

czany rozkładowi nie ulega, może się tedy po„ 

zostałąść z wyskokiem zmieszać, i do destylla..; 
cyi nafty użyć. W przedłużoney destyllacyi 
he~ dodaJ1ia wyskoku, ukazuie się gaz wodo· 
roduy węglisty, oley · winny, 'Woda, kwas octo­
wy, i znayduiąc11 się w pozostałości ~11ssa ży­
'Wiczna. Te produkta, tworzą się, albo przez 
d~iałauie kwas1i siarczanego na wyskok., ~tóry 
tue qległ rozkładowi w czasie tworze1ł1a się e­
~eru, albo przez wzaicmue działp~ie , inaydu­
łącey się ·w ody, kwas u si11rcza11ego 1 węgla: ta­
koż to może hydź podobna „ że część eteru 
'\\' pozostałości znąydniąca się rozkładowi u­
lega. To okazać, robione doświadczenia ięscze 
nie wystarczaią. Tym czasem znaydµią~e ~ię 
proste chemiq;pe pierwiastki, nawząiep1 ~z1a-

. ~aiące :ią nam znaiome, które są: węglik, woqoród 
l kwasoród .. Kwas siarczany oddaie czę~ć swego 
hl'asorodu 'takiey proporcyi węglika~ wodorodu, 
itóra z kwasorodem iest zdolna ~was octowy. ' 
lltwor~y~; kwas ~iarqany, który tu, i w ~ziałaniu 
~a. znayduiące się pierwiaslki, pozbawia s~ę czę• 
~c1 kwaS.orodu, ·przechodzi w podkwas siarcza• 
ny i w stanie gazu uchodzi. Jedna część iego 
~'Wasorodu przechodzi '? węglikiem i wodoro­
clelQ. w oley winny i w ·massę żywiczną w po• 
~0.~tało.ści znayduiącą się , nareS.z~ie czę~ć -yv~­f hka i woc:łoro!lu ppłączoµą ~ ~iałą 1losc1ą 
d. Wasorodu ~) uchocłi;i 1\' stanie gazµ wodoro­

tlegp wę~liste~o. 

"-=----·---- / 

i) Do~wiaclczenia Guytona i Morveau ucz~, że czysty 
Węglik znayduie się w dyamcnciG, bez zwil\zku z kwa• 
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leżeli się kwas siarczany w stosunku iak 
4: i z wyskokiem będzie destyllować, wten­
czas oprócz małey ilośći nafty, węglik i wo­
doród przeydą po większey części ~w gaz wodo­
rodny~węglisty, którego nad kwas solnytzwiązek 
~suie ; oddaiąc część swego kwasorodu pier­
wiastkowi gaz !JYOrzącemu , a ztąd powstaie 
oley lotny maiący z niektórych względów po­
dobieństwo z oleiem winnym, tylko ma nie­
kiedy zapach oleyku: smak iego iest słodki i 
palący. 

Dobroć eteru zależy i1ą wła$ciwym czy­
stym, niep~odobnym dt> podkwasu siarczanego, 
zapachu: iezeli ten ostat1~i . ~a mieysce , tyu­
ktm;ę lakmusu eter czerw1emc będzie. Czy 011 

przez · rektyfikacyą raz powtórzoną oswobą­
dzony iest od wody, którą wziąć może w sie­

. bie traktuiąc z solucyą węglanu alkalicznego 1 
zapewnić się można, wystawuiąc małą iloŚC 
iego w naczyniu płask.iem, ną mierną tern pe· 
ral.urę atmosfery. Doskonałe czysty eter u~a­
tnia się zupełnie, przeciwnie pozostaie wodt1· 
Czy eter ma wysk.ok. przy so°Qie, przekonać ~ię 
·można przez zmieszame z wodą, lt6ry nie w1ę"' 
ćey · iak osmą część ~cy w s~ebie wziąć. moile· 
leżeli wyskok przy mm !:>ę<lz1e, w znaczmeyszeJ 
daleko ilości woda się z nim złączy. 

sorodem. Podług ich węgiel ma znaczną ilość"' ~01" 
b . , • : Jkie 

ie kwasorodu. Ze zas w tey destyllacy1 w w.e · 1., 

ilości kwasoród znay<luie się, można się tedy doJ11:!JI 
ślat', Że znayduiący się węgiel w gazie woclorodn) 
w~glistym iest w stanic doskonałego niedokwasU• 

Pharmacologie von F. A. C. Gre'n iSoo 2ten Theils, 2\er 
Band. §· 188, 

lłandbuch der Chemie Tego;/; 1794, 2ter Thei!. § 186!1-
1873. . 

Journnl der Pharmacie von D. J. B. 1' ro mm s do r ff, 5 il. 

2tes Stiick! · L · . 
Herrn Sc hr ad er s Ahhandl.ung uber die Napl1then. 

s. 153. 
Grundriss d~r thcoret. und experimentellen l'harmacie, vo• 

H e r m b s ta d t. 5ter Theil, i 80-8. 

' .2 l) Ammonium carbonicum. Al caf i vola-
tile carbo1]Jcum , ·vel siccum. Sal a/cali 
volatile Salis ammoniaci. (Kohlens~u­
res Ammonium, kohlensaures Am­
moniak, kohlensaures Laugen­
salz, mildes Ammonium). rf'ęglan 
Ammoniiakalny. (Carhonas Ammo-
niae.) · 

Otrzymuie się węglan ammoniialrn •traktu­
kt\liąc sol a1}!mouiiacką I) z rozmaitemi wę-
1glanami istot alkal~cznych. Wybiera się zwy­
czaynie dla tan'ności kreda , rzadzcy w~glan 
potazu w stanie ui.cczystym , iakim iest po­
taż. Nowa Farmakopea pruska przepisuie 

J) Produkt ten olr:<ymuiący się w niektórych fabrykach 
iest solą zoboiętnioną, która robi się łącząc wydoby­
waiący się ammoniiak ze zgniłey uryny lub innych o~­
Ści zwierzęcycl1, z kwusem solnym. Wiffcey ob. 
w następnym numerze. 
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dwie części kredy na iednę część soli ammo­
uiiackiey. 

Biorą się dwie części suchey i drobno · u• 
t?rtey kredy, i · mieszaią z j~dną częścią &O­

li .a~1mouiiad.iey takoz suchey : sypie się ta mie'.' 
sza~rna ~o retorty nie wiclkiey, Jecz obszerną 
szy1ę. ma1ąc~y, aby moina . było do niey wy· 
~odme takoz . qpszerny Lalon zastosować: szy'.' 
1a tego ostatmego tak. obszerna bydź powinna, 
aby obnażonem ramieniem dna dosięauąć mo~ 
zna by~o ' dla wy~o~ycia ~ ~iego 0węglaną. 
ammouuak~In;-go ! · często mocn9 do ścian przy­
lgłego. lezch się używa i;etorta szklanna 
t~ "':sra:viasię do k~pieli piasczystey i zupełni~ 
się piask1ell1 o~syp.me. Retor~ ziemna używa się 
z , lep.szynł pqzytk1em, gqyż ią mp.Ztia tłstawić 
w J!leC{-t dq. <ies,tyllacyi ( fi1rp4~ reyerperii ) : 
gdzie ~la ~1ększego ognią · , prędzey się robo~ 
t~ konczy 1 czas osczędza. Łączy się śczegól­
me r~torta z halonem szk1an~ym, nayl~piey za 

. pomocą holusu ~ wodą w ciasto zarobionego 
~tóryrµ płat~i .rłó~nlł naprowądzop~ okładai~ 
ś1ę ko;ło spo1ema retorty z balonem i sznur· 
'kami oLwięzuią. · Zaczyna się robota iak 
w ,lrnzd.cy desty !J.acy1 , . llłahyrą ·r6w~yi;n ~g~1ic·m~ . 
ktory się powoli. p~w1ę~tsza. Wnętrz~1e ściany 
halonu pokrywa1ą się piałym sublimatem, któ­
ry cor~z staie się gęstszy : przechodzi też ra• 
zem me_co wodnistego płyqu, ltóry .od przy· 
1głey w1~goci, ~o l!oli a1~~moniiackiey i kredy 
pochodz1. P_oki. ammonnak przechoqzi , póty 
balot~ znaqme ies~ ciepły, ·co pochodzi od 
dyrno~ z retorty przechodzących, kt61·e się 
'W mzszey temperaturze balonu zgęsczaią, 

..._... 159 .._... 

i W po~tl\ci skrzepłego węgbnu ammouiia­
kah~cgo ukazuią, gdyż one swóy cieplik w ba· 
łonie tracą. lak długo więc ta temperatura 
'\vprawdzie , nie wysoka, lecz od atmosfory­
cz'ney znacznie różna , znayduie się , znakiem 
hędzie iescze uie ulończoney robotv : ie­
zeli ~aś przy mocnem rozżarzeniu dna do­
nicy , albo iezeli S.ię ziemna retorta używ;:i, samey 
r.etorty , te1nperatura halonu znacznie nie icst 
podniesiona' można uważać wtenczas r()botę 
~~ skończoną : ieduakże taki stopień ogrzania 
ll1e pierwey się używa, tylko, ·iak postrzeie, 
llważaiąc na ilość sublimatu , iż ibała ilość 
'!V retorcie znayduie się· : gdyz przez szyb1óe· 
l obfite wywiązanie się gaz6w naczynia rozsa„ 
dzone bydź rnogą. Wykonywa się to przez 
})Owołne powiększanie ognia, gdzie się tempe­
ratura balonu stopniami podnosi , kiedy ropo­
ta nie iest iescze skończona : , . w takim przy­
padku ogień znowu powi~1ie11 hyqź umiarko· 
\Vany. Dla przekoilania się , czy spoienie re- . 
torty z balonem iest sczelnie zalutowane , nay­
rpiey iest wziąć rurkę szklanną' mocnym ią 

Wa&ern solnym ~moczyć, i w blizkości lu­
~u trzymać: skoro tylko cokoJwiek ammnni­
la_kn przez spoieoie wychodzi , natychmiast 
h1ałe widzialne oł:iłoczki formowap się będą. 
l'o się na tern zasadza, ).e dymiący kwas sol~ 
n~, form nie z parą amrboniiaku ci1tło shzepłe, 
toiest solan ammoniiakalóy który się w powietrzu 
rozpierzcha. Niekiedy z początku tak mała ilość 
llchodzi ammoniiaku, ii ledwo przez zapach 
~zuć się daie , lecz otwór co·raz się powięl1.sza 
1 uchodzi ie go więce.y, trzeba więc mieć wzgląd . 
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' z pocxątlrn na to, aLy otwory doskonale z<nnknil(­
te były. Niekiedy to uchodzeuie nie .i-wchodzi 
ze stro1)y lntn , lecz od mocnego ognia , gdzie 
ol.>ficie przechod'?ące dymy toruią sobie wyy­
sc1e. V\T takim razie picrwey zmnieyszy się o­
gien , uim <lo doskooałego . zamknięcia otwo-
rów przystąpi. -

Po slwńczoney robocie apparat się rozdey­
muie, węglan ammoniiaku '? ścian balonu 
zbiera, i w mocno zamkniętych naczyniach 
chowa się. W retorcie znayduie się solan 
wapna, lub iezeli ui}to potażu, solan po-
tafo. ·· · 

1 Sól ammoniiacka , ~kłada się z ammouiiaku 
i kwaw sol1rego, kre~a 'zaś z wapna ·i kwasu 
węglowego, <•ba te' ciała przez powiqowactwb 
podw6yqe iamieniaią uawzaiem swe części 
składowe. Wapno w tey temperaturze ma wię-
1.sze powinowactwo do kwasu solnego, iak 
ammou1iak , łąezy się wi',!c z nim , zkąd so­
la'u wapna (calcarea 1uuriatica) powstaie. Am­
moniiak przez ,.to zostaie odłą9onym: lecz 

• r w stanie czystym nie okazuie się w kształcie 
skrzcpłj'm, tylko w stanie gazu z cieplikieJll. 
połączony: w tymze samym czasie kwas wę: 
glowy z kredy uchodzi, którego mieysce h~as 
solny zastępuie. Kwas więc węglowy łączy 
się z ammoniiakiem, i stanowią ciało skrzepłe' 
:które i est węglanem am moniiaku. Lecz tell 

rozkład wzaiemny kredy ·j soli ammoniiackiey 
ma tylko mieysce w wyższey temperaturze: 
w niższey bowiem nie rozkładaiąsię: dla teoo tei 
ruieszaiąc kredę z solą ammoniiacką z~parh 
anunoniiaku czuć się uie daie. leżeli zau:iiast 
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kredy potaż żwycżayny będzie użyty; to się 
rzecz ina inaczc.y. Po~aż zwyczayny s~łada si~ 
z czystego potaiu ; kwasu '''ęglowego i wie­
lu im1ych soli obcych. Węglan potażb i 1s6l 
anurioniiacka i·ozkładąią się iuż i w nizkiey 
temperatmze; a ztąd przy zmieszaniu ich za-
11acł1 ammoniiaku czuć się daie : Aetiologła ie­
go zupełnie poprzedzaiącemu iest podobna. 
Łączy się kwas soli aminoniiackiey z potażem, 
~kąd solan potażu (Kali muriaticum) powsta-
1e, a uwolniony anunoniiak łąciy się z kwa­
sertt węglowym, ' i tworzą węglan ammoniia­
kalny. Pozostałość w retorcie będzie solan 
potażu, z ·solami ohcemi, któr~ były p~er­
'\V ey . z potażem pospolitym zmieszane. 
. Cq się tycze natury czystego amrnoniiaku, 
t:t ojJisze się w nastęin,;ącym numerze. Fał-. 
szowanie węglanil arnmoniiaku nie łatwo się 
?daie. leże!~ z fabryk ;wychodzi;,. ulegać mo­
ze fatszowa111tt przez sol kuch.eurią lub amrno­
niiacką. Tci się okazuie ', wystawuiąc to wszy::­
stko I1a miernie podwy±szouą temperaturę, 
'W którey węglan ammoniiakalny ulotni się, 
a sol knche1111~ . pozostąnie : sól ammouiiacka ' 
takoi ulatnia się, ale potrzebuie' daleko wyż­
szey ~emperatury. Pozostałość można roi puścić , 
}lrżylegaiący do uiey ammoniiak . kwasem octo­
Wyrrt (2) nasycić, i do tego solncyi sa1etrami 
srebra~dodadi, wtenczas, ieżeli sól animoniiacka 
lup kuchenna żµaydowała się, powstanie biały 
do twarogu podobny osad, który będzie solanem 
srebra. 
· Kwas saletrowy połączony pierwey ze sre­

brem 1 łączy si~ dopiero i alkali z soli ku-

ł . 

' 



.chenoey 1uh ammooiiackiey oddzielonym, zkąd 
saletran sody lub amruouiiaku powstaie, któ­
ry się w jJły11ie rozpuscza. 

Węglan ammoniiakalny powinietl hy<lź su­
chy i kolorw białego. 

Pharmacolo~ie, von F. A. C, Gr en :i Thcils, 2 Banil 
s. 75. 

System. Handbuch der gesammteu Chemie, voneben demsel• 
ben I ? 9 4, istet Theił . § 4 :14 - 4 2 7 ! • . 

System, Grundriss der allgem. ExpP,rimentalchcrnie von 
n. S; F; Hermbstadt' 2te Ąuflage' 2i:er I Bana 
p. 33 etr; 

Grundriss der theorct. und experimentellen !>harmacie Te.:. 
· lJOŻ Jlter Theil; etc. 

!:?~) Ammonium carbonfczim pjrd - oieosurri. 

Sal comu cervi volatile; (Brenzlichto­
lichtes Ammoniurri. Fliichtiges 
Hirschhornsalz). (Węglan ammoniig.­
ku. oleiem przypalonym napoiony. Sdl 
·ieleniego rog;u lotna. (Carbonas am• 
tnoniae pyro-oleosus.) 

Wszystkie cżę;ci źwie~żęce; wy;ąwszy tłu• 
stości, poddane destyllacy1 suchey, wydaią 'wę­
glan amrooriiiaku, oleiein przypalouym w tym· 
że cztlsie tworzącym się uapoiony. Przedteni 
robiono tę śÓl tylko z jeleniego. rogu, i .ztąd 
stosowne do tego nazwisko soli lbtney ieleuie­
go rogu 'do naszych' czasów zatrzym:tne zosia­
ło: cl1ociaż ta sól nie tylko z tego rogu, al~ 
td innych części zwierzęcych, otrzymaną Lydz 

I 
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lllo~e. Używa ~się irnylepiey do tey snchey 
destyllacyi ·retorta ~elazna .~ tubnlat~rą,. któ· 
rey czwarta uaymme'Y częsc wypełma $1ę ro­
giem ielenim lub iunem iakiem ciałem zwie-
1·zęcem startem: tubus zalepia się sczelnie cia­
stem z potłuczonych tyglów _lub piasku i ~o­
lusu zrobioi:iem. Umiescza się retorta w pie­
tu do destyllacyi, opatruie się h_alone~ stosO'·. 
'Wuym scżeluie przyłoionym : . ieduakze dadź 
trzeba otwór; przez który by gazy r.o.dczas de­
styllacyi ""'.ywiązuią?e się , ucho_d,z1c. !n~gły. 
'I'en ostatlll łatwo się inoze zrob1c „ iezeh ha• 
łon iest .z tubulaturą , do kt6rey . ramie króts~e 
dwuramienney rurki J„ituie się; a dłuzszc pod 
"Wodę się prowadzi. Mofoa także zrobić .app:i.rat 
daleko wygodnieyszy a przy~woity, z m_n:eys~ym 
iaclwdem i kosztem, a większym pozytluem 
połączony. Bierze się do tego garne~, które· 
go otwór wyzszy iest od 3 do 4 cab: do te· 
go otworu kituie się odbita kolba:, a w Śrzod· 
ku brzucha garnka robi s'ię tak wielka dziura 
llapiłnikicni, aby szyia retorty od cafa szersza 
do nicy weyśdź mogła : z drugiey stro~ 
~y garnka robi s:lę druga, drugim calem wy­
Zey, do którey stosuie się ramie krót,sze dwu­
l'arn ienney pod kątem prostym zagiętey ·rurki: 
ru.rka ta z blachy żelazney lub ołowianey 
troLiona bydź może: w dnie garnka rbhi się 
~k~e o_twó1: ; k~óry czopkiem. zatyka się~ Nay~ 
ep1ey iest · kazac garncarzowi podobne garnki 
8Porządżić1 z których sczególnie ten iest pozy" 
tl~l. , Że Lrzea otworu każdego od I {- do 2 ca• 
l h d ~ . . . ' . k" - ę zie szeroki, ni1anow1c1e zas w za ito- -
"1ą11iu rurki pueumatyczoiey. Kituie się do pie-
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ro ·szyia i·etorty do .otwo1:u gai·~ka wy.zey wspo· 
mnionym kitem. Dr~gie ramie rur~1 pneuma• 
tyczney wprowadza się do narzyma z wodą; 
·Z którego iezeli iest więcey takich . rurek na 
poaotowiu' wypt·owadzić mo:Zna· dfugą rurl,ę 
ktcfi·e . za p~mocą rze?1ienia lu!'>, kawalk6w ru· 
rek, tak się· P?łączyc n~~gą; 1z o_t1e .d~ okna 
foboratMium doprowadzic dadzą: to me iest ko· 
niecznie potriebnem, ale te1~ ma pozyt~l, ~ero· 
Lotnika przenikai<!c.y smi·ocll1wy za1Jach,111e ob· . 
ra:la. vv nzycit1 relOrty żelazne}' z tnbułatu­
rą ten i.est pożytek' ze po sk?1'iczo~1ey ro~o~ 
cie i ochłodzeniu, tubus otwiera się, zamie­
nione łv węgiel części wyymuią się, a uowe 
:kości )nb kiwałki rogu wkł;idaią, Lez roz· 
deyniowania ułozonego aiJpa:alu: gdyby garne~ 
za iiadlO płyneni hył napefo10ny; ten się pi·zez 
otw6r ;amknięty czopkiein 'Vl'yjmscza. VV oie ... 

-dostut1\u retorty zelazney , lllOZna uzyĆ . ii~~ 
inney, a w i;iiedostat~m. te,y, saklaimey, 1 . . ro· 
bo tę odbywac w kąp1eh piasczystey; co wiei• 
kł koszt w mate1'yałach do opału przyczj-

" iH; · . 

Poddaie s~ę z. początku mały ogień, i w og61~ 
uości zawsze się łepiey t;obbta udaie , .ieżeh 
w ciągu iey umiai·ko~·any t1t.rzymuic się oą~eÓ; . 
Uirnzuic się w kolbie nad garnkiem przewroco~ 
nym ~ubli1'!'1aL h~~ły z pbcz~tku,. za po:więk,sze~ 
niem się zas swo1~m ku koncow1 w kolor zół 
tv wpada. Razem tez p1·zechodzi płyn wod~ 
1{isty z olciem hninatnym em{lyremuatyczny~11 
śmierdzącym, który w P.owiększonym strlpn10 

ounia ukazuie się w koJL1e, a w umiar1rnwauy111 

z;ęscza się w ptyn kroplany na dnie garnka: tot 
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samo miev11ce z wilgocią wodnistą , która za 
'Wielkiem "ciepłem w ~tanie pary do kolby wstt 
hu ie .,.dz ie się w kro ple zbiera, znaczną · częsc r 'o . ł. , 
sublimatu rozpuscza, · i sp ywa~ąc . przez ?twor 
'W duie aarnka iego z 5obą zabierze. Umiarko­
'Wany -viięc i ró.wny ogień ~ięc~y ~a skr~epłey 
soii. Pod czas roboty wyw1ązmą się r6z~e. ro: 
dzaie gazów, które unoszą z s?hą .po czę~c1 o­
ley przy palony, a pr.zez .to me tylko maią ?· 
hrzydliwy źapach, ale też.znaczną stratę"! oleru 
p1·zyczyniaią. Zapobiega się ternu. po w1ększey 
(:zęści wprowadzaiąc, wyzey op1san:ym sposo· 
hein, te gazy do wody, w któ~ey wiele się O• 

łeiu od gazów odłącza, i na mey p~ywa: t~­
chodzi też cz.asem i1iemała ilośdj soh W stame 
Nry, która i est, iak się okaże, w:ęglanem ?m: 
llloniiakaluym : ten także zgęs.cza ~1ę. w płyn~e'. 1 

~ostaie w nim rozpusczony. J ezeli się u~y1e 
appar:it Woulfa ( g ~waga_) kt~rego fl.as.zk.1 są 
lla i)6t wodą napełmone , gdzie wy~1.ązmą~y 
się gaz przez zimny płyn p~·zechodzi.~ mim; 
llatenczas nie tyfko1 się · oley i ami:i1onnak . we 
Haszach składa, ale też gaz uchodzi, bez rozoa,-
8~ania nieprzyiemncgo zapachu. Trzy fl.asze 
~ sobą połączone są do tego wy~tar?za1ące. 
Z ~arnego poct~tku mz gar~1ek stai~ się zna­
cin1e ciepłym, i trwa tali az .do konca ~·oho~ 
ty, gdzie się zimniey szym staie. vy odmste i 

f)leyne_ pł yuy przech?dzą. ~ reto1;ty ~o garnka 
~ stau 1c pary , w mm_ ~1ę zgę~cza~ą w płyn 
ti~oplan y; przez co wyw1ązany c;1epl~k ga1~nk~ -
~1 się udziela : póki więc on będzie · mie~me 
Cte~łym, póty można byd:G. pe~1~y1!1 o, meu­
lonczoney iescze destyllacy1. Jezeh się zas przez 

. 10 
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przerwany ogień garnek staie powoli zimniey­
~zym, wtenczas ogień trzeba powięk.szyć aż do 
rozżarzenia retorty, 'i dopóty iego utrzymywać, 
d?p~ki garnek przy tym stopniu ognia i{ie sta'" 
me się, ogrzanym. Teraz moina destyllacyą w· 
ważać za sko11czon~. Oziębia się 1'-S~ystk~, dla 
-włożenia świeżych kości lub rogu icleuiego .do 
retorty, albo 1 ie.żeli retorta zienrna uzyta była , 
dla rozdięcia apparatu, i zebrania, produktu o-

. peracyi. 
.. vy garnku znayduie się wodnisty płyn 0Je­
'1em pr~ypalonym ~brudz,any I) maiąoy węglan 
ammonuaku w sobie ~·ozp"?sczony. Oley przy„ 
palony w znacz.ney. ilosc1 będący , ma kolor 
czarno brunatny, meco gęstawą zsiadłość . za" 
p~c~ nieprzyiemny spalenizny. i smak ~rzc„ 
mkhwy. W kolbie nad garnluem. przewróco"' 
ney znayduie się sól również oleiem przvpa"' 
lonym zhrudzona, która iest węglanem am,rnO'" 
nii~ku. Stanowi więc węgl_an ammooiiakalo)' 
ole1em przypalo~ym napor~rny ( ammoniurn 
carh. pyro-?l~osnm). Ze zas ou z oleiem tyrt1 
nie iest zm1eszany1 lecz ten ostatni do uieuo tyl• 
ko pl'zymieszany, można więc przez po~t6n1<t 
suhlimacyą oczyscić. ;Nallepiey się ono od• 
hywa w retorcie z halonem , który powiniell 
mieć tak obszerną szyię, iak w desty Uacyi 'Wy" 

1) Oddzieliwszy płyn przez cedzenie od oleiu, i pr~f' 
dest)llowa\HZY do p&zostalości połowy płynu, otrz1• 
mnie ·ę . k • · • ; ,,,,., 

51 ro1:cze ammonua/w ole1em prz 1pa1on , 
napoionv rektifiliowany ~ Liquor · amtnonii pyro•0 

l!osi uctili.~atu~). 
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·glanu a~moniiaku,' dla łatwego wyięcia . z nie• 
go sublunatu. Balo11 'W stosunku do soli rnaią„ 
cey się oczyśczać, nie powinien hydź wielki, 
.g.~yż ta sól nie będzie mocno zbita, i w bardzo -
~euJ~iey warsztwie Jo ścian iego przylegać 
ęd~1e. ~iesza, s.ię .sól ~aiąca się oczyscza6 

z rownem11 częsctann popiołu lub krety, które 
0 Iey po większey części połykaią i). Destylla· 
cy~ z retort szklanuy,ch w kąpieli piasczystey 
~osyć d?brze. się u~aie,~ a. sól ie~t koloru hia· 
de~o, k~ory iednak pozmey w zółt~ przecho• 

z1:, ~1e ma teraz zapachu spalemzny, leC'l 
zb.hza się do olein lotnego ( oleum animale 
D1p1~eli). Z przyczyny 1otno~i; mt1si się w na•, 
<!zy111ach pęcherzei:n obwiązanych chować. 
ł wszystkie zwierzęce pierwiastki, wyiąwszy 

t U~tości, daią przez suchą desty llacyą wspo• 
llu~ion~ prod?k~a, :lecz nic wszy~tkie z równym 
pozytk1e~n uzy.c się m~gą: c? się tycze użycia 
ProduktoW ~atą?yc~ się z mch otrzymać, np. 
sz.pony, rogi kozle i . wołowe wydaią bardJ,o 
~1e?z_ystą sól. ?Iey , z.nayduie się w wielkiey 
)losci: gę~tey. zsiadło~c1 : . ottz,rm~1~y przytem 
l łyn m9ze się W wtelkiey 1losc1 przez po„ 
'\Vt61• uą destyllacyą pozbydź; , wresz.cie zapach 

1 ) Nic trzeba tego połączenia bleiu z tcmi ciałami uwa..; 
Żać za związek chemiczny,. gdyż one iego tylko, ialt 
gąbka wodę, •w siebie wsiąkaią. l'rzykład mamy tego 
na glince, która plamy tłuste z papieru, ~ukien i t, il . 
Wyciąga, Ziemia w tym razie ' iest merhanii:znie z O• 

1eiem połączona, gdyż w wyższey temperaturze można 
oley, iezeli iest lutny, np. o1ey przypaldny, iu.lpółnie1. 
W]p~dzU, 

Io* 
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'daleko iest nieprzyiemnicyszy i obrzydliwszy, 
anizeli innych części zwierzęcych. Z naywię· 
kszy~ pożytkiem uzywaią się do tey roLoty 
rogi ielenie, kośc słoniowa) i kości niew) go• 
towane, lecz drobno posiekane: 'z częsci migk· 
kich zwierzęcych, np. krew s1ffzepła, muszkuły 
i t. d. wydymaią- się za ogrzaniem, często wy"' 
stępuią, a niekiedy też i roasadzaią nawet i.ie­
mne retorty. 

Ponieważ tu s61 amm oniialalna tćm się tyl· 
ko różni od węglanu ammoniiaku w poprze• 

. -dzaiącym numerzp opisanego, ze iest 11apoioua 
częściami zwierzęcemi oleynemi, można ią wi~c 
w większey ilości a z mnieyszym trudęm otrzy­
mywać, dodaiąc w przygotowaniu węglautt 
ammoniiaku w poprzedzaiąc):Dl numerze opisa· 
nego, do mieszauit?Y z 2 części krety i soli 

. am01011iiackiey, oleiu prżypalonego od 60 do 
70 części wynoszącego : ten z węglanem ammo·. 
11iiaku przechodzi, z nim się miesza, i nie r6zn~ 
się dopiero od soli z rogu ieleniego lub kości 
otrzymaney. 

Ammoniiak w cza~ie destyllacyi suchey czę• 
ści zwierzęcych nie iest.edukt~m, lecz twor~Y 
się w czasie tey operacyi. Nie mam to sobie! 
mówi autor, za rozwlok?ość cokolwiek tu o 
tworzeniu się ammonii~ku wspomnieć, gdy z 011 

2 różnych względów iest iednym z ważniey-
szych operacyy chemicznych. - .. 

Ammoniiak tworzy się w czasie gmc1a 
" zwierzęcych pierwiastków. Byłoby tu za dłt~" 

go dadź dostateczną teoryą fermentacyi goi· 
łey, starać się więc będę' mó•wi autor, pokrót-
ce to dokładnie wyłożyć. · 
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Stosownie do wiadomości naszych, 1~ozbió~ 
ru ciał tyczących się, wiemy, że rozmaicie u­
tworzone pierwiastki zwierzę~e maią w sobie 
~ęglik, wodoród i kwasoród : do tego liczy 
się iescze saletroród , iako główna składowa 
c~ęść królestwa zwierzęcego , który i.eduak.ze 
li1e mieści się : między powszechnemi pierwiast­
l.a1ni owego królestwa , · że w tłustości nie 
i11aydt1ie się : siarka i fosfor są takoi częściami 
sk.ładowemi ciała zwierzęcego. Części stałe 
11 1~· koś~i, rogi, fibi·y muszkularne i t. d. za­
"71eraią sczególnie fosfor, fosforan i węglan 
"1apna. Gnicie ,,wymaga 1) 1 , nizkiey tem­
llera~ury; 2;~przystępu powietrza, i , 5, przy• 
i.wo1tey wilgoci. J cieli te warunki znayduią 
si~, natenczas przez działanie kwasorodu po• 
"11etrza i c1epła, gnicie ciał następnie. K waso­
l'ód powietrza działa na pierwiastki palne ; 
~ecz ich nie zdaie się zupełnie )lasycać , gdyż 
leden ' węglik zdaie się bydź doskonale nasyco· ; 
11!in, który tez na początku fernientacyi w sta­
l'lle gazu kwasu węglowego uchodzi. . Część 
~0dorodu łączy się z fosforem ·, węglikiem j. 
siarką , skąd ciała różne za pomocą, ciepła . 
~ stanie gazl.1 powstaią, to iest: gaz woąoro· 
~1Y węglisty, siarczysty (24) i fosforyczny. 
d.l~ Wszyst.}iie gazy ~.chodzą ~ spraw~1ią obrzy­
l' 1Wy zapaeb. Częsc · znaydmącego się saletro­
'I 0 clu połącz_vwszy się z wodorodem, tworzy 
lU.t11011iiak, który nie _okazuie si~ w sianie skrze: 

'--·---
1 ) Ił er m h st a d t s Grundriss der allgemeinen Experi• 

lllental-Chemie 2te Au:ll. 4ter Theil. etc. 

· \ 
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płym, Ieez w stanie gazu, gdyż nie ma tu spO" 
sobno.ści połączyć się z k ""'.a~em węgl.ow_yrn· 
Ze zaś w bardzo małey ilosc1 tworiy się . i U" 

chodzi razem z i::ieplikiem i różoemi gatunka~ 
mi _gazów, rozpierzchaią~ się w p~_wietrzu, .dla 

· tego w miernem oddale~m od gnnące&o. Clała 
an:nnoniiak słyszeć się daie, ą po zgmcm zu• 
pełnem ciała nie postrzega · się. Takim sposo~ 
hem ulatuiaią się powoli części skrzepłe ~ sta~ 
nie skrzepłym będące, i nic się więcey nie po~ 
~ostaie, nad węglan i fosforan wapna. . , 

Przez destyUacyyą· suchą tworzy się takze 
ammoniiak, ieżeli ciało oney poddane ma sa" 
letroro.d przy .s~bie. , ;L~cz. i..-ine prod~k~a t":O" 
rzące się w gq1~m, rozmą się bardzo: i me W\ę' 
cey , nie otrzyrquiemy nad węglan ammoniial-.al• 
uy, oley przyr~alon.r i wodę. ~x~minuiąc ~a: 
zy wydobywa1ące się w destyllacyi, postr~eze 
tny ch;irakteryzuiący się kwas węglowy i gai 
wodoro?1,1y węglisty. W.pozostałości znaydµ" 
iemy węgiel, fosforan l węglan WilpQa. 'fe 
dwie operacye gnicie i sucha desty llacya, .s~ 
wa~nym dowodem , iak. rozi:naite ciąła z. Je: 
dnych i tych saµiyc~ r.ie1·wiasik6w. c~e~mcie 
uie . prostych ~worzyc się inog~ , iezeh oo 
,., różnych okolicznościąch ł rozmaitych st0~ 
" . r• suukach ~ sobą się łączą, Te same · są pie 
wiastki w crniciu, co i suchey desty llacyi,' tylk~ 

· " k d ·1 . . Gdji w ro~n~a1ty~ sto~11n .ku co do · ~ osc1,d ~dtJ' 
w gn1c1u więi:--ey iest wasoro µ l wo or 
albowiem one bez przystępu powietrzą nie r0" 

wstaią. W destyllacyi sucbey łączy się i~dilll 
część kw:.isoroqd w ciele hędąrem z węglik1elf;1; 
skąd powstąły . kwas węglowy, zamie~ia 51 

„ 
I 

~ 151 ...,.... 

przez ciepło w gaz i uchodzi. R6wnie~ łączy 
ąię wodor6d z kwasorodem, i powstaie stąd 
Woda : ieclnakże nie wszystek wodor~d ~ą~zy 
~ię z ~wasorodem, gdy.Z tego ostat111ego i~st 
tnało, lecz łączy się iescze ~ wo,cloro.dem: zw~ą­
iek ten iest ańmwuiiakiem, kt?1·y bierze w si~~ 
hie kwas węalowy i ukazuie się albo W stame 

t!> ' lh . 'Węglanu amrrioniiaku skrzepł~go, a o zosta1e 
rozpusrio11y w wodzie utworzon.ey. Wodo­
l'Ód łąrzy się tak~e z częścią węghka, skąd za 
pomocą cieplik;i, tworzy się gaz ~od?rodny 
'Węglis~y, i nareszcie przez połączeme się cz~­
Ści węglika, wodorodu i k"':~&orodu. powi;taie 
oley przy palony, Pozostałosc 'Yęghst11 W re­
torc~e składa się, i;ik iuż powiedziano~ .z węgla­
llu i fosforanu Wi!pna, z znacz~ą częsc1ą węgla 
Zmieszanego: węgieł ten dla medost.atku ~wa­
l!Orodu uie mógł w faden wey~d~ zwY<!z~k? 1 dla 
tego, dla swoiey wytrzyqiało!lCl nil, og1en, po-
iostaie w ret9rcie. . 

Bertholet 1) Chemik sław11y destyllmąc 
części zwierzęce i i)iekt6re roślinne ńa su~ho, 
:>'dkrył kwas. nowy , któremu dał naz~1s~o 
Zoonipznego (acide zoonique) 2). Znaydm~ su~ 
ów w płynie z arrimoniiakiem po~ąc~ony, 1 mo­
~na byłaby wnieść, że on zr~aydme się w s~rze• 
:Płyni amIJloniiaku, gdyby .I!er~hol~t m1ę?zy 
charal~teryzuiącemi własnosc11m11 llie połozył, 

-
l) Allgem. Journal der Chemie Ton D, A. N. S o 11 er er , 

Bd. 1. Heft. 2. S. 197. 
2) I'. S che r 8 r i'ldzi N ieipcom nu:ywa~ . z o o n i &'c he 

S ii u re. 



:~e ten kwas z jstotami alk;ilicznemi. nie for„ 
muie krystallizuiących się soli. Tak de&tylłacya. 
sucha części zwierzęcych, iak fermentacya zgni· 
ła, używaią się ·w fabrykach do przygotowania 
soli ammonii~ckiey. Gnoi się up. uryna 2 prżez 
co t1tworzony ammoniiak zosta~e w płynie 
rozpusczony. Zgniła uryna poddaie się destył· 
lacyi, w któ~ey- ammo.niiak z płynem razem 
przechodzi. · Płyn nasyca się kwasem ~olnym, 
gdzie arn:nouiiak łączy się z kwasem: parnie się 
wszystko do suchości , i otrzymana przez tQ 

sucha sól iest solanem ammoniiaku ( ammo· 
nium muriaticum), kt61·y albo sublimuic się , 
dla pożbawienia z ~zęści zwierzęcych szlamo· 
wa tych w. czasie destY:llacyi przy 1głych, albo 
rozpuscza się na nowo 1 przez krystallizacyą o• 
czyscz_a. Jezeli ammoniiak iest otrzym;my przez 
destyllacyą sucl:ią, natenczas sublimacya iest ko· 
niecznie potrzebna, dla pozbawienia się znaczqey 
ilości oleiu przypaloLlego, który przez krystal.„ 
lizacyą sarnę nie łatwo oddzielic :się daic. Apte• 
'karzowi robienie soli ammoniiackiey nic zaleca 
się, gdyź o.no ' w wielkiey ilości udaie się r, po· 
~ytkiem. Jedqakie do Aptekąrza należy, z przy"' 

· · czyny' fałszowa!1ia częste~.o innen?i solami,, i~: 
l~iemu ulega sol ammonnac;ka , sol tę oczysc1c 
przez krystallizacyą , mianowicie do użycia 
wnętrzuego przezoaczoną. 

w tych ' samych fab~·ykach podstawia się 
często sól ieleniego .rogu, lub ammouium carh· 
pyro-oleosum: pro by czystości iey są też sa· 
me, które w poprzedzaiącym numerze przY 
węglanie ammoniiaku wymieni?ne zostały. 

I 

Płtarmacologie von F~ A, c;· Gren, 1800, 2ten Theil 2ter 
Band. S. 79. 

Pract. Verbesserungen pharm. chemischer Operationen von 
J. F. Ar Gott I i n g :17.89 S. 72-90~ 

Grundriss der theorct~ experimentellen i;harmacie von D. 
S.F. Hermbstadt 5ter Theil.1808. . ' 

~S) Ammonizmz muriaticum martiatum.' 
Flores salis ammoniaci martialis. Sal 
ammoniacus 1Tlartialis. F.:. • ~ ammo­
niacąle. ( Ęisenhaltiger ·, Salmiak. 
Eisensalmiakblumen.) Sol anzelaza 
ammoniiakalny. (Murias ferri et am~ 
moniae.) 

Między innemi J'rzep1sam1 robienia tey 
so.Ii ~eJa,zney ~ nowa Farmakopea pruska, po­
daie sposób nay lepszy ,.. i payprzyzw0itszy. 

Rozpusczaią się dwie części zelaza w niie­
szauinie z 2 częściami.kwasu ~oluegofa"iedney sa„ 
letrowego. Rozpq.sczanie to dosyć zywo idzie 
lla zimno; ale lepiey iescze ieżeli się ciepłem 
dopomoże. Podczas niego ukazuią się czer­
'Wone dymy, które od gazu salet1:owego (~o) 
}Yochodzą". Po zupełućm rozpusczeniu się, 
dodaie się do tego 12 części soli ammoniia­
ckiey ·, w dostateczncy ilości wody wrzącey 
1'ozpusczoney; ' potem paruie się wszystko do 
suchości. Wysuszona massa wkłada ~ię do 
~hszeruey retorty , która bez halonu w11tawia 
81ę do kąpieli piasczystey, i ~ początku na sła­
by , potem na ·wzmocniony wystawia się O"'. 
gień do suhlimacyi. · 

i 

'· 
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. Piasek ohsypuiący retortę, powinien wy• 
żey 5 luh .4 calami przechodzić W) sokość massy 
w •:etorcie hędącey. Słaby ogień nie dla te­
go 1est potrzebny, aby zapohiedz rozsadzei;:iiu 
retorty z przyczyny prędkiego ocrrzauia, ale 
też dla dania czasu nyściu wilgoci w stanie 
par,r~ gdy i przez, nag.le rozszerz~1ie się wodui­
~tosq retor.la rowmę rozsadzo1~ą bydź 1110-

2~. Za ~owiększonym powo~i ogniem ukazuie 
się .s~1blunat koloru pom;irańczowego w wyższey 
częsc1 retQrty ? tak, że w k~u~cu wszystko do 
małey pozostałości uchodzi. Trzeba w czasie 
rob?ty na t? uważać? ~ ażeby część tylna retorty, 
gdzie. nayw1ęcey s?bhmatu zbiera się, do.sko• 
uale im ~atkaną · m.~ została , gdyż zamieniona. 
"!" parę sol an~monuacka , retortę rozsadzić mo­
.ze. W retorcie. ~z~r.oką .~zy~ę mai~ce;r, i kie­
~y ma~sy. opiętosc pie iest więlb, tegQ 
s i ę lę~ac. n.ie trzebą: gdyby · zaś w uiedosia­
tl~u zamiast retorty i szyią szereką, uŻJtO 
z ":ąską ~ natet;1cząs. ternµ zatkaniu Z?poLied~ 
~ozn~ , doty kaiąc Slę otworą lllOCnym qró· 
t~m i-ielaznym ogrzanyrn ' ą tem samem sku­
piony .hardzQ sublima.t w jedue~1 miey~t:u 
spych.mąt : co łatw?. się 9.osyć odbywa dla te­
go~ ze sól ammonuack~. osiadaiąca naprzód. 
w igłach , przez zebrame się i~h coraz bar­
dzie): zbiia si~. Skoro wszystko wy~ublimo­
-wane~ z_os1ame, retorttt. ostroŻ\]ie się rozbiia: 
na d111e 1ey znayduie ~ię nieco qarno bruna­
t~e~ nH~~sy .' która iest &o~auem żel~za: ab)' 
w. 1 ozbuanm retorty ?:apob1edz zbrnqzeuiu su­
b.J.unatu, s~~łem stłuczoneQ1 i~astępna zaleca 
~1ę zręqmosc. Ogrzewa się retorta w tern miey-

scu , gdzie sublimat przylega , ·ile może byd~ 
nayn~ocuiey, i _ohw~ia s~ę w tem mieyscu mo­
krenu płachtami spiralnie. To się powinno 
?dhywać iak nayprędzey, kiedy iescze szkło 
iest ·do czerwoności rozżarzone, niekiedy 
ni.ożna tylko na to wlac wody zimuey, Szkło 
teraz pęka się bez drobnych kawałków. Od„ 
łączenie blaszek szklaunych od placków. zbi­
tych sublimatu ma też niekiedy swoie trudno„ · . " s~i, czemu się zapobiega ogrzewaiąc ' one micr· 
nie' po czem blai;zki szkła łatwo się dadzą • 
nożem odłączyć. Dfo początkq występuie sól 
arnmoniiacka z· cząstkami żelaza zmieszana; toż 
sa~o n1a mieysce i przy końcu roboty, co 
da1e piękne weyn>:enie, a razem poka~uie, że 
nie po .r6wney q;ę,ści w preparacie żelazo si11 
zuaydme. Powinno więc w&zystko &ię zetrze6 
i doskonale zmieszać, 

Zwyczayny przedtem i niedol1ry · sposób \. 
przygotowania tego preparatu ,Qa tern zaleiał: 
aby wziąć iednę częsć niedok wasu żel;iza, do 
czego służy minerał zwany ( lapis · hąemati· 
tis) , zmieszać podług róż11ycf1 -- pnepisów 
z 'ł , 8 - i 6 soli ammoniiackiey , i tę m iesz;:mi· 
llę wyżey opisanyni sposobein sublimować. 
W yw iązqie się naprzód nieco ammouiiaku 
,kaustycznego, potem UllO&i się sublimat, a po~ 
zostałość iest, iak w poprzedzaią,cym razie, so-
lanem żelaza. Zami:Jst niei:lokwaszo11ego żela· 
z~ używa się czasem rnetalliczne, a w tym ra­
zie z ammoniiakiepi wywiązµie się r11zeQ1 i 
Wodo ród, · 
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Aptekarz Borberg I) w Niddzie podaie . 
~posób robienia tego preparatu przez · krystal­
lizacyą. ' :J\~i eszaią się ra~em 4 uucye soli am~ 
niouiiackiey, 5 drachmy lapid. haematitidis i 
.2 drachmy koncentrowanego kwasn solnego : 
zostawia się ta mieszanina przez godzin 5L1 
w naczylliu szklannem w miemem cieple: roz­
pµscza się ta massa w dostateczney ilości wo­
dy, c.edzi się i odi;tawia do krystallizacyi, 
przez którą odłączy się sól ammoniiacka w pię­
knych kryształkach żelazo przy sobie maiących. 
leżeli sól arnmoniiacb dostatequą ma ilość przy 
sobie zelaza' natenczas ten spos6b zalecać' się 
bardzo moie. · · 

Solan ammoniiaku żelazny iest solą potr6y-
11ą, składaiący się z a:nuuo~iialrn, kwasu sol• 
uego i t)iedókwasq. zelaza ' albo inaczey iest 
mieszaniną . soli ammoniiackiey z solanem '.że­
laza. 

Podług pierwszego przepisu otrzymuic się 
ten solan przez bezpośrzeqnie ro.zpusczauie że­
laza w kwasie s~lnym: Zna:yduiący się kwa~ 
saletrowv służy iedyił1e do niedokwaszenia me­
tallicznego .żelazą, gdyz oddaie część swego 
kwasorodu , przez CQ się opo nie dokwasza, i 
w kwasie solnym rozpuscza. Pozbawiony czę­
ści kwasorodu zamienia się w gaz saletrowy i 
uchodzi. Solucya więc iest związkiem niedo­
kwasq zelaza z kwasem solnym. Łączy się 
oną z &olą arrpuoqiiacką , a dla doskonałego 

l) •. iournal der P!rnrmacie von D. J. B. T ro mm s do r ff' 
1.~B. :i.tes Stiick , S. 2 2 7 
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obu ,soli p:ołąc~enia; ';\rj·parowatia do suchości 
n1assa, poddaie się suhlin:iacyi. Pozostało~ć na 
~nie naczynia ;· iest zbytkuiący solan ielaza , 
~t6ry w związek weyśdź nie m6gł: ten rnzeuscta 
się bardzo łatwo w wodzie;, a wilgoć z powietrza 
tak przyciąga , iz się. sam rozpływa i okazuie się 
~stanie wodnistego rozpi1sczenia , 1~t6re z. przy­
czyny żsiadfości ( consistentia) gęstawey, ma 
l~azwisko aptekarskie oleiu .Zelaza (oleum mar-
tis) • • I 

. . w drugim sposobie robienia sól anunoni­
!acka ro1,kłada się po części przez niedok was 
Zclaza. Niedokwas ten łączy się z kwaśem 
solnym , a ammoniiak przez to uwolniony 
"\V stanie gazu uchodzi. Powstaie więc i tu inie4 
sza~1ina z kwasu seluego, niedol'"°""asu .Zelaza i 
s~h ammoniiackicy, których lepszemu i>ołączc- . 
lHu się suplimacya pomaga. Ilość za wielka niedo­
k was u .Zelaza i est tll szkodliwa, gdj z ten rbzkła­
<laiąc stosowną do siebie ilość ·soli ammoniia­
c~iey , tworzy wiele solanu ' żelaza, ktÓt·y od 
\l~erozto.Zoney soli ammoniiad.iey ·zabrany hydź 
111e mozc. Zbytkuiący tedy zostaie ua dnie 
retorty iako pozostałość. Proporcya naysto­
sownieysza i ilayleps:la iest i 6 części soli · am­
?1~11iiackiey do l niedokwasu zelaza. Je„ 
Zeli się zamiast uiedokwasu, uzy1e żela­
zo w stanie metallicznyrn, uatencżas · po win•· 
llo się pierwey nie dokwasić f ilim od kwasu 
8~luego zabrane zbstanie. To ·hiedokwasze• 
~le dzieie się przez wodę, którą sól ammoniiacka 
~a W sta~1ie su~limacyi ,ma, przy soLie. yv o~a 
do ~dda1e S!f OY k:wasurod zełaza , kt6.-e s 1ę me 

t.wasza, i w związek z kwasem solnym wc.;ho-
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dz~. W yfącżbnJ przez to wodoród. ratetn z ani• 
nioniiakiem uchodzi. · 

Sposób. robienia ·od P. Borberga podany 
łatwo się z tego, co powiedziało, wyiaśnia. 
Ztrnyduiący się w n1ieszaninie niedokwas ze­
laza tozpuscza się 'W dodany~1 kwasie solnym._ 
U tworzony przez t_o solan zelaza łączy się Z·SO• 
lą amtnonii:rcką' i stanowi ząda11y preparat. 
Ten , sposób przygotowania zdaie się przez to 
na pierwszeństwo przed innemi zast•.1giwać, że 
w 11in1 zefaźo równie rozdzielać się musi: w re· 
izcie tyle w siebie tą drogą sól ammoniiacka 
h10Że wziąć solanu Żelaza, ile i drogą suhlima· 
cyi. Ale w sublirnacyi ilość nie może hydź 
pewna, gdyi za przedłużeniem ogrzania, może 
cok.ohviek wystąpić solanu, i przymieszać me· 
cha11icz11ie do preparatu. Przedłufona więc i 
przerwana zawcześnie destyllacya, ciągnie z~ 
sobą nierowny Mzdział żelaza, · 

Zie będzie przygotowany solan ammouiiakli 
zelazuy' iezeli zbyt wiele, lub zbyt mało żela· 
za zawiera. Jego zwyczayily lolor iest żywf 
oraiiż.~ Jeieli ten iest bardzo światły, naten~ 
czas za mało iest .zelaza , przeciwnie ciemny 
hn1uatnd•czerwony 'kolor. oznacza znaczną iloś6 
ielaza ! w tyni ostatnim przypadku przyciąga 
łatwo ta sól wilgoć z powietrza. Zapach sza• 
franowy iest temu preparatowi wfaściwy. 

Pharn1acologie von F. A. C. Gren 2 800 :iten Theib, 2tor 
Bani!. S, 298. 

:iłancibnch der;Chemie Tegoż qg5, 5ter Th~il. § 30!1'.l • 
3u54. 

Grundriss d!'r thcotet, unCl.experimentelleń Pharmacie, T!l11 

D, S. F. H e r 111 b s ta d t. 5ter Thcil, 
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t4) Aqua ~ulphurata acidu/a. Liquor vini 
ptobatorius Hah.nemann.i. (f·I~hnema_n­
nische Weinprobe.) Proba wż.nna. 

, PodatJa od Hahnematma proha winna t 
~est nayuzytecznieyszy reageus, na wszystkie 
lstoty pokarmne, ulegaiące szkodliwemu zd10M 

"Wiu ludzkiemu zbrndzeniu przez metalle. Chęć 
J>odle myślących handlarzów naprawienia wina 
skwaśniałego i nadauia nm poprzedzaiącego 
Stuaku, przez dodanie aiedokwasu ołowiu. da­
~a po".Vód Hahnemannowi dł) wynalezienia 
Srzodka, przez który by mofoa było_ odkryć 
~ytuość tego zab6yczego metallu. Chociazby 
się doświadczenia Chemików . znalazły, że ia~ 
d~1e, ze stu gatunków, wino nie ulega fał'szowa­
bm przez ołów; iednakże zoaydą się z drugiey 
slrony takie, chociaz mniey rzadkie przvpadki 
, rł . " ' ze one z1a szowamu potlobnemu ulegaią. Mo-
gą tak.ze inne istqty pokarnnl"e, uię w celu o­
szuka11stwa, 'Szkodliwemi metallami hydź za• 
trute. My powinniśmy zwracać t}lko uwagę 
lla sfws6h przygotowania i naczynia do zacho• 
"W~nla przeznaczone, które nayczę~ciey z mie­
<łz1, mosiądzu i cyny z ołowiem zmieszaney ;. 
są roł?ione: do tego.Z należą nacz) nia ziemne 
:Polewane: Chociaż to iest śmieszna, lękać się 
zatrucia potrawy w polewanym garnlm goto„ 
.~aney, iednaHe niel~iedy trzeba się domyślać; 
a stąd zuaiomośó owcy proby, koniecznie iest 
l>~trzehna Aptekarzowi i Lekarzowi ; dla tego 
tez słusznie· j)Odaie się przepis od nowey Farm. 
}>rus. do robienia tey prohy, chociaz "ia.ko le„ 
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hrstwo do , użyda nie służy; Do naczynia 
szklannego wlewa się 16 uucyy wody destyJlo„ 
waoey, sypie się do tego 2 cżęści utartego 
siarczylm wapna, z takąż ilością kwasu winne­
go zmieszanego; zatyka ,się to naczyuie i kłóci 
ciągle dopóty; póki si~ pa płynie wznoszące 
się h'-"!~ki powietrzne posti'zegaią. Podług prze-. 
pisu Farlu. prus. płyn w spokoyności dopóty 
stać pbwiuieu; dopóki nie stanie się przezro„ 
cżystym: zlewa się wodnisty płyn z osadu bez 
przecedzenia do naczynia d,rngie30, w którćm 
się powinno znaydować pół uncyi kwasu win­
nego utartego: szkło zatyka się korkiem szlifo„ 
'\\'anyrn, i pęc11erzem mocno ohwięzuie. 

P. Hahnem~nn prócz tego przepisu , poda• 
ie ib1iy, który się od tego mnieyszą ilością 
'kwasu winuęgo rózni, ~ słuzy do examinowa­
nia takich płynów, które same przez się it1ż 
maią wic!e kwasu woloe~o, np. wino białe, 
ocet i t. d. Do Haszki 2. fonty przyiąć mogą­
cey, maiąceY: w.sobie 16 uncyy. wody destyllo· 

· v;aney, ??dai.ą się. 2 drachmy siarczylrn wapna, 
11 7 częsciam,i we1i1steynh oczysczonego; naczy-
11ie to zani.y ka się i przez I o mioul kłóci. Z o· 

·stawia się j1łyu w społoyności klarowaniu: po­
tem wlewa się do naczyń dwunncyowych tak, 
lub prędko przecedziwszy, które naczynia p0-
i.v:inny mieć w sobie po sześć kropel czystego 
kwasu so~ncgo. Naczynia powinny hydt 
iCzelnie korkiem zatknięte, i pęcherzem obwią­
iane lub lakiem zakito-wane. 

Jdeli płyn dłuo-o stał w spokoynośc~, utt­
tenczas iego cedze~.ie iest niepotrzebne , ktÓ" 
rego też, ile można, unikać trzeba, gdyi 11ły11 

}lrzez zt!tknieuie się z pówietrzem rotkładowi u„ 
lega : toz samo ma mieysce w częstem otwie­
i·atiiu naczynia, w którem. się tell pły~1 cho-. 
"Wa. Sposób P, Hahnemanna chowama tego 
i>łynu w małych i1aczyniach bardzo s~ę zalec?: 
gdyż ieżeli płyn w jedne,rrt naczymu. hędzie 
chowany natenczas w częstem otw1eramu . ua­
tzynia ~ały ·płyn ulegnie rozkład_ow;i,. kiedy 
'\V pierwszym przypadku w xnałey '1losc1 to ma 
h1ieysce. 

W actyologii siarczy liti wapiia (28) i alka· 
li ( 57) iest okazano ' ze one nie są p~·ostern 
połączeniem siar ki z jstotami alklicżnem1, lecz 
do teao wchodzi uaz wodoródt1y siarczysty, 
bez ft61•cgo te polączenia · tnieysca mie6 nie 
ln.ogą : lecz ia zatrzymuię , mówi autor ; na­
zwisko siąrczyku wapna i alkali, d~a te90, .że 
hraknie iescze stosownego uazwama uiem1e-
ckiego , przez ktore rriOZna byłopy Wyrazić 
~wiązek gazt1 wodorodnego siarcżystego, siarki . 
1. al kali i) : nie chcę zaś poczynaiącym uczyć 
się Chernii i nieumieiącym ięzyka francm.kie~ 
go, dadź fałszywego wyobrazenia o tern ciele 
llazywaiąc Sulphure hydrogerte, gdyż przy­
Z'\Vyczaiono się dotychczas, nazywać ten zwią­
Zek nazwiskie111 siarczyku wapna lub alkali . 
.B..ozsądua .ałowa uic na tem nie straci, że fran• 
~Uzkie imi~na, dokładnie rzecz ozoaczaiące, 
'\\' traktowaniu tych związków przytoczone 

..,..__~~ ........ ~::.-"'---"' 

1 ) VII polskim i~zyku dostatecznie wyraża się ten zwią 
zek, podł1ig autora początków Chemii i twórcy 110• 
inenk;latury chcmicaney polik.iey; N, Tł. 
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będą. Łącząc iaki kwas z siarczykiem wodo· 
rodoym wapna 1 ), nateoczns ten kwas złączy 
.się z wapnem, a siarka z gazem wodorodnyin' 
siarczystym odłąłzoną zostanie. Siarka opada 
w płynie na dno: gaz wodo1odny przeci" nie, 
będąc w slauie gazu, p~~y~a się od wody, któ-
1·a teraz będzie stanow1c so1ucyą gazu wodo­
rodnego siarczystego j soli Śrze<lniey, z kwasl.l 
uz}tego i wapna powstałey. 

W teraznieyszym przypadku, gdzie do roi"' 
-kładu siarczyku wodorodnego wapna kwas 
ivinuy był uzyty, zostaie winian wap~a nie­
rozpusczouy: płj n zaś nic więcey nie mozc z:t" 
wierać, prócz gazu wodorodnego siarczyste~7o, 
i k wasq. w i u n ego będącego w zhytlrn 11.tór;O'o 
bytność iest potrzebna, iak się niz;y okaz~ , 
gdyż iego ilość prz<'z dodanie powtórne po" 
większać trzeba~ Ukazuiący się po skłóceniu 
płynu osad, będzie się składać z siarki i kwasu 
winnego, przeciwnie w płynie będzie nieco 
kwasu wolnego z gazem wodorodnym siarczy" 
stym r_ozp_u~cz?nego. lnaczey s_ię ten płyn za• 
chowme, iezeh do rozkładu starczy ku wodo· 
rodnego wapna, nie kwas winny, lecz wein~ 
steyn uzytym zostanie. W einsteyn ma w sobie 
potaż, który ie'st k wasei;u przesycony. Zbytku" 
iący kwas tworzy z wapnem winian wapn;i' 
który· fako nierozpusc~aluy na dno opadti. 

r ' 

l J Dla uniknienia niewłaściwego- nazwania tego żwiązl:tll 
oraz i rozwlokłego (Verbindung des 6chwefeh\asser" 
3toffs mit Kal krecie und Schn efel ), będziemy go nav.J­
wac· ito3invnie <lo nomenklatury pol~k.ioy • .N. 1ł. 

Zostaie. zaś związek alkali z kwasem rozpusczo.; 
ny w płynie. Ze zaś w tey robocie więcey 
:Weinsteyuu dodaie się stosownie do zamiaru , 
iak do rozkładlt siarczyku wodorodnegó ·wa· 
pna ,poti-zeba, zostanie tedy nieco kwasu w .in· . 
11ego nieodmienionego, rozpnśczonego w pły· 
llie. Osad więc składa się z siarki i winianu 
Wapna, lecz płyn, oprócz gazu wodol'Odnego 
siarczysteg<?, ina w sobie iescze nieodmieniony 
liwas winny i winian wapna rozpusdony. Gaz 
'Wodoroduy siarczysty ma wielką skłonnpŚĆ łą­
czenia się . z powietrżem atmosfery, uchodzić 
'Więc będzie z płynu, ideli troskliwie uie hę· 
dzie w naczy11iu chowany: razem pow~taie męt, 
l)ochodzący z oddzielenia się części siarki; któ· 
l'ą picrwey rniał w sobie, a teraz uchodząc nie· 
co ie_y porzuca. ' 

Ga.z wodorodt1y siarczysty zachowu~e w nie ... 
których wżględach charaktery kwasów, i :stąd 
zyskał nazwisko kwasrt . hidrotyónicznego (Hy· 
drnthionsaure) : chociai Bertltolet 1) bytność 
\v nim kwaso1•odti pr:tecży. On _czerwieni 
tynkturę lakmusu, i łączy się z alkali, ziemia· 
llli i niedokwasami metallicznemi. Ostati1ia 
'Wfast1ość słuiy do odkrycia niedokwasów me­
tallicznych; z ku5remi związki niet·ozj::msczafoe 
formuiei i przeż rozla11~ kwasy niedaiące , si~ · 
:rozkład at~ 

. . Jeieli s~~ zeiazo w tal. małey llości znay­
duie, ze my ouo tylko prze~ i·eagensa odkryć 

l) Allgemeines Journal der Chem:e von ·A. N;, S ehe i: er, 
J steu Ban des 4:es Heft1 S. 5 7 3. 
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mozemy, wtenczas zdrowiu nie iest szlwdJiw·e. 
Forn:uie ono z ~azem ~odo.rodnym si :irczy~tym 
Osad, któl'y ZWiązkOWl tak1elllU nic<lokwa~ft 0• 
~owiu iest podobny. Lecz związek uicdokwa­
su zelaza 1·ozkłada się p1 7.f:Z kużc:v kwas, ).; LÓ• 

ry iego w sobie rozpuscza. \iV 1~ "' afo \eh wi­
Dach często kwas wystarC'za, do ukr) ci-:i .Zcl'aza 
od gazu wodoroanrgo siarczystego; a kwas 
weinsteynu nierozłożonego znayduiące"o się 
W płynie, tak iak i dodany stosowuie Jo za­
l.niaru kwaS solny, pomaga db TOzpusczeuia ze­
Jaza. ·Prze~iwnie niedokwas .ołowiu ma wię­
l_sze powmow~~'.t~·o do gazu wodorodi1ego 
si~rczystcgo, amzeh rozlanych kwasów· two1zy 

. . d l ' -więc te~ gaz _z ru.e Oł\.Wascrn ołowiu brunatny 
osad, . toie.st, srnrczyk wodorodny niedok wnsli 
ołowiu, co tez iest downdem przekouywaią-
cym o bytn_ości oło1viu·. Gdjhy znś mało 
znayd~wało się lwasu wolnego , iak to częstd 
ma m1eysce w słodkiem wiuie, natenczas ulwo· 
l'ZOllY siarCZ) k wodorodny niedokwasu zclaza 
mó_głby da~ź powód do błędu, i bydź sn~ 
wzięty za siarczyk wodoroduy niedokwasu o· 

I' . łowiu: dla unikni~~ia t~go:. dodaie sig , podług 
przepisu, _tak wielka 1Iosc kwasu winnego, 
l_t6rahy ~nedakwas żelaza rozpuścić mogła; 
.siarczyk iednak wodorodny ołowiu, chociazhy 
Wnay1~nieyszey ilości, zostaie nierozpusczony. 
Mo.i~ się · ten P!Yn we wszystkich uzyć, podług 
drugiego przepisu 'i"otl'ZJIDany , nav pienvey od 
Ha~nemanna , podanego : lecz nie wszędzie ró-

, wme. n~oże bydź użytym. Prócz niedokwasu 
~ło:wm, odkrywaią się i inne niedokwasy me­
\alhc:me za pomocą i;azu wodorodoego siar-

czystego. Który ~ t?iemi nierozpusczalne • i 
sczrgólnie zafarbowane formuie. osady. Kolo­
ry tych osadów czyli siarc?.yków wodorod­
llych l)iedokwasów' metallicżnych oznacza P. 
Hahnemann iuaci;cy, aniic1i Bcrtho/letw swo­
ich tablicach i). J edn~kZe . nie podciągam ' 
pod wątpliwość, mówi antor, prawdziwości 
'\lWng obu, gdyż pierw~Z:v .nad .rro1ą wi11ną, 
drugi nad gazem wodorodnym siarczystym ob­
ciążonym wodą, pracował. W winnęy probie 
znaydnie się nieco siarki rozpusczoney w gazie 
'Wodorodoym sial'czystym, i· ten zbytek siarki 
:tµoże qyd~ przycz.YIH odrniemlego kolorą. ga· 
zu wodorodnego siarczystego , iaki w nim 
Bertlwllet postrzegał. Ze zaś tu mówimy o 
iwobie winney, dla tego wymienione ' wypaaki 
od P. Halzne1nanna podane , są vrzytoczone. 

Rozpusczone sre.,bro, zywe srebro i bizmut 
w kwasie sale~rowym, opadaią w koloq:e cie­
:mnyn1. Zywe srebro i sublimatµ opada 
"W kolor?e czarny111, ~rędkp w biały przecho­
dzącym : zynk opada w kolorz~ białym , man­
ganeż z6łtawo białym' . arszenik ,żółto poma• 
tańczowyrn, a ieżeli nieco ołowiu przy nim 
znayduie, się, w karminowym : antymon w ko­
lorze ceglastym . 

Gaz wodorodny siarczysty ma zapach zgni­
łych iay , któregq i w związku z wodą za­
trzymuie. · Woda pozbywa się tego zapachu , 

1 ) Allg,m1eines Journal der Chemie, 1 sten Bandes 4 tes 
I Heft, S. 520. 
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~dy ten gaz z~ przystępem powietrza ucho· 
dZJ. Dobra więc proba winna powinna mieć 
ten zapach , i ieżeli w nalezytym stosu oku kwas 
po?ług przepisu, dodany będzie, natencza~ 
o iey dobroci wątpić nie możną.· 

\ „ 

Pharmacologie, von F! A. C. G r en 1800 2ten Theils, :Her 
13anrl §. 188, 

Verbesserungen pharm. chemischer Operationen von D. 
J. F. A. Giittling S, 2 g7, 

Apothekerlexicon von D. 8. Hahnem a ri n, 2 7 g g 2 tenTJi. 
2 te Ab lheilun11. S. t 8 4. -

Grundriss der allgemeinen . experimentalchem · D . w von • 
S. F. H e r m b s ta 'd t 1 ster Band. s. 5 6 G. 

Tegoż Grundriss der Pharmacie etc, 5ter Th ·1 s 8 • e1 I 1 O • 

s5) Argentum. .,Utric-ąm fusum I f.,apz's 
infernalis, Causticum l~nare. 1 Silber­
atzstein , Hollenstein ) ~·amz' , · . . · .n en pze-
kiefny , saletrqn. ~-rebra wyprażony. 
(Nitras Argent~ fusus), · · 

Rozpuscza się srebro czyste w kwasie sa­
letro~ym czy~ty~u ( io. I I). .ij.ozpusczenie 
dosyc doprze 1dz1e pa zimno, i potrzehuie ma­
ło pm:iocy od ciepła. Wywiązuią się pod 
cz?s ' mey .; obfite czerwone d vm y. Nie po­
w~nno bydź kwasq zbywaiąccg~ po skończo­
n.em roz.pu~cz~uiu, gdyż ten w dalszey roho­
c1~ za me idzte : za pohiedz temu mozna ' do­
d?1ąc patroszę tyle kwasu, ile do rozpnsc~e­
lUa srebra polrzeha: po zupełoćm nasyceniu 

„-

' 
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kwasu saletrowego niedokwasem srehra;.przezro• 
czysta solucya zlewa się z pozostałego nieroz .... 
]1llsczouego srebra: oznacza się ile moze hydź do· 
slona)e ilość uzytego kwasu pierwey i na pozo„ 
stałość srebra pot~m obróconego, a ieżeli się zu.: 
pełnie uie rozpuscza, wtenczas potroszę póty -się 
dodaie, dopóki zupełnie się nie rozpuści. Ze zaś 
kwas saletrowy iest r6Zoęy bardzo · koncentra• 
t~i , pr?eto proporcya pewnie ozna?z~n·ą hi~ź 
111.e moze' tylko przez same doswiadczcma 
doyśdź iey mozna. Ied11akze w pierwszey ro­
bocie może się ten stosunek kw.asu Jo srebra 
oznaczyć, przypuściwszy, Że kwas równey 
ntocy · w przyszłey robocie użytym pędzie. Na­
sy~ona so~ucya doskonal~ iest bezfarhlia , ide­
li ~~st srebro czyste : przpciwnie będzie kolor 
mmey więcey niehieskawy' icieli się przy sre• 

,J)r.ze mie?ź , ~uaydowała, "\i'' m1iie.i'szey luh 
w1ększey 1Los_c1. Wyi)arowa1'la solucya w mier­
lJem cieple , odstawia · się w mieys.ce chłodne 
do krystallizacyi. 

.Pierwsza krystallizacya daie po większey­
~~ęści czyste kryształki saletrmm· srebra ' cho­
CiaiLy się i miedź znaydowała: cha1•akterem 
tych kryształków iest Lezfarbność i kształt 
tablicowy. leżeli srchro było zupełnie czyste , 
a z~tćm solucya niezafarbowana, wtenczas otrzy- -
llla1.ą się kryształki zupełnie białe aż do nay· 
llln1eyszey cząstki : przeciwnie, ieżeli się miedź 
Z~Jayduie, iuz w drugiey krystallizacyi okazuią się 
lelone kryształki: następne zaś krystallizacye da_ią 

1)Ształki ciemnoziefonego , 1wloru1 oznaczaiące 
Większą ilość mie,dzi znayduiącey się, iak w po­

, l)rzedzaiących krystalliz;cyach. Krysztalli srebra 
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miedzią zbrudzone nie są zdatne do rohienia ­
lamieu\a piekielnego : ieżeli one swoim kolo­
rem o małey ilości miedzi wskazuią , naten­
czas inożna one wodą spłóka~, i przy1gły sa­
letrau miedzi zabrać : mocniey zaś zbrudzone 
rozpusczaią się w wodzie destyllow:rney, ra­
zeni, z pozostałą solucyą niedaiącą się kry­
stallizować , i z tey solµcyi odłącza się sre­
hrQ, Qiżey opisać się maiącym sposobem. 

Wysuszo11e doskonale kry~ztały saletranu 
.Srebra wkłµdaią się do tygla, którv, postępn­
iąc e.kouomiczuie , powinien bydl i czystego 
srebra, gcłyż ni& wielki ogień llla wytrzymać, 
a zate.in .inoże bydi cienki. Zwyczay1le tygle 

. połykfli'.l "'.iele ~:nassy solney .' c? przyczyną 
iest w1elkiey . siraty: przec1wme porcełla­
nowe , nie tylko . qosyć kosztowne, ale tez 
1·ozsadzeniu uległe. Tygiel wstawia · się 'do pie­
ca małeg.o ',i ogrzewa się z początku ~ylko prze~ 
węgle rozzarz01~e , kt6re podkłada1ąc , trze­
ba .się s~rzedz' a~ly d,o. tyg~a. węgiel i1ie wpadł. 
lepiey się v; ogolnosc1 .~z1~1e, dodaią~ węgle 
zawszę rozzarzone, a mzeh czarne, gdyż w tym 
osiatniqi przypadku mogą hydź wrzucone ma"T 
łe kawałki , które detooacyą, a następnie i 
rozkład saletraqu srebra spr~wić mogą. Mier-
11e ciepło wystarcza do .stopieni~ saletratut sre"T 
hra, co się ~a pomocą wody iego krystalli.,. 
cz1~e~ dzieie, l~tóra się w tey temperatmze 
ulatma, i sprawnie przez to wielkie szumienie 
tey ~assy: dla tego trzeba tn obszernego na· 
~~yn!a, abr nie hydź w boia;?ni wystąpienia 
piemącey się niassy. To szumienie uspakaia się 
nieco przez poruszauie top11ieiącey roassy, lee.z 

ł I I _.,,,. 
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l)i: powinno się to robić za pomocą żebzriey 
1111e~załki, lecz mocnego srebrnego drotu, al­
bo. szklannego pręl!l. W końcu sz.uµ1ie?ie u­
-&la1e ił massa nakształt wosku spokoyme to­
l)Uieie , i to iest ten moment, w któryrµ ta mas• 
sa Wlewać się powinna do formy w apte\_ach 
llinyślnie na to zrobioney. Przed włamem 
~assy smarnie się forma oleykiem n;igdało· 
'Wy~, dla równego wlewania i łatwieysze~o 
"'yięcia piekie1 nego kamienia po ostudzemu. 
Mon1entu trzeba się pilnować, w którym rr135"' 

sa wyłewa się. Mały przeciąg ~z;isu, w k~ó1:Y.m · 
~assa słabo szumiąca .zostaie w spokoyno~ci ' 
l hę ble uie wznoszą się, iesi uay hezpiecz1pey­
szy : czekaiąc dłużey uydzie częsć kwas~ sa· 
letrowego do 1~amienią piekielnego należące!?o, 
a część srebra zredukowana zostanie: kiedy prze­
(liwuie, zawcześnie wlewaiąc rnassę, kamień 
}:liekieh1y nie popielato-szarego, sobie właści„ 
'\Vego, le~ szarawo-białego dostaie koloru, 
Z przyczyny znayduiącey się wodnistości. Prócz 
tego massa równo się nie wleie, i otrzymane · 
~ąd pręciki kamienia, bę.dą po części wydrą­
zoue. leżeli się ~ srebrze miedź znaydowała, 
llateuczas 'kamień piekielny , pokazuie 11.olor 
lnuiey więcey zielony, stosownie do ilości 
Znnyduiąrey się miedzi. 

Podług nieltórych przepisów nie trzeba 
So}ucyi salctranu srebra kr,ystallizowaĆ , lecz 
"'Yparowawszy ią do suchości, pozostałą mas­
s1 poddadź stopieniu. 'Nie maiąc względu na 
~:przyzwoitości, któ~e ~ywiązuiąc~ się kwas 
te etro,~y so.lny w stopiemu przy~zym~, sp~sób 

ll llloze się tylko wtenczas uzy,vac, kiedy 
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srehro iest czyste' g<lyż r•:zez ewaporacyą 
' do suchości wszystka miedź pozostanie , kiedy 

przez kr.vstai1izac.}1ą po większey części możc_bydź 
odłączoną, saletran albowiem miedzi iest solą 
rozpusczalną. W resz·cie so1ucya srchra ma za­
wsze prawi1; przy sobie kwas wolny, któr)' 
uie iylko w toricniu soli do suchości wypa"' 
rowaney , pieuieuie się iey powiększa , lecz tei 
tworzą się czerwone dymy podkwasu saletro• 
w cgo , płucom pardzo szkodliwe. Przeciwnie 
topnieią doskonale wysuszone kryształy sale­
tranu srebra, bez tworzenia d vmów czerwo" 
uych, iako niemaiącc przy sobie ~wasu sol~ 
uego : co także mnźe n'!ieć mieysce , iezelt 
topienie wyfoy opisany momept przechodzi, 
w którym roz~ład kwasu sałetrowego ma n~iey­
sce. 

Kamic.il. piekielny iest saletrancm srebr~ 
pozb:.iwiouym wody krystallicwcy. RozpU"' 
scz11iąc srehro w kwasie saletrowy1p, część ie• 
go kwasorodu nje dok wasza si·ebro metalliczne' 
które polem w pozostałym J'-wąsie nierozło"' 
żonym rozpuscza &ię. Metalle w uiedokwa5 
niezamic~1ioqe uie rozpusczaią się. Dla tego 
więc żadne inne kwasy srebra nie biorą w sie• 
hie-, gdyż więksic n~aią po~ioowactwo do 
kwasorodu wk srebro: nie moze tedy tym k~ii· 
som, kwasorodu odebrać, aby w niedol-.was 
zamienić się, a teru samem w " kw~sie rozp:1: 

ścić się: Odbiera więc ' srebro kwasorócl częscl 
kwasu saletrowego , i~LÓra w stanie gazu sale"' 
trpwego pchodzi (i 0 ), część zaś nierozł0: 
zona two1·zy z niedokwasem salelran srC 
hra. Przez 'topienie}O się dzieie, ze woda k•J' 
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stalliczna uchodzi, a kwas iey pozbawiony 
z oiedokwasem srebra połączony zostaie. Ni~ 
~owinny tu nigdy czerwbne .dymy ukazywac 
stę, iak '" niektórych przepisach tey ro boty 
lltrzymuią. leżeli one ukazuią si ę iuż podczas 
})ieuienia · się topiącey się massy, ie.st zna­
lien1, że przy saletranie srebra zna\ dnie s~ę 
~Was wolny, który przez ciepło rozkł~da się 
1 w stanie gazu : saletrowego · uchodzi. Je„ . 
~eli zaś uchodzą w pienieniu się, k iedy mas„ 
sa. ~ostaie w spokoyności, iest .znakiem rozkła„ 
da1ąccgo się suchego ~aletr:rnu srebra: co z~­
'Wsze ma mieysce iezeli massa d~ugo na ogn~u 
zostaie. Wszystkie $a1etrauy me wytrzymmą 
'Wysoki~go slo pnia ciepła bez ro~kładu,,, gd yz 
})rzez qepło kwas saletrowy odda1e częsc kwa"' 
Sorodu , który ukazuie się w stanie gazu ? .a ~aru 
~amieniony w gaz saletrowy, za ~etkq1ęciem 
~ię z powietrzem, iworzy czerwone dymy 
:Podlqvasu s~letrowego: lezcli sto pień ciepła 
\'r_Yz'f'-zy był .uad ten , iakiego potrzeba do sto„ 
lllenia, natenczas cieplik odbiera kwasor6d J 

"\\> daleko większey ilości: uwolniony przez to 
Suletror,pd łączy się równie z. cieplikiem , i nie 
~,ehod~i, iak w pierwszym przypadku ga~ sale-
1 ovvy i kwasorądny1 lecz gaz saletrorodny ~kwa­
soroąny. Maiąc wzuląd na iune saletrany mc-
lal1· , r> • " l . . ' . ICzne, 1110rnaby WlllcSC przez' ana oguą, ze 
"'.P~·zed[ąfon~m topieniu salelranp srebra, po„ 
~1n1cn się zostać czysty nieqokwas srebra, lecz 
len przyp;łdek mieysca nie ma, gdyż c~yste sreb1'0 
~.tyglu pozostaie~ To iest wspólnć111 n1edokwaso· 

l ~rcbra z niedokwasem złota , platyny i zywego 
St·ehra . ( 44}, że W WJ zszey temperalurze ulega 

/ 
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rozkładowi przez ciep1il~, 1q6ry mu 'kwasoród 
odbiera, a srebro w sta1lie metalliczoym po~ 
rzuca. W yiąwszy wymienione rnetalle, wszy· 
stkie inne za powiębzon.\·m ognie1p riayściślcJ 
się łączą z kwasorodem, i nie inohia ich Zl'edn­
lrnwac, bez dodania Śrzodka do tego słuząccgo· 

Dla czego wpadnienia węgla, mieszanie 
topnieiącey massy zclazem) mipdzią i t. d. ics~. 
szkodliwe1u, wyiaśuia się to z łatwey uległości 
rozkładowi kwasu saletrowego. VVęgiel od• 
hiera kwasoród w detonacvi, prze.z co utWO"' 

'· rzony kwas wę}owy i saletrorodny uchodzą' 
a czę.śc uie<lol, wasu srebl'a pozbawiona kwasu, 
traci przez óepło kwasoród i zostaie w stanie 
metallicznym. Coś podob11ego ma mieysce 
uzywaiąc zelaz:l i innych łatwQ niędok.wasza• 
iących się metall6w, które . odhieraią kwasoró~ 
11. Wf)sowi. saletrowemu, przez co się srebro l 
kwasu saletrowego i kwasorodu, iak się to z wyż~ 
szego rozumie, pozbawia. 

Rzadko się zdarza Apteka1:z.owi kupić czY" 
ste srebro, mnsi więc koniecznie z miedzią 
zmieszanego uzywać. Mam więc to za rzecz po· 
trzebną, mówi aµtor, pod~dź tu sposób oczy; 
sczania srehrfl. . 

Salctran mi.ed:1.i dla łatwego roipusczania się 
w wodzie, daleko się trudniey krystallizuie' 
iak to wyzey wspomniono. Pierwsze tedy kry· 
ształk i solucyi srebra są po większcy części czj"' 
stym sąletranf'm srebra, przylgł.y zaś s;ilctr~ll 
miedzi moze się przez spłókauie małą ilością 
wody destyllowaqcy pozbawić1 Wreszcie ni~"' 
~a ilośc rnie.dzi nie bardzo dobroci kamicoill 
piekielnego uszkodzi, a kolor czaruoszara'Vl'Y 
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•·ówniez bardzo znacznie odmienionym nie zo­
stanie. IednakZe moze tp tjlko popłacac w pier­
'Wszry i drugiey krystałlizacyi , lecz w nastę­
:Pnych, . kr'yształv Żnaczną ilością miedzi są 
~brud7one , uie pozostaie więc nic ' wtenczas , 
ląlt czyste srebro z solucyi oddzielić. Nay­
lepiey się ta udaie uzywaiąc miedzi polerowa­
lley , ta maiąc więksże powinowactwo do kwa- · 
80rodn, odbiera ie go ·srebru i nie dok wasza się, 
a potćm łączy się z kw asem saletrówyrn, pier­
"1ey ze srebrem połączonym, i tworzy sale­
tra.n miedzi. Srebro pozbawione kwasu i kwa• ' 
80~odu, bkazuie się w sta11ie metallicznym. Od._ 
dz1e]a się ono w delikatnych, 1cienkich, glanc 
ltietalliczny maiących plas2kach , któi:·e razem 
skupione, biorą na siebie weyrzenie wł9kuis~e. 
Gtlłączenie srebra przez miedź dzieie się w cią­
gu 24 do 48 goJzin. Zlewa się ostro:hiic płyn 
~<1wieraiący w- sobie .czysty salctrao miedzi , 
0 ddziela się srebro od nierozpusczoncgo sale· 
ti·anu miedzi , i obmywa .się to kilka razy wo· 
dą destyllowaną , ahy się wszystkicy rozpusczo· 
11ey 111icdzi pozbydź. Srebro to iest zupełnie 
<lz~stc, i dla swego drobnego rozdzielenia się, 

a1e się łatwo w kwasie saletr-owym rozpu-
8c~ać. Ie.Zeli · śię to odłączenie sr~hra z solu~ 
cyl przedsiebierze w znaczncy ilości , natenczas 
ll10, - . ł k . 

Zt1a ·solucya saletranu sre )ra wa~em siar-
c~?nyrn nalać · aby kwasu saletrowego nie stra• 
Cle . ' . d 
. ' l destyllacyi poddadź: pozostaµ1e te y 

*tai·cz . d . k 6 . , . ł 
~ . an m1e z1, ·t ry się moze z pozosta o-
d.~~ skrystallizowa.ć , a kwas saletro"\\'Y uy­
•i le, • K. was teu ~ako mogący uledz zbrudze.-

\.\ 1lle do <:ze"o iirnebo, tylko do , rozpusczeoia 
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srebra w rohieniu lamienia p~~kielnego pow1• 
nien bydź uzyty. 
. Lcpiey iednali.Ze iest1 (jczyścić srebro żmie• 

dzi, przed rozpusczeniern iego w kwasie sale• 
,trowym; Muzna go czyste01- otrzymać, -roz• 

' pusczaiąc w kwasie saletrowym' i do tey so: 
lucyi dopóty kwasu solnego dodawać, dopókt 
l)iały 0sad powstaie: osad ten, który icst sola· 
uern srebra, miesia się z dwiema cześciami wę· 
gla1;u potazu lub sody, i ta rniesza1;ina w ty• 
glu hcss,vyskim tnocnyni ogniem topi się . . Po 
ostudzeniu czyste srebro znayduie się pod al· 
kali, kt6re m~ odebrał~ k'\vas solny : srebro 
zaś pozb:yw~ się_ przez ci~J)ło owego kwasoro"' 
du, 1 okazme ,się w sta1J.1e metallicznym : uie• 
dok.was żaŚ m~edzi' maiący większe powioo• 
·wachvo do kwasu sa1etro'\\\ego iak so1uego, 
zostaie ~ solucyi , w czasie osadzania płynt 1 

· p1·zez k-was solny. Ze · zaś tli dwa razy tyle 
. k"'\\3SU saletrowego uzywaĆ pottzeba, ile Slę tl' 
zywa do robienia kamienia J)ickielnerro licząc . d tl ' do tego koszt ~ęgli. do re ukcyi potrzchnychi 
jJrzeto t.en sposoh ine iuoze się uwazać ża naf 
lepszy, i daleko iest po~ytecżnieyszc czvsczeui~ 
srebra pt-zez salefrę, chociaz ta nieco" miedz1 

i.atrzyhrnie: lecz ta mała ilość niicdzi, daie· się 
odłączyć Vl'yżey opisanym sposobem z -pozO' 
stałego płynu, po wielu czystych krystalliz:l' 
~yach saletr:ll::\U sr;ebra. . . 
. Na te11 koi1iec biie się srebro w ded•1e 
hlaszki; i uldadaią się 0~1e war.stami w tYgltJi 
z wieszatiiuą z róvhjych czliści salet~anu ~ wę• 
glanu potazu składaiącą się: to wszyst~o raze1!~ 
powinno }lołowę tygla wypełniać. Na i częsc 

.\ 

\/ 

sr~hra przypadaiti dwie części m1eszanmy. 
B1:rze się iesczc do tPgo tygiel' z dnem prze­
dz1urawion6111; i przewraca się na tyglu drugim, 
tak, aby konus podwóyuy był sforn10wany : 
~poienia tygló w oblepiaią się ciastem z Lolusu 
~ pia~ku, otwór zaś wierzchniego tygla zosta· 
~e wolnym. W stawia się teraz tygiel do pieca, 
l zwolna się ogrz~wa, aby znayduiąca się przy 
solach woda prędko się nie rozszerzyła, po czem 
explozya nastąpićby 1nogła. Ogień powoli az 
do rozźarzenia tygla jiowięlsza się i przez całą 
g_odzinę utrzymuie: ilO upłynieniu . iey poddai~ 
~1 ~ ogień · iestze niocnieysży 1 .. kt6i·y przez Id 
ll11nut trwać powinieb: po czćm _tygiel zosta- ' 
-.Via się w piecu puwolnemti ostudzeniu się. Po 
l'?zbiciu tygla ~nayduie się na iego dnie sto· 
P1one srebl'O, po większey części oJj miedzi 
Oswobodzone, i do robienia kamienia piekieł· 
il.ego wybornie mo:Zc bydź . uzyte. VV tey ro­
bocie nie dokwas~a się miedź przez kwasoród.. 
kwasu saletrowe.go przy saletrze będącego, po· 
taz zaś uwalnia się ' i uiedok was miedzi rozpu­
Scza. Ze zaś . z11ayduiący się przy saletr~e po• 
~az zupełnie niedokwas miedzi rozpuści.ć mo­
ze, zostaie przeto iescze po~az woluy do sale­
~·y przymieszany: to połączenie· pota.ZU z nie-

0kwasem dzieie się wtcuczas, kiedy oo, wzią­
~.szy cżęść glinki luh krzemionki z tygla w to­
l>1.eL.1iu, w rnassę do szkła podobi1ą, na po...­
~ ... 1etrzulst1ąc~ się,. ~top,n~eie, a tym . c~a.sen:i sr~-

0 dla swo1ey c1ęzkosc1 pod czas topienia się 
ll~ dno opada. Czemu tu tak srebro, iak miedź 
l11e · · · . d . · . nie dokwasza się, powie ziano °\\'yzey; ~rzy-
11110te111 dbbre~o kamienia piekielnego ie.it; ie• 

. / 
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z~li on nie ma koloru cżarno-5zarawego' leci 
w biały nie w zielony wpadaiący. Powtóre 
11ie powinien na powietrzu wilgotnieć, gdyz to 
o bytuoąci saletranu miedzi do wodzić będzie· 

Kamień piekielny w złamaniu pokazuie 
promienistą siatkę? i zupeł~ie, się_ w w~dzi~ r.oz~ 
puscza; 1ecz t~ m1~ys~a ~mec me będzie, ~ezeh 
kamicn na działame swiatła był w rstaw1ony~, 
które niewiadomyri1 uam sposobem zdaie się 
srebro redukować: odłączaią się wtenczas, ł'OZ' 
p1sczaiąc kamień piekielny -W wodzie, blaszki 
czarne, kt6re zupełnie iak Srebro rrtetalłiczull 
zachowuią się; trzeb~ ·więc go w mieyscli cie· 
mnćni ; a do tego ie~c~e kaidy wałeczek pa· 
pierein c~:;irnym ?bwuuęty, chowac. 

Fharmacologie von F. A. C. Gren; 1800. 2ten 'l'heib 2ter 
Band. S. 205. 

System·. Handbuch der Chemie, Tegoż 1795, 3ter Tl1eil 
§ 2560. 

Apothekerlexicon von D, s. Hahnem a n n 1 2ten ThciJs 
2 te AbtheiJ. S. 21 Y• 

, Gruudriss der theoret. und experimente!Ien Pharmacie, vol\ 
Hermbstadt, 5ter Theil, 1 8 0 8, 

.i 6) Baryt a tn.uriaizca , ilarotes salituS• 
Terra ponderosa mur.iatica, seu salźUJ· 
(Salzsaure Baryterde. Salzsaure 
Schwererde.) Solan bar1ty. (Muri11S 
barytre.) 

· Od czasu wpi'<)wadzenia tey soli w użrcie 
medyczne podane są rozmaite przepisy do ief 

~tl'zymania, z kL&rych autor te tylko wybiera; 
rl'Zez . które sól w stanie czy!itym otrzymać 
llloźna. 

Far1nakopea nowa pruska podaie następny! 

t Jedna część spatu ciężl,i~go (siarczan bary• 
Y), o<l wszystkich części obcych przed spro-
3~kowaniem oswobodzonego, a przez obmywa· 
ll1e d 1.1 • 1 • • 

~v oay e IKatn1eyszy pt·oszeK zam1emouego; 
~OLu1e się z dwiema częściami węglanu pota:lu 
1 ~ Wody, w kociełku pobielanym ustawicznie 
~teszałl,ą d1·ewnianą poruszaiąc przez godzinęi 
~ Yp:trowana woda nagradza się nową; tak aby 
e~"'.sz.e 4 części były wody , względem spatn 
"'ęzluego. Po skończoney robocie utworzony 
ęglan bary ty ·0sia<la0 a stoiący nad uim płyn, 

tawieraiący w sobie siarczan i nierozłożony 
~·ęglan potazu, zlewa się. Osad póty się wo• t· gol'ącą obmywa, póki iey ostatnia cząstka 
trana , • t solucyą_ solat~u baryty nie mąci ~ię. , 
"~ W_o!n10ny ten węglan barJty od wszystkich 
11 _ęsc1 solnych,. nalewa się w naczyniu szklan-
8.e1111 sześcią częściami wody, do czego dopóty 
l~ kwas solt1y czysty patroszę dodaie ~ dopó- · 
hl h11rzenie ri1a mieysce, gdyż strzcdz się trze'" . 
n~' aby w zbvtku kwasu nie dodadź. Zostaie 
to':to• spatu ~1ierozpusczonego, a zatem i nie• 
Q . 0 zoneoo od którego płvn przez filtrum od• · 
~1eJ . ~ ' .• . h , . 

(!. .a s1ę. Płyn ten parme się do suc osc1 ;, 
0 81ę ' d ' k · łk ' ·1 b &~ko ruo~e o. bywac w ocie u ze :iznJ:m ez 

q\Jd'.dy , ieżeh kwas. solny w zbytku 111e był 
any, 

Uil 
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Powstały suchy solan baryty kładnie się 
do tygla hessyyskiego , który po miemem ~­
grzaniu, wyst;iwia się na takie ciepło , w kto' 
1·em massa stopnieć moze. \'V godzinę p1zY-
11a,Ymniey po stopieniu, W} lewa się ta massa ~~ 
czystego kociełka żelazneg~. Po . ostud~eu.1 

rozpuscza się w 4 do 6 części wody, cedz1 się! 
do uformowania skóreczki na płynie ,,owob 
paruie, i do krystallizacyi w mieysce chłod.ne 
odstawia się. Kryi;ztały są podłu:lue tablice 
z stępionemi .kątami : a ieżeli ewaporacya po• 
woli od~ywała się, okaznią one kształt pięknycll 
figur (Gruppe). W ostatniey krystałlizacyi O' 

kazuią się iglaste l~h spiczaste kryształki, kt6rC 
ieżełi są solanem stroncyany lub baryty, ~o 
pierwszych kryształków przymieszane hydź nie 
powinny. . 

We wszystkich przepisach w ogólności. 1 

mówi autor, to tylko postrzegam, ie sczcgólutC 
wtem odstępuią, iz barylę \lie gotować z wf 
glanem p9tażu, lecz topić każą. \iVreszcl~ 
r6iuią się tylko między sob~ co do proporct 
potaiu względem baryty. Dawne przepisy JJ1e 
'lVspominaią o topieniu solanu baryty , które 
iednak istotny robi ,pożytek r 

Zaleca się bardzo sposób robienia tey s0 ~ 
P. Westrumba. Jedna cz~ść proszku biiryt1 
·delikatnego i czystego, topi się z 5 częścia~1 

węglanu pota:lu w tyglu hessyyskim, i w tak1~~ 
stanie pe·zez pół godziny utrzpnuie. Wy!c"'.~ 
. . ' . d eo1 

się stop10na massa potem 1 ostu za ; zann , 
się w proszek i tak długo z wodą destyllo~11, 

.. d ']. ' 11110 
ną gotme się, . opon przez ·wyzey wsporr oli 
ną propę, to1est przez solan baryty , 5 

. . 
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·obcych nie okaże. Otrzymauy'c węglan haryty 
i·ozpuscza się w czystym kwasie .solnym : prze­
cedzo~1a solucya parnie się do suchości, a po­
została soloa massa wyzey opisanym sposobem 
~ tyglu topi się , wylewa, i ostudza, zamienia 
kę w proszek, i z 12 częsciami nayłepiey zre-

tyfikowauego' wyskoku gotuie, które, aby wy­
skoku ulatniaiącego się nie stracić, w reto1·cie 
z halonem może się odbywać. Wysl-.ok gotuią­
cy się iescie od inassy solney nierozpusczal­
~ey oddziela się, a wygotowanie iey · z tąz samą 
lłością 'wysl,oku iesc~e ~·az się powtarza. A te­
i·az pożo:stała ila filtrum sól , · rozpuscza się 
~ dost_atec~ney _il.ośc~ wody destyllowaney: do 
.ey solucy1 dodaie się solucya czystego węgla· 
tiu sody w \vodzie destyllowaney dopóty, do· 
t>6ki osad ziemny hiały powstaie. Po zupeł­
llern osadżet1iu , zlewa się płyn stoiący klaro-
'Wny, a osad tak dt.1go destyllowaną wodą ob· 
1ll.ywa się, l)óki zlana ostatnia Wóda z solucyą 
srebra (25) [\ie daie Ihętu. Oczysczony tym spo­
sobem ~mcuy osad, iest . ctysty111 węglanem ba· 
l'yt k > • k Y, tory zuowu 1·ozpuscza się w czystym 
1. ~asi~ solnym (8): soldcya ~a gotu~e się prz~~ : 

16tlu er.as, dodawszy do mey czwartą częsc 
'"Ypraiouey baryty l )• Po czem solucya roz-

1 ) ft.obi się ona wyslawui:\c oczysczorty Węglan baryty 
w tyglu na c;zerworty ogiel1: traci on pl.'zez to kwas 
Węglowy 1 staie się w wodzie rozpusczalnyni. Przy­
czyny tey odmiany poiniey wyia~nione będą 1 tylko 
łllogę to iłodadź, ~e zamiasŁ wypraźoney baryty, le­
l>iey byłoby użyl wę3lanu baryty• gdyż piei:wua dla 

12 * 
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lewa się, cedzi, parnie 1 do krystallizacyi od­
stawia. 

Solan sttoncyany i wapna nie mogą się 
ku końcowi krystallizacyi ukazać, gdy i one iu~ 

' w oczysczeniu węglanu baryty są wyprowa­
dzone. 

Mo.zna takie zrobić czystą barytę, która 
z kwasem solnym doskonałe ciystą sól stano" 
wić będzie, rozpusczaiąc nieczystą ziemię ze spa­
'tu ciężkiego przez węglan pota:Zu oddzieloną; 

. w.kwasie saletrowym dymiącym (10) 8 części;;­
?111 wody rozlany~1: ~tem tę so]ncyą cedząc 
ł w szklanney kolbie az do pozostałości 12 czę~ 
ści paruiąc. Odłącza się przez tę koncentracyą 
trudno rozpusczalny sa1eti•an ;,baryty w małych 
kryształkach, a znayduiącc się sole obce zostaią 
w płynie rozpusczone. Oddzielone krys,ztałki 
trzeba od płynu odłączyć, i małą ilością wo­
dy destyllowaney spłókać. Rozpusczaią się 
dopiero w wo?zie destyllowaney, i dopóty się 
do tey solucyi rozpusczony węglan ammoniia­
ku {60) d?daie, dopóki osad postrzega się, któ­
ry 1~st cz.ystym węglanem baryty. Ten ohmy~_ 
wa sj wrzącą wodą, dla pozbycia się z solt 
obcy h, i może się iako czysty węglan barytf 
do r hienia solanu h~ryty użyć. 

r- I 
' / 

uayduiemy takZe w naturze '\Vęglan harf' 

swoiey rozpmczalcośei j skłon no€ci Clo krystallizacyir 
łatwo solan baryty zbrudzi<! może:. lub przyciąga 
z powietrza kwas węglowy i podczas parowauia od' 
d.ziela się, co ciągnie ~a sobą cedz~nic iuż i.onceJI' 
trOVfjlne~o ptynu potączono zo stratą. 

'41!'"\ 1 8 l .._.., 

ty, kt6ry od D. Witheriaga pierwszego iego 
'\\•ynalazcy, nazwisko Witerytu nosi. Ten te­
taz r9wnicż z wielkim pożytkiem do robienia 
tey ąoli używa się, ied4akże otrzymaną sól przez 
8l . . 

Op1eme trzeba od obcych soli oczysczaq: 
~~ naylepiey i uayhezpieczniey odbywa się po• 
, ,ug sposobu Westrumba, gotuią'< s~opioną 

01 z wyskokiem. ' Witeryt {Ila bardzo często 
, Przy sobie niektóre rodzaie ziem i miedzi. 

Spai ciężki ie.St połączeni1em kwasu siar­
czanego z barytą, która dla znaczney swoiey V 
Satunkowey ciężkośc! ziemią ciężką (Schwer- ' _ 
er~e) i:azywa się. Ta ziemi\ przewyższa 1''szy-
~Lk1e 1s~oty alkaliczne w powinowactwie do 

"Was?. siarczanego. Zdaie się więc by<lź sprze­
Cznosc1ą, przepisywać alkali do oddzielenia ba­
ryty. Lecz h:zeba mieć wzgląd na powino· 
'\\ractwo podw6yne , które ma tu mieysce. 
~~taz karisty~zQy uie-.może rozłozyć spatu cię-: 
z~1ego, gdyz kwa$ ~iarczany ma większe nad 
'll•ego do baryty powiuowactwo. Lecz ieżełi 
l>0taż hęd~ie naśycony kwasel'lł węglowym, na· 
~enczas mę tylko zachodzi powinowactwo mię-
iy potażem i kwasem siarczanym , ale tez 

łlltędzy harytą i .kwasem węglowy Pi: a stąd 
" 0 zHad następnie i powstaie si~rczan. p!)tażu 
it"'ęglanem baryty. Mozua wię{! Lardzo roz• 
1/dowi dopomódz, uźywaiąc potażu dobrze 
"7~syc?uego kwasem węglowym, k~6ry bez 
d.r el kiego kositu, , l?odaną, od Jier.?m:t~dtą. 

0gą 1 ), Qtrzyrriap się moze. Zostaie 1cduak 
. ....____ __ _ 

i) Olt, artykuł Wialen potażu (N. 35)~ 
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. zawsze. ~zęść spatu nierozłożonego , nawet 
przeds1ęb10rąc rozkład przez gotowauie i topie· 
nie. Z_ostanie więc zawsze w solucyi baryLY 
w kwasrn soluym, pocl c~as kttłrey wy wiązany 
kwas węglowy uchodzi, uierozpusczalna po· 
zostałość, która iest siarcząqem baryty. Solu" 
cya ta baryty 'W kwasie solnym, nie iest czy· 
sta, ą~yz 1~a przy so~ie, iak wspomni1rno, wie· 
1e mmerałow metalhcznych i ziemuych, od 
~tórych nie !an':o się uwo,l~ić m_ofoą postępu• 
~ąc mechamczqie: n~yczęsciey siarczan wapna 
l stroncyany pr~ym1eszanym bywa. Nie r;>,ll" 

dko. ID!i przy ~ob1_e metalle s~kodliwe~ up. ar• 
szem~, , oł~w .1 nne~ź; żelazo tet przymiesząne 
do mey me]qedy się znayduie. Pouiewilz te 
istoty . nie rozpusc~ą się w w~gl.anie potażu, :rpu• 
szą więc pozosta<;: przy barycie, z którą razeJll 

. w kwasie solnym rozpusczone zostaną, R6:Zni~ 
ca główna między zierniai11i a nieqokwasaJll' 
metallicznemi iest ta : ze pierwsze połączoull 

""' z kw?sa"?-i miner.alnem! ogień wytrzymuią: 
przec1wme ostatme swov kwas traca: i na tef]) 
się gruntuie sposób oczysczenia sol~nu barvt1 
pr~ez ~ocne ,topieni~; solan więc baryty bę"' 
dz1e merozłozony, a solany metalliczne str:icił 
swóy kwa.s i zostaną' w wodzie nierozpusczO' 
ne: lecz pierwszy bierze w siebie solan slro11' 

cyany i wapna , których pozbydź się moi11tl 

wyzey opisanym sposobem przez krystaUiz:l' 
cyą,. a łepiey iescze przez wygotowa11ie z -Wf 
skokiem. ut_worzonych .kryształów. 

Top1eme nieczystey soli robi wielki p0" 

zytek, gdyz soli rn~talliczne pewnie będą roi' 
łożone, a znayduiący się arszenik ulotui. Je· 

.__.... 185 .....-... 

dnakie lD ' h d ' ' 1 ' I · -· . . oze to y z, ze w irOt um czasie to-
}l teu1a pozostanie nieco kwasu, a zatem sól me• 
talr lczi~a rozpuscz~ną będzie: czy ten przypadek 
ll1a rn b · · l . lll .. teysce, pro me się nay ep.iey przez am-

?nuak kaustyczny (61 ): ten większe ma po• 
'\viuowactwo do kwasu solnego iak niedokwas 
llletałliczny; oddzielony więc za dodaniem 
~_stanie osadu będzie: iednakźe bardzo ostro­
~nte z· tą prvbą postępować t1:zeba, gdyż do-
auł' w zb_y tl,u ammoniiak, t-ltworzony osad 

z 1łleqokwasu miedzi na nowo rozpuści (31), 
a .~Worzący si~ w dodaniu małey ilosci ammo­
~taku kolor niebi,eski, bardzo mało, albo nic, 
Ą tey ~?zlaney solucyi, nie będzie znaczny. 

n1mom,iak nie powinien mieć przy sobie kwa­
&u W~glowego, inaczey za pomocą · kwasu wę­
glowego ziemie osadzać będzie : będzie także 
Przez to. nieco osadzonem glinki , który przy• 
~.ad~k b~rdzo łatwo mieysce mieć moze. Jezeli , 
8lę 1stotme tworzy przez tę probę osad, natcn- . 
l~us ~szystko cok~lwie~ iest m_etallicznego, 

h z1emnego oddz1elouem zostame, przez co 
lltw . . I „ k I . 1. Qrz y się mec o , so anu «mmonua a nego , 
l~ry dla swoiey rozpusczaluości w krystalliza„ 
~l solanu baryty , z sobnem stroncyany i 

lipna pozostanie. Chociaż P. We;trumba 
~~Osóh iest zadługi i kosztowny; iednakże tein 
\iVYteczuy, że sól czystą otrzymać można. 
t , stopieniu spatu cięzkiego z węglanem po­
ll~zu dzieie się ów rozktad, i mała tylko część 
s 1~1·ozpu5czonego spatu pozostaie. Topienie 
~O U?u baryty dzieic się ,dla Wspomnionego iuz 
~a11ltarn~ lecz P. Westrumb radzi gotowanie 

Wysk.okiem stopioney massy w proszek dro-

_ ; , 

' ' 
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hn~, obr6.coney, co też roh~ istotny pożytek, 
gdyz wyskok rozpuscza nie tylko solan stron~ 
cyauy, waplla i glinki, ale też bierze nieco 
w siebie z11aydµiącego się solanu miedzi i żela-

. za. Możuaby itti otrzym.any solan za czyst'f 
uwafać, lccz 1 P. fJTestrumb idzie iesc.:ze daler, 
gdyż Larytę z solucyi kwasu solnego przez so­
dę osadza, osładza, suszy, i na nowo w kwa-
sie solnym rozpusczą. Gotswanic teao ługtl 

. , o d ma ten zamiar, ze przez to wszystkie zua} n~ 

iące się n ie dok w asy oddzielić się muszą , gd yi 
b~ryta z kwasem soluym łączy się, przez co 
pierwsze osadzone będą.- Tak oczysczona so­
lucya sofa?u baryty, zapewne _;da czystą sól ai 
po naynrnieyszey cząstki. 

Sposób ostatni otrzymania czystev baryty1 
':zasądza się na wł~sności kwasu saletrowego, ktÓ' 
ry z Larytą da1e sól trudno rozpusczalµą· 
vy rozpuscz~niu , nieczystego węglanu baryt}'1 
mero~łożony spat. ciężki pozostaie, a wszystkilJ 

I do U1ego przym1eszane zielllie i uiedokwasf 
metalliczue w siehie bierze, z któremi form11it1 
sole łatwo rozpusczałne. Jdeli si~ więc soltl' 
cy~ do po_zo~t~łości 12 części wyparowaną hę~ 
~z.ie; oddzieh się solan ha1'yty po większev czę• 

1 5Cl w stanie skrzepłym ; i nqe zaś ziemie ·i nie' 
dok. wasy. połączon.e z kwal!em saletrowym roz~ 
pusczą się w płynie. 

. Blizkie powinowactwo baryty z kwaset1l 
inarcz~n}'.r.n, robi v~_iązki ie.y z kwasami naf'. 
czu~szem1 reagensami na~ was siarczany. 'fe11 

z mą formuie sól nierozpusczalną, toiest , siar' 
czan ~a1~yty, który się przez zmąceni~ płyntl 
okazu1e. n1a tego powinna się zawsze desty+ 
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1owana woda do rozpusczenia soli barytyczuey 
\l~ywać, gdyż stQ.dzieuna wod\l _ma przy sobie 
~ips, ~tóry stanie się przyczyną rozkł~dµ soli 
~ar.vtyczney. &ównież wy prazoua ba~y~a m'O• 
.ze bydź czułym reage11sem qa kwas siarczany, 
gdyż ona, iak wapno pozbawione kwasu. wę-: 
glowego, w wodzie 'się rozpuscza. 

Solan baryty po\vinien mieć kolor zupeł­
i1ie biały, gdyż w ż6łto lub zielono wpadaią­
cy będzie byiność żelaza lub miedzi Qznaczać. 
Na pqwietr;m nie powinien wilgotąieć, ina~zey 
solan wapua lub gliuki będzie mieć przy so­
hie. Z wyskokiem nie powinien palić się 
~urpurowynł płomieniem, gdyz taki solan?.wi 
st_roncyany iest właściwy, Czysty ammonnak 
:nie powinien solucyi mącić, .inaczcy znayd~­
~ałaby się glinka, żelazo lub miedź : ostat~ua 
le~eli iest w zqaczney ilości, anunouiiak me­
biesko farhuie. Proha Halznemanna (~4), i 
siarczyk wgdorodny an~moniiaku (65) uie po„ 
-Winny żadąego osadu formować, iua~zey by~uQŚĆ 
:tnetall6.w pr~ez to się okaże: · 

' ' l'harmacologje von F. A. C. Gren ::i.ter Theil , 2ter 
Bąnd. S. 95. und 118. 

System. Grundriss d~r allgemt E:i;:pllrimental<-hemre roa 
Dt S. F~ Her 11' b stad t, 1 793~ 2ter Th~ił. §~ 4~7-
489. . 

Handbpch ~for ApothekerJ.un~t yon J. F ~ \V estru m b , 
· 5te Abtheil. §. 559- 562, und 4te Abtheil. §. 758. 
u~ 759, . 

Grund,.jss der tl1~oret. e~perime11tiille11 Phar111acie1 von D. 
s. F. H e r m b 3 t a d t I 5 ter Theil, 18 o 8. 

• 

•• 
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27} Bismuthum oxydatum, Magisterium. 
Bismuthi , Magisterium Marcasittae. 
(Bla.nc d'Espagne) (Schminkweiss, 
Wissmuthweiss-) Saltetran bi:;mutu me­
talliczn,y. cMet~llo-.nitras b~smuthi.) 

. Biz!llut na gruby proszek potłuczony sy• 
pie si.ę potrosz~ do. kwasu saletrowego roda· 
nego. Rozpusczenie prędko uastępuie z wy· 
wiązaniem się czerwonych dyrn(>w : bizmut 
dopóty się dodaie, dopQki się ostatnia cząstka. 
uie rozpuści. Podcząs rozpusczeµia oddziela si.ę 
czarny proszek , z kt6rego się płyn prz~zroczy­
sty zlewa, ltórego ostatnia mętna część przet 
cedzenie oddzieloną pypź ~oże~ Płyn ten. 
miesza się z 3q cięści · wody destyllowauey, 
W czem oddziela si~ biały proszek, który , !?O 
osłodzeniu i wysuszc•riu,stanowi żądany preparat. 
W płynie znayduie~ię iescze ~naczua część uiedo­
kwasu bizm,utu ro.zl{u.s.czonego, ~lgry się przez 
·węg1au alkalic~ny 1~folorze żółtym osadza, i z o· 
sadem przez rozlauw otrzymanym miesza. Otrzy· 
muie ten ostatni przez t~ kolor żółty, który ro­
bi go iako bielidło nieuiytecznym. Lepiey 
iest osadzać przez węglan ammouiinku, w tym 
prz.;. pad ku dla czystey białey farby i rui t;;kko­
ści z pierwszym osadem zmieszać się może. 
W nows~ych ezasach niedok was bizmutu uzy­
·wa się także iako lekarstwo, moiua przeto 
przez w~glan potólZu osadzać, potem osłodzić. ' 
wysnszyc i do uzycia wuętrznego zach~wa~-

M.ożua ~Jięlrnieyszy osad służący za b~e.!1-
dło otrzymac, dodaiąc do solucyi saletranu biz-

mu.tu bardzo rozlaney i przecedzoney, solucyi 
&olt kuchenney, 

W rozpusczanh1 Lizmutu rozkłada się · po 
częfoi kwas saletrowy ( iak w N. 25} gdyż 
dla zam:ieuienia w niedokwas bizmutu, musi 
część' kwasorodu oddadź, !łby się potem mógł 
1V nierozłożo11ym kwasie rozpuścić. Tworzą· 
~y .się przez to gaz S!łletrowy uchodzi, co . też 
lest przyczyną czerwon'ych dymów. Czarny 
0s~c:J zawsze w rozpu~czeniu · bizmutu oka­
zu1ący się , pochodzi od siarki przymiesza• 
11 ey do bizmutu, która z częścią iego ten 
osf~d tworzy. Rozlłacl koncentrowaney solu·, 
cy1 J:>izmutu w lnvasie saletrowym przez wo· 
dę , tłumaczono dotąq przez to , że kwas sa· 
letrowy w stanie ko11centrowanym uiedokwas 
bizmutu przy sobie zatrzymać może. Gdyby 
iego powinowactwo . z wodą było większe , 
iak z piżmutem ; natenczas z nią wchodzi({by 
'W związek ~ a niedokwas zostałby wyłącza· 
?Y· ~owe poi;trzeżeł1ia okazały , ze ten osad 
lest związkiem kwasi1 sµletrowego z niedo-
k Wasem bizmutu. Saletran bizmutu iest tru• 
dno ro~pu~czalny , i może hydź tylko w sta• 
llie solucyi koncentrowaney, ieże)i kWils pt·ze­
niaga. Lecz przez rozlanie wodą zbyteczny 
k Was z konceJ.1trowaney solucyi oddzieloLiym 
zostanie: gdyz wchodzi w związek z wodą, a 
dopiero saletra n bizmutu iako trud no roz pu­
Sczalny ua dt?O opada. Zo.staie iednak nieco , 
saletranu l1izmutu w pły,nie rozpusczonego, 
który przez węglan potażu lub sody, albo 
'Węglan ammoniiaku och.lzielić się może: w ta-
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lim razie k~as saletrowy łączy się • z alkąli ; 
· ~ węglówy z bizmutem. 

Otrzymany naprzód osad nie iest czystym 
lliedokwa~em bizmutu, O czem lnOŻUa się prze· 
konąć, traktuiąc go po zupełoem obmy· 
ciu czyli Qsłodzeuiu (edulcoratio) z kwa· 
senl siarczanym , któ,ry maiiłc większe powi· 
npwactwo z .niedokwasem h!zmutu, odłączą 
kwas saletrowy~ . Mo*na się tąkże o tern pq:e':.' 
koqać, dodaiąc kilka kropel solucyj kwasµ sa• 
letrowego do wielkrey ilości wody destylJo· 
waoey. Nie okazuie się w tey solucyi mo· 
E:no rozlauey żaden osad~ kt6r.y ieduakże Lydi 
powinien, ?by poda1~a. n.aprzód . przy~zy1~a 
hyla prawdziwa : po meiak1m czasie os1ada1ą 
małe hys~tałki na Ścian;ich nacz5nia , któr~ 
examinowane iak się saletran bizmutu zacho~ 
wuią. Wielka ilość wody destyllow;rney, by„ 
ła w stanie część saletranu bizmutu przez nie:­
iak i czas zatrzymać, 'który potćm w formie kry„ 
ształków oddziela się. 

Osad tworzący się za dodaniem soli kuchen„ 
uey do solucyi saietranu bizmutu, iest solanem bi~ 
zmutu, tako z trudno rozpusczalnym. W takim ra„ 
zie wzaiemny rozkład ma mieysce,gdyż powstaie 
saletran sody (nitrqnl cubicum), i .solan bizmu­
t?, który t~kże, ieieli kwas przemąga, łatwo 
się w wodzie rozpuscza :, przeciwnie trudno 
rozpuscza się. 

_ Osad otrzymany z solucyi s:iletranu bizlllu­
tu za poruocą wody studzienney, nie iest tak 
piękny, iak przez wodę destyl\owaną. . 

Woda studziellna ma rozpusczony w sobie 
gips i s6l .kucheuną, a z przyczyny kwasu W.ft". 

I 

..,.., 18 9 .._..:.. ' . 
gfowego W niey Zl\_aydyiącego si~ j W~glon wapna: 
lrtworzy się tedy'sfarczau i solan bizmutu, 
a kwas węgłowy wapna, opada :w stanie wę· 
glanu bizmutu ' gdyż tu takZe wzaietnny rnzkład 
zachodżi. 
· Osad bizmtitQ przez ptdinie.nie słoneczne 
~1abywa koloni bruuatnego; suszyć się i.vięc 
1 chować powinien w mieyscu_ ciem~1ei.n , a ztącl 
'\\r brew iest przeciwt1y zamiaro1t~ kozmety· 

, cz1~emu , gdyż z czasem twarz brunatno far.:. 
h111e; 

Dobroć iego ~~leży na zupełney hiałoś~i 
1 llliękkości. 

i111armaco1ogie vo,n F. A. C. Gren; 1800 :iten 'l'heilf 
2ter Band. §. 2!12 r. 

Handbuch der Chemie Tegoż 1795, 3ter 'l'heil §. 2611 • 

26 14; 

Grundtiss .der theoret. ima experimenielleń Pharinacie, etc; 
TOil D. s. F~ Hetm b g d d t. Ster Theit tSoS. 
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28) Ca/carea sulphutaia, Hepar sulpharis 
calcareum, sett terrestre. (Geschwefel­
te Kalketde , kalkeldige Schwe­
fellebet.) Siarct.yk wapna (Slill'hure-
tum calcis.) · 

Nowa farmakopea pruska daie bastępiiy 
przepis. 

Iedna część wypraionego wapba na gruby 
stłuczotiego prnszek; miesza się z jedna czę­
ścią si~r11.i. , Mieszanina la zwo1na nale~a się 
16 częsciann wody i.1a ie<lnę częś6 siarki. 1e­
~e!i wad.a~ w począ~kll sczeg&Inie, w małey ~Io­
sc1 doda się, następthe wtencżas tuocne rożgrz:i­
nie, które doskonałe zmieszat1ie się si::tl'ki 
z wat)neni ułatwia. Mitizgowata tnassa parnie się 
aż do .1;ttchości ; i w mocilo zumlrniętych ila­
czy niach zachowuie się do użycia. P1·•tŻąc 
w tyglu ·przyl1.rytym przez kwadrat1s werrlau 

ł . k' <' t) wapna z po ową siar i; .otrzymać mofoa tal.Ze 
siarczyk wapua. ~ygiel tyl~o powinien bydź 
dobrze . przy kryty : 1 dla bezpieczeństwa 11..i tuią 
się spoienia między tyglem a nakrywką ciastem 
z piasht i holusu, zostawuiąc iedoak mały otwór 
dla wyyścia gazów : iuaczey część siarki w kwas 
siarczaoy ze11~1ieuioną .to.stałaby, gdyby był 
przystęp powietrza. 

'rrzec~m sposobem ino~na robic siarczy k 
wapna, praząc pi·zez kwadrans 8 części czy' 
st~go gipsu z i częścią proszku węgia w tr 
glu takze zamkniętym ; a wypbioua n1assi1 

,! 
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hędąca iu~ siarczykiem wapna chowa się do 
użycia w dobrze ·zamkniętych naczyniach. 
. Przedttim wszystkie siarczyki alkaliczne i 

Z1enrne miano za pro~te pbłączenie tych pier­
wiastków z siark4. N owe doświadczenia o­
kazały' ze takie związki są niepodob11e : gdy~ 
llUche alkali i żiemie W związek Z siarką· nie 
'Wchddzą, Potrzebny iest zawsze. do lego zwią­
zku wodorcSd , który podług Berthollet I) 
1lap1'zód ·z siarką łącży się i tworzy gaz wo­
doroduy siarczysty (hydrogene siilphure) albo 
~Was hidrotyiouicżny. Związek ten tworzy 
8lę kiedy wolny gnz wodorod11y z to--
})Uieiącą siarką zetknie się hezpośrzednie; 
iak w róLieniu siarczyktL wapna. iest przyto­
ll'Lny wodoród z przyczyny rozkładu "\vody. 
'I'a odst{!puie swego kwasorodu siarce' zkąd 
~.'was siarczany powstaie ,, który z wapnem lub 
w jnnym razie ż jstotami . alkalicżuemi łączy 
się ; uwolniony zaś wodoród bierze w siebie 
część siarki, zkąd gaż 1~odoi;odny siai·czysty 
powstaie, który ula własność łączenia się z al­
l.ali i ziemiami, gdyż łącży się gaz wodoro­
dny siarc.zysty z wapaeni i po\v~taie zLąd siar­
Czyk wodoroduy wapna, który posiada sposo­
hn?ść łączenia się z siarką: pt'żeciwnie bez 
Po~„zednictwa gazu wodorodnego, siarcżystego 
zw~ązek ~niędzy si~rk~ ? ·wapne.m .nie. ilas~ę­
PU1e. Nu~ 1narny, n10w1 autor, w me1nteck1m 

I . -- -

1 ) Allgemeines Journal der Chemie , voh D. A. N. 
S c•h • r e r, u ten Bantea 4 tes II eł't, S. 5 6 7. 



łężyku stdsownego t1azwiska na ieo j)otróynY 
związel1 , gdy z nazwisko siar czy k wapna (gc;­
t:_hw~felte Kalkerde), ożnacY.a tyll,o związek 
1na-r~1 z wa~nem, be~ w od.ci rodu 1 ). Fran­
cuzi nnywa1ą ten· związek siarczykiem wodo­
roduym wapna (sulphure hydi•ogeoe de chaux) 
'\V oppozycyi isto_tnego siar·czylo.t, od któt·ego 
gaz :wodor:odny s_iarczysty przez prazcnie odłą.; 
(:zas~ę,co s1arczyk1em wapna(sulphure de chatlX) 
zow1a: 

I~~łuat.ie, tnówj. antdr, zatrzymam ten po­
tr6yny związek pod nazwiskiem- si:trczyku, dl~ 
wy~ey w_spoi,n11iouych przyczrn---( 2q. ) . \Słu­
szu1ey nazw achy mo.ina w memieckiin ięzyku teL1 

związek hrdrotlzionisirte Sclnvefel .K~lterde 
2) (Calcarea sulphnrata hydrothiouica) H). Z te­

go _się_, f~o powiedziafo , wyiaśnia sposób 
rob1en1a siarczyku w-odorodnego wapna. Wy­
praźone w;ipno pozhawione zatem wody kry• 
stalliczney, łączy się z częścią wody dodaney 
przez co znaczna część cieplika oddzielona zo: 
~tanie 5) , która przez rozgrzanie się massy 

i) Obacz przypisek w Numerze 241 

~) Óbac:i;1przypisek w Numerze ;i5. 

5) ' .Sprzeczano ·śię ~ługo o przyczynę rozgrzania się 
w c7asie żmiesżania wyprażonego wapna z woclą , 

dopóki_ H e r m os t ~ d t przez ~tandwiące doświad­
t:zęnia nie oka ,:ał, Że cieplik w woiłzie ( Nró 1 6 uwa­
ga ukryty z niey uwalnia się. Sole, ao czego i 
:Wę.glan wapna nale:ty, maią '" sobie wonę w stanie 
&tałym, toiest sl<;rystalliwwaaą, cu też o<l Clle-

1, iników ;vodą krystalliczną nazywa się. Wapno przez 

:/ Wypafome pozbawione %QBtało swoiey wilgoci I 
( 

/ 
i95 

'W stanie wolnego cieplika postrzeę;a_ się. Po~ 
~ag~ on rozkładowi wody, w czasie tworze• 
llia s_1ę gazu wodorodnego siarczystego i kwa­
ku s~arczanego: równie.Z pomąga wodosiarczy-

0w1 wapna w złączeniu się z siarką, skąd siar­
ciyk wodoroduy wapna powstanie. W drugim 
sposobie robienia ; nie odbicie iak i w pier-

-"Ws~yhl. woda iest potrzebna, kt6rey cl1ociaż bez­
:P~sriednie uie dodaiemy, iednak:Ze iey cokol- , 
'Wiek węglan wapna ma przy sobie : r6wuiei 
'!0d~, .i przylegaiąca ' wilgoć do naysuchśzey 
~lark1, do tworzenia się gazu wodorodnego siar­
cpste~o pomagac musi. Nie łączy ~ię tu wę-
~ ~ll Wapna z gazem wodorodnym siarczystym 
; s~arką, lecz , kwas węal_ owy w prazeuiu uc_ho-
\lZl' . . ' • 1? ) , ' 
~l. '.wapno _zas st.aie się ~austycż11em, 1 w ty~n 
. anie W związek wchodu. lnac:Zey 1·zecz s1~ 
lila ~ praż~uiu gipsu z wę_glern. Gips przeż 
.Palenie może się od wszystkiey, wodnistości o-
~obodżić? i~dnak~e te? z:V_iązek może mieć 

teysce. gdyz węg1·et me iest od wodorodu 
~1o~odzól'ly . . Aetiologia iest następt1a. Wę­
~i 1 t wodo ród odbieraią kwasoród kwasowi 

arcz 1 d . k l . 'W , anemu, Stlą powsta1e was węg owy 1 

ll 0 da; a kwas straciwszy kwasoród w siarkę 
tiechodzi, Dopiero tei same pierwiastki 

~ -
--~_.;.__..;;. 

hkazuie w tym stani·e wielką sl.:foiinos~ łi\czenia iię 
~ Wodą~ Skoro się więc woda na wapno wleie 
l . . ' 
ey częU z wapnem się złączy: woda tu przecho'dzi do 

$tanu stałego, przez co cieplik, który ią utrzymywał 
lv stanie płynnym, wywiązuie się, i będąc w staoie 
'Wolnym rozgrzanie sprawuico 

r 

. ' 
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Żnayduią się', co i w yier~szych op~racyacb': 
Utworzona woda odda1e swoy kwasorod siarce, 
:którey część w kwas zarml'uiona przez to. za• 
stanie: ten złączy się z wapnem, ·a uwolowuy 
wodor6d utworzy z si.arką gaz ~odorod?! 
siarczysty; powstanie więc ów potroyny zw1ą• 
zek toiest siarczyk wodorodny wapna. ' , 

Ztą<l wypada, ~e r:rn~11kta tJ eh ~rze?h. ro; 
znych OfWracyy l'OW111C S!ę zachowmą, l iak 

' · · ' · k as bliższe części składowe uwazac srę muszą: W • 
I • • k 1 siarczany, gaz wodorodny siarczysty, siar a 

wapno. 

Powstały przez rozkład. wody kwas s~ar• 
czany nie iest lrnniecznie do utworzenia siar"' 
czyku wodorodnego wapna potrzebny , i po"' 
wstaie tu tylko przypadkowie. Gdyż traktuią(j 

· 1 · I •e wodosiarczyk wapna z siar •ą, powsta1e _ta~~ 
siarczyk wodorodny wapna, bez tworzema się 
kwasu siarczanego, gdyż tu gaz wodorodn1 
siarczysty iest iuż uformowany. 

W Aetyolopii prohy winney (24) okaz:t"" 
nem zostało, że wystawiona na powietrze so' 
lucya gazu wo~orodnego siarczysteg~ w wo: 
dz~e, pozbywa się_ gazu tego! który _me ro~k~~. 
da1ąc się uchodzi z płynu i łąr.zy się z powi . 
trze~, nie będąc także orł niego rozłożony~; 
inaczey się rze'cz ma ie~eJi on ~ jstotą alk~Ii .• 
czną iest połączony, toiest \v stanie wodos1a1 

czyku. Jeżeli będzie np. wodosiarczyk wap011 

· kwa• wystawiony. na powietrze, natenczas iego .8 
soród działa naprzód na wodnrqd i powstał „ 
woda, a razem oddziela si'.! siarka z nim P~Ć 
łączona ;. rówuież działa lwasoród na częS 
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siarki i zamieni~ ią w kwas siarczany, który łą~ 
czy się z wapnem. Toż samo n1a mieysce, ie-
2eli siarczyk wodoroday wapna na działanie 
}lowielrza wystawiony będzie. Gaz wodorodny 
}lodobnemuz ulega rozkłado:wi, iak w, poprze~ 
dzaiącym przypadku, lecz większa częsc sia~·k1 
Oddzieli się, gdyż tu sama siarka z wapnem 1est 
Połączoną: ieżeli więc ten Śrzodek. łączący_ roz~ 
łożonym ' zost:mie, naturalnie zw1ąze_k siar~1 

· z Wapnem mieysca mieć nie może , 1 ostatma 
'\vyłączciną zostanie. Berthollet dowcipnie wy­
kłada okoliczność, dla czego nie kwas, lęcz pod­
kwas siarczany w tym rozkładzie gazu wodo­
·l'?dnego siarczystego powstaie, kiedy w ro~ie-
11111 siarczyku wodorodnego wap~a kwas siar­
czany przez rozkład wody tworzy się, następ1~ym 
Sposobem: Że w pierwszym przypadku przy1ęty 
z powietrza kwasoród , ma wielką ~kłonność 
łączenia się i WGdorodem; a stąd nie moze Z ta­
ką mocą na siarkę ' działać, iak w drugim przy­
}ladku , gdzie bezpośrzednie wyszedłszy ze zwią­
zku z wodorodem na siarkę działa , nie będąc 
r~~ony. powinowactwem z cieplikiem: musi 
":1ęc w pierwszym przypadku podkwas, w dru­
g1nl kwas siarczany powstawać. Powstały pod­
t-vvas s~arczany pomaga dopie.ro dalszemu rdz-
ładow1 gazu wodorodnego s1arczysteg~, gdyź 
0dstępuie części kwasorodu wodo rodowi, przez 
~o siarka z g:lzu wodorodnego siarczystego , ~ 
0 -Wey części podkwasu siarczanego pozhawio-
11~.t kwasorodu, oddzieloną zostanie. Dla tego 
llte d . k . . . k prę zey po<lkwas srnrczauy u azme s1ę, ia, 

Po zupełuem rozłozenin siarczylm wodorod­
llego Wapna, gdy.z· do rozłożenia iego nic· się 

i3 * 

. ' 
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przy \o~cu gazu . ~odorodnego siarcr.ystego nie 
:ma yd me. · 

, Traktuiąc wodosiarczyk ·wapn:i w stanie 
rozpusczonym lub sucHym; z kwasem i;iieod„ 
stępuiącym "\\;odorodowi swego i"asowdu, a 
zatem niesprawuiącym tozldadn gazu wodo­
rodnego siarczystego; uie od.!ż i ela się nic siar­
ki, gdy gaz wodorodny siarcz}sty za pomocą 
ciepła przy kwasie będącego nehodzi : ieżeli 
zaś uległ nieco ro1,kładowi na powietrzu, na• 
t.enczas ni"'co się siarki oddziel•. Inaczey się 
ma rzec:z z siarc~y kiem wodo rodnym wapna: 
kwas iak W pierwszym przypadku łączy się 
z wapnem, g_az w_odm·odny siarczysty w stanie 
gazu uchodzi, a siarka odłączoną zostaie. Ten 
sam. przypadek ma mieysce, iezeli on na po­
wietrze wystawionym będzie; gdzie nie tylko 
kwasor6d, ale też kwas węglowy do rozkładu 
pomaga, kt6ry z wapnem łączy się, a siarlrę 
z gaz~m wodo rodnym siarCZ) stym Wj dzieła. 

Siarcz) k wodorndny wapna niożua zupeł­
nie, pozLawi.ć gazu wodorodnego 'siarczystego, 
pra.ząc go ciągle, natenczas sama siarka z wa­
pnem pozostanie. Traktuiąc _!en ~wiązek z kwa"' 
sem zupełni~ wolnym od wodyj uie wywiązll4 
ie się nic gazu wodoroduego siarczystell'O po• 
dług Fourcroy l ): gdyż uszedł wszysl~k pod• 
cz.as prażenia, a dla niedostatlrn wody nowy 
gaz utworzyć się nie może. Uz}waiąc kwasu 
rozlane.go powstanie gaz wodorodnv s;arczysty 
podług wyzszey · teoryi ; łącz1 si~ tedy z cie-

1 ) Berth.olht ibid. p. 5 7 ~. 

, 
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:P~ikienł- i w stanie gazu uchodzi. Co się ~Y<"~e 
1V 1ęcey względem zwią~kqw tego gilZU i iego 
'lfłasności ob. No. 24. 29. 5o. P7· i 8(?. 

&iarczyl~ 1"?doro1dąy wap~1a V( wod1ie si~ 
łozpµ.; ~za, 1ak się okazuie z tego, co p~wiedzia-
o .. Solucya ma kqlor cytryqo~y i ~apach 
zgniłych iay, gazowi wodoi·odnemO. siarczyste­
~1u wttŚcłwy. Dla łatwego rozkładu, tak su­
(!~y siarczJ k t~tl, iak ~oJucyą iego, powinny 
~\ę cho-vvać w nacz\ niach doLrze zamkniętych. / 
Chociaż i!me ziemię z siarką i g~zem wodo­
fQduyrn siarczysf }' rn łąezą się; ieduak.Zi;l żaden 
dot~d siarczyk pró1z teg- ', nie iest w medy ... 
e.yu1e używanJ. W prost~m iego przygotO'Y1'a-
1!1u' nie łatwq się Lłądzi. .Qobroć iego na tthn 
~a~eży ' i;zeJi zadne1pn rozkładowi przez po­
-Wietrze me uległ. To się okazuie rozpusczaiąc 
go w woq~ie i dpqaiąc kwasu, uatens:zas siarka 
ą~~~ie!ać. się, a,ga.z wodo1 odny siarczysty uchoio 
~~1c m~s1. ~ ez_ełi ~o\µcyą ma kolor blado­
.zo!~aw~ , zna~1e!U iest, że część ~iarki przez 
dz1ałame powietrza oddzieloną została a zatem 
~a ~wiezp irobić trzeba. " · ' 

• I • • ł 

1'h11rrnac~l~i;ie, vąri F, A. p. G re n 1 ąoą ~teą Th~ila, 2tC\° 

Banrł s, i ąs. · / 
iyst11m. Ha~ lb. der Che~ie, Tegqż, 1794. uter Theil 

§ 609 "'." 613. . 
ll;intlbu~h der Apothekerkuna~ Ton J • F. W es t r u 111 b, 

§. 67q. u. G?6 : . , 
Grundriss der theoret, und Experimqnt~llelł Fhat1111oic;, 

Te&oż. Ster l 'heil, etc, 1800. 
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... !9) Calearea sulplzurato stibiata , Calx 
antidzoni~ cum sulplzure. ( Kalkerdi­
ge Spiessglą.nzleber, HoffitJanns 
Spie~sglaskałk. mit Schwefel.) Siar-: 
czyk wapna i an(ymonu. (Sulphure ... 
tum calcis et antimonii.) 

~.odług przepisu, Hoffmanna miesza się iq 
częsc1 wy prażonych skorup ostrygowych, luq 
czystego wyprazonego wapna, z 4 częściam~ 
1r?hn.eg? r:oszk1;1- &iar~zyku antymonu, i 5 czę· 
sciam1 s1ark1. M1eszau10a ta prazy się w tyglu 
prz~ kryty1?1 przez całą godzinę, zakitowawszy 
spoienia c1asterą. z holusu i piasku. Po ostudze• 
niu znayduie się massa przedtem czarna, w czer· 
wono-z6łtawą zamieniona, która iest ządanym 
l).i'eparatem. Po stłuczeniu na pros11ek, chową. 
s~ę. w mocno zamkni~tych naczyniach. TrzeLa 
się, zbyt mocnego ognia w tey robocie wystrzc• 
gac, który rozkład preparatu spra.wić może. 

· Daleką stosownieyszy podany iest przepili 
od nowey Farmakopei pruskiey, podłuo- któ· 
i:ey za"'.sze '_ied1?ostayuy ,r~efai:at ot1·z)m~Ć mo­
.zna. M1esza1ą się 5 częsc1 sw1e.ZO wypaloneo-o 
w~pna. z jedną częścią zł•~ey siąrki autymou°u. 
Mieszanina nalewa się 6 częściami wrzącey 
~ody, która potroszę dodawać się powinna, 
1ak w robieniu si~rczyku wodorodnego wapna 
(~8), aby rozgrzania massy unikuąć: po doda­
mu ;~szystkiey wody paruie się massa do su„ 
chosc1 ~ i~aczyniu porcellanowem, przez co 
otrzymme się proszek białawo - żółty, który 
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"W d~~~ze zamkniętych naczyniach chować si~ 
Po'\X1n1e11. 
' Preparat ten iest związkiem siarczylm wo· 
~ąr~dnego wapna (28) i złotey siarki antymo• 
lln, CZ) li wodosiarczy ku antymonu siar~1.y• 
stego: obie te istoty obszernie na swoiem miey­
Lcu. opiszą się, ,tak, ie ~eh Aętiologia tu była­
/ z~yteczną. Przestaię, mówi autor, na te~, 
Oda1ąc co następuie. W pierwszym sposobie 

t~zkfada się_ woda do siarczy.ku aMtf,~OOll i siar• 
l przy lega1ąca na ant_y moµ1e, gdy z 1ernu sw6y 
~asoród odstępuie i ieao nie dokwasza. Uwol· 

ll1 '• ' o 
0 ny wodoród daie początek gazowi wodo„ 

~dne~u siarczystemu. Ten ' łączy się tak z. nie: 
\ 0k~asem antymonu, iak ~ wapnem : zw1ązk1 
e. h10rą w siebie nieco też i siarki. Produkt 
Więc ten iest związl-,iem wapna i niedokwasu 
~lltymonu, . z gazem wodorodny~ siarczystym. 
ł si~~~ą, czyli siarczyki~m -,vodorodnym wa• 
ll~a i nieąok wasu antymonu .• Przez mocne i 
<:ią&łe prażenie, gaz 1\'odor~dny . siarczysty i 
(!ię~c. :n:p·ki wyjdzie~ prze~ co mieszanina po 
(!i.ęsc . k., d . I . 

I roz , ia o'Y1 ,u,egrne. 
h Drugi sposób, robienia zupełnie iest podo~ 
l~1Y robieniu siarczyku wo,dorodnego wapna . 

· 1 ~), który nowa Farmakopea prusk~ podaie: 
,,'J ko, że tu uie sama siarka, lecz niedokwas 
... t1tyn . d d . l' iouu 1 gaz lVO oro ny siarczysty utwo-
2.ou · ' d · · O d k tn .Y rnz znay me się. trz~ many p1·0 u t 

Pr~~>l . znacznie się ' r6inić od owego po~ług 
s· ep1su Hoffmanna otrzymanego , gdyz tu 
St~a~ka. przy uiedok wasie antymonu będąca, mu-

s1ę ł , p , , , · 
Za. • i_z ~apuem . ączyc. rzytcm częsc iey 

lll.ieuia się w gaz wodorodny siarczysty i , kwas 
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siarc.zan~ ; za pomocą znayduiącey się wod:f 
Musi W~ęc teu związek, prócz małey cząstk( 
k wast~ siarczanego 1), mniey siarki a więce.Y' 
gazµ wodorodnego zawierać, iak poprzedzaią­
cym sposobem otrzymany: gdyż w złotey siar"' 
ce ąntymouu sam gaz wodorodny siarczysty 
znaydował się. Ró.żnicę produktów okazuie 
~eż sam kolor. Te związki podlegaią rozkła„ 
do.wi przez powietrze, powinny. więc hycli 
W dobrze zamkniętych naczyniach chowane~ 
Obą rozpusczaią się w wodzie, a dodany kwas 
po-yvir~ieu złotą siarkę oddzielać, a gaz wodoro"' 
d11y. siar~zysty uchQ~zi~. D.o tey pro~y uie 
komeczuie soh1cya 1est potrzebna, ąosyć iest 

. proszek kw asem :ozlan ym ualać , a wte n cza~ 
gaz wodorodn.y s1ąrczysty Wył\riązywać się bę„ 
dzie, ieżeli preparai przez powietrze z~aczue" 
ll'lt:l rQzkłaaowi qie qległ. · 

'Farqiacologie vop l". A. C, Gr e \1, 1 800 =1ten TJ.ei la 2tet 
Band. §~ 55.5. 

Handbtich der Apothekerkunst von J. F. 'We 8 tru lil b, 6\~ 
Abthelluug. § 1588. 6. · . 

Herm b s ta d t s Grund1·is.s der theoret d · „ • un exf er1me11. 
tellen l'harmacie. 5ter Theil, 1808, 

1) W opisaney pierwszey operacyi nie mógłby si~ k\fS! 

siarczany formpwać, gdyż mała ilość wody n.ie od' 

~tąpi swego kwasoroclt1 siarce, lecz antymonowi. J\)ll 

Z~ ~ ostątui il!'ź iest niedąkwasaopy 1 kwasoród 
'Wię~ woąy musi do si11rki przechodzić. . 

~ ~0-1 ~ 

łJ.o) Cinnabaris, Cirz11;abar:is factitia, seu ar.• 
tificialis, Hydrqr gyrum su!pl~uratum rą­
brum. (Zinnohef.} . Cynobr, Siarczyk 
~ywego srebrą cze;lll.ony. (ąulphure­
tµm hy~rąr~yri rµbru,m.) · 

Cyuohr Z•1ayqbie się w naturze. Lecz teq. 
llaturaloy cynohr (~ini1aharis uativ;i) uie może 
~łnzyć do użycią medycznego~ gdyż ~~ęstą ma 
~zkodliwe części do siebie przymieszane, p P· 
ąi;szenik, bizmlłt i ' wiele int1ych t~etallqw: 
l_rzeba więc go sztucznie przygotowywać: Prze~ 
P1sy do tego słuzące są różne, ze względu &to-:­
sunku co do ilości pierwiastków składowych: 
llaypięknieyszy się otrzyma, używaiąc, ile hydź 
llloze, naymnieyszą ilość ' siarki. N owa Far~ 
J"Uakopea pruska, przepisuie i~duę cz~ść. siarki 
na 8 części żywego srebra. 

Topi si~ siarka w ~iemnem niepolewanem 
naczyniu, i doda ie si~ do niey żywe srebro , 
ogrzane mocno pierwey w tyglu lub hżce ze­
lazney. Powstaie ł~assa czar.na l która przy 
llstawicznem rµieszaniu, p6ty się na powolnym 
Ogniu µtrzymuie, dopóki s;in~a przez się bez 
~bJiżenia płom~enia tłie zapali się. Pozwał~ się 
leJ: palić przez J1~ł miQuty: zdeymuie się z o­
@tua naczynie i t'lakrywa ~oskonale, aby przy­
stępowi powieirza i dalszemu paleniu się prze„ 
&zkodzić. · Trzeba zawsze tęgo zapalenia się o­
,Cze1iwać, gdyż iuaczey, pod czas sublimacyi 
cynobru, może mieć mieysce explozya, kt9ra 
llaczyn,ie rozsadzi i massę rozrzu~i: OL;·zymaua 
lllass:r czar.l:la sypie się do kolby, która przy-

\' 



k~rta . 'ka~ał~ ~~m ccgł v stawia się ~o tygla, ~ 
110Ly sH~ piaskiem naokoło obsyp:u1e, d9p6k1 
uwssa w kolbie będąca qoc110dzi. Tygiel ten 
stawia się do pieca opatrzonego dohrze ciągarnl 

, row iet1 zuemi, pod ];.tóry' po miernĆ.m wprzÓ~ 
iego ogrzauiu, podkłada się szybki i mocny O" 

g• t'll. Znayduiąca się w kolbie massa ulatnia 
się, i w stanie ~ynobru w części Vl'yższey osia­
da. ie Z<1Ś tu tygiel ua gPły ogień ie~t wyst!l­
·w iony, przeto trzeba aby płomień wyższey 
CZl,!SLi 1~olby nie sięgał, gdzie cyuobr osiada, 
gu.} ż przez to on może się zupełnie ulotnić, ~ 
stkł, ul~'<ł~ _ sto1Ji~ni?. Zapobiega się temu nay­
p1zyzwoJC·1f')', k1tmąc płaskie kawałki cegły 
do ~' zcgu t. gła t~k , _aby. one nie tylko zay'­
mow" 'Y przesL1 zen między kolbą a brzeo-iem 
t.' gla, ale Lr.Z. ieby form.ow~ły daszek okr~gły 
2. · wuątrz brzegu 'tfgla, od 1 do 2ł ,cala szero-

' :ki, przez co się pło~:nid1 zalamuie, i od wy-
. stt:ią• ·e ,- części kolJ.,y odrlala. Węgle ~lie po­
w 1 uu y do samego Lrzq~u t: gla się"aĆ. Podczas 
snolim..icyi uwazać trzeba na to l:) ~by otwór 
kolhy_ nie Lył ~nhliniatem zatkan;, examinować 
go więc trzeba sztabką zelaza ogrzana. Ze zaś 
11.zsza Cf~!(ŚĆ ko~by iest rozżarzona, mo.ż.na więc 
f.' ~ez otwór w daszku zrobiony obaczyć, kiedy 
s1_ę ~uł>!m1acya skończy, zna.yd!1iąc mało lub 
lJIC massy. Mo zna potetłl rozżarzenie nieco 
prze?łu.Zy ć, przez co się czerwonoś? cynobru 
powiększy. Po ost!1dzeniu kolba rozbiia się, 
~' < zćm · zachówać t;·zeh:i zręcznosć, w (N. 25)' 
ppdą1!ą·. CJ no Lr ąkazui~ się w stanie ciała 
~r: sl~l!1~Z11ego, ciemny kolor koszeniłli maią" 
cy, bez smaku. U ci era się na drohn y proszek, 

I ' „ 

t"Z~z co przyiemn:ieyszey farąy czerwoney na­
d~~:a, którey pięknoś~ powiększa się przez do· 

nie rozlanego kwasu (ialetrowego ]ub octo­
'\Vego w ucieraniµ n~ proszek. Naypiękuieysze 
~eyrzcnie nadaie się ie1n11, przez preparowanie 
ti~o ua karpieniu do ~arc~a z wodą lµb wpko-. 

. lll.. 

. Wysoki stopie1i ogn"ia, iakiego wypędze„ 
n1 · d d e cynobru wymae-a, czyni bar zo tru ną 
lltlb]' . • • V . ' 1 ' 

lDlacyą w donicy. Innym sposo lem mozna 
tę robotę ułatwić, oblepiaiąc naczynia do suLli­
~~c~i ciastem, z· potłtic~on vch tyglów, · glin!~i? 

l'V1 wołowey i. sierści, tak 'wysoko, dopoki 
lnassa dochoqz.i: oblepiona · część wys~awia się ' 
'\t pi ł . . . d 1 ' k . 
\li·zadecu nb~ gło Y. o,g1e~1: b1e1 n~ ~ze to ta się 
. . za, a .y p onnen Q.1eo ep1oney części nie 

~lęgał. 

Można cyn,o~r robić takoż drogą wilgo:- , 
i~ą, mieązai'lc solqcyą zyweąo srebra, np .. SO• 

le ll~ prz;k wasz onego ( 4o), siar~zauu (~5 J J .sa-
d tianµ zywego s!·ebr!l (51)„ z s1arczyk1em wo• 

0 rodnym a1i1moniiakalnym ( 65) , przez c~ 
Wp 'd 6 ' k lo l'zo czarny os~d po~staie, kt ry pot~m ?-
k~ll. cyąobrq ?abiera. Mo.ZUa ~worzemu się 
w 1.oru czerwonego, cy!~ohru dopom6dz, nale­
l' ~1 ~c o;;ad czarny, pq zlaniu z niego płyąu, 
~~zc~ekiem aµimoniial~µ k~ustycznym {6ł ). Siar­
"7!k1 alkalic~ne wytrzymuiące ogie11, daią zaJ 
Osaze osad czarny; lecz po zlaui.!J płynu, nalany 
1•6 ~ .c~ystym ługiem kau~tycznym (56), da~e 
lQ." n1ez cynobr. Tako.Z zywe srebro w stame 

etallicznym traktowane z siarczy karni alkali­
<:ziletni, da.ie cyuobr. Równiei P. Kirchhoff i . 
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Ćrąf JJ:! oussin Puschkin· 1) podali bardzo iui. 
teressmące d0~wiadczeoiił, do otrzfmauia cf" 
119hru drogą wilgotną słuzące. . 

Dośw iaqczenia P. Bertlw.llet z siarczykam1 

alkali<:zneu~~, zi,e1nnęmi i !netallicznemi czynio• 
ne ~), r~uciły widkie ~wiatło na tworzenie 
się cynobru. On pierwszy uczynił istott;ą rózui~ 
cę i~~ięd~y ~iąrcz·} ki~1 ~ywcgo sre~ra ~~ar?}fll 
czyli murzyne,m ~opalnym ( 5~) ~ CJ nobrenJ• 

Otrzymana naprŻód maąsą czarµa, tern się 
tyl~o o? n~urzyna kopalueg~ ( 5o) róiui., .Ze 
mniey s1arh, a więc~y ukwaszouego iywego:sr~· 
Lra , ~na prz~ s?bie. Podług do~wi11dczcn1ll 
Berthollet am siarka ani żywe srebro nie są 
s~1che, lecz mai'ą wodę przy sobie. · SJ..oro si~ 
więc zywe srebro do roztopioney siarki wle· 
ie> i P.rzez wię~szy o gie~ rozg.rzeie ' natych: 
imast r~zkłada się znaydmąca się woda, gdyi 
odstęp1~1~ ~wego .kwasorodu żywemu srebru 1 

które się me dokwasza, ą uwolniony wodor6d 
iabiera część siarki i tworzy gaz wodorodn! 
siarczysty 3). J.'e11 pr~yymuie ua siebie postać 
g~zu, p~zez ~o s_prawme wy~ęcie maąsy : o.d 
mego tez zda~e się poc~odz1c owo zap~lenie s1g 

s~cuo przez się) albowiem , mofoa t>ię dom)"' 
s1ać' z~ podwyższona te~pęratu~a ąiassy . za pa" 

/ 

-~) Allgerp, Journal der Chemie von D. A. N. S ~ Jt ee r e t1 

21~n Bd. 9tes Iłeft, s.' 290. 

s) Allgemeines Journal der Chemie J"on D. A. N. Sc he et• 1• 

isten Bandes 4tes Heft, ·s. ·303, ' 

5) Ob, teoryą tworzenia się gazu wodorodne10 siarczysi•• 
go \Y Nrae .2~ i 28. · 

~ 1;105 ~ 

la ~o k· .. . . . i' ...t 
o ' s oro sJę z powietrzem atmosrerycznt:m 

rtelktiie. To zapalenie się w na.czyniach o• 
~Wartych'· iest ze znacznem wstrząśnieniem po· 
ącz?oe , i dla tego trzeba tego momentu o• 
cz;luwać, gdyż ono w czasie ·snblimacyi bywa 
'Vtększe, nawet niekiedy rozsadzenie naczynia 
ia sobą ciągnie: Większa część pows1płego tu 
aazu wodo1:odnego siarczystego łączy s 'ę ~ ~ie~ 
• 0 kwasem zywego srebra , do czego te. J siar':' 
~a wolua należy : tei1 potr$yny związe czyli 
61Urczyk wodorodny żywego srebra s anowi 
lllassę czarną; W aetyologii murzyna kc palne• 
Ro ; lepiey się okaze, ze ten związek r żui się 
:~. c~.-nobru przeż gaz wodoroduy siarczy• 

Cynobi· składa się z 'niedokwasu ~ywegó 
8"ebra i siarki. W sublimacyi , na którą się 
llaprzód otrzymana czarna massa wystawia, 
llehodzi gaz wodorodny siarczysty z cieplikiem 
Połączony. Zupełna. nieprzytomność ostatriie­
f!o, a mała ilość siarki -, stanowi dob1•oc teP"Q 
Preparatu. Zostaie się to, m6wi autór, ni~ ... 
l'ozw i<.Z meni , czy po skończone}' sublimacyi; 
~rzez przedłufony ogień wypędza się nieco 
81Urki, lnb nie~ a zatćrh, czy iey stos:unek do 
(!Ynobru zmnieysza się takZe, lub nie?~ tylko 
t?, rnnie się zdaie, bydź pewnem, że znayduiącY 
&tę 'W cynobrze gaż . wodoroduy siarc.zysty wy:. 
Pędza się; Gdyż sublimuiąc ognienl powoi· 
llyQ\ , natenczas sublimat uie · tylko iest kolo„ 
tu. czarrio-czerwonego , ale też tam i owdżia 
~0.kazuie się w kolorze cza~~1ym z- co pbc?o· 
)t'l.l ?<l -gazu wodorodnego siarczystego, kto1·y 

llJ.1eraem Gieplc zupełait wypędzonyw hyd.a 

.. 

/ 

' , 
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iiie moze. Ho11endrzy pqpeluiaią iaHe w ro• 
hieniu przez to Lłąd' ze bardzo powdli ogrze' 
waią, przez co ou wysokiego kalorii nie ~o' 
staie: icdnakZe umieią sobie poru6dz, slua1 1 ~:l' 
~ąc go kwasem saletrowym w. preparowau11J; 
Tt:ju i·ozkłada gaz wodorpdny siat·czysty, a od 
<lzielona siarka nadaie wyzszy kolor szkar; 
łatny; D~ugim spos?hetn . ~radza~ą so_hie, (~to' 
ry iednakze pospolitym Srę ~ydz ni~ zda1e) ~ 
dudaiąc do massy przed subhmacyą meco olo 
wiu. Ten zabiera w siebie guz wod.orodoY 
siarczysty i na dnie naczynia pozostaie. To 
moznaby było im przebaczyć, gdyby ich fał• 
szowauie dale:y: nie prowadziło, aby do cyńobrtl 
czerwonego medokwas ołowit1 (miuiiim) . do' 
dawać, o cżem więcey niżey . . R6żuica siarczf 
ku czarne~: <> od czerwonego, pochoqzi istotnie 
od hJ tności gazu wodoroduego siarczyste~~ 
w pierwszytu , co nam Berthollet J) dowod111. 
ukazał. On traktował żywe srebro z wodo' 
siarczykiern. ammouiiaku 2). Zywe srebro 
zczeruiało i pozostało ; gdyz nie . było ttl 
siarki wolney , którahy z nim w pew11ych o' 
Jrnliczuościach cynohr uformowdć mogł;i· 
Otrzymał takoz ten sławny Chemik czarof 
l)roszek traktuiąc Żywe srebt·o z siarczykieJll 
wodorodnym ammouiiaku, lecz ten potĆ11~ 
w cynobr zamie1,1ił się. Z }Jłyhu nic siar~1 

! 1 11~i~e~óż5n~~ fost między siarcżylcami wodoro ane~i 
alkali , ziem i mcta!Iów 1 a ich wodo-sfarczyk:aill1 1 

· 9kazaug to w N • .2 8~ 
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łlriez k \Vasy nie oddzielało się ' I .1etz wywią• 
zywał się obficie gaz wodorodny s1a11:czysty. ~ed 
doświadczenia są bardzo ważne. u naprzo_ . 
siarczy k wodorodn y ammoniiak~ , . odstąpił' 
swoię· siat· kę • i gaz wodorodu.>: siarczysty zy­
'Wernu srebru , lecż to dla powmowactwa .. w1ę­
kszego odebrało pierwey siarkę ammonnak.ó­
'Wi, który będąc po części wol~1ym, ~zuka c_1a~ 
ła z któremhy się mógł złączyc, odb1~ra w1ęe ' . , 'lVszystek gaz wodoroduy siarczysty. zyw~mu 
srebru : żostało więc żywe srehr'~ z s1~rką 1 da­
ło początek cynobrow~: Z~rnydmący ~ię 1'.'' P,t" 
llie ammoniiak nie ma me przy sobie i.Jarki ' 
P.i·ócz gazu wodorodnego s.iarcżystego: M6gł 
się więc ui tylko O'az wodorodny śiarczysty 

b . ' cl • "Wywiązywać; nie zaś osad poz?staw~c, g .~z , 
llic siarki· nie zbayduie się. ~tąd się takze wy1a-
8uia iak daleko zlanie p1e1·wszego_ płynu' a 
doda'nie znowu ammoniiaku kaustycznego ' 
tworzenie się cy11óbru przyśpiesza: gdyz teraz 
"' zupełnie wolnym stanie prędzey gaż 'Yod.o­
~oduy siarczysty źywe~u srebru_ o~eh1:ac m?7 
~e , iak przedtem , gdzie po . w1ę"ksżer czę~c1 
tui iest im nasycony. .Toż tł?maczeo~e słuzy 
~ robieniu cynobru z siarczykow alkal1cz11ych 
-a =Ógień wytrzymałych. 

Związek ży,vego srehr~ z siarką w sta11ie 
~Yilobru iest stały; i ril.oze s1ę tylko przez kwas 
8<1letrosolny rozłoży~, który, zywe. Srebro roz­
))llscza a siarkę oddz1ela. Zadne rnne kwasy 
<ll1i alkali . ani ziemie nie działaią na · niego 
d ' ' d . . . rogą wi)o·otuą lecz te wie ostatme istoty 
zachowuią ~ię ilł~czey d.rogą suchą : albowiem 



' ~ ' 
rozidadaią ,cyno br~ „ącząc się z \,siarką a żyw<' 
srehr~ oddzielaiąc I): 

Wielu Chemików przyyinuie, że żywe sre· 
bro W cynobrze mocno iest niedokwaszone. 
Stariowi~ce zatem dowody nie są iescze ~na" 
iome. Oddzielaiące się niedokwaszone żywe 
srebro w rozłożeniu cy11obrn przez kwas sale.;, 
trosolny nie może hydź dowodem, gdyi w sta• 
nie metallicznym będące żywe srebro two• 
rzący się nadkwas solny (g) w niedokwas iegd 
zamieni. Mocno niedokwaszone żywe srebro, 
a n_ieuk:waszona, siarka w ):duym związku, 
:zda1e się bydz sprzecznoscta; Ze z solanu 
prżekwa~zonego żywego srebra; który ma nie„ 
dok was 1ego mocno ukwaszo11y można cynobr 

' d '] ' oLrzymac rogą w1 gotną, to tnoże ztąd 

pochodzić, że część kwasorodu iedna, spra· 
wuie rozkład gazu wodoroduego siarczyste.­
ao. 
t>. Ze cyi1dhr ruaturainy do u~ycia niedyczne" 
go iest nie zdatny, wspomniano iuż · na po• 
czątku tego rozdział?, lee~ użycie w fabrykach 
przygo.towane90 , kiedy się ~ massie przysy" 
ła , dme powod do fałszowama , które zależy 
tylko na zafarbowaniu kolorem cynobru. Ze 
zaś 'robiony w fabrykach' w użyciu do ma• 
lowania i t. d. dla owey piękności , przekła• 
9.a się nad ten , który iię w sobie preparuie ; 
przet? Śrzodki .sł~zące do 1~oznania. zwyczar 
-nego fałszowama1 warte są wiadomosci. 

i) Ob, N. 39 Hydrari;. dcpuratum 

\ 
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1. Z~yczaynie fałszuie się miuiią; siarczy~ 
1~r:n Ill'edok wasu arszeu~ku czyli realgorem san­

guiue draconis, a niekiedy tez proszkiem cegla­
nylll. 

l Czysty cynohr iacfnego smaku czystemu 
d ~asowi octowemu koncentrowanemu nie u-
z~eJa : trnda zaś smaku słodkiego , i proba 
~111 na Hahuemanna sprawi osad brunatny, 
lezeli ma in.inium twzy sobie. Czerwony ar­
sze11ik okazuie się przez zapach czosnku , któ-
ry ' 1 ' · d · C za wrzucemetn tla węg e czuc się a1e. y· 
110~r zupełnie się ulatnia, wyslawuiąc go na 
~g~e~) . mierny w ty,glu? lr.ieciwni~ pozostai.e 
<łi?ołist~ _pozostałosc, . 1~zelt przy

1
u1m sangms 

acon1s zuaydowała się. Tymze sposobem 
Pozostanie uiedo kwas oło witt , iezeli był cy-
llob f. ł . . . . d r s a szowan y mio uą ~ natenczas ten lJle-

ok was może pow1·ócić do stanu metalliczaego ' 
df'Jdaiąc nieco oleiu, :Żywicy lub węgłów , 
t6wt1ynt sposobem poi.ostanie się ziemny osad, 
lZllaczaiący pr~szek ceglany, po dodauiu Śrzod-
a do tedakcy1 metałlu s.łuiącego. ' 

1ihatn1acołogie vclli F, A. C. Gr e 111 18006 !2ten 'l'heils1 

S 2ter Band. S,_ 264. . 
Y~tem, Handbucb der Chemie Tegoż § 2511 bis 

2516, ' 

l.pothekerlex:coh vort D. 8. Ha h rte ma n n, 179,9. 2ten 
li Th. 2te Abthe1lung, '), 6. 

airdbuch der A puthekerkunst voa J. F. We~ t r u m b· 1 

C 6te .8.btheil. S, 1.6.5. . 
ruudriss der theoret. und experimehtellert Pliarmacie, von 

' D. S.F.Hermbstadt, 5ter Theil,1808. · 
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51) Cuprum ammoniatuńz. Cuprum ammo­
niacale , Alcali ~olatile cil.priferufll; 
( Kupforsalmiak. ) Siarczan r:zied:r.t 

. ammoniźakalny. (Sulphas cupr1 an1-
moniacaiis.) 

Część iedna siarczanu miedzi (SuJ J1has dl~ 
pri, cuprum su1phur-icum) rozpnscza się w.trzec~ 
częściach wrzącey wody, a po oswdzenm do 
daie się do tey solncyi ammoniiak kaustyczny 
(61). Powstaie tu osad zieJouy' trzeba tedy do• 
póty ammouiink dodawać, dopóki osad zup~ł· 
11ie się nie rozpuści. Płyn ma bardzo przy1eJ 
mny niebieski koło1·, który filtruie się , do po• 
zostałości --trzeciey części ewaporuie1 i 1·ów11ą 
czesc1ą wyskoku ualewa. Oddziela się s61 
w ·kryształach małych . w ~kolor:he nieLieski1~1 
:które przez filtrum ~ddz_ielone, a !nię?zy ł>1: 
hułą wysuszone'l, da1ą siarczan m1edz1 amro~ 
niiakaluy (cuprum ammoniacale). Chowa sif 
w naczyniach :.tarukniętych. . . 1 

Parowanie w tey robocie nie powinno byd~ 
przyśpies~me.; gdy~ część. am.monil~ku ulotJ1~ 
się a częsc medok wasu m1edz1 oddzieloną z? 
sta~ie·; Z przecedzouey solucvi krystallizo16 

„ - . o' 
się sól w czworoboczne ostrosłupy w1elą P , 
wierzchalaini zako11czone. Można teil preJ!tl 

. rat otrzymyw11ć, rozpusczaiąc uiedokwas tJJ!e~ 
dzi w ammoniiaku, lecz nie będzie on Jll1e 
przy sobie kwasu siat·czanego. 0 

Związek amm'.ouiiaku z m:iedżią iest bardtlt 
wainem. Nie tylko się niedokwas miedzi, :i~ 
'też Qua w stanie metallicznym w nim roipil · 

scza się, i zdai~ się, ' że małego ·stopnia 1iiedo; 
lwaszenia potrzeba, aby rniedi z ammouiiakiem 
po~!lczyć: o czecn więcey potem.= ~etiologia 
0 pisane§O sposobu przygotowama ~ iest n~stę• 
}>ua. 

S~arczan m~edzi składa się z kwasu siarcza• 
llego i uiedokwasu miedzi. Za dodaniem am­
tnouiiaku, tworzy się w początk~ siar~zan ai.n­
llloniiakalu y, a niedokwas miedzi ?ddziela się : 
8~~oro zaś kwas nasyconym zostame, a ammo-
111•ak w zbytku się doda , natenczas on dzjała 
lla niedokwas, i iego w sobie rozpuscza. Po­
'W~taie więc s61 potróyna, toiest siarczan mie„ 
d~1 i ammoniiaku 3 kt6ra iest miedzią ammo­
lliiakalną {cuprum ammoniacale). Sól ta nie 
~0zpuscza się w wyskoku , lJrzeto za dodaniem 
lego oddziela się. Gdyhy miedi w stanie me• 
tałlicznym w ammouiiaku rozpusczouą został'-0, 
Potrzebny iest przystęp _powietl'Za. Napełni­
Wszf 1laczynie rozciekiem ammoniiaku kausty.:. 
1~ 11ym (6_1 )~ ~ d?cla wszy ~o niego ~piłków ze-
ilzt1ych, Jezeh się zamkń1e naczyme, uatenczas 
l'o21_pusczenie mieysca mieć . nie będzie : przeci· 
Wn1e, ieżeli naczvnie w pół będzie napełnio• 
l.J.e J • · h d · 11.1 ; nateocz~s przystęp ~owietrza ę zie;. a s_o• 
k~}a p6ydz1e dobrze, t płyn koloru mebie„ 

:. •ego nabierze. Lecz ten kolor żuiknie, ieżeli 
t tę tiaczynie zamkuiete zostawi. Po otwarciu 
e''O • • k k ' . PłtS naczynia znowu ten olor o aze się; a 

8• Yti w wierzchniey części zawsze znaydowao 
~~ehę~zie. Zlaw~zy płyn zaf~rbo~auy z łusc~e.k 
za dz1 do. drugiego uaczy111a, 1 to. naczyme 
ll:i.:knąvvszy; płyn ten kolor .,nieLieski z:;tfrzy-

lla.2lawsze i dodawszy zas do niego owe 

/ 
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łus~zki miedzi, naty<'hmiast wyż wspomniona 
zm~a~~ kolo1:u nastąpi. Z ljch wyp;.dk6w 
w111esc należy, że miedź małego stopnia nie­
dokwaszenia potrzebnie, do rozpusczenia się 
w ammoniiaku; lecz w tem rnałem uicdokwa'" 
s~eniu nie okazuie się solucya w koloi·ze nie­
h1esMm, lecz hezfarhna. w- zetknięciu z po• 
wietrzem hierze miedź w solucyi łiędąca wię„ 
cey kwasorodu z p9wietrza, a 'ten . więl.szy sto„ 
pień niedokwaszenia sprawnie kolor niebieski. 
S~oro zaś prz:z zamknięcie na<'zynia kommu„ 
1Hk3cj ~ z yow1cLr~em lJędzie przecięta; na ten„ 
cz~s nnedz w, ~tame ~eta Ilicza y m będąca o ka­
zu1c skłonoosc łączema się z kwasorodem od„ 
~i~ra tedy kwasoród, miedzi niedokwasz~ney 
iuz ' rozpusczoney, ktora prLez to powraca do 
pierwszego stopnia niedokwaszenia, a solucya 
sLaie się bezfarbna. 

Ammoniiak iest navczulszym reao-ensem na 
miedź : dwa lub trzy ·grana ·soli ~iedzianęy 
rozpusc.~oney 'W pół lub foncie wody , dodany 
ammonuak o~krywa: tj lko.trzeba, iak się z wyż­
szego rozumie, aby anunoniiak w zbytku był 
d~dany: takoz, z~ w t.~Y, małey ilości a mm o: 
imaku płyn będzie nnec .kolor w niebiesl-1 
w_padaiący. Fałszowaniu ten preparat ulegać 
~ne _może, gdyż, 11.tóryżby Aptekarz tey łatweJ' 
1 n1ezachodne) nie pr·zcdsięwziął roboty. Leci 
P:ż~z zaniedbanie może stracić na swey dobrO' 
ci, ieże,li _w nie ~obrze zamkuiętych1 naczynia_cb 
chowac się hędue, natenczas, mianowicie w cie­
płćm mieyscu, ammouiiak uleci a niedok '' 89 

miedzi Z01>tawi. 861 wtenczas 1~ie icst niebie­
ska, lecz od woła ego niedok wasu ruieJzi zie-

lono zafarbowana: takoż nie rozpt1scza się iu~ 
zupełnie w wodzie, gdyż uiedok was miedzi po· 
zostaic. Doskonały· w.ięc kolor niebieski i zu~ 
}1ełua rozpusczałuość w wodzie, będą znakami 
~obroci tego preparatu. 

Grundriss der theoret. und experimentellen Pharmacie, von 
D.S.F. Herm"bstadt. 3ter 'I'heil. 1808. 

5~) Ferrum oxydatum fuscum, Crocus mar­
tis, aperitivus. (Vollkommenes Eisen­
oxycl. Adstringirender Eisensaf­
fran. ) Niedokwas i."laza czerwony. 
(Oxydµm fe~ri rubrum.) 

Rozpuscza się pewaa ilość krystallizowane­
go siarczaną żelaza ( 5'ł) , w dostatoczney ilości 
wody wrzącey, [i dodaie się qo tego, solu<'yi wę· 
~lanu potażu dopóty (55), qop6ki osad powsta• 
le'. Ten ma biało-zielonawy kolor: płyn z o­
sadu zlewa się, który się wodą' wrzącą tak dłu­
&o obmywa, póki woda bez smaku nie spłynie. 
~uszy się potem na filtrum, i zamienia się kolor 
~1elony tego niedokwasu w Młty. Ten przepis 
lest nowey Farmakop~i pruskjey: i otrzymany 

'fodług niego niedokwas .Zelaza , roLi inne 
zelazue preparata podobne, od dawnych czasów 
Pochodzące, a czasem z wielkim zacLodem przy­
gotowywane, uiepotrzchnemi, i dla tegó się uie 
Przytaczaią. . 

Dawniey robiono ten niedokwas .Zelaza, 
'\vystawuiąc, opiłki zelazne w ohszernJm tyglu ' 
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na ciągły ogień tak długo, póki żelazo w bru; 
11atuo-czerwo11y proszek nie zamieni się, a za­
tfim doskonale niedol{wa.szonem nie zo.~Lanie. 

Siarczan żelaza składa się z kwasu siarcza'!' 
nego i niedok ~·asµ . zelaza, który doskonale nie 
iest uk waszouym, i ma w teni., ieżeJi się przez 
-węglan potażu oddzieli, kolor zielony i). D')· 
daiąc tu węglanu, podwóy11c powinowactwo 
ma mieysce, a stąd powstaie siarczan potaiu i 
węglan żelaza. Niedoskonały niedokwas żelaz~ 
ma skłonność do doskonałego uiedokwasze'!' 
J?ia się. P:·zyciąga więc kwasoród z powietrza 
nie dokwasza się zupełnie, ą kolor zidonv' 
w brunatno żółty przechodzi, który z hruuatno"­
czerwou y.m„ niedolqvaso.wi.zelaza iest właściwy, 

Drugi sposób rob1ema tego nieaokwasq 
za.sadza się na spc.sobności żelaza · ua oo-ni u bę­
dącego, w przyięciu z powietrza kwaąo1~du, za 
pomocą którego w nicdokwas doskonały lub 
niedoskonały przechodzi , podług czasu krót­
kiego lub długiego, przez który się żelazo na 
ogniu trzyma. ,Tu ma mieysce pra-wdziwa 
łombm;tya, gdyz gaz kwasorodny rozkłada się, 
kiedy kwas o ród oddziela się, a światło z ciepłem 
u~aluia: iednaHe my tego istotnie postrzegać 
me mozemy, albowiem tygiel wprzód 11a roz­
~flrzeuie wystaw:iony byd~ musi. Podług pier'!' 

1) Osad ten zielony :nie iest niedokwasem sam przez się, 
lecz z wodą połącionym, która iest przyczyną ziela~ 
nego kąloru: wypędziwszy albowiem przl)z ogień wo­
dę, przechoqzi w niedokw,ą.s czarny, cz em iest 'fłaści~ 
wie, 

I ' 
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'Wszego sposobu otrzymany niedokw~s .byłby 
~ąrdzo uiesposoLny, gdypy z CJl)Stego siarcza­
llu żeJaz11 iego nie otrzy1uywąno, gdyż ~zęsto 
bardzo niedokwas miedzi lub zynku ma przy 
8?hie i). Dla dowiedzenia się o .t~m, roz_puscza 
&lę uiec~ w kwasie siarczanym i dodate am­
llloniiaklł kaustycznego (61): ieże~i p~yn ~1a. 
Osadzie będący iest Le?fa1 Lny, ~nakt~!ll 1est n1?; 
~Ytności ~uiedz~: przeciwµie okąze s1~ _hy~uosc 
1~y, ie.żeli po kilku godzinach p~yn meb1esko 
~tę zafarhuie. (Obacz poprzedza1ący numer), 
Zyuk odktywa się, ruieszaiąc niedokwas z wę­
gleni i prażąc: zynk zred•1kuie s;ę i żywym r.ło­
ll1ieniem p~lić s i ę będzie. (Ob. Zinc. ox~d. No. 
93). Można także iego odkryć, osadza1ąc po­
'\Voli so1ucyą uiedok-wasu 2e1azą przez węglan 
}>otazu. ~aprz6d opada niedokwas zeJaza ~ ko„ 
lorze ciemnym, 'przeciwnie ku ko11cowi medo-
1'was zynku w kolorze białym, co daie iuż po· 
<leyrzeuie : nie nasyca się solucya doskonale, lecz 
()?dzieła się od osadu · płyn , i dodaie się do 
ll~ego nieco prussianu potażu (8) : ten osadz~ 
ll1edokwas zyuku w kolorze białym: gdy~y ~as 
lllała cząstka zelaza opadła w kolorze meble• 
kkini; natenczas ta, zmies~ana z biały.in niedo• 

d'Wasem zynku, będzie w ~olor~e hardz.o bla-
.>' lll~ . . . 

l>~ąrmacologio V.Oil F. Ą, C. Q r on 1800, 2ter Thoił, 2tor · 

Band! ::>, 290. 

i) Otnylllany z pirytów aiarczan: ~elaza ma miedź nie• 
kiedy przy aobie, a czasum i zynk. 

. \ 
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H~ndbueh der Apothekerkunst von J. F, West r u tn b' 
§· 1281, 

Grundri ~ • der theoret. und experimentellen Pharmacie voll 
D. S, F, Ile r m b stad t , 5ter Theil, 1808, . 

35) Ferrum oxyduiatum nigrum , Ferrum 
nigrum caldinatum , Ae(hiops martialźs. 
( Oxydulirtes Eiseo. Schwarzcs 
Eiseno~yd. Eisenmohr.) Niedokwas 
Ż.elaza czarny. ' Murzyn ielaznr. Oxy"' 
dum ferr:i nisrurr\.) 

. Przepis •nowey Farn1al~op, pruskiey fos~ 
od dawnieyszych różny, zależy zaś na tćm. 
. Uciera się pewna ilość czerwonego niedo" 
kwasu zelaza (52) w moźdiierz-q kap.1ienoylll 
z oliwą lub oleykiem migdąłowym tak, aby nie„ 
dok was stał się wilgotuym, Massa ta kład nie się 
do oblepioney retorty lub iygla obkitowanego, 
maiącego mały otwór do wyyścia gazów, Wy· 
stawia się naczytlie przez półaodziny na czer"' 
wony ogie:ń, a po osLudzei1iu 0 ucier~ się otrzy.o 
mana massa w moździerzu żelaznym na dobry 
proszek, i chowa się w dobrze zanikuiętycl1 
_naczyniach. · 

Przedtem robiono murzyQa .Zelaznego , na" 
lewaiąc opiłki żelazne wodą w naczyniu płyt" 
kiem :._ zostawiano to tak przez długi czas, czę­
sto massę lhieszaiąc. Powstaie· tu takZc oie" 
dokw~s żelaza 'nied(lskonały, W który zela~O 
metalhczne • zamienione zostało. Suszy się 
prędko potem, uciera się oa proszek delikaWY 
i chowa. 

I 
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Prędzey otrzytlłuie się (podfug Hermbsfiid­
~a) prażąc w tyglu opiłl•i, i kiedj się one roz• 
iarzą wody patroszę na nie wlew::iąc. Dru­
g~ porcya wody nie prędzey się dodaie, iak 
Plerwsp uydzie w parze : zg3szonc przez to 
~piłki ZQOWU się prażą. Robota . przedł~ża 
się póty, póli.i się glfmc metalliczny okazme, 
a n1assa nareszcie w proszek miękki, czarny, 
ł~t""'Y do utarcia , uie ząrnieni się , który ua 1 

ciepło iescze na drobny uciera się proszek, 
Przesiewa się i w µaczyniach zallłkniętycłi cho-
°l''il, ' . . 

Łusczl,i podczas bicia rozpalonego zelaza od­
:P~daiące, czy li tak nazwane . ~użle mogą się 
llzywa4 iako mµrzyn żeloizny ' i~żeli na dro­
hny proszek w moiqzierzµ ~ełazny·~ utrą i 
:przęsieią. · 

Pierwszy ~posób gruntµie $ię . lJa władzy 
'Węgła i wodorodu zalezącey na odebraniu 11ie"' 
<lokwasom niętaUicznym k~asorodą ~ przez cQ 
Oile albo Jo "staną me~allicznego . puwracaią' 
a~bo w niedoskonałe ~liedokwasy ' zamien iaią 
się. Murzyn żela;my czyli uiedokwas ż ebza 
Czaroy, iest pa rdzo niędoskonały m piedv kwa- ' 
8: 111 , przeciwi1ie niedok'":fls C?erwooy zblifa 
~ię do doskonalszego niedokwasicnia się. Pra­
łąc te11 niedokwas z oleiem luli innćm cia-
1.e11l węglik i woclor6d maiącem, natenczas 
d Wnsor6d oiedokwas ll tw9rzy z węgl~kiem i wo- , 
d 0 l'odern kwa;; ·węglowy i wodę, a sam w ni.e~ 
ls. 0 kwas niedoslonały przechodzi. Ta cząstka 
P ~asorodu przy żelezie będąca, nie daie się ani 
i~~ez praż~aie wypędzić, ani p~·zez. ciało m.a-

e Węglik i wodoród odehrac , me masz się 
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·iwięc czego lękać, kie1dy zamiast murzyn:i, Lar• 
dzo drobno podzielone otrzyma się zelazo 
w stanie rnetalliczoy~: · 

Dn1gi i trzeci sposób zupełnie się z so~ 
hą ze względu'·chemiczqego z~adza, tylko, że 
w drugim pręd~ey uie,d<.kwaszeuie idzie, wo~ 
da w nłzkiey temperaturze iuż ina żelezię roz· 
kłada się " którę odµaiąc mu swóy kwasoród 1 

11ie doskonale nie dok waszą, przez co się WO"' 

doród uwalnia . . Ten ostatni łączy się~ z cie".' 
plikiem i łV stanie gazu uchodzi. · Toż samQ 
:µ,ia mieysce w prażeniu , tylko , że rozkład 
:wody idzie prędzey , a zaiem i · niedoskonałe 
11iedokwaszenie się 2.elaza. To niedokwasze­
~1ie się żelaza ?-a poµwcą wody tem iest wa'." 
znievsze dla Chemików, że ono potwierdziło 
rozkład ~oąy nie&miertelqego Lavoisier. 

Zużle również nie czem innćrn są iak 
:riiedosl~onał) m uiedokwasem zelaza: gdyż 
:kowal rozżarza żelazo, chcąc go dobrze obro"' 
pić: kwasoród więc powietrza diiała na iego 
powierzdrnie , przez co ono nie dol\wasza się , 
lub w zuzle zami'enia się, które w bici~ 
odpadaią. Ten więc produkt ~ ieżeli z czystego 
telaza pocJlod?i, ąie róini się od mµr~yi1a żę„ 
laznego. 

Mata ilość kwasorodu zuayduiąca się w tytll 

µiedok w asie, nie tamu ie działania magnestl 
na żelazo , j, dla tego m~rzyn od nieg6 iest przy­
ciąganym. Ieieli zaś bardziey ukwaszony hę" 
dzie niedok was , nateuezas magne;s siły sw0 " 

iey nie wywiera. To iest probą czy żalaz0 
do:;kouale, lub niedoskonale iest niedokwaszO' 

/ 
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lle. Niekiedy opiłki 2.eJazne i), które się Lio-!i 
rą, od Slósarzów i innych rzemieślników, maią 
~11edź i mosiądz przy sobie, Mosiądz składa 
~ię z miedzi i zynku , przeto t11k n iedok was 
~elaza, będzie mieć przy sobie niedok was zy~ku 
1 miedzi : na oba probuie się sposobem w po­
l>1':i:ed~aiącyqi opia;auym numerze. 

l>harmacologie v~n F. A, O. G r e n, 1 Boo~ 2ten Thł 
:Her .fld. §. 288, 

System. Han,sJbuch der Ch11f11ie Tegoż 1795~ !lt"r Theil'° 

§. 29rś· 2976. 
Cruudrisś'der the~ret. u~d ~perimentellen Pharmacie etc~ 

yoµ D. S. F. H e f 1n i iii d t, 5tef Thęil. 180~. 

54) Fer.rum sulphuricum 9rystallisatum, 
Vitriolum martis purum. (~rystallisir­

tes s~hwefelsaures Ęisen , reinel.' 
Eisenvitriol.) Koperwas krystallizo­
zµany, ~iarczari ~elaza. ( Sul,phas. , 
ferri.) 

l-w l'ia ten koniec l'.}1iesza się iedna cięść i;pół 
icia.a&~ siarczanego koncentrowanego z fi czę­
lw 111l wody , dodaie się do tego rozlanego 

i\~ll czy~u~ żelazo , do czego wy bąrnie ma'!' 

' t) ~ 
Od n' . ' 1 A k ' t ' ' 'łk' .• ie wie u ple arzow przygo owywa1ą ~1ę ~p1 •· 
~e~azue 1 dp użycia wµętrznego przeznaczone' cho~ 
:l;tz Innóstwp xiążek to zaleca. W reszcie nie bylobJ 

1° P0trzeb'!'Ćm ·, gdyby Apteka;z kupione opiłki że-
«zne, podanym i1posobem (5z) probow;il, 
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le goździe użyć się mogą. Zelazo ~ wywią­
zanie~1 się mn6s~wa gazt~ wodorodnego roz~u- · 
sep się. Ze zas kwas ~1arczany rozmaitey iest 
koucentracyi , przeto p'ewna proporcya .żela~a 
naznaczyć się nie rąąŻe : naylepiey iest dopO' 
ty doda~ać zela1.a' póki ost;itnia część qoda· 
na nierozpusczoną nie ~ostanie. W te!Jl roi• 
pusczaniu oddziela się po większey części pro' 
szck czaq1y, ltóry łest all:~o węglem przy rui~ 
szanym do .Zelazil, albo grafitem !3zyli oło• 
-w_kiem: Skoro się gaz nie wywiązuie, ~n?' 
]uem .iest uk~ńczoqey operacyi. 'Cedzi się 
~łyn .1 odstawia .w. mi.eysce ?-imne do kryswl' 
lizacy1. ~rystal!1zme się ~i;irczan żelaza w r9111' 

hoidalqe ta~lice ieque ~1a drngie · ~asunięt~ 
w kolorze (:telo1iym : tablice te są, piękue 1 

wyraźne, ieżeli solucya zbyt skonceutrowallą 
llie była. Zlany płyn paruie się i do krystal' 
lizacyi odstawia : · co się dopóty powtarzll ! 
P.óki zupełnie ~iarczan. ' ~elaz{l i1ię pddziell 
E~ I 

· · Rozpusczenie żelaza lepiey idzie w k~'a' 
~ie siarqzanym ro~lą11ym , · aniżeli · konceutr?' 
'WaUJ:!U· . W o.da, po!llaga. tu do rozpusczell1~' 

,Dowiedziono wz to w kilku mieyscach (~Ól' 
Że metalle nie niedokwaszone nie rozpuscz~1ą 
się , i odbieraią kwasoród albo kwasowi , alb0 

innym iakim pierwiastkom. Tu żelazo bierie 
potrzebny kwasoród ze zuaydu.iąc~y s~ę t~x 
"Wody : z. ~ey y1:zyczy11y uw~lma się wodor~;: 
kt6ry .z c1ephluem w stame gazu ucbod 1 

niedokwaszone zaś żelazo łączy się z k vvase!l, 
. . . . . ' 1 'I' orilł sia1 czan y m i tworzy siarczan .ze aza. 'W d 

cy _się tu gaz wodorodny, tem iię różni 0 

. -

fazll podobnego przez traktowanie żelap roz~ 
~rzouego z w.odą . otrzymanego, Ze ma zapach 
~1~prz;vie~ny. Zelazo w 

1
tym siarc~anic zn?Y: 

111e s1ę me dosl1.onale ukwaszone , l przy1ąc 
t~·7.eha, Że we ws~ystkich przypadkach , bardzo 
si~ n.iało .przez wodę nie dokwasza, gdyż · po­
~1łlo;wactwo Żęlaza w tym stanie niedokwasze-
llta • . d k d ' . . s1ę o wasoro u pnewyzsza się powrnowa-
Ct\\lem wodorodu do kwasorodu, i dla tego 
:oda .nie i.t~ziela ~~ więcey i„wasorodu. Ale 

go me robi powietrze atmosferyczne, gdyi 
?llo oddaie swóy kwasoród. solucyi siarczanu.. 
~elaza w niem zostawioney , przez co się nie­
t 0kwas d.oskoualey nie dokwasza. Pokaże się 
do l1iżey ( 41) 7 Że· niedok,waszone mo~niey uie-
0lwasy, potrzebuią mnieyszey ilości do ro~-; 

pusczenia się , iak mniey niedokwaszone : 
lezeli wię'c niedokwas· w sjarczanie żelaza bę­
<l.ący doskonale się ukwasi; natenqas kwas 
~arczany nie będzie w stanie wszystkiego nie-
0k wasu przy sobie zatrzymać; oddzieli słę więc 

te11 t • k ' Ił 1 os attn w prosz ·u zo tym, a so ucya z cza-
sel'l~ wezmie brtmatno-czerwony kolor , który 
~'lązlrnwi kwasu si,arczanego z niedokwasem, 
lak~no u~~a.szo1!y1n _iest właściwy_. Ztąd się 
l . ze wyiasma' dla czego solucya siarczanu ze­dla zbytkuiący kwas przy 1sobie maiąca, :l:a-
8~e?1u rozkładowi w. powietrzu nie ulega, 
0l 2 • ten zbyteczny kwas słu.Zy do zabrania 
)\ dz1elaiącego się . doskonałego nredukwasu. 
w~yształy nawet same ulegaią rozkładowi w po-

•etrz . h . . h k . ' ł Pr ,~ : po:wie1;zc ma 1c po rywa sir zó tym 
se~sz~tem, kt"5ry ies.~ dosko1~ałym ' niedokwa­

~alaza : trzeba więc te11 s1arczaQ. ·w dobrze 



~amlrniętvt:h naczynia.s::h. chować. leiei_l się t~ 
s61 przez oo:ień pozbawi wody krysta1hczne_y' 
nateuczas ui'edokwas ielaza, bierze takie w s1e~ 
hie więcey kwasorodu. z po~ietr~a. C~ęść pe: 
woa niedokwasu oddziela się 1 i nadaie soli 
wysuszouey koloru zółtego ' a. w mocnieyszy!ll 
i więcev przeciągniętym ogmu , czerwouego• 
Siarcza~ ielaza robiony z piryt6w zelaznycb 
i~st nieczysty, iak si.ę W~[lOmni~ło (52)' 
ma zaś miedź i zynk przy sobie. \'V1elu Apte­
:karzów rozumie , :ie iuż go czystym i zdatnyl11 
do wnętrznego użycia otrzymuią, ie:leli i ego 
nowo rozpusczą, z zelazem wygotuią i na 110.1 

wo skrvstallizuią. leżeli ma tylko miedź przJ 
sohie1 ·natenczas ten sposób użyć się moie : 
gdyz zelazo r_:na wi_ększe powi1,10~actw':' ~d 
kwasu siarczanego 1 kwasorodu iak miedz' 
odbiera więc iey obie te ·istoty, a mied~ 
w stanie metallicznym oddziela , solucya za~ 
będzie 'czysty siarczan żelaza zaw~erać. Ze zaS 
siarczan żelaza ma zynk przy soLie , przeto teO 
sposób nie ie~t wysta'.·naiący: gdyz zynk ~·a 
większe powrnowactwo do kwasorodu , 1a~ 
2elazo , nie zostanie przeto przez źelazo metal· 
liczne oddzielonem. Ztąd wypada, ze Apw· 
'karz powinien sam tobić siarczan żelaza ' prze' 
znaczony do użycia wnętrznego. 

k · ko·nJ Kiedy ielażo z wasem s1a1'czaliyin . 
centrowanym trnktuis, natencr:.as działanie i~1c 
iesl znat~zne, gdyż rozpusczeniu si~ przez c1~* 
pło zewuętrzne uie dopomaga: lecż ieżeli si: 
zelażd . J)Odobuym sposobem 1'02lpUscza, tiatell 

cws nie tylko się wywiązrtie gaz wodorod1,1fi 
iak w poprzedzaiącym przypadku, ale te21 
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}lodkwas. siarczany. Pdniewa~ tu wody nie 
llla' . przeto zelaż? odbiera częś~ ~wasorodu 
kwasowi siar~zaaemu, kt6ry zam1emony prze..,; 
to w podkwas; w stanie gazu uchodzi •. Utwo-. 
tzony niedokwas łączy się z kwasem srnrcza­
llyn1 nierozłożonym, ztąd si~rczan żelaza ,po~ 
'\Vstaie, Lecz różni się wodmsta solucya 1ego 
0 d. krystalłizowaney soli, gdyż ""!" _poc~ątl~u. 
0 1tazuie się w kolorze czerwonym 1 me daie SI\; 

lrystallizować. . Zelazo w tym p_rzypadk}l ~o­
gł<? w~ęcey odebrać kwaso~·odu kwaso~1 s1~r· 
ciauemu iak wodzie 1), nte dok wasza się w1ę~ 
d?sk.onal~ , i p'rzychodzi do te;;;o stanu, w ja-. 
l.1n1 iest siarczan żelaza krystalhzowany wten• 
hias ~ ieżeii lia przy~tę,P powietrza wystawiony,,' 
ędz1e. 1 

Cz;ys~y siarczan że1aza zupełn~e s~ę w wodzie 
l'Ozpuscza , bez osadżenia I?ocno uk. 'Yasz«;>ae~o 
lliedokwasu, gdyż to powoh w solucy1 sta1e się. 
~ ~ey solucyi[ammouiiak kaustyczny oddzie1a nie„ 
dok was żelaza w ·c,iemi10 cza~no ź:e1ouym koJd­
r~e. Plyn będący nie P?Winien farbować się 
~lebiesko , ie.Zeli ammoniiak w zbyik~ dodany 
hędzie, inaczey miedź będzie się znaydo~ać. Na 
iyt1k probować motua sposobem w N. 5~ <>pi.a 
sauyll:l. 

:Phaririacoiogie von ~. A. c. G re ii, t S~o :iferi Theib; 2t*ł 
Ban(l S. 295; .......___ ___________ _ 

.l) Chociaż w poprzed.zaiącyrri przypadki! znaypuie ~~ 
także kwas siarczany' iednakie rozkład mi;y~ca mie~ 
nie m<,że, gdyż potrzeba tu temperatury , którą tylke 
lwa.a siarczany koncentrewany JłfZ,Y.ią;e może. 

I . 



· ~ystem .. Handb. der gesammten Chemie, Tegoż, 5ter Theil. 
179 5. § 2977 - .:i986. 

Grundriss der theoret." und experimentellen l•harmacie, volł 
•Hermbstadts 3ter ;l'heil, 1808, 

55) Hydrargyrum ilceticum, Mercurius ace• 
ticus. ( Essigsaures Quecksilber, 
Quecksilberessigsalż.) Occi~n mer· 
kuryuszu. 

Niektóre farmaceqtycżue dzieła da~ą na• 
stępny przepi.i. do robienia tey soli. 

Węglan żywego srebra l ), trtyma się w dy· 
gestyi w kolbie, w dóstateczt1ey ilości octu de· 
styllowaneg?· Aby sol_ucyą, ~oskouale nasyca• 
ną otrzymac, trzeba w1~cey zywe~o srebra, .~· 
2yć, iak kwas .octo-Wy .1est w stame . rozpus~1c; 
W tey operacy1 łąciy się kwas -octowy z ':ue 
dokwasern srebra, a 11.was węglowy z niter• 
nem burzeniem uchodzi. Otrzymany occiau 
mcrkuryuszl1 bardzo się tr~duo. W w9dzie zi" 
mney rozpus~1.a; łarw? ~1ę więc za ostud~e" 
ni.em · solucy1 lu:ystalhzme1 Dla otrzymama 
wszystl1.iey soli z solucyi !)l'żez krystallizacyą' 
trzeba parować bardzo ostrożnie, naylepiey ie~t 
płyn w powie~rzu do p~r,owa~1ia zos~aw~ć, pd r"'. 
w większem cieple częsc soh tozłozy się, i nie 

J) Ten robi się, d~daiąc ilo solucyi srebra w kwasie 84~ 
I · b. I ' Ju etrowym ua ciepło ro wney, węg anu potazu 
so<ly. l'owotały oiad iest koloru źóitego, ten się oda• 
dza i suszy. 

~ 225 .__... 

dok~vas . żywt~o sre~ra .ż.6łty , oddż-~elonł'm :o' 
stal11e; Toż samo sta1e się za mocmeyszem roz­
lauie1n solucyi. Kryształy są , bia.łe lsnące 
~rzezroczyste blaszki, które na pow1etrżu sta-
1~ się, nieprzezroczysteml. Często krysta~lizu.ie 
81ę s61 w ir.iarna delikatne igły: otrzymmą się · 
po większey części w tey operacyi krysztaty 
11~lley formy, miai10wicie w ostat11iem par<;>~a-
11~u s61 oddziela się ziarnowata. Smak soli iest 
C1e1·pki metalliczuy. Nowa Farmakopea prtiska 
:Przepisuie używaq do robienia tey soli uiedo~ 
~Was czerwony żywego 'Srebra (45). Ze za·s 
~YWe srebro w sohicyi kwasu saletro.we~o 
W r.oz!llaitym stopniu niedokwaszenia znay~o-

• "1a? się może; prżeto w każdym przypadku 1~st 
lep1ey użyć żywego srebra, którego punkt 111e­
~okwaszenia nie odmieni się, przez co zawsz~ 
lednostayny preparat otrzymać się mofo. 

Krysttały ty1n sposob.en1 oti·zyrrta11e są _ 
ltiuiey wyraźne i nieregularne. 

1 • Ze zaś czerw01~y 11iedokwas ipvego srebra 
lte ma pi·zy sobie kwasu węglowego' przeto 
łl'~o burzenie się w solncyi kwas u octowego, 
lłi1eysca mieó nie będzie. 

Można takoż occiao iy-wego ·srebra prże~ f0 dwóyne . powinowactwo zrobić, mieszaiąc so­
, ~cyą· occianu alkalicznego t solucyą saletranu 
:Ywego srebra: Jeżeli oble są miernie sko!1-
WQt1·o~aue, ,o 1?acia s6l .1ia d~o zara~ w łusczkach , 
, ta)\uu t·aź1e alkah zabiera kwas saletrowy ~ 
tyWernu srebru a ono tiaVVzaierh alkali kwas 
Oct · ' lk ·1· . 
0 ~-wy, i powstaie stąd saletrali a a iczuy l 

d.~11an· ~ywego srebra. z~ zaś saJetrall s.~d~ 
eko się łatwiey ·w wodzie rozpuscza, am~eh 
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saletran potafo; przeto radziłbym, mó~i antor, 
w t~y robocie użyć occiand sody (68) , przez 
co się zbrudzenie prnp~ratu kryształowi sale„ 
trowemu uniknie. Jednakże nie ma się czego 
lękać, uż.}waiąc i saletraim potaiu (54), dla 
łatwego krystallizowania się Ży"\\'ego srebra, 
g?yż pierwey wszystka sól skrystallizuie się, 
lllrn ług punktu krystallizacyi dóydzie. 

Sławne przedtem pigułki Kaisera; któr.e 
się czasem i teraz w chorobach wenerycznych 
używaią? sk.ładaią się z occiauu żywego srebra, 
manny i krochmalu. 

Lehrbucl1 der pharmuceut. Experimentalch~mie von J; lJ, 
Trotńmsdorff. 1796. 

Hiindbuch der Chemie YOn F. A. C, Gren, 5ter Eandr 
J 795. § 2499. 

Grundriss der theoret. und Experimentelien Pharm11ei•1 
yon D. s. F. Herm bstadt, 5ter 1:heil, 28-08. 

56) Hydrargyrurrz alcalisaium; MercurźtJS 
alcalisatus, Aeliops alealisatus. (Alka" 
lisches Quecksilber.) Niedokwas iy" 
we go s~ebra czarny _ alkaliczny. ( O:x:)'" 
dum hydrargyri nigrum alcalisa' 
tum.) 

~wyczayny sposób robienia: tego prepar11• 
' tU I t es następny: 

Dwi~ części oczu rakowych pre11aro'W~· 
. nych,, z J_eduą częś?ią czystego srebra, póty 51 ~ 
w mo.zdz1erzu kamiennym za dodaniem wodf 1 

cią~le „ucieraią ·, p6ki . proszek iednostayneao 
zw1azl . ' . b d . 1 6 o lu . '~ stano wie me ę zie, w tl rym przez 
. r_kę zyw~go s,rebra w stanie metallicżuym. 
1'0 strzedz me rriozna; · 
. P. Gren radzi żamiasi rakowych oczu 
lll_a.gueżyi _używać •. W tym ~ iemu podobnych 
P•epar~tach ży'Yego srebra, nie żnayduie się ono · 
~ sta1n~. nietalhczny~, iakh~ ni~~?świadczon)'.' 

. hotmk m6gł sądzie, lecz iest mz ono słabo 
:led~kwasżone, gdy~ .~ywe srebro nie dokwa-
za się bez, pombcy ciepła ila . wolnem powie­

t.rzu,. ch?ciaż io niedokwaszehie się w wielkiey 
lll?ss~e zy.wego śrebra iest ' mało zi.lacżne, nie 
t~elka 'albowiem ie~o pow~~rz~pnia w stos~n- .· 
. . do całey massy 1est wystaw10ua na powie­
t~·ze, a do tego i ta się nie od11awia. Przez tar-
cie · · · h · · z z1ent1ą źy"\-\re sre ro drobno się ,·ozdzie)a 
Prżez có się' powierzchtiia powiększa i odnawi:. 
l\wasdr6d pd"":ie~rza ina td większą sk~onność 
:~czeni_a. ś'.ę ż . im1ie~sz~ cząstb, zywego si·ebra, 
.ą?zy się prżetó . z rilą i w słaby niedbk\vas za­
~1etiia: przeż c~ągłe. zaś .tai·c~e wszystko iywe, 
.•ehro .do tego stoimia b1edokwasżeilia się do-
t~w.adża, w l~~órrm · bi:io. w ,szaraw~-cza~1~y~ 
Że Ot ze u,k:izme się. Ła~'io test . więc po1ąc' 
n· ?obrbc prepar:atti tia teni Zależy ; aby na_y• 
b1 'ł1:y~za ~~ą.stka mei·ku.i·yuszu_ P.ost1:zeżon.a . nie 
ł Y a .. ze zas pr~ez tę robotę mgdy .f.1ę doskótia• 
s~ zn~u:lszan.ie zywego, sreh1·a, ź ziemią nie o• 
i~;~n1e, ~ylko . słabe __ niedp~waś~enie, się ; radzi 
,,, e.to, P. HerinLstadt, .al>y un1knąc żrntidLH:i'• 
E~ Uc~efo~i:a, h~ać iećlnę . część . Męrc. sold• 
11l .. .Ef <:hnemanrii ( 47 ); albo \~1Uerc. cirierei 

ctckzi ( 57 ); i bnę i 2 tzęściaini óczti rako„ 
i5 ~ 
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;wych ucierać, co nie tylko robdtę s~raca, ale. 
te2. daleko pewnieysze lekarstwo da1e. (Ob· 
Jabrhuch der Pharmacie 1798.) 

Phatmarologie von F• A: C; Gren, t Soo• 2ten Theils 21et 
Band, §. 224. · · . . 

Grundriss der theoret. und experimentellen Pharmac1e 1'0fi 

D.S. F; HetmbHadt, 5ter Tlicil; 1808; 

S7) Hydrargyrum cirżereum BŹackif, Mer:. 
curim cinereus Edimburgensis_ seu Blackii; 
J:ulvis mercurii ciriereus. (Blacks asch„ 
graties Quecksilberoxyd.j Saletrari 

. żywego srebra i ammoniiaku m1daili~ 

czny.' t Metallo nitras ~ydrargyr1 
et amin oni re.) 

Do solricyi saletranu srehra; tym sposo• 
bę1n iak do robienia Merc. solubilis Flahne• 
manni, przygotowaney, ro~laney ośmią czę„ 
.ściarni wody, dodaie się solucyi amn10uiiak_rl 
dopóty, dopóki zupełnie kwas na5yconym uie 
zo'stanie. O trzymuie się osad1 który po osusze• 
Qiu ma kolor białawo-szary. Składa się otl 

. z niedukwasu żywe"O srebra, połączonego z so• 
Ją poll'Óyną,1 z kwas~ salctro11·ego, niedokwa~tl 
zywego srebi'a i ammoniiaku sUadaiącą się· 
T · · · ' · 11,,r l Hahfli· en prep;u·at tem się roztn a irJ erc. 80 u. 

' ie ten ina więcey przy sohi~ tey soli polr~J.„ 
ney. Okazc sie to· w robieniu Merc. solub1b9 

Halmemanni, ~e otrzyma się osad koloru szara" 
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~ego~ iezeli się doda w o~adzeniu. iego_ ';"iel~ 
anm1oniiaku, który osad wiele będzie m1ec soh 
Potró) ney. P.1zygotąwanv ,tym błędnym sposo:­
he1n Hahnemanoa niedokwas · i} wego srebra, 
iest właściwie Merc. cineneus Blac./di. Gdyź 
'W rpbieniu i~go ty Je się ammoniiaku' .do sol~­
cyi dodaie, póki się . ~upełnie kwas ~1e _ nasyc1:· 
'Wypada więc ( L.i7) z przytoczonych za~ad„ : ~e 
Osad ma znac,zną ilość soli potr~yoey, tak ,1~~ 
łluhnemanna preparat, i tern się .tylko i:ozm 
Od teoo ostatuiego. Proby dubroq tego pre• 
J>ar·at~ · są te.i same, co i 111.(erc. sql. Hahn. 
tylko ze wodnisty kolon iest ienm wła'ściwy. 
})owt6re powinien więcey ~awaó osadu białe· 
fio, iak ów, ~rąktui~c z ~W'.ląeą1 ~aletrowrm· 

fI er ą:i I! stąd ts Grundriss <ler theoret, u'!d ."xrerimen• 
-tellen P!iarmacie: ~tef Th:eil, 

~8) Hydrargyrum cinereum 8-aunder.i, Mer• 

curius cinert:us Saunderi, Mercurius ni­
ger Sa'fl~deri. ( Saunders gra-ąes 
QuęcksHbero~yd. ) Sąl9ri ~lll!.eg,<> 
srebra i ammoniiqku mefallic:r.~y. (Me• 
t.allo-xµq~i~s pyg:rargrri et ammo"'. 
~ire.) . 1 

. J ed~~ czPŚĆ solanu iywego srehrą E4 t) U• 
Cl ~ • ' ' • ~ra się-w moździerzu kaouet1nym, z . .2 częsc1a• 
ll:it Węglanu ammoniiaku przez kilka godzin, i 
li?d czas tego tarcia wodą się skr;ipia. Miesza• 
1111.la hierza czaruO·liZarawy kolor. P~ uloń-
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cze·niu tey roboty obmywa &ię pro&~e~ wodą 
gorącą, suszy się między pifmłą w cicąiu w mier 
se~ nie bardzo · ciepłetr1, i w qoprze zamknW 

. tyc4 nac~yniach c4owa. W tey nlpocie a1W 
mouiia~ odbiera nręqokwasowi zywego srehr:t 
kwas solny, tworzy sję sól am[Jloqiiącka, a nie• 
dokwas niedoskonały żywego srebra odd~iela 
się. Jeqnak,że ammoniiak, cl:iociazLy i w wię• 
kszey ilości był 9odany, nie odbierze wszys,t; 
kiego kwasu soJnego, i po~ostaie znac~na ąęsc 
uierozłozo11ego solanu zywegQ srebra w ~nie• 
szan inie, kt6ra podług. Rose 45 . ną I oo wY­
nosi. Wreszcie zdaie .się , że ammouiiak od• 
hiera część kwąsorodu nieclokwasowi ~ywego 
srebra ( 47), przez co daie iemu rnni!;l~szy" stfl: 
pień niedokwaszenia się. MoJua się o bytności 
kwasu solnego pr·zekona9, ucieraiąc to z wo?il 
Wapienną, przez ~O szarawo-czarny kolor, W CłC' 
:mno-czarny przeydzie. Ziemia wapienna pld 
większe powinowactwo do kwas~ solnego u:i · 
ammoniiak, iest więc w S!\auie wszyt1~ek kw115 
solny uiedokwasqwi ~ywego srebra odebrać: 
że zaś piały solan żywego . srebra iest przyc~f 

,11ą szarawo-czarnego ~0Jon1. preparatą.; przeto 
ten , kolor µaturaJnie zam,ieuić się musi w cz:if' 
uy, >Skoro ws~y!)tek niedokw.as ·zywepo sreb!'li 
oddzielonym zostanie~ · . 

P . , • • · stC 
raząc ten preparat w 1·e~orcie, ~am1en~. ~-

on w żółtawy: wy.wiąze się po~em ammo1111 11 ; 

a w szyi retorty ' znaydziE'! się i;olan zyweG. 
b . , , h , 11' , 'I' i111 sre ra z zywem sre rem meta icznem. o 

kaze się . domyślać; mówi autor: ze kwas z uie: 
dokwasem żywego srebra nie ~ączy się ~ so 

I . . ł '1 'yo ii, Ian, ecz tu iest merozpuscza na so · potrO 
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~ kwasą. soh~ego, µieqo}.-yv-asu żywego srebra 
l ammoniiah1 składaiaca 'się: inaczey iak p16gł­
}>y amnioni~ak ' w rni~szaninie 'znajdować się' 
gdyby :Się . kwas ~olny i ui~dokwa~ ,ży~e$o i;re­
Lra i1ie Jączy~y? Można s1ę ~omysJac, ze ten 
~"Wiąr,ek łV praże11iu rozkłada s1ę , przez co au~­
lllo1łiiak .odłącza się, .a kwas ·solny ~ąc~y s1ę 
z częś~j_ą uiedokwa.su żyweg'o sre~>ra w .solan 
tego · r.odza~u. Druga zaś część traci ~w~y kwa­
.sor6d i ukazuie się w stanie metaH1cznym. 

O p~bro~i tego pre1~aratu p~·zekonyw~ się 
llayleriey pne~ J~raieme 'YYz. w~pommone 
'\\> małey re~orne, 1 zast.anow1eme .s1ę na~ z~­
~~oqząc~f\ll wypadkami. Powtóre przez JlClCra„ 
•11e iegÓ"" z potazcm kaustycznym, pr~ez co am• 
lllolliia~ wywiązuię się, a czarny kolor po• 
~n~~ . . - . 

Pharmaco~ogie von F~ A. C~ pre n, 2.ter Theil, S. 251. 
Herm b st ;,id t s Grundriss ąer,theoret. und experimentellen. 

fharmacie1 5ter Theil. 1808, 

59) llydrargyr-µm ,depuratµm, .seu puri.[~- ­
catum. · Mercurius depurat1u, seu purifz• 
catus. ( Gereinigtes Quecksilbcr. ) 
'Zywe ~rebr'! pczrsczone. 

. Zywe srebro z handlu''pr~ychodzące~ :zadko 
lest zupełnie czyste, ale po ~iększ~y częsct ~me­
tallanii innemi iako ołowiem, bizmutem i zyn-
1.iem zmieszan~. Metalle te łatwo się bardzo 
i 2ywem srebre1n. a11}algamuią, a mianowicie 



z bizmutem w dusyć znaczney ilości zmiesza„ 
nyrn. hydź moze, bez stracenia swoiey płyn­
ności. Zwyczayoy sposób oczysczenia żywego 
srebra, zależy na iego przedestyllowaniu; 
W 600 - 700° Fahrenheita zaczyna się gotowac 
i zarnienia się w parę, która w nihzey tempera­
turze zgęscza się w krople. Inne ~etalle tey 
własności nie posiadaią, przeto z.ostaią się w na~ 
czyni u do desty llacyi. 

N ay lep~ey tu i est uzyć 1retorty źel_azney lub 
ziemney, któ,rą prosto na ogień goły wystawić 
rµożna, yv niedostatlm tych, moina uzyĆ 
szklannych, !ecz .n1e :Więcey, iak trzy funty na 
r~z do . ~est yllacyi ~rac P?tneha, iuaczey trzeba 
~ię lęl-.ac rQzsadzema. Wypełnia się tyle retorty 
Źy)Vem srebrem, aby ono dwie lub trzy czwar­
te iey obszerpości zaymowało. Retorty szklaw 
ne, iak się to przez !'ię rozumie,- nie powinny 
hydź ną goły ogięń wystawiane: w jch uży~itl 
bierze się obszerny tygiel, któremu w piecu d-ą­
·i.e .się uk.ośne r?łoze~ie, .tak, ~by brzeg iego .o. 
scianę pieoa t>pierął się, i n;i kilka cali nad 1111ł 
był wyniesi?ny. 1'ak 1ia goły~ ogniu, iak i 
w tyglu· unnesczona retorta, ustawia się ukośuie, 
aby iey ~zyia, ile można, była schylona, dla 
popomoienią łatwieyszemu spłynieniu zgęsczo­
nego w niey żywego sreqra. Stosuie się balo11, 
\.tQry QO tyla się wodą wypełnia t ;iby otwór 
retor~y nie więcey, iak na p~H cala od niey był 
oddalony. A pparat albo nic,, · a1bo się l)'}kO 
z ,lekka ;~utuie. Poddaie się tąk wielki o.gi,ei~' 
azeby się pły1l gotował. Przechodzą cię;,.kie 
dymy, ~tóre się iuż w szyi retorty, w płY 11 

!snący tnr .żywego srehra zgęsczaią, i na 4o0 

.. 
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"". w0d~le opadaią. W oda słu~y do odebrania 
~leplika od przechodzących dymów, i do. ich 
~gęsczeuia się. To iest bardzo potrzebnćm, 
llla~zey gorące dymy naczypie rozsadzą. W og6l­
ł1osci zaleca się w tey robocie ostrożność, gdyż za 
llatarc:iywym ognie,rn przez obficie przechodzą.,. 
Ce dymy nie prędko się zgęsczą, a zatem na­
c;..ynie rozsadzą. Lepiey iest w tey robocie za- · 
10.i~st balonu, następnego przygotowania użyć : 
'Wziąć arkusz bihuły1 i zrobić z niego trąbkę, 
lla 8 do 1 o ca]i dłqgą, koniec ieden stosuie się 
do ~etorty, drugi prowadzi się do misy z wu­
d~, cała ta trąbka zmacza się; dymy tedy przez 
llię przechodzące będą się 'w cylindrze tym 
z~ęsczać, a zbierać się w mi~ie -wodą w'ypeł)' 
!Jiouey. . . 

W ilJ.ocnem gotowaniu żywego srebra mo'!' 
Że razem też przeyśdź nieco przymieszanego 
l:Uechanicznie metallu! la destyllowałem bai.~„ 
~-zo mocnym ogniem, nH)°"rj' autor ,' 8 uncyy 
zywego srebra, które zawierały jednę drachmę 
81'ebra. W retorcie znalal!5ło się tylko 5 gran 
sreb1·a 1 a 25 ·gran przez moc ogni!} W dymach 
'!"Ypędzonemi ·zostały. Scczeg6lniey to IDO':" 

ze mieć mieysce w . bizmucie, który bez tegO' 
"'6 °Fb I . . . oo 'a r. u atmą się , przez to w nayo~ 

:~,l'Oznieyszey destyllacyi 011 fH'Zeydzie, a zywe 
' ehro przez to ząrudzonem zostanie i oczy~ 
s:zoi~e więc srebro przez desty llacyą nie moze 
Stę , , , . d , · 
lt·ż llWaza? za czyste·, .!l ptem .o u.zyci~ wnę-
. Qego n.1ezdatne. . 
r Można czyste ~ywe srebro oti-zy,mać, przez 
l~zkład cynobru (50 ). Jedna część opiłek ze-
"zn"cl h · · d · ł h · ' " · " ł czystyc p1ezer zewia yc .. , n;i1esza się 
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i dwiema , częściami cynobru, sypie się tamie' 
sza.niua dq retorty; j destylluie się w~żey p­

. pisanym .sposobem. Daie się c~~ć meprzy­
ie~rny zapach, d.o spalonych włosow podobny: 
a ;zywe srebro me mctall1c~ny glanc iak w po 

, przeq.zaiącym przyppdlm, lecz ~rudną powło­
kę na sobie ok;izuie. Ocz) scza się z .tego pr~e: 
~iskaiąc przez s~Órę ' J•tói·a nie vow1qna miec 
w snhie ~łustości' inac,zey zy.we ~rebro, zbru~ 
p:wnem zostanie. Pożyteczmey iest; uzyyvac 
hi buły w formę ley ka skręconey, ktory W d~­
le otwór mały mieć powinien; przepusczą się 
przPz takowe leyki żpve srebro, ~t6re prze• 
J>iegaiąc hr:ud na pap1er~e .. zostawµ1e. P?)'VW 
rza się to dop6ty, dopolu glanc metalhczny 
~a ż.ywem sre?•:ze łlie ~kaz~ się. Od w.o~y 
ial-.oż po częsci pozb~1w1~ s1~ przepu~cria1ąc 
prze~ Libu,łę :· lel'Z naylepiey 1est susz!c uad 
węo-lami w ły~ce żelazney. ~ 

0Sposób ten gruntuie 'się ,na większem po· 
winow:.ictwie siarki '? żelazem, iak z foy-vy~Ol 
srebr~m. · Z vwe srebro i1iedokwaszoue, znay• 
duią<'e się ; cynobrze oddaie · ~w6y ~wasor9cl 
. z.elazn' które z_araz łączy się. z si!łrką w ~iarc~yk 
~elaza, a· źył"e srebro oddziela się w sfa~ie ~n~: 
talliczuym, i pr?-ez ciepło wypędza. N1eprzy 
iemny zapach pochodzi oą gazu wodorodn~go 
~iarczystego (:.i8). ren powstaie z rozkł<J~0 
wiJgn~i przy <'yqobrze pędąc~y, woda p~datC 
swóy ki'asoród zelazu' przez co. uwoJmoof 
wodoród , łączy się z si;i~·ką . i ~aie gaz wodo: 
rodny sia1·czysty. Uwo~mone zywe sr~bro ł~ 
czy się z częścią gazu wodorodnego s1arczy. 
stego, i pPwstaie ztąd' · wodosiarczyk iJ 

'• 
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l\legq ~r~~ra, który µka~mie ~ię w kolorze czat"~ 
J1yrp , a µietalFc~1~emu żywęmu sreh~u hrn~~1ą 
Powłokę nadaie. ~6wnym sposo.qem f)ddz!e• 
~a się ~nve srepro w stąni~ melalhczµ~111, ie• 
Zeli się ~ynobr ~ wapqem l;łesty llacy~ pocl?a· 
1' en pierwiastek rówą.ie i?k ~eJa.zo , , ma ~ ~~­
lsze powinowąctwo .do s1a:·kr?. 1ą~. zywe. si~­
hro , · przeto ła:zy się z 111~, i ~ywe si eb1 o 
)\' ~tanie meta~hcznyµi odd~1cla ~1~~ . 

P~ H,a!znef!larza podai~ qwa sposo.by do 
Otrzymania czystego zywego srebra : p1~rwszy 
Zaleiy na ~em, aby solan p~·zekwas.zony 'fYWe­
go srebra (L.ło) rozpt!Ścić, i ~ak dłµgo. g?~o­
Wa'ć dopóki zanurzo11e polerowane opiłki ze-i 
lazn; d~ kule~ ~ywego srebra p1:z~lega~ nie pędą. 
Odłącza się tu ~ywe ~rehro 1iv J~ame metal· . 
licznym , i znayduie się . zupełnie czyste .na 
~nie kociełka : płyn -nad mm hęq'\cy ?lewą się, 
a zy'"·~ srebro JiiJ~a razy czystą '~odą spł6- . 
bue, . wyżey optsanym . suszy. ~1ę sposo­
hem. Aetiologia ~ey orieracy1 łest ~ast~~ 

. ' . . pna. 

· Z'elazo m~ większe powinowactw.ą z ~wa• 
sorod~m i;i.k żywe _srebro,. odbiera -w1~c Jem.u. 
kwasoród i nie dokwasza się : w tymze czasie 

• oddzi~la się pd żywego &rebr;i lqvas ~o lny: 
lllWoriy się więc ~oJan ~ela?a i ZJWe sreb1:0 . 
'W Staqie f11etallic~11Jlll : 0 pl.Cl'W~~J fOZpUSCZa SI~ 
· "\\> wodzie , il ostatnie się pddz1eJa: 

rod~ug drugiegą spo~ob1~ . Jłah11emauna 
tnieszą się ośm ~zęści kupu~ego ~ywrgo ą\·eL,ra, 
z jeduą ~zęścią kry~talli~owanego sale~ran~ zy: 
'Wego srebra ( 45) : co W dos~p.tec'.zney ilosc1 
"Wody rozpuscza się, przez dw1e 1 godzmy go-
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~ute , płyn · kJ ewa się , 'srebr~ kilka razy. wod~ 
spłókaue suszy się. Aeti?logia i.est l~o~rzedza" 
iącey podobna„ Przymieszane do zywe~Q 
srebra n,etalle, iako bizmut, ~ zynk, ołów, matą 
równie większe powinowactwo z kwąso1'o<lem? 
fak żywe srebro : rozkładaią więu sałetran ŻY'" 
wego srebra, gdyż uiedokwasowi kwasoród. 
odbieraią, i zaraz z kwasem saletrowym łączą 

_ się. IezeJi się znaydowała cyna, natenczas ta 
będzie tylko niedokwaszoną, i okazuie się D<ł 
pow~erzchni biegaiącego zywego srebra w st~­
nie niedokwasu białego, tak ' iak saletraµ ln­
~mntu (27) dla swoiey nierozpusczalności uh:­
ie się w proszku białym: oLa przez spłóka­
uie wodą oddzielić się mogą. Czystość srebra 
probuie się· : . · 
· · 1) Wlewaiąc iego małą częsć na drzewo , 
porcełlauę, ~zkło lub papier. Kaida w scze• 
gólności kulka powinna hydź _ okrągła: i~ze­
li się dwie kulki z sobą zetkną , natychmiast 
w jednę okrągłą kuąę większe złączyć się po" 
winny. Zbrudzone n1etalJami zywe srębrQ, 
fornmie podl'użne kąlki hardziey, które czę„ 
sto przedłuźaią się w cienki ' ogonek i nie ł~„ 
czą , się tak łatwo, i składaią na papierze, p~ 
którym biegaią , wiele brudu. W ogólności 
żywe srebro zhrndzone nie okazu~ glancu 
~1etallicztłego' , 11ci iest brudną skórką pokryte· 

2) Ucieraiąc zbrudzone żywe srebro z wodą, 
składa się wicie brudnego proszku, co w czy­
$tem żywem sreh.rze mieysc;ł niem~. 

5) W tyglu małym wystawionym na n~i~r­
·11e ciepło , srebro czyste :mpełuie się ulatma' 
pr~eeiwuie ?Lrudzoue, metall zostawuie. Leci 

r 
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ta proha, iak . się z wyż~zego okazuie, uie ieSt.. 
~tanowiąca' gdyz część przymi.esz;mego nizi:nu­
ln. ulotnić się moie. Wreszc_1e ta ptoha ~o­
~1nna si~ odbywać pod ~ommem, ~by wz1e~ 
'lVania dymów ,zywego srebra .u~iknąc. · 

· . 4) Naylepsza proha czystosc1 tego meta!lQ 
test wygotowanie iegó z ~?lucyą sa!etr~nu zy­
"Wego srebra. Przytomnos~ cyny 1 h.1zmutu 
0~azuie tworzący się pod czas gotowama osad 
h~ały. Je~eli znaydował się ołów'· teri w pły: , 
~te rozpuści się. Dodawszy . do tey solucy1 
St~rczanu sody, powstanie przez yod~óyne po• 
'\v1nowactwo hiałr osad, kt6'ry iest i1arczanem 
~-~ . 

Pharinacoiogie von P. A;. .c. Gr e Jl j 12!,en 'i'heils, 
2 ter Band. S. 2 1 g. 

Lehrbuch Jer A pothe)\erkuńst von L. G. H n Se n , 1j92. 
ISler .Band, S; 662• 

.Apothek~rfoxictm -ilon D. S; Hahn e 111 a,n n; :i ten Tliieiłs. 
2te Ałltaeil. s. 1-~ ' 
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4o) iijiirargynini muriatiauni . corfosivum. 

Mercurius śublimatus corrosivus ; · śeu 
corrosźvus albus. 1Subliinatum corro­
sirium.' (Aetzendes salżsaures Queck­
s1lber. Aetzendes Qtiecksiiber­
subiimat.. Aetzendes Sublimat.) 
Soian zyweg~ srebra ·padkwasżony, s~---
lima. (i\'lurias hydrargyti oxyge'" 
nattis.) 

N?ypospoHtszy i o~ ilowey Farmakopei 
prusk1ey pa,d~ny spo~~b iest następuiący. . . 

Dwanasc1e . częs_c1 ,oczyscżonego -żywego 
srebra (59), i1alewa1ą sHi! 2d częściarui kwa­
su siarczariego ko11ceutrowariego i) . Retorta 
'wstawia .się do kąpieli i)iascżystey J stosuie się 
clp niey balon bez łutu. Poddaie się z tloczą· 
tku słahy ogier'i , ktdry powoli powiększa się1 
w:rwi(\znie s~ę podkw~s si,a~czaby; i }1rze_cho• 
dz1 razem meco wodmstosc1; kt6ra do kwa• 
si1 konceutrowanego; ~escze ptzyinieszaną by­
ła. Z ywe srebro w retorcie żamietiia się w mas„ 
ię· . białą , ktÓi'a iest sia:-rczanem ivwecro srebra· , . ~ b 

Ogie~ d.op6~y ~ię utrzyiut.li~; dopóki przecho' 
dząea wilgdc me postrzega się : po ciem, dl~ 
?trzyinai1ia s.oli w naysuchszyrri stanie; ogie.1'.l 
iescze się powiększa; Po ostudzeniu retortii 

1) Proporcya kwasu Jo ~ywego srebra nie i est we "'sz1~ 
atkich przepi•ach iadnostayna: tu Iiodana; icat od FarJll' 
pru~• pt·z~pisana, 
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się rozhiia' wysuszony doskonale siarczan ł.ywe;. 
~o srebra wyymuie, i w kamie11ny1ń moździerzu 
lla di·o~ny uciera się proszek. Mieszaią si~ 
~eraz r6'\\'.lle części prosz.kU ,Siarczanu żywego 
~rebra: i soli. ktichenney ż sobą doskonale'· 
8~•·z~gi\c się od nich pyłu. Mieszanin~ ta sypi~ 
się do retorty ; która tak powinna bydź ob­
~Zerna, aby; dwie trzecie iey pr_6żności wuę~ 
~rzney Lył~ zaiętem. Kolba w donicy obsypu- . , 
~e się piaskieni do połowy ohiętości kuli 1 

0.twór zaś powinien' , hydź otwarty. Poddaie 
31ę i początku ogień miernv , dla. równego 
bg_rżani;i kuli:. zwolna powiększa się ogień ~ż 
~ :st9pi1ia: sQ.hlimacyi. Sublimat pt·iylega do 
Ą:Y• . kolby i poc~ątku w pulch11ey , jloie1n 
'l\r zhitey massie. Dla: za'pQbidenia zatknięci~ 
retol'ty wprowadza się do ,kolby rurka: szklan• 
Ila.', ~tóra . sięga aż ?o ma~sy solney_ lV 11iisz~y 
Częsc1 k?lby zn,aydmącey się. ,Spycha: slę me· 
co_ snbhrriatti „ i 'otwór wolnym zostawui.e się. 
~11 końcowi •snhli;nacyi powiększa: się ogte~ 
a.~ do rdziarzenia dna douicy : a ie.Zeli przy­
~en1 znaczne rinoszedie się sublimatu nie tika­
L1:t_ie 1 .z~akiem iest ul~ortcz?i~ey ' ro.boty. , R~z­
. 11a się. kolba po ostud-.teum z wyz ws1)·01rit110-

llą ostroiuością : na: duie znayduie się siar­
_czan sody,' kt6ry dla zhnidzenia sulitną nie 
f 0~iilien się nigdy wewriąirz ui·ywać. Prży-
1itfa1ący . do „ w/ęJ>.szey ~z~_ś.ci szyi._ ret?rty . ~µ„ 
i · . rnaL w wyzszey częsc1 . kuh ; 1est b1a· . 
{go -koloru ; pokaźuie spiczaste krystal..; 
ś~;~ne złaitianie ; i ies& luacilo · j>rżezi·octy-' 

J 
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Robdta ta; test połączona koniecznie z 11ie.1 
he~piecz.eń~twem; iak wiele xiązek aptekar· 
sk1ch .1nes1e.' gdyż trzeba ~ydź wystawionylll 
na. wzrnwa1;1~ dymów: · sublimatu, nie przysW 
p~1ąc os~rozme do dzieła. I). .Sublimacya po­
Wrnna się zawsze przeds1ębrac pod kominelll 
dobrze ciąg11ącym, przet co dymy z kolLy 
uchodzące przez ciąg powietrza od robotnika 
odda.lai~ się . . Powtóre ; ~ieszanina powinna 
hydź do:.konale suchą, nie z jednego, lecz wie­
lu wzg,lędów, gdyż ' do .uiewysuszoneg<>' siar­
cza?u zywe,go srebra, me tylko przylega wił• 
g~c ; . . ale tez wolny k~as ~iarcza:~1y : ten wy­
wią;zme z począlku, mm się wzaiemue działa• 
nie znaydzie .= k.wa~ solny, który _ w postaci 
pary uchodzi, 1 me tylko robot11ikowi iest 
szkodliV:Y '·ale t~ż przyciąga wilgoć z'powie­
trza , 1 zbiera się w wyiszey części kolby 
w hople: co też ma mieysce z massa solni\ 
wilgott~ą ' ~·ozdaią_cą parę wodnistą : tak. w je­
dnym . rnk 1 drug nu_ przypadku; pa1~a "zebra"' 
na w kro ple , ~i~a?aiąc na częsć niższą kolb1 
gorącą, spraw~nc 1ey rOzśadzenie, przez co ua 
całą' robotalmą (laboratorium) zatrute d~u11 
rozszerzaią .się. 

\ 

l) Możntt niebezpieczełistwa unikną~ , sypiąc rla drob/!1 
· proszek U.tartego siarczanu żywego srebra i sól ktJ' 
themtą db kolby , którą zatknąwizy p§pierem , Jllie' 
szanioę ciągle przez nieiaki czas · kłócąc. Zmieśt8' 
iili! i-o,'łmc się dobrze oclbywa iak. i w ucieraniu, i Jli8 

można iuż Wtenczas byclź Cld dymÓ\'f KWliU aolnegO 
t;ltraionym, B. 

1 .Aetiologia iey operacyi iest następna. Tra--
J1.lu1ąc ' b k · . zywe sre ro ·z:__ wasem s1arczauym. 
d~e ~ok wasza się pierwsze kosztem kwasorodu 

1uwego: owa część kwasu ·, która .oddała 
t."'0 y k:"'asoród' uchodzi w st?nie .&az.u pod­
,\Vasu siarczanego' pozostała zas częsc merozło­
Zona, tworzy z niedokwasem iyweao srebra sia1·-
czan t d · (5 ) k ' · t; 1· · l ego ro zam I , tory 1eze 1 s1ę z so-
1.ą kuche11ną destyHacyi podda, rozkłada się: 
c1as tego siarczanu łączy się z sodą w sól 
d aubera; a uwo111iony pr;z;ez .tb doskonały nie• 

okwas zyweb''O srebra z kwasem sol-
ll • Yrn' Stanowią solan prrtckwaszony zywe-
150. srebra czyli sulimę. Z vwe srebro w tym 
~W1ązk ' ' • · . 
t! i u, _iest. w n?ywyzszym stopmu oxyda• 
/ · .Zda1e się rm hydź do prawdy nie po­
i 0 hnem , iak niektórzy Chetnicy utrzymuią, 
e tu nadk was . solny znayduie się , gd yz ten. 

llt~0.tuy ?deLrac kwasoród tylko niedokwaso­
W1~ zywego sr~bra w tey. operacyi, któl'ył>y . 
P zeszedł w medokwas n_iedoskonałv. Zwia-
Zek dk I . • "' .. dok na . was~ so. n ego z o~edoskonałym me-
h ~ase1ń ' me wiem; m6w1 auląr ; czy moze 
tJ~z : a wresżcie doświadczenie polrnzuie, że 

test uiedokwas doskonały. . 

11 • Win?iśmy P. W estrumbowf sposób tobie-
ta te . <l ·1 , te go preparatu rogą w1 gotną ; ktory dla 
· go nayh 1 • · l ' ' h · do!.\" . a.raz1e.Y za .eca, ze ' mozna owyc me• 

ti6 dnosc1 um k nąc. · 

11 ~o solucyi saletranu żywego srebra ( 4'3) st; k•cpło rohi?ney , dodaic. się kroplami cz_y• 
ły 

0 
Was solny (8). Powsta1e w początku b1a• 

sie sad' który się zupełnie , w dodanym kwa• 
solnym rozpuscza. Solucyot ta slawia iię 
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w mieysce chłodne w naczyniu szkl:mnem : 
krystallizuic się wtenczas sól w spiczas~e 
kryształki, które formą zewuętrzną różnią się 
od solanu przekwaszonego żywego sreLra p• zrZ 
suLlimac., ą otrzymanego: płyn paruie się mier'" 
nem <:iepłem i otrzymuie się iesczc znaczna 
ezęść kryształków , a pozoi;t:iły w końc~ uie­
krystallizuiący się płyn, ma w sobie kwas &ale­
trowy, solny i 1rieco r<np11sczonego solautl 
przek waszoaego ży \\.ego sr f'Lra. 

Ten spos6L grnutuie się na większem po• 
winowactwie niedok wasu żywego srebra z kwa'" 

· sem solnym, iak saletrowym. W solucyi sa"' 
'Ietranu żywego sreLrn na ciepło zrobionego, 
niedokwas znaydnie się doskonale ukwaszo­
ny. · Ten niedokwas przechodzi w początkll 
w merkuryusz biały precypitowany ( 42 ) · 
dodawszy więcey kwasu solnego zar.rlienia si~ 
ten w solan przekwaszony żywego srebra łanvo 
rozpusczalny. Kwas saletrowy nie łączy się,-Icci 
zosta1e w płynie w stanie wolnym , tak, iak tJ 

część kwai-u solnego, która w zLytku będzie 
dodana, znstaie także 'w płynie. Ta operacya 
mogłaby do tego d~mysłu poprowadzić ' z8 
kwas solny w tymże preparacie iest w stanie 
nadkwasu, gdyż wolny kwas saletrowy mO'" 
że odstąpić swęgo kwasorodu: lecz otrzyma­
.na t_vm, sposobem sól, nie iest różna od owe1 
przez suhJimacyą otrzymaney, a pokazano iuŻ' 
Że W pierwsz}m przypadku nadkwaszcnie kwa~ 
su. s~lnego mieysca mieć nie moze : mus! 
więc 1 tu w tymże ~tanie się znaydować. Ze z~S 
nie w. je~nost~ynym stopuiu n~edok waszc?1 ~ 

· zuaydme się medokwas w solucy1 saletranu iy 

'Wego srebra; a do solanu przek wasżonego ży• 
• '1Vego srebra potrzehuy iest niedokwas dosko­

nale uk w9szony; p1·zeto zdaie się, mówi autor, 
Że kwas solny odbiera istotnie kwasoród kwa­
sowi saletrowemu aby się nadkwasić , lecz ten 
nadkwas ustępuie kwasorodu na doskonałe nie­
dokwaszęnie żywego srebra; przez c0 kwas sol­
~y do i1ierwszego stanu po'"'.raca.. Domysł ten 
lescze to . potwierdza, , że solucya saletr~uu .ży­
lvego . srebra na zimno robiona , za w1era1ąca 
lv sobie nie.dokwas . niedoskoiJały; może się 
t,akie użyć ~o t·oLienia solai1ti przekwaszonego 
zywego srebra. , 

f'repai·ai teń obficie . s~ę w. fabrykach hol- · 
lenderskich robi-: sposoby zas btrzyinania są 
Lar·dzo różne, lecz dawne są hardżo · nieprzy­
zwoite: podaię tu iecleri hay lepszy i riaypospo­
litszy1 

. Rozpiiscża się ~ywe srebro . \v '.kwas~e sale· 
~r.?wym , i solucya . ta paruie się aż do_ shcho­
sc1 : saletrati tifa miesza si~ teraz z równeini 
częśdaml siarczatilt zelaza dd biaio~ci 'wypalo­
~egó i sołi kuchenney : mieszail~na ta podda­
le. się siiblimacyi w retorcie z ba1o~1etn. Su­
~łuuat zbiera . się w wyzszey części reto1'ty, 
Pt·zechódzi do haldnti , a w retorcie j)ozostałość 
składa s~ę z soli Glaubei·a i nieJokwasu żeiaża 
czerwdnegd. N ap~zÓd kwas siai·czany z sodą two­
i·zy ~ól Glaubera, pi·zez co uwolnio11y kwas solny, 
Odb1era kwasowi saJeti•owemil niedokwas zy­
"Wego srebra; i stanowi z n~ni solan prżekwa­
:10ny ,żywego . , si·e,h1:a _: ,k_was - zaś . s~letr~wy, 

loc1az łączy su~ z zelazem; lecz pl·zez ciepło 
16 * 

l 
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od niego odłącża się i przechodzi do - halonui 
Solan ten, iak się z wyższego wyś wieca; w wo'" 
dzie się rozpuscza: również 'l\'yskok bierze ie'" 
go w, siebie. V\loda w Śrzedniey temperaturze 
atmosfery bierze w siebie 16 część solanu prze• 
kwaszonego żywego srehra : przeciwnie w cie· 
ple wody wrzącey , potrzehuie dwóch do 
trzech części wody do rozpusczenia się. U n'" 
cya wyskoku wrzącego bierze 42 4 grana w sie..: 
hie tey soli. W powolnem parowatJiU. wo· 
dnistey solucyi, kr.>stallizuie się ta só] podług 
Bergmanna w kolnmny czworohonme , 
z dwiema wąsl<.iemi powierzchniami naprzeciw 
siebie położonetni , z nlm .stron ostrzem za koń• 
czone. Lecz w ostuązeniti solucyi gorącey 
kryształki są iglaste, które na powietrzu nie 
rozkładaią się. Srtiak tego preparatu cierpki • 
i mocno metalliczny , chociażby i w znaczuey 
ilości wody był rozpusczony. Iest naygwał­
towuie)Śzą trucizną: tak, ie ieden gran miano.; 
wicie suchy, śmierć zadnie. Ta siła szylsko 
organiżacyą niscząca zaleźy od wielkiey ilości 
kwasorodu przy ży" em śrebrze. Nie rozkła­
da się przez kwas siarfzany i saletrowy : kwas 
więc soJny .ma nad nich większe powinowa­
ctwo z żywem srebrem. Przez aJkali i ziemie 

· ?ddzieJa się z niego ni9dokwas żywego srebra~ 
a kwas sołuy z temi istotami łączy. Potaz 
kaustyczny i soda osadzaią niedok was tell 
"". kolorze czerwono brnnatnym, woda zaś -~ a· 
pienna w kolorze oranżowym. Ammonuak 
( 6,1 ) spra~uie biały , osad, który iest solą po" 
troyną z medokwasu żywego srebra, kwastl 

solnego i ammouiiaku składaiącą się ( 117 )1 
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Bywa podeyrzenie sfałsząwaqia. te~ą prepara• 
tu arszenikiem, lecz qie odpowiadmą ternµ clo­
swiadczenia go,dnych wiary Cqe.Qll~QW. Poda„ 
hieństwo tedy fałszowania tym sposobem tego 
solauu, wkładą o~owiązek na aptekarzą 2 za:„ 
)Vsz~ p;·zychodzący z fabry~i prepąrat ien exa• 
:tninować. Arszenik wyda się przez sw6y z11-
pach czosnkowy r~µciwszy ~1ą węg.le podey· 
hany , preparat : lecz ieżeh ~ędz1e cz~sty , 
llateączas ulątniaiąc się , prob?1ące~~- b~rd~o 
zaszkodzi. Lecz bt>zpieczniey iest gotowac su­
hlima~ w wyskoku, który iego -rozp?ści, a 
arszeniK, l.eżełi 11ię zuaydował, zostawi. Po­
zostałość ta rozpuscza się w wodzie wrzącer, 
i dodąie się dopóty ammouiiak kaustyczny, p~­
ki osad powstawać nie przestanie: zlewa się 
płyn przezroczysty, i dodaie ~s5ę kilka kropel 
soluc1 i solanu miedzi ammonuakalnego ( 31 ) : 
arsze~ik złączy się z µiiedzią i utworzy osad 
zielony ~ znaiomy pod nazwiskiem farby 
8cheela. Powt6re można wodnistą solur,yą, 
sublimatu traktować z prohą H;ihnemauua 
'Winną. Z ywe srebro sprecv pituie .się. przez to 
'W ciemnym kolorze szybko w biały :przecho.• 
dzącym, ieże!i zaś arszenik ~naydował się, ąsad 
hęcłzie żPłty. 

Ph11r111acQłogio vc>n F~ ~. C. G ·r I' n, :i ten Thaila, 'ter 
Ban<ł S. 242. 

System. Handbu.rh <lef Chemie Tegoż Ster Theil 17 95 
§. 2467 • a48o~ · 

Ąpothekerlexicońvo;1D.S. Hahne.mann, 1799. 2ten 
Th. :ile Abtheliung, S. 14. 
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Handbuch der Aputhekerkunst von J, F. We~ t rum b 1 

6te i\btheil. S. i 5 z. • ' 
Grundrią~ ~er theoret. und experimentellen Pharmacie -von 

D. S.F~Hermbśtadt, ~te~Theil,1~o8!, · ' · 

41) flydrargyrwn muriaticl{-m mile. Mer~ 
curiµs du/cis. Sublimatum dulce. ·(Mil• 
des salzsą.uręs Q.uęc~sHher, yer­
siisstes Quecksilber.) ~~ola-r~ :i.ywegą 
srebra. (Murias hydrą.rgyri.) ', -

„ . . 7 

.A~tor wybiera między inne!lli przepisami 
rob~ema te.go preparatu. Ufły!epszy, naybezpie-: 
czmeyszy 1 naydo~odmeyszy. oq .fferff?bstad~ 
·ta .1) podany. Dwie u~1cy~· ączysczonegp ·~y­
wego srebra (25) nalewa1ą się w retor~ie szklan· 
11ey r6w11~ ilo~ci~ kwasą siarp:a11ę.go ~Qnceu• 

\ trowanego, P? czem retortą opa~rząn~ pa~pne~ 
le~ko,. wst~w1<1 się ?o, kąp1rli pi!łsq:ys1.ę.y! Pod~ 
da~e się. ciągły og1e~ dop6ty, dop<'!ki znay- . 
dmąca się w re~orcte ~rias~a nie · zbieleic i 
przec,~odząca wilgoć µ!e ?05trze~e się! , Poio~ 
st~łosc będąc.a • w retQrc1~ uciera ~ię w moź· 
dzierz~ karm~tmy~ Z Ii- uq~y~ oczysczo­
;nego zywego srebr~ ~ak długo, póki się ży­
we srebr9 w . sta~te me~alliczn yn~ postrzega. 
Do tego do~a1ą się dwie uncye i dwie dra­
chmy zupełme s_uchey i czystey soli kucheu­
uey' . wszystko się razem przez ucieranie -mic-

l) Ob. G o t t 1 i n g s Verbesserungen plrarm, chemi­
sches ~perationen 1789, und D o I I fu 5 s phar" 
mac~utiseh -. chemische Erfahrungen 178 7. 

sz? (gdzie wiele dymów kwasu solnego wy­
~~ęzuie się) i rozdziela mieszanina przeż sło-
1k1, od 12 do 16 uncyy wynos~ące, tak, Że· f Y :rnassa trzecią część tylko słoika zaymowa-
a. Słoiki te zaty kaią się z lekka sczelny.m 

Czopkiem '!- kredy, i wstawiaią się do piasku 
~ak głęboko, aby · on wyźey mieszaniny się­
gał w słoiku będącey 1 ). Puddaie się wszy. 
s~ko subłimacyi, z początl..u · powoi n ym , po· 
~eru ~z11łoc~iony1D ,ogniem. · Póki wodniste 
dyrny unoszą się, póty ogień powi~kszonym 
hy~ź nie powiui~n: gdyż ~y~iązuiące się szyh­
~o t roz·pier ... iące massę dymy naczynie roz11adzą 
~ pracę ~u~w~cz obrócą. Dobrz~ iest więc siar· 
Cz?u ży~ego srehra i s~~ kuchenną w nay· 
~·~ks~ym stą.uie suclieści oużywać: przytem i ten 
~escze iest pożytek, że w miesz.rniu nie tak ~ie­
le wywiązuie się dym6w, które rohotui~oV\i 
~byt · są ~~kudliwe 2 J. Ogień zwolna się po· 
~iększa · : suLJimuie się z początku _szarawa 
lglasta sól z małą ilością metallicznego srebra, 

tóra dla swoiey wielkiey lotno.ści w wyz• 
'~ey częśc~ sł_pika osiada. Odeymuie się do· 
l>1ero tu . część piasku, która wyżey _massy 
"' słoiku znayduiącey się się sięga' . dla uni· 

1 ) Ha h n em a n 11 ra11zi używa~ kolb ze szkła białego t 

gdy i od uich lepiey eublimat uwalnia ai~. Obaca; ie• 
go Apothekerlęxicon. 

~) Można także od połknienia szkodliwych dymów kwa• 
au solnego unikną~ , ucierai~c z oaobna •huczan ży­
\Vego srebra i sól kuchenną na drobny proszek, po­
tem one razem w kolbie 10mieaza~ i wazyatko ni:em 
dobrze ak.łócif. H. 



};pienia rozgrzania się wyższey części słoika; 
. coby przy 1gnieoiu do iey sublimatu przesz ka'! 
d_zało:. poczern dopóty mocny i ciągły poddaie 
się ?gteń, dopóki przysparz:mie się s~blima­
tu llle stanie sie nieznaczne. Pozostałość iest solą 

· Glaubera, · ktÓra iednaHe do użycia medycz• 
nego uie iest zdatna. 

Po skończoney roboci.e znayduie się w wy1'• 
' szey części naczynia szarawy ,krystalliczny 

sublimat, z małą ilością żywego srebra me­
tal_licz~1cgo zmieszany. W tey mieszaniuie 1;1ka­
zme się solan żywego srebra w ptistaci ma.s­
sy stałey, uieprzezroczystey; krystałliczney 
ż?łt? - saarawo -. białey 1 i:nai'Y3ey na sobie pi:~ ... 
g1 siarczyste, t w wodzie SH~ uierozpuscza1ą• 
cey. Popielaty za śsublimat ukazuiący się ną 
początku roboty, iest solanem przekwaszony111 
żywego srebra , z małą ilością metallicznego 
~ywego srebr-a zmieszauy. 11rzeba więc· solall 
~ywego srehrą od niego oczyścić zupełnie· 
Ze zaś to mechanicznie doskonale stać się uie 
moze; trz~ha więc na drobny proszek ulrzeÓ, 
-znaczną ilością wody wrzącey obmyć' a nade­
wszystko dwie draohmy soli ammoniiackiey nil 
funt solanu żywego sreh1·a dodadź, który rozpU"' 
sczalność przekwaszonego żywegosrehra'ułatwiti· 
Po takowem obeyściu się ź sofaoemźywego sr~­
hra n:wże się za czysty i zdatny do użycia uważac· 

Traktuiąc żywe sre.Qro z kwasem siar"' 
czanym tensię · po części rezkłacla [51], Zy11ie 
srebro odbiera iem u część kwasorodu i nie do­
Jn:vas~a się, przez co iedqa część kwasu za~ 
m1emą. w podkwas, i w stanie gazu uchodz1• 

Pozostały kwas łączy się z uiedokwasem żyy;e"' 

' ' . 
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go s:ehra, w siarcz.an tego rodzaiu. Dla od~: 
?ran1a niedokwasowi żywego s:ehra ~zęsct 
.ttwasorodu, w celu zrobienia z mego medo­
kwasu potrzebnego do , solanu żywego sre­
hra , dodaie się pewna ilość żnveg? srebrą. 
'W stnnie melallicznym, · kt.óre odbiera1ąc 1\ wa­
~0ród niedok wasowi samo się tak llie dok wasza, 
:~ iest w równym ;topniu niedokwaszeni~ z tyn~ 
11edokwasem kt6remu odebrało k.wasorod. Po 
doctaniu do ~ey mieszaniny soli kuchenney, 
t ' l . \Vorzy się siarczan sody, przez ca uwo mony 
;was solny łączy się z nie?okwasem żywego 
reh~a w solan tego rodzam, ~zemu tcdnak 

~ll.~hll'ł-acya sama istotnie pom,aga. W o~6lno• 
l'I, sublimacya sprawuie . rozkład w zatem ny 
~Ych soli w zupełney ich suchości, a zuay~u­
ląca się wilgoć robi wc~esny rozlda~ w uc~e.­
l'aniu, co też iest przyczyną powstama dym~vr 
s~kodli wych w powiefrzu, gdyż w czasie ucie· 
1'ania połączenie się 'k.wa&u solnego z niedok wa­
sein zywego srebra nię tak łatwo idzie, 

~olan przekwaszony naybardziey daiący się 
Jlos~rzegać, powstaie stąd, ie wilgQĆ uchodz~ca 
~ vvyższey temperaturze qie dokwasza bardz1ey 
leduę część uiedokwas!1, a t1wolniony z począ• . 
tku w zbytku kwas solny łączy się z nim, ista• 
llo · J 1 • · W1 solan przek waszot~Y· . es,t oą zn11esz3;:-
~y z ży wem srebreń1 które albo z kw asem 
~arczat~ym nie złąc~yło' się, a zatem '}V zbytku 
0dąne było, albo będącniedok'Yas~one, w przy„ 

~~~ku niedost;i~k~ kwasu sol~ego, swego kwa:-
1 °du przez ciepło pozhaw10ne zqstąłą. 

ll1·ugi si>osóh robieqia tego preparatu zale• 
~ k na tem, aby ".!: części solanu prze waszoue· 

.• 
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go żywego srebra, ucierać z 5 ~zęściami ży/ 
wego srebra dopóty, póki ooo zupełnie ot~ 
zniknie. Trzeba się w tey ~·ohocie "Y\'Szelkiego 
pyłu wystrzegać, można więc proszek po4 
czas ucierauia ~zystym wyskokiem skrapiać t)• 
Po zupełnern wygaszeniµ ( extinctio) kµlei 
Żywego srebra, sypie się szary pros~e~ qo ua• 
czynia do sublimacyi, · pod ~~óre r. początk.tl 
poddaie się powo~ny · ogie~, ~Ja µniknienia 
prz;vśpiP-~z.·en~a u~ho<lz.ącey ł"ilgąp~ '. )ee~ ~Il 
koncow1 poty się rµ'Qcny ut.rzy111me ogien' 
póki cała massa, do małey pozos~ałości na dnie, 
wypędzouą uie zostanie: poząstałoś9 powin~a 
mieć czerwonawy kolor, cQ i~~ni prŹypisut~ 
przy padkowey bytności ielaza, ~rµdzy nied?• 
kwasowi czeqvonerąu ży1'fego ~re~ra~ Napr2od 
subiimuie się nieco ~ofaµu Żylfego srebra prze• 
kwaszonego, z metaHi~znć't~ ~ywem srebrefll 
zmieszanego, od ktqrego\ się poz.~awia wyż~1 
opisauym sposohe~, ~oies~ 'pr~ez obmywan1e1 
dodanie soli ~mmoµiiacki~y ~ 1'l W końcu przel 
spłµkanie woqą destyHµ)Vaną. · 
· W solanie przekwaszonyllł żywego srebra, 

.znayduie się żywe srebro w ·wielkim stopnitl 
niedokwaszenia. Skoro więc ono z żywe11l 
srebrem ~ ~tanie ~etal~iczny111- ucierać się bę-

,, 

) A ' b - ' • "k .< d • 1'· l ze y , tego zmuduego ucierania um ną", r1 z1 , 

Hagen solan żywego srebra przekwaszony i ~1 
Wem uebrem tylko zmieszae i skłóci~ , bez uc'~ 
rania , i sublimacyi poddadź : ten sposób nie móglb 
mie~ awoicy zalety , gdyby 'w d<Jskonałem zmicsz•' 

. . . • rcbr' nrn , me się solanu przekwauouego zywego a 
nie 9ddzielcło. 

~ .25~ _.,,.... 

diie1 o~hierze część . icgo kwasorodu, skąd po• 
~s~anie ni!:!dok was nrnieyszą ilość kwasorodu 

iltący . . 

. VVszys~kie nierlókwasy metalliczoe słabo 
llled k · · ' k · k te o. waszoµ~ ~rn1ey mogą przpąc wasu, :a. t; k~ore są w1ęcey ukw;iszone, dla tego tez i 

lltedokw:is żywego srebra doskonale ukwa­
s'l.ony, for~miąc piepyey' z kwasem solnym sól 
~0boiętnioną , · nie moze sie ze wszvstkim kwa-
~ . . . • J 

tll n~ Wo~nym r.łączy~, prze~zed~szy w ~1iedokwas 
'!:.'/. n1e.Y µkwaszony: ?-hytm więc ten kwas łą-1/ Się z-uieqpk wasem, z ży~ego srebra w sta­
„/ metallicznym ~zytego, powstałym: Kwas 
~ ~ę~ -~en, p<$horą rf!Źą więcey irnsyca.. niedo„ 
,~as4 Ilłniey 4kwaszon~go, i!łk hardziey µkwa· 
se0 nego: ten · ~wiązek ~wasusolnego z niedokwa­
s tł). żywego si-ehra rąniey ukwaszonym iest 
·fjłlanem zy~ego §rehr~ czyli r~erkµry11~~e~ 
• Odkim. ' „ . , 

'\\> yY tym spo~opie pie może pozostać „ iilk 
l lloprz.~dzaiącym, sól (;łaubera, : gdyż tu atu 
lą\\ras siarcz.a11y, ani soda nie znayduie się. So-. 
tll~ prze~was~·oi1y żywego sre1Jra ukazuiący się 
lo~ l1~przóq ~ublimuie się, dla swoiey ·~i<;;kszey 
\i\r 11osci, i!łk solaą pi·osty żywego srebra. 
'\\> ~ey robocie ui~ . może s~ę on tworzy~ tak, iak 
~i P.opr~ecµ~iącey, ty~ko chyba 1v uc~eraniu 
tlzi~'\V~~ srebren~ metalliczoćm uydzie iego 
~aw!<lll1a. Zywe srebro yv staoie metałliczuym 
w ze uk11zać się powinno dla pewności , że sola . , h . d . . % nie zywego sre ra me ·znay uic się mo„ 
l'ro 'h lecz słabo niedokwaszony niedokwas. 

zea. k "'h' ' '\V1ęc ta ą proporcyą w przepme rnc, 

'• 

• 



aby pewna ilość żywego srebra, dla niedostą• 
t\u k wasorndu nie o iedok waszońa zo-stała. 

Rozumiano dawniey, że oczy~czonQ iuź te~ 
preparąt przez pow~órną subli~ą<:yą ~ ale si~ 
~aqiebqie n~ylo110, gdy~ przez to ~etalł ba\" 
~:łz1 ey się nie ~okwaszał, ą preparat stawał si~ 
~austv cz ny m. J e~e\i subli1n;:i~ya pQw~órz011~ 
została pięć ril~Y, otrzymąny produkt uaz-wa' 
11'> Calomelas. Pą ~zie'Yią~ey" st!blimącyi oai 
zvwaqo Ę'anacea: mercurialis. Używaią się. 
dopiero te wyrazy od J_,ekarzy, iako. Syooll" 
ma s~la1~u zywego srebra czyli I!ler~ąrytlsi~ 
~łodk1ego: 
. Wreszcje p.r~vt~cząm, OłÓwi ąutor , iescie 
1ędeu sposob roL1em.a podan v od Scheela. . · 

O . ' l~ s uncyt zywego srebra rozpusczaią s, 
przez gotowaµ1e w 8 Iłncy~ch czystego i oia 
cuego Jt wasJ.ł saletrowęgo: pp4czas ~ev rob01! 
rozpuscza się 18 uqcyy soli kucheuą~y "W 1, 

fm~tacl;l destyllowaney wody wrzącey. Po itl 

pełoe~ żywego srebra ro~pu.sczaniu, obie ~~ 
lucye xescze gorące zlewa1ą się. Po wstaie bt• 
ły i bardzo delikatny os~d, który póty wod4 

de~ty~lowaną obm'ywa się, póki ta bez sn1a~; 
ib1ega. Wysuszony t~n osad Jaie Merc. do. 
Sc!1eeli~, lt~6ry d~a s~oiey miałkości, dalszego 
uc1er:rn 1a 111e notrzehu1e. 

I '~' 
Kwas salelrowy nie dokwasza w cieple i, e 

~e srebro doskonale. Ale ta solucya dobl'~~ 
n1edok waszonego uiedok wasu zywego sreb' ~ 
może wię~szą' ilość przyią6 żywego srebra di 
pomocą ciepła dochodzącego stopnia ~bi'; 
wrzącey. Przez to niedo kwas iywerro sre •' 

dd . '' k ;:, ip 
P.- a1e częsc wasorodu zywemu srebru, a 

" 

~lniwszy go, pfa~z to _w uiedolwas riie?oslo· 
lD y, sa_m t~z takrni 111edokw.asern zosta1e. ~u~ 
'\\> .J10-w1edz1a110, ie kwasy więc ev mogą wz1ąc 
a .s:c·~ie iliedokwasÓw mniey niedokwaszonyLh; 
t'.11teh ·wię('ey niedokwaszonych. Kwas sale-
tow k ' 'd . ' b ł · d l y, lory prze · tern y nasycony me o· 
p~asem dobrze ukwaszonym, iest w stanie do· 
l.:ito· po zamienieniu tego ni.ed~kwasu w mn~ey 
'Il.\ Waszony, -ws~ystek zahrac medd11.~·as mmey 
(' '"aszony ·z zyweu·o srebra metalhcznego u• 
1or ~ r . 
i łllownny, powst:ne stąd solucya medokwasu 
e~i"'~go srebra mało .ukwasz~uego iv k~~sie 
llk et1 owym (kt6ra ma 1ednak medok was w1ęr:.ey 
d Waszony, iak solucya na zimno robiona) . . Do· ' 
~~Ws_zy ' do niey solucyi soli kucbepuey, po· 
d ta1e z kwasu saletrowego i sody, saletran so• 
..-l Czy li saletra kubiczna, a z kwas u solnego i 
s edokwasu żywego srebra mało ukwaszonego; 
J0 h111 żywego srebra czyli merkuryu~z słodki. 
c~<l~~kZe pozdstaie w solucyi ieścze znaóna 
s(sc z_ywego srebra w stanie solanu prz('kwa-

Ot1e • • 1 sal go; a to z przyczyny twotzema się 1nvasu 
l:I etro · solnego: ilość tego solanu przek waszo~ 
bf:'gł0 ,ten1 iest większa, iru kwas saletrowv mniey· 
} . ' h - „ . d 

be~ ~ywem sre rem nasycony; trzeba więc Ja 
ab l 1:eczeństwa . tyle .Zywegr> srebi·a dodawat, 
dł~ 1ego. częś~ nierozpusczoną zos~ała się. Po-

g llose i Gottlinga i) otrzymuie się dosko-: 

'-----------.--
l) p 

. ~ot t 1 i hg otrzymał ucieraiąe ten osad z wo'lłił 
'\Va • ' • I . 

) · pienną, nie kolor czarny, lecz szat y, osad był su!J.:. 
'tno\~any, i powstał solan żywego srebra, .który od 

-.YQdJ wapienney koforu czarnego nabieul0 Ru.zu1tiie 

, 
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1 ~ał'y solan iy:Wego sl'ehi·a. Lecz ten spo~ób I 
I ' w ekonomicznym względzie ' nie żaleca . SI~' 

gdyż znayduią się inne sposoby iuniey kosi' 
towne i bezpiecznie)·~że. . . . .. . 'b 

D. IIahnemann me zgadza s1ę ua ten spos0. 
robienia, gdyż ma osa<l za bardziey zatruty I 
kaustyczny, iak solari merh11'yuszu zw ,, ciay•11' 
Podług niego, trzeba osad J10WtÓi·nie z1ipeł11 1e 

, rozpusrzać, kiedy foocuy k'\'as . dyo1iący sal~ 
trowy do rozpusczeuia używa: się. i solucya •11~ 
iest n:isycona. To się . łatw-0 tłumaczy; gdyi 
solucya ma w sobie niedokwaś mocno uk'\W 
iZOny; który uformowawszy Z k\tasem SO)UJ 11: 
iulimę, rozpuści się w gorącyn1 ługu. Takoi 
)lOdług ilicgo Soła1i zywcgo srebra sposobeJll 
Scheefa oti·zymany, dai~ przez subłiniaCJ~ 
wprawdzie solan prosty żywego Sl'ebra; leci 
razem i przekwasioby; · . , , 

DoLroĆ tego preparatu zależy od iliebY1 

n ości _ przy nim solanu prżekw:iszbi1ego ży'4'e: 
go srebra. Jest obowiązkiem kaźdeuo AI1te 

, ~ I 

karz.a, teń pre para~, s_amym. przy gotowy-wat: 
ł-{dyz przezroczystosc iego, iak się bierze z fa 
bry li, daie iuż podeyrzenie o bytności suliiuy •)· 

przeto, ~e doskbndc poiączenie się kwasu sollle~: 
-z żywem · sreln-em dzieie się puez sublimacyą• f,eb 

. . . . k H h 1· . O' me me wsp<>mma, 1a a nenia n n o su 1r11e; 
iego V erb; pharm, chem. Opetat9 śł 

1) Jest to tylkó domystem autora, ie przezrociY 51~0, 
solanu iyv. ego srebra mówi za bytno~cią przy nilll :r' 
lanu przekwasi!pnego. Ta priezrciczystość zaJeźr.b sif 
dzi„y od wielko~ci massy, w jakiey no raz podcl 31e 0 , 

:mblimacyi. Nie raz miałem zręczuoś6 examinował 5 

. ...,,... !.l55 _,.. 

r;aypewnieyśie i>rohy na soia'ń przekwaszony 
iywego s1·ebra są następne; 

Gotuie się nieco solanu żywego sreh-!a z wo­d' soli arii ruoniiackiey. Woda po przecedzei1iu 
~ po"ri11~1a po~~adać . . smaku' ' inetalJ~czne~o. 

oda wapienna me powrnna sprawowac w n1ey 
0sadu pomarańczowego, a włoiona miedź nie 
l>0 wi1iua oddzielać żywego: srebra w sta11ie me­
t~llicznyfu. Dl'iiga proba za JJłl'rnocą wody wa­
}lleuuey iest naypewi.:Jieysza, ~dyż solan żywe­
go srebra około. i8oo cżtśc1 wody do roz.:. 
P1usc;zeni:i potrzehtiie; przeto miedź może małą . 
1 ~'I ; b dd ' l' I h • > I' . se zy"'ego sre ra o zie ie, c ociaz su ima 
hie 2.nayduie si~: , ,Ie~~ t?kow~ oddzielenie iest 

ar.dzo w małey ilosc15 i z wielką bardzo trud-
'~ci~. . ' 

Proba prżez wodę wapienną lub allrnli 
laustyczne, które sprawuią czarny kolor ncie­
l~iąc z bierni solan żywego srebra, iest także nie-
1~dy . nie pewna. Albowiem może się tylko 

lliała ilość solami t)l'zekwaszo1iego · znaydować, 
Jit'zeto iego osad w kolorze pomarańczow~' m, 
llioie bydź przez czarny niedokwas żywego 
• 1·eb k · · ' ra u rytym l lllepostrzezonym. 

l'harma~ologie von F. ·A, C. Gren, 1800. 2tell Theils :?ter 
.Ą Band• S, 252. . 

P0theker!exicon von D. S„ Ha h ri em a n n , 1 7 9 8. 2 ten 
l l'heils. !lte A btheil. S. I 7 • . 1 

' C. Dol l f 11 s pharmaceutiach chemische Erfahrlingen9 

Leipdg 1787.S.60 ' ......_____ __ _ 
~an iywego srebra w fabrykach robiony, i znaiazłem 
łe&o w przyzwoitym eta11ic. H. 

,• 



, Pralctische Verb~sseruJ?gen chem; pharmi Operationen vort 
D.T. F.A: Gottling, 1789.~.167. 

Grundriss der theoret; und ei:perimcntellen Pharmacie vod 

D. S. Fi II e r m b stad t , !her Theil 1 1 SoS. 

~!2) Hydrafgyrum muriatz"cum pr<iecipita• 
tum. Mercurius praecipitatus albus. LaC 
mercuriale • ..)Vlercurius cosn:lł!tzcus. (\V eis' 
ses Quecksilberpracipjtat.) Sofatt 
zywego sreb':a ammoniiakalny. (Mll~ 
rias Hydrargyri et ammonire.) 

. PodłUg prz~pi~u nowey . Farmakopei prti• 
sk1ey rozpuscza1ą s1ę. równe części solanu prze' 
:kwaszonego zywego srebra i .soli ammoniia' 
cki.ey w 8 do g częściach sody wrzącey de; 
$ty llowaney. Po ostu~zcni.u doda ie się. solucJa 
w_odńista wę~~-Iauu sody dopóty, dopók~ osn~ 
hiaiy powsta1e: tu tl'zeba mi~ ostrożuość crd)"1' 
za wielka ilość alkali zółtego koloru os~l0,vi 

1 1dz)_ela . . Trzeba ""'.ięc ku koAcowi bardzo po' 
w;<h soJucyą alkahczną dodawać, a iescze ]e' 
pi€'y, płyn po małey cząstce przecedzać, i solll' 
cyą alkaliczną p')ty d~dawać; póki osad żół• 
tym się nie okaże. JeżcliLy przf'i uieostroŻJJe 
dodawanie otrzymanó osad żółty· nateuct35 

'inożna naprawić, dodaiąc nieco ;lbo hv115~ 
so]1frgo, albo iescze lepiey kilka łot6w s!:Jh 
annnooiiackiey, i _wszystko hiżelll k ł6cąc. J( "1~5 

solu~ w ·Ustawicznem kłóceniu powinien ~ 1~ 
,dop~ty d~dawać, póki zółty kolor nie znik~ne· 
za wielka iloiść rqzpuscza nieco osadu. Oddzielll 

' ' 

si~ ośad przez filtrum z białego -\vodnego pa.ii 
l>•.eru, obmywa się wodą destyllowaną dopóty, "­
P?ki ona bez smaku spły.wa; i suszy się w cie• 
111n w mi.eyscu nic ciepłem, a naylepiey ·ua sa• 
tnytn ciągu powietrza.' . · · 
. Solan przekwaszony ma scżeg6lną własność, 
Z~lezącą od formowania związku z solą ainn10· 
lltiacką takieg·o, ze obie sole ani przez suhłi­
ll~acyą, ani przez krystalliz.acyą rozdżielić· się 
ll1e mogą. Związek ten nosi nazwisko soli 
.ĄJetnbroth. Sól ta rozpuscM się daleko lepiey 
w. Wodzie, aniżeli solau prz~kwaszony, i stano„ 
Wt sól potróyną; z niedokwasu żywego srebra; 
'llltntoniiaku i kwasu solnegQ składaiącą się , 
W· którey kwas solny przernaga: lecz on nili! 
toniecznie iest potrzebny; i moze się w rnałey 
· ~1·dzo ilości ma.> dować : lecz za zmniey~ze• 
lltem 'ieg.o ilości, zmnieysza się ro~pusczalność 
tey soli potr6yney, która w mnieysz.ym sto.~ 
Jl11iu prawie się nic tiie rozpuscza; i to ·iest 
Właściwie stall, w którym się tu ' 1·obiouy pre· 
~a.rat znayduie. Za dodaniem sody, ta zabiera 
dllaczną częfo kwasu solnega, a związe~ nie­
ilol~~asn żywego srebra i arhmoniiaku z małą 
'\\>0sc1ą ~wasu s_olnego na dno opada. Doda•· 

Sz.}'. zas "\-V zbytku sody ; rozkłada ona osad 
~~Wsta~f' o?bieraiąc ~i~lc kwasu solnego, przez '· 
l' częsc medokwasu zywego srebra w koló.;.· 
~e i6ttym oddzieJa się; ;Łatwo doóiero iest 
ii- Ytłnniaczyć1 dla czego dodanie kwasu solne;; 
~\'oJ .luh soli. ammói1iiackiey ; kołot ZółLY.. osadu 

)tały zamienia. 
te Jest wiele bardzo przep{sdw na rohi,euie 
~o preparat~, i prawie nieprzydatnych , gdyż 

17 



p~dług każdego otrzymuie się on w stanie od­
mienn1 m,. ze względu na proporcyą kwasu sol­
nego w nim ~ędącego, kt6rego im większa ilość, 
tym osa~ w1ęcey rozpusc~alny i kaustyczn)'· 
~?ydawmeyszy 1 nayhłędmeyszy spos6h robie­
ma zależy 1~a tern, aby do solucyi żywego sre­
.bra w kwasie saletrowym, dodawać albo kwasu 
~olnego wolnego, albo soli kuchenney .. Pow1ita„ 
ie tu .osad z kwasu 1>0-Jnego i niedokw.asu ' ży­
w~go. srebra składaiący się, rozpusczaluy w wo­
dzie 1 kaustyczny, dla wielkiey ilości kwasu 
sołt~~go.. VV:reszcie w tym sposobie znaczna 
częsc , pr~cyp1tatu białego w płynie zostaie· 
Z ,k~orego i:r~e.z ~ryst11Ilizowanie po wyparo­
wamu oddzieli~ się mo.Ze. Mianowicie trzeba 
$ię l~kać za dodaniem kwas,u solnego' rozpU' 
sc~ama powstałego osadu, ktory przez to przey„ 
dzie w solan przekwaszony, co w sposobie 
W estr~mha, robiąc sulimę d,rogą wilgotną ( ...ło )1 
ma m1eysce. 

Naylepiey. si~ ~ob.i ten prepar~t następnynJ 
sposobem, choc1az pierwszy sposop z solan,elll 
przekwaszo~y:ffi, pr·\ed innemi ma pierwszeń­
s~wo. Robi się sołucya żywego srebra w kwa' 
~te saletro~v~m . dobrze nasycona, rozlewa sitt 
ona s. cz~sciam1 wody destyllowaney, n.a to na' 
le~a się iedna część soli ammoniiackiey w wo~ 
dz1e destyllowaney rozpusczoney, aa 4 części 
ży~ego srebra, i obie się solucye razem wie„ 
sza~ą. Dodaie się -Oo tego so1ucya węglan·u ?1' 
)tah<'zne~o doP,Óty, p6ki osad biały powstate• 
,Trz~ba się tu także strzedz od zbytniego do„ 
dama al.kali , inaczey osad żółty dla wy_i~1 
wspommonych przyczyn, formować się b~azie· 

__.... 259 .._... 

~ę nieprzyzwoitosc zmesc mozua przez doda„ .' 
lllf- opisanym sposobem . kwasu solnego, lub 
s?łucyi soli ammoniiackiey• Osad doskooa]~ 
się osładza, i w cieniu przy miernem ciepię 

3Uszy. d . . .. ' . . . 
. Za odaniem soli amnioniiackiey• do solu~ 

cyi i ·iywego sreb1·a w kwasie saletrowy"?-, teu 
ostatni i część animo1iiiaku łącźy się z niedokwa­
sem zyweg.o srebfa: związek, ten zostaie · roz„ 
pusczo1iyni w rozlanym kwasie salefrowym: lecz 
leż.eli się doda , do lego al kali; ilat.enczas ono nie · 
tylko zabiera kwas salefrowy, ale też część i 
kwasu soinego, oiedokwas. zai żywego srebra 
z aitinioniiakient i inałą iJościa k wasti solnego 
opada W postad bsaqu białego~ ., Atltekarz nie 
powiriiei.1 brać tego preparatu z fabryki, gd.vz 
lyiększeniti fałszowa11iti . nad in11e prepa1·ata ule­
ga, ideli. w zbitych kawałkach :Wydawanym 
bie będzie: Wresżcie . powiriieri bydź pewny 
~ oztiaczoriy phepis; iaksię z wyżsżego wyia­
~uia; ha. otr.ż y i;nanie tego prę para tu iedLiostay­
l.lego; lecz fabrykanci inałó się o to trosczą , 
dbaiąc tylkd ' o zysk ·' ' wybiorą, tedy " sposób 
nayłatwieysz)"' cl.la siebie i 11<iytańsży. . Preparat 
tel'i iest dob1•y; ieie1\ ma kolor Zupełnie biały: 
"' 'Wodzie się powitiien w ,małcy ilo.foi i·oźpti­
S?żać ; a na i·ozzlii'zoµych węgtach . ztipefoie 
~l~ tilahiiać : ticierauy z alkaJi powinien hy'q.i 
Zołty, a z wodą wapiei:uią szary, zywe s1•eLro 
z~tem iest w iiiLiieyszy·m stoptliu liiedokw~sze-
111~; iak w soianie pi'zekwaszodvtri .(4d);. Ucie• 
titiąc. z alkali kahstycfoym lub zieinią wapienną; 
P0 wuiien się animoniiak ukazywać i w stailie 
gazu uchodzić; który ufo.tylko się daie czuć 

i7 * 
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przez zapach, ale też ukazi1ie się w stanie dy.; 
mów, które powstaią trzymaiąc nad uaczynietn 
do ucierania rurkę szklanną kwasem soln_. m 
skropioną. Jeżeli się a1hmoniiak nie wywięzn­
ie, znakiem iest, że preparat nie przez dodanie 
soli ammoniiackiey do solucyi żywego srebra 
w kwasie saletrowym, lecz kwasu solnego, lub 
soli kuchenney był robiony : w takim przy­
padku będzie iatwiey w wodzie się rozpusczać, 
.a w ogóJności do solanu przekwaszotlego zy; 
. w ego srebra zhlizaĆ;. 

l'l\atmacologie v,ori F ; A; C, G re n ; :zten Theils ł 
:2ter Band. S, 250, 

lhmlbuch der Chemie Tegóż, Stoir Theil. §. :i4 fi 1:. 
2·!'66. 

Verbesseruńgen pbarmJ chemische Operation en von D. 
J. F~ Ir; Gott li n g, 1789; S. 178~ 

Handbuch der Aputliekerkunst +on J. F~ We~ t runi b, 
6te Abtheil. S. 139. 

Crundriss der aligemeinen e'xpcrimentalChemie von D: 
S. F. Herm b st ii c'i t, 5tcr Theil. 

Grundriss der theoret. und exp'crimentellen Pharmaci'o vort 
D.S.F. Hermbstiidt, 5te~ Theił; 1 808. 

. I 

?5) Hydrargyrum nitrioum. Mercuriu& ni­
fro~us, Liquor Hydrargyrź tzitrici.1,Salpe­
tersa u res Quecksilher ,QuecksiJbęr- · 
sal p~ter.Sal pet~rsaąreQuec~silber -
~uf19sung.) Solącya sal~trąnu iywego 
srebra. (Solutio nitratis hyd.rargyri.) 

Robienie salenanu żywego srebrą. wymie­
łlionem iuż zostało w· przygotowani°= ópis!ł­
llych preparatów' ( Ob. N,. 59~ 4ą) , ~rzeba tyl~ 
1.o roźtnaite stany iego opisać, w którycJ! _się 
on ukazuie , po~ług z~stoso.wane§o ninieysze:. 
go lu~ większego · sto.pni~ cieł;ł~~ ~aiem 

· cbcę , n~ówi ~u~or .' · w krt)tce llrzxtoH!Ć 
sposoby tego · robieuia. Rozptisqa się czy­
ste żywe ~rebr9 W . roz)an Jlll ., k W?~ie 1 saJe.trO• 
Wym· chemicznie czvshm , bez· iwvmmey• 
szego cle pła , iak ~o iesi -obszerµie w i·obieąiu 
Mer. sal. Hahnem. ( 4? ) of.isano;. -~T~~ą~u~e .si? 
tu gaz saletrowy ( I o ) , I ocldz1ela się sol iuz 
:podczas 'ro?-pusc~enia się Vf for~ie r krystalli­
~zney , która iest saletra u em żywego srehra trQ• 
dno _r'ozpusczaluyJlł. Krys?-tały są częstp •ró­
lV110Jegłoboki wyraźinę z tępemi hoc~nerµi 
i.ątaini i uciętemi 'k,ońcaµii. W ~odzie się zu ... 
:Pełnie nie rozpuscz~ią , l~cz przynay1~rn.iey · pią· 
ta ich qęść ~ p,roszlrn żółtym oiiada, który 
Zdaie się bydź żwiązkien~ i.1~edokwal!u ży~ego • 
8•:ebrą z niałą iJością kwaąu' sa~etrowego. Płyn · 
~ 1e?aiący się ~rystallizo\yać , ~łaie się · ?-naczną 
łłoscią wody rożlać hez ro.zl:ładu : farhuie skci-' 
l'ę kolorem czaruym. Węgla.ny ~Jkalicz~·e o• 
sadzai.ą z tego płynu niedoiwas ·biafa~o-.Zółty : 
Przeciwnie alkali kausiyczne w kolorze zielo· 
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nawo. "czarnym~ w oda wapienna sprawu'ie 
osad szarawo - ~iarny, a ammoniiąk osadza Mer. 
~al. H.ahnemąoni. W tey soli nieqokwas znaydu­
ie się hard~ą słąhą µieqokwaszony; lecz przyy~ 
muie więcey kwasorodu , kiecly, albo solucya 
niekrystalli~iącą się mierneią. ci~płem parową­
ną będzie, a\bo kryształy na wytszą ~empera­
turę wystawione będą~ W ołrn pr~ypadk!lc4 
oddzieli się nieco nłe(!okwasu i .nvego 13rebra~ 
ieżełi się kwa!i sąle~rowy ·W ~hytlrn nie znay­
duie _. ~cly~ żywe srebrą µie du~w;i.szą się 
w ciepl11. kos~teflł kwasq sa~etrołvęgą ~ µi~ 
złąc?\011egą, a przez to nie tylkg czę~ kwasu 
zepsutą zo!itaqie., ale ~e~ . tQ takżę ie13t ąośw~aq'! 
czepieJ:l!. potwierd~oue.~ że ~olłrze ąiedo~wą­
S_?OC!& ~iedqkwasy W!ęGey pqtr~epuią 1'.wasq 

' do µasycenia „ a · pi'iel~ ąłąqo uiedą~w~szoµe ; 
ze za~ przez . p:ioc:nieyąze µiedąkwaszen~e · 13ię 
2ywego sre,hrą, proporGyą kwasq ZJ:l!.ąieyszy ~ 
przeto ko1liecznie część nieqolqvasu dobrze ~ie'!: 
~ok~aszo1łeg() odł~1;:zy si~~ Pr~ygoyawaqy ~eą. 
u~ z~m119 s,ałe~ratł zy.wegą ~rebrą ? leqynię dą 
uzyc1a wnętrzqegp iest pr~e?:ll!lC~ony , ~rzeba 

jfięc hardz,q · w jegą pr~ygotow!łniq; ~i'epłą 
z~w11ętrznegq uniika~; Otrzyą1q.ie 13ię wprą­
wdzie· opisanym teraz sposoJ:ie~ ~aletrąnµ nie~ 
dok.~asu zywegą. srebra słabo 11iec!ok~.asząne~ 
go , 1edn::i]tże czaser;ą. ma większy stopień nie­
dok!faszeuia: ni~ ~ożua -vvięc ~os~awj9. wyb~­
row~ lekarza' · ą wo~.i il.ptekai·za' czy solucyia 
w; cieple mierne11~ , ~zy 1\1' ?iriu;iie , ma się rg~ 
bić. , · . I • . . • 

Pąniew~t saletran, ~yweg9 srehr~ qodaie 
się .Po więks,zey części ·) w .kształcie płyu11ym; 

przeto daie nowa. farmakppea pruska pri:epis 
do robienia tey solucyi , noszącey nazwis~o 
(Liquor Hydrar. nitrici), która ~awsze w J~­
~nostaynym stopni~ koncentracy1 otr~ymme 
s1ę.Czę~ć ie4na ż.Ył\'ego sre~ra oczyscz.onego, na­
lewą s,ię iec!ną ~zęącią ';11ocą~go, z.upełme czystego 
kwasu saletrowego, ro1"'ną 1lo~c1ą wody rozlane­
~o, p~)~agąiąc' tey soll!cyi ~iernem ~ie płem. ~ro­
}lorcy~ ży~ego ~~ebra powłm~a bydz do odm1en­
lley konc~ntracy1 kwasu saletrow,ego stosowana, 
~al:, · !łby z~ws~e czę~~ niero~p?sczo~ego żywe• 
Bo ~rebra pozostafa. ~o s~o~c.zonem .rozpu­
~c~ęni~ ~lewa się płyn ~ ~1~ga1ą~ego zywego 
~~epra, suszy się zupeł~ie · ~ ł"azy, przez co 
~1ę iloś~ 1;ozp~sczonego żywego. srebra do~ła­
dnie oznacza. Rozlewa' się dopiero tak w1el­
~ą . ilością wody . destyllo"'aney' aby ona czte.i 
ry i·azy 1\"ięcey , i11k żywe !'rebro w niey rozpu• 
~czon~ · , 1Vynos,iła. Tym ~posobem zachowa 
się ·iednostayny stosunek, · a kwas saletro­
·1YY k~i1ce~trowa~y lub rozla~y' ui.yć si~ może~ 

· Do tey solucyi potrzeba komeczme uiy­
'\Vać' 'nąyczystszego kwasu: g?yż ieśli •kw.as sol­
lly ~uµ si11r~~a•łY m.ieć hędzte przy ·sobie ; na- , 
tenczaą u~wor~y się solaą pr~ekwas~on~ ( ':l:O) 
'\V pierwszym przypadku, a w drugnn siarczan 
~.Yw~go. · s~e~ra (~i): obie ~e sole bardzier są kau­
styczne, iak saletran zywego srebra, a zatem szk~­
dliwsze. Nie potr~e~a 'także uży~ać do rozlama 
'\Vody studzienney, gdyż ta ~zęs~o s61 kuehennąt' 
lub gips ma przy sobie. W p1_~rwszym przypadku 
r~Wnie utworzy się solan przekwaszony, a w dru­
fllln, za pomocą powinowactwa podw6ynego, 
ll0 wstauie siarczan żywego srebra. 



Rozpusczaiąc żywe srebro takim sposobe~i 
:tby część 7.ywego ' srebra nierozpusczoną zo" 

· stała, talrnz dopom;igaiąc .temu ciepłem w sto" 
pniu wody w~zącey , natenczas iywe sreb1·0 
doskonale się i1ie nie dokwasza I), gdyż po­
_zostałe zywe srebro metallicme odbierze ua" 
tychmi:ist zywemu srebru iuz rozpusczonemu 
kwasoród, i ·oba przeydą do stopnia muier 
~ego _niedokwaszenia: lecz tęn stopień niedo· 
kwaszenia iest większy, iak w solucyi 

:pa zimno robioney : to dowodzi łątwiey 
za rozpusczalność tego saletranu .Zywego src-: 
l)l'a. . 

Moż,1~ doskonale zywe srebro nie dok wal' 
~ić, oalewaiąc na pewną ilość .żywego srebra 
czystego tyle kwasu saletrowego, ile do zupeł­
nego rozpusczenia potrzeba, dopomagaiąc 
\Ciepłem temu roipusczeniu. Tu dostateczna 
ilość kwasu saletrowego znayduie się, aby 

' .. dadź wy,soki 'ś'topień 6iedokwaszenia żywemu 
srebru , i po~stały niedo.kwa_s ro_zpuścić. W tym 
priypadku '!"1ęcey ~?w1ą~u,e się ga:m saletro~ 
wego (I o) iak ~ pi~~~szym , ;i otrzynuma so" 
~ucya, har~zo s!ę rozm od solucyi na zimno 
I ze zbytkiem zywego srebra, robioney. Oua 
za rozlaniem wodą osadza wiele niedokwas11 

-żywego srebra. Da ie się krystallizować, ale 
~ryszlałki są iglaste lub spiczaste : rozpusczaiąc 
ich w wodzie rozkładaią się po części. 'fa 
solucya na ciepłp robionil uie farpuie skóry 

l) Ob. sposób robienia 8ola11µ żywego srebra podłu~ 
Scheela N. 4~ 1 

' I '-'-" /•265 ~ 

1.olore.m czarnym, -lecz ciemno purpurO'WJ1m~ 
~lkali i ziemia . w;ipieuna osadząią z niey nie-

0kwas w zółto-cze~wonyro kolorze : co iegQ 
(ocne niedokwaszenie okflzuie. Solµcya dale'! 
? )Vięcey i~st zrząca ? iak na ?-imno robio1łą , 

llte n10że się tedy · .zan1ia~t iey podstawiać. 
Dobroć saletran'u zywego srebra i icgo, so­

lucyi iest względna , co do przygotowania ich 
11a zimno, lub ciepło . . Podane dopiero wła­
sności ókazuią dostatecznie, iak ich w tyn~ 
"7zględzie prohować trzeba. "Chcąc doświad„ 
Czyć ' czy solucya nie ma przy sobie kwasu sol~ 
11ego· lub siarczanego, albo, czy solucya ta wo• 
dą studzienną rozlana nie iest, mozna na kwa~ 
h0łny przez solucyą ,srebra (25) prohować, al~ 

0 wiem srebrn z kwasem solnym osad uierozpu­
&czaluy utworzy. Bytność zaś kwasu siarcza„ 
llego, probuic się przez solucyą baryty (26), 
~dzie ~a~że osaq _n.iei:o?puączalny powscaie: 

lłharmacologie von F. A. C. G re n, ł Sop! 2ten Th; 
2ter B\l. §'. 2s8. 

l'~g_dlź ~anclbuch 1ler Ch!'mi~ , 179 5, ~'ter 'fl~eil , §! 2 44' 
bis 2455. 

Cru1;driss der. theoret. und !?xperimcmte!łen l'ha~macie~ yoa 
Heqn)lstadt! 5tef Theit i8p8! 

r 
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~4 ) !Jydr~rgyru~ o~ydatu~ rubrum t 
Mercurius cal~i11:aą1.s !'er se~ Merc,uri~S 
praećipi{a~us per se. (Fąr · sich yer­
~alk tes Quec~silber.) Niedokwas 
#ywego srebra c~erwf!nr sam pr~t:r. si~ 
rpbi<?nr~ 

W !1Z1~y ~eH pr~p!lr!l~ Pp~µi~c~ny, µr~vief~ 
'3zaiący teoryą 1.omb~styi ~avo.żs~e~ , iest 
wpr~'Yµ~ie do· apte~ wprowad~ony, ieda;ik~ 
że na ~iey~c~ i~go, dla -yvie~kiegą · ~osztu, 
podsta~ią się , m~~okwas cz~qvouy ~y-yve~O 
Sre~ra', Z są}e!r!lD~ .tego rodzą1µ t'ppiopy ( 4.J ), 
od kt6reg~ , 1eż~h 1est czysty , ~e względu ua 
składo~e częśc~ i sto~~uek, w uicze~ s~ę ~~e 
r6ini. Sposób iego ropienifi ies~ następńy: 

lGlką funtów żywego srebra leie się do 
k?l~y , .od 6 do 8 wody w siebie piąrąc~y : 
k1tme się dą niey rurka sz~lann~, długą ua 
~ztery stopy, a szeroka na .!. lub ; cala · która 

, • ' • ' • 2 " 4 ' . . 
w go1·ze meco iest zagięta, ~by ~p~dn~en1ll 

pyłu ?o ~~lby prze~zkodzić'. Apparat ~e~ vvy­
st_a~ma ą1~ przez kilka ~:niesięcy ·~iągle ną ~~ 
~ien, przynaym11iey do stopuią gotowąui~ st~ 
zywego srebra (ąoo~ Fa.hrerl.) ~oc!:iodzący. Z.'f.' 
we srebro ~amienia się w dymy, ' k~ór~ !e~p,a~ 
siła · swoiey cięzkofoi ąie ·ulatuiaią się, }ee.i r w~~s~ey zi~ney części rur~j ~wąi-ę ' sp1:1Y 
zystos9 iracą, i ~ąąwą 4ą · ~qJł)y spaąa1ą· 
Prze~ zakr~ywioną rurkę 1vpąqaiące pow~etr~e, 
oddaie kwasoród sw6y 'żywemu srebru zaJ111e' 
nionemu w dymy i bardzo rozdzielonelllu' 

~ ~ą7 ~ 

~ląd z ł . ~ ' k. . , . 
dok ·Upe ,_ąiej c~erwąny_, wyso„ 1 ,stopien me~ , , 
hra wasz~m~ fDa1~cy, ~ued~1'wa~ :r~ego ·sre• 
~l powst.:ue, ~tprego pą ~1lkH mie§1ącach od 
p~ ,do .3 upcyy o~riymi]ie się. i leps~ym 1est 
cz ~Y,~lo~m ' 1f.1ppara~ ro11łoży~' ieżeF 'pe)Vna I 

~i:sc: niedokw~sµ, PP: łąt,· uf~r1nowąłą się: 
"' ~o.~w!łs ~e11 oqłączywszy oq zywego srebra 
Lf'~q ł na uową 1:pJłotę ro~począć , µim nie-
ie zp1ec~eńsniyo n11stąpi (i11\ się to poteµ~ ąka-
cie) z pr?JC?JHY µi~qstr~żni~- po\yię~szouego 
~Il pła ~ ~tqre ~alezy na zamieni~nil1 niedo~wa­
ty~herwonego 'V żywe ąrebro , i strac~nią. µży-
ie ·: trudqw i prący 1 )~ ;N~eqokwas ~naydu-
l!z 8,tę_ częś~ią na ~o:wi~rzchni ~y~·ego ~repra„ 
~t1~se1~ o~ia~a na sc1a1~ac~ ~oląy w ~er prze· 
~t 1en1, gdzie znaydmą się dymy :Z zywego j 

e 1·a ą.formowane, ~O. Baumego po pro w~-. . . 
'---·--....,--

1) 'W roku 17 92 , gaz i!' spory ~yły wz~lęde~ syste:-: 
m_atu Lavoisier? robił~~ wiele funtów, mówi 'autor, 
~iedokwasu czerwonego żywego srebra, mogę . więc 
Siniało O następstwach ~yc~ mąwić , jakie tey opera:­
cyj towarzysz:\. N!lyl~piey tu używa!! kplby pl~kiey 
(Setzkol~e) , którey fłyameter dna od 6 ~o 8 cali 
wynosi. Zyw~ srebr~ pokrywało ~ mnie !Ino kolby 
~a 3 - 4 cali wysoko; szyia ko!by była 9patr~ona 
8Zklanną ~~rką S stopy ~ługą, a 6 Hniy ~zeroką , 
\V górze nakształt syfonu z~giętą i otwartą , !l~Y po­
'IVietrze ~chodzil i wychq!lzit mogło; :Br.ite~ ,na ie­
den ~az czasem 6 ~ 8 funt6w żywego ~rebra , i za­
~~ze. znalad~m , Że ~iedokwasz!lnie prędzey szło , 

6ezet. ~w~rzenie się niedokwaau zaczęło~ Biorąo­

d funtów żywego. srebra, można funta iednego nie--
~kwaau oczekiwa~ ' bez' boiaźni iego Zl'ed~kowania 

31ę. H. 
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dziło mieć' go za zdolny do sublimacyi. od· 
d.tieło.uy niedo"kwas zmiesząuy iescze z kull•~· 
nii llletallicznego żywego sreLra , m9ze ~ię 
o.d nich oswobodzić, przez prażenie mi~rueJ1l 
ciepłem w llaczyiliu szklanuem lub porcella"' 
uowem, gdyż żywe srebro u1!łtuia się. .NaJ" 
większą tu trzeba ostrożność zalecać, · gdyż .za 
11aymnieyszem zastosowaniem zbytecznego ~ie~ 
])ła , niedo kwas w żywe srebro przeydzie t 11' 

lotni się. Naylepiey iest kolbę tę do piask11 

wstawić, w "którey z podnoszących się da 
J?e~ney '"'.ysokoś.r.i dymów można sądzić z do1 

swiadczema o cieple , a rązem mogą one iakO. 
termometer usłużyć 1 ). · 

Przyczyna, dla którey w tey robocie ir 
we srebro doskonale a w merkurvuszu alkal1~ 
zowanym ( 51j) niedoskonale uie dokwasza się1 
chociaż oba te n~edokwasy twpr~ą się za p0~ 
mocą kwasorodu powietrza , · iest ta , :ie ttl 
cieptein się pomaga: W $~ystko prawie ok11~tl~ 
ie większą skłonność łączenia się z k wasorO' 
ąeąi w wyższey ternp~rątqrzę. , ;u1iżeli w. µ.ij~ 

I 

! ) Odd•iał żywego srebra metalliczuego '0d niedok1'1'4' 
;zonego odbywa się naylepiey za pomocą retorty ,!I~~ 

. . ó d"' gą szyi~ ~~1ącey , kt n stosqie się do flaszy 0 
s>twory m~ącey : po ?.akitowaniu retorty do iedoe8, 
!>tworu flasz .)'• wyprowaiłzi4! się powinn11 4·urka do ,,ij 

wiązania gazO,~ służąca z drpgiego otworu rias;!; 
lłrzedestyllowałem wszystko żywe srebro , JIIÓwi 8 ó• 
tor, z tygla do stopienia n~pełnionego pia'skie1Il1 k1,, 
„e w ł · d . · J,:ol• ~ ysz o w stame ymow. Znakiem było s , 

' ł li c~o11ey ąperacyi 1 kiedy gaz kwasorodny 1aczl\ 
fhotlzic'.. H~ · -

/ 

, 
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&z;y? p_i·zeto i żywe srebro ięst W stanie, więcey 
· ~ ~~·!ąc. kwa~orodu w pewney temperatuturze, 

lllzeh w ,mższey. . . 
si yV tey operacyi, w_ obu . p1;zJ'.p~dkach łą~zy 
ę kwasoród powietrza z zywcm srebrem , 

przez co powstaie niedokwas mniey ukwaszo-
lly . , . k • , . W mzszey ~ a w1ęcey u waszony w . wyz· 
Szey ieinpera~ui·ze , światło i cieplik 
z kwasorodu się uwalniaią, lecz dla powol­
~egó rożkład? na?1 ~ie są .widzialhe· : ~est więc 
lt opet-acya, iak 1 kazde medokwaszeme, pra~ 
płd~i~ą kombustyą, c~ociaż my też czasem i 
0lll1eń up. w zynlni postrieg~my., . 

~ z ywe srebro iest wprawdzie zdolne iv wyl• 
l~ey ~emper~turze z kwa~orodcm się łączyć, 
:.i::z iezeli do tego niedokwaszenia, potrzeb n~ 
~epto powięks~one· hęd_zie ; natenczas . przeci-

tly przypadek ma mieysce. Kwasoród ży­
~ego srebra łąezy się z cieplikiem przemagaią-: 
t;tn i znoszącym powinowactwo z zyw~m sre­
~ta~lll, .w gaz ·k"'.asorodny.' a żywe srebro zo­
t 1e. się w stame metalhcznym. Otrzymany 
8~ dl'ogą k wasoróLł i est ha~dzo ,czysty. Ztącl 
i::lę 'Wyiaśuia dla czego w robieniu niedok:wasu 
t~e 1''Wouegp zywcgo srebra ' zbytecznego ciepła 

eba się wystrzegać. , , 
"1 Otrzymany tym spos9ąem niedokwas czer· 
ru~~y zyweg_o si·eb~a ,. r6:żlii się a Merc. p1·reci. 
Ilf 1• .('*5)1 przez 111eco c1eqrną fa~·bę, ktora p~ 
(Jkłi1ę,111 rital·ciii Lardzd się n~ała postrzega. 
Szt tnie się . on takie w poiedyuczych kry- ' 
siea k~ch, które są promieniste: w niedok w a.; 
hlą8 zks z saletranu robionym, te kryształki . są 

i 0 waie; H.) 
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T!Jeil· 
ffandburh der Chemie yon F. A. C. Gren, Ster 

§.zh1.·2417. · ~ 
l'harrnac!ologie Tegoż, 2ten Theils, 2i:ei· Band, S . .23-'· ·e 
Grllndrisś der , theoreh und experimcnte1len Pharrnacl 1 

yori D. s, Fi Her oi b ~ t~ d t; 5ier Theil; i 808. 

45) Hydr.argyriim óxydaiuńz rubrum r: 
acidum nitricum~ Mercurius praecipzta 
ius ruber; M-ercuriu.s . corrbsiiius . ru~er• 
( Rothes Quecksiiherpracipitat.) 
Nie'dokwas ływego srebr~ z }egó sużeirO' 
hit robio11j. . 

Pewna iio~6 rozpusciohegó iywego srebr3 

nalewa się w kolbie sz~lanney czyst.)m kwasefll 
. saletrowym: solucyi p6ty się ciepłem. pomag3'. 

póki się dymy czerwone ilhżywaĆ .nie i)rzeS'.~, 
ną: a w przypadku i·ozpi.tsczohego . żywego S'~, 
hra wszystkiego ; dodane nowe dymów cze; 
wonych i wywiązania się . gazu sprawić uie p0 

winno. Solucya zlewa się i ilierozpusczoi1eg~ 
żywego srebra; wlewa się ~o . retorty, do . ktO~ 
rey zastosowawszy lekko balon; destyllac1 
prżedłufa się az do shchości pozostałey mas~ 
hiałey. Dop~ero ogień powoli się powiękS ' 
ai do i·oiŻarzenia retoi·ty; Szyia retorty . ~J~ 
p~łnia się cie~i:Jo-cżerwonemi dymami; a irllł5~, 
h1ehe ilOwoh. cżarno ciei·wonawy kolor: "ff r3, 

torcie zaś pokazuie się sublimat naprzód 5{ f· 

rawy, poteni pow.o1i. c.eglasty; biorą~y .k0 ;y' 
Ce~lasta farba subl1tnatu, zmmerzen!e sJę Jo.ie 
mow czer'\vonych, kt6re ku koncow1 zupe ,8_, 

llikµą, potrzecie wywiązywanie się ~azu ~" 

..__... 271 ..._.. 

sorodnego, co poinaie się przeż wprowadzenie 
~a-wałka drewiia Żarzącego się, który natychmiast 
zywym zapala się płoiriieriierri:; sątq znaki nay­
}lewi1ieysze ukończoiley i·oboty; Dale,Y. prz~ - · . 
?Łt~~ohe prażebie. zamiehiłoby pd częsc1, iak 
"Vvyżey (44), uiedokwas w zywe srebro, .a na· 
~0niec zupełhie; Robota więc natychmiast 
l>~·zerywa się; a retorta z piasku wyymuie .. Pó. 
~1 .retorta. iest iescze gorąca, póty hiedokwas 
~est w kolorze ciemno- czarno-czei·wonyhi, któ· 
"Y. icdnak wki-óice niknie; a prepai·at piękne· 
g? cżerwoi1ego koloni nabywa. , Otrzyinaby ten 
lltedok was trzeba chować od światła słone• 
:znego ' które odbiera mu' ten piękny kolor 
c~erwony, a nadaie brudnego szarawo-czerwo· 
'llegd: 

: Ta operacya bardzo się mało r.Śżoi od ro· 
hteuia niedokwasu merwouego , żywego srebra 
trzez się,. w che~icznym . wzg~ędii~, a. ~~e~arata 
'1t1ayn11~1ey . m1ęd~y . ~ob~. _się Ji1~. ro.z111ą 1 ). 

Y. lko ; ze w tey robocie me z powietrza, lecz 
z_k:wasti saietrowego oddzielaiący się kwasoród 
~te dokwasza zywe srebrb. Zy4.ve sreLro ma­
hy~ 'Wielk~~ powinow::ic~w.o z kwasbrtl~em! o~· 
ci era -częsc iego kwasowi salętrowernu 1 me 
\.0 kwasz,a się: po~bawio?Y .. rrzez. tó k~asorodu 

Was saletrowy uchod:u w stanu! gazu saletro"! 

1) Cała róinica mi1rdzy niedokwasem przez al1r ; . a z sa• > 
letranu otrzymanym, zdaie si1< na podanych iuż tylko 
anakacli zaieże~; l'rohowałcm wiele razy oha równym 
aposobem odkwasza~, i analuleni zawsze równą iloś~ 
kwasorodu. H. 
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wego. Niedokwaszone żywe srebro ~ozrus?z~ 
się w kwasie saletrowym przez metalhczne zy 
we. srebro nierozłoionym 1 skąd saletran tego 
i·odzaiu , powstaie, Wiiące się obficie w tey ro· 
bocie czerwone dymy p_ochodzą od uchodzą• 
cego gazu -saletrowego. Ten iest hezfarhny: leci 
rnaiąc wielką sHonuość łączenia się z kwas~· 
rodem ' odbiera iego powietrzu i . okazuie się 
w stanie podkwasu salćtrowego w dymach czet'"' 
wonych. Po wyyściu dymów pozo.sta~e w re' 
torcie soletran zywego srebra. Ten inę prze~ 
inazeuic i·qzkłada. Z ywe srebro nieukwaszO"' 
ne dosk~nale, odbiera kwasoród k wasow~ si1' 
letrowemu z nim • półączoueruu i nie dokwa" ' . 
sza s,ię doskonale I kwas teraz uchodzi w litan~e 
podkwasu, twor'ząc czerwone dymy. Je.zeli si~ 
o~rn nie ukazuią .więcey, ,nakiem iest wyłącze: 
nia wszyst1-.iego kwasn, a zatem 1 ukończone] 
roboty, Następuiący po dymach gaz kwasO' 
rodny, pochodzi iuż z rozkładu niedokwasv 
czerwonego żywego srebra, 'którego kwasoród, 
maiąc wielkie powinowactwo z cieplikiem, ł~' 
czy się z riim w gaz kwasorndny i .uchodz11 

-... , a żywe srebro redukuie się. Jesno więc naf 
wyższy 1m1:1kt, w którym robota przer-wli~:t 
hydź powim~a: iednakZe nie trzeba iey takie 
ilierwey kończyć. . . ; . 
. Niektórzy utrzymi.ii~, że ten preparat te111 

tnę rózni od niedokwasu· czer-Wonego ży-weg~ 
b b. . ' . kwasi sre ra t·o ·10nego przez się; ze ma 111eco . 

s~~etrow;go pt·zy sohi~. ~daie ~ię, ie do .r11°~ 
llłe nalezy, to rozw1ąza:c. Nie t)owątp1W8 

' d k d b' ' · · · · by tell ie na o po o ienstwie, mow1 autor, a , ~ 
preparat, po większ~m lub mnieyszem praze 

11iu L d ł '1 h · · 6 ł · ' s 1;. ar zo ma o u ii1c me m g m1ec przy 
: łte kwasu saletrowego. Van Mons trakto­
tra t~u i1iedokwas z potażem i otrzymał sale­
\}~, f Q doświadczenie autorowi nie udało się. 
•v.1.oze b ·d ' ' · · d k · ' ł · ' · co y z , ze 1ego 111e o was mog nuec n1e-
'\v przy sobie 11ierożłożonego kwasu salefro-

ego; 

Sz p <i.n M ori.s i) poda ie sp6sóh. u~yteczniey­t/. l'obienia tego i)l'eparatu, kt6ry zależy na 
l lti' aby ~rzy części żywego srebra czystego 
d~~setn salętrowyni i:lal,a_ć ; mieru,r, ogi~ń po~· 
cli. z, "'.szystk~ .płyun~sc_ wypędzie, a w kon­
}lQ z P:>zdstałosc1ą wyzey op1..;ahym sposobem 
~e stąp1ć. Uzytek tegó , sposobu na teni zależy, 
~· ~k parhocą i;nałey ilości .kwas.u saletrowego, 
da~ę. sza. i~ość zywego, sreLra nie dokwasić się 
b/e, · gdy~ utworzony saleiran .żywego srebra o­
lli:ca. s"'.ÓY kwas .w prazeili~ ~Ja niedokwasze­
~o n1e dobrze ukwa~zonego n1edokwasu, przez 
s1.eb~ez po\vsta!e niedokwas czerwony ży~ego 
~ied a. Ze zas tu wszystel, kwas ohi·aca się na 
let 0kwasżet:iie, . prżetd nie może podkwas sa• 
~a[01łVy uchodzić; lecz gaż saletr'owy . .. Dymy 
\\>Jr .c~erwone dla tego się ukazą, ie.Zeli, iak się 
~ . p;~.powied.żiało; gai . ~al~tro~'.Y . żetk,nie się 
salet Wietrzeni atmosf~rycznem. ~e . zas kwas 
ą stąd0"'y . rozmai.te~ hydź ~oze. koncen.trac.yi, 
\tege1 •11edokwaszea1.e ~1ę uzywatącego się zy· 
ra.d~iłbsi·ehra ~ie mo~e ?ydź iednost~yne; prz:to 
. Yn1 lep1ey, m6w1 autor, na ciepło roh10• 
............_ • . ~ il, • 

~' 
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„ llleines Journal der Chemie von D. A; N; Sc he er ei· 
„ten B . 
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llą soluc,Yą saletrauu żywego srebra, do suc o,s~ 
yarowac, a suchą massę solną z ~ do f częs~ią 
:Zywego srebra metallicznego ,do zupełnego z~e· 
d110.czenia się w moździerzu kamietinyru z1111e• 

szac, a fotem tę massę. zwyrzayuym sposo· 
łiem p1azyć. Doświ a~czenia wprawdzie . teg0 

11ie robiłem, nie z1fay<luię iednak nic , coby tll 
dało do wątpienia. OsczędziłaLy się przez tO 

:znaczna ilość k wasrt saletrowego. . 
Preparat ten robi się w . znaczney iJoŚt:I 

w fabrykach hollenderskich: tern sie nad in 11e 
przekła?a, że nadaie piękny cze~·w~ny kolo~ 
temu medokwasowi' i ze dosyć iest czystr 
Ho~lendrzy otrzymuią. iywe si·ebro z pierws~) 
ręki, przeto zbmdzeme hiz1imteni i ołow1erfl 
iest pe_wne: uży~aią. k;vasu nie zupełnie czr: 
~tego, 1 utrzym!.uą og1en za pomocą turfu. f31 
SZ'OWanie . tego preparatu n10Że mieć mieysC~ 
tylko przez mi11ium lub cynobr : naygorsze 1J' 
oszukaństwo przez proszek cegieł Jedwo oO 

· · d et w1~ry i~St po obne ... Pierw~ze .odkrywa się prZ, 
ucie.ran:1e z kol.ofonuą, pr~zeme : zy,we s,reLrO J• 
latma się a ołow pozostaie. Oba ostatnie o 
kry waią się przez nalanie nieco kwasu saletro~e' 

. ' ' ,. d k ' 1JI go t1a częsc me p wasu. Z ywe srebro . w oJ 
si? rozp?scza. c.ynobr żaś albo prostek .c~g~[i 
n~erozpusczoue~m zostaną: ~6wnież m1111t1t1, 
me rozpuscza się podług Scheela i Rose i 

pełnie, przeto i przez to moze się odkryć· 

, 1et 
Phaniacologie .von F. Ą, b. Gren, 2ten Thei15• 

Banrl S. 2 5 4. ~eil' 
Apothekerlexicoa von D. S, Hahnem a n n, 2ten 'f 

· 2te Abtheilung. s. ,9• 

f . 

Crt111driss der theoret. und experimentelleh Pharmacie etc; 
ton D. S. F: Herllistadt, 3terTheil. i8o8. 

46) Hydrargyrunz oxydu;dtum riigrum; 
.Aethiops mercurii per se; Mercurius o• 
xydulatus niger. ( Oxydulirtes 
Quecksilber.} Niedokwas iywego 

srebra czarńy. (Oxydum Hydrargy­
ri nigrum.) 

l . Pewna ilość oczyscżonego żywego 'srebra, 
eie się do butelki napełniouey kwasorodem 1 ), 

~atyka się i kłóci ciągle. Jest dobrze' hu-

"-----~~---~_;_~ 

i) Poniewai nie każdemu ż hwich c~ytelnik6w, t-obienie 
gazu kwasorodnego iest wiador.1.e , nie hędzie więc 
r t ecza uboczną, tu ooo przytoczyć. 

l>ewna iiość riiedokwasu in°anganezii czarnego, przynay­
mniey funt, sypie się <lo zieo:lney, lub szklanncy re­
torty, powleczoney mieszaniną 3 1 części białego pia.:. 
sku i połowy lythargyhuo:i. Do otWol-u retorty kitu. 
ie się st klauna lub blaszana -rurka zagięta tak, aby ią. 

pod wódę wprowadzić, ' nad rtią butelkę przewróci~ 
!no żna było; Po wysuszeniu powłoki reforty, wsta­
wia się do pieca na goły ogiei1, który ż początku po­
Woli się poddaie, ;i potem aż do rozżarzenia się retorty 
~owięltsza. Jµż za ogrzĄni~m pierwszem retorty, wy:. 
chodza, z rurki pod wódę wprowadwney bułki, które 
ieunakże chwytane bydź rli 1' powinny, gdyż są po.;, 
Wietrzeni wyp.ędzonerrt w apparacie zawartem. Za i·oz­
fia1·,enie1I1 returty hulki coraz prędzey iedne po dru­
gich następuią. Czy ort~ są gazem kwasorodnym 
tirzekonać się można, schwytaws~y ich n i'eco, wpro• 
ll'iltltU tozżahony kawal d;ewpa, któ_ry wnet się -s ilm 

18* 
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telkę niekiedy otworzyć, i wypr6foioną prz~; 
strzeń powietrzem wciskaiącem się uapełuiC· 
Przez ciągłe kłócenie część żywego srebra za" 
mienia się ' w proszek czarny, który iest ż~da" 
nym produktem tey pracy. Jeżeli kłócenie t~ 
przynaymniey godzinę trwało, natenczas m;. 
talliczne srebro wlewa się do inney bule 1 

k ~asorodem ~rnp~łnioney, ~o ~pł~nieniu g~: 
dzmy postępme się podobme i powtarza d 
póty, póki się znaczna część proszku czarneg~ 
nie otrzyma. Proszek len ze wszystkich but~l~ 
,zebrany spł6kiwa się wodą desty llowaną cedz1 S1ę' 
w cieniu miernem ciepłem suszy i w dobrze 
zamkniętem naczyniu do użycia zachowuie. Zf 
we srebro nie dokwasza się, iak to in }}fel'C' 

) . ~ · alcalisat. (56 wspomma90 było, na wolo~ 
powietrzu J:>ez · użycia ciepła. Chcąc temu n1C" 

. I' . ' I' k ód d . . po' przez su; zapa 1, 1eze 1 wasor znay u1e się. .1 
piero przewraca się butelka nad o\\ą rurką iupef~I, 
wodą napełniona. Gaz będzie w wodzie w górę ><'51~t 
pować, i znayduiącą się w butelce wodę v.ypych•

1
; 

tak, że potem całą butelkę wypełni. Zatyka się 11 ·' 

tenczas butelka, nim si~ nad wodę wyniesie, aby P', 
wjetrze wpadaiąc gazu nie zbrudziło, który do dalsze 
go odstawia się użycia. 11 

Funt braunsteinu daie około t 6 • 1 8 butelek gazu Je\( 
i~ 

,sorodnego. Brauustein i est niedok w asem mauga"e śt 
dobrze niedokwaszonym. W, prażeniu łączy się ci;0, 

ieg9 kwasorodu z cieplikiem i światłem w gaz k'' 3 t" 

rodny; iednakże zostaie iescze wielka iego czę~ć z IJld" 
tallem ztączona, · i nie daie się żadnym sposobefll 0

18, 

dzielić be;: śrzodka do redukcyi służącego. Poz05je" 

łoś<! więc w rf'torcie ~i;dzie nicdokw:iselll słabo 11 

dokwaazonym. 

' I 
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~okwaszeniu pomc)dz, ~łóci się żyyve srebro 
a te~ więks~ą powierzchnią u~ ~u~Je~rze wy­
~ta"11a: niedokwaszenie prędzey idzie i po wsta­
le niedok'}\'aS niedoskonale ukwaszony. Ze zaś 
atrnosferyczue powie~rze 21 • 22 ma ~wasor;>­
d-u na i oo cięściach, reszta zaś iest saletro rod, 
który uic . do niedokwaszeni~ nie pomaga; prze­
to prędzey przyyśdź moiua do ce1u ~ ~an:iiast 
P0)Vi~~rza, · ·czystego. kwa.sorodu . uz.Y~~1ąc, 
"1 ltorym prędzey 1 w w1ększey ~losc1 zywe 
s h ' j ' ' · re ro pie µok wasza s1ęi . · 

Ten preparat dotąd nie iest iesc~e pfficy~al- , 
:~łll, lecz spodziewać się trzeba, ~e przypaymmey 

1 •e~torzy lekarze podług t'ady .Herm~st(idta, 
llepiey ~echcą mieć ł" prost związek llledosk~-
•łe,.,o niedok \\ asu z roi.maitemi substauc\ ami, 

all· 0 · • d k •ieJi żywe srebro µiepewnemu me o .wa-
s~aniu się przez tarcie r. temiż substaocyam1 po-
~~czap; przeto zdaie µii się, ~e przepią µa robie-

•e ~liedoskonałego niedok wasu żywego srebra, 
~0111ego o4 wszelkiego przymies~afłi;i,co in mer. 
~11.lerei Blackii i Sauuderi ma m1cysce (57 58), 
•est · , · · ł ' · 

na.swo1~m 1mcyscµ po ozopy. . 
l'iiedokwas ten ma pewny ~1iia}t 1 zapach, to . r-. , 

Zpµscza się w roślinnych i miperalnych kwa-
sac}i, i redukuie się równie iak inrie wszystkie 
Cz · . • • 
"'arue nie4okwasy zywego srebra przez tarcie 

Palcach. 
~n Nie powinien mieć przy sobie, i:ietalli- ­
lli-/ch cząstek '.iywego srebra. Jezehby ten· 
h Y Padek m1' ał mieysce · natenczas temu za-
''ob· ' ' l'od iedz ino.Zna, kłócąc go w flaszce z ~--waso-
d.ł e111, lub powietr~em atmosferycznetn t~k 

Ugo, póki Wlizystko żywe sreLro w stame 
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n!etallicznyn_i hędą~e Qie zniknie, i ,przez lupkę 
się nawet me po$trze.Ze 1 ). · 

,.. 

Pharmacologi~ von F. A. C. Gren , 2ter Theil :i ter 
!land. s;· 2.'.12• ' I <" 1 

47) Hydrargyrum oxydulatum nigrum ffl· 
Bo'.us~;. seu Hahnemanni, Mercurius so"' 
lubi lis Hahnemo.nni, Turpetum ni (]'rurTI· 
Merc1:1-rius praecipitatu~ lJ.iger. (1-~~hne"' 
µianns au:fiosliches Quecksilber.) 
Nie<!-okµ;as żywego srebr~ cr.arny prze~ 
o~adzanie. ( Oxydum hydrargyri 
:n1gr~m per :prreci~it?tion~m.~ 

" Przepi~J: ,do o.trz, mania tego preparatu są 
rązp.e, ch?c1~~ pr.odukta podług nich otrzynla' 
ne, istotme. się imędzy ~obą uic rózuią. · 

N aymmey zachodny sposób podany iest od 
.Elahnemanna '"'y11alaz ·· • · (Ob· • . . '' . c.;y ~ego preparatu 
lego tłuma.c~eme M o n ro' s chemisi. h-pharo1aC· 
A1:~neym1;ell~hr~, ~ówniez iego Apotheker: 
~e.~1con): · Z<la1e ą1ę, ze autor chciał, aby i efl1 

P1_!yczu~ Apt.e~arze podłµ~ tego przepisu te~ 
P~ ep~rat ro.hic mogh. ~ y hieram tu nayd0, 

g dn1eyszy i uaygruntO'Y17llleyszy przepis, <lo r0 

1 ) C_zar~y niedoltwa~ żyvregą srebra sobiony przez si~• 
me o' · · · tO r z.111 się co do swego składu od innych , prze 
zupełnie może · • „ . r llla' się uwazą.., za preparat n1e1ar 
ceutyczny. H. · 

hi . , eu1a tego preparatu, od P. Rose 1) „>0dany, 
'Y k~6rym nie łatwo znaczne błędy .P' 1 pełuić 
się niogą, trzym~ią~ ~ię co do s.łowa przepisu. 

Do pewąey 1losc1 mocnego kwasu saletro­
rego uayczystsze~o, równą ilością wody ~oz­
a~ego , dodaie się po łocie żywego srebra 
~Zedestyllowanego popóty , póki się · ono 

. zwyczayuey temperaturze, bez zastós9wa-
llta · · ł · · ' d h hl d ,. ciep ą , rozpusu:·a , i za ne ę e na me• 
;~f lJt•~czone.Q'.l i es cz~ żyw~m s~·ehrem nie 1:1ka'.' 

ą się. 

Ile ;Dla p~~ności p~winno się ~~erozpu.sczo• 
· lescze zywe srebro znaydowac, aby w zu· 
rgt1eni .na~.yc~ui?. s_olucyi bydź'przekonatiy1~. · 
Pi la un1ku~e111a c1epł~ ze':oętrzi.1ego '·. nayle• 
p ey naczy111e do zimney wody wstaw1c:) Roz• 
1' llsczauie wy maga kilka d1ii. luz pod nas 
~0i1 1usc~enia okaz.1;1ią się ~a duie krysitały qie· 
-0zppsczalucgo saletranu zywego ~rchra. ' 
se Z~e~~ si'ę p~yn' po sk'oil(.2oi:e.ffi · i·ozpµ­
lv 2.euu1: z kryształów i n~~rozpusczonego · ży­
"' ego srebra, .któ1·e spł6k~ne wodą qesty~lo-
1.liuną , sus~ą się ~i ędzy bi~ułą : pp 'l\') susze• 
s IL Utarte w moździerzu szklannym na pro­
l~ek' nalewaią się ł o ,?zęści~ir1~ wo4y 'de~l) 1-
11 ·"'aney, w kt6rey przy µstąw1cznem kłoce­
i 111 do piątey się c?-ęś.ci i·ozpusćzaią. Do z!aney 
ą }:lt·zecedzouey solucyi póty się dodaie rozciek 
~~llloniiak1:1 kaustycznego ( ~i ) , póki czarny 
lvą d. pow~taie'. . Przed-ł\lz~ wszy n?qto to doda-

I:lle, poł"st11me osa4 biały~. ktory preparato-..___ __ _ 
! ) Ob. C ~ e n t r Pharmacologie, 
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/ wi zamiast tzarpegą, :SZary koJor nada. Do• 
piero się osad przez filtrum oddziela , wrzącą 
wodą osładził , Ilłiernem ciepłem ,suszy i ~o 
u_życia w zarhknię~yoh naczyuiach zac]J.owu1e· 
Nie trzeba wprawdzie ammoniiaku w ;ib)'t~tl 
dodawać, tylko p6ki on osad czarny spraw?' 
ie, i_ednakZe nie po win no osadzanie ~awcześo1e 
hydź przerwauem, gdyz inaczey Mer. soln~· 
lla składowey iedney części straci, o ltórey się 
obsze1·nie natychmiast powie: ona charaktP.rf' 
zuie ten preparat 1 tL<k iak dodapy w małej 
ilości am~oniiak w doskonałym siopni~1 pie' 
dokwaszema żywe srebro ~ostawuie, · 

~olu~ya saletr?nu. żywego :Srebra Jl!l ~jrµna 
roh10na n~a w sobie medok was niedoskonale 11' 
kwaszony, iednakże zaw:Sze mocniey iest niedo' 
kwaszone, iak w tym prepar!łcie Jłahuęiµaun9· 
~estto sól potP6yua, z n~ędoil.wasµ żył"'egl> 
srebra, amµioniialrn i kwasµ saletrowego !'kła; 
daiąca się. Do<laiąc ;imrnoniiaku do soJucJ! 
salet1:~nu j.ywego s.rebra ~ po-r'$laie saletran aJll: 
ni?tma~aluy , a nie~okwa!i ~nvego srebn1 od 
dziela ś1ę. Skoro się dostateczna iłośó saletra• 
nu ammoniiakalnego 1V :SOlucyi µ,f~~ąiuie; ll11' 

t~nctas ta ' s61 ma sposobno# przyiąć do sie" 
' h1e zaayduiący się iescze w solućyi saletriill 
żywego srebra , i 'µformować z nim s61 p0 ' 

tróyną nierpzpusczaloą , która z oddzielollJ1Jl 

lliedokwasem razem opada, 
Ammoniiak składa sie z saletrorodu ' 

_:wodurod?· Osadzony nieclok'Was żyw~go sre: 
bra odda1e cześć swego kwasorodu wodor0 

dowi amniouiiaku , zkąd się woda tworzy~ ,!J 

żywe si-ehro do stanu 'metalticznego zbhia 

/( 

~ ~~l ~ 

~ię. Zdaie mi się , czy nie owa cz~ść ammo• 
niial~u , w potr9yney soli znayduiąca, ~ię ,~ u; ~ 
lega ro:Zkładowi, gdyż podług doswiadcze11 
lł.qse, osadzqqy naprzód uiedoiwas bardziey 
Jlieqokw;iszoµym zuay~uiesię, jak potem, li~dy 
?Wa sól polróyna z nim złączy się : ;ilbow.1em 
leŚJiby miał ammoniiak w płynie ~naydm.ący 
~ię ro~Uadać; ~edy ~iie wiem dla .czego rner­
\\'sza pol'~y:a niedpkwasą osadzoqe~o , ~ego ri>z· 
~ładu . :Sprawić µie moze , ~le potem powsta; 
iący, i z solą potr§yną zmieszany osad, gdyz 
llie' mogę się · domyśJeć , iakim ~poi;o~em s{>l ~ 
}lotrp~na uła.twia rozkł;id ;immoąiiaku w pły· 
iiie pędącego przez os~dzony nieq0~was, · pie 
Plegaiąc · rozkładowi z µieqokwasem os;id~o­
nyiu :Z kt6rym iest w związku. Osad;wny me­
tlołiwas nie pierwey okazuie się w µiedo~ia­
teczuym &topniu niedoJtwaszenia , iak po zł~cze• 
lliri się z ową solą potrpyną. Ztąd 'się pdka· 
zułe , · plą czego w· roLiepiu tego· pr~p~m1tu' , 
dodawanie ~mmopiiaku za-wcześnie się nie prze­
rywa' gdyz ~naczey ~ale inny otr~yrpanohy 
P~eparat.' :rrzeciwn.ie -yv zbytkt~ dodapy ;immo­
l11~ak ? formuie wiele soli potq)ynj:!y _w o~a­
Qz1e , która nadaie szary kolor , trzeba w~ęc 
~ego J.m,ik~ć. leżeli zaś będzie ' płyn ;immoni-· 
la~iem przesy~ony , patenc,zas otrzyma s~ę ko: 
lo~·~1 ~akiego , który J:>ędzie Śrzo9ek , ,tr;i~mac 
l:l:n~dzy czarnym a s,zarym, gdyż ~zęsc h1?-łey 
:olt potróyney ~łąc,zouey ~ ~ie.dąkwa.sem,,r1:iez 
hnek ammoDiiaku rozpµsc1 :Się. Ni(3doswiad­

czonemu ropotnikowi łatwoby na n~ : śl 
P~zyyśdź mogło, ~dyby przez nieostr'ożne doda­
lll " V ł l • , 

e amfi\onnaku osad (Jzarny otrzyma , uwo 111e 



się od niego przez przesycenie ammoniiakiem 
aby preparatowi przyzwoitą dos~onałość i k_ol~f 
czarny uadadź. Leq ten sposob popr:nv1ema 
byłby bardzo' Lłęduy, gdyż ammoniiak zby­
teczny nie tylko część białego osadu rozpu-­
scza, ale lei niedoskonały niedok~as ~yweg~ 
srebra, oddaie · ~zęść kwasorodu wodor?dow1 
przemagaiącego ammoniia~u, ztąd po~~ta1e wo-­
da, a zyw,e srebro, pqzbaw1one wszy'stk1ego swe:­
go kwasorodu, .redukuie się, które po wysu-­
szeui.u os?du w_ niezliczo~ych drobnych kulkach 
uhzuie się. · 

· Sól ta f9~róyna biała częst9 wsp!:m?inana 
nie rozp!ls<·za się w kw asie saletrowym, na• 
la wszy wi!p część ~er. sol~b. Hahn .. tyi:n 
1. Vl'at-em, niedok ·was medoskouały ~upełme się 
1·ozpuści, a sól biała, [J!'Zynaymuiey czw art~ 
fZęŚĆ całości W)"llOSZCi<'a . ZOS~aie się nierozp~· 
sezon a. - ' . 

U Ćierąiąc iednę część tego os31du z pota­
zem lub '\\ apuem kaustycznem ' ~ywiązuie się 
ammoniiak. Ten wypadek m? mieysce i w sa:. 
!nym preparacie. Sol ta 11otróyna rozkłada. 
się, gd,) z kwas s~letrowy 'łączy się ~ pot~­
Żem lub wapnem, ammouiia k się oddziela. 

Kwa~ siarcza•!Y przy m łernff m cieple od· 
dziela kwas saletrowy, tak z prepa~atu Hah· 
ll<'Inanna ' iako też z soli potrÓ\ uey· przez~ was 
salętrowy z tego preparatu oddzielo1iey. 

' Z osadem ot!·zyn'lany!ll z solucyi sal~tr~?ll 
srebra przez dodanie łna-łey ilości ammonJia„ 
ku , wypadek ten mieysca nie ma. O.sad te,~ 
zupełnie· się rozpuscza, lub małą tylko czę~c 
osadu zostawia. Taki osad po wysuszeniu i11e 
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iest koloru czarnego ąle oliwnego.: bierze zaś 
z powietrza · więcey kwaso\·odu, me d0kwasza · 
się i w k9lorze 26łtyni okazuie. Sło'Yelll , 
łY niczćm nie różni się od osadµ $pl'iłW10ne­
go w soJucyi na ziarno robi9ner, pr~ez pot~~ 
1~1b wapno kausty~zne, a z~te~, m~ ~oz~ 
~tę za preparat Hahncmanua uv. aźa~. 

Własności dqbr~e ~robionego tego prep;l· 
l'atu są: ' 

i) Pota~ kaustyczpy W.J wiązuie z niego am­
:tnoniia k. 

2) Kwas ~iąrcza11y wydzie~a z nieg9 przy 
llliernem cieple kwas saletrowy. 

3) Powinien pnz·c;stafość białą zostawiać tra':' 
ltuiąc 11. wasem saletro wym' któr4 przy nay-: 
~niey 4tą część całości wynosi. 

'ł) Kolor <"Z<trny. • • 
5) Nie posp·zega się w 111!11 prz~z lupli; 

~ywe srebro w sta~iie metallicz~ym , c? ieZ.~­
li · ma mi!'.'ysce, przypisać ual~zy, 1al" su~ 
:Wspómniało , dodaµeniu w zbyt~u ammoni­
~akowi. 

6) Ze ąn wy~tawiouy na d~iałanie powie­
~rza i światła, nie przyymie koloru ~ żółty 
~ .paqaiącego. 

Pharmacologievon P. A. C. Gren, 2ter Theil. 
li er m b •ta !I t s Gr~ndriss der theoret. und experimentellen 

Pharmacie:-. oter Thcil. 1808. 

l 



48) Hydrąrgyr~m phosphoricum, ./łfercu­
rius phosplwr(ltus seu phosphoreus. (Phos­
phorsaures Quccksilber.) Fosforan 

'zywego srebra. { :Płiosphas 'µ1er­
cµr~i:) 

Prepal'at teą µiedawpo do farm~cy~ wpro~ 
wadzony ' moze się w d1\'6ch stanac~ ' cal~ 
pdm!e!mych otrzymać. ~ohiąc go tak ~py kw~? 
J)U~magał , lla~euc~as W wodzie się pędZI~ 
rozpusczał: przeciwni~ ie*eli kwas dąskoąa~e 
iywem srchrępi nasycony pędzie, µtwor~y.s1ę 
sól ~upełnie niero?-pus~~~lna : . ta ostat~ia 1est 
od r>"V''ey fan~ąkope~ prus~1ey przy1ęta ~ a 
pr?~pis dą iey robienia, !est następny: . , 
' J Ropi się ~olucya ~czy~czone~o zywepo 
srebra w kwasie saletrowym, który ~ąpoma­
ga się ciepłem ( 43) , aby żyw~ s1 eLrn dobrze 
ukwasić. Po czem rozpuscza się fosforan S?"' 
dy \ 70) , w wodzie dest y llowaney , i doda1e 
się do tego kropla1ni ~was saletro.wy czysty 
doJ?Óty, póki soqa, pr~e~iagaiącll ~aws~e 1V ~e)" 
sob , µasyconą mę ~ędzte. Dodaie _się' .terpz 
ta solucyą do solucyi żywego sl"ęhr;i µa ~1erło 
rohioney póty, póki za dodaniem iµż osad ww 
r-ey pie po-yvstaie. Płyn ~lewa ąię, a osad o~­
mywa się wodą ~ak, aby ona pez sµia~µ sph"' 
wafa : µareszcie psad ten w ~~iemeqi ~iep!e su"' 
. • . ' „ 
szy się. . 

VV iey operacyi rozkła~ wzaiemny zacho• 
dzi , tworzy się fosforan żywego srebra truduO 
się w wodzie rozpusczaiący , i saletrau iOdy, 

,. 

.. \I ..._.. . 
itóry . 'w płynie rozpuscżony Żósta~e. Żoh,o.-­
ięLhienie fosforanu sody przed osadzaniem ko~1e­
~ztne ~est . potrzeLt~e :1 ,inacżeY, . prżemaga1.~ca 
soda osadzałaby illedokwas zywego srebt.!.i_ 
~lóry·b~ razem._ z fosfo~·an~ni ~ywego sre.hra (z~· 
Stał znneszany; Z obo1ętmerne tey soh moze 
się odhydi albo kw~s ~alett;ow~, alb? fosfo. 
ryczriy : , io do woli ~1ę odda1e: Podany .tu 
przepis iest naylepszy 1 naypewmeyszy. O_trzy• 
lliuie się wprawdzie _podobl1y temu prepar~_t, 
\lzy~·aiąc źan1iast fosforanu sody , czysteg_o_ lwa- · 
su fo'sforycznego, leci kwas saletrowy od­
dzielony, nie łącząc się z jstotą alk~hc_zną , 
rozpnscza po cżęści pd~stały , osad, a przeto 
niniey iego się oi_rzy~me. .. . ; . . . . . 

:fosforan ten me~ozpu~czalny zywego sr~hra 
llla . kolo1; biały: żółty iest. wt;nczas; kiedy 
fosfoniu sody nie był_ zob.01ęt111011y, ~ ~te.~1-
cias on od uwolnionego medokwasti zywego 
srebra . pochodzić hędzie ( 4~); Ta~~wy osad 
Qd użycia wnętrzriegd ri1e powm1eri , - ~-y~ź 
obrcicoriy; Fosforan żywego si·ebra ~1latma się 
lla węglach ' ża pac.h fos~oru, roz.szerza1ąc. K w~s 
fosforyczny odda1e _swoy . kwasoród węgl~D?, 
}l1·żeż cd w podk~a~.fosfory,czny 1?~ fosfor prze­
c?odzi: po ulotiuemu obu zyw/d su; sreb~·(j przez 
Ciepło redukuie'. . . , 

, .Ztipełołe o~mieniiy ; od poprzedza1ącego 
0 trzymuie ,się fosfora1i zywego srebra.' t~zy­
lllaiąc w dygestyi 1iidctie.y przez godzrn . kdka 
!?,l;P~sezoiiy kwas fosforyczn.}'. , z .dostateczn<\ 
1losc1ą niedokwasri cżerwom'go zywego sreb1·~ 
~ij5): zywe srebro w takiey pol\•iuuo się wziąc 
No p<>r~yi; . ażeby część i ego_ niei·ozpuiczo11ego 

„ 

' 
. I 
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iostała. Cedzi się płyn, i paruie się 'W misie 
porcelłan~~ey lub W szklanney w piasku aż 
do suchosc1 ciepłem powoluem ~ sucha mas~ 
sa iest iądauym pr~paratem , który tern się 
od poprzedzaiącego ró:hii i ze łatwo się bar­
c,łzo w -wodzie rozpuscza ' i ze iest fosforanell1 
!Zywego sreb1;a przekwaszonym. Nierozpusczal.; 
ny fosforan iest teraz po większey części w u~ 
' . zywanrn. 

Pl1armacologie von F: A:. c. G .; en t 2ten Theils ' 
2ter Band. S • .25g, 

lłandbuch der Apotliekerkunst vorl J. F~ West rum b1 
6te Ahtheil. S. 152. 

Journal der Phatmacie von D. J. B~ 1' r 0 m iii s d orf f, 
)sten Bancles istes Stiick, S, 97 • ;tes ~tiick, S. 94 
urld li ten Bandes 2tes Stiick, S. 2 s 2 , 

, Gtundriss der theuret. und exper.imentellen l>harmacie, y011 

Hetrilbstadt; 5ter Theil; 1808; 

49) Hydrargyrilm stibiafo sulpliuratunz , 
J Aethźops antimonialis. (Spiessglanz ... 

mohr.) ~iarczyk wodorodny antymo~ 
hu i ł.ywego srebra. ( Stilphriretun1 
a~tymonii et hydrargyri hydro­
genatum.) 

. J?wie części ,na drobny proszek utłuczone• 
go s1arczyku antymonu, ucieraią się z jedną 

, cz~ścią żywego srebra póty, póki uzbroioaćrtl 
9k1erh kulek żywego srebra postrzedz nie in,o• 
zna: proszek pod czas ucierania skrapia się Io!• 
ką kroplami wody,. a po skończoney robocie 
suszy; 

....;..... 287 ...,,., 

Prepat'at ten iest związkiem żywego srebra 
2: siar~ą, gazeiu wodoroduym siarczystym i 
s1arczykiem , antymonu,, a zatem siarczyliem wo­
dorodi1yn1 żywego si·ehra i antymonu. Aeti0 ; 

19gia tego preparatu 'w następuiącym uun1erze 
(5o) wyłozonti będzie. 

Pharmacoiogie von F. A. C. Gren, :iten Theils, 2ter 
' Band, S. :i63, 

Grnii<lriss der tl1eoret, und exper~mcntellen Pharmacie1 

ton D. S, F; Herm bs tael t; 5tei' Theil. 2808. 

5o) Hydrargyrum sulphuratum ńigrum, !(1.ethi­
'Ops mineralis. (Geschwefeltes Queck- . 
silber, mineralischer Mohr.) Siarczyk 
w.ego srebra czarny, Murzyn kopa/nr. 
(Sulphuretum hydrargyri nigrum.) 

'· I ł 

Nowa farmakopea pruska przepisuig robić 
len. preparat przet ucierauie siarki z żyweni 
srebrerrl. . . · 

Rówiie , części czystego zywegó sreh1;a i 
0 ?mytego kwiatu siarczanego nieco wodą sk,ro­
P1onego, u~ier~i<\ się' ciągle w inoźd~'ierzu szklau-
11Yrn lub karnien1\ym. M~11sa napi·zód iest sza„ 
~a, potem, cżah1a, a ucieraqie , p6ty się przedłu-

aj póki kulki żywegd srebra nawęt przez lu­
Pk.ę nie post1:r.egą s,ię: czarny, i delibtpf i bez 
8~1aln1 proszek iest żądany111 siarczykieru- zy­
'Wego srebra. 
. Drugi sposób robietJia zależy na tem ; aby 

ll1ark . , . I , . 
ę w z1emuem uiepo cwanem nacz1111u sto-. 

•• .„ ..... 
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pić. Po czćm dodaie się do niey tyleż żywego 
srebra wprz6d w łyżce ~grzanego, i iuassa ta 
prętern mocuym miesza się. Zdeymuie się prę­
dko naczynie z ognia, aby uniknąć dobrowol­
nego zapalenia się massy: icźcli te1i prz_Ypadek 
miał mieysce, iiatenczas prędko nacżyme przy· 
:hyc trzeba, aby kommunikacyą z powietrzem 
przeciąc. _Gdyby massa nie miała iescze nale· 
żytey farby cżarney ' tedy . ~no:Znaby _ zr.l_own 
po ostndzęniti tę n1assę . stopui na ognm c1ąg_le 
mieszaiąc, zdeymuiąc/ iednakZe prędko i ogma, 
dla unikuienia owego dobrowolnegd zapa­
lenia się: osLudzona czarna massa uciera się na 
hai·dzo miałki proszek. Trzeba w tey robo­
cie wystrzegać się Żelaza ' . i dla tegd nie trze,;, 
ba używać mieszałki żelazuey; Przyczyna ła~ 
two s'ię obiaśnia; ' j>i·zypominaiąc . n.a rozkład 
s~arczyku żywego sre~ra (~g ) przez żelazo. L~cz 
iak mało te przesti·og1 w x1ążkach aptekarskicl~ 
przytaczane pon:iagaią ' ~ie. daię na t~ ; inów1 
ahtor, tu przykł~d.u. Vhdziałem roL1o?y ten 
preparat w Aptece bardzo sławney, gdzie mę· 
2owie istotnie uczeni pracowali. Topiono 
siarkę na'. mocnym og.niu w polewaney żelaz-
11ey faierce, wlano do niey zwyczayne handlo­
we żywe srebro, i mieszano żelazną ~nieszałką: 
nie dosyć iescze . 'na tein , zaięto si~ wtenczas 
trniktiieniem d~hrowolnego zapalenia się, kie­
dy l'Obotnik znieść nie mógł dymó.w siarcza~ 
nych. Przy kryto naczynie, wystawiono ~o 
znowu na ogień, i trzymano go w stopicn1tl 
przynaymniey j)l''zez godzinę : czy mało Jul> 
wiele spaliło się siarki , czy słabo 1uo moc1~0 
niedokwaszone było żywe srebro, zapytać się 

_,,, 289 ,__... 

~?Żnahy . tych robotnik6w. Patrzą lekarze oboię· 
~111~ na e:x.trakty, syropy, a co więcey syropy 

'Winem robione, chowane w naczyniach, zę;•złey 
cyuy ,robionych : dla czegoż nie zrobi~ zie· 
lllnych . ..Przebacza się temu błędowi. 

, Przez ucieranie otrzymany siarczyk żywego 
arebra przekładaią lekarze nad ten ostatni ' i 
"' d . L' l d . eh sa~ey rzeczy; są one o ~ie 1~ . we wzg ę ~ie 
. eni1cznym roine. W uc1erarnu woda, ktorą 
h~ 1.krapia siar1rn, ~ozkład~ Zywe sreb~o od„ 

~era i.;y kwasoród, a biorąc iego razem i z po• 
\\'1 ietrź:ł atmosfery;„ nie d okwasza się niedoskona· 
e· · ' ' d 'd ł · ~ ·. uwalmony zas przez to wo oro 1 ączy s1~ 
81ad.ą w gaz wodorodn.y siarczysty (28), kt6„ 

:y Wchodzi w związek z niedokwasem żywego 
()rhhra, . zabi~raiącym resztę siar~i. W stopiei;i~u 
, Il pierw1astk6w tworzy się wprawdzie, 
~Przylegaiącey :wod.y do siarki, . . g~z wodoro-

lly siarczysty, 1ak s1g to w rob1emu cynobru 
<lh!zem ie do w jodło (30 )~ ale daleko w 111niey• 
~~ey ilośei, a, ?z.ywe irebro, mianowicie iezeli 
11°hrowolne zapalenie się ma mieysce, dosko­
.tle się rlie dokwasza; 'ró.żni się więc pierwszy, 
Q arciyk od ostatniego więk.sz_ą ilością wodoro„ 
\\'tl, a łllnieyszym stopniem niedokwasienia ży„ 
le ego srebra. Pierwszy rozpusczą się doskona­
lw '\\>ługu kaustycznym (56), i daie się prze~ 
Pt· as~ z niego nieodmieniony osadzać. Ost~tn1 
sia:e~1Wuie oddaie cz.ęść w gotowaniu s~oie~ 
ąI1 k~, ale wszystek gaz wodorodny siarczysty I 
~h . . rr · z 1Jl '· przez co się , w cynobr zam1ema. o lU:c. 

l:l.i~llie w pewnym w~ględzie, większy stopień 
W ~kwaszenia . zawartego zywego srebra, 

' 1arczykt1 przez ucie~·ąnie, ~ie zaś drugim spo'.'. 
19 
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is?be~ otrżrnanym ~ie mechaniczne połączelli: 
pierwiastkow ma nueysce, lecz chemiczne, 1 

pokazuie ich nierozpusczalność w kwasie stil~' 
trowym, .gdyż Żywe srebro bliźsze ma po'v1' 

nowactwo z siarką i gazem wodorodnvm sial'' 
. k k . .I ' tl' 

~zystym, ia z-tym wasem. Mieszaiąc zas s 
chy niedok was żywego srebra słabo' uk was~0' 
ny ( 46} z siarką takZc suchą przez uciera111e' 
skrapiaiąc tę mieszauin.ę kwasem sa1etrowyll1 ~ 
n~tenc~as .zywe sreh1•0. do,s~onalę się przy ~!o 
w1ązan.m. s1ę zna?zney 1losc1 gazu sałetro~e~ 
ukwasi, 1 w kwasie saletl'owym rozpuści Się· 

Mo.Zna ten siarczv k innym sposobem 310 
.1 ·1 . ~ ' jiJ' 
ur?gą Wi gotną robić, dod:iiąc kroplami sO 

cyi saletranu srebra na zinino robioney 00 
l . d ' o so ucy1 przece zoney siat·czyka wodorodoe~ 

alkalicz.nego. Powstaie ciemno-czarny ~s8; 
' }itóry się przez filtrum o? płynu oddziela, 111~ 
ty w~dą obmywa, póki ona bez smaku v, 
spłyme. :Po wysuszeniu otrzymuie się pret.6 

rat od owego, przez ucieranie robionego, v', 
ró.żniący się. W tey. operacyi podwóyne 1:], 
wmowactw.o zachodzi: siarczy k wodorodJJJ , 
.kaliczny, skł~da się, z alkali, siarki i gaztl ~~ 
dorodaego · s1arczyster.ro: k w11s saletrowy Ią, „ 
· lk I" · d k0 ' 19' się z a a i, a me o was Z)'We"O srebra i 5 'e 
1· . d d b .Jal 
• ą i gazem wo oro nym si~rczyst}'.m , ~ e~o 
ządany preparat. W sądzemu o d0Lroc1 t o' 
preparatu trzeba uwazać, podług iakiego sp~' el 
L · Wł , . pii 
~ test otrzyn1any. asnosc1 preparatu o' 

1;1C:1er~nie otrzym~nego, zgadzaią &ię z -wła;110, 
sciam1 otrzymaner.ro droaą wiluotną tylk o' 

•. 0 ' b o '1; Jfl 
statui iest hardziey miałki i miększy. Jall> iel 

:Zna ten preparat rozróżnić od oweaa pf . . 

itop' · . · 
ł Ien1e zrobionego, iuz to powiedzianem by..: 
Jo, tylko to trzeba uwazać, że ostatni nie tak 

1~~~~o, g~tu.iąc. z łu~i~rn. alkalicznym , w cy· 
z 1 zannema się , iezeli ten w inałey ilości 
Uayd . . . ł . 

c . u1e się: wreszcne czerwony wlor 111e konie· 
zn1e b · d · · · ' b . potrze · nyrnst o rozw1ąiania, i mozna ydź 
~~zekonanym, ieżeli po wygotowaniu przez dłu­
<'i1 Czas, część wielka siarczyka rozpusczone0o 
ii1ayduie się, a do tego w kolorze czaruym. 

l'harmacologie von F. A. C. Gr e n, 2ten Theila 
2ter Brl. S. 261. , 

System. Handbuch der Chemie Tegoż, 3ter Th, §. 2509 • 
u, 2510. 

}{ fł r m b st a il t s Grundriss rler the o ret. und experimen• 
tellen Pbarmacic. 3ter Theil, 1808. 

51 ) Hydrargyrum sulphuricum f!avum, 
Turpethum minerale, Mercurius emeticus 

flavus , Mercurius praecipitatus Jlavus. 
( Gelbes schwefelsaures Quecksil­
beroxyd, mineralischer Turpith ," 
oder Turpeth.) Siarczan z~wego 
srebra przekwaszony ze zbytkiem zasady• 
czyli ż6lty, , turpet minera/ny. (Metal~ 
lo- oxy - Sulphas hydrargyri.) 

~ Dwie części żywego srebra. nalewaią 'się 
k retorcie trzema częściami kwasu siarczanego 
Stl~ceutrowanego. Zadne działanie pierwia­
"vV 0 W wzaiemne w zimnie mieysca nie ma. 

stawia si~ re~ortil do kąpieli piasczysteJ1 11to~ 
.19 ~ . 
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• sute ·się do retorty hiil~n przez p6ł wodą )ub 
i·o;daną solucyą alkaliczną napełnioNy, i P?d• 
daie się pod retortę taki ogień, aby kwas sial'' 
czauy gntowar się . . Z\'We srt"Lro powoli za• 
mienia si~ w massę białą, a podczas roboLy U' 

·walnia się wif>le podkwasu siarczanrgo : wla1!a 
do .. b. alo17u w.oda luh solucya alkaliczna słutY 
do poły kania iP-go, przez co roLotuik uie ie~t 
na wziewanie it::go wystawiouy. Utrzymuie ~1 ~ 
póty ogień, póki znayduiącą się w retorcie z~ł· 
tawo-'hiaława massa· ~upełuie nie wyscb111~· 
Rozbiia się po ostudzeniu retorta, uciera s!ę 
roassa w moździerzu szklannym, i wrzuca się 
do zoaczney ilosci wody wrzącey, w które! 
Ot~a ~wóy ~i.ały kolor, W przyiemuy zółty itl: 
nuema. Zołty , ten osad, turpeterh mineral, 
nym uazwany, ostud~a .się, w ·cieniu suszy, ,~ 
w mieyscu dem nem chowa. W oda , do kt0 

rcy wrzuca si.ę massa biała , ma mocny s~ai 
inetalliczuy i kwaśr\y. Po wyparowaniu ie! 
do małey ilości, tworzą się małe białe igfoste 

·kl'yształy, z kwasu siarczanu i niedoli. wasu if 
wego srebra, iak żółty usnd, składniące się, tyl' 
ko maią kwas w z~ytku: w wodzie się łatwo rPi' 

pus.czaią, a na powietrzu zupełnie się rozpłf 
lwa1ą. 

W robieniu solanu żywego srebra (4l) 
solanu przekwaszonego tegoż rodzaiu ( 40 ~~ 
.'Wspomniono o tey operacyi, ty.lko ie w 0, , 

· przypadkach hiata . rnassa , . nic żółty osad, lliY 1 

wa s~ę. w gotowaniu zyw<'go srebra z kwas~Jl 
siarczanvru, część .kwasorodu tego kwasu wwl'1e~ 
ilości się oddziela, iż · doskonale żywe sr~~r ~ ' 
nie dokwasza. Część ta kwasu pozha-W10Jl 

I 

•I 
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!h''aso.rodu. u'kazui,e się w .śtanie podkwasu i .u;; 
d 0 dz1. N1erozłozony zas kwas tworzy · z me• 
• 0 kwasem żvwego srebra, siarczan tego rodza• 
l'l vv J • ~· . stanie suchym kwas siar<'zauy w <'ałey 

ass1c rówuie iest rozdzielony; lecz wrzuciw„ 
Szy tę massę · do wody, , natenczas op11scza zna-
c~l1:i ' ' · k 1 ' ł · 1 · · · d l ~ częsc wasu, ;.tory z ma ą i osc1ą me O• 

'Vasn ŻV"Vl' ego srebra, fornrnie sól roz1, usc:zal• 
tlą .... . . J . "til ' ' ] • ' . • d k , - " wu zie. n ' 1ę ~sza zas częsc nie o was11 
;~"'.ego ~relm:i, zatrzym.u~c. małą ' iloś_ć k wa~u 
s· ~J soliie (około JO częsc1· na 100), 1 ulrnzme 
le 1 " l l ' ' t I • ' d d · " rn orze zo ty ni,· w stanic zą anPgo pTO• 

f'.. 11ktu. "'7
) stawiwszy na promienie · słoneczne, 

tiQi·hę żółtą łatwo w szarą lub zielo.nawo,-czar• 
'Wą ZamiPnia, trzrba więc ;mieć wzgląd ua to ; 

suszeniu 1. chowaniu. 

l>harmacologie von F. A. C, Gren t :l!tcn Theils 2~er Bd. 
s. 230. 

System. Handbnrh der Chemie Tegoż, 1795. 3terTheil,· 
li §. 2' 420 - 24 4 0 . ' . 

~ndbuch der A11othekerkunst von J. F. \V e1 tru m b, 6tt 

lI e Abtheilu~?· S, i. 12. . • 
r rn b s ta d t s ·Grundr1ss der thcoret, Ulld uperimen• 
tellenl'harmacie, 5ter Theil. iSoS . -

I 
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V2) Hydrargyrum tartaricum. ·rart4rus 
mercurialis. Pu/vis mercurialis ar~enteZJS• 
Terra foliata mt:rcurialis PressaviriŹ· 
( W einsteinsaures Quecksilbef· 
Quecksilberweinstein.) Winian if' 
wego srebra. (Tartras hydrargyri.) 

r - - ' , 
Do -solucyi saletra nu żywego srebra na cie• 

pło robiooey, dodaie się solucya soli Seigne~' 
, · ta. (90) albo winianu pota:lu (58) dopóty, p0' 

lu się ~sad tworzy. Po zupełnem o~adzen11l' 
ziewa się płyu z osadu, który się wodą ziJ.lltJą 
spłókiwa, dla uwolnienia iego od przyle(7aiaceg0 

I k l. o . , 
sa etraou al ·a 1cz11ego. Do tego proszku krJ 
stalli:cznego dodaie się tyle wody wrząceJ' 
pó~i się . on zupełnie nie rozpuści' po cze:V 
:w zimne mieysce do krvstałlizacyi odstawia się· 
Tworzą się białe lsnąc; łusczkowate kryształ• 
"ki, które są żądanym winianem zywego srebf9' 

Zlany płyn parnie się i· znowu do k~ystaUiz~· 
. ~yi, ~dstawia: co ,się az do pozostałości mał~f, 

1losc1 powtarza. fa ostatnia ilość wi ęcey P'. 
r?waną ?yd.Z nie powinna, gdyz inaczey z "ll'j: 
mauem zvwego srehl'a, nieco i salet1-y skrys13 

lizuie się, "którey przez osłodzenie osadu, (~o 
dla rozf i usczalności tego osadu z małą i]oŚC~~ 
odbywa się wody,) nie zupełoie możuaby 51ę 
hylo pozhydź. . 

Ta, opcracya okazuie wię],sze powino~3; 
ctwo .zywego sreb~a z kwasem winnym, 1j1, 
saletrowym. Zywe srebro orl1:lscza kwas s:i e. 
trowy, łączy się ?. kwasem winnym i nrofZY 
osąd : przeciw u ie lw~s saletrowy, złączy~.'Sif 

' 
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się z alkali formnie sól' która dla swey roi" 
Pusczalności w płynie pDZostaie, a przez zlanie 
:Przeto od' osadu się oddziela. · Można także tę 
sr)} robić dodaiac do so1ucyi saletranu żywego 
sreb ' . . (. ) l ra, rozpusczonego kwasu wrnnego 17 ' · teu 
0 '11'as. łączy się z ż.ywem srebrem , ~ sal~trowy 
c dd2.1ela : lecz ten sposób dla .tego ~Hę~ me zale-
a, ze wolny kwas saletrowy znaczną część o· 

Sad • ' 
U rozpuscza. 

l Gotuiąc czerwony ' 11iedokwas zywego sre„ 
Ot· ' " \\>a (45) z solucyą kwasu winnego, powsta1e 

leuczas, ieżeli ostatnia. była rozlana, dosko-' 
11ał · · d I ' b e rozpnsczeme me o ;;:wasu zywego sre ra 
"'kwasie winnym, z które.go sól przez paro· 
~a11)e otrzymać można. P•·zeciwnie, ideli so­

cya kwasu winnego by la koncentrowan~, l0Wstaie wprawdzie tenie sam osad? lecz w1ę- „ 
s~a część soli nierozpusczoną zostaie , trzeba 

ledy po tey robocie znaczną ilość 1vody de· 
~tYllowaney wrzą~ey dodadź , aby doskonałą 
~0lt1cyą zrobić, i do krystallizacy~ .usposobić~ 
11Pos6b ten robienia niekosztowny i me1,acho· 

tiy iak inne nie może się nad nie p('ze1dadać: 
~ 0gólności' pierwszy naylepszy iest między 
l11t1e,..... , 

•d. 

• '\\>' Sól ta na mierne ciepło w retorcie wysta• 
1 1011a, daie też same produkta, co i kwas win· 
1~ zamknięty w naczvniu, zamieniony w wę-gie) , J • • , • 
t l .' a zywe sreLro snbl1mute się w stame me-
"t~ ~ 1c_znym. Od · occianu zywego srebra ( 55 ) 
i Ozu1 się nie tylko postacią kryształów, ale t~ . 

t}l'2. ' . d . i<id ez to, że z solucy-ą occianu wapna a1.e o~ 
' który iest winia.uem wapna (i 7 ). 

I 

·' 
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l'hul!lacologie von F, A. C. Gren, 2ten Theils, 2ter 
Band, S, 259. 

Tegoż Hanrlburh der Chemie, 5ter Theil, §, 2495-2495• 
Crundriss der theoret. und experimentellen Pharmacie \f011 

D.S.F. Herm,batadt, 5ter Theil, 1808. 

'.4~) Rydrargyrum 1 ta;tczrisatum. MercurźztS 
tartarisatus Sellii. ( TartarisirteS 
Quecksilher.) lVinian iywego srebra 
i potaiu. ( Tartras hydrargyri et 
potassre.) 

. Cz~Ś~ ie~na oczysczonego żywego srebt$ 
(59), unera się dop6ty z 2 częściami weinstef' 
nu, i małą ilością wody wystarczaiącą do od· 
,wilżenia. póki żywe srebro metalliczne zupe~"' 
i11e nie zu~knie, i przez lupkę postrzedz się ll1e 
da. 

~ywe srebr~ zamienia się tu przez tarcie 
·:'. mcdokw~s .medoskon.ały; preparat więc bę: 
8z1e składac się z tego medokwasu i weinste1 
nu. Nie powinno się Z} we srebro metalliczile 
pu~trzedz i za dodaniem wod ~- ciepłey :I ktÓl'~ 
wernsteyn rozpuści, a niedokwas żyweao sre.bfll 

• b 
zostawi. 

' \ ' 

,' 

Pharmacologio von F ~ A. C. Gren, 2ter Thci11 2ter :BaJld, 
s. 2'.25. 

54) Kali acetz"cum: A/cali vegeiabile c!Ce• 

tatum. Terra foliata tartari„ Arca­
num tartari. Tartarus regrneratus. 
Oxy.tartarus. Essigsaures Kali oder 
P:Hanze'nalkali. Blattriges W ein:­
steinsalz. Gelbatt.erte W einstein­
erde.) Occian potażu (Acetas po~ 
tassae. 

. , ł 

Pe~na ilość czystego węglanu pota~u na.; 
lewa się w naczyniu szkl.rniHfm lub ziem n em 
1wartą czystego octu destJłlowanego [!;)].Ten 
:razem wlewać się nie powinien , chcąc mo• 
cnego hurze11ia się uuikuąć. Po znpełnem roz• 
}lusc7#niu potażu, wstawia_ się ług oa .mier• 
lly o~ień w pobielanym kociełk)l, i dodaie s\ę 
tyle ie~cze oct~ d~s~ ·llowanego, póki' potai, 
zupełme zobmętmony , a papier . ty11kturą lak• 
tti_nsn napusczony (3 Anruerk,J słabo czerwie• 

' łl,1onym nie będzie. Parnie się ług dopóty, 
llze?y na ierle1J funt uiytego potażu, przynay-. 
n:u1ey cztery funty płynu pozostało , który 
St ' d · ę iescze gorący ce z1 • Ług ten przezroczy• 

,~ty koncentrowany, wlewa się do misy 
s~ldanney lub porcellannowey, ltóra wstawia 
się do k~pieli wodney lub piasczystey, maią„ 
cey nie większy stopień ciepła iak wody wr~ą„ 

. ceł" , [80 ° Reaum: albo 212 ° F ahr. J : nay lepiey 
~as. potrzymać aż do suchości w piecu w stan„ 
cy.1 hędącym po wypaleniu iego: lecz to w zi• 
lttie tylko mieysce mieć moze. Sucha", biała~ 
cza5em nieco żółto zafarbowana' blaszkowata 

'/ 
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sól, Uaduie się iescze ciepła do flaszki suchey 
z . obs~eruym o~worem, która się czopkiern 
sczelme zatyka i suchym pęcherzem obwięzu­
i~ , gdyż ta ~ól łatwo wilgoć z powietrza pn.y„ 
ciąga. . 

W tey robocie łączy się kwas octowy 
z p'otazem , przez co. kwas węglowy oddziela 
s~ę i z burzeniem uchodzi. Otrzymany suchy 
occian potaŻl.l łatwo się w wodzie rozpuseza, 
a wi}goć z powietrza tak przyciąga, iż się zu„ 
pełmc ~ozpływa. Wyskok ią w siebie bie„ 
rze~ N ~e możua ią h.yło dotychczas otrzymać 
~k~ystalhz?'Ya.n". leż~li zaś operacya nie ' hę„ 
d~1e przysp1~szoua, natenczas wysychaiąca sól 
hięrze postac hlaszkowalą , zkąd też FOzmaite 
iey nazwanie pochodzą, Dla tego nazywa się 
terra foliata tartari ·, że pobrzehny tu. . po„ 
taż oddziela się .z weinsteynu: Nazwisko ter­
~a ~o . niczego nie służy , iest więc, równie 
iak i pierwsze, bardzo fałszywe, 

. W _tym· j)rzypadku wym.aga elegancya 
'W nayb1elszym kolorze sól otrzymać, kiedy 
w zwyczaynym sposobie robienia otrzymuie się 
só~ w żół~y kolor wpadaiąca „. pody,uo tedy 
wiele sposobów na otrzymauie tey soli w ko" 
lorze l>iałym; , Podług do.świadczeń sławny~~ 
lekarzy s.61 .zołt.awa, dla prz.ylegaiących częsci 
oleY.nych empyi·eumatycznych, które ocet de-
5ty Ho wany ma przy sobie, icst daleko czJll·"' 
meysza, taioz , Że brudna sół robiona z octĆJll. 
surowym., zna~oma tll i owdzie pod imie• 
l1iem terra foliata tartari pauperum, meri­
<;l.icorum ~ondinensium, daleko się łanvieJ 
l'ozp.uscza. U.po~i · więc na. !em zyskuie , i• 

I 

) 
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za nmieysze prędzey ulecwnym z~stanie, iaI 
hogaL::.zy za. większe. Za<· ho wanie uaywiększey 
cz)stosci w róbocie, przykrycie lekkie ua„ 
Czy?~a pod czas iey,. papierem lub napiętym 
lnuslwem, bardzo wiele pomagaią do uieza• 
farbowania tey soli. Zupełnie białą i piękne„ 
go weyrzeuia s61 otrzymać możną, używ.aiąc 
do nasycenia potażu. octu naprzód w destyl- , 
lacyi przechodzącego, gdy w końcu przecho„ 
d~ący, chociaż iest mocnieyszy, iednakż'e ma 
ll1eco o~eiu pr·zypalonego, ktdry się naywię­
~ey. do zafarbowania soli przy ldada. Zobo„ 
1ętn1ony płyn powinie11 się bardzo powoli pa„ 
l'ować i po skooceutrowauiu ich cedzić. Aby 
ten do suchości przy wieśdź „ postępuie się iak 
'Wyźey, tylko do tego parowania może się 
pobielany uźyć kociełek. W powolney kon„ 
ceutracyi tworzy się , na powierzchni skóreczka~ 
która zd,~ymuie się łyzeczl~ą SJ·ehmą: po niey 
t~orz,y się druga, a zdeymowanie powtarza 
~tę póty, ,1'.6ki ta_k mało płyn? pozostanie, z0 

o suchosc.1 da się wyparowac: odebrana na­
t ·z6? s?\'. iest na~czystsza i naybielsza, miał„ 

a l p1eu1sta. Kazda w sczeu'ólności odebra-n n 
a częŚĆi kładnie się natychmiast do naczynia 

Stlch.ego,. kióre_przykryw~ się dla łatwego.rozpły­
'Wama s1ę soh w paw1et1:zu. I?. Lowitz po 
0l~kryciu, że proszek dobrze wypalonych wę--. 
fii l odbiera kolor zafarbowanym płynom, 
~Odał sposób do odfarhowania occiana pota­
.zu. Podług uiegó destyllować trzeba . ocet 
~ ,Pro~zkiem węgli, ua'sycony ług alkaliczny 

0 wn1 ' · J • · 1· ' d · ' i . ez i ' prosz uem. Vt:ęg l goto:wac, ce zie.„ 
.zwyezayu~e bardzo powoi.i va.rować. Ostro".'. 
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!ne parowanie dla tego w lażd vm ~posob~e 
zaleca s.ię, gdyż przy końcu ewaporacy1, gdz1~ 

, piyn iest skoncentro w:H!.~ , , z~warLy w soli 
kwas octowy łatwo rnzłozyc s i ę przPz ruocne 
ciepło może, pr;Zez co utworzony o~ey przy-: 
palony i węglik s61 zafarho:"'aĆ mns1. . 

Naymniey zalecany sposób odfarhowa1~1~ 
tey soli zależy na tćnt , aLy ług do suchosc1 
parować, a massę suchą w kociełku żełazoy~n 
albo ziemućQ1 naczyniu na mocnym ogmu 

· prędko stPpić , stopioną massę dobrze wymie"' 
1zać i prędko zdiąć z ognia. Rozpuscza się do"' 
piero czarno - brouatua massa na nowo w WO"' 

dzie: że zaś ona teraz daie charaktery alka· 
liczne, przeto nasyca się znowu octcrr1: destyllowa" 
uym i cedzi, przez co węglik fa1 Lmący wprzód 
rnassę na filtrnm pozostaie , a płyn przezroqysty 
spływa, który się wyżey opisanym spos0Le~1 ~o 
5uchości pl'zyprowadza. Przez to stop1e111e 
usiłuię rozprnszyć t ·zęści szlamowate i przy pa• 
Jone olej ue fadmiącel sól z6łto : ale ra-

·zem rozkłada się wit(ksza .część kwasu octowe„ 
go 2 przez co część pota:lu uwolni się ; nie trze„ 
ha więc zua,czney ilości desLyllowaoego octtl 
do nowego zohoiętoienia iego : prócz tego 
ten sposób nie zawsze się udaie, a dla swego 

·loszLu, zoaiąc lepsze sposoby, zupełnie it;st 
iarzucony. 

Podawano różne sposoby, do otrzymy:­
wania occiauu potażu przez podwóyue po~1" 
uowactwo, z lttórych tu naprżód wymienić si<( 

maiący aptekarzom pozwolić się może. Na· 
syca si~ wapno (uayle1liey potłuczone skortl" 

...,.... 501 ' ...-
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Py ~stry_gowe) octeQ1 destyll?wany?1 ; ·.a dla c); 
trzymania czystey t~y solucy~? mozua 1~ przed 
cedzeuiem z proszkiem ~ę~l1 gotowac. Po„ 
'\\1t61 e robi się solucya wrnmnu wapua (5~], 
ltóra również przed cedzeniem prze~ pew?y czas 
gotuie- się. Ta ostatnia solncy~ poty się do· 
daie do occianu wapna, p6k1 os~d p~wsta­
ie; Płyn stoiący nad osadem ma W .$0L1e oc­
cian potażu -: zlewa się on , a osad 1,escze raz 
obmywa ~ię wodą dc·sLyllowaną, ktora dol~-: 
.'Wa się do pierwszego ługu: zła~~ płyny cedzą ~tę: 
Poddaią pafowaoi'u <lo su..:hose1.' T~ kwas ~~u„ 
ny · łączy · się z wa1,aeru dla .wielkiego z mem 
howinowactwa ztąd J>OWstaie trudno rozpu„ 
ł' ' • ' _, d sczalny winian wapna, m · ·gącr srę uzv.c ~ 
re hienia kwasa winne"o: oddzielony zas potaz o . . ,• 
hierze ,, siebie kwas octowy, i stanowi occ1an 
}>otażu, kt.Śry w płynie ,zqstaie rozpusc~ony. Trze: 
ha Lydź bal'dzo ostrożu .pn z doda ~an.iem sr1lucy1 
"7i nianu potażu, aby m; przP<b?z ? ~11aczey ~c­
ciau wapna znpełme m~ rozłozy .:nę_, a , zat~m 1 

część ieoo z solą o ktorą rzecz idzie, .zm1e„ 
siana będzie. Można to pop:aw~ć , ,do~aiąc 
<lo solucyi ~awieraiącey w so~1e mer?złozo~y, 

· Occiau wapo:i węnłauu potazu dopoty, po-
l ' ' o ł . łl.i osad powstaie: Kwas octowy 'z ączy się 
z potażem , a wapuo 1z kwasem , węglo• 
~Ym. . 

bwa inne sposoby, zależące od rozkładu occ1a~ 
~Il ołowin, hdny~. sposobe1!1. ~ A_ptekac~ p~zy­
lęte hydź uie powrnny: gd_yz i~zeh naydos~~ad· 
(!zeńszy robotnik postępuiąo paJprzyzwo1ciey, 

' ' ) . d Pt1·~yma aysty occian pota~n ; ?l?z1.1a się o-
lbysleć ·, iak iego przygotu1e/ m~sw1adomy, a 

. ' ' 

'· •, 

. , 
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~iauowici~ cl1ciwy aptekarz, przygotowywa'° 
1ący błędme nayprostsze rzeczy: c6ź będ1ie 
:fosz,e~łszy do naywiększey wymagaiących ostro· 
~n.oset. Lepieyby było nowy przviąć spm,ób 
l iego ogłosić, nim nowe zdarze~ie poda się 
do występku: ado tego gpos6b koszt osczędzaiący· 

J:>ierwszy zależy na dodaniu solucyi wę· 
glan u potażu. do solucyi occianu ołowiu: kwas 
octowy łączy sie z potazem w oc<'ian, a wę· 
głowy z nieddk\~asem ołowiu w węglan, który 
6ię oddzieli.I. 

Podeyrzenie, ze w fabrykach tym sposo~ 
hem robi się occiao pot:;lzu , nie iest bez fun­
damentu) gdyz fahl'ykant z węulanu oło ·will 
ma piękną farbę malarską: co t~z potwierdza 
często Lardzo mała ceua tey soli. 

Drugi sposób zaldy ua zmieszaniu solucyi 
occianu ołowiu z solucyą sia1;czanu potazll· 
Rozkład tu odbywa się przez powinowactwo 
}Jodw6yne : kwas siarczany formuie z niedo• 
kwasem ołowiu osad nierozpusczalny: przeci„ 
,wuie . ~was octow,v formuie sól_ ,z p<;>taźem' 
która Slfd w płyme rozpusćza. Lecz siarczall 
ołowiu, chociaż w małey ilości , iedoak:Ze 

. rnzpuscza się' moze więc tę sól zbrudzić: 
również i tu może pozostać część niel'Ozp~1„ 
sczonego o'cciauu błowiu , który widocznie 
preparat zatruie. _ 

. Kolor . zółty soli iak wspomniano' nie j~sL 
":ielkim błędem, i ten tylko ieden w rob1e„ 
nm tego preparatu przez nasycenie kwa11~0l; 
octowym, może mieć mieysce. Lecz może ni1eC 

mieysce i drugi, używaiąc zamiast cyoowegl 
zelaznego_ kociełka. w takim przypadku s6 
:icfazo nueć będzie przy sobie · ~ a zatem od~ 

\ 
\ 
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kryie si~ przez prussian potażu i),, lub z ty•• 
lturą gałasu da osad czarny. Czy sól z fabryk. 
Otrzymywana, ma ołów przy- sobie, naylepiey 
przez proh~ Hahuemanua · winną prohować. 

PharmacÓlogie 'rOK F. A. C. Gren, 2ten Theils, 2tel' 
Band, S 153. 

Hanclbuch der Chemie Tegoż, 2ter Theil. 1794 ~· i 954 „ 
i958. 

Verbesserungen pharm, chcmische Operationen von D. / 
J. F.: A, G i:i t tli n g, 1789. S, 19, 

Grundriss der theoret. und experimentellen Pharmacie, voa 
D. S.F.Hermbstadt, 3,tcr Theil,1808. 

55) Kali carbonicum. Alcali vegetabile 
carbonicum , seu aifratum. Sal tartari. 1 

Sal alcalinus vegetabilis purzsszmus. 
(Kohleusaures Kali, kohlensau­
res ode r luftsaures PflazenalkalL 
W einsteinsalz. 
sche )· Węglan 
potassae.) 

Gereinigte Potta­
potaźu. ( Carbona1 

Drogi, przez które możemy węglan potażu. 
htrzymać '. s~ bardz9 roz1~iaite ! gdyi z wielu 

a.rdzo soh 1ego otrzymac mozna: autor wy­
lll1euia tu, dla uniknieuitl rozwlokłości , zwy-

--------~--~--~-
1) Ob1cól prob~ ~waav. 1oli.1e~e. na żclaz:o N. $. 



czayne sposoby. Otrzymuie się teu w~glan na• 
stępnie: 

1) Przez, oczysczenie potażu. 
• 2) Przez destyllacyą. suchą i wypalenie we-
rnsteyuu w . naczyniach otwartych. . , 

3) Przez delonacyą saleLry z weiostey-­
neru. 

Pewna ilość czystego dobrego potaźu na„ 
lewa się r6wną · ilością wody czystey zimney 
'W 11aczyni~ ziemnem , i zostawia się wszystko 
~rzez godzm 2ll : pod 'czas tego massa często 
się porusza. Odljlziela .się potem płyo od osa­
d~, który we~ług do~roci polażu, mniey lub 
w1ęcey, wynosi : gotmc się ten płyn przez ro· 
czysty ~ pol~rowanym zelaznym kociełku. 
Sucha sol <la1e węglan potażu dosyć czysty 
[ uie chemicznie J , do użycia medycznego zda-
tny. ~ 

Wiele pierwiastlów roślin9ych zawiera 
w sob.ie potaż, który z nich nie tylko przez 
spaleme wydobydź się może , ale też iak sfa.• 
wny Marggraf okazał, traktuiąc one z kwa" 
'ser~1. saletrowy~1. Pozo~tałe po spaleniu ciała 
roslurnego pop10ły, ma1ą w soLie potaż. W u· 
rządzonych umyślnie do tego fabrykach, O" 

tr~yrnuie się potaż z tych popiołów: lecz po" 
]noły roślinne, 1 oprócz węglanu potażu, maią 
pr,zJ: ~obie iiarczau i solan potazu , a czę&tO 
tez l mne, sole, które wszystkie razem zmie" 
szane są pod nazwiskiem potażu : do terro ie~ 
t1cze chciwi f'łbrykanci dla zysku, d~daią' 

, po?czas .wypalenia potażu , piasek lub gliu~ę: 
0?1e te istoty potaż w prażeniu bierze w sie· 
1ne ~ a. ztąd uie tylko otrzywuie iego ' n1ec11a~ 

..--. 3o5 ,..--.. 

lltczn' · · · I ' 1· • ' te zm1eszanc"o z tem1 so an11 , a e teio; 

~hen1 icznie połącz;11ego, nie oddzielaią się przez, 
I ?zpusezei1ic pot;ciu W gorącey wodzie, aJe 
81 ~ :azen1 .· rozpusczaią. Aby więc pQtaz, ile ­
~l?~na, od owyth soli i tych zi.em os'\\'.oho­
l t:c, t1·zeLa i ego taką ilością wody zimney ua­
. ac, iaką w sieLie wziąć może. Krzemionka 
l <>J' l . , • I • 
t tS ltl c.a zmieszane z. potazem, rozpuscza1ą się 
Ylko w wodzie zimnef; kiedy potaż nie ma 
~i-zy sohie k/wasu węglowego : w podobnym 
l11'zy11adku większa ich część nie · 1·ozpusczouą 
~0st~ie. Siarcża11 i solan polaiu dla tego roz­
~ltiscza się w bardzo małey ilości w wodzie zi„ 
~ 111<:y ' ze ona iuź dostatecz.uie węgla,ne?l pota-. 
~ iest nasycona. Osa<l więc składac się scze· r !~ie .będzie z tych dwóch soli; hzemiooki 

t· ~hu~1. ~ecz otrzyma.ny tytn sposo~ć,m po: 
ąz, me mozua za zupcłme czysty u waza:::, gdyz 
~P1·ócz małey ilości solanu i siarczanu wap11a, 
b·<I iescze nieco krzemionki i glinki })l'ZY so­
l' le: od ziem tnoże się oswobodzić tylko przez 
ll~zPllsczanie. w 11rnfey ilości wody zitnney, lecz 
~· ~oli tą drogą tego dokazać nie można. Po· 
)q~łll~n się chować ' W naczyniach Hobrze za• 

1) 1.~1lt~t'ych, gdyż wilgoć bardzo z powietrza· 
(!za Ycląga i rozpływa się. Czystszy daleko a 
st senl i zupełnie , czysty otrzymuie się z wein-
eyłl d ", . . k (!z U; o czego on rowme surowy ia o• 

te Ysczony użyć się może: ale oczysczony dla 
uf° nie iest dobry , że do oczysczenia iego 
tQf 'Ya się często glin ka, od kt6rey w wielkiey 
8ll ~sic 'W robocie nie zupełnie się pozbawia. 

l p'VVy więc weinsteyn przekłada się. 
0 ddawszy weinsteyn destyllacyi suchey, 

~o . 
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otr~ymuie się woda z kw asem przypalonym 
:t,b1ies.zana, l ), o)ey j)l'ZViH1lo11y kwas wea}oW}' . ' ·b . 
i gaz wodorodny węglisty, a w 1;oznstał0śo1 
w ret'orcie znayduią się czarne węgle, po '\\ ię· 
kszey części z węglanu potażu składaiące się· 
~o.zna tu uzyć owych urządze.ń i sposoLÓ~! 
1al~.1e były podane w dcstyllacy1 suchey częsc1 

z~1erzęcych, dla otrzymania węglann am111~· 
m1aku (22); lecz na to trzeba m i eć nwaaę ze 

d . n ' . 
w, est~llacy1 suchey V.' eiusteynu., powinna się 
nzywac 1·etorta metallowz gd vŻ w szldanneY 
1 b . ' ' J ~ z1ernu~y, potaz ma sposobność wziąć w sie• 
hie krze~uwnkę lub glinkę , takoż nie potrze" 
huy .tu 1~st gari~ek z J~rzewróconą kolLą, od• 
J~Dw1edo1 retorcie, op1sa11y w owev robocie 1 

tylko wtenczas moznahy iego było "zat1 zymaĆ1 
~d.yby chcian~ dokładniey bieg destyllaq i uw.:.i' 
zac. Po ukonczoney destyllacyi i ostudze111v 
1·eto~ty wyynn.tie ~ię węglista pozostałość, nale' 
wa się rów1~ą 1.losdą wody zimaey destyllo'\<\·:i' 
ney, zostawia się tak przez godzin ~4 odłączil . ' ' się potem przezroczysty płyn od czarocg~ 
'Węglis~eg? osadu, prze~ podw6yne :filtrum, 1 

podda~e Stę' W CZ)Stym, ~ociełku zelaznym pll~ 
n;rwamu az do suchosc1: otrzymany bardZ 
~zysty węglan pótazu uciera się iescze <"ief łf 
ua gruhy _proszek, i chowa się w snchb1i' 

zamknięte1~ i oLwiązanem nauyuiu. Moio:.i· 

' ro ... 
l) Poddawszy ten plyn kwafoy, oleicm przypalony111 zll si~ 

d z.cny„ rekt)fikacyl przez powolny ogiefi, otrzyll' 9 ,f 
f.rquor pyro· tartaricus, seu spiritus t(l.rtari recl' 

"atu&. 

. -
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hy 11 • ' " 1· l . . 1 . l~ec znaczną częse g m o i · ,rzc1l'lio11ki 
P~zym~e.szauey ~ ~dyby .weinst~yn w ięccy co kol­

"W1ek, iak własc1wy kwas, imał przy sobie. 
Wszystko, co się powiedziafo w deslyUacvi 

s-:1chey bursztynu (1lł), może się zastosować do 
d~styllucyi weinsteynu, gdyż tak w owey iak i 
ley podobne otrzymuią, się produl(ta, wyi·ąwszy 
l Was bursztynowy,. ktory się z sarn<:>go lmrszt1-
~1u otrzymi:i1e. Wernsteyn składa się z potazu, · 
1 kwasu wmn~go w zb,ytku. ~rzez destyllac)• ą 
su~hą kwas :wrnny rozkłada się, który zawie­
rarąc pierwiastki roślinom właściwe • to i est 
:ęglik, ~-.wasoród i wodoród, daie' początel~ 
spo111m~:1ym prodt;tktom, pod fug wyłożoncy . 

~et Y ?~ogu: w retorcie pozostaie potaż, zlączou y 
r częscią powsta~ego kwasu w<;glowego, i z wę­

glem ~ k "'.a~u wrnuego oddziclouyrn. 
. Rowmez czysty .otrzymnie si~ potaż, paląc . 

Wetnsteyn w naczymach ot w :irt,yl:h. 

si Pewt~a ilość surowego ' ~vcinsteyu~ sypie 
ę . Jo ~elaznego tygla , ktory w proporq ą 

8 Wo1ey W)' sokości ))QWinien bydź bardzo o·h· 
szcrny Wyst w· · t · I · ' · ' r · , . a ia srę Jg.1e .na og1cn i roz_zn-
:;..a·. Weiusteyn wydymas1ę, i dla te~o. ou po-

i~11en tylko połowę tygla wv1)ełmac. Dla 
uu I · · · · .] 1 rn1en1a wystąf.1enN1 massy , miesża się ona 
c1z:tsem . zelazną mieszałką. VVeinsteyn z począ. 
t 1.u. wyd · b1't d · l ' · · . a1e o 1 e .ymy, a w <01Tcu zat.-01me 
Stę ł . . w I . J i P om~em~m. . ypa a się :1a1pe~n~e, a ty- , 
~el d?poty się w ognrn trzyma, pok1 znaydu­
l~ca. ~•ę w nin1 massa zupełnie nie stopnieie. 
k 0 czćm wylewa się ona do żelaznego kiocicł-
~' a tygiel znowu w vstawia sie na o u i eń i s;y-p1e · J • • b ' , . 

się uowa porcya wemsteynu: powtarza i.1~ 
20 * . 
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t0 dop6ty, P?ki znaczna część w~glistey massy 
uie otrzyma się. · Massa ta gotuie się w wodzie 
destyllo~auey, 'oddziela się płyn przezroczysty 
od węglistego osadu przez filtrum, i poddaie 
się yv czystym kociełku ,zelaznym parowaniu 

., do suchości. Mo:ha także weiusteyn spalić 
w1stępnym sposobem. Napełniaią się trąhki pa· 
pierowe weinsteynem, tak, aby ka~da od 4 - 8 
m:cyy zawierała: zamyka się z nicl1 lrnz.cla do· 
})rze, obwiia sz1mrkami i skrapia się nieco." 
Ukł~daią się dopiero w piecu warstami z wę· 
g~am•,, tak, _aby niZ.Sza warsta węgli na kra· 
c1_c lezała. P1;c ty~ sposobem zup~łnie napeł· 
JllOU;Ym bydz moze, lee~ .tak rohic trzeba, aby 
i:ow1elr.ze. wolne przey~c1e ~nialo. Podpalai<l; 
~1ę , powoli ':'ęgle 1 . r~zz~rza1ą. J:>o zupełnem 
1ch wypa.l~um zuaydmą się trąbki z weinstey· 
11em w węgiel ohrócone. Ogień nie powinien 
hydź, wielki, i trz.eba go. hamować prze& za· 
ni!<.nięcie. dr~"':iczek ł?ieca w przypadku iego po· 
w1~kszemas1ę,rn~c~ey razen; z popiołem węglów 

/ wemst~yn stopme1~, a z_ate~ z?r~dzonym przez 
przynueszat~e do n!ch zie~1e i medok wasy me· 
tall 1czne, iako to .zelaza l mauganezu, zostanie. 
O brócone w węgiel trąbki wyymą się ostro:Znie 
z pi~ca, i pozbawiaią się pl'zez zdmuchat1ie 
z }~rzy1głych wę3lów. Ługuią się one wyżey 
op1sauym s.posoLem, a przez wyparowanie przc­
cedz~ncgo płynu otrzyma się bardzo czysty 
potaz. .W obu jffZJ padkach rozkłada się kwas 
winny, pr~dzey i~k w suc?ey destyl~acyi, gdyż 
t1~ kw<\soro~ powietrza ą1ezupefoe iego pale­
me spra~me. Moinaby go zupełnie spalić, 
wystawuiąc dłużey węglistą pozostałość na roz~ 

.._,.._ ~og ...._.. 
Żarzony ogień, podczas 1 ~zego wszystl,ie wi:gle 
lnogłyby się spalić, a pozostałość byłaby samym 
czystym · węglanem potazu. Kwasoród powie· 
trza działaiąć na ' węglik i wodoród , tworzy 
kvvas węglowy i wodę, które ·uchodzą: ale po· 
lol.z bierze nieco w siebie kwasu węglowego i 
zostaie przeto · w stanie węglanu z węglami połą­
czony . .Bardzo potrzeha,ahy w ostatnim sposobie, 
część niespalonego węgla pozostała, która nie 
tylko pomaga trąbkom do utrzymania swey 
formy, ale też potaz stopniałby bez niego przez 
ciepło potrzebi1e do iego wypalenia~ .Równie~ 
W paleni1l. weinsteynu w tyglu żelaznym, . ro·­
hota 1\'<:ześnie przerwaną hydź powinna, rna­
~zey trzeba się lękać stopnienia żelaznego~ ty• 
gla, gdyż tu potaż, iako Śrzo<lek pornaga1ący, 
stopnieniu, działa. , 

Traktuiąc weiostcyn z saletrą, można t11lde 
otrzymać w stanie czystym potaż, . nie 'używa~ 
iąc do tego naczyń ziemnych. Potrzeba do te„ 
go użyć nayczystszey saletry, gdyż, ieżeli ona 
Lędzie mieć przy sobie kwas solny lub siarcza· 
lly, natenczas niemi i potaż zbrudzony będzie. 

Dwie ' części suchego w proszek utartego su• ' 
rowego weinsteynu, mieszaią się z jedną częścią 
także suchey saletry: mieszanina ta sypie się ?i:> 
obszernego tygla żelaznego , do czerwonosc1 
l'ozżarzouego. , Wsypywać trzeba ,po małey 
c~ąstce, np. po locie, i nie dodawać urugiey 
Póty, póki pierwsza zupełnie przy słabcy de· 
tonacyi nie spłonie. Po skończouey robocie, 
ll1as3a czarna wyymuie się z tygla, i zwyczay-. 
nyni sposobem ługuie. 

Ty"iel żelazny powiuien iię tu \i1zywać dla 

f 
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wyżey wspomnionych przy.czyn; lecz trzeba się 
tu lękać stopnienia tygla, przez ciepło przez deto­
uacy<}: sprawionego, ie:leli tygiel nie iest mocny; 
zal~cać się więc może następny sposób, co się 
tycze osczędzeuia węglów. Sypie się owa su­
cha massa do garnka żelaznego, lub moździe­
rza, i robi się z niey piramida, kt6ra nie po­
winna mieć wierzchołka ostrego, .lecz powie­
rzchni~ na nim wklęsłą: do tego wydrążenia 
Hadnie się rozżarzony węgiel: po zapdleniu Śię 
massy, zdeymuie się węgiel, aby zbrudzenia u­
niknąć. Massa płonie powoli ze słabą detona· 
cyą : po zupełuem spaleniu , rzuca się czarna 
massa po ostudzeniu do zimuey wody, aby 
oddzielony z saletry i weinsteynu potaż zabrać. 
Przed zmieszaniem saletra z weinsteynem po­
winny bydź bardzo suche, inaczey massa nale­
życie uie wy pali się , a nierozłoiouy weiustey u 
i saletra i;iozostanie. , 

Daleko prędzey i mocniey idzie detonacya, 
·biorąc równe części saletry i weinsteynu; potaż 
wtenczas nie iest z węglami zmieszany, lecz 
ma kolor biały. Ale tą drogą trudno iest czy· 
sty węglan potażu otrzymać, gdyż dla wielkie­
go ciepła, zelazn y tygiel stopnieć może; trzeba 
więc użyć ziemhego, z którego potaz pod czas 
S,to puienia glin kę i krzemian kę zabierać hę· 
dzi.e l ). Detonacya przez zapale~1ie węglem ~ 

1) .Używaiąc mieszaniny z równey częsc1 saletry i wein­
steyntt zawsze czę~ć nierozłoźont1y s~letry pozostanie, 
zmiesganey z potażem. l\'Iożna się o tćm . przek:onat, 
nalewaiąc kwasu siarczanego na otrzymany potaż, na• 
ten czas d)my kwarn saletrowego uchodzi,.'; będą. Jł. 

'• 
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l'Ozza,rzouym massy 1~ieysca tu m_ieć nie mo.ie; 
gdyż dla wielkiey ilości saletry. me s~aLa d~to-
11?rya, lecz moc.na explozy~ będzie, l<c~OJ·a.z w1el- / 
k1ćn1 niebezpieczeństwem dla r< b~tn1ka 1e~t P.o~ 
łączona, albo w iem operacya l~ t~l~ prze~s1ęb1e-
1·ze się na otrzymanie rnałey 1Josc1 potazu. Sa, 
letra składa się z potafo i kwasu .salrtrowe~o, 
tego pierwiastki są kwasoród i saletrorod. 
Xwasoród ma większe powinowactwo do w~~ 
glika i wodorodu iak do saletrorodn, łąc~y się 
"\\•ięc z niemi i powstaie kwas Wt(glowy l wo­
da, która w s:anie pary uchodzi, a kw~s węglo-
1'-y po części potaż z<ibicra, i stanowi węglan 
potazu: uwoluiony z kwasu saletrowego saletro• 
i·ó~ łączy się z cieplikiem f 'W ~tan~e.gazu ucho· 
dz1. \'V mieszauinie z jedney częsc1 saletry ' a 

· 2 weiosteynu składaiącey się, nie masz tJ I~ kwa-
. J • 111 su saletroweao aby- zawarty w n'\'asie winny. 

0 ' · · ' ta e 'Wę"lik w kwas węglowy zam1emc; pozos 1 
o . 1 

"Więc część węalika 1.tóra massie czarnego- w-
o ' . . 

loru udzieb: w drugim przypadk~ przeciwn~e 
psuie się wszystek węuiel, potaz więc pozostaie 
~iały: w obu przypadl~ach potaz i z wcinsteyi~u · 
l z saletry oddziela-się. 

Potaż we wszystkich prawie opera?yach O• 

trzymuie się w stanie węglanu 1 lecz medoska„ 
l1ale kwasem węglowym nasycony. G~yż P,~ 
Zastosowaniu ciep:ła w. kaidey pperacyi częs: 
k~'asu wy pędzoną zosta1.1ie .. Oczy scza\ąc po~a?I 
llte rua znacznego stopma ciepła, gdy:6 gotm~­
cy się ług stppnia ciępła ~od~ wrzącey me 
l)rzechodzi, lecz w wypalemu mecz.yste.go po· 
tażu iuz część kw{lsu węglowego uchodzi. Do· 
skonałe nasycenie pota:ł.u kw asem węglowym, 



podaie razem Śrzodek do pozbawienia sief uay­
mnieyszey ilości krzemionki i glinki, .oraz o­
trzy111ania ią w stanie czystym, ieieli kwasu sol­
nego lub si:i rczanego nie ma przy sobie. 

Hermbstddt 1) podaie wygodny i niel{o~ 
sztowny sposób, do nasycenia potaiu doskona­
le kwasem węglowym. Sypie się on na pr?­
szek utłilczony do misy płaskiey, tal, aby nie 
więcey iey iak na cal zaymował: stawia się ta 
misa 11'1, podłodze dobrze zamieszkanego po­
koiu, Przez respiracyą tworzy się w tym po• 
koiti wiele li.. wasu węglowego, który się od 
p.otażu połyka. Po nieiakim czasie polaŻ wil­
gotnieie i rozpływa się zupełtlie; potem powoli 
wysycha. zupełnie i znaczny przyb_ytek w wo­
dzie okazuie .. • Do zupełnego icgo nasycenia, 
8 do 12 . tygodni potrzeba. R ozpuscza się do­
piero sól' ruaiąca sm11k łagodny, zupełnie od 
smalm zwyczilynego potaiu r6iny, w zimney 
wodzie ·desty11owinlCy : odłącza się przez to 
:krzemionk~ i glinka przy potażu JJędąca, hóra 
w cedzeniu płynu na filtrum pozostaie. Parnie 
się dopiero płyn. do suchoś<:i, czyli do puuktu 
krystallizacyil po czem w zimnic tworzą się pię„ 
~ne tablicowe kryształy, lrudoiey się w wodzie, 
i~k, •zwyczayny potaz, rozpusczaiące, który be~ 
ll~ey do . krystąllizacyi przywiedzionym Lydł 
:me może. Jest to dziwna, ie pot.aż rozpusczo· 

1) Berł, Jahrh. <ler Pharmacie 179 7. S. 125~, i tego ż sJ: 
~tem, Gl'1111<lri ss der allg, Experlmenlalchem, 2 • .aufl· 
:i. Bd. S. 67. G'. 

\ 

~1 Y trudniey się naiyca kwasem węglowym; 
ląk suchy. 

Drug-i sposób bezkosztowny, nasycenia ]lO• t ' u • ' 
azu kwasem węglow) in, zależy na tem, aby, 
albo wywiązaoym z kredy przez kwas siarcza-
11Y k wąsem węglowym wodę uasycać i w niey 
flot?z rozpusczać, który z niey kwas ~ęglowy · 
za~ierze, alLo wlewa się solncya potazu w wo„ 
<hie destyllowaney, do flnszek apparatu Woąlfa t robie1~iu ~nadkwasu solnego ( 9) opisanych,. 

1ąc~ąc pierwszą flaszkę z apparatem do wydo­
l'Y~ani~ gazów. Do tego na.c~ynia. le~e si~ 

_\'as siarczany wodą rozlany, 1 sypie s1~ do 
llleg~ nieco potłuczoney kredy' po czem na„ 
~i)' nie natychmiast się zam.y Jrn.. Kwas siarcza„ 
~ łączy się z wąpuem, a kwas węglowy w sta· 

llie l . . , . . gazu uwa nia: pomewaz me ma on 1m1ego 
~t7:echodu, iak przez płyu we flaszkach znny-
ll1ący się, w którym rozpusczony potaż irgo 

llołyka.. Pły1i mąci. się bardw, gd_y '\\!tenczas, · 
~ 0łą1:zone z putazem. ziemie, oddzielaią się. Prze• 
h~dzony płyn ma. czysty węglan potażu w so„ 
ll: rozpusczony, który się- przez parowanie i 

1 .YstaUizacyą z niegQ otrzymnie. 
l'ó• VVłasności zwyczaynego. potażu są b.'.lrdzo 
'\\- zne od owego , doskonale kwasem. węglo­
\\-Yt'!l nasyconego._ ·~ierwszy rozpływa. się 
&c P0 wieti:zu i w wyskoku się po części rozpu-
1 ~a· J • k' 1 k · Jl.i • ma sma 1;. cierp i , a so ucya -wasem ia-

l'o tn nasyco)1a. mąci. się, gdyz oddzielaią się 
chipll~czone w niey ziemie. Wszystko to po• 
g0 O<l(;1• od przymieszanego a łkali kanstyczne­
~lo '>o). Przeciwnie doskonale kwasem wę-

Wyin nasycony) w powietrzu iest tstaly • 

/ 
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·w wy~'ko1ui ni.e; a w wodzie się trudniey o~ 
zw yczay n ego rozpuseza. Su:iak iest łagodo Y 1 

prawie nie alkaliczny: nie tylko wod~' desLyl: 
Jowana icst przezroczysta, w którey się rot 
puscza, ale td za dodaniem kwasów nie tJlą• 
ci się. Rozpu-sczaiąc _ w wodzie zwyczayne'f 
studzicnney, kaidy węglan alkaliczny męt spra· 
wi , gdyż woda ta ma ·gips przy sobie , którego 

' l was .siarczaqy złączy się z alkali,a kwas wę.glo-WY' 
z wa pn em sprawi osad, który będzie węglaue!Jl 
·wapna. Z tego , co się pol\ iedziało, można -Wf 
Iirowadzić sposoby probowania_ czystości Wf 

' • b e glauu pr,tazu, czy on iest do.skouale, In 111 

doskonale nasycony ' kwasem węglowyJll· 
VV wodzie dest_yllowane_y powinien się prze' 
zroczysto rozpusczać: solucya \a z kwasami 111ą' 
cić się nie powiuna, inat::zey przytomność zietv · 
okaże się. ,Nasycona solucya czystym kwase11~ 

J • • d ,riC octowym Juli sa etrowym, ihe powrnna a"' 
osadu za dodaniem solucyi saletranlJ. srebfli 
(25), inaczcy kw"ns solny znayduwać się M: 
.:1 • R ' . ' I b d d ~·~ 0 uz1e. owmez z so ucyą aryty osa u a ' 

· uie powinna, gdyż hytność kwasu siarczane#' 
·wsk~że. 

- • G e~' System. Hanclu t:h der ChemJe von F. "'· c~ T 1" ' 
. b'' ister und :Her Theil, §. 414 - · 418. 970 • 9 

I 000 - 1004, 

Pharmat ologie Tegoż, 2ten Theil. :i.ter Bd •. S. 58. ,0 1'-

l'raktisrhe VcrheMerungen chem. pharm. Operatione 11 ' 

D. J. F. A. Giittling, 1789. S. :i.45 n, :i.47. 101'­

Cruutlriss <ler thcurct. und experimentellen l'h•rmacie, 
D,S.F. Hermbstadt. 5ter Theil. 1808 • 

' 
56) Kali causticum. Alcali vegetalHle eau-., 

sticum. Sal alcali causticus. -Lapis 
ca,usticus. Cauterium potentiale. ( Aetzen­
des Kali oder' Pflanzennlkali. Kau­
stisches Alkali. Aetzstein.) Kamień 
gryzący cz.yli kaustyczny. Potai czy­
sty. (Potassa. pura.) 

I 

. W kociełku czystym iefaznvm, rołpuscza· 
l(ą się dwie częśc~ czystego węglanu potazu 
05) w 2o do 25 częściach wody: do wrzą­
~ey tey solU<;:yi dodaią się P?woli pot.roszę , 
ltzy części wyprazo,nycł;t skorup ostrygowych, 
qll.b Wyprażoi1ego białego marmuru 1 ). Po do-
ariiu wszystl1.iego cedzi się płyn i doświadcza, 

~zy nie burzy się z. kwasami : ie~eli ten przy­
Paclek ma , m1eysce, trzeba tedy Iescze wy pra.-

'-------
l:) z . i , • • ' wyczayne palone wapno u;oywac się nie powinno. 

g<lyż JI\3 pewną HoU glinki i krzemionki przl so.._ 
hie , które się w 11lkali kaus'tycznem rozpusczą. Kre• 
da ma czę111o przy sobie żela:w , niedokwas więc ie­
go rązem rozpusc20~:; zostanie, W wielu przepisach 

- '<nayduie się, źe wapno prze<l użyciem, powinno się wo­
dą gasić i z ni.ą w ciasto zarobić. Lecz ten sp.osób 
llie może się zalecać; gdyż dla delikainego rozdzie ... 
lenia wapna , obiętość iego powiększy się, a ztąd 
Cedzenie ługu utrudni,_ i można tylko z wie!_ką,uu­
dno~cią potaż z wapnem na cedzilce pozoati!ły od· 
dzielić, prze?. częste wyługowanie z wodą. I Sypiąc 
~aś i wapno clo ługu w stanie proszku suC"hego, 
tozdzieli się ona także ilelikalnie , lecz nie będzie. 
t;il,;11 obiętość a iatem cęd_zenie iego się ułatwi. 

. . 
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jonych skorup ostrygowych dodawać pót11 

póki cząs~ka - przecedzonego mętnego płyull~ 
ani z kwasami się nie burzy, ani z wodą 1if3i 
pienną nie mąci się. Cedzi się płyn prze, 
płói;ienną ccdziłkę , która naylepsza- iest zr0, 

hio1-ia z płótna białego w formie woreczka k? 
nicznego. W pocz.ątku nie będzie zupełu 1e 

l . I . pua prz:-zro~zysty , ? e meco przez węg an \'a je 
dęl1.katme podzielony zmęcouy. Przelewa 5

0; 

tyle razy przez cetlziłkę, p6ki węglan waP, 1 . , h . . 1 . te1J . ·w1ęKszy.c por iey nie zat ~me, , a za , 
płyn zupełnie przezroczysty uie przeydzie. r0, 

zostały w woreczku_ płyn nalewa się ~ilka/;, 
zy wodą, aby alkah kaustyczne zabrac. Z 

~ . . ~ brany p1yn parllle W p0Jewa11ym zeJazOJ 
11:.ociełku , dopóty, póki iayko na nim pły~:1' 
Cl . ' . , 1 1111 

Jcąc mice pewny stop1en KoncentracJ ·c 
di ' . . Ó '1 . <lJI , pr~c uza się parowame. p ty, po u n'hcz.f , 

5 w siebie Liorące, ni·e wezmie w siebie 4 ftl' 
eye ługu, którego gatunkowa cięzkość M 3~ 
hy wtenczas. 1333 : tal•a koącentracya 1)odłt1~ . F 1 ·011~1 }J1'zep1su nowey armaK. prus., hy-dź powi. 1 
• • • • k1ell 
1 zna10my 1est wtenczas płyn pod nazwis 0, 

Liquor Kali caustici., Ług po tem wJgę' 
towaniu polrnzuie się po większey części riio' 

to.ym : wlewa się więq doJlaszck, które ~e' 
. gą bydź dobrze szlifowanym korkiem zatk::J­

te: zostawuie się tak przez pewny czas, "{{ od 
Jo • • , os• rym p·1yn przezroczystym sta1e się, i W 

:(ormuie się : płyn. przezroczy,sl.y z niego i 

wa się i do uzycia zachowuie~ . t:i' 

. Cl1ąc zaś , alkali , ~au~iy:czue otrzymać · "Ił ~tf 
me. suchym, gotuie się płyn przezroc~J Jll 
\ak dlugo, póki kropla iel)O na blachę zLll'ł 

"'llies' ł . . k . P cze tona, w massę sta ą ,me s rzepnie. o 
11 l)l wylewa się na polerowaną zclazną zimuą 

ach k . . d . . hi· ę' a po s rzepme1uu z eymme się; roz-
c~ta ~a kawałki, i w dobrze zamkniętych na-· 
~/Il.lach zachowuie się. Chcąc zaś kamień gry­
ł cy otrzymać, sypie się pe,vna ilość tey sta­
siY soli do rozzarzonego tyg1a. Sól ta topi si łatwo , woda za warta z pienieniem się •mas­
Pll~~hodzi: skoro iuz ona iak wosk łub oley sto­
h· 1e~e, wylewa się do forr;ny słuiącey ha ro-
81~1J1e_ kamienia piekielnego, która pierwey 
Qi ar1.ne się oleiem lub tłustością iaką. Otrzy­
sc::a . w walcach małych sól, k~adnie się ie­
~tó ciepła do zgrzanego naczyma szklannego, 
1i.11.ke .Powinno hydź sczelnie zamknięte, dla 
8t l l~tenia przyciągania z powietrza wilgoci 
c~ 0Ptoną tym sposobem sól nie można h1:ać za 
~Ystą, gdyż podczas roboty część g1inki i krze­
t010~k.i ża.biera : lecz w uzyciu medyczne11,1 nic 

ll1e stanowi. 
\\'. ia.tetiologia operacyi iest następna. Wapno, 
QI.li 1rnkol wiek go kształcie w naturze znay-
i ,;my , nie iest czyste, lecz ma kwas węglowy 
Się 0dę krystalliczną przy sobie. Obu mozna 
~o~ l)•·zez prazenie pozbawić , a w takim stanie, 
t~:11scza, się . o_no. w małey iloś~i wody, i na 
Padl·zalezy ro~neme wody wap1em~e~. ,W!­
~aid 1 ''"gaszemu wapna są W pospohtem zycnil 
p~0 ell1u znaiome; roz,.,.rzewa się mocno i na , 
l szek . o . 
l\t•1.t • rozpada. Przyczyny są.następne. Do 
l JStal11 · i· · · · b d ecz zacy1 so i i ziem iest potrze na wo a, 
O.le 0 na nie iest w stanie sobie włąściwyrn, 
~ l~~zba:viona cieplika, iest w stanie stafym 

tałc1e lodu. Wypalone wapno ma spQ-



" 

" . . . ·1 'cill 
30bnosc wielką łączema się z pewną I ~s 

N . . d berze wody. alawszy więc wapno wo ą, 1 
. • l • ' ' 1 d . d t łeCIO! 1ą w s1e nc , ze 7,as przec 10 z1 o stan u s a o., 
musi tcdv naturalnie cieplik utracać, który roZ 

J • • po· grzauie się sprawrne: prz~z to otrzyn;ime ua , 
w rot wapno wodę krystalhczną, ale me kwas '11'~. 

• ' 1 d JuC\ I alowv. Dodawszy zas pa one wanbo o so ' 
b J • ~ ~ 
węglanu a1ka.Itczuego, wtenczas ·ono .otrzyn1 ale 
l.la powrot me tylko wodę krystall1~zną '· ·:ii 

też i kwas węglowy , którego alkah odl11e1 i 
. . k , p b rie' s uuo przez to s1a1ąc się austycznem. ro y p , 

kwasy i wodę wapienną, przez kt&re kwas ~ę­
el owy zupełnie się oddziela , łat wo się tłu1t1a · 
o • ~ 
c;r,ą. Doskonale kaustyczny potaż z kwas31 , 

11,1.rzyć się nic b.ędzie, gdyż będący tego prz~ 
• 1 . d . . L 11 te czvuą kwas węg owy 111ę znay 111e się; urze 

J d l. L ,, k 1 "0' s ; ę więc owo( z1 ytuosc w~su węg owet:idą 
Zupełnie „kaustyczne alkali_ zm1e~z~ne. z ,w 0 ,,19 
wapienną, żadnego mętu me da: 1cźeh zas k1 0 
wenlowy znaydować się będzie, uatenczas ~e 
ł . ):> • • • l t·itl' z ą< zy su; z wapnem i ·w stame węg anu s, , 

się przyczyną m~tu, iako nierozpusczaloy w'~~, 
dzie. T~koź ług. kausly_c~ny ~ sol.uc·y·ą. ·wę~;1 
nu alkaltczuego rne powu11en się .mącie, in:tC' , 
będzie wapno palone w zbytku dodane, 8 za3 , , . . ł . ciot,. tem częsc icgo pewna w [) yn1e rozpus , 

\,, . „ f!ł 

była. Przyczyoy męt w tym przypadku SJI 
wuiące., same się 1)rzcz się rozumieią. I \I 

] 1~ 
/ Przygotownnie doskonale czystego a ti 
kanstycznei'o naldy do naycięisi.yd1 rob0~c 

' n.1ianowicie~ ieżeli u:.i w stanie sucbvm otrzyrJJ'", 
, . I') J k~" 

chcemy. Dla wielkiego powinowactwa z ·O' 
l . . ' . Jlgl sem ·węg owym, blCrze go 'luz w czasie , bil' 

wania: chcąc te~o uniknąć, trzeLa go poi -

..__.... 3 l 9 ..__.... 
' . 

!'l'ić z wilgoei w retorcie: ta J~ierze przeto część 
ki·zernionki ze szkła; będzie więc wolny o<l kwa-
81l 'Węglowego, ale :thrudzony krzer~ióuką; zic-
lll' . 6 1 'k .. ne zas naczyma pr cz 1.rzen11on I ~i;ną 1e-
Gc~e i glinkę. W polerowanych mezerdze• 
'\v1ałych naczyniach zelaznych mozna ług knn­
f!eutrować, lecz do suchości nie przyprowa­
d?.ać: gdyż wysuszona sól _w stopiei~iu zelazo 
t-0zpuścić n10Że. Gdyby więc wszelluego zbrn­
dzenia uniknąć, tt•zeba naczyń srebrnych lub 
złotyd1 używać. Lecz to ~ię tycze czystości 
clie1n.i-cwey tey soli. Dosyć iest w uzyciu me­
drczuem, użyć węglanu alkalicznego czystego, 
lltenia.iącego glinki i krzemionl~i przy sobie, · 
a ług w czystym kociełku zelazuym wygolo­
"1ać: 111ała ilość złączonego w tey r@hocie kwa­
~~ węglowego , L.\'uaymuiey nie· iest szkodli-

a. 
. Robicn1e sody 'kaustyczney, w nicze:,n się , 

llte r6lui od robienia J'> Otafo kaustycznego. 
d . Potaz kaustyczny bardzo się łatwo w wo-

z:e rozpuscza i bardzo chciwie wilgoć ż po~ 
:Wietrza przyciąga. W do~lwnałey lwncent racy i 
l:go solucyi, krystallizuie się on w mocoem 
Ztrunie. W wyskoku się rozpuscza. \'Vodnista 
80lucya, równie stała nieco zwilgocona s6ł 
"'Yrlaie zapach ługu. Smak iego iest bardzo 
gr, J d . ł . dk1 I "'iący. est zie nym srzo ·iem rozpuscza -
11 Yrn wielu istot zwierzęcych i roślinny.eh, nie 
lrz L ł. . ł' . , e a więc do cedzenia ngu me p ocieun·ego· 
ll.z ' · ' · Z ł Y;wac, ucłvż to 1wzegryz10nem zostanie. t u-
sto . .b J • . • ·1· . 
· sc1an11 zwierzecern1 1 ros rnnem1 tworzy zua-
lo 111 dł. 1 ' · d l · · k. łe ~ na~n my a~ . 1.tore ie na\. me są ta sta-

> lak z sodą robwue. 

' 
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Czysty potaż kaustyczny ma kolor :piaty. 
w.z~lt.)" .wpadaiąc.y, również ~olucya icgo. P?­
-wrn1et~ się zupełme w wodzie rozpusczać nie 
for_nm1ąc .. .żadnych gruzłów, hóre od krzc­
ni~onki pochodzą. Nasycouy kwasem nie po­
-wmien tak.Ze na tym fundamencie żadnego osadll 
dawać. Sposoby probow<Jnia na kwas węglowy 
przy nim bę~ący, iuż padaue ~ostały. 

Fharmacologie von F. A. C. Gren, :ttcr Theil !lter Bd• 
s. 64. 

. Handbnch der Cl1emie Tegoż, 1ster Tl1eil, §. 433-437• 
Handbuch der Apothekcrkunst von J. F. \Vestrumb1 

§. 584. 587. 
System. Grundriss der allgem. Experimentalchemie vori 

D. S. F.- H e r m b stad t, 2tc Auflage, 2ter Bdi 
S. 2 5. etc. 

&rundrisst der theoret. und experimentel!en PharmĄcie, 
et~. von D. S. F, Herm bstadt, ote1· Theil. 1808. 

57) Kali sulphuratum, Hept;tr Sulphurźs. 
( Geschwefc~tes Kali .. Schw·efelle„ 
ber.) Siarczyk potaiu, Wątroba siar" 
cz.ana. (Sulphuretum potassre.) 

Związek sia1li z alkali mo~na suchą i wił" 
;otną drogą otrzymać. 

, . ~iesza się iedna część siarki z dwiema cię' 
sc~am1 ~ęglanu potaiu (55). Wypełuia się tą 

. n11eszam11ą pół tl;<rla i W" Stawia się na miernf . , . d J b ' J • „ 
ogte?: tyg1e~ obrze się przykrywa, aby ulou11e 
11.ia l spalema siarki uuiknąć. W początku to-

I . 

})ien • • • • ' d ia piem się massa mocno, czego ucho zący 
~a~otafo kw~s węglow.v ' iest przyczyną. Tygiel 
Stk ~ługo ś1ę :' o.gniu ut:zynrnie, p?ki Wszy~ 

0 iednostaynie me stopmeie: po czem płynna 
~1 1ałssa , wylewa się na lwmienną taLlicę ogrzaną 

I l l ' • . , 1 ,... 1stosc1ą w_ysmarowaną, albo do ze azne..,o 
«lQ 'd . . l . ł d l"> 8 2: z1erza i _ rncie ka ua to urzą zone<7o, 

8 tw~rdniała i. do wątroby podobna massa , dla 
~l)tey kruch,osci tłucze się w powietrzu na 
~~llby i)l'oszek, i w dobi·ze zamkniętych na­

Yniach chowa. 
'\V- 'ryni sposol:ie1ii robi się i siarczyk sody: ... 

Szystl . . . . 1 ' si . ~~ ; c?. się ,P?W1e o siarczy m potazu , to 
ę bę~z1e: sc1ągac i do siarczyka sody. 

si M1esza1ąc .6 częfri dobrze wysusżoneao 
s~~l'cż~tiu polazri JUb sody z jedną częścią~ p1?0. 
lla \~ ' ; i tę iniesz~u?nę yr:ystawuią~ t~I~ ~tu~o 
~ I ~zzarzony og1en; polu massa p1emc stę nrn 
bstilthe.. i ~eduąstaynie hie stopnieie · natenczas 
t~''~ynia się iakze związek siarki z alkali który 

i1-. si . t' I~ . d ... , , . L ' 
~o 1, .~ .Y ~o .? wyzszJ:rii spos? em robione-
1) ozm, ze meco .węgli w sobie zawiera, kt6· 
~ie{azeat do. wódnistey sohicyi wchodzi, i iey 
~Z.v 01lego ~olą_ru udzi~la: przeciwnie solucyą 
i stego . I Jk 1· . . . 
~o s1arczy 1.u a a 1czuego; miauow1c1e 

łlce · _1. • . - . 
~Ili . . Utrowana, c1emut> -czerwo11y kolor oka· 
Pe,e. Jednak.Ze idei i soluc5 a zostawała przez 
~ll 1; 1fY. czas w spo koy1iości, oddziela się węgiel 
l'.%~.J:. ll1e w czaruo zielonych gruzłach : a siar„ 
~~i 0~Yt~ sposobem frzyg~towa.ny ~em się r6„ 
subie. pierwszego, ze muiey siar]u ma przy 

, n„ . , 
-"~lici 0gą wilgotną 

' ne nastęJH1yb1 
oirzymuią się siarczyki al­
.sposobem. 

21 
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' Gotuie się pewna ilość ługu alkali ka_astt 
czne~o \56). w koci~łlm żelaznym, i dodaic_się 
do mego potroszę dobrze wymyty kwas si:J1;• 
czany. Kontynuie się to dodawauie 1;ótv, po• 
ki ostatnia część siarki dodana, golo"\\ an; po ei 

10 mi out nie rnzpuści się : . co dow~dt ni i est 
doskonałego 'nasycenia siarką ługu: Soło' ya 
n~a cj~mno-cze.rwony do hwi l'odoLny kolor, 
i zgniłych i:iy zapach. C(;'dti się p~yn przei 
bibułę na płótnie · naciągniętem poło.Zoną: p0 

czem albo płynny w d<Jbrze zarukniętych na" 
czyuiach chowa się albo 11rzez sz"·Lkie <roto• 

. d ' .r tl 
wame I. o sueJ:iosci przyprowadza. To wygotO' 
wanie, ługu ,dla tego się powinno prędko od• 
hy wac,. p<T1;1eważ yrzez? ~iałanie powietrza roz: 
]dadow1 ulega, . miaqow\CIC tn gotuiąc w J-o 
ciełku, nie tylko się wielka\ powierz1-:hnia JJ~ 
pow~~trze wysta'w ia; ale też oua co.raz się od' 
:Q<,Wia. 

VVszystl.<> to1 .coby nale:Ż.ało powiedzieć 0 

tworzeniu się i częściach składowych siarciY' 
ków al'kaJicz'nycb, W) mieniouem ~hszernie i 0' · 

stało w robieniu siarczyku wapna (No. !ł8)' 
gdyż wszystkp co zach9dzi w robieuiu siarctY' 
1m wapna, zastosować ·się do siarczyków alia•, 
I . h ' ' z . ł 10' .ir.znyc moze. ostaie tylko iescze w ar' 
sci siarczyk6w :,llkalicznych wymienić. . 

Siąrczyki alkal~czne uie tylko się w wodzi~ 
ro_zpusczaią, ale też przyciągaią wilgr;>Ć t P0, 

"'.ietrza i rozpływaią się. ,Przez stbpienie r0„ 
h10ne sia1·czyki doskonale się w wódzie nie r0~ 
pusc~a~ą, gdyż dla wi.ęk.szey proporcyi siar~~; 
a1.ka1_1 iey wsz_y.stkicy w tym razie pod cza~ s .ii 
p1ema rozpuścić uie może ; część więc sial 

I 

...,,... 5~5 ...,.:... 

hędzie mechaniczt1ie przymieszana, która w roz„ 
Ptts~zeniu pozostauie, i dla tego się sposdL dro­
gą wilg0tną przekłada. 

01,skonale s1.1che siarczyki nie maią żadne· 
go zapachu, lecz skoro wilgoć z powietrza 
Przyciągną ; natychmiast znaiomym gazu wo­
d.01·oduego siar'czystego zapat:hćm trącą (24). 

Podług zasad w rohieuiu siarczyku wapua 
'Przytoczonych, rozkładaią się one przez dzia­
ł~nie powietrza. Oddziela się z jch solucyi 
8~arka, a stoiący nad nią płyn zawiera w sobie t1arczan i węglan alkaliąz~1y: płyn ten iest 
ezf;1rhny i oddzieloną Jiarką zmącony, oraz 

ti·:il':i zapach gazu wodorodnego siarczystego. 
Suche siarczyki odmieniaią przez ten rozkład . 
swóy kolor brunatno - wątrobowy' llaprzód. 
'\\·zielono-czarny, potem w s~ary, a w końcu 
'!zupełnie biały, a dopiern oie są iu.Z więcey 
~lar.czykami, ale solną mieszaniną z siarczanu 
l węglanu potażu, do którey niecó iest ~iarki 
~-?.ymieszaney podczas rozkładu oddzieloney. 

~e przyciągaią teraz żndLiey wilgoci z po-f tetrza, i dJią przez:·oczystą i bei zapachu so• 
lłcyą, w którey się 'siarka dddziela. 
, _Stąd cłaią si~ t;ikże wy prowadzk żnaki ~vie• 
z~ t dobrze przygotowanego siarc'lyku alkali­
l:!;r,11p p . d ' J • . . " .go. ow101en awao so ucyą c1eibi:J.o za• 
~al'b h '.I' ·I .. d d ' ] owaną, zapac u zgnhyc i iay, za o amem 

1,1.'\\'asów ~)owiększaiącego się; pod c~as ,c~eg? 
8aze111 si:.wka oparla, a płyn i11ocno się piem. 

l llPhv sia1'.czy k alkaliczny powinien, mieć ko-
Op t • u • 

'\\> swi~zy . brunat1io, wątrobowy, i zupełnie się 
Wodzie rozpusczac. 

) 
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58) Kali tartaricum, Tartarus tartarisatuS 
Alc4li wgetabil~ tartarisatum, Sal v~ge„ 
tabilis. l Weinsteinsaures Kali, tar"' 
tarisirter W einstei u .) Winian po­
taJ.u. (Tartras potassre.) 

Pewna ilość węglanu potażu rozimscza si~ 
w 1'.ociełku w 8- I.O częściach wody, po ogr1:1" 
niu solucyi do zagotow'ania się do<laie się do 
niey, przy ustaw.icznem mieszaniu; po łyżce 
stołowey weinsteyu krysLallizowany. Zalażdyftl 
razem powstaie mocne burzenie się. JeżPli za 
d0daniem burzenie się uie powstaie, 1nakie0l 
icst ukpńczoney roboty. Ced~ się płvn przei 
hiLułę na płótnię rozciągniętem polofoną: na 
filtrum p,ozosLaie nie tylko w zbytku dodaof 
weinstey~ , ale też ziemny osad· z brndn) 1Jl 

szlamem zmiesza.ny. Zostawia się płyn przcZ: 
noc w mieyscu chłodnćm, gdzie po większe! 

..... części małe formuią się krvształki, które czę~ 
Ścią są weiosteyuem w zbytku de.danym , a 
przez ciepło rozpusc~onym, częścią wiuiane~ 
wapna. Płyn przezroczysty zlewa się, i po-w~I 
nyrn ogniem w cynowym kociełku paruie.stę· 
Trz~ba tu starać się zapobiedz przy lgttieóiu soh .da 
lociełka przez porusza11ie, gdyż przez to 0•11J. 
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llie ty'Iko dostaie koloru brudnego, ale te~ ti·ze~ 
h~ się lękać stopienią ~ociełka. Naylepiey ie~t 
sol do zupełucy suchości nie pr1yp~·owadzac, 
lecz ią iescze wiJaotną wyiąć, i na sito bibułą 
pohyte w warstęti na ~al wysoką płoż:ywszy, 
lescze przez kilka dni w piecu do suszema po~ 
trzymać., Przee to się uniknie nie tylko zmu„ 
~tle, pracy suszenia soli w kociełll u, miauow_i­
Cl.e 'Y wielkiey ilości, ale tez ot,rzyma ~u~ 
<>na w uayhielszym kolorz~. '?e zas z pow~e· 
trza wilgoć prr,yciąga; przeto w dobr~e ohw1ą„ 
~anyc~ >~a~·~ypiach chować się powinna. . . 
1. ~ug zlany · ~ winia~u wapna w roh1en~~ 
~'asu winnego ( 17 ) , d.aie, po, przecedze°'1u 

r0-wuieź czysty wini,an pota:lu: 
~!lz to oLiasnionćm zostało, Ze weinsteyu 

tak !" staoie surowym iak oczysczonym, hy­
llaym~1iey pi~ , i est solą zoLoiętoioną, lecz 
k~as ~ !Jiey przeruaga. Jest zdolna, ies<'ze , 
'"' 1ększą ilość · potazu w sieb~e przyiąć; a zatem . 
Ątz~·śdź yv sól zoboiętn~oną .. Dodawszy więc 
1.0 solucv1 węglanu potaźu wernsteynu krystal-
1~0-wanego , natenczas zbytkuią~a część kwasu 

l>otaz w siebie zabierze, a kwas węglowy 
~-burzeniem uydzie: I Ziemny osad ukazuiący 
S1" , • • • l>" zawsze w {em_ nasycemu wems~eynu, iest 
l' 0dług Vauquelina 1) winianem wapna, kt6„ 
/ tak do surowego iak do oczysczonego we-
Llste • . T/ z· d 
~ . ynu iest przynneszany. r auque ma o-
Wlą<lczenia okazuią, ze pier-wszy 16, drugi ..._____ 

1 ) ·Al!gem, Journal der Chemie \,on D. A. N: Sc h ee r er, 
5ten Bd. 15tes Heft, S~ 522 - 551 . 
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-tyl~o. 3 częś~i ną .1 oo ma rrzy sobie. Ze zaś 
w oczysezeqrn wernsteytm używa się glinka' 
przet.o ma. ią przy sobie on i w stauie <'zyst~ n1i 

9ddz1ela się ona w oai;yceuin potażem , i rwo­
rz~ hrndoy szlam, na (:edziłce zostaiąc\. K w11s 

~ wmny w wodzie się wrzącey żnpelnie nie 
rozp_uscza., przeto ług , miauo"l\'icie rozlapy' 
hędz1e. miał zna~zną 1ego część rozpusczon<\ 
W sobie, która s,1ę razem ze zLytnim .weinstef 
nem w z.i1~1uie kr.ystallizuie. Gotuiąc zaś . płyll 
d~ such?sc1 , zosw1ą te sole z węglanem. po„ 
t~zu zmieszane,\ który się dopiero nie · zupeł• 
~ue przezroczy.st? w wodzie zi.mpey ro{puscza· 

Czysty w~.nian pot~z~ nie więcey wod1 
1 

do rozpuscz~ma potrze~~1e w śrzeduiey wrri: 
peraturze, iak 2 cięsct~ Wyskuk równiei 
rozpuscza , i z tey solucyi 'w zimnie łatwo si~ 
.k,ry~talliz.,uie 2 ideli s_olucya przer. gotowanie 
:rob1oi1ą hyła. Wodmsta Lardzo konceutrowaL13 

solucya równiez lqystallizuie si1' w nizkiey teol• 
pen1tnrze, 

Kr) sz~a~y, nawet przez wyparowanie soli 
do suc~osc~. otrzytu.aQe. , przyciągaią bardzn ł:i' 
two w1lgoc z powietrza. Na ocrniu ta sól ła' • • h ' · I 

two s1~ psme,. gdyż się iey k WilS rozkłada' 
a ~otaz w stame węglanu J:lOzostaie. 

. Własność naywiększą uwagę zwracaiąca' 
m1a1~owicie medyka w jey przepisaniu , jest 
ta, ?C ona przez każdy , chociażby na ysłabsi~ 
kw.a~ lub sól rozkŁąda się. Dla wielkiey sJJot1 
nosci ~ wasu winnego łączenia się w zb):tkij 
z ,potazem : . potaż zoboiętoiaiący tę s61 bar~i~ 
słabo do •~1ey przylega , za dodaniem -wię, 
kwasu opuscza on kwas winny, aby się iu0 
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'\Vu z dodanym l w asem złączyG : pl'Żfz to si~ 
lltworzy zuowu weinst~~ll, który · dla swoiP-y 
trudn l , . . .. . ry rozpuscza nos.:1, mianow1ne· w solu-
cyi konc~otrowaney' oddziela się. Ziemne 
sole Śrzednie oddaią swóy kwas zoLoietniu-
11en , . • . • 

1 ~ potazow1, a uwolmony z '~etnsteynu 
0 ddz1elo11Pgo kwas łączy się z oddzieloną solą: 
Z d.\' 6cb więc soli zm i0eszanych powśtaią tny, 
a u1eka!<ly cz~erv Sl\le. Obieram, mówi i!U­

kh·: za. prz} kład siar~z~o m;,gn;-zyi. ~aprzód 
~as siarczany łącz_y się z potazem w siarczan 

~tad · · · · ' i· powstąllle w_emstey.n, · ktpry uwol~1iony 
d ~as sw6y zbytm oddzieloney rnagnezy1 od- ' 
ate, co trud110 rozpnsczalurmn winiannwi 

ll1a • d · . gnez y1 a1e początek. '\'Ve1ostevn. straci-
'\\rsz ' ' k J Y1 częsc swego wasu przechodzi w sól 
~O/.)()iętniouą, tworzy zatem winian rota­
~U. Zwiąr.ki kwasó·w· z ammoniia11.1em 1 so­
dą również wiąian potażu rozkładaią. 

( I ' ', -

Sól ta, iezeli dobrze jest zrobiona , rowin-
lla s· d · · l ię _w wo zie przezroczysto rozpUllCZ ć. So-
llcya 1ey nic powinna papieru l;ikmusowego 

haczerwieniouego ( 5 uwaga ) ani niebiesko far­
o Wać , ani czerwienić nie:bi(1sko zafa,rbowa• 

lleuo W . dk :::i • pierwszym przypa u ma prze'rna-
ga.1ąc ' d · · · ·Y potaz, w rµgm1 meuasycomr wem• 
Ste\ U dl ' . . J . t a tego tez me rozpuscza się przczro-
cz 1 st W . . ł . . ł o, stame czystym ie~t zupe me bia-
a. '~olor iey brudno żółty zale:ly po większey 

czest' l b" · · 1 · łk ' 1· i - .1 oc ro iema my w wc1c u ze azuym, 
,,.0 d wielkiego ogrzania ku końcowi llarowa­
<tla. 
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Pharm~cologie. von F. A. C. _Gren , 2ten Theils 2ter 
Band. S. I 26. 

System. Handbuch der Chemie. Tegqż ! ~ter Th. §. 1007~ 
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He r 111 b st a cl ta Grunrłriss dn thcoret, und experiJnen" 
- tellen .Pharmacie ~ ~ter Thei!ł 1808'. 

t- 59) Liquor ammonil acPtici, sprirltus Min" 
dere; i, liquor Mindereri, mixtura sa• 
lina volatilis, spirituS;' 0phthalmicuS 
Mindereri. (Essigsaures Arnmonium, 
Mipderers Geist.) Rozciek occian?t 
Ammoniiakalneg<? (Liquor acet~~!$ 
ammoniae.) · 

Farmal.opea pruską podaie P!lstępny- ~10" 
prawiony sposó·b. 

-Trzy uncye ~eglanu ammoniiaku ( !H), na" 
$ycaią się octem de~tyHow·anym~ W yćbodzi ie• 
go na to zwyczaynie od iq do I I uncyy. Je• 
żeli ta solucya tak dobrze iest nasycona ie 
nie odmienia papierur Jakpmsowego, czcn~on.o 
i niebiesko zafarbowanego, nateLH ?as dodaie się 
do niey tyle wądy destyllowaucy' azeby wszy' 
itko razem 24 uocye wynosiło. ł.alwo 111~ ... 
zna widzieć' ze tym sposobem zawsże równ!13 

~koueentrowany otrzyma się rinciek, g~Y~' 
1ak się z robienia koureutrowanego octq ok.'.lzu1e, 
teu zawsze iedoosL.'.lyney ~est mocy. ZwyczaJ" 
ny sposób r obienia tego pr e1 •a1 atu na tem 111• 

lez.Y, ażeLy ocet des~yllowai1y, all.i.o wępla" 
nem amrnoniiaku skrzepłym, albo rozciek1eill 

' 

L' 

~ ~~9 ~ 
- ~ 

{/.mmon. carb: a.quos: ~1asJ1c1c: ~ecz mała ilośc 
}q,~as~ o~towrgo · 1V pecie des~yl~owa_n ) m znay• 
~ll1ąrego się,_ Lędącęgo ro~mai tey ~Oncenlracyi, . , 
ąka.zt1ie 1 ż~ pr~y gotówąny ~ym sposopeni rozciek 
aniinon'. acet.' ni~ ~ylko b~rdzo słaby, ~le leZ i·o'." 
~111a1tey hard w ą-iocy h.ycłź m~si : f ~ L~·we po­
dał, sposóh , otrz yp1 ywać ~en rozó~~ pr~ez po-
d wqyne powlnowactw,o. Pqdlµp- łl~e&o czte1·y 
llncve węgląn~1 pątazu l. nasyeaią · się octem 
?esi_v qo"'auy~n : płyą pan1ie. s1ę do ~p upuyy 
1 wiew;i. ~ię na 2 upcye 5pli ammopiiacki~y 
~ rcąorcie. Stosuie się do niey balqo, ~itu~ 
~ą się spoienia , ~ deśtyllµie się ws?ystkp do su-: 
~hośc~. :Pestyllat iest *ądanyq) roz~~ękiem? ktQ~ 
1'Y, iezeli desty~l?cya do su~µ( sci przędlużo..! 
lla była~ sp~lenizną odd~ie ,_ takoz , ma iesc~e: 
"Wolny am~ąuiiak przy sobie, ktµry zu1~e~me 
Octerµ destyHowanym nasyc;:ony h.ydi povnmen: 
\ly tey operacyi łączy Się ~~W~S SO~UJ SO~~ 
arun~oniackiey · ~ potażem: l1~olnioµy pr~e~ 
to kwa!f o~towy; łączy ~ię z uwo~nióuym 
takz~ amnw~iiakiem ~ który' Clla s'wr-y lotuośc~ . 
W związe~ ? woąną parą ~t:~łódzi : przeci~ 
Wnie solat~ ppt!l*U -yv reto~·ci~ pozo~taie. ~o-= 
~r~epue ~est ?a-wsze ~zyhk~~ i rno,cne ogrzanie~ 
a Ph'n w retorcie powinien się gotO"Vl'?Ć, cl~cąc 
Zehy -yvszyste~ o~cian ?mmoniiakalny z parą 
'Wocw ph<'szedł: gdyz w powolnym ognią 
t:!ięśp iego pozostaui~, która s i ę po pneyśc!l!­
fh-nn snblim~ie, i ~ pięlrnycp. gwiazdkowa~ 
/c~ krys~t,ałk~ch w szyi retorty osiada. ~da".' 
1..t się t~kże, ~e ~?ęŚĆ ~J~wua ~ey~e soF ~oz-

ad'.l się przez ~iepło, i kwas 1ey octowy zu· 
l>eł111e się psuie. To okazuie nie tylko zapach 
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przypalony destyllatn, ale tci po większey czę" 
sc1 słabvm bnrnalno-zółtvm kolorem zafarbO"' 
wauy s;1lan potaiu, w r~l1Jrcie pozoslaly, t·6· 
wnież ammoniiak w stanie woluyw zawsze 
})rawie znnyduiący się. · Sposób więc Farm:ł" 
Jwpei pruskiey nad teu się przekłada. 

Occiąo ammoniiakalny we wszystkich ro" 
.l:>otach .w stanie rozpusczonym otrzynmiącY 
się, rozpusaa się takze i w wyskoku wi.n­
ll) rn. Bardzo się trudno ze swoiey wodnisteJ 
solucyi krystallizuie , a Lez parowania wtencz::iS 
tylko, ieżeli węglan anJ111oniiaku był octe111 
'konce~tr~"\'Vanym. nasy<.:any, i ideli ta solucya 
zosta,w1 s1ę w zrnuue, krystallizuie się ona 
.W spiczaste kryształki. Chcąc przez parowanie 
tę s61 do krystallizacyi JH 'ZYJ>rowadzić; trze" 
ba ' się ua stratę narazić, gdyż się część 
it)li nlo~ni. Kryształy bardzo chciwie z po" 
wietr.p wilgoć przyeiągaią. ley smak iest 
sczypiący i nieoo ur:ynowy rÓwniei i solll" 
cyi. Można tę sól otrzymać w stanie skrze" 
płym, ze względu wiadomości, mieszaiąc ie" 
dnę rzęść soli arnmonii!łckiey z dwiema czę" 
ściami cukru ołowianego (3), i poddaiąc to 
subJimacyi : okazuie się to w kolol'ze żółtyn1' 
mianowicie ku końcowi roboty, dla łatwego 
rozkkdu kwnsu octowego. Tu łączy się kwii5 

solny z niedo kw asem ołowiu w solan , a k wiis 
octowy z ammouii11kiem dai,c żądaną sól, kt~' 
ra dla niedostatku wodnistości w stanic si~ 
skrzepłym subli1~mie. . 

Dobrze zrobiony rpzciek ammon. acetict 
nie powinien zaczerwienionego papieru tyll"' 
kturą lakmusu 'niebiesko farbowac , inaczeY' · 

r 

'Wolny ąmmoniiak znflydować się ~ędzie, 6.l 
gr~any · pierwey rozciek nie ~o~i~łieu czer­
'\V1eqić papien.i lakmusowego 1neb1e1>ko zafar: 
howaneon , iuaczey 1' was octowy J>•·zpmagac 
hędzie. b Lec;z zawsze i ego przed tą · )'robą o­
gi·zać trzeba o-dyz łatwo częśc kwasu węglowego 
llchodząceg~ b.w pły11ie yoiostac moze ~ ł ieżeli 
On z węolanu ammou11alrn L~ł ,Olt'Z)'many: 
1. \Vas te nb więc zaczen~ ie o i , choc~ż może 
hs<lź przez 0grzanie wypędzOil)' m. . \<Yęglany 
alkaliczpe i alkali kaus1yq,ne, r6wmeż wapno 
laustvczae ~ tę s61 rozkbdaią, łącząc &ię z kwa· 
seru ~ctow,ym, a wypędzaiąc arumoniiak. M;o­
ie takoz rozłozyĆ się przez niektóre kwasy, 
kt61·e się z anuuoniiakiem ~ączą, a kwas ociowY, 
Odd~ielaią, . 

l'harmacologie von F. A. C. Gren , ~ten Theilit, :z~er 
Band, S, t 36. 

Handbu rh der Chemiii ,Tegoż :ztcr Theil, §~ 1 960- 19C2„ 
Crundri~s der theoret. und experimentellen l'harmacie von 

D~S. f. He~mbstiidt, Stef Theil, 1898i. 
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60'\ Liquor ammonii carbpnici aquosus ~ 
Sf(ritus salis ammoniaci simplex, seU 

aquosus. (Gcmeiner Salmiakgeist' 
wass1;ichter Sa1miakgeist.) Rozciek 

1Vęglanu ' ammoniiaku. (Liq,uo~ car'.". 
ł?onatis a1~~oniae.) ' 

I 

.. lest to prosLę rozp~sczeqle węglami :mun~" 
'łJuaku (21) w wodzie. Łączy się pnm1on1" 
iak ?qJŁj~}ooy .z ~Oli ammoniiackiey Z jey 
solucyą .. w ropoc1e., .gdy2 w robieniu węglau~ ' 
arurr10111iaku woda s1ę ~odaie. 

M , z~1a takie s61 ar10piiacką nie ~vllw· roz~ 
ldadać przez ' ~redę, ąle ~e* podł11g · niżey 
przytoczonych dowodów, zwybaynie prze~ 
W~'~lan , potaiu, kt~rego' ~ so<la zastąpić może, 
i~żeii uie z )Viell,im ki:>sztem prr,ychodzi. Prze~ 

, p11. 0< 1 ~rny fannakop~i prus. iest następny. . 
~zę.śc icdua soli <:mnH>qiiack~ey i l)~łtorey 

~zę~c~ w~glan~ putażu, i~alewaią się czterema 
częs~1!1m1 wody zwyczayney w retorcie. Re" 
~ort.a sta~i~ ąię <lo 11.ąpieJi ,;ias~z);stey, i opalru~ 
ie się sczelme L,alo1wm. ~oddaie si.ę z. p_ocząt.1•~ 
powolny, potem do wygotowania sic; płyou 
p~większot~y o_gic11. Amrr~oniial~ będąc , la" 
~llH'~szym od wody, uchodzi iuż przed g0io" 
'"·aniem w stąnie pary, i ob-yvoązi ściany ba" 
lou~ skorupą so~ną. Sko~·o ~oda po pewny?,1 

~za-.1e przcc·hodzić zac~,uie , rozpuscza tę ~oi, 

a destylla~ya przedłufa się do suchości: otrzY" 
many amrnoniiak wodnisty chowa się w n~: 
cL yniach dobrze zamkniętych, a pozostałosc 

"'· retorcie iesi solanem potaŻli ( sal digesti-
'\'11tn.). . ' 

Nie koniecznlie potrzeba do-. oddzielenia 
0rnnioniiaku ocz,pczonego potazu używać, po· 
zoslanie wtenczas solan potażu , przymiesza;. 
1len~i d0 siebie solami zbrudzony; 

Łączy się w tey · operacyi- kwas s~Jny 
i. potażeni w solan. Z pólaŻu odłącza 
8lę kwas . węglowy ' a z soli arriniohiiackiey. )-­
~lllniouiiak : oha wchodzą ż sobą w zw1ążek 
~ daią ,\ręgla1i . ammoniiaku' kt6ry się ti.latuia 
l od przechodzącey wody rozpi.tsczri. Mo:loa 
'"prawdzie tę. sól, iak się w oddzieleniu iey 

\ 't stanie sri.chym okaza1o , za po1i1?cą kredy o• 
hzyn1ać , lecz do tego trzeba w1ększey tem­
}leratury , iak gotuiąca się ,voda wymaga. Tu · 
Znaydu~ąca się woda nie cierpi 'wyiszey 'tein­
Pel'atury, gdyż wszy~ick .ci~plik połlul~~ i przez 
to się ulotni. , Zarriiast więc ammon11-.ku w,d-
llnil.:tego, otl·żyma się .woda destyllowana; Po 
Pt·zeyściu wody wszy.stkiey utworzy słę wpra::. 
Wdzie przez powięksźone ciepło i węglan am-
111oniiakii' lecz .ten sposób 11ic Żasłu~uie na '. 
~al~tę' gclyz rrioinaby ha sticł;io mn-ieyszyin o~ 
gll1en1 animoniia'k stiblirno'\vac, i W destyllo 7 
'\\'a.11ey rozpuścić . . Przez prostoe ucieranie soli 
<111trno1iiiackiey ż kredą, rozkład iriieysca die 
~a. Leci uc~eraiąc ""i węglauenł potażu ma 
? tn.ience, gdyz i)odczas ti,ciernHia anłm~nii~k. 

"'Ydobywa si~ i przez 'sw6y zapach okazme_;'s!ę. 
. Czy :inrmoniiai-. w iey solucyi iest żup~ł­

:1e nasycony kwasem węglowyni; 1hozna si~ 
·3{Zekonać~,mieszaiąc go z cztere~1a częściamiwy­

ols.u rektyfikowaue"o. Teu się łączy z wodi\, 
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a węglan ammoniiaku ódł4cza się, gdył 
.1krzepn1enie płynu sprawnie. le:Zeli zaą znay• 
duie .sit; n;eco ammou1iaku kaustycznego [61 J' 
'te•1 się w wy~koku rozpuści, kt6ry się z1c­
}ot1ym płomieniem palić będzie. Oddzielo1~y 

tym sposobem w~xłan ammoniiaku, nazywa s1~ 
inilczcy Of/a Hetmontii. 

Pharmacologie voil F/ A. C. Gren; 2ten Theils 2ter Dand, 
s. 76. . 

GDundriss der theoret. und experimcntellen Pharmacie1 
von U. s. F, Herm bstad t, 3U:r Theil, 1808. 

ff 1) li quot iimmonii ctJ,ustz'cź, Spiritzłs sa"' 
lis ammoniaci causticus, seu cum ca/ce 
~iva paratus, A/cali volatile fluor• 

( Flussiges atzendf's Ammortium, 
atzender Salmiakgeist. ) Rozciek 

Q.mmonz'iaku kaus,tyr;znego , ammoniiak 
czysty. (Ammonia pur~.) 

p,)dług nowey farmak. prtts. If funta pa" 
1onego wapna skrapia się 9 uucyami wrzącef 
wody. Mieszanina .ł'Ozgrzewa się nadzwyczaf ~ 
~ie mocno, · ~zbite wapno rozpada się ua rniał" 
ki proszek, kl6ry się do szklauuey retorty wsf" 
puie. Rozpuscza się dopiero funt soli amru0 -

11iiackiey w ~i fon. -wody: wJewa się la sqJur)'8 

na wapno w retorcie znayduiące się. PrzP.d tą 
iescze l'obotą trzeba balon przygotować, k.tóryb)' 
dobrze do retorly przypadał. Do tego balollll 

,... I 

I 
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l~ie się p6ł fonta wody' destylio,'Vaney, po czem 
Ot~ lutuie się z retortą sczefoie: naylepiey i est oh­
"'11ązać pę<',hcrzem zmoczonym. Podda:e się 
~~aby ogie11 , i desLylluią się .2f fuu. płynu~ 
11·;-.eba mieć u wagę pod czas roboty ua lut; 
gdyz przez naymnic;yszy otwór zuaczna część · 
anin1oniiakn uleci, ltóra tez h~dzie, dla swego 
Ostrego zapachu, robotnikowi szkodliwą: razem 
0 trzymuie się słaby rozciek, ie.Zeli więf:CY pary, 
'\Vodncy iak ammoniiaku przechod1-i. Mo.Zna 
0dkryć naymn ieyszy otwór, przez który am• 
lliouiiak uchodzi, trzyrnaiąc hlizko lntu rurkę 
Szklanną kwasem solnym koncentrowanym 
skropioną: natychmiast w mieys_cu uszkodzo„· 
11~ru powstaną dymy , ze spotkania się ainmo­
llnaku z kwasem soluyrn , co dai.e początek 
~krzepłey soli ammoniiackiey: moina więc za­
l'az o zamknięciu tego otworu 11ąmyśleć. 

Zwyczayu~e w_apno gasi się taką iluśc}ą w~'­
dy, aby rzadlue ciasto powstało , na k~ore sol 
llnnuoniiacką rozpusczona wlewa się. Lecz po• 
Zostałość w retorcie, która składa się z wapna 
l),alonego i sol;um wapna, tak mocno przylega; 
1~ nie moiua iey , przez powtarzane spłókiwa-
111e pozJ1y~ź się, trzeba więc za ka~dą destyJla-
cy;\ ' ' 'f k .I • • 

'1 nowcy retorty uzywac. ę sz ouę Ciągme 
~n sobą sposób dopiero ppda,ny. Z tey przy­
~Ylly zaleca się we względzie ekonomicznym.J 
apparat od P. Gdttlinga przepisany, chocia:b 
Przytem większego ognia potrzeba , ied11al1:źe 
to · . 1 • · s l nic iest w stosun \.ll z wartosc1ą retorty. u..1 
~;e ~alone wapno nr.iera się na miałki p1:oszek, 
Jl ."'n1ei i s61 ammoniiacka: oba się te pros?;ki 

1 ędko i dobrze razem micszaią, i do reiorty 

I I ' 



'Wsypuią, do ktrŚrey szyi kitui.ę się rurka pod 
1'.ątcn1 p1·ostyni zagięta .. NaJ t:ą rurką, którey 

· ramie woJne oa dól iest obro.·one, kituie się 
druga n11 ka ,lioryżi'iutalnie dla bezpieczeństwa, 
któ rey ot w.6r z,<>wn~t1 i oclpowiadaiącv bay~ 
lepiey się pę1:herzerri . obwięzu1e .. Reto1:ta, albo 
na goły ogi.eti, albo do kąpif'F piasczvstev wsta„ 
wia się. CzęSć .i·ur~i w dół odpówiadaiącey 
·wprowadza. się dó flaszki wodą destyllowaną 

I llalaney; . Po,ddai~ s~ę I z . i)~cząl~~ti słaLy b~ie11: 
kt6ry ku 1rnncow1 roboty powiększonym byd2l 
nioie. Ammoniiak wywiązuic się w staliie ga„ 
zt,, Że zaŚ przez wodę przechodzi7 będzie prze" 
to. od hicy j)Ołykany; Prźedłuża się o"rzahie 
póty, póki ż dna flaszki, którego j:>i·awie° doty-" 
ła się Ol wór rifrki, wstępuiące hulki albo ma" 
ło, albo tiic tik.azywac się hie prźestai1ą: w i·e­
torcie zrobi się przestrżeń i)ozbawiolia powie­
irza, gdyż wsz) stek· gaz~ od i1owietrza połkuię„' 
tym zostanie, rnoze więc woda iwzez ciśnienie 
powietrza 7, flaszki do retoriy hydź wyi1ędzouą, ie„ 
zeli się pęcherz, którym rurka dla bezi:>iecżenstwa 
iest o,hwią~aua, nie przerznie, aby wolny przystęp 
dadź i)ow1etrżu do retorty . . Pozostałość w re" 
torde nie iesi zbita ; lecz sucha i w proszku, 
moze się więc łatwo wysypać; ' 
_ . Naypi·ostszy i uaylepszy do tego appal·at ie.st 
kolba z hełoiem, do którego 1utuie się sczel111e 
h~lon; szyia kolby tak obszerną bydź powinna; 
azetiy wygodpie i»ęką dna iey Sięgać n10ż1~a 
było : tu dest)' llacya z. wodą przedsięwziąc się 
może, gdy przy Igłą tło retorty pozostałość, za 
pomocą ręki łatwo wydobydź niozua. Awn~o­
niiak w swoiem powiuowactwie do k wasoW 

' ' 
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~bliża się do wielu żiem ' ~ wtenczas moie zie• 
~lle sole śrzeduie rozldadacS, ieżeli z kw asem 
"'1ęglowym iest ' złączony, gdy.Z ziemie., większe . 
~ {Wasern węglowym powinowactwo okązuią j 
la&. ammonliak. 

Palone ~apno pokazuie tu także większe 
· l>0wiuowactwo z k waśem solnym iak ammo-
ll" . 
ltak: wapi10. tworzy z kwasem,• solnym solan, 

a a111rnouiiall w stanie kaustycznym oddziela się, 
gd_yi kw,as węglowy nie znay.duie się. Nieuka~ 
~llie się 011 w stanie skrzepłym, lecz w stanie g3.­
~l, który się od wody poły ka. . Skoro więc 
a 0da razem do retorty wlewa się, złączy się 
wtn.oniiak z parą wody i ukaze się w kroplach. 
~ lana przed desty llacyą woda ma swóy pó• 
ltek, gdyż ammoniiak, iako lotnieyszy; ucho~ 
h ząc naprzód, mógłby naczynie rozsadzić, gd~-

}' od wody nie został połkniętym. O~rEyrnany 
}lQ1n~n.iiak kau:stvczny, _powioiet1 dla, s~oiey 
0tnosci w dobrze zamk111ętyc.h chowac -s1ę na„ 
ll~y n iach~ 

. . , 
Od Ammoniial„ karlstycz~y scz~gólnie się ~6.żni 
t110 .vi:ęglanu ,swego • (~ i. oo) w1ęks~ą swo1ą I?· 
&a? Se1ą, gdy z w sta111~ W<Jln y~ i~st vy staoi? 
w'U' czego . W nayw1ększem Zlffillle me ll'aCI; 

Potda go łatwo, ia~ si~ z wyiszeg_o . ~ka~uie; 
&i .Yl~a; wyskok tabe bierze go w siebie, 1 pall 
ll~ś<~1 elonyn1 płomienien_i: ~a tey _rozpus.cza!-
1:.,. 1 W w yskok11 grttntme się sposób rob1euui 
Otl'lltoris dmmottii virtosi et anisati'. Pierwszy 
l\>~~)"n11ie się; albo u7:ywat"ąc zamiast wody 
()t~ Stoku w dest,Vllacyi- dnpie1;0 opisaney, !llbd 
~~~Y111auy i·ozciek wo;foisty rr.\ieszaiąc z dwie~ 

czl!ściami ua,rmocnieyszego wyskoku: do".'. 
2 !: 

, , 
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d • ,. d . • I t , „re• awszy zas o tey mieszaniny o em anyzo" 
go , otrzyma się rozciek ostatni. ({7ę" 
$ci składowe czystego amruoniiaku są saldtr0 " 

ród i wodoród , które przez cieplik w gaz ia" 
mieniaią się. Ammoniiak z tłustościarni i o• 
leiami daie mvdła , które iednak dla icgo Jo• 
tności łatwo s~ę, rozkładaią. 

Ammoniiak kaustyczny ieżeli świeżo i do~ 
hrze iest przygotowany , nie powiuien mie? 
przy sobie kwasu węglowego. O przy'tomnośct 
iego przez podane prohy w potażu kaustycznyo11 
można się przekonać. Nie powitiien się z wodą 
wapienuą mącić, a z kwasami burzyć. Powiniell 
z ~ysk~k?e~ .dawać mieszaninę p~z\zroczysW 
:ktora , Jezeh iest mętna , pochodzi to od wę• 
glauu ammoniiaku, który się dla swey nieroiJ 
pusczaluości w wyskoku oddziela. · O moc! 
iego sądzi się z zapachu. 

l'hhmacologie von F. A. '.C. Gren, 1800. s Theils ,tet 
Bd. S. 77. 

System. Handbnch der Chemie Tesoż, 17 9 S: 1 ster Theil, 
§. 5 I 8 - ih 3. 
Jf er m b stad t s Grundriss der theoret. und experimenteJJeJI 

Pharmacie. 5tei:" Theil~ i 808. 

' I 
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62) Liquor ammonii succinzci. Liquor:. 
cornu cervi succinatus. (Bernstein• 
s;ures Ammonium, be:r,steinsaurer 
Hirschhorngeist:) Rozciek burszty­
n'ianu ammoniiaku , oleiem przypala• 
nym napoióny. (Li.quor succinatis 
ammoniae pyro'- oleosus.) 

~ Sposob ·1·obienia tego rozcieku iest bardzo 
Jl ~Osty , i ia dla . tego ~ n'.!ówi Autor; tu i ego 
htz.~tacza•n, abyłatwiey 1w')ŻUa było podadź pro­
/ lego dobroci, gdyz dla kosztołvności często 
htę Lardz~ kwas octowy lub winny (zamiast 
~1~ilztynowego) używa. N asy ca się pewi1a ilość 
8. Yskokll rogu ieleniego rzystym kwasem hur-
ity.uowytn. IejeJi się płyn tak ,1'a~yci, że 

rtP1eru lakmusowego czerwonego i uiehie-
,1ego nie odrnieoia, cedzi się wtenczas i do 

llzycia zachowuie. ' 

8 l Spi1·ytus rogu ieleniego nic innego ~ie iest„ iak 
t'o ll~yą węglaqu ainmoniiaku w wodzie, któ­
~ą llteco ?leicm przypalonym icst napoio9<}. 
~ d?daniem kw11s11 burl'ztynowego, ten łą­
t~y) s1ę z amm<rniiakicm,. a oddzie~ony . p~zez 
'\v' ~'fas węglr)Wy u~hoclz1 z Lmze01em. Płyn 
s~'ęc zawiera hursztyniau ammoniiaku rozpu-
. -~on k ' J I · lr)l .Y, ta oz- o ey przypa on1 spirytusu rogu 
i~ eti1ego : że zaś kwas bursztynowy nie zawsze 
c;t :Wolny od oleiu przypalonego , przeto nie­
&ię 1 0 leiu bursztynowego w płynie znaydować 

będzie . 
tlą N i: kt6rzy aptekarze ' robią ten 1preparat, 
syca1ąc spirytus rogu ieleniego octem de-

22 * 

I 
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styUo.wanyn1··; aby ~osztownego kwasu bur" 
sztyuowego t>sczędzić , doda1ąc do tego iescze 
:k~lka' kropel oleiu' hmsztynowego, i to wszy­
stko desi~ lłtii~c; tako~ -yv re~tyfikacyi spiryt.ll" 
su rogu 1ele1uego <loda1ą kilka ,hopel 0Je1t1 
hurszty1łowego , i uasycaią to kwasem wi11• 
nym. 

Czysty . ten rozciek formuie z octianell1 

ołowiu osad (bursztynian ołowiu). Po osti1• 
dzeoiu 'tego osadu, wzniósłszy go na węgle i 
ulotni się kwas bursztynowy bez znacznego 
zapachu.. Ie.Zeli zaś Ly-ł ośad przez kwas wio' 
n.y zro~10ny (win i au ołowiu) , natencząs d~ 
się, czuc zapach spalonego weinsteynu. Id~li 
zas nasycono kwasem octowym .uie powstanie 
2adeu osad. ' 

Grundriss d~r theoret. und experimentellen P11armade, ,ofi 
D. S. F. Hermbstadt; 5ter Theil. i8"o8. 

,\ 
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6~) Liquor ammonii sulphurati. Spiritus­
sulphuris Beguini. (Fliissige~ geschwe„ 
feltes Ą.rnmonium,~eg!lins fi-ą,chti­
ger S~hwefełgejst.) ~iarczyk zpa­
i!orodny ammoniiakalny. Sulphuretum 
~mrrtonia~ hydrogepątmn.) 

0 Na ten ~oniec ~ięf:~e się 6 częśc~ J?al?ne· 
, Wapna, i taką iloscią , wody , gasi, azeby 
;ę ona na biały; wilgoty.y proszek rozpadła , 
ll. ~tem mieszaią się z uią 2 · części soli ammo-
8 11~ckiey i iedna część siarki : mieszaniµa ta 
/J1te . się do retorty ~ do którey sczel11ie ki­
p~le się Lalou. W stawiona retorta do kąpieli 
d ląsczystey ogrzewa się powoli: w og6lności 
p estyllacya odbywa się powolnym ogni erµ, gdyż 
dłzechodzące prędko dymy sia.rczyku wodoro­
łllllego amn10niiakalnego łatwo apparat rozsadzić 
l.l-.0gą. Na początku prżechodzi mała ilpść płynu 
leco eh ,. ' .. 
~ , z,a1ar owanego , po czet~ uast~p?1~ c1e-
~il:lo ~ zołte krople mocno ~ym1ące : ie~eh one 
~ e h~r!ho rzadko spadaią , wtenczas powię­
P~'za się ogień znacznie, póki nic więcey nie 
I:!~ zkchodzi. Otrzymuie się przez to solucya siar­d/ l1. wodorodnegp ammmouiiakalnego w wo­
ies~e ' bardzo koncentl'owana. Bezpicczuiey 
"1oJ nalewać do balonu od pół dó 1 części 
&ię Y' !la iednę część 'ammoniia1,µ: otrzymuie 
~~1, t\l.. Wprawdzie słabszy . rozciek, ale się u-

a111a d . . . '\\>sz owego rozsa zema naczyma w p1er-
Pt·zJd przypadku, gdyż przech?dzą~e tu. ua­
Wod: dymy elastyczne ostudza1ą się i od 

Y połykaią. Mofoa takoż w tey 'destylla• 

I 
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cyi z pożytkiem uzy~ appa~·atu !Y?ulfa (9 u; 
waga), a wtenczas me konieczme H~st wa.pu 

. ' I . b . ioue gas1c, ecz moze się ono snc e, zanneu . 
w prnszck, z solą amnwniiacką i siarką zm1e: 
szać. Flaszki· ułe powinny wiele wod_v -W so 
hie zawierać chca · koncenll·uwany rozeiek ottzf 
n1ać , i dosyć ie.st, i cieli na cal wy sok ość fla' 
szki od dn~ zaięlą hędzi~. • id 

Siaccz)·k wodorodny ammomialrnluy iika 
się w .si:itiie gazu'. ie~rli uie będzie wiał sr~: 
sobnosc1 połączenia się z wodą : wys~ok ta , 
ze bierze go w sieLie. . Zapach wo<fo1stey ,50t 
lucyi iest ostry i nieprzyiemily: podobny .1e5 

do iay .zgniłych, l~cz .Lardziey pr~e~ik}1~~; 
W pow1etr:m wydaie h1.ałe dymy, 1ezeh tC·.j 
:koncentrowany: trzyma1ąc go w dygest~ 
z siarką, rozpusc~a ią· i traci swą wła~ooś.ć d~: 
mienia,. Mozua takż~ w dc~tyll~cy1 medJJ 
miący. płyn otrzymac ; . odb1era1ąc naprz , 

ł I d • • • iil przesz y płyn mocno \ m1ący t u1eco . '3, 
farbowany, a następny osohno destyllowac i 
czynaiąc. Dodaiąc do tego płynu k wastl' 

' wywięzuie się z burzeniem gaz ·wodorod111 
starczysty, a siarka się osadza. ~tJ 

Obiąwszy dokładnie Aetyologiią siarcz) ·c 
d d [ ] . d . 51. wo oro ncgo wapna 28 , me znay zie „ 

2.aduych trudności w o~iaśnieniu te~? Pr:1 
cessu. Siarcz" k wodorodnv ammonnak:i 

• .J • • aO 1 
składa s1ę z gazu wodorodnego siarczyste~ą' 
siarki i ammoniiaku. Gasząc wapno -wo 0 , 

tłumaczy się przez to tworzenie się gazu~ śÓ 
d d d dd · cię nro n ego siarczystego, gdyz wo a o a1e. e' 
sweg~ k.~asorodu siarce, zkąd utwor~y się ~o~ 
wna ilosc kwasu siarczanego: uwolmou.Y . 

doród tworzy z siarką gaz . wodorodny siar„ 
czysty , który wchodząc w związe~ z am-
·llloniiakiem · sprawuie to że z 1nm częsc 
. ' ' , „ Starki tączy się. Jest to widoczne~ , ze tu 

'\\'oda nie.. rozkłada się lecz częsc ammo„ 
lliiaku , którego wod~ród uformowaws~y 
2 siarką gaz wodorodny siar~zysty '· da1~ 
:Początek potr6ynemu związkowi, z siar~ą l 

%i01oniiakiem nierozłozqnym. Za dodamern 
lwusu ammoniak z uim się łączy, gaz wo­
dorod1;y uchodzi · a siarka, za pośrzrdnictwem 
~azu wo~ąr~4negd połączona, o~adza się. Prze„ 
!lusc~aiąc gaz wp4orodny siarczysty prz~z 
il111n1oniia~ l-austyczny [ N. 61 ], otrzymme się 
'Woqo~iarczy~ ammo1~iiakal11y, który. bezfar­
~ną solucyą fopnuie: dodawszy do me! kwa• 
81l, oddzieli się tylko gaz wodorod1~y s1arc_zy· 
8~y be~ ~mącenia płynu, gdyż ln: me ma s1~r„ 
~l z ~mmo11~j~kiem połączoney. P~yn dym1ą• 
ty napr~~ą w destyHacyi p~z~chodzący, mało 
~afarbowany, składa się częsc1ą z wol~ego am• 
,lo.011iiaku kaust:ycznego, ci.ęścią z wodos1arczY.~u 
<itnrnoniiaku: siarczyk wod.orodny a~m~nua~ 
1-aluy ma ie(J'o mało albo me przy sobie , gdyz 
dodany kwa~ spt~awuie słabe zmą~enie pły­
llll, Własność · dymienia pochod~1 od ~vol­
~ego amrnoniiaku , który się ulatma, zab1~ra• 
1<1,c nieco z sobą gazu wodorodnego s1ar-
c . . d ZJstecro : za zetknięciem się z powietrzem o • 
d . b '] ' . t a1e tell gaz przyciągaiąc w1 goc z powie rza : 
:~n1icnie ~ięc . pochodzić ~ędzie, z zagęscze„ 

.ta Wolnego ammoniiaku . 1 gazu wodo~odoego 
6t A ' 

<irczystego. ' , 
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Dobroć tego rozcieku zależy od iegG 1on~ A 

~eulracyi, która się przez mniey więcey mo: 
cny zapa( h i ciemny kolor poznaie. Jdeh 
iest ~upełnie siarką nasyrol1\- 1 nie powiuictl 
pym1ć w powietrzu: ież(!'li się taki w destyl~ 
lacyi nie otrzyma , trzeba go w d) g.csLyi z sini': 
ką trzymac. Chowa się dla swoiey lotnośc1 

W dobrze za,mlui~tich naczyui<!ch: · 

Pharm~colo,gią va~ F. A. C. Cr!' n , 2tcn T}\eib :;iter 
Ban<l~ $'. 197. · 

Tegoż Handbuch der Chemie, Jtllr Theil. t\ •• 605~ 
608. . . . ·, . ' ' . . li 

Allgern. Journal der Chemie von D. A. N.Sc ~ ee ret 
t 5ten Bd. 4tes H~ft, S. 3 79. · 

Gruudriss det theoret. 1.1nd experim~ntcllen Pharmacie, vłlll 
D. S. F.ąe~ą!.h ~ta~ t,, ~te~ Th~q, 1~98: 

64) Liquor saponis stibiati, Tinctura (tTJ'! 

timonii. saponata Jacobi, sulphur an_"' 
timo,nii ąuratµm (iquią~;,,. ( :flussige~ 
Spicssglanzschwefęl ~ Jacpbrs ~pi~ 
es.s9l~nztill~tqr.~ 1 

. Przepis nowey far. pr~ do robienia tego roz~ 
Cłeku iest następny~ · . 

· . Oś1n c~ęśLi świeżJ• ch opiłek anty~onu [Bił] 
roz1~uscza się w dwunastu pzęściach wod.1 
destylJ_owarier , i tyleż tincturae kalirzae 
[N. 9: J-: solucy~ cedzi się i do użycia za; 
'Chowme. Podany naprzód sporob od Jacob 
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~a~eży na tem, ab_y mydł~ aniymonu rozpu.; 
se1ć in tinctura antim. acri: lecz tu nic wię· 
~cy 1;ie otrz} mnie się iak spir!t\1s mydlany , 
gdyz związek potażu z siarc7.yk1en~ ::mtyr~101m, 
t~łką się w wodzie rozpuscz;:i. iosLanie więc 
~Jarczyk ten ' uierozpusczony ,1 ~ pl} qło tylko 
sa1no w · tyn li; turze się rozpuści : otrzymatiy tyrq. 
sposobem roz~iel< ~ uie zasługui·e ną n~zwiiiko 
tynktury antymonu. 

Pierwszy sposób gruntuie ~ię na popra· 
lvicniu tey tynktury przez flermbstitdtą. W o• 
cla służy ·ąo rozpµscżei:iia si<H'CZ) ]qi aptymonu 
~nayąuiącego się' w ~ydle antym,ouu z pota· 
~en1 zł~czonęgą : żę pś iuypfo o~ wyskolm 
ln. tinctura kalina, rozpuscza się,. otrzym,µie się 
'.Więc istot.u ie doskonała solucya myqła anty-, 
łnonu. Trzeha iescze, ażeby mydło miało 
llieco przy sobie wolnego pot;iżu , który siar'!' 
~zyk ~niymonu w stanie rdzpusczenia ~1t~·zy­
ll:1ać moie: w przeciwnym przypadku , iak si§ 
to w rohiei1iu m)dła antymonu okaże, siar­
czy k, , antyruonu rpechą1~~czuie przyl.llies~a· 
:Py1q będzie ; nie nioze więc takie weyśdź 
~związek ~ '\Vodą ~ gdy~ ąie <l9~taie potaż~ dQ 
~ego rozpi~sczenia'. , ' 1 ' 

Ze ~aś mydło antymonu i iego so~~cya 
hardzo ła:two -µlegną zepsuciu; trzeba tedy 

' ~ydło świeżo zrobić do rohięnia tey ty~ktu· 
ty? h6ra powinna się trzymać w dobrze. za~.­
:p'llętych tfac?-yniach , a to po rnałey 1losc1. 

1 _i·zyczyqy tego prędkiego rozkładu , są obs~er-
11e w mydle antym()nu wyło~one; 

Mo.zna si~ łatwo o dobroci przyzwoitey 
tego .rozciekµ przekonać , podaiąc uieeo kwa-

'! 
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su" Musi się tu wywiązać - gaz wodorodny 
s ;arczysty, a odłączyć się z mydła oley 1 nie~O 
siarczyku antymonu. Iezeli to mieysce nie 
ma , 11alenczas rozciek ten albo nie iest pod!~g 
pierwszego przepisu rohjony? albo długosc1~ 
czas'u zepsuty. 

P4armacologio r1ron F. A. C! Cf r e n, 2ten 'l'heil•, 
2ter Bd, S. 559, 

Handliurh der Apothekerlf.unst yon ł, F~ W patruml> 
§. l 594 u. ] 3g5~ 

Verbcsserungen pharm. cheąii~cl1e Operationen von D. 
J, F. A, Go pling, 1789. S.'141. 

Physilr.al, chem. Versuche uud Beobachtungen voit 
D. S. F. He qn łp ta P, ~ 2ter Band, qSg. S. 115-
124. . . 

Gru~driss der theoret, und expetimentellen 11harmacie yOJI 

p, S! f iJ~ er m b ą ta 4 t , 2~eF rheil? i 808. 

65) f.z'qt#)r łtlbz'i muriatici, Buty.rum an" 
timo11ii, Oleum antimonii, Causticuni 
antimoniale. (Salzsaures SpiessglanZ"" 
oxyd, Spies.sglanzbutter, Spiess­
glanzql.) - 'Solan antymonu przekwa' 
szony. ( lVIu:rias antimonii oxyge"'. 
natus.) 

Do robienia tego preparatn mnóstwo się 
sposob6w znayduie, autor wybiera . ty~k0 
5czególnieysze. Nowey farmakopei prus. iest 
następny. 

Dwie 
w prosi-ku 

części sz9franu at~tvmoniialne~O 
deiikat11ym, mieszaią się z 6 częścia-
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nii soli kuchenney: mieszanina ta sypie się do 
retorty szldanney· i nale,wa się 'ł częściami kwa ... 
su siarczaue""0 , 2 <·zęściami wody i·o:danego. 
lletorta opa~ruie się b;ilonem, i 1'ituie się sczeJ,. 
llie ciastem z bolusu, r;iaslrn i wody. Z paczą„ 
tku poddaie się słaby ogień, który z wolna się 
Powięk~za Przecl.10dzi pły1l gęsty mocno dy· 
llliącv 1.1u końcowi większą iescr,e zsiadłość 
ll'laią~y. Ogień. się ntrzyJUuie póty , 1ióki nic 
i1ie przechodzi, ll otrzymani' .masło ~ntymonu 
chowa się w flasiką.ch, Ą.or}qe.m szhfowań)'m 
zatkniętvch. 

Łąc~y si~ tu k Wtłs sJarczanv 1: sodą w siar.; 
czan sody ( Sal Glauberi ), Uwolniony kwas 
$olny łączy się z uiedokwasem fłnrymoiw; ten 
solao będąc lotnym , miernem ciepłem prz~: 
pędzić ~ię łUQ?e, VV ogc$h1ości iestto własnosc 
kwasu sółnego~ # wiele l>ard~o nied,okwas6w 
z sob'\ ulatuia1 r.zego lla cynowem maśle przy· 
Uad mamy. Naydawnieyszy sposób robienia 
rnasła antynioJJiialn.egp zależął ·ua tei:n , a:leby 
6 częśei solanu przek~aszo1;ego .Zywego srebra 
('~o) z 15 częŚciAmi ;:mtymo11u surowego ntrz~ 
l tę mieszaninę w retorcie z baloneru dest)' Ila• 
cyi poddadź. .Masło antymouiia)ue dla niedo-: 
statku wodnistości przechodzi tu w gęstey ma• 
8Ianey zsiadłości, Jak, ze trzeba szyię retorty 
ogrzać, aby spływanie kropel ułatwić: w wyż· 
Szey części retorty sublimuie się cynohr, który 
od zwyczayuego C} nohru nie iest róiny (5o), 
lecz dawniey go rozrózuiauo, i nazywano cy• 
'tlobrem antymonu ( Cinnabaris antimonii ). 
W takim razie ńiedok was żywego srebra mo· 
cna niedokwaszony, oddaie (;zęści swego kwa• 

' I 

) 
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s6rodu antymonowi; któr.y się łączy z kwa~~m 
solaym sublirnatu i st~nowi.1!1ąsło aut~m~uual~ 
.11e: siarka antymonu 1 słab1ey terąz me~o~wa.,. 
~zoue zywe srebro, tworzą cynDbr. Robi się ta:­
koż tp masło , ucierai~r, 3 części proszku an-

. .-iymoniia1uego z 8 czę~ciami sola.nu żywego 
srebra p1:zekwaszonego, 1 to podda1ąc destylla„ 
cyi. Ponieważ tu siarka nie znayduie się, z któ­
rąhv żywe srebro cynobr uformować m9gło; 
zost~1 ie przeto w stanie metalli~zuym żywe 
srebro, gdyż iemu tak antymon, · iak kwas ~ol• 
ny kwasoród 1odehdł: iednakie ku końcowi za 
powiększeniem ognia prz~~h~i nieco zywe~o 
nehra z masłem antyrnouij.Afhem, priez co s1ie 
ono zbrudza: można m;aśło to przez powolną 
rektyfikacyą oczyścić, gdyz żywe srebro w re­
torcie ' pozostanie. 

Sposób P. GG_ttlihga prawie się zgadza ze 
sposobem od Farm. prus. podanym, tyJ.ko. za­
miast i~edokwasu ·antymonu w~ywa się tego 
szkło (83), również mofoa użyć niedokwasu 
szarego, pozostałego po wyprazeniu an~ymo„ 

1 nu, prze~ ~amienieniem iego w s~Uo. 
Pierw$zy iest PP. Gmelin,który podał spos6b 

otrzymyW<lllia masła antymoniialnegoz surówego 
antymonu przez sól kuchenną i kwas siarczany· 
Dwie części . siarczylm anty1µonu mieszaią się 
z 3 częściami soli kuchenney : nalewa się ~o 
2 częś~iarni kwasu siarczanego, takąż ilością: 
wody rozlaueao. Lecz ten sposób nie zaleca 
się, gdyż wy~ięzuie się bardzo wiele gazu wo­
qorodneg_o siarczystego, kt~ry nię tyl~? dest7l~ 
lat brudzi, ale też naczyme rozsadzie ri:o:e · 
również ulatnia się ku końcowi destyllacy1 siar-

' „ 
. , 
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1-a' kt6ra takoż masło antymotiiialrie zbrbdza; 
Kwas siarczany o.ddaie tu częś~ swego kwa.so­
rodu antymonowi, zkąd powstare_podkwas siar­
tzany: lecz większa c~ęść kwas~ siarczanego łą­
cząc się z sodą, oddziela od mey kwas solny! 
który łączy się z uiedo~.ivasem antymonu, l 

'W stanie masła antymo1111alnego oba przecho• 
dzą. W retorcie po~ostaie siarka. i sól Glauhe­
ra, lecz pierwszey meco ,przez ciepło przepę• 
dza się. W uzyciu niedok wasu 1antymonu bru• · 
llatnego i szarego, ~r6wni~ż s~]s.ła anty!11on~; 
przechodzi takZ~ meto siarki ku koncow1; 
gdyż te wszystkie uiedokw~sy maią nieco siar~ 
ki prźy iobie: 

B
1

ardzo dobry spo.scib podał do wiadom?" 
Ści w Kopenhadze P: G'.'int~er. Rozpuscza s1~ 
tzysty antymoq w kwasie siarczanym : s~lucy1 
~ey dopoma3a się ciepłem.:. proporcya. zas taka 
hydź powinna, aby częsc metallu me rozpu• 
Sczouą została. Otrzymana solucya paruie się 
Prawie do suchości, a wilgotna ta massa, zmie• 
~zana z 2 czę~ciatni soH kuchenney, poddaie się 
d.estyllacyi. Zaehodz~ tu wza~~mny roz~ład , 
ltwas siarczany łączy się z so~ą, a solny z m~do.; 
l~asem antymonu i fermu1e. masło antymo­
llttalue. Me tall n ie dok wasza się pod czas solu.; 
cyi kos~tem 1twasu. Otrzymuie się tym sposo'" 
h.e1u czyste ń1asfo, ani k ;wasem siarczanym, a~1i 
81ał'ką nie zb1;udzone. Sol Glauhera w retorcie 
P0została . n ie powinna sie do uzycia medyczne-
" 1 .f b" ()? obracać~ o-dyż ma mcco za"W'!ze przy so ie 

l1ed~kwasi1. a~1tymonu, któ~·y dla swego niedo;. 
lVaszeoia się słabego wonut wzbudza. 
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Przedsięwziąwszy dest} l1acyą tego solanu 
.baz wody' co w użyciu solanu żywego sreh~a 
przekwaszonego ma mieys~e, ~atenC;z~s on u1e 
tylko będzie bardzo gęstey zsiadłnsc1; ale t~i 
okaże skłonność do krystaJlizacyi. W tym stanie 
przyciąga chciwie wilgoć z powietrzt\, bio1•ąc ra• 
zerµ z początlm lwlor czei·wono i?hy , pote~n 
w brunatny przec~l?dzący. D~ uż_ycia mcdy,cza;• 
go chcąc go ohr6c1c, trzeba b1eco_ wodą i·ozła9; 
doda ie sl_ę, pi·zetO W destyllacyi nieco W<•d», al~y 
w przyzwoitey płynności ooe otrzynrnc: i11e 
cierpi zaś mocnego i•ozlani:t, gdyż rozlawszy 
go wielą [hp .16] częś~iami wody; <;>ddzi~­
li się pi'ó'l~ek Biały' zua1or11y po osłodzemu 
i wysuszeniu pód ilazwis~iem prosz.ku Alga· 
rotego [ Pulv~s 1Ą.lg:troth1; Me1·cunus vitae J. 
Mi~no go 74l l'liedokwas ańtyh10nll słabo nkwa• 
szony, któryth też iest; lecz rua nieco }, was u sol· 
nego prz.y sobie; po . t1ay~!Jkszem osło_dzeniu• 
Moiua. się t> przytomnosc1 l.wasu solnego 
prze~onać, triJ1ńaiąc W dygesty i osad z ~oluc,-ytt 
alkahczną: przecf:'dzoliy płyn ill:lsyca się kwa"' 
sem octow' m lub czystym saletrowy111 ~ a do­
piero dodaiąc oieco soh1cyi saletranu sreLra· 
Powstaie natyehmiast osad , który iest solanefll 
srebra. Woda oddziełaiąc ten proszek . z my" 
dła aotymoniialnego tua wiele w sobie k wastl 
solnego, o-raz zostaie nieco uiedokwasu antym?; 
11u rozpusczonego 1 który przez alkali osadz1C 
się moze. O słaberu. niedokwaszeniu ant_>rno-­
nu , przekonać się można, mieszaiąc k W~5 

1ałetrowy konceutrowauy z mydłem auty1uo•~ 1• 
ialovm. Puwstaie mocne rozgrzanie siie, m1e• 
aiauiua staie się cz.erwouo-iółLą, przytew WY-. 

• I 
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l'Vięzuie się wieie gazu saletrowego : ten nie 
tworzyłby się, gdyby kwas saletrowy nie oddawał 
8,"'ego kwasorodu uiedokwasowi antymonu; mu-
81 przeto pierwey hydź słabo uiędokwaszonym, 
~dyż inaczey nie mógłby l:>rać kwasorodu: po 
l)~Wnym czas~e płyn gęstnieie i ' i oddziela się 
b.1:dokwas antyntoim dobrze niedokwaszony. 
~ownież w proszku Algarotego, wydobywa 
~1ę gaz saletrowy; pa dodaniem kwasu saletro­
'\Vego ; ~ antymon n::.ocno si~ nie dok wasza. 

I 

Pharmacoiogie vcii\ F. A. C. G re n, 2ier Theil , :i ter 
Banil S. 542• ' 

lłandbuch der Chemie Tegot, Ster Theil §. 3375 • 5387. 
Y erbes:Serungen phann. chemischcr Operationen von J. F. A. 

G ot t I i h g , S~ 201o 

1. C. Do 11 fus s pharmaceutisch-chemische Erfahrungen. 
l 7 8 7 • s. l 9• 

Grundris~ der the~ret. und • experimeni:elleń !'harmacie, 
V'11ł D. s. F; Herm b st~ d,t, 5ter 'I'heil, i 808, 

66) Magnesia · carbt>nlciż, magneśla salz's 
amari , magnes i a Edinbpr gensis , terra 
amara seit muriatica aerata • absorbe ns I , . 

minera/is, p<ihacea anglica. (Kohlen-
saure Talkerde ; Bitte'rerde , Bit ... 
tersalzerde, kohlensaure Magne­
sia.) W~glan magnezyi. ( Carbonas 
niagn,esiae)· 

~l Oddziela się teraz po większey cięści wę„ 
<lq Inagnezyi z iOli ~orzkiey Seidscl1iitzkiey 

/" 

~ I 
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gd7.iesię ona rozkłada przez ~ęąl~h potaZu Iul1 
sod\'. Cała robota w gruncie 1dst hard~o pi:o„ 
sta , lecz w iel(' trzeba zręczności ; chcąc ma: 
gnezy.ą nie tylko . w naleiy tey . ilości; ale tez t 

dobrego weyrzeuia' otrzymac; N owa Far· 
pr. przepisuic u~;rwać,-w~g_J~11 s.ody. . 

_B.ozpus~za się io częsC'l soli go.rzk.1ey w 20 

częściach wo.Jy , i ce<lzi się ta solncya iescze 
gorąca : podobnym s.poso!Jem_ ro_zpuscza się i 2 

części węalanu so'dy krystalhzowane~o w 24 
częściach 0wody, a ·potem cedzi. Zlewaią się te'so„ 
)ucye gorące z sobą, gotuią w ~ociełku cyuow_yrn 
tista wicznie .drewnianą mieszałką mies1aiąc: .-dey"' 
muie się kociełe~ z o~uia po zagotowaniu , i 
odd'zieJa się węglan masnezyi dd . płynn pt·7.C„ 
zcoczystego , naylepiey . cedz~c i:rzez, ce~ził,kę 
louiczną. Pozostała biała ziemia poty się ie„ 
scze gorącą wodą obmywa, p6ki on;i bez sma" 
ku ni.e spłynie. \!Vilgotna . iescze ziemia .zost.a„ 
"\Via się w· mieyscu miernie ciepłem do zu" 
pełtieo-o w• suszenia : oddzielony picrwey z o" 

sadu płyn ma -W sobie. sól Glauhera. Moi6 
.się więc parować i do krystallizacyi odstawić· 
Zachodzi w tey rob'ocie wzaiemńy rozkład wę' 
~laon S9~y i soli gorzkiey: powstaie ąiarczal.1 
sody, kt6ry się w wodzie rozpuscza, a wę" 
~fan ruagaezyi na dno opada. Koniecznie po„ 
trzeba w tey r~hocie gorące z sobą solucye 
zlewać, a lepiey iescze- . płyn zagęsczouJ 
prżeż osad zagotować. Otrzymuie się przez 
to więcey magnezyi _ z następl,lych za" 
sad. Wę~lan magne1yi bardzo się ~rud_no 
w wodzie rozlmscza, gdy z potrzchuie 1ef 
.800 ~ 1000 cżęści; leżeli zaś kwas węglo-Wf 

-. 
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W zbytku się będzie --znaydować , u:itencz:is ta 
sól d;le'ko się łatwiej rozpuscza. Dodaiąc ui~­
"Wielką ilość soli gorzkiey do w·ody napoio-
11ey kwasem węglowym, rozpuści się ł\'ten· 
C7.as zupełnie. Podobną własność okazuie wa• 
}_)no, lecz w mnieyszym stopniu: przedsięwzią­
wszy osad~~nie magnezyi . na zimno, pozo:.. 
stanie częsc kwasu . węglowego odłączonego 
~ sody w wodzie: roz~uści się · więc _Pewna 
ilość węgla uu magnezy1, która po zlamu pły­
llu gi11ie. Możn·a się o tćm przekonać mieszaiąc 
zi11111ą solncyią soli gorzkiey z podobną solucyą 
nlkal~czną. Poyvstanie wprawdzie· osad , lecz 
ogrzawszy przecedzony pły[1 , unoszą się w nim 

. hulki, a węg•an ma0nezyi . oddziela sig zu­
pełnie, gdy z kwas • węglowy ,ugże tylko 
°\\' 11iż;;zeJ temperaturze z wodą hycli połą­
czony. 

Nayzwyczayoiey używ:i się potaż do osa­
dzenią. magnezyi, biorąc po równey części so-
li gorzkiey i potażu :i.). ' ·Ze zaś dopiero is.o­
~a r6wnie tanio przychodzi; przeto przekłada 
się na'd potaż, gdyż ona z kwasem siarczanym . .... 
łut wo rozpusczalną· sól formuie: prze~i.wnie, z po-· 
laicm .bardzo trudno : trzeba więc w ostatnim 

.llrzypadku więcey wody do rozpusczenia u„ 

-
l) Ze za~ sól gorzka różny ma stopień eucliości , nie 

można tedy z łatwością proporcyi ' al kali oznaczyć: 
naylepiey tyle alkali do so}ucyi soli gorzkiey doda­
wać , póki mała porcya przeced~onego płynu, za do­
daniem kilku kropel solucyi allr.aliczney 1 żadnego o· 
sadu nie daie. 

„ 
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osacl-' osładzać dla pozbawienia gl> 
:Z części solnych. 

Mo:Znabv iescze ieden spos\)b robienia ma• 
gnezyi zalecać , gdyhv sól Glaubera ~ '!Y„ 
.sokiey była cen ie , lecz teraz otrzytnama iey 
nie każ~y żąda. Rozpusczaią się .2 części so­
li gorzkiey i iedna część soli lrnchenney w W?„ 
dzie wrzącey, a rozpusczona soJucya odstawia 
się l'\' mieysce zimne do krptallizacyi, gdzie 
znaczna ilość ;ołi Glaubera -w f'ięlrnych kry­
ształach oddziela się. Parnie się płyu iescze i do„ 
świadcza, czy moie się. drugi raz do kryst<iJ„ 
lizacyi ~ odsta~ić. ~ pł1au niedaiącego się 
:krystallizo-wac, oddz.iela się magnezya przez· so„ 
dę. lub 11otaż ; jwdauym . iuz sposobem. . Łą,­
czv się tu naprzód kwns siarczany z sodą w sol 

• ""' 1Glauhera a kwas solny z " magnezyą, ztąd 
powstai~ ~.61 łat~o roziJ~1scza~ąca się a _trudn~ 
krJ stałhzmąca się, zosta1e więc w płyme pod. 
czas krystallizacyi soli Glaubera, a po~em. prze.Z 
potaż lub sodę oddziela ~ię , od?ieraiąc magne" 
zyi kwas solny, a oddą1ąc swoy kwas węglo• 
wy. Cafy więc zysk w tey robocie zalezy na 
soli Gla,ubera. Lecz w osadzeniu zamiast U" 

żywalnego ~arczanu poL~u \ tart~rus . . ~,itriol.) 
otrzymuie się solan potazu (sal d1gesllv.) albo 
sól kuchenna. Wreszcie odbywa się rozkład 
soli kuchenoey z solą gorzką W·zimuic, przy" 
~aymu.iey 4° - 5° pod o Rca~1m. ~y.nos~ąceg?· 
W wy2szey temperaturze krystalhzml'.l się .s?I 
go1:zka n~erozłoz~ua, a praca idzie ~:.i pro: 
ino. Ma1ą rozm~nte snośoby, do nadama r~1a 
gnezyi pięknego wey l'Zenia słuzące. Pow 111 ; 

•a hycli hiała zupełuie i lekka, formuW~~ 
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żbite kawałki w złamaniu skrzypiące , a w pal~ 
, Cach rozcierana powinna takie GZucie sprawiać, 

iakie pude~· wzbudza; bez ~kazania się hyd;i 
i)iasczystą~ Angielska magnezya posiada tę wła• 
sność w wielk'im 'stopniu, a :'f1ęc<'.1y iescze la;-" 
która się robi w fabryce che1111czn~y w Scho- . 
neberk w Magdeburskim. Do 1ey lekk~ 'ci·· 
pomaga sczególnie kóncentracya ługu.= iefoli ,. 
iest ou Lardzo rozlany, natenczas me tylko 
iest cię.Z.ki, ale też .. piasćz~sty. ~owtóre nie 
trzeba iey nazbyt łngowac : potrzeba wpra"' 
'Wdił_e od wsz.rstkich części solnych. oswoho• 
dzić , lecz nie potrzeba obficie i · często wodą 
obmywać. ' Pók.i <'zęści solne iescze przy niey 
znayduią się, maguezya nie cierpi nic na tern, 
lecz potem zdaie są! skrzepnieniu czyli zla­
niu się ulegać; Otrzymuie 11ię piękna magne• 
zya, zampżaiąc zi~mie zupełnie osłodzoną, 
lecz iescze -Wi(gotną , a . potem skrapiaiąc ią 
znowu w pokoiu ciepłym i susząc: iest ona 
wtenczas w miałkim lekkim proszku, który 
nie potrzebuie dalszego , u~iernnia; . ' 

Ze zaś maguezya w naturze ohficie iest 
rozrzuconn, znaydnie się ,przeto uiekiedy w łu:­
gu po wyługowaniu saletry, ale za wsze wa­
pnem ;,brudzona. W yrabiaiący saletrę osadza•. 
ią <tiP.mie przez węgląi1 pola,fo, i przedaią ten 
osad, który często samćm iest wapnem, nie ma­
gnezyą. Maią t.ak'.)Ż pewne. wody w sohie so• 
lau magnezyi, z którego się 111.ngnezya oddziela: 
lecz ' i . w tym przypadku iest wtellczas tylko 
od wapna wolna, ieżełi ług oathrałuy ( lixi• 
'1iuin matris) nie ma w soLi~ solanu wapńa. 
Z tych dwóch otrzymama magnezyi sposo-

. * ( 25 
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h / hd . ·1 7l/T ••• ow, poc o zą 1ey nazw1s rn, J.uagnesza nztri 
i Magnesia muriatica ~ pierwsza do uzycia 
tned_vczuego obróconą bydź nie powinna. 

Magoezya nie tylko po-winna Lydź 'volna 
od wafma, ale też nic nie mieć przy soLie sol­
ucgo, co od małego wyługowania pochodzi. 
Je.Zeli ma • sole pr1y sobie, iest smalm solnego: 
powinna takze zupełnie w kwasie siarczanJ•m 
miernie rozlanym rwpusczać się: tworzy ona 
z tymże kwasem sól łatwo rozpusczaluą: ideli 
zaś "VI ap no :maydowało się, natenczas uformuie 
sję ~ips, któr)'._ ~ię nie rozpuscza. Jesc,ze iedeą 

• srosób probowania podaie D. Hahnemann. 
Rozpuscza się 24 gran m~gnezyi w occie dc­
s't) Iłowanym, tak, aby cok.olwiek ocet pi·zc­
nrngał. Solucya rozlewa się i6 •uncyami wody 
.zimoey, i wlewa się do dwufuntowey flaszki: 
1\·JevJa się do tego iescze I uncya rozpusczoue­
go węglauu sody , zatyka się fll'Szka i kłóci 
mocno. Jezeli żaden osad nic powstaie, naten­
czas magnezya była czysta : męt płynu olazu­
ie znaj duiące się wapno. Łączy sję tu ocet 
z sodą. Kwas węglowy oddziela się i łączy 
w zbytku z magoe,zyą, która przez to w zna• 
czney ilosci wody rozpuscza się. Ze z.iś wa­
i uo w .wodzie j1apoiouey kwasem '' ęglowym 
mało się rozpuscza, przeto męt sprawuie I). 

J) W Chemiczney fabryce w Sdii:inebe~k w Magdebursłirn 
robi si~ w, b0rna magnezya z ługu matki (lixiyium matris) I 
soli kuche1p1ey, ktdry iest solanem magnezyi: ług tell 
:iapę.r::za się, słabo wypraża i znowu rozpnsrza aię, i 
prz"z weglµn •o<ly osad?.a: magnezy a ta co do swo • 
iey czystości, , lekkości i taniości wszystkim, nawet tak 
auwano)" ani:~ehkiey, _równa się. H. 

F'harmacologie von f' . .A. C. Gren , 2ten Theils, 2ter 
Band, §. I 39. 

Hanclbur4 der Chemie, Tegoż ister.Theil, §. i 68-5 7 2 0 

Apothekerlef\con von P. S, Ha 4 nem a n n, u ten Theib 
I ste Abtheilung • .S. I 2 7. 

Verbessefungen pharpi~ chemischer Op.erationen von J. F. 
Ą. Gottli'ng, 1789. S. 60. . 

Grundriss der theoret. and experimentellen Ph1mnac1e von 
D~·s. F. Hermbst'adt, .Ster Theil, 1808. 

ti7) _Magnesia ust{l seu r;aleinata, r11agnesia 
pura. ( Calcinirte oder gebrannte 
Magnesią, luftleere Magn~sia. Rei­
pe Talkerde.) Magnezya wyprał.on'!. 

Napełnia ~ię tygiel c~ystym ~ęglanem ma­
gnęzyi czyli ,magnezyą (66): dla nmicsczenia 
większey iey ilości w tyglu, nwina ią qbiiać: 
nie µżywa się do tego ~ak~e magnezya uta11:a, 
lecz w mą!Jch )ta wałkach, gdyi po wypraie­
niu iest w stanie proszku. Przykrywa się do· 
brze tygiel i do pieca wstawia , który się po­
Wdli rozgrzewa, przez god~inę w rozhrzeuiu 
Utrzymll'ie: trzeba tu uważać, ażeby wyż,za 
część tvgla r'ozżarzot1ą była, przynaymniey Że• 
by wyi'sza warsta magnezyi okazała się roz­
ia·rzoną po , zdięciu n akry w ki : ta dei brze po· 
"Winna przystawąć, aby nic węgla wpaśdź nie 
mogło. Po upłynieniu godziny zwalnia si~ 
ogień, magnezya zaś lekka i miałka dopi~ro 
&ypie się, po ostudzeniu tygla, iescze gorąca 
<l~ słoika z wielkim otworem; który natych­
ni1ast si~ z::ity ka, i- mocno obwięzuie. Mague-

„ 
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' zya oddzielon~ przez węglany ailwliczn'e z soli 
gor~kiey, ma ni~ tyHw pr~y sobie kwas węglo­
wy3 11le tei ~pa~zpą ilosć wody, nawet pą :µay'!' 
w.iększ~m wyśUszeniu: obu . tych istoi przez 
prązep1e pozbal\'ia się, i stanowi czystą , od 
wszelkich obcych części wolną magnezvą. Poq 
czas pra~enia traci oua 52 do 54 c~ęści ną. 
1q?: '~wasu węglowego !la ioo częś~iacb znay­
d1ue się 3ą. Podczas pr.azenia para wodna 11:­

n9si z sobą pewną qęść rna.gnezyi czystęy' 
o czćm przekonać ,slę mozna, zosfawi~szy przei 
j)e~on; ~~a~ ~)'gid nieprzykryty~ gdzie wyra• 
ŹlHe w1dz1e~ m o i'l1a cząsll~i ·ziemi ulatuiące._ 
Wy prazona 01agnezya rozpuscza się daleko tru• 
dniey, iak w stanie węglanu, lecz zupełnie, ~ / 
formuie s6l w niczem oq pierwszycp nieróiną~ 
~olucya odhywfl się bez burzenia się, gdyż 
kw;isu węglowego nie ma. Jest bez smaku ~ 
zapachu; trµdno się ro~puscza, gdyż do łOOO 
c~ęści wody potriehuie~ Od praionego wa'!' 
pn~ h~rd~o. się różni, gdyz ono nie tylko w1ę~ 
~szey ilosc1 woąy do rozpqsczeuia potrzehuie, 
ale też mą smok .grnący i palący : sl~rąpioną 
wo.da ~o~gr~eWil s1i; Ołocno, czego pr~yczyoy 
w prn~rn . nueyscu (:z8 : 59) pod~ne. były. Ma~ 
gne~ya nie rozgr?-E;Wa się .Pynaym,mey z wodą, 
~ n~1e okazuie ż;idpych poµoLqycJi wypadków~ 
iakie poq cząs gaszeqią wapną mieysce maią: 
N ala.na k Wiiscm siarczanym dyrąiącyi:n, rozgrze• 
Wi1 ą1ę di;> cze1·wot!0Ści: Przyczyny tego wy­
pad!~µ me są dosko~rnle rozwią~ane, gµyż chcia~ 

' n? 1~k zwyczaynie przyiąć, ~e przez pąłącze­
me się ?I magnezyą cieplik uw11lnia się z kwaslł 
siar~zi}.µegQ ; p10żµa więc prze~ tq ro~grzauie 
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~ię, i)ie za$ wywiąza;nie się światła, potrzebne do 
l'ozzarzeuią się, tł11rnacz:ć. ~ powietr~a przy• 
ciąga wypr;:iiona magnezya kwas węglowy, o­
raz biętze w siebie wodę, }pcz powolniey iak 

. praione wapno, trzep~ ią więc w doprze za­
n1kniętycl) naczy uiacb rhować. Wspomniano 
to w węgl;ioie maguezyi' ze często ona z ,wa· 
pnem ie$t zmieszana; prafąc więc taką 01ag11e„ 
zyą , natencząs nie tylko ona nie będzie le· 
larstweP1, lecz te~, q1ianowicie przy zuaczney 
ilosci wappa, prawdziwą trncizną. Swiefo 
1vyprażone wapno w małey ilości wzbudza i1a 
~ęzy )q1 palenir. n1Qcne, a uiekiedy i pęcherze pod­
J1osi: mą.iąc uwagę na tn, że magnez}·a nie W: ma· 
łey używa się ilpści, można wnieść , ·iak wielką 
szkodę prHczyni przymieszane wapno. Nie 
nioże to h.Ydź zarzµtem, że woda wapieqn~ 
Wewną~rz się używa, lecz w tym razie wapno 
w znaczney ilości wody iest rozd~ieloqe, i ta 
wod~ 1V uiektóryF~ pr~ypadkacą używa się, iak 
:niagu~zya'. ' 

Podany ńiedaw11Q spos6b do ptrzyma­
nia wyprażoney magnezy i I) , nie zasłn~~ie 
11a żadną zaleię. Jlohiąp siarczan sody ,, o· 
~isanym sposobem w węglanie magnezyi, ~ub 

' 1>1arczan potaiu, przez ro~kład solanu pot!lzu , 
l?h siarqanu maguęzyi , trzeba ług ~iehystal• 
l1zq.iący się. maiący w sobie w ob~l przy pad kach 
~olaµ magn~iyi, do sucho$ci gotować, i massę 
suchą do retorty włożyć• zakitowawszy do 
lliey haloil: Poqdaie się dopiero ogień do roz-

i) Jahrbuck der Pharmacie 1-798. S. 258. 

•' 
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Żarzenia, który się dopóty utrzymuie, póki aui 
para, an~ 1wilgo~ ~o ~1alo.nu nie przed1odzi: 
"\'V reto!·c1e znaydme się mag11ezya cząstkann 
sofoenn zbrudzona, które puzhywaią się przez 
obmywanie wo<lą gorącą, po czem oua się su­
szy. VV halonie zuayduie się kwas solny kon­
centrowany. TQ . . wprawdzie rna mieyscc, że 

solan _magnezyi ua ogniu rozkłada się, i kwas 
solny uchodzi, lecz ona \ ostaLniey cząstki kwa­
su bardzo się uporczywie trzyma 1 nie wiado­
mo tedy-, czy ten kwas formule sól z rnagne­
zyą równie rozpusczalną, iak pierwey, kt6ra 
przez wyłt1g?wanie daie się zabrać z jnnemi so­
lami w massie suchey znayduią,cemi się: "dyż; 
ieśliby ten związek był pewną iiością 
·wspomnionego solanu magnezyi zoboiętnione• 
go, na cóź ona zatrzymnie kwas dłuiey? Mnó­
st,vo mamy przykładów, że różne ziemie i 
~1icdokwasy mctalliczne fqrmuią sole z małą 
iloscią k was6w, trudno rozpusczaiące się, prze­
d w nie zoboiętnione łatwo się rozpusczaią: nie 
możcż ten przypadek' tu mieć mieysca? Usu­
nąwszy to na stronę, nie otrzyma się tu ieduak 
ma~o~zya czysta, 3d~z po wyługowaniu wysu­
szyc s1.ę musi, przyl?1ąguie więc kwas węglowy 
z powietrza, a wodę ppd czas wyłuP-owauia : 
chcąc tedy czystą otrzymać, trzeba ~owtórny 
raz prażyć, a dopiero porachować koszt opału. 

Czysta magnezya po,wiuna bez burzenia się 
w kwasach rozpnsczać, inaczey ma kwas wę-

, głowy przy sobie. Z nayduiące się przy uiey 
wapno rozrnaitemi odk;ywa si ę sposobami. Na: 
lewaiąc magnezyą wodą, ta nie powinua mieC 
zadnego smaku, a małą ilością wody, . nie po-

'\vio . , N . b na się rozgrzewac. aypewmeysza pro ~na 
\Val) · · · .- · ' 1 · nq 1est uc1erame swlczo "'' )'ptt o ney ma-

. 8llezyi z solanem żywego srebra p1·Żek wasz o-, 
~,Yrn i wodą: i de li l}(>WSlallie kolor zółty, na• 
,ełlc~as wapno się znayduie, kt6re niedo}, was 
iywego srebra z solanu iego prze1~1vaszonrgo, 
"'1 kolor?.e -żółtyni oddziela: przeci wuie czysta n . . 
kł:~~~z~:a. hyuaymoiey tego solanu JJIC roz„ 

lfanclbuch der Chemie von F. A. C. Grr en ' 1 ster Theil, 
§. 5 ~ o - 372. • · 

lfandbuch der Apothekerku;st von J. F, Vv e • tr umb, 

. §. 552 u. 555. ' 
\r erbesserun~en pharm. cheinische Operalionen, von J~ · 

F, A. G ii t t I i n g, S. Gg. 
Crundriss der tlieoret, und experimentellen Pharmacie voa 

D. S, F, H.e t m b st ad~, 13ter Theil \ i8o8. 

. I 

68) Nalrum seu natróń aceticum, soda a-
cetata, alcali miner(l/e acetatum, Terra 
foliata tartari c,rystallisabilis. ( Essig­
saures Natron, essigsaures Mine­
ralalkali, Soda~ssigsalz, k ry.stal1 i­
sirbare Blattererde.) " Occian sody. 
(Acetas so<lre.) 

Oe Pcwua ilość węglanu sody (69) nasyca s1ę 
hiLcn~ des~}l!owanyn~ w naczynm CJUO'\\ ćm 
k , Ztenmem na ogum, podczas tey roboty 
Ą~ ąs ~ęglowy z so'tly z burzeniem się ur budzi. 
ilłk'vl~ol sluystalli.zowaną otrzymać, trzeba żeby 

a 1 przemagało. Przecedzony ług póty się r 



P?ru~e w cynowym kociełku, póki krop]~ ieg~ 
na znnną blachę wniesiona, ślad krystalhza?Y1 

uie okaze. Do otrzymaui:i p!ękuych krysit:ił<>~ 
" . I . z .. SI~ pomaga wwle powo lle parowame. · ostawia ~ 

ług krysta1li2:icyi w mieyscu cbłodnem. Otrzf 
nmią się wyraźne spicz;lste- kryształki, z pręgO" 
w~uemi J!o,w~erzcbuiami, rozpadaiące się. w ~Jo; 
:w1etriu, 1ezeh sod:t prz~magata. Smak icl~ ie · 
~stry i kłuiący: w wyskoku się rozpuscza1ą· 

fooym spo;ohem można tę sól robić prze~ 
powiuowa.ctwo pod'Vóyne. · Nąsyca się czyst,Y 
1Vęglaą wap!la octem des!yllqwapym, parui~ 5~~ 
płyn do trzeciey części i ceqzi. Ozpacza się 
ł'Vaga uzy~ego wapna dokładnie, i robi się s0: 

lucya koneeutrowąna, z ~wócL części soli GlaiJ, 
he1~a, ~a iedn~ część wapna'. . O~ie solucye zl~i 
wa1ą się na zunno, lecz · doda1e się solucY-a s?ii 
Glaubera po~roszi; do soluc~i .pierws;w~, p0d0 
osad powstaie. Płyn cedzi się , parme ! . 
lrystallizącyi odstawia. ~ aprz{>d skrystalliztlle 
się ni~cq. pips~, a potem occj?-11 ąody ~ iesci: 
małą 1losc1ą gipsu z~ru~~9uy , k.tórego priea 
1~owt6rn~ rQzpuączeuie ł ~rystal!1zący!l trzeb 
się pozpywać. 

1 W tey operacyi 1 łączy się hya~ sią.rczall~ 
z wapnem, zkąd . gips powstaie i iako i~ier0:, 
pusczaJny Ofla.da. &oda ząś łączy się z k1' , 

I l)tl 
sam octowym, ~ląd powstały occian rozJ~o 
s.cza się w płyu!e. Ąle ty~n sposphem rza 3„ 
się kieqy sól otrzymuie zupełuie czystą, JJ , 

· krY wet. pril:ez pow~6rząne rozymsąenie ~ 0 
3~all1zQwauie., qęścią d!a rozpi!scza1ąc;~ ... 
się razerq g1psq, który krysti!JhzacH b Ó' 
qti, częścią z pl·zycz.yny sqli Glaubera, kt 

' I. 
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ta 
l'az \V .zbytku dodana (czego trudoo unil1.11ą~) 
~ty:: s~ę z occian:m. ~o?y ~rys~?llizuie ; i prze;i 
~ian ll1zacy, ~<ldz1el1c się n~e dą1e. leżeli teu oc­
l011c llia słuzyc <lo Rtrzy~namą kwąsu . oc~oweg9 
Szk deiurowąnego ; natenczas µ10.Zna się bez 
tąl'~k! trzymą~: co się za~ tyi:-11e t#ycia li;!~ 
3ci 1ego , trzeba się pierwey o iego czysto ... 
li· ~ Ptzekooać, probuiąc nil kwas siarczany i 
~y Puo. N a pierwszy probuie ~ię przez solu• 
os~d i;olanu ~ar:rty~znego .(26), która fadnegQ 
'.\\>i u. 11prawiac me pąwmna. Solucya scza-

Uuu. ' d d . . \\>il.lu W? pna za nego mętu ąwac me pQ:-
Q~ie. a> ~uąc~ey wa.pną zoa.) qpwap ~1ę p~~ 

liąlldb 
§ uch cl er Chęmip vo!1 Fr A. C. Gr e p , ~ter TJiejJ, 

li ~ 1959. 
·. illdbuch der Apothekerkunst von J. F. W i:'s t rum b , 
c §. 778. u. 779· . . . ' ... 
' ruiidriss der theoret. und experi1J1entellbn Pliarmaci~ vop. 

t>! S . F.Hermpsia4t, .~t~rTlJlli!.1$ąą. ' , , · · 

,' 



. ......,..... 561 .....,,... • 

69) Natrum carbonicµ,m crystal!isa!IJ~; 
4/cali mirierale crys~a!lisatum , So 
depurata , Sal Sodqe , Sal j{ocfietft: 
(Krystallisirtes kohlensa.ure~ ~8, 
tron , od er Mineralalkali , , So S~' 
salz.) W~glan ~ody. (Carbonas 
dae.) 

, 1ącó 
Charaktervstyczne własności sody, rózll1 

· d ' [ - 5] W · e «( , ią _ o potazu .'.>. są nastęµne. stao1 03 
plan u łat wo się krystallizu ie , ale otrzyJ11~0, 
zwyczaytJą drogą, nie iest doskonale oasYc0, 

na k wa:sem węglowym , zląd zgadza się z Pi~ 
taiern, .lecz ten w tyt~ stani~ r~zpły~a.1~0 
w powie~rzu ; soda za~ przec1 wme uiet) o• 
się łatwo krystallizuie, lecz też oddaie W Pie· 
wietl'zn swoię wodę J„rystalłiczną i rozpa~:l ~ą: 
Z },wasarni formuie sole łatwo krysztal11z~10~ 
ce s~ę: zbliza si]ę "'t . ro~ino":act'\d'Vdie. z n ie1 rztąJ 
potazu , przez ~tory się te.z o ziela. o• 
wyprowadzaią się rozmaite otrzymania ief. sp 
-soLy 1 z których autor następne wymii:i111a·. 

.zf 
Pr. Gottling poąał naprzód sposób 0:1i~ ~ 

mania sody z so i Glaubera. Rozpuscza eśc~ 
części krystallizowaney soli Glaubera i 5 ci.di' . d . ce o.czysczonego węglanu potaiu w wo zie, d 6JJ} 
się ta solucya i zostawia w mieysc1i cb~O 0j:il'' 
do krystallizacyi. N a przód hystallizuie się :oi~ 
cz~n potażu. Ług po kilkakrotnćm par0r jcJ1, 
daie tęż samę sól, póki się zupełnie nie od zyvO· 
poczem węglan sody krystalliwwać się _zaci 

565. 
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c~er:vsza \rystallizacya zbrudzona iest 11 nie­
~~ 181arczane)~ po tai u , lecz 11astępne ·są bardzo 

\ Ste • ' • • · ' '\v\6 : p1erws1..a moze się oczysc1c p_rzez po-. 
'VoJt'z?ue rozpnscz.enie i krystallizowalll~- W po• 
r()b i1en1 parowaniu krySi.tał~ preientm.ą czwo~ 
id Oczne kolu.mny' '; z tępeo_n L~c1:11em1 k~ta~1 
h, aszkowatenn koncowem1 powierzchn1arn1: 
t'lze . . • , . sk c1wme w przysl}1eszone111 parowanrn są 

11Pione rombaidealne tablice lub bfoszki. 
~I) ?reracya ta gruntuie. się na wzaiemnym 
~ % dadzie soli GJaubera i °\\'ęgfanu potazu. 
, 1.';;1s ~ia·:cz~ny złąc~wszy się z potaiem ·, 
~J taU12n1e się naprz6d .dla s-wey trud.ney roz­
~ sr~alności, Oddzielona soda zabiera kwa$ 
~c[Slo-wy ,, i dla swey łatwey rozpusczalno-
11,4~ • krystalfomie się po mocney koncen„ 
le Yl ługu, w postaci węglanu sody. Dla 
~~i) się więc ten sposób , nad rozkład soli 
P1.t~henne~, przez pota_ż przeli.ładą~ gdyż ~·oz· 
P~ ~~alnosc . tyrh soh tn:l.ło co iest r6zna. 
llii~d1.ey i z więkstym pozytkiem operuie się, 
)i,eszaiąc 2 fonty soli Glaub. niekrvstalli.zo„ 
•t1~ · ,~ , • • J jl()t ,Y l'ozpadłey z po1lorą częsc1ą, węg anu 

~i()azu.; i tę miesianinę W tyglu topiąc: sto• 
~ą la tnassa wylewa się do ż~lazn~go kocieł­
tł~ 11h tnoździerza i w proszek żam1euia. Spro-
3te;waua tn~sśa uale~~ ~ię 5 częściami cży• 
d~i 'Wody; 1 zostąWta się przez 4 do 6 go„ 
kitk " nlieysc1t umiarłrnwanem : r_niesz~iąc to 
h~ a t'a?.y ""' ciągu tego dasu oddz1e~a si~ pły11 
~tą,;~ tedziłkę· od uier071·lusdoney soli 1 wv-
l' "'lą d . \~~ie ~a zimuo , gdzie węglan so y krystal-
hr0 . 111 ę z1:1pełnie t powt6rzywszy kilka razy 

\\rat1ie. W tyllł. sposobie ten iest użytek, że _ 

" 
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' 

, 
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siał·czan potażu dla małey il.olei. sody; · W kt~' 
. · l d . bi11e rey się węg an so y rozpuscza, me polrze ~ 

h~dź odJzielanym przez krystallizacyą, JeC~ 
n1erożpilsczony pozosrnie: iedaakże picrlf5i; 

krysta1lizacya; ma iego nieco przy sobie, u·ie 
ha więc ią OCZysczać. I 

Równiez oddziela sie soda z soli kucbeo 
ney pr~eż potaż : tu tane rozkład wz~ie1111~[i 
2achodz1, a p1'odukta są węglan sody 1 so p•• 
potaiu [sal digęstivum]: lecz rozłączenie ~ ~ 
soli , iak się wspomniało ; iest trudo.ieysze 1 ~3 • . c\ 
'W p1;r~szyni przypadku :,ostatnia kryśtalhZ8 ~is 
~nvaza się rnko cz~sta soda: Sposób postępo~~ 11, 

lest mi~t~pny; Rozpuscza się i 6 części soli kncbe 
• t:: / 

ney , i 20 czystf1go węglanu pota.ZU w ·1 ~ 't 
'Z ' • ' h ' ' d 51' ..,2 <'zęsctac wrzącey wody : solucya ce ii I• 
i. d~ kr.ystallizacyi_ o?stawia. N a przód krY5::ai' 
hzme się pe"'na 1losc solanu potażu. W (u, 
czas~ych ·kryształkach , lub w cienkich k0 e' 
inoach, zle~_a s ; ę ~ug i odstawia bez Jal't;a 
go parowa nut w m1eysce chlodne 1 gdzie ct,ętl' 
sody z.a.w.sza _pomies~ana ź .so1aoem potai r 
l.r~stulhzuie ~1ę. Ług _p_okil~ak1~ot11ie ~ię .!11 
~u.ie , z kt.6ryn:1 , p~stępme 1s1ę iak p1er~: 801 

t01est , oczekme się naprzod krystalhzacJ . có 
l / " , ł l 1evs , anu potazu, potem ug z ewa sie i w 01. ' c• 
chłodne odstaw.ia , aby ~odę skryswIJiz~'~1~; 
I ' . , ddz•C uz to wspommauo ; ze tu czyste o ',,ci 

nie hyd~ nie może : i cfrn.c~az otr.zy111aoa ~~i.si~ 
krysta~l~za.cyą soda. p~ kilka i·azy na uo~ tr'J' 
toz1?usc1 i sktystalhzme , aby sodę czystą 0 ciii 
~ac , gdyż solan potazu łat wiey się ro1P11~~it> 
ieduakże pozo~taie wiele iescze solanu P0 1)1 

do sody ptzylgłe~o : a ' do tego robola ta 

..,.... 567 ~ 
~ ; ' 1.l&1e • • 11 . . • . si się ty ~d w zupie , albowiem latem obie 
ę raz k 11· · · · h · Ili ~rn r}'.sta . 1zmą : me trze, a -Więc nigdy 

c/'Vv:ic' z p1erwszey otrźym:iney krystalliza­
'l\r 1.' lecz kil~a razy rozpnś~ić i skrystalliio-

ac W · 1· · 1 ' · b · d · dni~y . 1w1ę 'szey1. 1 osc1f, ro ota ta 1 zie frt.l„ 
ie . ' ta~ '\Y ma ey. yrrt czas·em otrzymu.; , 
ł'~e się, wp_rawdzie soda, w 1:ozmaitym Żamia­
.Jn' Uzywalna, lecz zawsze me czysta: . ~· Van 
d 01'1.8 pop1·awił bardzo ten: sposób : dodaie się 
~o so_lucyi wapno kaustyczne, które odbiera 
hll0dz1e kwas w.ąglo~y i, robi. ią niesposo.; 
ł'o! d? ~rystal.hza~y1 _; moZ1Ia w1ęo prz~z pa ... 
Qdd a~1i~, I krystalhz~cyą ~.szyste~ solan pota~a 
~ą z1ehc: a pozostały ług , rnaiący w sobie 
•t ~styczną.sodę, albo_ się stawia podług Hermb.;. 
l <tdta • . . , d . h ł ~\\> w nueysce; g zie y mog a przyciągnąc 
ll\i as w~glowy, albo gotuie się · do suchości? 
~I esza. się z proszkiem węgli i praży się wJy­
~~ mep~k1:,rt:y111 ustawicznie mi:sza_iąc~ Iest 
'l'ą _1'ze iezeh się w dośtateczliey 1łosci iwęgli 
ąe~ll'lie, aby stopieniu sody zapobiedz; W ze.; 
~\~~ciu się z powietrzem palą się węgle; 
łąc powstały kw~s węglowy, z sodą si~ 
Pr~:~· .Ro_zpuscza s i ~ "?as~a w w?dzie , a pd 
~ląłl Cedz~mu krystall1z111e się do.syc _C"Zpty wę­
toh sody. Lecz przed przeds1ęwz1ęc1em tey -

Oty t b . ' , , . 
~llied' rdze a. ~at?.pam1ęłtac 1 ze oua !·owme 
1.1o ogo uosciam1 iest po ączona : gdyz, alh<> 
ilofc°tostałości ni~dokwaszoney pi·zyl~ga znaczn~ 
llie sody; albo chcąc ią przez obfite wyługowa­
gkr:aht~ć,przyciągnie kwas węglowy, a wteacz:i.s 
~ll~ StaU1zuie się pewna i)ość węglanu sody z so­
)8tytn. µotaŻU : ~E>duakże ten s.ł!osób nad .Pier~ 

przekłada się. 
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M • 1 ' d • • oól 
.i: ozua taKze so ę otrzymac, top1ąc V 

Glat~bera grubo potłhczoną z 4tą częścią prO" 
. . . k . arstą szku we,rh: m1eszanma ta po rywa si ę W< 

]ll'OSl'.1rn. nwęali , aby przystepu powietrza za ... 
~ ' • -. t . ue 

bronić: tygle zas przynaymmey i' wy pe 1n° i 
h vJi powinny. Stopiona massa l'Ozpusczn ~ ę 
w ~odzie , cedzi i stawia się w mieysco takt~ 7 

gdzie wiele kwasu węglowego · znayduia , 51ę' 
np. na ziemi w Jahoratorium lub w piwt;icfJ 
zostawia się tak dopóty, póki pewna Jlo~c 
płynu wzięta, ani pr;r,ez kwas węglowy 11~„ 
osadza si~, ani gazu wodorodoego siarczysL d 
go ,nie . wyda ie, Oddżiela s i ę dopiero łng 0 , 

osadu, który iest częścią siarka , a częścią ~_ę, 
giel, i p_aruie sii; do punktu krystaJliz11cf; 
z ługu Jego w zimnie krystąllizuie bię węW~, 
sody, którv rzadko iest czysty, lecz ma po "\f\ 
:kszey części s61 Glaubera przy SL~hie. Ze yv st0, 

pieu.iu soli Glaubera z proszkiem węgli t."''00 
rzy się ' siarczyk '\\·odo rodny sody, oluiz1111 i 
to w siarczvku wodol'Odnym wapna ( 28 ), , 
potażu (57). \Vystawiwszy so}ucyą na po-W~e. 

. . I k l · ,cia. 
trZ'e. rna1ą~edw1e e wasu wędg o~d·ego, . 1wz)"\'st1. 
ga 1ego so a, a gaz wo oro ny swrczJ.'il 
i sia1-ka oddziela się; tworzy Lez -- kwaso10 

. . k . ] . e''o' jJOWJetrza z star ą mcco \.Wasu tita)'czao .'O 0 
ltóry złą<'zy wszy się z węgbuem sody 1~~1i 
bru Jzi. Chcą<; tym sposo Lem wszystel~ ifć; 
wo<lorodnv siarczysty od sody oddz1e d'1 

J . I I 50 J 
trzeba długi~go czasu na to , a węg au ·Ó' 
~za ,1ko będzie czysty~ i nioże się tylko -~~ia' 
.~rn,v ch ' ruLotach 11p. w preparatach s1<J. ,,e; 

h ' ' . ' d , . l'll z ... 
11yc llZ_\C; nie zas o uzycta wn" . s~· 

go obrócic. So'cła w naturze zoay<luic się 

.._.... 369 .._... 

111~ niepo'łączona ż kwasami. •W Węgrzech w po• 
'\\'1ecie Debrezin znayduią się ieziora; w których 
J~o wysuszeuiu odkrywa się soda. Oczyscza. 
~ię w. fabry!{ach umyślnie. n~ to urządzonych, 
l ~na10ma iest pod t1azwiskiem .sody węgier• 
8l1ey, zupełnie czystey: gdyż rozpuściwszy ią 
St~łą W W_odzie i pl'żecedzoną soJucyą odsta­
f1'"'.SZJ. do kryst.allizacyi,, węglai~ so~y krystal· 
. 1z111e się zupęłme czysty. _ W mektorych ha­
lach_ ciepłych wychodzi węglan sody z ziemi, 
~~k, 'lak. czasem ba , mtirach post.rzega się. Cho· 
kia~ wiele sposob6~; .otrz}~mama so?y ~namy, 
, tore dla rozwlokłosc1 tu się optiscza1ą; iednak­
te otrzymuiemy ią bardżo i·zadko przez roz· 
~us~~c.nie. i kry_stallizowanie. sody, która z Hisz. 
l a1~1,1 .1 Fraucy1 _ prżychodz1 : gdyż otrzymana · 
do~c, trudu wyługowania nie nagradza, uie 
tllat~c wżględu na iey tiie~ży.stosć. Rpbią wpra­
\\>dzie czystą sodę w Eg1pc1e, lecz ta do uas 
\\r handlu nie pl'zychodzi. Otrzy111uic się takie 
80da z wieJu rośliti ba hrzeuach morsl1:ich ro· 
8lląc h 1 ' "" · l:'lk • · • l • /'. yc , •lt>ri; się ha ten omec pie ęgnmą. 
"eb1·atie rośliny wiążą się w pęki, które rn· 
~e111 złożo11e w piecu zapalaią się: popioły 
~e.scze Żarzące się (lO spaleniu, skupiaią się: 
i 1ze7. co. one _ulcgaią pewneuHi stopieniu, 
'Wi'1V· takim statne do nas przychodzą. , Miano­
"tli _cie uzywa się do tego Reaumuria ver-
1, lc~lata, Salsola Kali, Salsold Soda, Sati· 
c~e1 'l'rag~s, Mes~n~bryant?en_um copticum, 
&. /iopodwni marztzmum, i mektóre rodzaie 
0~ Lcorniae. . Scłda ma zawsze przy sobie sole 

uce · · · ;l GI b i ói' nuano;w1cie so au era, solan p.otażu 
s kuchenną, zapach zaś siarczany w skro­

' .24 
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·pieniu, ~~Y okazuie, że część s?li .G~at~ber~ 
w prazemu pr_zez węgle roz~łada się, i s~a1cz~ „ 
sody tworzy się, dla czego ług .rotrzehme c"'!t, 
sto dni kilka przed hystalhzacyą zostawac 
w rnieyscu oLfitem w kwas węglowy, gdyż so­
da nie LJle ma kwasu węglowego, aby mogła 
się ·skrystałlizować. Soda otrzy ~naua ~czys~ za 
się przez rozpusczenie i krystall_1zowame; u1tli 
się do użycia wnętrznego obróci. . „ 

M.ożemy takZe sodę pqdług P?dauyc? ~o 
piero sposobów otrzymać, lecz me będzie do: 
skonale nasycona kwasem węglow~m, gdy~ 
więcey bierze w si.ebi.e tego kwasu iak po~aZ· 
.Ze zaś potai zwyczayny, iak ~ię wspornmał0 
(55) nie iest doskonale takZe kwasem węglo• 
wy1~ nasvcouy ; przeto łatwo iest widzieć, .i~ 

J d . . k 1eC otrzymana so a , iescze muiey tego wasn m , , 
przy 'Sobie hę,,,dzie, udyz ma ty.lko sposohno~C 

b. · ' } 1 ° · ' hoct" - z' moze za 1erac ~was w,ęg owy z patazu, c :' , . 1' 
większą ilość kwasu węglowego przy1ąc, ta . 
w potafo dobrze nasyconym znayduie się. Mo• 
:Zna takoż nasycać kwasem ·węgl owym sod~ 
sr ~ osohem w potażu podany:m, za p~miocą ap 
r · ] -111 paratu Woolfa. Nasycona kwasem węg OW) 

soda, bardzo się rófoi od zwyczayney. Trudo1e{ 
się w wodzie rozp~scza, a solucya ma s111a,,, 
ł . . k . . 1 Ó\' agodny1 nie alkaliczny, i me o azme zna ' ·i 
alk al i. W moc nem gotowani n tey solu~) r, 

d · 1 . -w1e 1 

część kwasu węglowerro ucho z1, ll'zcua ·0 
• I:) • • . d ue" ią powoli parować. Do użycia n1e ycz ~· 

obraca się dopiero ta s61, gdyż tylko zwyc~e" 
ny węglan sody był uzywaoy. vv .2 2 ~e 1'~0 
ściach suchego węglauu sody; znaydme si. 
~z~Ści kwa.su węglowego. 

~ 5iji ~ 

W powietrźu soda krystallizowana traci' 
3woię . wodę krystalliczoą ,i t1a p1:oszek biały 
~oz pada się, który ohhciey, ~ak so.da krystalli· 
zowaua uz}'w~ si1ę. Dla otrzym.ama iego, mo· 
t.ua sodę ki·ystallizowaną w kocie-fku zelazny1n 
~1a ognia d;póty tl'zyrnać ustawicznie n:1iesz'l-
1ąc, póki się ona w zi1pefoie •suchy prosżek 
biały nie iamieni. , Chcąc zaś , zeby się sama 
l~a powietrzu rozp,adła , trzeLJ ią .w warstę do 
dwóch cali wysoką na sicie pąpierem pokry;. 
tyri'i riło.Zyć, które le Ho · pokryte stawia się al­
ho w miernie ciepłey stancyi, lub na ciągu po;. 
'Wietrza1 hialy proszek od<llliel::i. się przez sito.; 
a całe kawa-tki żnowu się wystawuią. , 

. Węglan sody ohzuie się albo w zupełuie 
h1ały1n proszlm, albo ·w hezfat'Lnvch kryształ­
kach. Nie powihien mieć 'prży ":sobie ani soli 
1.u.cbeLiuey, ani solanu potaiu i siarczani.i sody, 
również, otrzymywany z sody, nie powinien 
lnie6 z,apachu i smaku siarczystego. N a pier• 
Wsze 'dwie sole probuic się, uasycaiąc óne pier„ 
~ey kwasem octowym i solucyi srebra (25) 
d.odaiąc: uie powinien ,gruzłowaty osad powsta­
~ać, i11aczey byiudść kwasu ; olncgo okaże'się: 

olucya tego węglanu uasycona kwasem or.to­
~Y111, t1ie powinna także mącić s_ię z sol~cyą 
~1erni harytyc?,ney, gdyż będzie kwas .siarcza• 
l:ly znaydować ,s~ę, lecz za'-'1sz1e potrzebne iest 
lUpełne naŚycenie, a bezpieczniey i prżesy-eenie 
t łlrasein, gdy z inaczey węglan sody z tą solu„ 
Yą w każdym przypadku osad sprawowałby t); 

~~~~--
:I) W fabryce cheąticzrtey W .Schłinebeck w Magdebur-

24 * 
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System. Handuch der Cbent'ie von F. li. C, G 1· en I 

Ster Theil, §. 419 - 42'5. ' 
Pharma1·ologie Tegoż , 2ten Theils, 2tcr Bd. S. 6 8. 
.Apothek~rlexicon von D, S. Hahnem a n n, !Hen Thcils 

2te Abtheil. S. 2'25 - 229. 
l>raktische Verbeaserungen chem. pharm. Operationen voll 

D.1.F.A. Gottling, 1789.S.90. 
Sy1tem. Grundriss der allgem. Experimentalchemie von 

D. S. F. H er m b st ii d t, 2te Auflage, 2ter J3d, 
S. 28 • 58, und S, 65, 

Grundriu der theoret. und experimcntellen Pharmacie; 
..-on D. S, F. H e r m b s t ii d t, 5 ter 'l'heil, ~ 8 o 8, 

70) ,Natrum phosplzoricunz, A/cali mineru"' · 
le phosphoratum , Sod4 phosphorata· 
(Phosphorsaures Natron oder :Mi„ 
neralalkali.) Fosforan sody. (Phos„ 
phas 'sodre.) 

/ 

. Kwas fosfory~zny płynny ( 15), przez kwas 
siarczany z kosc1 ot1:zymany łączy się z sodą 
tak, aby kwas przemagał. Puwstaie zawsze o­
sad , który od płynu przez cedzenie oddziela 
się: Paruie się ten płyn, a po n~leźytym sto­
pn?u' koncentracyi odstawia się do kryątaUiz~­
cy1. Do pozost~łego niekrystallizuiącego sJ~ 
ługu w dalszem parowaniu dodaie się niec0 

'.Węglanu sody, który krystallizacyą ułatwia. 

- I 

skim robi się bardzo czysta soda z soli kuche1111'~' 
Z którey przygotowywa s'ię węglan sody cheJJljczlll; 
ł!systy, i dosy~ tanio przcdaij\cy 1ię, idy:! centnar J 1 

talęrów lu1o11ztuic. H. 

\ 

Sposó& ten znayduie się w wielu xiąz\a.ch 
aptel~arskich podany, lecz uie otrzymuie się idąc 
za. mm czysty fosforan sody, albowiem po­
'viedziano to iuż w kwasie fosforycznym, że 
t~n kwas , po oddzieleniu z ~ości przez kwas 
siarczany, ma iescźe w s1:>hie rdzpusczony gips, . 
'Wapno i prze~waszo11y ·fosforan wapna. W na-

. syceniu sodą odłączy się wprawdzie wapno 
znayduiące się w gipsie i rozpus<;zone w kwasie 
fosfqrycznyni wolnyrp, lecz kwas siarczany wa• 
p11a ~łączy się z sodą, a ztąd zrobiony fosforan 
sodr zawsze · ~61 (łlauhera mieć będzie przy 
so\ne, choci:iż to bynaymuiey w użyciu nie iest 1 

szk?dliwem. Dla otrzymania atoli czystszey 
soli' mofoaby kwas fosforyczny do gęstości 
syropu wy parowany przez alkohl)l oczyścić, 
'\Vyżey i;>o4anym sposobem~ przez co się gips~ 
pozh11w1. 

. .Fosforan. sody zoboiętn.iony nie 'k1~ystall_izu• 
te się, lecz da1e po wypa1•ow:rniu massę do gum• 
niy podobną : · ieżeli .zaś będzie sodą przesyco• 
nl:; naieuczas formuie kryształy, które się od· 
łlllenne okazuią dla uwolnioaey różney ilości 
~dy, wł?ś~~we zaś kry.ształy są romhoi~alne. 
h'owlekaią się wprawdzie ~ryształy w powietrzu 
d1~ło, lecz nie rozpadaią się na proszek. W wo· 
. zie łatwo i zupełnie, a w wyskoku nic się nie 
\0zpusćzaią. Smak iest przyiemny, do soli 

?-chenney podobny, dla tego też stanowi do­
P1ero upodobane lekarstwo laxuiące. Na ogniu 
to · · pi się .efa szkło przezroczyste, tracac wodę kry· 
stan· kł . . d . iczną, sz o to rozpuscza się znowu w wo~ 

zie, a po wyparowaniu daie tęż sarnę s61. 
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:B. Haknemann do p1rzygotowania tey soli 
pądaie inny sposób. Dwa funty czystey soli 
knchenney , mieszaią się dpskonale z fontem. 
lF.wasu fosforycznego do snchnści wyparowa­
.:µego i ·st~piouego, w ~oździe1 zn :;zldaouym ; 
1µieszaq\na topi sig w naczyniu porrellauowem 
p6~y l · póki się dymy kwasu sol~ego llOstrze-:­
ga~ą, do .czego naymuiey godziny trzeba. ,Pu 
~zem w.ylana massa g'rubo polłutzoua rozpu"'. 
scza się w wpdzie gnrącey .i cedzi. Parnie się 
i ~tawia w piwnicy: pp ostudz.en1-µ rzuca sit( dq 
tego .Płynu kr.y5ztał iuz gptowy fosforanu so~ 
dy 1 .zostawme krystalli:(;acyi. NickrJSlallizq..., 
iący sH~. ług µa nowo się parnie i niecp z wę­
glanem sody miesza: zostawuie się potem kry~ 
~tallizacyi, któr~y podobnięz wrzuceqie111 kry" 
~ztalt.-1 dopomaga się: robota ta póty się po:wta":" 
~·za ' ppki krystallizacya moze mieć u1ieysce: 
W tey operacyi łączy się kwas fosforyczny 
z so4ą, ;i kwas soluy odłączony w dymach U" 

chodzi: ta robota dla ucho<lzącego dymu mo~ 
głaby :Py?ź i~a płtłca ~zkodliwą, gdyby nie od-: 
bywała 1$1_ę pod kor~tnem dobrze ciągnącyJU: 
ąraz mns1 ona Lyd·2; zmudną, gdyz .Halzne„ 
pz°:nn nic przepisuie w pierwszey krptąlliza~ 
cyi węglanu sody dodawać. Wrzuce11ie kry" 
sztąłu f9~foranu sody ułatwia krystallizacyą· 
To my widzimy i w drugich solach up'. d(} 
ostudzonego i do punktµ l,s.rystalli~acyi wypa„ 
royvaQęgo łngu saletry lub soli Glaubera do~ 
daiemy tychze. -soli kryształy dobrze tZr010„ 

' wane, a Wlenczas sole te ~rystallizuią się wr 
r::tźniey i foremniey. Podług at1tora zdania P! 
Low#~ ~iapr~~d tę uwagę rodał. Dla sprohO" 

I 

:Wat~ia fosforanu sody i1a kwas ~iarcząuy, trz~ba 
~olucyą doskon;ile czys~yn~ kwasem sałelro­
~ym • ląb octqwyni nasycić. Do tegp dodaie 
się kilka. l~ropel solucyi sa~ep·a~~lł: .~ub ~olan.~ 
ha1·yty (26), które, iezeli męt sp~awią, hytnosc 
kwasu siarczanego o:kazą. Occian harrty nie 
Pow.iąiep tQ. się używa~, gdyż rozkłada s1ę4wzez 
~Wąs fosforycz1~y: alb,owiem fosforan ~ary~y 
lest równie tru4no ro?-pu{icza)qy : przęc1wn1e 

kwąs sal~trowy i solny · mai<\ bl~zsze p~wi110-
'Wactwo z barytą iak kwas fosfory~zµy; lecz te 
solucy~ ~la teyze pr~ycz!~1y roz.kła~aią s~ęJw~e~ 
lwas siarczany : wreszcie powiedzian0, ze ma­
ła iloś~ soli Glaubąra uię ies't ~zkodliwą c~ dQ 
llŻycia medycznego; przeto ~ędzie ~awsze ~a 
s6J .znaydować ~ię, chociazby Lył_ kwt?ą fosfo„ 
ł'yczqy nayczystszy, prz"'z spaleme fo~foru o­
trzymany, lub prz~z amm~niiak oczysć~oµy, qą 
~·oąiepia użr.r~ . . ' . 

r " 

P}iar!Qacologie vo~ F: 'Ą. C. G r ę n, 2tc'1 Thl'i~a 1 :ater 
Bann S. 122, 

'.Ąpothek~rlcxicon von D. S. H:ihne~ann, 1799. 2tea 
Th. 2te Ahth<:iiung. s: 250.' . ' 

liandbuch der Aputhekerki::nst vc;m J, F, We :str.u !Il b, 

§. 969 und 970. . . . • , 
~ystem, Grnndriss der allgeme1nen Expenmeqtalchem1e , 

von D. S. F, Her Dl b stad t) 2te Aufl. 2ter Bd. 
S. 21.8. etc: . . -

li ef m b stad t s GruI\driss der theo~et, und experiąientellen 
P.l\~cmacie0 5ter T~l!il• 1808, 

\ 



( 

/ 

'f l) Oleum animale aethereum. Oleum arii"' 
male Dippeli. (Aetherisches Thierol, 
Dippels thie:risches Oel.) Oley e" 
tero_wy z.wierz~cy, Oler Dyppelego, 

Leie się pewna 'ilość o]eiu przypalonego; 
przez destyllacyą części zwierzęcych suchych i) 
?trzy.manego, zwyczaynie pod imieniem oleitl 
1~lemego rogu 2) zoaiomego: włewaiąc trr..eba. 
s1~ strzedz, ażeby cżęść 'vyższa kolby oleiętn 
zbrudzona nie była. Dolewa się dopiero pw 
ława .w?dy, po czen1 lutuie się hęłn~ ia pomo~ 
cą wilgotnego pęche_rz.:. '· lub płótna klaystre~ 
naprowadzonego. Dq dz10bu hełmu luLt1ie si~ 
sczelnie flaszeczka, również.. za po.inocą wilgo" 
tnego pęcherza. Do destyllacyi potrzebny iest 
bardzo mały stopieri ciepła, i dla tego lepieY' 
~est . ~olb~ obsypywać przesiany.in popiołe1111 
iak p1asluem. W począlku wprawdzie mO' 
zna ogie11 wzm?cnić do. słaLeąo wrr.enia płY" 
nu, le,cz trze~a ieg? z1pme):szyc, skoro się "kr~· 
plti w hdmie ukaz.ą: a ogień dopiero taki się 
u~rzynu~ie, ·fiżeby hełm pie był go~ący , Jec1l 
c1cpł,;. Naprzód przechodzi nieco bezfarbpe" 
go płynu, a po nieiakim czasie woda z o)eiefll 

) Ob .J • Il ~ • .,., ~9· 
1 . przygotowat11e Am!ll, carbo, pno-c.leosi ~,o, . , 
2) Chcąc robi~ z p~ytkiem, nie trzeba używać oieiu ie 

l · J' tóW emego rogu zwyczaypego, który się od materya 15 • 0 

(Droguisten) przedaie, albowiem otrzyruuie się i 11168 • 

' mata• ilość olei u eterowego, i to brunatno zafarb0"'' 

n ego, 

• 

i,~zem. Przedfo.b się destyllacya iednostaynym 
""4:dzq słabyru ogniem dopóty~ póki się oJey 
słabo z6łto zafarbowany nie ukaże. Przeszły 
0 ley nie może się oddzielić od wodnistości . 
l)tzez leiek do tego ' słuzący i bawełnę, gdyż, 
lłe możn;r, trzeba się chronić przystępu powie· 

' trza. Wlewa się nąlychrąiast do flas~eczek pół­
łotowych, 01aiącyd~ riieco w sobie wody de-
3lyllowaney: flaszeczki te napełuiaią ~ię zupeł· 
nie i na~~qmiast zµty kaią, po p:em/ albo mo· 
~~·ym pęcherzem mocno 9bwięzuią się, lub la· 

lem kitµią. NayLezpieczµiey zabrania się 
~rzys'tęp powietrz;i, obwięzuiąc .flasze~zki pę· 
(l~erzeri1 i w rniel'q.em cieple zasuszaiąc i wer· 
ll1:xe1:ą. · powlekaiąc: po zasqszeniu moina fla• 
Szeczki ·przewrócone · ;ilho do solucyi ałunu 
)Vstawić · (sama woda zepsułaby się przez dłu• 
Rość czasu), albo obwinięte dla bezpiecze11stwa 
ołowiem, również przewrócone , 'miesczą się 
~pudełku? który si~ obijcie pias kie~ :w~peł~ 
••ta. -

Nie zawsze w pii;!rw!lzey destyllacyi otrzy..: 
10.uie się oley bezfarbny. ' Wymaga to.. wiele 
dstrożności. Za powiększeniem og1tia, lub zbru-

z.eniem szyi ~kolby w lewaiąc oley ieleoiego 
l'o~u, u~ey będzie żółty lub brµnatuy; trzeba 
"'ięc go równą ilością wody rozl-0..ć i i~scze 
l'uz przedestyUować. Niektórzy w pierwszey 
desty llacyi dodaią do olei u ielepiego proszku 
'Węgli lub węglanu alkalicz~ego: użytek pier• 
'''szego dla tego się zaleca, że zawsze oley czy· ;ty .biały o~rzymuie się, ~hociaż, n11ówi autor, 
O.nie ta robota bez wszelkich dodatk'.ów dobrze 
Poszła,_ tylko wody nie trzeba wylewać, inaczey 

'• ' 



bardw rzadki otrzyma się oley czysty. Wodni• 
sta wilgoć w wałey tylko ilości wtenczas' prze• 
chodząca, w dest)·łlacyi olein sarnego pr~yp~~ 
louego, zapewne J:iyła przed~em mechaniczo 1.e 
przymieszana, i pomagała do iego płynqoŚ9~' 
gdyż po przedestylłowaniu poz-os~ałość okaz~1~ 
się gęstszą: .ale uie tylko woda do płyunos01 

iego poruaga, ale też i ol~y lotny zwierzęcy: 
woda ma w sobie nieco wcri;lanu ammoni1a• 
lalnego, nie rózni się przeto oq owego płynu,1dór! 
w cz:isi~ destyllacyi &uchycb, części zwierzęcych, 
z oleiem przypa~oqym rilzeJU otrzymnie się' 
ty~ko przez większą czystofo. Takot otrzyma~ 
ny oley biały nie tworzy się podczas destylla~ 
cyi, iecz iu* ~nayqow~ł się w oleiu przypala.• 
nym. 

Otrzymany tu oley lotny iwierzęcy oka' 
zuie Lardzo wyrąźne własności. Oe! pozoąta„ 
łego oleiu empireu·rpatycznego zdaie się tylk0 

r6żnić większą ilością wo~orodu, a mnieysz~ 
węglika i kwasorodu , maiąc wzgląd na cię­
ści iego składowe. Zą zetknieniPru się z po• 
wietrzeni w kilku miputąc~ staie się br~natny1u' 
potem zupełnie czarnym, przyciągaiąc kwas~· 
ród z powietrza. Można się o tern przekouaC.! 
w 1ewaiąc oleiti dwie drąchnł°y {Io ffaszeczk1 

gazem kwasorodnym . [ 46] napełnioncy: fl~„ 
szeczka ta zatyka się i przez nieiaki czas kł9• 
ci: oJey biały ,pod czas ·wlania zap1ieuia Sl~ 
w hrunatuy, a po sHóceniu w czarny. Ot wa• 
rzyw~zy naczy1,1ie pod wodą po nieiakim cza.• 
&ie, wąda wstępuie do ą:i~zeczki i ząynłuie prz~i 
strzeń ppłkriiętf'go powi,etrza. Te wypad 

ł ,, -vvo• 
i'lastępnym t umaczą się sposobem : częsc 

lei.n Z\la) duiącego wodo rodu łączy się z kwa­
Sorodern, zkąd powstaie woda: węglik w zwią-
ikll . ' . ' ł ·1 ' . d n1e moze zoslawac z ma ą l. osc1ą wo-
• 01·odu , oddziel!! się przeto po części , 
l ll;1daic oleiowi czarney farby , ~o ł'' ogól.. 
l:\os . d 1 . i . ci znowu o stanu o em empireuniat..rczne-
fo ~)fzyprowadza; . Ztą? wypada, z.ew desty~:­
<1cy1 suchcy częsci 'zwierzęcych , me tylko s1ę 

\\vol'zy właściwie olcy empirenrnatycz11y ; ale 
tez i lotny, który P!'zez znayduiący się kwą.­
Sor6d W pierwszy zamienia : i zdaic się, ze 
kl~zuaby Lyfo otr~ ymać ~ar!1Z oley lotny ' ~ty-
il~ąc części zwierzęce w cz~sie ich destylla­

~Y1 suchey z ciatnmi kwasoród połykaiąqimi 
p. fosforem , gazem wodoroduym : lecz o na~ 

Slęp1>twie teiro doświadcze~1ia uic pewnego nie 
~ , " ' . 

Oz.na nazn:iczyć~ 
Zapach i smak tego olei!-1 różni się ba!·di9 ld· owego przypalonego. Smak iest · przeni­

b uiący ? ·.]~cz uie tflk palący , 'iak przy pall)ne­
~?· · Zapach iest bardzo mocny 1balsamicznv, 
\lte t k d ' · · 1 l · • · p a· O razmący 1a .-. przypa onego, 1 ·ma się 
h~zeto 9d tłie'któryi:;h za przyiemny. Oley iest 
lzill'dzo lotny i łatw.o zapalqy. .Podług rlaft-
:~ianna, cięZl}oŚ'Ć iego równa się prawie 

C1ezk. · · · · <l ' 1 . , , osc1 et.eru siarczanego, g yz gat up -owa 
l~t1ęzkość tego oleitl , QQ eteru siarczanego ie&~ 
a- W d ł · ' ł . \ q,55 : 'ł'H.i. ,o a go w !Ila ey ilo~ci po-
~a~a' w wyskoku, ró.wnie w kwasie o~Lowym,. 

dzo się łatwo, rozpuscza. 
h . Dobroć tego olei u zależy sczeg6loie nri: iego 
li:~f<u·bności: iefoFby się przez prz) s~ęp powie":" 

za b . .ł , l'e.k_ W runatny zam1em , rµozną go przez 
tyfikacyą poprawić. Od materyalistów i 

~. 
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z fabryk nie trzeba go nigdy kupować.; io~· 
czey bardzo rzadko będzie biały. Fałszo-waot13 

iego oleiami tłustemi o<lkrvwa się prz~Z­
rozpusczanie w wyskoku, gdyż. oley tłusty ll 113 

r?zpusczonym pozostanie: uapusczouy na pa· 
Jlier. powinien w cieple ulotnić się , bez zo• 
stawienia,.. ł>lamy tłusrey. 

Pharmacologie von F. A. C. Gren , 2ter Theil i•ter 
Band, S, i 75. • 

Hań'<lbuch ~er Chemie, Tegoż :i.tllr Theil. ~· 141 1 ' 
1415. • 

Verbe•.~erungen pharm. chemischer Operationcm vonJ.f)' 
G ot t I i n g , S, 1 7s; . 

Grąndrisś der theoret. und experimentellen Pharmacie, 1°~ 
D. S. F. Hermbstad·t, 5ter Thcil, 1808. 

?2) Phosphor.us. (Phosphor.) Fosfor• 

W ] ·· · 1 , · · st' . yn_a, ez1eme tego ta t waznego pier-w1a , 
k~ wrnmsmy pracon~ al.chemicznym Hambu;g 
skiego kupca nazw1sk1em Brandta ktor1 
w roku i677 chodząc koło uryny ieg~ otrzf' 

1 mał. Trzymał sposób iego robienia W se-: 
krecie. Kunckel wynalazł go powtórnie' ~ 
pierwszym był, ktory 1>odał do wiadon1ośc: 
sposób iego robienia bardzo zacho<lny. sł:i 
w1~ Marggraf podał uaylepsze sposobY: 
k~orych iednak nie uzywamy, maiąc uzyteci . 
u1eysze. 

. F_osfol· dopiero obficie w fabrykach ..,;yr:ij 
hia s1_ff· Nie zastanawiam się, mówi autor, tlj0 
dawnrnyszerni sposobami; aby się mozua by 
dłużey nad uowszemi zatrzymać. 

~ 58i ....-. 

; Nayz,vyczaynieysży sposób zależy na tern; 
~zeby przez kwas siarczany, oddzielo!JJ: . kwas 

0sforyczny ( i5) ~ parowac do suchosc1 h.ęz 
I>0przeduicżego oczysczenia. O~Hącza się, iak 
t:0 wiono, w rohiepiu kwasii fosforycznego, 
l)teco gi[Jsu z przel ~'aszonym fosfora.nem wa~ 
J>tJa' który przed zupełnem wysus:temem kwa· 
$\{ ocldżie1ić się i)Owi1iieri; . . 
. ~lichy kwai . miesza się z połową proszku 
'\\ręglowego. Ze . zaś ucieranie fosforu dla ła­
~"'ego \ego rozpływania się w powietrzu iest 
?rdzo trudne; prżeto trzeba; po wyparowa· 

111 u iego . do gęstey iescie kl~iowatey rnassy ' 
~. P~oszkiem węgli zarobić, a potem w ką· 
ll1eh piasczystey n~eco n1ocilym ogniem wr 
jllszyć. , Ten sposób, mówi ~utor; chociaz zna­
.,'1de111 bardzo wygod11yin, kwas atoli, ile ·mo· 
jlłości, trzeba się starać wysuszyć przed desty1-
}lcyą; inaczey się w retortłe wydyma , którtt 
~eieli nie iest wielka; szyię iey zatknąć mo• 
~e. Mieszanina kładnie · się albo do ziemney 
l'etori:y , albo :w ńiedosiatkti do szklanney; 
ll<>;wleczooey ciastem . z Lolusu, wody i ty­
glow potłuczonych. Ustawia się retorta w pie• 
~ll tak; aby że wszech. stroi? węgla?1i obło­
tl 0 ua hydź ,mogła, szy1a zas }ączy się z halo. 
en~ .dobrze obkitowaayni. Balon w w_vzszey 

l:!~ęsci sklepienia powinien mieć dziurę, dla 
~ast~sowania rurki powietrziil!y. Przez ten ' O• 

~or Jeie się pierwey do halonu tyle wody, 
: Y ona przyuaymniey ·na cal nad otworem t 0:ty wyżey znaydowała się: po czem kitu­
s~ się sczelnie ramie rurki powietrzuev, która 
ię nie powinna powierzchni wody dotyk.ać, i 
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prowadzi się ~agięta do niisy wodą napefoio• 
ney. Po zasuszeńiu powłoki retorty i kitu i 
pnddaie się napr7,6d hardźo powbluv ogie1ł ! 
aby retort~ ieduostaynie. ogrz:łĆ : ogień wkt 
p1·zyn:iymniey przez godżmę utrzytnv1' ać trze„ 
ha. Po czem powiększa się z wolna"' az do roz: 
Zal'zenia. dna retotty; W podkładaniu 11'ęgl~ 
trzeba ~1ę strzedz, a~.Y się one wziarzoneJ r~' 
torty me <loty kały, maczey łatwo i·ozsa<lzcll1e 
iey n::istąpi . W balonię znayduie się zmąco!Jf 
pły11, powle<'zoliy cienką ióhą a często i brt1' 
~1atuą .s~6ret:zką' przezroczysta zas część ieg~ 
iest b1:ilą parą napełniona. Z otworu rurkt 
p~d wudą wprowadzoncy wychodzą Lulki po„ 
wietrzne, za pn eh fosforu roznoszące. Examiot)' 
iąt: ten gaz, znaydziemy, ie się ~kłada z kwa" 
su węglowego i gazu wcidorod11ego fosforf 
~zn~go. Pi'zedłtizaią<:: daley ogrzanie, ukazil' 
le s1ę fosfor W wodżie w· masSie zółtey dO 
wosku podobney, W pobzątlm W małych pO' 
tern ,coraz po~ięk.szaiących się , ziarnach, 'kt~' 
r~ dla. wysokiey temperat_ury wody stapiaią 
~1ę 'W Jed.no. Rcto!·ta dopiero okłada się roi' 
zarzonemJ w.ęglam1, a to tnkim sposobcll! 1 

a?y z~wszc p1erwey nowe węgli podkfodac' 
1 iHm się one rozżarzot1ey retorty dotkną. 'J'.a' 

kowe ogrzanie póty się utrzymuie w ha}ooie, 
póki nie przestaną postrzegać się Lulki wych~"' 
d~ące z ~ody, a gaz ~ r~rki te~az wydoLy wac 51: 

nie będzie: uti·zymme się dopiero relo:·ta w Illo 
enem l'Oz:larzeniu iescze przez pót uodzill}' 1 

po czem gasi się dobrowolnie O,cricń ~ flO o; 
d . . b ' ~11 

sttt zpmU rozdeymme się apparat, uigdf z: 
prędzey, gdy~ często wiel~~ ilość fosforu· kr~ 10 

...,..._ 5g3 , ..,,... 

się w szyi retorty: odląw~zy halon przed ~ 
$~ltdzeniem , zapal~ się fosfor za. zetknięciem 
~ę z (iowietrzeni i wielkie szkody przycz5'11i; 
'W~rzymauy ~~1!for nie ' i,est czysty, ale rna po 
\/Jhzey czę,s~1 c:-envono-hr~natny kolor , 

Ory pochodZI z medokwaszellla pewuey icgo 
{:zę~ci: nayczęściey zaś bywa zbrudzo1iy pro-
3i~1ern węgli, albowiem mieszaiąc go na su~ 
~ho z kwasem fo.:;forycznym ; iiie odbiera się 
letnu lekkość, przeto przymieszany mechani­
cznie do gazów przech~dzi. Po wybraniu 
z. fostom czystych ka wałków , reszta oczyscza 
'~ę kładąc iego kawałki na pł,6t110 , h6rem 
81! o!Jwiiaią i pod wodą ciepłą trzymaią. Sto• f10ny fosfor pod wodą przeciska się przez płó­
d~? , przez ~t6re do~!ć ~zysiy ~osfor przech~• 
w.1 ;; a brud pozost.a1e. Lecz me radzę , mo• 

l autor , probować tego sposobu : wyćwiczo• 
lly b . k , 1_ ' . h . , ro otn1 . inoze to wy11.ouac, c oc1az zna-
1:t1ą ilość fosfor? straci , kt6~·a do pł6to; przy­
t g.a; a do tego iescze ' z utebezp1eczenstwerti 
() test połącz.onem : chcąc zehy fosfor łat.wo 
~·ze?. płótno przecislrnł · się , trzel>a do .tego 
P:dy wrzącey, a któż do nie'y rękę' włozy : 
\ Zo~tanie pew~a cząstka fosforu przy palcach, " 
t\1:etkrią w'Szy stę z powietrzem po .wyięciu 
tę ~ przy padkowie zapali się, uśzkodzi prze• 
~o .l rękom i pa_lcom. Lepiey iest fosfor ,vło.; 
~.c do woreczka haianego , ten mocno za-
łk 1<\z~ć i do wody wrzącey wrzucić. Wyci-
lQ a. ~tę dopiero · ostrożnie , albo między dwie.; 
ref Zelaznemi tabliczkami, albo kładąc na wo-
~ą 1. Pewriy ciężar: ·woda zaś powi1jna bydź. 

Wsze wrząca. Nadaie się dopiero fosforo"' 

.. 
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wi forma walcow~ta, ktdra robota tiaylepi~Y 
razem z oczysczanieni odhywa się. Biorą si.ę 
i·urki szklanne ; naymbiey t do f cala śrzedn:~ 
cy maiące, i z.obu końcow. otwarte, do ~yz: 

• szego otwoi·u kituie się mały; blaszany Je1ek: 
nizszy .z~Ś z.atyka się dobrze korkiem. Rut 
te stawia1ą !nę do garnb wodą wrzącą uape 
nionego ' którą teZ . i rtirki wypełuiaią się : Jd~' 
dą się kawałki fosforu do leyka .; które top1ą 
się i spadaią do rurek: po zupełnem ostudze' 
niu ode,1 rirnic się korek a wyciąga się wał~· 
czek fo:.foru. R6wnyni sposobem i1ostępu1e 
~ię, ch~ąc i·azem i . ~osfor oczyścić ; tylko ru~· 
li powrnoy przeż kilka godzin w wodzie się 
wrzącey utr~ymywa6. Nieczyste części fosfo' 

' "" wsLępuią w górę; sani zaś staie się ztipeI' 

'
( 11ie czysty i prżezroczysty : ostudz:t się , wyf 
. muie z rurki zwyczaynie; a ,wyższa częŚ~i 

hruq 'zawieraiąca ł odcina się , która albo się 
~nowu oczyścić mdże; albo obraca się do r~· 
P.ienia kw~su fosfo•:yczi.lego przez rozpł~uiell1d 
1nę w powietrzu. Czysty fosfor, chowa się po 
woda. ·. 

Woda u~ywana cio <lestyiiacyi i c.zysczetli~ 
fosforu nie powinna się na dziedziniec wyle• 
wać, gdzie się ptastwp utrzymui~ : gdyż 1JJO' 

ina kokosz bardzo małą ilością; uaywięcef 
od~ do i- .grana, tuuorzyći . . . ~ 

Do robienia fosforu można wygodnieJsze 
go użyć apparatu, iaki hi iest opisany, kt.6~! 
dla sw,ey wi,elkiey wytrżymałości, mianow1-c1.e 
w przygotowaniu wielkiey inassy, bardzo sw 
zaleca. Robi się skrzynka okrągła na 6 . cr11, 

szeroka, a 8 wysoka z cyny mocuey pob1e 
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lley J t , ' „ b 'ł . 
8 ' . l orey wyzsza częsc ma rzeg ua po cala 
sc~erol~i, tak, , ahy dzwon szkJany, lub słoik 
l'l~eln1e mógł się na nim zakitować: W ścia„ 
1, 1k_. skrzynki daie się otw6r na cal 1 do 11; sze­
r 0 i, od dtia iJa· cal i do I i- odległy, do któ­
ll.~~00, t.rąbka ~!as~ana ' swoirn ~iasnym, otworem 
iak. sn1~ slosme s~ę; ta~1:, aby 1~y wyzszy otw6; 
W Lalo.n z s~y.1ą . rcto.rty. mo3ł się połączyc. 
gą, P.rzecn~?ey ~ciamć da1ą s1ę dwa .ot~ory z brze-
0 ll1 na i Clo 1{- cala~ wydatnem1: ieden z tych 

0~W~rów łe,d·wo nie sięęa dna s~rzyni, i tak iest 
~at~:e.ruy.; ab.y. ~yho.rri.1e . kork~eh1 mógł bydi 
Ila 5ui~ty.~ dru$1 po'Vmien„ hydz przynaymmey, 
!· d-o . 6 cah, ,od dna odległy, słuzący do za- ' 
p&~wa~ia . rurki . powi~b·zney. Cała s.krzynia 
le .Y. s1ę1 wodą wypełnia; aby naymmey ca­
~~ .1edliyn.i nad otworem trąbk~ wyżey była: 
llt0 zua prżet~ do połowy napełnić , le~z od 
l 'Yor).1 rur~1 pneumatyczney przyuaymmey na 
l~ d?. 2 . t-;ali .od~egłą bydź po winna. Destyl­
ll~Y•a żupeł1he .iest dó poprzedzaiącey podo-
fa ~ Przeż. rurkę połąC?.oną z i·etortą płyuie 
sł~· or do skrzyni: p1·źewrócony zaś dzwon 
i!l,? do . i.ego; aby bieg óperacyi uwaiać mo-
tii- . było ; . Przez i'tirkę i)owietrzną u-

Owad . . . · .. .. 
lltw6 , za;~ się . w~w1ązarie . {?aży; a j_:>i'z.ez 

, się 1 thzszy kor.lueni zaikmęty wypuscza 
ab , ~oda po skor'1czoriey robocie dopóty , ' 
tiiJ lescze dw.a całe wysokości skrzyni zay­
Pt:iw~ała : to na to . ie.St i)Otrzelfoem; aby 
'"od~lrzu prż~stęp do reldriy zr?bić ; inaczey 
~O'st· , wystąpiłaby :. lecż rurka pneumatyczna 
'\\>ie~~ _Pow.i~u~a, ~dy.Z inaczey .wiell<a ilość po-

za wc1sllle się do apparatu, która cie-
125 
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pły ie.s~ze fosfor zapalić może. Pow~etrze z~S 
z11aydu1ąee się w ar111aracie ' z którvl1l s~ę . „ :1 
pow1etrz~ atmos~E'ryuue, pod, czas ·wypuscze'.J1 

_wody nnesza, 111e łatwo fosfor zapalić moie1 
gdyż bardzo mało ma kwasorodu. Pried roz~ 
.dięliem appar;~tu po-Wiun/, wszystko h) di zupeł• 
llle ostudzonem. 

U ważaiąe prod11i1.ta w.tey destyllacyi. otrzY' 
ma11e, zna}d1,1iemy fo:.fo1·, gaz wodor0d11! 
fosfo~·\ c·zny ! kwas . węg1QWY, a w retqrcie .r.o: 
z~,st;ue węg~eł , uązhyt użyty. VVę~ieJ odłi1ed 
rn kwas„w1 . fosfo1•vczrlemu kwasoród: z~ą 
.kwas węglowy p~wstaie, a fosfor uwoluiollYI 
:p~·z~?odz,t za . pomocą depła dlą swoiey 1°: 
tnosn. ~az kwasu węrrloweg<> również uch0 

dzi. lezcli du tey rob~ty uie uzy ie się 11111' 

SUl'lJszy k W3S fo,sforyczily, r,iateticzas zaw.sze g9i 

wodol'odny fosforyczny z kwasem wę„Jo"'yJll 
. G . . o o' 

otrz.yma się. az wodor.odny fosforH'Zll" 11 
• - j J J ~ 

ws1a1e, z połą,czania fosforu aloo z wod~ir d 
dem węgla, albo ut.'.o\'Orzonego przez rozkł3 
~Od} ~ kw asie ~o.sforycznym i :węgiu z,1111) o~; 
ią,·ey się : u wo] mony przez to kwasoród 111 

dok_wa~za po części fosfor, kt~i·y na po'lfjeri' 

chm czystego okażuie się. Gaz wodorod01 
fosfor .czuj w śtanie czvstym ma wfasnoŚĆ i~ 
ze~kn.ięciem się z powietrzem ze świadeJll zaJ'~a 
1~c się: alę tu zapalenie nie łatwo zdari~ 
~tę rnoze, gd_, ż tet~ gaz z k waseei węglo~' śĆ 
Iest Zluieszanv. Gaz ten. rna znaczną ilO, c 
fo111'<1ru rozpu~czouego: dia unilrnienia ~:1~J 
tcy straty fośforu którego z soba wod010 

. . ' . ł ie' 
unosi, trzf'ha, i.ak wspomuiauo na11soc 15 ·~ k, . ' J • SI' 
go w~u fosfOl·yczuego uży'"'.aq. 'f o,l'1 

' I 

iatem k k} d . glein '{!as. 11,a szd ,1.q 1p1rze. znuesżaui~m ~wę-
~ . ' csroc1az w esty afy1 przez wę"tel me tak 
~ędko .się rozłdz\T i w1ęcey czasu ~ oar · w l:t1a „b J i.-, ze a: 

•vymaga; 
l Z oddzielonego kw01su fosforycznego przez 
t> Was siarcza11y ze 1 oo c~ęści spalonych kości 
st~~zrr?uie się 5 tylko . części fosfor~; nayo-
1?. 0 zn1ey obchodząc s1ę w robocie. Lecz 

1. 0urcroy i Yauquelin doświadcze11iami dkaza­
.1, ,ie w 100 częściach kości znayduie się 16 
~?.ęi;·.r.l' i· ,. 
lltl' c1 i~Sl~ru, il~re przy1:wo~c1e postępuiąc 
~ <>:yrnac .się powrnny. C1 wielcy Chemicy 
llałe--1· , 1 f c k , . lw z'.' ze 1.was os~ory.czny. z osci ·przez 

c ~? siarczauy zupeł111e się n1e oddziela i 
ięsc . < • L ' 

t iego w z wiąz KH z -wa pn em pozostaie two• 
t~· Wsporńuianą sól [ 15], toie,st przekwas~ony 
as~ . . d . 

t Oran wapna: exam111mąc a}ey znalez)i ze 
0~kł d . ' . k ' g . a n1ąc I oó częsc• ta nazwaney ziemi ko· 
Cta • ~5 • .· . 

~i. ney, tworzy. się a. częsc1 tcy soli, traci 
cię ,Przeto znaydu1ący się w niey fosfor. Sto 
W ę:ci . zoboiętuio.nego fe.isf~r?nu wapna maią 
ci ' 0 h1e pddlug ich 41 częsc1 kwasu fosfory­
l;ego w .59 wa pnn. W soli zaś przesyconey 
54 asem , stosunuk. kwasu do wapna iest iak 
M 1 ~0 46. Ztą? .wypada, że w zagęsczonym 
<tJelte. z 41 cztesc1 k~a~"1 fosf?i·ycznego ~nay­
lo się tylko 17 częsc1, gdyz przez rozkład 
tlt 0 części fosforanu wapria zoboiętnionego 

r~''"" . . T ' • k ~aś ~ •.u1~1~ się ?~1 częsc1 prze waszonego , 2 4 
&ię · tęsc1 zosta1ą z wapDem połączone : traci 
le f,Zntem t kwasu fosforycznego , a zcttem wie­
~t·;/8foru. Chcąc więc wsżystek kwas ode~ 

c; trzeba - wiedzieć ~posób odłączenia i ego 
25 * 
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oa w.apna. Ciż Chemicy znalezl~, , ie prze" 
'kwaszony fosforan wapna (którego Fho~pha~ 
a idule de c/Jaux n azywa1ą), łatwo się ro 
l~?da , przf'z k. was sczawi.owy , węglan a1~w0 " 
ll naku i saletra n ołówrn. Kwas st zaw10Wf 
z wapnem twru·zy osad tr~dno rozpuscl"aią~1 
się • od którrg~. się płyn oddzielić ~11~1:, 
Węglan ammo1111aku rozkłada ten zw1ąze . 
gdyt tworzy się fosforan ammoniiaka1ny '1; 

węglau wapna, który iako nięrnzpns~_z:i\ 
opada. Możnaby więc fosforan ammoouai3d, 
ny do su< hości wyparować i dest) llacyi p0 r 
dadź. .Przez węgle kwas rozkłada się i f1 1sf0, 

uwalnia, a podług wspomnianey iuż Aet) 01°, 
gii powstały kwas węglowy: łączy się' z. ao>, 
mouiiakiem , destyllacya zatem da fosfor 1 ~f 
glan ammoniiaku. Sposób ten iedoako,y0{: 

c~ęścią. dla koszto.wnnści , części~ dla zaw1~~;, 
ma, me zaleca się : ale odłączeme kwasu !l ~· 
lepiey się odbywa przez Śaletran ołowin, 0 

itęp.i1iąc:vm sposoLem. , 
Rozlmscza się zif'mia 'kościana w P.0, 

dłym kwasie solnym luh sa1etrowym 1), )1e, 
co pierwey wodą ·rozlanym. Robi się· s0 ~9 
cya ołowin w kwasie saletrowym. Leic s0, 

on~ do solucyi kości dopóty) póki osad r 

• pil 
1) Kwas aiarczany dla ~ielu pr2yuyn tu użył 51 :jeJlli 

mof.e : on nie · rozpusr.za tal przezroczysto .taiB' 
ko~cianey, iak wymienione kwasy , ale> poW· sist' 

. ialt wiadomo , gips. Ch~ ąr. plyn s~oiący przeli 0ro' 
czl!_n ołowiu osadzić' , opadłby z fosforallern o« b' 
wiu razem i siarczan ołowiu , <'0 da!obY P. 
do zbrudzenia fosforu przez 1iark~ w destyllac)''' 

I 
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'\lrstaie: ten obmywa się wodą, doskonale su· i? . i z węglem. miesza się,. a potć~n destyl„, 
. c~1 wyźey op1saney poddaie się. OtrZ\ mu„ 
lą się leź same produkta, tvlko ze zLyt~uiącym 
wgleru po~ostauie ołów w "stanie y~etalJiczuym. 
.. }1ralazcy tego sposobu otrzy;riah 0.1~ <·zę-
1?1 fosfor~ ze 100 części ftemi koml·zuey 
l:l.eorya tey ro~oty ~.est _ yastępna .. z~ ~oda­
.1en1 saletrauu oło~ do solucy1 z1<>n11 Jw. 
~!a~ey ·, two~~y się z fo~for!lnu ofo-win . osad. 
l:l 1c i~ie ~ostaie kw~su fosforycznego połą~zo­
i ego z wapnem, gąyz powinowaetwo iego 
'ł.est większe z o~owiem. '.f raktuiąc ten osad 
l "'ęglem, nie tylko ten odbierze kwasoród 
~asowi, ale też i niedokwasowi ołowiu , dla 

~:ego. 100~ ł" ~t.anie ~e~allic~nym zostaie: Two„ 
"łi':I s1ę -yv1ęc, iak i pierwey , fosfor 1 kwas 
d ęp!owy , przecł~odzi też razem gaz wodoro„ 
d lly fosforyr-zny , który powstałe albo z w~-
~t~du ~ęgla ' 11lbp przez rozkład znaydmą· 

~ey się ł'Vilgoci : wywiązywanie się zaś zaV1sze 
\'ego gazu· obiaśnia tworzeuie się mniey fo:.fo-
111: gdyż ze loo części ziemi owey nie 12 , 

~ci Jti 9ęści fosforu\ otrzymać trz;ba. Wie· 
~i Y iuż, *e w 100 częściach ziemi znayduie 
dJ ~l r.zęść ~wasu. P~dług. Lavoisier skła­
fio się ten kwas z q. części kwasorodu a l sfo d . . . . . fi r 
l'll . ru, zaay me się więc meco w1ęcey os10• 

lak i 6 części. · _ 
i-" Podobnym sposobem może się fosfor z u-

J t1y , S . , . I l:ii Otrzymac. wieza uryna ma wie ew :;o• 
c~ e. ~W usu siarczanego , który częścią 1, sodą, 
. ęsc1ą . . k" ' . les , z ammonua iem , częsc1ą z wa1,nem 

t n ł . . ,.o ączony ; fosforan wapna u1e icst zo· 

\ 
I • 
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hoiętniot)y, inaczey fbyJby nierozpus(:ZOil~: 
lecz że się w zbytku znayduie kwas, tworzy się 
prze~o .'fosforan przck wąszony wapna, dla · c~e: 
go ~wieża uryna tyr~kturę lakmusu czerwie 
ni. Dta oddzielenia wszystkiego kwąsu, u!o• 
zna używać saletranu' occiaml' a naylep~lilh 
solanu ołowiu rozpusczonego : we wszystk1~, 
}wzypadkach kwas fosforyczny ze swego z'W1ą 

, ~ku oddzieli się , i z ołowiem fosforai1 utW~' 
rzy. Ze zaś w urynie ·kwas solny znaydu1e 
się, przeto razem i Dierozpusczalny solan· oł0~ 
wiu opadnie. To dohroci fosfon1 nic. szkqd•• 

. wprawdzie, leci uie mofoa sądzić pierli'eY Q 

niaiącey się otrzymać ilości fosforu, z jlości osa~ 
du: nav1e'piev iest w tym względzie, ui)'' 

łł ~ l O" 
wn~ącey solucvi śolanu ołowiu dobrze nasyc 
11ey 'do osadz~uia , solan ten rozkłada się. pr.ze~ 

" sole zphoiętnio11e : kwas solny łączy si~ · z .z6, 
sadami alkalicznemi , 4 sam czysiy fosforan °· 
ło)Viu opaśdi n10ze. · 

Swieżo z1·obiouy fosf~H· iest na półprie' 
zroczysty i zółtego koloru: ze zaś pod wo?~ 
chować (się musi, przeto z czasem staie się 111~ 
przezroczystym i białą skóreczką powlec.z0 

ny. Woda nabiera własności słabego kwa5j 
Toiest fosfor zabiera kwasoród wodzie, it:! f 
tw?rzy się ~was fosf,•ryczny, , który twor~, 
s~oreczkę białą : kwa~ teq fosforyczny polfll'a 
h od :-vo~y ro~puscia się, a na .fosforze 0~.ód 
formu1e się ~koreczka. U wpłmony wo.dQ , f 
z. rozkłacl,,.u wody z.aLiera część fosforu i łą~~' 

.s1ę z wodą, zkąd iey zapach fosforu po\;, 
dzi. Można fosfor z tev skóret:z ki oswobod.zJ 0, 

• . J ~ 

topiąc go wy~ey opisanym sposobem 'W 
' ' 

.__.., 5gl ...,,.. 
J I 

dz~ gorącey, topniPie on iescze przed ~ago-
10wanicm się. T~st pienie puwlnuo 11ię 1.a• 
'\\·sze pod wodą p<lb) 'aP,, gdyż _on. w 50° Reau. 
:~p~la si~. W cie ; 10Ś<· iac~ iw1ec1 si~, skoro 

.J1owictrzc1~ ~~sf er!c~oe°? z~t~mę~y hę· 
Qz.1e. lest u1eco nuękk1 1 da1~ się noz_><·zka-
~l ' ha1ać'. V~ ~oJzie fosfc'.t ~arµ przę~ się 
le1·ozpuscza się, Je<·z ~ zw1ązk~ z wodo1·u-

d.e1a: ' w ~yskok~ rek~}fikowanym ' ~.ter~e ~ 
~ Oleiach lotnych· 1 lłuslJch roz1,µscza się• hoc 
'I\. i11ałey ilości. VV fahry kacp robioh y iest l'Za• 

Sełll_ bardzo biały, iaki w Z'\YYCizaynym sposnh ie 
tobienia ' nie otrzymuie się' . mo:.hla wtep~zas 
\\· 11 ieść o fałszo\\aniu woskiem' atoli braknie 
~a tq iescze dowodów. · ' ' ' 

.... , 

łłandbucl1 dex- Chemie von F. A. C. G x- en , 2tex- Theilt 
§ 1467 - i5o5. ' · 

liand buch d~r Ap?theker.kunat VOH ~. F, W est r ~ m b, 
§. 973 - 977· . . . 

ł. C. ·U o 11 fu~ s pharmaceutisch -chemische Erfahrungeu. 
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Ąnf11gsgriinde -Oir antiphlogistischen Che JI!ie, von C„ 
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'(' s. 368 - 391.-
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7 5) Sapo medicatus. Mydło lekarskie: 
(medizinischc Seife.) · Sapones acźdi 
et Starkeyani. Mydła kwaśne . Starke~ 

ya. ( Saure -µnc\ ~ta:rkeyis~}le, 
Seifen.) 

Mydło do użycia lekarskiego przeznacz0~ 
ne powi11ien s01m aptekarz robic, aby o czf 
stości iego hydź przekonanym , · gdyż w fa• 
~1·y kach nie zawsze czysty ' "~ świeży oley dó 
ich' robienia u:zywa się, mydłq przet0' nie ~rf· 
ku z prz)'czyoy oleiu, µle też p1~zez dawnoS~' 
iełkiell). staie się. Równie~ · ~ydła · gotuią s~ą 
w mie?ziany<:h rą~elkach: &amo gotowall1~ 
szkodzi, a w1ęcey iesqe mie#, l•!Qrą myd! · 
w siebie hierz'e. Do zro})~eµia zupełriie czY; 
stego i dobrego mydła ~cnvą far~1~1.opC· 
pruska p()cłaie nasiępny spos9h~ · . 

Robi się ług rozpusczaiąc część krys~aJI!' 
~~wan~go węglanu sod~ (6~) W pięciu cz~ 
~c1~ch "":1:zącey wody ~ do ~ey solucyi doda, 
1e się częsc czystego palonego ·wapna, to yvs~1v 
~tko przez pewny czas gottłie się, postępt11ą 
1ak 1 w robieniu potażu kaustycznego [56]: łt1g 
przece~zony przezroczysty gotuie się póty, a~~ 
naczynie 6 uncyy wody w siebie biorące, h1 ~ 
ł ł . 11' 
o ugu ~ u~cyy. _Wylewa.się teraz ług do JJjiJ 

sy, doda1e się_ potem do mego po ostudzet'l. , 
2 części aobrey o}i wy, i W&zystko &ię ciągle Jl)l~;J 
sza: mieszanina hierze gęstawą zsiadłość, zoslll~1 , 
się przez kilka dni, mieszaiąc ią dosyć di~, 
sto. Kładzie siP. potem massa do formY r 

• t: ł e~' wmaney lub hlaszauey papierem wys all J 
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~uszy się 1v nich powolnem ciepłem i po· 
rznięta w kawałki c~owa się~ 

Można wprawdzie my<lło prędzey robić, 
ie~eli fug zaraz, po ąaniu mu ~w~czayuey lrnu­
.centr~cyi ~ która iest wtepczas 1 ~1edy iay ko na 
.11im pływa, zagoq1ie się z plr1e?1 · ~:los~onale 
w massę gęstawą, a po~em WJ'le1~ się 1 zwy· 
czaynie wysuszy'. . _Ale oley ule~a po cz~ści 
l'ozkfado"'i, a ' ~atem mydło takie ła~wo zieł­
~zeie : chcąc zaś tym sposobem robić , trzeba 
przynaymniey niepolewanych ~ienrnych, łub 
cynpwyc~ naczy~ używać:' · · 
· ~oda 1t;msty~zą~ ~ 9wemi oleiami ~ k~re 

W ziI!lnie krzepną np. oliwa, daie mydłą 
pard~Q twarde' ~une oleje ,, które ])a powi~-

- trzu ła~wo wysychai~, iak ~lej lniany, mako­
yvy, wtenczas tylko ~aią stałe mydła, iezeli 
!l oleiami pjerwszego rodzaiu zqiicszane będą: 
rotaż tak ze zwier~ęcią tłustością ' ~~~ oleiami, 

· daie my;sHą qo smarÓw!lnia ~ co się prze~ po~ 
)Vinowactwo ppta~µ dp wody obii1Śt1ia' gdy~ 
~o )Vyschnieuiu mydłą przes~~aq?ai W Nien~­
~~~ch, mianowicie do roąiepia Z1fyczaynego 
lllydta do prania słuzącego; uzywaią zawsze po~a-
2u,: µien~e się bowiem ług kaustyczny z popiołą. 
~rqL!ony z wapn~nł zaro~i61~y, ~o na4a~e ni~dł~ 
~·wardość , lecz to pochodzi od dodap1~ soh kµ-

1 ~he111~ey.' Mydlarze.gotuią tłps~ość ~ łpgie~ kau­
sty9nym popioł,.hv !lie. ~ylko do. k~i;i~y~te~cri, 
<ile też do zµp~łnego ?1ednączen1!1 s·1ę, 1 po czem 
soli kµcheąney c:łodaią: sól ta przez pota,z kilu• 
styczny ro?kłada :Się, k Wi!S so~~Y łączy· się z uin.1, 
a uwolniona sod~ łączy się z ol~iem i µad~1e 
:tnydłu twardość. Solan potaż.u zostaie po w1ę· 
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l11z~y częfoi do mydta pr~ymiesz:n1y, i roh~ 
ten poż~tek , że przyciąga w'Jgo~, bez ro~płyr 
nienia się: ·mydło więc do.sL1ie ieseze~ więcef 
twardośc~. Nayczystsze n1ydło ~ handhrprzy~ 
chodzą~e iest Alikantyń.sl:ie ( ~1pO alicanti„ 
110s). R.oLi się ono z czystey sc,Jdy i oliwy, 
a do tego ~oti':iie się w "kaPłiennych kocieł­
lach, iednakże nie powi uno oliracać się do 
lekarskiego użycia, ,~dyz .nie i;nożua bydź prze­
lonapyri1 o czystos<:1 oleiu uzytego, prócz tego 
otrz„ nmiemy iuz zadawoiałe, a zatem skłonnę 
do prędkiego ziełczenia, gdyż w więlkiey mąs-
~ie przy gotowy wa się. · 

Mydł? weuirckie (~apo yenetµs) robi si~ 
'l'l'prawdz1e z sndy czptey, lecz nie zuamy 
p1 zy<'Z) i~y pląm. ua nióm znaydtłiących się. Nie· 
:którzy roznr~sieJi, ' Że się farhuie przez oiedo· 
l was żelaza , .żółte ziemie 'i solucyą indigo : 
drudzy do111y~lałi się o szkodliwych zatrutych 
dodatkac~1, iak auripigmentum i t. p.: żadnym 
sposuhem 11ie powinno się pno obrącać do u· 
iyci:i wn~trzu.ego , mianowicie ie:l.eli iest ' 
iełkie. · 

W. aptekąch roLi się ię$cze ąiyd{o mig~a-: 
łowe i kuko.suwe (sapo amygdalinu,s, sapo e bur 

· ty ro, ~acao) . do użycia lekarskiego, ~ ~ą ró:h~i­
cą, ~e do pierwszego oley !Digdałowy , a do 
drugiego masło koko~owe używa się. , 

, 4Ika.1i kaustyczne mogą tylko ID} <lła z tłu· 
stoscia1111 dawać, węglany ~aś nigdy: ieżeli tedy 

. podobne ~wiązki µt'worzą, znakiem będzie, że 
n~e są nasi c?ne kwasem węglowym. Przeci-w-
1ne z. ~lkah kausLyczoemi nie tylko się łącz' 
tłustosc1 i tłuste oleic, ale tez oleie lotne 1 
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~y-vyice. Mi~iwwicie ~naiomy iest związek o~ 
łeiu terpcntyuowego z sodą pod naz·wiskiem 
lnydla 8tarkeya (sapo Stark 
hinthinatł.ls),. które ot!·zymuie przez uc1erame 
gorącego proszku sotły kaustyczuey ~ oley kie~ 
terpenty1~owym: dla pozby,oła się zhytniey sody, 
i·ozpuscza się ~ieszanina ,.;.'f.I wyskoku, który się 
-~ r~to:ty zuo~u wyJ?ę~ta. Bardzo hłą.dzą·, ie:. 
.żeli .rrawdzn".'y'm zw1ązku so~y z ole1em ter­
peni.j'n'owym -my~l~. Oley nie ~naydq.ie ~ię iuź 
w stauie oleiu, ale żywicy~ i nie ótrzym~ie się 
odmienne ~1ydło, używaiąc zamiast oleiu tego·, 
terpentyny wen~ckiey . . Z wiązki al kali kau­
stycznych z żywi~ami, są także lekarskie, czegQ 
daie przykład mydło Gw0iaku (sapo Gu~ja­
cinus). Proszęk żywicy Gwaiaku · gotµie się 
z ługiem kaustycznym, .potem cedzi się płyJi 
~nydlasty i do zsiadłości pigułkowey pa1;uie. 

Z1?aj~uie się iescze inny rodzay- inydeł, 
znaipmy pod n~zwiskięm mydeł twaśnych,; 
(sa pon es ą~idi): nie, ~asłµguią one ua to nazw i':' 
~li.o, gdyż ohc~o~ząc się z n~ep1i prznwoicie, 
'W robocie, hyoayr~niey nie 01.azuią sn;iak~ 
kwaśnego : prócz tego i1ie można ich za my!" 
d.ła uwa.Zać, gdyż podług teoryi są ołeie za~ 
Jnie11i911e przez k w·asy w żywice. .Biorę t~ za 
Przykład, mówi autor, mydło siarczane : robi ' 
się ~no, ~odaiąc kropla~i ~wasli si;irq:anego 
lonceptrowaneao do· ohwy w moździerzu 
szkJannym · ustlwiqnie mieszaiąc: po"1staie ·mas­
sa iywicz~a' która si~ wodą olimywa' póki 
sruaku k wa~nego nie s~ra?i· Można · tak postę­
Pować i ~ oleiami lotuei;ni: używa się d~ teso 
tak.że kwas saletrowy i nadkwas.solny (9): we , . 



wszystkich tych przypadkach powstaią- żywice~ 
Lotne i, t~ustc oleic różnią się pd żywic rinier 
szą ilosc1ą kwaśorodu. Traktuiac one z kwa• 
sami odhiera.ią . i~1 · ~was~1Ad i ·~ąruieniaią się 
w ~ywice, niek~óre ~ qich po pęści w W()dzie 
i·ozpusc~aią się, a 1'V )\'yskolu~ zupełnie. Kwasy 
zamieniaią się w podkw:i.sy, lepz nie ~osta~ą 
zm~eszaue; i przez ~odę się zabieraią. . · · 

Mnie ' się zdaie, mqwi ;iutor, że robienie 
~a,k naz-~anych mydef lqvaśnych daie nam tłu• 
m,acze.nie. tw1:wze~ia s~ę mydeł plkaFcznych, P?„ 
rownywa1ąc w _• pad ki · zachodzące w tworzemu 
s~~ ied~ych ~. dru.gic.h, ~ stąd wnioski wycią• 
~a1ąc. ,Tr~ktmąc rnk1 olc;r z ~was~m otrzy1'!11~­
~e~y. zyw1c~: ·ta _ pows~a1e '!' pąw1ększen~a ~1ę 
il:>sc1 h w~sorodu, · którego oley kwasowi ~ą­
~1era~ z~ ~eu przypadek ma tpieysce, dowo„ 
d~i od}, waszenie ~ię k1'f!1Sf.l. Oleic ~otne łącząc 
~ię z alkałil. zamieniaią się w żywice: do utwą• 
rze~1i~ żywicy uąleży kwasoród, a skąd iego 
~z1ąc ~10gą, kiedy µie. od alkali, gdy~ inne 
ciało me, ~ayrlowilto się; można· więc z. tego 
o hytnosc1 .kwasor<?~u w aJkali domyślać się. 
;fest ~escze 'W)'padek ~rzeci, Że oleie' tłuste ule­
gaią ta~że odmianie, a ~o ~akiej', że dodał'Vszy 
kwasu do mydeł znowu się oddzit!laią: w wy­
sk~ku ~ię rozpusczaią; zdaią się ~ięc po~rie: 
pcpe m1eysce ~rzyrnać między oleianii lo~nen11 
?- ż~wicąmi: za ~pJiż~nierr.- się icp do ~ywic ' 
µiusiała ~owięks~y~ się proporcya kwasorodu: 
chcąc zas przeciwne przypadki przyiąć, trz-eba• 
by ~yło na doświadczeniu Żagnmtowane -wy: 
padłu. zaprzeczyć. .Ztąd nastąpiłoby, że aikaJ• 
w związku z oleiami lotuemi, tłus~emi i 1.yVf1._ 

~arni znaydnią się w Lardzo odmienionym sia­
nie, iak i te same ciała: co każe się domyślać 
o stracie ich kaustycznośc.i. Sposób ten tłuma· 
czenia się nie zdaie się bydź do prawdy podo-

' ~uyui ' iJrzyytriuiqc' ze ma.ła ilość kwasów 
rośliilbych znayduiąca, si.ę w oleiach sprawnie 
polączeilie się ~bu pierwiastków : przyczyny. 
łąezeilia się tych J)ierwiastków iescze są nam 
~iezriaiome; Mydła . tłuste rbzpuscżaią i;ię 
~ : wodzie . i w wyskoku' .1·ównież , mydła zy­
'W1czrie; Oba rozkładaią su; pt·zez kwasy, któ· 
~e zabieraiąc alkali; oley lub żywicę wyłącza„ 
.1ą; o rozpbscża]ności pierwszego . w wyskoku 
luz ·Wspomniano. Również rozkładaią się prz~z 
sole metalliczi:ie i ziemne tak nażwane Śr~e­
dii~e. kwasy zahieraią alkali, a odJzielone oleie 
łącząc się z ziemia1iii , i riiedók wasami inetaHi­
cznem~, tworzą istoty i1ier_ozpusczalue; mogące 
się, iako zi~mne i metalłiczne mydła uwazać: 
na tyin. fundamei:icie mydło nie rozpuscza się 
zupełriie w wodzie studzieilney, lecz fonnuie 

,gruzły. · Woda takowa ma w soLre gips, któ• 
tego części składowe rozłączaiąc . się' są tych 
g1'uzł6w przyczyną. 

Dohrże zrobione mydło pówinno inie6 
Smak łagodny nie gryzący, inaczey alkali prze· 
lllaga. Popi·awia się ten błąd dodaiąc oieiu: 
l>owio1io się zlipełnie w wodzie rozpusczać~ bez· 
Zostawienia ani k11oplj oleiu , inaciey alkali 
'\\' niałey pro1>orc>yi znciydnwać się . będżie: nie 
l><>wiuno mieć zapachu iełkiego i hydi koloru 
<:z,ystego hiałe~o. ' 

' 
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74) Sapo stibiaius. 
(S pie,ssglanzseife.) 
Hiia!ne; 

Sapi> anilmohial(J. 
Mydło antymd;. 

. . . , . . ~ 

. Przepis now~y fannakoi>ei prus1,iey do ro.:. 
hienia tego - mydła zasługlłie na pierwszenśtwo, 
chociaż podług uiego, iako. i podług ionych, 
mało trwały związek wątroby antymo11iialney 
z niydłein otrzymaó mofoa: gdyż związek teri 
ieśt n~ep?dobny, ia~ się w Aetyologii . okaże. 
Przepis 1est następmący. 

Dwie .Jl!lcye sia·cczy~u antymonu (87) roz· 
pusczai~· si~ w dost~t~czney ,ilości ługu. kausty­
cznegef' (56) , solucy1 tey dopomag::t się albo 
przez gotowanie; albo przez dygcstyą. Rozle­
wa się ona 5 . częściami wody de~ tyllowaoey i 
fozpuscza się w uiey. 6 uncyy mydła medycz-
11ego zrobion<>go.· (75): płyn powoLH!°m "c;i~­
pł~m parnie się do korisystencyi pigułek, gdz1ll 
kołorti czerwo1wgo naLiera: dodaie się doj>icro 
ług patroszę dopóty, dópdki czerwo11y kolor 

I 

• . I ł 

łnassy w biało szarawey nie zami~ni się. Ten 
8POl!Ób . sczególnib,~ię pl·z~z to nad inne prze­
tłada; ze własnosc zawartego w iuydle sia1·ł:zy· 

U a1,1tymonu ocenić się moie .. 
, Nayd:n~nieyszy sposób robienia zależy na 

tem, aby siarczy k antymonu, albo żuźel ieno 
(scoria aqti11~onii) <;>trzyniany w ro~ien~u an~­
lll~nu ~etall1czn~g.o, przez saletrę 1 wernsteyo ~ 
'\v~ WOdzH~ rozpu~CIC' tę So]ucyą przecedziÓ; i 
Poty got":W.~G, a~y na 'ługu iayko pływać ino~ 
fło. ~qzdz1ela s1~ d?piero 003: ua. d:wie części; 

d.o iedney _dodaie się tyle olem linahego luli 
b1~k~owego, .i Je Oil~ WaŻyl Wy stawia się ri:lie­
~za~lllla na ciepło ,1 trzyma się; ustawicznie mi~­
s~a1ąc, póty.' pc$kj oley. z potazein w mydło 
!1•e p~·zeycłzie: . dolewa się dopiero druga czę~ć.. 
it~rme wszrstko; ustawicznie mieszaiąć' do 
onsyste~cy1 mydła. , 

, . Spos6b ten poprawił KŻaproth. Podłu~ 
~iego got.~ie się t część siarki ż '11; sproszko~ 
~aoego antymonu, z taką ilością łctgn kausiy­
cznego; aby d,o~kon~da solucya uastą1Jiła. Dd 
te 1 'dd' · Y so ucy1 o a1ą się cztery .qdci ołeiu mi.;; 
Sd t ' · · · · · • d. a owego, i . gotu1ą się, ust~wiczn.ie .mieszaiącj 
...~ zwycz'>)' tJeJ k?usystencyi: ku końcowi pa­
ł Wani~ dodam s1:ę , do m.assy czerwoney tyle 
r llgu, aby ona w21ąc mogła na się kolor sza,; 
~Wo biały. . . . , 1 

h U żywaa~. w tych tdh~taC'h solucya wątr~ 
1, '! autyrnonualney pdwsta1e ze związku niedo­
d Wasu tiatym911u z 11iarką i gazern wodoi·oJ · 

nvn . . k . A c \ l siarczystyn1, la~ się to z etyoloa~i srar-
Ą~~„ u ~ntyn1omi [86] i ke~mesn [87 J o0kazuie: 

Y st~ !wzez rozpuscżo11y potaż kaustyczpy 
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oirzymuie·: dodawszy do iey solucyi iescz~ o~e„ 
iu", powinno, pvdług . chęci lek~rzr . zap~suią: 
cych to lekarstwo; . mydło z o~em 1 potazu u . 
tworzyć się~ mianoby więc, podług Lego tłuma~ 
cze1iia; mieś.z!liiinę z mydła i wątr~Ly auty· 
moiiiialuey, która. iedtiak nie po\\'.sta1e.. , 

Oleie tłusie, iak wiadomo, składa\ą się z wę„ 
glika, kwasoro,d~ i wodoro?il:- siartrn . ~rla~du­
iąca się prży siarczyku antymonu dz1a~a na 
.\vodor6d, z nit1i się . łącży i tworzy gaz wodo„ 
rodny siarczysty. Już to. wst)oiuni~no, było 
(28 - 57], .ze gaz, w~dorodny; łąc~~ się Z JStOt~„ 
tam i alkahczoem1; . 1 . w ogol11osc1 zachowu~e 
się w pewny?1 względz.ie . ial~ . ~wasy:. ~ączy s.1ę 
c;u tu i potazem, przez co częsc od mego olei~ 
oddziela: w~hodz.i tt~z -razeni w związek. z ową 
częścią pdtazu , . która w so~ie zawiera ro~pu„ 
S~OUJ ÓW potr6yuy zwią~e~ auiyniOn~: W ~r?1 
zwiazkti aaz wodorodoy inarczysty zn~ydu1e 
się ~ n1al~y iloś.ci; lecz wię~sza iego ilo.ść_ .ł~„ 
czy się 2 alkali, działa i)rzeto. iako kwas; 1 od„ 
dzieła po~rÓyny związek; który uiczeri1 ih ri ef111 

nie iest iak' siarcżykiem antyniouii; Dla Ietiszeg~ 
1){)ięcia ino ina tu ' t~n g~z ~ako kwa~. uważac, 

1 który [~ak 'r ptecyp1t?cy1 s~arczy_k.u anty1~00~ 
(87) J s1a1:kę, ?ddż1~la: będzie. dopiero zw1~z~ ... 
z małey ilosc1 olem, gazn. wodoroduego siat 

czystego i sia~·~~yk~ W?do:odnego aut.ymot~~ 
z potażem częsc• zas olem i wszy~tek starczy 
antymonu' odd1zieli się: od tego ostatniego l~o: 
ch~dzi fał§~ywy lrnl?r ,czerw??Y· .ALy Le ob~~„ 
dwie ruateryc:: połączyc chentic~n~e, trzeba ła" 
kali dodadź, któl'e znowu r~zpusc1: lecz ~oz\1r„ 
da za,\."sże gaż wodorodoy siarczysty ole1u si. 

J' 
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C~ vk autymonu: mydło się n~ nowo rozkłada; 
a p'ozoslały siarczyku antymon 0~1dziela się, 
}>rzeto mydło z czasem bierze kolor czerwony. 
~wiązek więc 1hydta ż si'arczy kie.m antymonu 
lest niepodoLny; lecz związek siarczy~u wo• 
dorodneuo anLymouu z mydłem powsta1e, roz­
Pllsczaią~ powL6ruie mydło r równiez za kaidem 
"1ygoto waniern oddzielony siarczyk an~ymo: 
11u w luau alkalicznym także 1:ozpu5"czmąc , l 

to póty 1~wtarzaiąc , póki się więc.ey nie od­
dziela. . V\lszystka więc siad.a oddzielona po­
"10.li przeydzie w gaż w ~<lorodt1 y siar:zysty '.a 
~wiązek składać się będzie z .mydfa ; s1arczy lrn 
"'.odorodnJigo potafo i siarczyku wodorodnego 
l:t1edokwasn. anty1nonu, w potażu rozpusczone­
~o. Lecz ten związek nie icst t1·wały : po 
~iei~kim czasie . uchodzi gaz wocloi·odny . siar-· 
~zysty, i nic więcey uie pozostaie, nad mcdo­
lwas antymonu w, pot?żu rozpus:zony z mr­
dłcm zoueszany. fo s1ę d~wodz1 przei.to, ze 
tlodaiąc do solucyi w wodzie kwasu , , me wy­
wiązuie się gaż wodorodoy siarczysty' lect 
0ddziela się sam oley z mydła; takoz niedokwas 
anty1nouu , nieco Lielszy iak . był pierw~)'.'· 
Wiele tedy rnydU tegó nie pow10no i1ę rGib1c? 
l:ta.Ywięcey na cztery tygo~uie w z?pa.s; .Je~z 1 

P0dczas te"'o cznsu wielloey odmiame rnz U• 
l b t I ' • • db ' dga: lepieyhy byto ieg o m:~1 crn za me .. ac ,, a 
• 0 te"o kiedy· w1 iiret>aratach aotymonualnych •n <'.") ' • ~ ; I 

llych oarn me nrakme. . 
, &wieżo zi·obione mydło ailtymoniialne roz„ 
~~scza się w wodzie, ieżeliyotaŻ w zby tk.u ~a 
~ty sobie. Z tey solucy1. ·kwasy, oddz1ela1ą 

ele gazu wodorodnegó siar<;zys~ego , 1:azem 
2~ 

I J 

I f 
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• d d a o1ey opada siarczyk wo oro ay antymonu? , 
oddziela &ię. Z tych wypadków sądzi się tell 

o iego dobroci. _ 
Z . ł . J • ' bą au <irniast po ączema o e1ow z wąt~o df 

t„·mouu użvwa'ią żywic, ztąd powstaią my a 
J ' J • • J d , ei•O ż wiczue z wątrobą autymonua u~, o cz o. 
. . d . suią 

wszptko się to uzy"'.a, co powie ziano: .P ue 
się one tak. łatwo, 1ak mydło antymo1nwl 

z oleiem, przeto w wi~l~iey. ilości n~ zapas.::; 
hić u ie trzeba. Te związki są znawme 1 

nazwiskiem mydeł Kampfa, do <-zego nar 
bardziey używa się gumma gwaiaku, :numo0113 
eka, Galbauum, Assa foetida i Sagapaenum: ter~i 
nie bardzo się uzywaią. 

F A C G r e n' .2ten Th•1"ls , ,tet Pharmacologie von • • • , • 

BaniłS.357. · br 
1 Handbuch der Aputhekerkunst von J. F. West r u JlJ 

" §.15fl5-158g. ,, . 11· 
System. Grunclriss iler Experimr-ntalpharmarie, voJJ 

S.F. Hermbstadt, 2ter Theil, S.248 bis 257• 11, 
H e r m b ś t 1 d t s Grumlriss dPr thcoret. und experiJJJe 

tellen I:' harmacie 1 5ter Theil, 1808. 

75) Spz"ritus . acetico - aethereus, Spiritrt~ 
ac1:ti dulcificatus, Liquor ano~ynus. ąe) 
getabiUs. ( V er:'iisster Ess1gge1st• 
Eter octowy a/koholzzowany, et.er octo:i 
osłodzony. ( A.ethcr acet1cus 
cohoHsatus.) 

- \ 

Z . , k. . IJle s~ wiązli.i eterów z wys1w iem zna10 {O' 
w aptekacłi pod nazwiskiem spirytusów os 

, 
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dzonych, można przeto ich. zroh?ć ~r~ez sa?10 
tych d"7óch istót połączem6: ro .":'mez . mo~na 
~piritus octowy osłodzony zrob1c, rruesza1ąc ' 
led11 ę część eteru octowego (i 8), . ze czterema 
Częściami alk~hołli \8ó). . 

Mozria ten r,reparat i·obić zupełnte po.dług 
PrzP,pisu w eterze oc~o~rym podane~o , hw.rąc 
Cztery raż,Y 1-vię.kszą 1losc nl~rnholu, iak tam ie~t 
Jlrzepisatia. N ie przech~dz1 w ten czas ete1 , 

lecz utworżohv eter zosta1e rozpusczony w prze­
chodzą<-sm ra~em wyskoku: lecz i n~, i_ak w ~e­
~Lyllacyi eteru -Octowego, p1:zechodzi wo~n1,5ta 
"Wilo-oć i wolny kwas octo,vy, których me tak 
ł b . d . . 
a two iest pożbawić się i)J'źez '\\'o ,ę . \vap1e111~~ 

lub _fozlauy ług kaustyczny, g<;lyi wielka częse 
"Wyskoku ż uienii złączy się. Przez wodę wa­
ill'ethic,ł odfa,cźenie iest niepodohne, gdyż osł<;>· 
<hooy wysl,ok s~ni z'.1pełuie P.rawi~ w wo.d~1e 
~Ożpttscza się, ~tesza,iąć h?Wten1 1ego Z n~ą, 
lilała ilość eteru oddżiela lnę. Dta pozbawie­
~ia wie·c iegó z wilgoci wodnisLey, l)otrzebna 
lest po~ołna reki:yfikacya przeź iaki pierwias~ek 
~bsorbuiący, · do czegó węglan t~otafo, a lep1ey 
lescze wyprażona magnpźya, użyć się moze. 

Powiedziano w w eterze o<-towyni, że po­
zostały w retorcie kwas octowy, '·prżez traho­
Wauie z wyskokien1~ na :wyskbk octo~.Y osło­
diony; przydadź się nioze. Aet 1,olog11a two„ 
~'Zenia się wyskoku octowego os~odzonegd tam­
~~ podana: większa ilo~ć użytego wyskoku oi.c 
~ie przeszkadza, gdyz _po _utworz,eniu się tCtl'~t 
ą7:em z uim. wyskok merozłuzony ptzecho· 

<lz1. 

' 
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76) Spiritus mziriatico - aetliereus , Spiritus 
salis dulcis , Acidum salis dulcificatunl• 
( V erstisster Salzgeist , versusste 
Salzsaure.) Eter solny alkolzolizowa„ 
ny, wyskok solny osłodzony , kwas sol„ 

h . . u» ny osłodzony. ( Aet er munat1c 
alcoholisatus.) 

Kwas siarczany, saie~rowy ·i octowy, tri!~ 
ltowane z ~yskokiem mo"ą tworzyć eter)'; 
lecz kwas solny bynaymnief nie tworzy, gdJ~ 
poddany desty ]Jacy i z wy skokiem, przechodt1 

ten na przód nierozłofon y1 a potem kwas sot 
ny. Otrzymuie się przez to uie ieden wysko 
solny osłodzony, ale też i et'er solny. Ud~ło 
się też Chemilwr,n inuą drogą otrzymać tak 1e: 
<len iak i drugi. Aby lu powiedzianych rze 
czy nie powtarzać; upraszam, mówi autor, 111°• 

ich czytelników, teoryą tworzenia się eteru s~' 
letr:owego [ 19] i siarczanego [ 20 J przeczytaC· 
Przytaczam tu sposoby otrzymania wyskok.V 
solnego osłodzonego i etem solnego; oba ist?' 
tnie między sobą różnić .się muszą , gdyż li~~ 
tylko rożnią się między propMcyą w _y sk0 

użytego, iak w jnnych osłodzonych kwasacb ~ 
ale też i wł.:isnościami. Nowa farm. pi us. ll1 

sposób następny od P. Westrumba poda11J 1 

do robieuia tego prepar4tu. 6 
;. M:iesza się 10 uncyy soli kuchenney '· i 1~ 

unc_yaI?-i proszku hrauoste ynu , 1!1ieszan~03 19 
sypie się do obszerney reto rty. P~ czem eo'ł 
uucyy koncentrowanego lwaiu s1arczall • 

I ' 

.\ 
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llliesza się z 1J,8 uncyami nayczystszego wysko.;; 
~u, i wlewa się . na mieszaninę w retorcie 
~llayduiącą i się. Zakłada się halon; kituią ~ię 
~poienia, nay lepiey odmiękczonym pęcherze"Ql, 
l. destyllµie się wszyslko do 3b uncyy. Destyl­
lat stanowi wyskok solny osłodzony, a w re­
torcie znaydµie się siarczan sody, wolny kw~s 
Solny i octqwy. Otrzymany preparat ma za­
:Pach i :;mak przyiem1~y, do eteru· saletro.we&o 
llodbhny. Zmieszauy 1 z wodą widoczme s1ę 

. l'?zkłada : wyskok łączy 'się z wodą, a odłącza 
srę ~ię.Zki, na d1io opadaiący olcy , , którr się 
w Wodzie nie rozpuscza: wyskok łatwo iego 
~ahiera, sam własności wyskoku solnego osł?· 
<lzouegi:> nabieraiąc. Nie iest lotny, dla cze­
S0 część tego ·oJeiu ku końcowi destyllacyi prze-
1:hodzi , a często td znaczna ilość w pozosta-. 
łości znayduie się. Niektórzy zapach iego 
~naydµią do goź<lzik6w podobny. Pali się pło· 
lllieąie111 żółtym 'Yiele daiąc sadzy. Niektórzy 
~ernicy ten ole~ ~ai~ :z~ isto~uy eter soh~y: 

~pada tu połozyc rozmcę mlędzy eterann a 
l:ll!'l1anłi łotllenłi, czyli etergwemi zachodzą~ą. 
. l?łyn zach~w't1iący się w pewnym względzie 
lak_ eter , otrzymuie się traktuiąc solucye r_oz-
1'!1.attych &olanów 1netallicznych z wyskokie~ 
~~· cy11y, [który ~naiomy .iest . .rod 1;iazw1-
t ~leni wyskokq dymiącego _!.i1baw11usz~ J' 30• 

[l'llloną [masło antymonu 6b J zynku I srebra. 
d.80lan przekwaszony zywego srebra _4o ]. Je­
.1~a cześć solucyi metalliczney ~ dwiema czę­
~eiatni 'wys'koku, lub obu po r6wney części, 
l1CJdd · N 'd l d . . ~ . a~esię destyllacyi. ap_rz~ przec 19 z1 me-
ltl.ien1ouy wyslok, po odięcm kt6rego, otrzy· \ 
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mme się czysty eter: nie odiąwszy zaś, otrzY" 
I • k 1. . L z ma się eter z wys o uem ~mueszany. ee 
możua goi także oczyścić przez ruiesŹanie z wo­
dą: . polrnzuje się tu zliaczna iego różu i ca od o-• 
weg~ ciężkiego eterowego oleiu, gdyż iest 
lekki, pł,Ywa nad wodą, i rzadko ie<t zafarh,o: 
wany. Jego smak, zapach i inne własnosci 
zgadzaią się bardzo z etc1·em siarczanym, tak, ~e 
trudno ich między sobą rozróźn~ć. Robi się 
o.n tylko w względzie uczonym, gdyż do uzy,­
c1a lekarskiego uie oLrat'!l się ; ' część h6wieJJ1 

metallu zatrzymuie przy sobie, a ~11 z przyczY-
_ uy lotności używaiących się µo teO'o solan6~ 
metałlicznych, n1ia1wwicie " masła t>cynowęgO· 
M.ozua go także oczJŚcic, ,rektJfikuiąc nad zie­
mią lub alkali ahsorbuiącym , które zabiora. 
l'.'l'as przy niedoliwasie iuetaUic~my~ będący~ 
a iego oddzielą. · · · · 

Trzeba pPyiąć albą dwą etery so}oe, Je1'~ 
ki _i c:;iężki, . ałL9 ieduego z nich ;1ie uznać za 
tę istotę, a to przypadłoby 11a ciężki. SposO' 
by p~·zsgntowanja .tych prodnktó"YV, ora~· 'Wf 
padln wtenczas nneysce ma1ące, są tak róz1161 
że nie podobna iest iednę przyczyuę ~eh tvvQ' 
rzenia się naznaczyć. W 1:obie1iiu lek~!egd 
znayduiemy, ze nie rozłoiony wyslrnk naprz? 
pr.techodzi' i ze wtenczas eler ~worzy się, kie' 
dy mieszanina w retorcie bardziey iesl skoJJJ 
centrowana. Ze zaś ten eter w niczćm się 0 

siarczanego nie ró:lui, i że ten, iak się pokaia;' 
ło' przez samo działanie pośrzednie kwasll l 

rozkład wyskoku pow11taie; przeto mnsimY ~o 
. t . . W k I ł oie J. u przyiąc. ys o " t~m przez po ącze . „ 
się z kwasem, ruoze przyiąć większą tem1>e11J , 

...--. 4o 7 ...--. 

~urę, dla któ1 ey sposobu ości i ego części ulP.ga.; 
ią rozkładowi , zkąd eter powstaie, który nie 
~na. a~1i wysł~oku, ani . kwasu prz.y śoLie, iak 

oswiadczeme pokazme. Ze zas eter soluy 
ty Ikr> nazwiskiem s i ę ról.ni, przeto uaysłuszniey• 
szy iest domysł, ze tez same przyczyny są ie· 
~o tworzenia się • . wyskok więc złączywszy 
się z solucvą metallirzną, przyymuie większą 
te111peraturę, · z przyc~yny któ1·ey podług po'I' 
~nney teoryi w eterze siarczanym rozkłada się, 
l ~lo ozęści w _eter zamienia się. To nay bar• 
clz1~y zdaie się potwierdzać, przechodzenie nie· 
l'ozfqżo~e~u 1'1')S1~oku naprzód, gdyż dla zhy-
lec 1 . 1 k' . . , zµego roz ama wys w _iem m1eszanma wyz• Sze . , . , , ' . · Y tern perp.~ury prz yiąc me moze: co . tez. 1 

W eter;ie ~iarrzanym ma mieysce · przeciw me 
P~ pr;ieyś~iu częś~i wysko1rn, temperatura 
łntesz~niny podwyższa się, i rozkład w.> skoku 
Jlastępµje~ ~ . _ 

Pale it~aczey dzieie się w .destyllacyi osło­
fzouego wyskoku solnego z solą kuchenną 
hraunstełlnem; ls.was siarczany odłą<"za kwas So} J. . . • 

So tJy :Z soli kucheuney, ktory za pomocą kwa• 
Q ~oJu hraunsteynu w nadkwas solny pr~1·ho· 

Zt (g). Lecz nie znaydnieiny nadkwasu, ani 
"' destyllacie, ani w pozostałości, -alLow:Cem ta 
~lała ilość zuayduiąca się w jedney z tych 
lst()t, unjka działania wyskoku, gdyż ,w pozo• 
~ałości _zn~yd~ie się zw yczayny kwas ~o lny. 
t _de,y1nu1e się iemu kwasoród , a to · moze się 
J!k~ stać przez . części składowe wy~koku. 
i ęsc węglika i wodor?du wyskok? za.Liera• 
tą kw._.,or6d nadkwasow1 soluemu, i da1ą po• 
ząlek kwasowi octowemu. Inna cale pro• 

! I 
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porc.ya zachodzi w połączeniu się tychże pier-.,. 
wiasLk6w, ,tako.Z · z kwasorodem nad kwasu sol· 
uego, zkąd ole_y eterowy tworzy się. 

Mieliśmy takoż przykład, traktuiąc gaz w0 " 

dorodny węglisty, . w artyk'ule o eterze l>iarcza" 
~ym ·, ze przez połączenie węglika' wodorodtl 
l kwasorodu w pewney proporcyi i w pewnych 
okoliczuościach istotnie utworzy się oley ew 
rnwy, który od olei u tu formuiącego się, al• 
hq mało, albo nic się .Pie rózui. Wreszcie prze~ 
chodzi wielka część 'l,lzytpgo w tey desty UacJ.1 

wyskoku nieo9mit!oiona, i słuzy do przyięc~:ł 
Ut W Orz.onego 9leit~. Wypada teraz uwazaC' 
czy ten oley iest eterem łub · nie o-dyz 1·)rzeZ 

I . k ' b . 
tra ~towame wys oku z k wasęm otrzymuic się· 
M.nie się zdaie , że _iiie można go mieć za eter! 
albowiem inaczey, wszystkie oleie lotne czyh 
eterowe, za osobne rpdzaie eterów uważać trze~ 
baby było: główny charakter eteru iest irg_o 
lotność i lekkość, czego oley i est pozbawiony; 018 
moina ~przcto i11aczey wyskoku solnego osłodzO' 
iJego uważąć, tylko za oley wyskokiem rozlll' 
11y r- żadney wąpólności z eterami oiemaiącf7 

gdyz inaczey i oley ~erpelltynowy mógłby s1~ 
tu policzyć. · 

. Jeśliby ten preparat przez ~rzedłużoną ]tJP 
gorąco pędzoną destyllacyą okazywał chara" 
ktery kwąs6w' moznaby go poprawić prze~ 
rcktyfikacyą na wyprazqncy magnezyi, k~óia 
k\V4s solµy ppły ka~ 

•/ 
' I 

Pharmacologie von F. A. C. Gren , .2ter Them 
Band. S. i 68. 

. ' ' 

I 1 I 

Tegoż Handbuch der Chemie, ~tl'lr Theil. ~~ J $88 „ 
1895. 

lł~ndbuch, der Apothekerkunst von J. F. 'West ru pt b, 
§. 846 ":' 849. . 

Journ~I del Pharmacie von D. J. B. Tr om m s do r f [, 
5ten Band es :2tes .Stiiok , S. 147 ~ 

Verbesserungen pharm. cl1emischer Ope~atipnen von J. F. A. 

Gottli n g, 1789 s. 206. 
Grqndriss a~r theoret. un<l experimenteJIPn Pharmacij:! yon 

D. S: F. Il e t m b s t a fit , 5te1· Theil , 1 808. 

7 7 L Spiritu$ nitrica 4ethereus; Spiritus ni~ 
tri du/cis , Acidum nitricum dulcifica­
(um. (Versiisste Salpetersąure, vet­
siisster Są1petergeist.) , Wyskok ~ale~ 

trowy osłodzony, Kwas saletrowy osło­
dzony. (Aethe~ nit~·icu~ a\coholisą":' 
f,us.) 

Wysl1..ok saletrowy O$łodzony może się tym 
11pos0Lem iak eter saletrowy otrz) i11a6, od kt(>„ 
l'ego się różoi znayduiącym się przy nifll wy­
sl1.okiem, stanowiąc solucyą eteru saletrowego 
'\\r wys1wką N owa farm. prus. daie następny 
P . ' ) c f •• rzep1s i . . ~tery częsc1 nayczystszego wy-
skokq, mieszaią się z 1 częścią kwasu saletro­
'\\iego rozlanego ( 11 ), który powinien się zro-: 
hić podług poqaoego sposobu~ aby 1\'iedzieć 

l ~ Juź w ro ku 17 8 I ( C~ell$ neue Entpeckungen der 
Chemie etc. Ster Theil} okazałem , że oslodzouy 
kwas saletrowy, na}~epiey ~ię robi z 1 części kwa~ 

•u uletrowego dymiącego, a 4 CZl(Ści wyskoku, H . 
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iego koncenlrącyą. Destylluie się stąd 20 czę· 
ści z retor~y szklaney z Laloucm, ·a destylłat re• 
ktyfikuie się nad wyprażoną magnezy ą: otrzy• 
mapy, przy,iemnie pachnący, -niekwaśny pły11 
c~1owa się w zamkniętych dobrze i obwiąza"" 
uych flas!-eczkach.- Teorp podatw w t~vorze• 
11i11 się ~teru sąle~rowego [ t !J] zastosowana 
hydź może i tq ' gdyz większa ilość użytrgo 
wyskoku nie czyni ' żadney rÓ"inicy: pe_wna po• 
~i~111 tylko ilość iego do utwor~ciiia eteru ie.st 
poLrzeJ.rna, hędc(cy zaś w zbytku przedestyllu1e 

· się nie rozłożony, . i . służy do rozlania ętertl• 
Nie potrzeLpe są takie ostrozuości w ·~uskokµ. 
sa)ptrowy\n osłoqzonyrn' iakie w eterze tego 
rodzaiu zachowuią się, chociaż bowiem eter 
uapu6d przechodzi, 11le natychmiast od prze: 
chodzącego za nim wyskoku połyka s~ę i traci 

' SVI ~1ię' sprężvst„ść: rln~niei ątwo~·zony w te'/ 
Of»eracyi gaz saletrowy poły la się po części o.4 
wyskoku, ~1ie trzeba się tedy lękać rozsadzenia 
naczynia, c:1:iociaźby nays~czelniey okj~o)Valle 
były . . . 

.p. Brrgrath yon Cieli podał ~pos6h do 
otrzyrnaµia tego prepara1u, l'tó1 y na L~1u załe~ 
zy., 9zęść ~rauqsz~eynu ~proszku nuesz11 s.ię 
z 2 -częścia111i oczysrzoąey saletry ; mii>sz;.t~1iua 
~a nalewa się w retorcie t c~ęscią kwasu siar'" 
cza11ego z · i) ~z"ściami wvs~wku zrnieszflpcgo, 
i ws~ystkp pgni~m pQwoiu)'m do suchości de~ 
stylluie się. l'. Crdl zapewnia' ze W) borll}' 
1Vyskok , saletrowy ·osłodzony tym sposobe111 

otrzyrn~c n10żna. ~ety ológiia iest 11astęp,11_a. 
:J(was srnrczauy oddz1elfl k.was z saletry, kto11 

/ działaiąc ną wyskok, żwyczaynym sposobe111 

\ 
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~ter tworzy~ ' Kwas saletrowy tracąc przez to 
kwasoród, zamienia się w podkwas, .lecz zaraz 
0 dbiera 1-wasQród od braunsLeyuu, i staie się 
zdolnyµi dq działani!l na 1\'yskok Łatwo się 
~nosi, źe tu gazu saletrowego prnlo albo nic . 
111 ę nie uk.aze; wyskok więc osłodzoµy obfitszy 
hędzi.e w eter, gdy z kwas saletrowy w jedno· 
Staypey zostaie mocy, odhieraiąc braunsteyuo· 
~i }wa-soród, a ten~ samem staie się zdolnym 
i.eduostaynie ~ziałać na wyskok i ~W91''.l.YĆ ete1~ 
l dla tego się , ten !posób ~aleca. 
l W sposobie pier~'szym, zamia:.-t kwasu roz„ 
anego mofoa_ używać dymiącego,_ tylko sto­

sun.ek odmienić. Trzeha 8 łub 12 przynay--
111111ey części brać ua i część kwasu saletro-: 
'\\r ' . . ' „ 

ego: 
. VVyskok . saletrowy osłodzony, równie 
lak eter tego rodzaiu, µie otrzymuic się V\ ol· 
łly od kwf!su, trzeLfl przeto rektJfj.kować nad 
lnagnezyą: ie:jt tak~e inny sposób oczysezeeia 
~ez ~ektyfikacyi , , przez kt6ry unika się ra-
:m 1 ro~kład~ł pewney części, cq w tl'aktowa· 

111U z alkaF ma mi,eysce: Kl6ci się , otrzy­
~~ny ' preparat z winianem potażu (58) : po· 
az zabiera kwas, a weinsteyn opada. ·To 
takze może słu.Zyć za prohę , chcąc się o by-

• tności kwasu wolnego upewnić. leżeli kwa· 
8ll nie ma, weiu;Leyn nie opaduie : lecz pi·oba 
Prz?z tynkturę lakmusu , i gwaiaku .iest p!3-
'Wn1eysza, albowiem one natychmiast od kwa· 
su ·wolnego caerwienieią. Nayczystszy ten pr~· 
tiar at , . . . 
llie ~ . zakczę~tem otw1e~anf1emd .uaczynia sta-
n· się wasnym, co się un me na przyczy· 
1 ie w eterze saletrowym podauey. Pozuaie 

I 
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się kwasuo.ść iego z zafarbowania k?1:~a zół'! 
tof; trzeba więc iego ua nowo oczysc1c , , czy 
przez wiui~n łJOtazu , czy przez wypra.zo11ą 
magnezyą. \ 

flamlbuch <lee Chemi!' vvn F.' A. C~ G re n , ~ter 'fheil • 
§. 18 86 u. 1887. 

Lchrbuch Jer A pothekerkunst von A. G. H as en , 2ter Bd• 
s. 340. . 

Journal der Pharipacie von Tr o mm id orf f, ~ter 
Band 2tcs Stiick. S. 2.99. ' ' 

Herm b •ta d t s Grundriss der theoret. und experimentelleJI 
• Pl~annacie: :her TheiJ, 1 808. ' 

78) Spiritus sulphurico·a~thereus. Liquor 
anodinus' minera/is Hoffmani. Spiritus 
vitrioli dulcis. (Hoffmąnns schmeri­
stillende 'I'ropfen. V ersiisste 
Schwefelsaure , versusster Vitriol„ 
geist.) Eter siarczany alkoholizowany, 
kwas siarczany osłodzony, wyskok 
siarczany osłodzony. ( Aether sui„ 
~huricąs alcoholisatu.s.) 

Ponieważ ten rozde'k te~ tylko różni się 
pd eleru siarczanego ' ze !'Ila wys~ok przy so· 
hie; przeto Farm. pms. przepi.sl.\ie do otr~y· 
p:iania iego nayprostszy sposób. Bierze się ie5 
dna czę# ~ wasu s.iarc~anego \ miesp się z 
częściami nayczystszego wyskoku i do 11" 

życia zachowuie. · Nieltqrzy Aptekarze destyl· 
!uią iescze raz tę mieszaninę i pozosLaie Vi re" 

J I 

I . 

~orcie nieco wodnistości , maiącey nieco w so.; 
hie kwasu ·Octowego. Tym sposoheni zrobi();; 
i1y rozc iek iest naylepszy. . . . 

Naypospo!jtszy śposól:i ro~1,e1na L1qi;i6n 
anod; zaldy na tern , ,apy i , częsc kwasu s1ar­
tzaneao z 3 częściami wyskokh , z zaleconą 
Ostrof1?0Ścią (18), . zmieszać, i tę tnieszani.nę 
?tiier.nem . ciepłem destyllować. Nap~'z6d prze­
chodzi nierozłoiony wyskok, po mm uastę­
Pllie eter, a w końcu płyn kwas octowy w so­
bie 7,maiący. Skoro , tylko strumienie prze.:. 
chodzącego eteru, nkazą się, na\tychrniast prz~­
~~ły . wys~ok wylewa się a halon na nowo SI\! 

1.uuie. Dopiero tak się postępuie , iak w de­
styllacyi eteru siarczanego : .destyllacya prze­
dłuża się póty , póki pozostah czarna ma~sa 
W retorcie nie zacznie wydymać się. Odbie• 
ra się natychmiast eter, zakłada się na nowo 
halon, i odbiera się płyn. dop.6ty, póki się 
zapach ~iarczysty czuć nie da. lak się iego po­
~bawić; okazano to ,w eterzę siarczanym [ 20 j. 
Oddziela się eier od przeszłego razem płynu 
Wodnistego, i miesza się z wyskokiem, któ­
ry pierwey przeszedł. Tym sposobem mozna. 
lzysty i mocny rozciek Hoffmana otrzymać. 
eielihy zaś przed~ufono destyll~cyą eteru do 

ll:ibrauia zapachu siarczystego , me trzeba wten· 
?zas nigdy przed zmieszaniem ż wyskokiem , 
lego rektyfikować , gdyz znaczna strata miey• 
~ee tnieć będzie . . Odłącza się od wody, ntie· 
3za. z wyskokiem naprzód -przed'1styllowanym, 
a dopiero , ie.Z<!li zapach siarczysty czuie ·się, 
hektyfilmie się nad wypraz~ną magnezyą h~b 
arytą' które podkwai i1arczany poły ka1ą; 

·' 

I 

/ 

- \ 
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Chcąc żeby rozciek był dobry ; trzeba wszY: 
stek otrzymany eter z wyskokiem zmies1.aC· 
~atw~ więc iest. widzi~ć.; .że . przydatuiey~zJ 
1est pierwszy .sposób , rob1etiia ~ . gdyż w u11ll 

łoży się opał tylko i1a zrobien~e eterii . kied.f 
przeciwnie w dhigini sposobie, traci si~ - wiele 
opał_n .na samo ?ddzie1enie wrlrnki.i do two· 
rzema się ete.ru m'en;;Jeżącego. Ze massa czar· 
pa w retorcie pozostała' ' może się uzyć ua 
1·o?ienie te.go rozcieku, okazano to w <le~t) Ila• 
cyi eteru s1arczariego. ' 
. Wszystkie etery i>ołączone ź wvskł>iiie11l 
ł~twiey się ż. wodą rnieszaią, iak sa~e przei 
się, to podaie . ~pos1~ ·proLowania przez wo?ę 
eter6~ f . czy; t~ie ma1ą .wyskol~u pi·zy sobie; 
Cbociaz t'ozc1ek Hoffmanna daie się rnieszaC 
~ wodą, kłqcąc g?. ż. i·ó~rią ilością wody; 
1ednakZe po ustamu się . [rnwirino się nieco 
eteru oddzielić: iP.zeli to się ni{ sta11ie zirnkielll ' . r I ) 

ie~t, Że mało eteru zriayduie się ; a zatem nie 
"stÓsownie do przepisu postąpiono. Wreszcie 
powin~en. lllieć zapach przyiemny; u{e zitŚ 
ostry 1 siarczysty.· 

Cru~rlriss der theorci:. und experimenteilen Pharmacie vofl 
D,S.F. Hermbstadt 1 istcrTbeil18o6 und stet 
Theil; 1 Boi; 1 

\ 

79) Spiritus sulphurico aethereus martia­
tus, Liquor anodinus martiq,/is. Tin­
Ctura• martis nervina, Ionica, Bestu""\ 

sche[fiana. ( Eisenhaltige versiisste 
S~h wefelśaure . Bestti:scheffische 
Nerventinctur. La Mottische 
Tropfen.) (Aether sulphtiricus al­
coholisalus martiatuSó) , 

I '. ' ' 

d Wyn~l~żca tey tynktury podał p1:zepis harM 
zo długi i kosztowny do iey robienia , któ­

ł'ego podanie .do wiadomości ~płacone zosta­
s o 3,?°,o . rub~i od Katarzyny Cesarzo.wey Ros„ 
;ysk1ey: , teraz ta tynktura łatwo i bez za-

lley tr:uduości przygotowywa się . . Naprz6d 
l)opraw10ny . przcpi& winniśmy Kiaprotowi „ 
~a któ.ry.~ fundui: si~ prżepi~ now~y Farm; 
, r., wy1ąwszy mektore odmiany: przepis ten 
lest tiastę pn y. . . 

R.ozpuscza się pewri:i ilość opiłek ..ieia­
ZlJych w mi.esianinie z 1: części kwasu solne­
f~ a ied1ier saletro~egó: Dl~ hasycenia do-

ze solucy1, doda1ą sH,i poty opiłki aby 
tz · · d · ~ ' l ęsc odaua nie rożpuściła się, . Cedzi się so-
tt?? .i parnie .w nacżynili szklannem do su• 

: ~8.c1: Wj'SlJSŻOiHi massa stawia się W piwni• 
er lu.h w ~ilg~tnem mi~yscu; . j)~ki nie przy­
&i ągn1e wilgo.ci; z. po'Y,1e~rza 1 me roz~łynie et Pły I1 cedzi się i częsc 1ego I .z 2 częsciami 
hzkr~ siarczanego czystego tak długo kłóci 
.,, 1 t d . . 'd I ' lol e er Zna)• u1ący się Ua SO ucyą zefaza 

oru i6łteio uie weźviie. Oddziela się ou 



dopiero od płynu ua dnie będącego przez le· 
iek , i w tvm stanie stanowi - eter siardaoY 
ielazny ( Naph~a 'martiata ). Zr:uieszawszy go 
z dwictna cz.ęściami nayczystszego wyskoku' 
otrzyma się Spiritus sulphurico.aetherezts mar~ 
tiatus. Wystawia się dopiero w flaszeczkach 
:ba promienie słoneczne póty , póki kolo1_1f 

• żółtego nie straci, i zupełnie bezfarbnym uie 
okaze się. 

. Sposób I od Klaproia uaprz~d vocbof 
iależy na tern, ażeby .Zelazo w kwasie s0Joy1~ 
rozpliŚcić ' solucyą tę z i'etorty do suchoŚC1 

parować ; a po odięciu balonu ·iaki ogie1) pod• 
Cladź , aby solan zelaza mógł się sublimo-waĆ· 
Przylega do ·wyiszcy częśd retb1:ty ,sóJ r6• 
zno-farhrla w jgiełkach. Po rozbiciu . retort~ 
wyymuie się ta sól i stawia się podoLoici 
w piwnicy do rozpłyqienia się. Postępo-wa' 
nie z rozpłynioną solą żbpełbie z wyżey 0 ' 

pisanem · zgad~~ się. Ze zaś subl~muiąc sola11 

zelaza ammonuak~l.ny. [ 2ó], znayduie się za• 
wsze W poz0Stał~sc1. me.~t> ~~J~t~U z~foza ; vz~LO 
ona po. r~zpłym~nm ~1ę w ,in;wmcy, równ1ei 
do robienia tey tyuktu~·y uzyc się ' moie. 

W obu tych przypadkach otrzymnie się 
iolucya niedok wasu .Zelaza dobrze uiedokW11' 

szo-uego: w _pierwszym 'P"zypadku nie dokWa~ 
sza się żelazo koszte1ń kwasorodu kwasu sn' 
letrowego; a gaz saletrowy uchodzi. Nied~' 
kwas żelaza rozpuscia się dppiero w f;.-w:isie 
solnym. Rozpusczaiąc zelazo w jednym k"'13~ 
sie solnym, nie ukwasi się ono doskonale~ gd,f J 

nie dok wasza się kosztem wody , iak się w o, 

....-... 417 ....-.. 

kazało 'w robieniu siarczanu żelaza,' dla tego te.C­
'\\' ł:cy solucyi uchodz~ gaz wodoroduy. 

Pod czas suhlim~cyi bierze żelazo ~1ęc~y 
1,vasorodu z powietrza, staie się przeto rowme 
Il~, ~aszonym dobrze niedokwas w soli suJJli-· 
11lowaney. Solan żelaza rozpływa się w powie• 
trzu łatwo, gdyz wilgoć z niego przyciąga. 
.a.ozumiaoo przedtem ' ze eter z tey solucyi 
\Vodnistey solanu żelaza, niedokwas oddzielał i 
"'· siebie zabierał' ale ten przypadek ruieysca 
~lte ma, tyl1w rozpuscza; w sobie część solanu 
~elaza, zkąd iego kolor zótty pochodzi. Równie 
Cz~sty eter ze]azem napoionv, iak Z wyskokiem 
Ztr1 ł " • . k ie.szaoy, m~ w asnosc stra.cema swego olo-· 
tu, l~zeli na działanie promieni słonecznych 
'Wystawiony będzie. J estto bardzo i'nteressuią­
c~ przypadek, chcąc postrzegać odmiany, ia-. 

1k1111 uległ. Micszaiąc tę tynkturę przed wybie­
:1.liem z śolucyą alkaliczną, złączy się alka'li 

kw asem solnym, a niedok was w kolorze ż6ł· 
lyi11 oddzieli się: traktuiąc zaś podobnym spo­
:?bem po wybieleniu, natenczas potaz złączyi 
d1ę. z kwasem s.olnym, a niedokwas żelaza od­
d z~eli siQ w kolorze niebiesko-zielonym. Od· 
Zlela~ię przeto cześć hvasorodu z niedokwa-

Su ' ] • . . ł k ' . .ze aza przez prom1emc s oneczne, tory st 
Sl<11e • k - . ' 
1 przez to mmey "Q waszonym :~ me moz ... 
~Y Oznaczyć, ua iakichto :fundament~ch po„ 
'Wl11owactwa wspiera się. Z przytoczdnych tu. 

1. <l~ności okazuie się, iak można dobroci ete­
f ll.. zelaznego probo,~ać. Powinien bydź bez• 
za'?uy, tak W'slanie czystym, iak z wyskokiem 
ttt1eszaoy: z solucyą zaś węslanu pot_ażu powi: 

~7. 

, I 
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nieii osadzać się niedokwas :ielaza w niebiesko"' 
·z6ltyrn kolorze: 

System; Ihod.uch der Chemie von F. A. C. Gren i 
„ 5ter 'I'heil ,' §. 5o'.l4 - 5027: 
Pharmacologi,e Tegoż, !2ten Theils, !2ler Bd. S. 2971 J· 
Verbesse:ru,ngen pbarm, chemischer Operationen, von ' 

F. A. Gottling, s;232~ ., 
Grund1·iss der theoret; und experimentcllcn Pharlliaci 

vori D, S. F. Hetmbstadt, Mer Theil, 1808: 

BÓ) Spiritus rectijicatissinzus, seu aŻcoho" 
lisatus, Alcohol. ( Hochst rectifi"' 
cirter Weingeist, alkoholisirtel' 'lV eingeist, Alkohol.) Wyskok will' 
ny, A.lkokol. (Spiritus Vini.) 

. Wyskok winny iest produi~terri pier,\lsze: 
g? st~pni<~ fennentacyi pły~ów,_ inaiących ~ d~' 
}He pierwiastek en krowy np. mosczu, inło , 
go piwa, i w ogóluości wszystkich soków 0 , 

wocowych smak słodki mai.ących. Prz!'lz ~~~ 
styllacyą wysTuok od fen;nehtowanyćh płyo0 .)) 
oddzi~·Jić się mozc. W kraiach południo""Y~. 
obfitu1ących w wino, 111). we Ft'aucyi otrzyrV ·e • • ,11l 
ią wyskok przez destyllac,yą wina: przeci'~ iY 

'W p.6łuocn ych otr7.yinuie się z niektórycP g'l\ 
· t?nk.ów zb6z, , które pierwey 'z wodą po~dj~i:\ 
się fen~entacyi winney : a poźniey oddz1e 
wysrkok pr~ei dcst~łl~cyą.. ' . 'itofl 

f rzeLa tll clrnciaz w krotce , m6w1 at f 
O fer~tfenLa ey.i winney powi.edzieć. Za. P~-zjo 
ldad formentuiąccgo fJłynu: obitirani ia s-W1e 

"1v . , . , 
_·c1sn10ny moscz. VVystawiwszy go na !em.; 

])eraturę od 602 do 70° Fahr., ulega iakienruś 
:·?ętrzuemu pornszeniu: występuią hulki, oka­
~tą~e. charalHery k~·asu wę~lowego: płyn 
. ąc1 się, temperatura ie"Q za ]ulkil stopni wyż-
s~a d . . o . h . . ' o powietrza, a na powwrzc l1l okaznie 
81.ę piana. Po niciakirn czasie ustaie pol'llsze­
ll1e: płyn wyiaśuia się, a na dnie znayduie się 
0~ad pod imieniem drozdzv znaiomv. Mosc~ 
lll~gł do pie ro wid kiey od1~1ianie, nie posiada 
Więeey słodkiego smaku, sl:owem icst wiuem 
~~1~1ieuiot1em, z którego prz.ttz destyllacyą otrzy-

.111emy pewny płyn, tuiest wys-kok winny, 
J>1er \'VC - • • d . ~i·· Y. '\\· ,sLll'O\~ym mosczll meznay 111ący 

'<· Wielka odmiaua, którey ulea.a moscz 
)lrz . . . . . d . ' • . b • , 
" 'Yp1su1c s i ę. ie y1~1c wyzszey iego tcmperatu· 
l.:e l znay<lmącey się w nim naleiy'tey ilości 
'"od . ' - L l ' . . . mstosc1 , cz 1.torey fennentacya l.est iue 
Podobna, chociaz O'na ~u tylk.p iako Śrzodek 
~0zlewaiącv słuiv. Utrzvmy·wano przedtem 
~e ~ . ' • ~ "' ' h· .Przystęp powietrza do fermenlacyi nie od-
(!~cie. iest potrzebnym, lecz nowsze doiwiad~ 
h~en1a okaz~ł:y, że Lyn~ymuiey ni~ iest potrze~ flar .Lavoisie:· przeds1ę.brał, fermentacyą w ap­
'\\> ac1e szc~elme . zamko1ętJ'.m•. aby m6gł gazy 
~ Y~obywa1ące się ehwytac , 1 dostąpił swecro 
an11 N ' · dk' k p tr aru. aywaz-mpysze wypa 1 , na tore 
Oł~eb? mieć uwagę, chcąc powziąć dobre wy~ 

Jraz · · • ~ok ,~llle o tey o pera cy 1, są i, stosowna wy-
:i 0 s,c temperatury do fermeqtacyi potr.zehney 
tli llchodzcnie kwasu. węgłowego i 5, znikuic~ 

e b"d d , . . 1 g() '< ąeego prze . tem p1e1·wiasl rn cukrowe• 
hi' co smak potwierdza. J\.f oscz zawiera w so· 

e Wodę, cukier, szlam i uiektór~ sole, l.lP· 
27 *, 

' ' 
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weinsteyn, i wrnian wapna. C~kier i śzl~Jll 
niaią podobne części składowe, toiest, węghk, 
kwasoród i wodor6d, r6znią się tylJio międzJ 
sobą przez zrrrodyfikowauy stosunek tych 
pierwiastków: Kwas winny przy potaiu i -wa" 
pnie hęd~cy tez same ma pierwiastki, tylk,0 

więcey kwasor~du. Chociaz . te sole po 11ko1~· 
czóuey fermentacyi oddzielaią się; iednakie 
zdaie mi się, ~e część kwasu winnego sczegól; 
nie pomaga do fermeutacyi, i znayduiem.Y t~~ 
~noieyszą ilość tey soli po fermentaqyi .. Częsv 
iedna kwasorodu kwasi.i winnego działa tJ:l 

l· 1 1- • ' s węg 1-. cu1u-u 1 szlamu , tworzy zatem k~a 
węglowy, który uchodzi-. Cukier pożba wio11i 
kwasor0du węglika, zawiera w obfitości 'W~~ 
drród, który łączy się z jedną iescze części~ 
l\.wasorodu, _i takim sposobem powstaie ~·) 
skok. Szlani zd'lie się także tt1 działać i JeC1i r. „, 
znayduie się po większey części znowu po Je1 

mentacyi. gdyż płyti obciążony wy'skokie~1 '. 
n!e może iego rozpusczonego mieć przy sob_1e: 
przeto się on oddzida i daic drożdże: r6'"o>:i 
sole nie mogą się w tym płynie znaydo~,a~' 
oddzielaią. się wię'c uatychmiast ; co okaz01~ 
'Weiusteyn do ścian nacżyń przylegniący. \Ń~e 
skok iest · fotnieyszy od wody; prze~o się 01~~, 
przez destylla::yą ':ddzdić. . Le?z. nie }est s~a' 
scze, czysty, rna wiele wodmstosc1, to1cst ie 

, · 'dk Z ' · ottJ ~oJWl taK nazwaną wo ę. e zas on ~ ~{; 
się w io5" Fahr., przeciwnie woda ·w 9 lsi~ 

I . 'e 
przeto przez powt6rzoue desty Ilacye 010Z ,o' 
?trzymać czysts1y, chociaz z wodą ics~ze ~-e' 
łączony, a wteucz~s ,,z~w.ie się. wyskokieW fC~ 
~ijfik~wai1y1u \Spu~~ v1u~ re~~1ficatus). · 

r 

kt!~lrncyi wyskoku na to s<;zególnie trzelit 
lli1f'c uwa3ę, .i1)y taki tylko stopień ciepła u-
lrzy1· · · 1 ' ] k · 1 · ' · ny wac , przez _,tory wyi, 'o u otmc się 
ll10) 'd . i . ze: ~aprzo przechodzący mniey. ma wod)', 
al\. pozrney przechodzacy. Ze zas ze zboz 

Otrzymana wódka ma ·po większey części za„ 
l).ach przypalony; przclo w destvlJacyi uzywaia 
~ . J • 

ę rozmaite dodatki, aby wyskok czystego za-
pachu otrzymać: do czego naleily sczeg6loie 
~alecaiący się proszek ;węgli rozżarzonych:' nie· 

tórzy leią nieco kwasu siarczanego· koncen„ 
~owan_ego do balonu , a to nie b~z pozytku. 
hodame w tey destyllacyi potażu lub soli ku­

cł enuey roLi ten pożyte!c., że woda z ni'emi 
~a • d · · I · ' kk .cz~ua tru llley się u at'ma, a zatem wys o 
~ lllmeyszą łey ilością przeydzie. Jednakże 
~rzez destyllacyą ,nigdy się nie otrzyp:1a wy-
1~ok wolny od wody, rua przeto iey przy so„ 
le od 4 do 5 części. Potrzeba wie]e 1·azy prze­
destyllować, aby czysty otrzymać : iak się maią 
te dcstyllacye przedsięhrać, okaże się zaraz. 

. Naprzórl zastanowić się wypada nad różne;;; 
~l probami dobroci wvskoku rektyfikowane­
~o, która zalezy ?d n-i~~ytnofci. prz~ uim wo-· 

Y· Nayzwyczaymeysza iest, ze się mm proch 
;tr~elecki lub suclw bawełna polewa i zapala. 
l' eze}i przy nim wody nie ma , natenczas te 
z:eczy po spale_niu, ostatni~y cząstki :WYs~rnku 
l1.Palą,,s1ę: przec1wmc te ciała zmacza1ą się, i , ;e ,zapalaią. Tych vróU nie trzeba zaniedhy­
llł~c, .gdy.z ieś'i ·wyskok ma .mało wody, ta 'się 
„ tt11 mm wvskok zu11ełme spali się ciała 
~ ~ J . . ' 

tr~eh nędą sucl~e i zapalą się.: ~icle zaś wody 
a) gdyby ctała po spaleniu byty wilgotne. . ' 
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Lepsza proba iest za p()mocą potażu st~-
. chego [!ł5J Kłócąc z nim wyslwk nie pn~' 1;, 

nien się rozpł) uąć, lecz ·suchy na dno 11pasd~· 
w przeciwnćm zdarzeniu, ideli płyn forniu 1~ 
na dnie będący, lub tylko, wilgo1nym 'się robi, 
znakiem iest, ze woda się zna; du ie przy '"ysl.o­
:ku. Proba ta iest stat ..,..,\ ' iąca, lecz ilości znat 
duiącey się wody nic ornacza,; do otrZ)Blilt~ia. 
tego, słuzy gatunlrnwa cięzkość wyskok1~' 
podaiąca naypc'\\'~1ieysze wypadki.' Bierze się 

„ do tego flaszeczka, w 16° Heaum. i ooo gr.'·wO' 
dy biorą-ca, i wypełnia wyskokiem: wyskok 
ten, iezeli nie ma wody przy sobie, powiuirll 
wazyć tylko 791 gran: icidi ma wodę' ,,.aiJ 
Więcey· możua w1ę'c 110dlu<T zhy' 1niey wao·i 113 .- · ' · n · o . 
sta 'wyrachować. Dr. Richter opatrzył nas 111• 

strumeutem, za pomocą którego uie tylko moc 
alkoholu, a1c tei i zwyczayney wódki ozua· 
czyĆ się daie. Instrnl'nent ten opntrzony jest 
s'k;lą, hóra od o do i oo dochodzi. Z::murza' 
iąc ią w wodzie dcstyllo~ aney i 6° Reau111• 

tern peratury maiącey, w pada do o. W n:.iY." 
,czystszym zaś wysJ,:oku do loo. Jezeli będi 1 C 
np. wyskok 20 wody części na loo rnaiącY' 
zauur1y się alkoholorn~kr do 80°. , Tym sro­
sobcm ilość wody dokłaąuie się detenuiuuie: 

A k , · 1 , , te 
a pte nrz moze. ra~~m ;~tia ez9, za pomocą J 
go mstrumentu, ilosc all.obolu w zwyczaJPe 
·wódce. 

. :i· 
Przez powt6rzone destyllacye rektyfi1,.ow0• 

n ego w,ys]i.olrn ~innego? mozfla wpra wdz1c je• 
trzrn;ac wyskol~ zupełme wolny od wody, 0 
żeh się uaprzódlprzeszła część odbie"rze, osobdo 
przedestylluie, uiywaiąc przy tern miernego 

' ' 

-::- ·4 2 5 "-.:" 

tego ciepła : lecz pot :zeha do tego kilka raiy 
:Powtórzyć dptyllncyc, nie otrzym~ .się iedna\ 
t~k natwany alkohol nhsolutus, gdyz ~oda w ta­
k1ey tem per:,lturzc ulatnia się , choc1az pm~ktDi 
gotowania się nie dochodzi, przeto z "."Yskok1~m 
z111i-eszana prżechodzi, chocia:.!. w mmeyszey iak.. 
l?rzedtem ilości. W O"Qlności kaida destylla­
cya, c;.zy o.na z solą l~b bez. s9li odbywa się~ 
Powinna bydź miernym ogmem pędzon:;t. Aqy 
Wodę przed dcsty1lacyą od wysko~u oddzie­
lić, sypie się d~ uiego 6 do 8 ~zęści p<:>.taz~ ,, 
lł6ci się to wszystko razem, i zostawia się, 
Pt'zez pewny cv.~s. - Potaż odbiera wodę wy­
skokowi i rozpus.cza się w niey, solucya .ta tw.o­
t~,Y .osobny płyn, od l,t6re~o .wyskok oddz1e• 
!1c s1ę moze: wys~ok ten oddz1e1ony rektyfiku­
~e.się iescze z dodaniem przyuay\nniey i6 cµę• 
8C1 potażu ba1·dzo os1roż.1ie: przechodzący wy­
s]lók zupełnie iest wolny od wody, W którym 
<il11.ohoforneter z.an\)rza się do ia,o0

• D. Richter 
Podał wyborny i niekosztowny sposób otrzy· 
~ania a1coh. '!hsol .1ti. G;runtuie się on ną 

\ f"zyciąganiul mocnem ~'od,y .przez S.';1chy so­
s•l Wapna, I r?Z.p\l~CZC.1111~ ~1ę. 1cgo w. W)"sloku:, 

61 ta uboczme otrzyrn\.lle ą1ę w wielu robo­
tact1, up. w robieniu węglanu ::nnrnoni;akalne­
p•1 (21) i ammoniiak~1 l~austycz~~qo (6i). N~­
e'Wa się w tey robocie pozostnłosc w retorcie 
~ 11ayduiąca się · wodą, kt6ra solan wapna r:o.z­
tll.scza. S<)lucya, ~~ oddziela s,ię oą z~yt~czne~o 
l apna przez cedz1ł~ę, po c7;c~u gotme s~ę w z;­
~zny1u kociełku do suchosc1: sucha sui prazy 
się Wtyglu dosiop\eni~, dla pozbawienia iey 
~e '~~szeJkiey wilgoci: wylcw;i :;ię potei:n ~. ~y-. 



gla do ogrzanego moździerza, i tłucze się, ~~k 
mo~e pydź nayprędzey, na grnb_y proszek: ~tll 
dehkntnieyszy icst proszek, tem wygodniey ie· 
go .uzyć moina, lee.z proszkowanie bardzo prę~ 
dko odbywać się powinno, aby sól ·wilgoci 
z, powietrza nie przyciągnęła, co się bardzo ła· 
two stać moze: zachowuie si-ę dopicrQ do w 
iycia w suchych, dobrze zamkniętyc:& i ob·. 
,wiązanych flaszach. . 

Chcąc alkohol otrzyh1ać , trzeba pierw~}' 
przez z'\·vyczayuą destyJlacyą dobrze zrel•t!·h· 
lowany przygotować wyskok, \V którym alko" 
holometr 75° do 85° pokazywać powinieu: 
im mocnieyszy on iest, tc~m więcey akoh. al.i· 
·soluti otrzym<l się. Sypie się dopiero <lo l];~· 
czynia do destylJacyi solan wapna i ualcwa się 
·5 częściami wyskoku ustawicznie micszaiąC· 
Jeżeli sól obrócona by,ła w delikatny proszc~' 
rozpuści się pn~d~o: przeciwnie wymaga dfot• 
szego czasu, przeto zostawia się naczynie t01 

przez nieiaki czas przy krytef, a potem, raz ie· 
s~ze. sk!ó~iwszy, na~•rywka naczynia w Jda~:t 
się 1 k1tme. Samo się to przez się rozumie, i~ 
alembik, pokrywa icgo i dzi6h powinny byL}j 
suche. Poddaie się powolny ogień. Naprz0 

przechodzący wyskok okaznie 100° i iest -wo.1" 
ny od wody: odmienia się balon i exami11L1;~ 
się płyn,, aby następuiący wyskols, między 0: 
a I 00° będący, naprz6d przedwdząccgo 0 je 
zbrudził: coraz więcey zuay<lować się woc ~ 
zaczyna. Mozna wszystko przepędzić, lecz '"\ 
skok olrnzuiący 80°, będzie zawierac„ wysk0 

międ~y. 90 a 100° h_ędący, , ieże_li destyJlaC~~ 
· _ostrozme odbywała się. Mozna wgo na no\\ 

/ 

,, 

I 

do dcstyllac.vi alkoholu uzyć. w alembiku 
znayduie się gęstawy płyn, k.tÓL"'i i<lst wodnistą 
soliicyą solanu wapna: gotuie się on ua nowo 
do suchości, ~opi się, obraca się w ,proszek i za­
chowuie do uzycia. Tym sposobem moze ou 
służyć w niezliczonych razach do odebrania 
1'·óqy wyskokowi. 

vVłasuości wyskoku są dosyć znaiome, 
aby można ich było tu przytaczać, tylko wy-
111ienić się mogą głównieyi;ze bliżey do pozna-
11ia lub natury prźystępuiące. Pali się w po­
'ViNrzu niebieskim płomieniem, a po spaleniu 
':viele wody a · mało kwasu węglowego tworzy: 
to okazuie iwzemaganie w nim wodorodu. Je­
~eli przystęp j)OWietrza będzie nieco zatamo­
·wany, daie nieco sadzy, ioaczey płonie Lcz 
sadzy. Jest bardzo lc"!iki, cięzkosć iego gatun­
kowa iuz ozuaciona. . Z wodą we wszelkiey 
proporcyi miesza się, ie względu na iego si­
łę rozpusczaiącą wiele pierwiastków, ' ma si~ 
z wodą przeciwnie, Rozpuscza on żywice, o­
leie lotne, czego woda nie zrobi : lecz za to 
l?;llnuny , szlamu, l<.rochmalu nie rozpuscza. 
Sinak i z::ipach ma sobie właściwy. Srzodki 
:P~·obowania alkoholu, czy ma wodę przy so-: 
h1e, iuż zostały podane, 

l-Iandbuch der '":Chemie -von F~ A. C. Gren, 2ter Theil, 
§. 1788 - 1862. , • 

l'harmacologie Tegoż, 2le• Theils, !2ter Band, rf:' I 7 5 • 
184. . ' ' 

Il i c liter im Beri. Jahrb. der Pharmacie 1799. S. 85. 
lI e r m b s t a t1 t s Grundris-s dl\r al)gem. E:x:perimeutal• 

cheinie , 4 ter 'fheil. 



Tego:f Grundriss der theoret. und e.iperime!\tellen l'har'" 
macie, 5ter Theił, i8o8. „ 

' 81) Stibium oxydatu.m album.. Antimo„ 
1 mam, diapho;eticum. Cerussa Antimonii. 

Calx An(imo"!-ii alba. (V ollkomme„ 
ner Spiess-glanzkalk. Schweiss„ 

. treibender Spiesśgla.nzkalk. Weis­
ser Spie~sglanzkalk.) Niedokwas an'" 
tymonu biały. (Oxydum antimonii 
~lbu~.) · · 

• I 
, Mieszaici. się 2 części · antymonu surowego1 

z 5 częściami CZ)Stey saletry. Stawia się ow 
s'zeruy tygiel hessyyski między węgle rozŻa„ 
rzone, i wsypuie się do niego potroszę ta mie" 

-azaai,na łyZką ielazuą. ' 
Za każdym r:1zem pow~Laie mocna detona" 

c~a: póly się dr~1g~ .część n~e w~ypui~, póki 
p1erws:?a zu'pełn1e me spłome, Bardzo trzel>a 
h.ydi w tern QStroznym, n~y na łyke rozzan;on~)' 
'mę pozostał? ma~y: gdyt biorąc massę, ta się 
wszystka za iednym razem zctpali, z wielką szko­
dą dla robotnika, iak to przykłady okazuią· 
Podczas detonacyi o,..siada w wyzszey części tJ" 
g1a sublimat krystalliczny, niedok was antym?" 
nu S~ilho ukwaszony, który się troskliw~e 
~zpadlem spycha i ż rozżarzoną massą miesz_a: 
,maczey, gdyby to qie ł>yło, preparat widoczn1e 
był?y ~a~ruty, gdy~ ten uiedokwas w małeY' 
dozie smierteJny womit wzbudza. Po wsypa· 

~ 

I 
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11iu wszyst'kicy nrnssy; trzyma si~ ona roda­
l'Z~) na i 'stopiona ua ogniu przez pół go~ziny, 
a porćm wyl>iera się iclazną ł:yzl•ą. Mas~a ta 
sldada się dopiero z l)iedokwa~u a1~tym ouu, 
'Wolnego potaiu kaustycznego, zmieszanego 
z &iarezanem i iescze z saletrauem· polazu. Za„ 
inicnią się w proszek delikatny, i stanowi nie­
dokwa:; antymbnu nieohmy~y (ox:yd. , album 
non aLluLtJm ): 1ep pospolitsze i est Stib. oxyd. 
nlhum ablutum. Dla otrzymaoia iego nalewa 
się stopio1~a i stłu czona massa 10 do 15 c,zę„ 
Ściąm~ wody wrzącey, kłóci się . przez pewuy 
czas moClJo, cedzi się-- płyu, osładza się niedo.,. 
1,was .biały ieseze wodą wrzącą p6ty„ póki o­
na liC'z s111aku uic spłynie. Sus1.y się polem 
t~n niedo], was dC!brze ul waszony, do hó1·ego 
l:l1eco potaiu przylega, niedaiącego się przez osło.,. 
dzenic pozlJawić, i do użycia zad1ow11ie się. 
Woda do osłodzenia uzyta ~awiera pota·z kau­
~ty('zny .z jnn~mi. sofomi rozpus"zo1~y: potaz 
J,?ustycwy ma medokwas nntymonu przy so.,. 
h~e, który w nim się rozpn&cza: dla odd1.iele­
l11a iego póty trzeLa kwasu siarczanego doda':' 
'-'' ać, póki os:id po-wstaie. Nosił ten osad pier„ 
"1ey nazwisko Materia perlata, za.ś, Ze w ni„ 
C'zem się od pierwszego uie r6foi, przeto z nim 
~1:1icszany bydi moze. Moina takowe osadza-
111e przedsięwziąć, ujm się woda od <;>sadu od­
dzieli, a wtenczas utworzony osad natychmiast 
z Osadem się zmiesza. famiąc wodę do osło­
?ze~iia uzytą, hystalłizuie się siarczan potażu ' 
1 11.1eco nierozłofoney saletry, która pod na­
tY1skiem Nitrwn antinzoniatum chow:.i się. 

ecz ona nic innego nie iest, iak pod.s<1łętra11 

; 
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potażu z siarczanem. pota:lu zmieszany~ U ży~ 
waiąc dwie części saletry na iedaę antymon.,u, 
r6wn~e otrzyma się niedokwas antymonu do­
brze ukwaszony: Jecz saletra zupełnie strawio-
11ą zostatiie, a płyn zawierać będzie tylko po­
taz kaustyczny i siarczan potaiu; nie otrzyma 
się więc nitrztm antimm'tiatum: chcąc ią ra­
zem otrzymać, trzeba przyµaymniey 2 i p6I 
do 5 części brać saletry: · 

Uzywaiąc z.amiast surowego , czystego an­
tymonu (~til>it~m plirum N. 8-ł.) w proszek o­
bróconego, i detonuiąc go również z 2 tylko 
częściami saletry, 9trzxmu1e się tenże sam uie­
dokwes: ~ecz ' woda do osłodze11ia użyta ,ma 
tylko w sopie potaż kaustyczny, zdaie się, 2~ 
.uieco i saletry nierozłoźoney : siarczan zaS 
potażu pynaymniey nie znayduie się. 

Smo"'7y Antymon sUada się z antyiuont1 

' ~etallicznegq i siarki:' · . 
Saletra składa ~ię z kwasu saletrowego 1 

potazu: kwasu saletrowego części składowe s~ 
saletroqSd i kwilsoród. K wasor6d działa tJ3 

siarJ,ę i r.amienia ią Vt' kwas s0iarczany, ktÓ' 
ry łączy się ~ potażem z saletry odłączouyn1: 
p0-wtóre łączy się kwasoród z antymonem 1 

nie dokwasza iego, część tego niedokwasu roz' 
'puscza się w potażu , i znavduie się , ia1' 
wspomniano , w wodzie do ost{idzenia użyte}'· 
Używaiąc , w dostatku saleLry, tak, ze iey kwas 
wszystek uie obróci się na niedokwaszeł1ie aiY ' to 
tymonu, natenczas pozostały kwas przez ciep 

' ' tO straci ~Heco k waso-rodu , znayduie się prze, „ 
w stame podkwasu z potażem złączony, kt0 

r-y .sczeg6lnie tćm się róini od kwasu, że słabe 

, ' 

powinowactwo z potażem okazuie , a ztąd 
I'rzez inny )-.was, chociaż słaby, łaLwo się 
oddziela · od potażu. Pod czas detonacyi po­
strzcg,a się obfity biały dyni , który iest uie­
dokwa~elJl . na wyzszey części tygl~ osiadaiącym~ 
Ze zas antymon na ogniu ulatma się , przeto 
zarnie\1ia się częśb iego w parę 1 nim iescze 
saletra na iegc> działać nfogłaby; nie dekwasza 
się przeto samym przystępem powietrza: nie­
doli. wa5 iaŚ dolirze ukwaszony ~ iest bardzo 
'Wytrzymały na o~ień. W dctoi:i~cyi ant.>mo­
llu rnetallicznego , kwasoród. działa na sam 
tylko mtła1; gdyż nie .znayduie się tu sia,rli.i 

. ' . . d ' i:1e moze się więc .Za uyin sf>osol)eQ:i utworzya 
s . . „ ' larczau potazm . . . 
. ze . zaś 'nitruni / antimoniaiwn prawie si~ 

i11e używa, lcj)iey więc iest i i zgodnie z eko­
lfomiką; 2 tylko cięści saletry używnć: chcąc 
zaś tę sól otrzyri1ać; można saleti'ę w tyglu · 
stoi1ić i rozpus~ió i, i1a nQ"\Vo skrystallizo• 
1'•ac, P:·zez td stof1ie11ie kwas straci część. 
1 ~asorodu, i podobną pierwszey sól uformuie„ 
N1cd)!kwas· antymonu ~oLrze ukwaszony iest 
}o.loru zupeluie białeg?; otrzymy:wany z sia~·c~y­
{u antyr~ouu bywa zołty, a me. rzadk? i zie„ 
. ~my; Pierwszy }wlor pochodzi od zelaza 
1.tóryni siarczyk antymonu iest zbi·udzony ~ 
l11ofoa o t~m naypew1~iey r:zekonać się przez 
detonacyą z saletrą ; biorąc iey 5 części a siar• 
~zyku antymonu iednę, i z1\l.ieszawszy w ty•. 
Siu. detonuiąc, szpadlem żelaznym nie mie" 
sza1ąc. Ie.żeli żelaza nie ma,. kolor będzie zu~ 
f>ełnie biały: w p1;zeciwnym przypadku ż6ł ... 
ty. Brau.ns~eyn podohnyn~ spo~ob~m .odkry~ 

f 



wa .się, i chal'al,Leryzuie się kolorem tielonyru: 
fałszowania podobne nie są szkodliwe.. L ecz 
podług J-Iermbstiidtct lcst trzeci s1,osóJ_, [ał· 
szowania bardźo szkodfr"vy , toicst arszemk1e_1u 
J)iałym, cz~li nicdokwasc1u arszeniku b1a• 
łyn1 (Misspi~kel) : Jll'~e;1 detonacyą z saleu:ą 
otrzyma ·się takoz arszenik biały; którego straszh• 
we skutki iuz są znaiome. Ale kiedy tako,'l'e 
sfałszowanie ma 'mieysce, kruszęc nie iest st?' 
piony, lecz p1;zymiesza1~y w kaw~łkacl~, _ktod 
rego zewt ętl'zna postac bardzo się rózm ~ 

siarczyku aut);monu, Siarczyk ten w zfarrwn~LI 
ma ko1or stalowo - szal'y z tkanką iglastą sobie 
właściwą i znaczną kruchość. Pl'zeci w nie arsze• 
11ik iest cięzRi, Śwido złamany okazuic kolor 
szaro-zółty i zupełnie metalłicznego glanc~: 
odłam iego iest ziarno;waty, trudno się roz~11'l 
w kawałki, i iest twardy. llzucooy ua węgiel 
wydaie zapach czosnku. ' 

Niedokwas ten antymonu, biały otrLyma· 
ny przez -trnktowanie samego metallu lub 
iego slarczyku z sale1rą, iest bez smaku i W W?: 
dzie się nie rozpuscza. ·Ma przy sobie czę~c 
potaiu, którcy przez wyługowanie odebrać 01.e 

można) tylko kwasy ią zab~ać mogą: wreszcie 
zachowuie si~ iak inne niedokwasy dobrze 

' ukwaszone, toiest w kwasach nie roz1;usc~a 
się: to podaie Śrzodek do odkrycia szl,odh: 
wego _.uiedokwasli antymonu słabo ukw~szoue i 
go, nalewaiąc octem des~yllowanym iego do 
przez t)ewnv czas zostawmąc: dodaw5zy 
przeced~onC'y solucyi ługu prussianu p~ta:Zu' 

. d . ł k , . nerrl Powstame osa bia y, tory test pruss1~ . 
· d k 1' k ' · iu1e:11 111e o wasu autymonu. a oz me pow 

~ade 11 osad powstawa~ p~zez węglan alkaliczny, 
lnaczey fałszowany b~dz1e wap_nem, ~leyw~­
sern ]ub im podohuetrn ; albo medokwas anty· 
lltonq słabo ukwaszony mieć, prz~, sobie ~ę· 
dzie. Białość iego ma~o. w . zołt?sc w_pada1ą~ 
<::a , ni6wi za jego czystosc1ą co do zelaza 1 braun~ 
steyuu. 

Pliarmarologie von F; A; C. G re n, :iten Thei1s , :iter 
' 533; Bantł S, . . . . . ~ . r. , ~ , „ 

Pharmacologie Tegoż Ster The1l, y• 329a u ~290. 

llao'dbuch det Apothekerkunst voh J. F, W estrumb, 

' §~ 14101 - 1406. . -

II e r m b st a d t im ,Betliuer Jahrbuch der Pharmaci.-

' l7g-8 . . s. 10!) • .. ' . ·• ' ' • · )' 
'l'ogÓż Grundriss der allgem. Expenmentalchemrn etc. Ster 

Theil. . 
Tegoż Gruudriss ller il1eoret, tihd experinientellen Pharma­

cie, 5tet Tbeil. i 8 o 8. 

8 2) Stibium oxydulatum fuscum ; Ctocus 
' aniimonii seu metallorunz. (Braunrother 
. Spiess,glanzkalk . , ,Spiessglanzsaf-

fi,an, Metallsaffran,) Nadkw-!ls anty• 
1nonu ciemno-pomarańcŹowr. (Oxydum 
antimonii fuscum.) 

Części równe siarczyku. antymo11u i sale• 
l~y n1ieszaią się z sobą : 1nieszam11a ta zapala 
8tę węglem w kociełku h1b trglu, naylepiey, 
1.:iu -Woioem m~eyscu. Powsta1e mQcua deto~ 
llacya, po któr'ey pozos_taie massa kolo1:u ~ą­
trohy, zhaiorn::t w aptekach pod naz_wisk~~m 
~ątroby antymouii:ilney ( Repa~ anl1mo1111 ). 
i:-o ostudzeniu ta lliassa tłucze i1ę' na prosz@k 

. „ 
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1 gotme w dosta'teczney iJości wody. P?zo• 
staie brunatny proszek, który przez cedzdk~ 
oddzielony , _dobrze wodą obmyty, stanowi 
iądany preparat' toi est stibium oxydulatwrtftf." 
scum. W niekt6r}'C~·przepisach propotcya salet.rY, 
<lo antymonu ies~ więhza, gdy.Z bierze się 5 częsc• 
saletry 11a 4 siarczykti antymonu; lub •ił u~ 
5 czę~ci. . . , 

Siarqyk antyri1onn składa się z antymó" 
rlu i siarki : saletra tu tak działa iak w nied0" 

kwasie antymonu Liałym [81 J, gdyż odstę_Pll" 
ie kwasor6d -siarce; żkqd powst~ie kwas s1ar" 
czany , równie.Z odstępuie kwasorodu antf 
monowi ; przez CO Oll W niedok was zamieuJll 
fil~ ' ' ' 

W rob~eniu uiedok wasu antymonu białe• 
go bierze się 2~ części sjlletry na iedoę sial'' 
~:zyl~u antymculi, t~ za,ś .biorą się rÓ\\ ne cięJ 
.sc1 1 ztąd pochodzi r6zmca tego preparatn °,, 
owego. Mała ilość kwasorodu , małą te.i ilo:c 
tworzy kwasu siarczanego , który łączy si~ 
z potazem z saletry . oddzięlonym : lecz nie 0' 

braca się WSZJStek kwasoród na to, alhowW!1 

część pewna łączy się ż antymonem i iego uie 
' dokwasza. Część zatem znaczna siarki zosta,"" 

· · 1 ł · · ęści<ł ie meu nivaszoną, ączy się l)rzeto cz „ 
z po~ażeni saleta:Y, który dl~ maiey iloś~i k~'~ 
su siarcżanego iest wolny, I tworzy siarczY. 
potażu: ten ma własność niedokwas aoty111~; 

' · ' · ' · I z 111 
11dukrozpusc1c: powsta1e P!'zet.o ~w11~zc kł' daią• o wasu antymonu , potazu 1 s1ar u s a b" 
cy się , znaiomy pod nazwiskiem -wątr0,;„ 
siarczaney : znaczna iednak.Ze część nied~k~ st 

. , . u1e ie 
t~-au 'antymonu u1erozpusczoną zosta1e : 

\ 
I 

bn czystym, iecz h1a siarl•ę przy sobie. Gotu­
iąc detonowaną massę w wodzie, r9zpuscza się 
Wątroba siarczana i siarczan potażu, a niedo­
k was antymonu Lrunatuy z sia!·ką pozostaie. 
, Topiąc równe części siarczy!rn ~ntymónu . 
l węglanu potazu [55], utrzymme się równie 
Wątroba antymouii;tłua która iedna bardzo się 
l·ó~ni od poprzedzaią,ce~: ta ro~pł_i_wa się łatwo 
W powietrzu, gdy owa przec1wmc sucha zo­
Slaie. Gotuiąc z wodą opnscza bardzo .znaczną 
Część niedokwasu antymonu z siarką złączone­
go, którv od owego, . przez detonacyą antymo• 
l1u z saletrą, bynaymni~y się nie różni; n~e u~y~ 
'"a się ieduak ten sposób do otrzvrnan1a me.:. 
dokwasu antvmonu brunatnego. Można się za.:. 
Pytać zkąd 'bierze się kwasoród do niedokwa• 
szeni~ antyn1onu, ]~iedy on, iak doświadczenia 
l1as uczą, "ani w węglanie potażu, ani w si~rc~y­
tu anty rnonu nie znayduie s!ę .1 ). Zda1e się, 
~e działa woda przy potazu 1 s1arczylrn anty­
l'l1ou11 będąca, którey kwasoród nie dokwasza 
l:l1etall a nwolniony wodor6d łączy się z siarką 
w ga; wodot·odny siarczxsty [ 2'ł. 28], który 
Z p<-itaźcm, siarką i uicdokwaseln antymonu 
"'ą11·obę antym<H1iiałilą formnie. Prz_yczyna, 
ie tu muiey rozpnscza się niedokwasu anty­
lllouu iak przedtćm , na tern zalciy ~ że tu po-: 

' ' . 
l) T~raz na to pytanie uie i est trudno o il powiedzie~, i:dyz 

P. Davy odkrycia potw.ierdzaią, ze potaż i soda są 
1nieszaniuą właśriwy• h metallów z kwasorodem: znay• 
duią się tn \V takim i~anie, Że mog;i. odstąpić swesó 

kwasorodu' H •. 
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taz w większey ilości znavduie się, może prz.e„ 
to więcey w sobie siarki ·i rozpusczoaego ?ie• 
dokwasu antymonu zawierać, g<lyz znaydu1ą.ca 
się w większey ilości wątrol1a. si~rczan~1,, wię: 
cey niedokwasu antymout.1 w s1cb1e wz1ąc lll~ 
ze. w pierwszym przypadlm przeciwnie, ~ie 
tylko była pewna część siarki: w kwas za011e• 

niona, ale też z nim pewna część polazu po­
łączyła się, 'przez co naturalnie ilośc wątrol~f. 
zmnieyszona bydi musiała, i dla tey iloscl 
siarczanu pot:iźu .tu znayduiąccy się nie ro.zpły­
wa_ sig owa wątroba antymouiialna w pow1etrzt.l· 

Ilosć siarki zuayduiąca się przy tym niedo• 
kwasie olrnzuie się przez tt'aktow~inie z kwasefll 
soluvm, gchie gaz wodo rodny siarczysty -WY" 
wią~uie się : częśc wody z kwasem solnY11l 

zmieszaney musi sie rozkładać, kwasoród iev ła: 
. - . J ·a· 

czy się: z niedokwasem amymonu, a uwolni . . . . k o~ ny przez to wodo ród t ~'.o rzy. z .sia.r ~ gaz W1 ~5 
dorodny siarczysty. Wrcsżcrn ten tne<lok'\\ 
w wiehi kwasach, mianowicie roślimiy r:h, łat\\' 0 

~ . , · · ·. ' · · trO się rozpuscza, i ua tem się grtmtuie uzyc1e 1et'.l 
do robienia winianu antymonu i i)otain, 01:~~ 
win womit wzLudzaiąc_)'.t:h. Dla mocne)· si~J 
womit sprawuiącey sam przez się nie uźy~tl 
się. 

1er 
Pharma~ofogie von F. A. C. Gren, 2ten Theils :i 

Band. S. 550. 55.p' 
System. Han<lbuch der Chemie Tegoż, 5tr.r Tl1. ~· 

5345. - J]lb• 
Han<lbucl1 der Apothekerkunst von J. F. \V es L ~u 

§. 1369 - 1,j74. . etC• 
Gruudriss der theoret. und experimentellen Pharmacie 

von D. S. F. II er m b stad t , 5ter Theil, 1808' 

...--- 455 ...._.. 

85) Stibium oxydulatum vitrijicatum. Vi­
trum antimonii. Succinum antimonii. 
( Spiessglanzglas. ) Siarczyk niedo• 
kwasu antymonu stopiony. Szkło ant1-
monu. (Oxydum Antimonii semi~ 
-vitreum.) 

. Nicdok was antymonu ,taLy, połączony z siar.; 
11.ą topi si.ę w. ogniu. ua ~zkło w pół prz~zr?czy­
stc, w cICnluch zas tablicach w zupełme ·prze­
zroczyste, które w Aptekach iest przyięte: lee?; 
nie obraca się dopiero do uzycia medycznego, 
tylko do rohicnia im~ych preparatów antym~­
~1iialnych nżywa się. Sposoby na olrzymame 
tego są następne. 

Część iedna siarczyku antymonu w proszk?, 
tniesza się z polową węgla. Miesza.nina ,syp~e 
się na wypalony. odfupek g~rnk_a, i P~'azy. się 
po'\\'Oln ym ogmem uslaw1czme . nnes1:al_'.l.<!· 
O"ie11 , mianowicie z początku, me pow1m.en 
hy::,dź mocny, inaczey siarczyk 2nt5 mon u, któ­
ry .się łatwo topi, zleie się w massę, co praże­
nie utrudni udyz na nowo massę ucierać t. rze„ 
b ' b • d a. Podczas prażenia występme ym mo-
cny, powinien zatćm rohot~1ik odbydź opera­
cyą pod kominem do?r~e c1ągną~ym : w po­
czątku massa czarna bierze powoli kolor szary1 

skoro zaś dym po iedno~tayuie przed~~1Z.0~1ym 
ogniu ustanie , trzeba iego wzmocmc az do 
słabe,.,.o rozżarzenia odhlpka. Skoro dym u­
stał, 0 a na szarym proszku lsnące się punkta 
llkazuia znakiem icst ukończoney roboty. Sta­
wia się''. dopiero tygiel hcssyyski do węz;; li do 

28 * 
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rozżarzenia, siarcz) k Zi!Ś wy prażony sypie się 
do tygla, który zaraz się n1akrywa , aby węgle 
wpaśdi nie mągły. Siarczyk łatwo się topi' 
lecz tez część iego w kształcie dymu J)ialego 
u_latoia się. Po stopieniu wszystkiego wylewa 
się ma11sa, która po ostudzeoiu iest żądanell'1 
s.zkłem antymonu: znaki iego zewnętrzne iuź 
są opisane , i w dobrze przygotowanem szkle 
ty U.o zna1duiące się: gdyż nil? dosyć WJprazo­
ny sia1'czy-ł\ antymonu, daie szkło łatwo topnie­
iące, nieprzezroczyste, nakształt wątroby, a do 
tego niedaiące się ·popl'awić. I>rzeciwnic", przc­
dłuzywszy zanadto pra.Genie, ulotni się wiele 
siarki, a mel111l mocno się ukwasi: w takim przy­
J>adku p1·oszek topi się trudi10, i ntrzym11ie się 
niedokwas antymonu w szkło stopiony, które­
go ·własności od należytego szkła antymontl 
bardzo są różne. Ale można iego poprawić; 
clodaiąc do rozzarzonego proszku nieco siar­
C~J k O antymonu: pr.oszek ten pt zez to łatwo 
się topi i w szkło antymonu zamicui'a się· 
Ztąd s,ię_ o1.ta~,uie, że ta robola z pewne1~i 
trudnosciann 1es.t połączona : wszystko prawie 
z~łd~ od ostro:luego poddauia ognia w praże­
nm siarczyku aaLymona. Wreszcie szkło ua"' 
tychmiast się w)-lewać powinno, skoro mass~ 
s~opuieie, inaczey zoaczna iegó część uloUJ1 

~1ę. 

Siarczy k antymon i.I składa się z siarłti i ?n~ 
tytn<iou: pod czas prażenia siarka u]atuia się' 
a niedok was za pomoc-ą kwasorodu atmo~~c .... 
ryczncg~ nie dokwasza się: przez to prazcnie ie~ 
dnak me wszystka siarka ulatnia się, Jeci 
część iey łączy się z metallem. Mo.Znaby pra· 
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~yć bez proszku węgla, lecz ten dodatek robi 
lSlotny pożytek, gdyż naprzód prz.eszkadza ła­
twemu stopuieuiu siarczyku antymonu: powtó­
l'e przeszkadza mocnemu ukwaszeniu się anty­
l11otrn: węgieł bowiem zabiera pzęść k wasoro­
du, i w stanie kwasu węglow<'go uC'hodzi; nie 
Zostaie przeto nic węT?;la w mieszaninie: pozo­
stała zaś po wy prazeniu massa, iest sam) m 
llicdokwascm anLymonu słabo nkwaszouym, 
z małą ilością siarki połączonym, znaiomym 
pod nazwiskiem popiołu antymonu [ ciois 
anlimonii J. Dym wychodzący pod czas sto­
{Jicnia na szkło, również iest niedokwasem 
a11tvmonu słabo ukwaszonym. Trzymaiąc nad 
tyglem zimne ciało, zg~scza się len dym i przy­
lega w jglai;tych kryształkach , kwiatem anty-
1nvnu [Flores antimonii] nazwanych. Przyczynę 
łatwo iest zrozumieć, dla czego dodanie s'iarczy ku 
antymonu do uiedokwasu d.ibrze ukwaszouego 
{lomaga do zamienienia '" szkfo, gd >z on przez to 
llie tylko ·odzyskuie s i a r kę, na kt6rey mu zbywa, 
lecz też oddaie l~wasoród metallowi siarczyl.u, 
Przez co oba staiąsię słabemi oiedo}, wasami, i do 
~an1ienieuia się w szkło sposobnemi. N a tern tez 
Zasadza się sposób robienia lego szkta podany 
?d Bergnzanna. Topi się mieszanina z 8 czę-
8?1 nieqokwasq białego antymonu i iedney 
81.arki, zkąd dobre szkło powstaie. Siayka od­
~1era cześć kwasorodu metali owi, zkąd po wsta­
lc kwas "siarczany i .uchodzi: mclall zaś słabo 
li.kwaszony topi się z sitil'k<i: pa szkło. 8zkto 
~~~tyn.i o nu ro,zpu.scza się łatwo W .k.'~asach ro­
l 1nnycb, ~o:c się P~'zelo do ~obiema .c~cty-

ll [91 J ' wrn wom1t sprawmących uzyc, do 
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c~~go trzeba iego pierwey w prosżek zamie: 
me: proszkować trzeba z ostroinością, gdy~ 
])ył ulatuiący moze robolnikowi uszkocfatC· 
P'rzedtćm mieszano częś-ć wosku stopionego 
z 8 częściami proszku szkła antymoniialnef(o ~ 
co pod nazwisk iem //itri ant;monii ceratt 
do użycia woętrznego oLracanć hyło. 
' Szkło antymonu wyr:iLia się td i w fabry-­
kach. Zewnętrzne znaki dobrego szkła iuż są 
opisane: sfałszowane moic Lydi - tylko przez 
szkło ołow iaue. O<lkrvwa się ono , ucieraiąc 
iego pewną ilość na p1~oszck, micszaiąc z pro• 
szkiem węgli i potażu, i to wszystko na rnier• 
ne rozzarzenie wystawuiąc: po ostudzeniu pod 
czarnym :Zużlem, zoaydu\e się w kazdyrn pr7.r 

· padku metalliczoe iądro: ieżeli nic było ołc~· 
·wiu, iądro to pod młotem kruszy się, przect"­
wnie ołów daie się ciągnąć. W reszcie mo~e 
się to sfałszowanie poznać, przez przebiian1e 
się }snących kawałków ołow, gJyż w sto• 
pieniu ołów odLiern kwasoród niedokwns0"' 
·wi antymonu i nie może się szkło utworzyć· 
Szkło ołowiane łatwo się też rozr6żuia od 
szkła antyrnoniialnego przez swóy kolor Z.6ltJ1 
lecz teu znak nie iest ·wystarczaiący i). 

, • Handbuch dee Chemie vc,n F. A. C. Gren 1 Ster Tl1cil ' 
§. 5326 - 5337. 

J) Jeśli szkło antymonu icst sfałszo\\ane szkłem otowi~~ 
• I 15ci. nem, natenczas kwas sa etrowy łatwo ołów rozpt . 

solucya ta łatwo się przez kwas siarczany sprecypv 
tuie. H. 
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l'harmacologie von F. A. C. Gren, 2len Theils, t.te~ 
ną. s. 52G. . 

Grundriss der allgemeinen Experimentalchemie von D. 
S. F. H c r m b st a a t, 5ter TheH, etc. 

'l'egoź Grundriss der theorct. und expcrimentellcn Phar• 
macie 5ter Theil, 1808. 

84) Stibium purum, Regulus Antimonii. 
(Spiessglanss1netall, Spiessglanzko-: 
nig.) Antymon. (Antimonium.) 

N owa Farm. prus. daie następny przep1i 
<lo o trzy mania tego meta Uu. 

Sześć części żelaza roziarza się w tyglu 
o.hszernym, ua co potem sypie się i.8 ~zęści 
8Iarcz,kn antymonu: po stopieniu wszystluego, 
Qodaie się potroszę 4 części salelry snchey u· 
tartey: skoro mieszanina st0piona naksztnłt wo­
ćly będzie , ·wy le wa się do sto z ka nwsięinego 
lub zelaznego pierwey tłusto ścią wysmarowa• 
llego, w którym metal na dnie się zbiera: temu 
0sadzeniu dopomaga się ostroznem u~erzcu~em 
w stofok. Po ostndzeniu rvywraca się stozek, 
w którym pod zuzlern znayduie się nntymon ' 
0 dd7.icla się on za pomocą młotka. Otrzym<>· 
11 Y antymon uciera się na proszek w moździe­
l'~ll, i miesza się z 8 częścią sucbey saletry. 
l>od<laie się w tyglu powtórnemu sto pieniu, 
w_Ylewa się <lo stozka, i od :luzla oddziela. Dc. "". 
ll1e1·0 go za czysty metal uwaiać mofoa. 
. ZeJazo ma wieks?.e z siarką powinowactv o 
lal, antymon: połączywszy więc siarczy k ant,:­
l:!lot1u Z zelazcru siarka zł acz V sie Z żclazelll ' ' . . . 
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z'kąd powstanie siarcz, k zel:iza, , antymon zns 
oddz_ieli się. :Podi.!iąc • salellę pierwszen u sto" 
pie~1m, działą iey kwas na siarkę, forruuiąc 
~ mey kwas siarczauy, 1\tÓry łączy się z pot:1· 
zem , razem te.Z przBz to dodanie ułatwia się 

s~opienie. Otrzymany aniymoD ma czasem przy 
sohie nieco .Zelaza , i nazywa się wtencz~S 
Regulus arttimonii martialis: dla otrzymar)la 
iego zupełnie q ystym, pom~ga doda.nie O" 

wey części snl<>try, kwasoród iey nie dokwasza 
ielaz_o, które miesza się z inilem: razem pozbY" 
·wa się przez t? i siarki niekie~y przy metallll 
znaydmącey się. · 

Inne sposoby, do otrzymania czystego W 
g_o metallu słuzące, są nasiępne. 04<'ry części 
starczy]rn alllJIUOuu mieszaią się d oskonale z~ 
częściami weiosteynu ·a ~± części saletry stl: 
chey. Roziarza się tvgie] między węglarni, 1 

wnosi się_ f><.ltroszę mieszanina, gdzie za każdy~1 

rnzem nne.nw de~11~rncya powstaie: po wsypautll 
1Ysz_y~t}' ~q;o, t1 • p1 się massa, wylewa do stożJ~:i, 
tłuslOsną ~ ~ sruaruwanego1 i pomaga się do os1.'.l" 

dauia mrtaJlu uderzeniem młotka w scial1ę 
sto.Zka , 11.tón się po .ostudzeniu przewi'aca, a 
me1all za pmuocą młotka oddziela się od zll"' 
:ll<i, k órv iest prawdziwą wątrobą antyrnontl· 
OL1?~· many L.\ m spos; ,bem antymon nosi 11/: 
zw1sko Reguti antimonii simplicis sezt vtt. 
garis. Przez leu ])r·ocess nie otrzvmuic się 

' J dit' wszystek metall w siarczyku antymonu znay , , 
iąc}_ si_ę, grlyz prz.Yuaymniey ·czwarta iego l'z ęsC 
t L • ' • . z\' kil rac1 się, <uoc•az proporcya iego w s1arc J 

antymonu z siarką iest iak 2: i. , 
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\V teyrohocie kwasoród saletry łączy ~ię z W~'!' ­
Rlikiem" weinsteynu i tworzy ·kwas· wgglowy, 
<~dJziclony zaś potaż z saletry i -wcins~eyt)U l~czy 
się z siarką antymonu: powstaie ztąd srnrcz) k po­
lazu, hóry wiele w siebie antyrno m.1~ zaLicraiąc; 
St~uowi wątrobę autymonu [8'2 JW szy ste~ 1uetall 
Orf wątroby byłby zabrany, gdyby była te,Y ~y­
!.t;.irczniąca iloś6: ze zaŚ ten prZ) padek rn1ey­
~('a nic ma; przeto częfo melalłu pozostaie i 
~tinyduie się pod iuzlcm. N ie uzywanob.y tego 
8Posobu rohienia, podług którego nie w szystek 
:J.ntymon otrzyruuie się, gdyby zuzel pozostały 
lln użytek obrócić się uie mód: używa się 
f>rzet{) 01~ do roLienia mydła a~ty1nouiialnego 
[74 ], j_ kermrsu minerał n ego [87 J. · 

Hermbst(iclt znleca bardzo prosty i wy­
godny sposób do otrzyn1ania autymonu, kt?: 
l'}' na tem zależy , aby wziąć równe częsc1 
hiedokwasu antymonu ciemno-pomarańczowe­
{50 czyli antymouiialnego [82} i czarnego my'!' 

din, razem zmieszać, i tę mieszani1~ę w tyglu 
St;opi.ć. Szafran tnk nązwany antymoni ialqy iest 
11tedokwasem antymonu z małą ilością siarki 
Połączonym. Zn~yduiące się w mydle alkali . 
~<tbiera sbrkę, węglik za& i 'wodor6d tł11s~o­
Sci zabieraią kwasoród niedok wasoV\ i ant} mo­
l:lu, hóry przez to zarnien_ia ~ię w metal. 

Ic~zcli antymon zupełllle 1est czysty, wtell· 
Czas na powierzchni iego formuie się si eć luq 
?w_iazdeczka, a ztąd nadane iescze iedno ną· 
:tw1sko regulzts antimonii stellatus. 

d Czysty · antymon ma kolor Liały cyny, i 
0 _łarn hyst'.llliczny , który w powictrzn od­
l:l:i.ia11i~ ul~ga. Ciężko# iego gatunkowa do 
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wody iest iak 6860 do 1000. Iest bal'dzo 
lnll~hy, i daie się pod młotem na proszc~ 
ucierać, twardość i ego iest za acz na. Nie ma au1 

smaku, ani zapachu. '1\T ogniu topi się w temp~­
raturze 800° Fahr.: ieżeli to stopieuie dzieie s~ę 
za przystępem powietrza ; natenczas ,yytła~e 
dym biały, kt6ry Jo ciał zinrnych w lształc1e 
)snących igieł pl'zylega , znaiomych pod na~ 
zwiskiem kwiatu antymonu srebrnego ( flo­
res autimonii al'gentiqi) lub śniegu antymotzl~ 
( nix antimonii ) : składaią się z antymonu .1 

J,wa~oro?u, ł1.t6rel?o b~orą z po"."iett'za, i posiadatił 
w w1elknn stopom s iłę won11ty sprawuiącą. 
' Chcąc pr~ekonać się, ze antymon nie JXJ~ 
zelaza przy . ~obie , trzeba iednę i ego częŚC 
~ dwie'ma . saletry detonować' przez co 0 1~ 
w niedok was · biały [81 J zamieni się: ideb 
zaś ten niedokwas . będzie miał zółlą farbę, ua­
tenczas ielazo do metallu przymieszane bę" 
dz ie. 

Hanclbuch der Chemie von F. A. C. Gr-en, Ster TJieil, 

. §. 3290 ".' :hg4. §. 5346. u. 1.1396. ~ 
Pl1armacologią Tegoż, 2ten Tl1eils, 2ter Band, S. S iJ• 

II er m b stad t s im Beri. Jahrb. der !'harmacie '79 8' 
s. 118. 

Tegoż Grundriss dertheor, unllExpcrimentellen I•harn1acie, 
· 5tcr Theil. 1808. 
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8 !'...) u Sulpliur praecipitatum. Lac sulphu-
rzs. Magisterium SulphuFis, . (Gefall­
ter Schwefel. Schwefelmilch. 
Schwcfelmagisterium.) Siarka osa-
pzana. Mleko siarczane. 

Gotuie się pewna ilość ługu kaustyczoeo-o 
'Il.> l . łl ' I . d J · · d · 0 

~ocie 1.u ze azuym, i o · a1c się o 111w10 

tyle siarki czystcy, azeLy część iey, 1)0 IJ~fł. 
~Od ' ' . ' 
ła zrnnem ,gotowa~m.' mer?ieuscz~na zosta· 
d · Po czcm cedzi się łng I ~ częsciami wo· 
:pl rozlewa , po rozlaniu wy pełnia się tym 
do.Y~1~m .ł lub i ~rnczynia, do któreg,o póty 

da1e .s1ę kwas siarczany rozlany, p0ki osad 
}low t W - · · \\' s aie. yw1ązu1c się wtenczas bardzo 
w 1ele. gaz~1 . wodorod1~eg? , którego poły }~ać 
kYSll zpgac. się trzeba, gdy z w przypadku w wiel· 
~ey. rnass1e odbywaiąccy się roboty, ieżeli 

: 1ąg powietrza micysca nie ma , udusić ' mo· 
:>:e 'f b · .b · .rze a wi-ęc zawsze to operować nn do-

1. ryrn ciągu powietrza : C'hcąc zaś przykreao 
lozf d, . ti 

111 i ~y z się ?,apachu, trzeba palącą się twiecę, 
, ee na pogotowiu, 'którą (raz wodorodny 
"all I , , .., 
~ a ac mozna , a zatem i pozLydź się teao 
·<lpach T l . ' d . b . o, Stw u. o ~ap? em.e z~ ?e~o, i11e ezp1eczen· 
ł· a za sobą nie c1ągrne, 1ezeh zadnych rzeczy 
t~o zapalaiącvch się, w Llizkości nie znay~ 
d ll.ie iię. Odd~iela się dopiero płyn od osa· 
.b~' który obmywa się wodą p6ty, p6ki ona 
8?. s!11aku sola ego nie spłynie : w ko11cn sn· 

Y się · · ' · ł dl · ł · · lla . m1e1 nem ciep em , a a mia kose 1 , 

l„ ciągu powietrza. Stanowi to żądaną siar­
c: precypitowaną . 



. ·e 
R.ozpusczaiąc zwyczayną, przez stopte 1~ 1 

·otrzyrnat1ą wąLrobę siarcztH1ą [57 J w wod~1~" 
:zosta·wuiąc ią przez kilka dui w spokoynost.:i, 
:potem cedząc, i wyzey opisanym sposobe111 ' 

1?k siarkę precypitowaną,· osadzaiąc kwa~e~ł 
siarczanym, również otrzyma się podobna siat' 
'ka dosyć dobra: lecz trzeba gdyby przynat 

. . d . } l scl JUmey przez trzy 01 so ucya w spo wyno 
stała: formqie się wtenczas zawsze trudny osad, 
1.tóry się przez cedzenie odfącza, a dopiero sO' 

lucya osadzana daie czysty osad. . 
Sposób Hermbstadtu na otrzymanie siark• 

precy pitowaney bardzo taniBy , w teru się nad 
inne przekłada, ie otrzyumie · się sia1-ka P!·e• 
cypitowari~ czysta, i od wszystl1.ich przy1111e: 
szań szkodFwrch wolna: co w jnriych spos0, 

.bach przytoczon1·ch, z przyczyny zbrudze. 
uia częstego siarl i , 11 ie rzadko ma mieysce · 
o czem nizey się powie. Miesza się i 6 cię' 

. . , t 1 I . i1t1 sn siarczanu potazu ul uczonego u) siarcza , 
5CJdy, z 3 częściami proszk~ węgla : miesz:l 
11ina ta topi się ua mocnym ogniu: wyle'f:l 
$ię poLĆm i rozpt1scza się w 12 do 1 6 cif 
ściach wody. Siarczan alkaliczny ząmicnia stQ 

• · c1 w siarczyk wodo rodny alkaLicz11y, m111ą ', 
1irzy sobie nieco \vęglika, który solucyi ł- 0 , 
lorn zielonego udziela. Zostawiwszy tę sol~ 

k"lk d . . . .dd . l stQ cyą przez 1 a t1l w p1wmey , o zie a 
'Węglik w gruzl'ach, a 5o)ucya liabiera czystegdo; 
z6lto-cz<'l'WOL1el'0 kołor11 : cedzi się i osa i o · ~ ·a1"' 
Wyżey rodanym sposobem , iak mJeJ,o SI' 

czane, po czem -0btuywa się i suszy 1). 

. rcianc' 
i) l'odauy otlemnie sposób otrzymania mleka sia 
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Mleko siarczane czyli siarkę sprecypitowa• 
hą Oiiano tylko za siarkę bat dzo zdrobnioną 
~~ol'iaz od niey ma od111ieone własi10ści: po: 
lll~nąwszy icy biały kolor , ucierana z kwasa• 
~1 1 daie się czuć zapach g.1zu wodorodnego !1arczystego; można .rrzeto ią za z"".iązek ga­
,ll, wodorodnego swrczystcgo z siarką uwa„ 
Zac. Aetyologiia operacyi we wszystkich trzech 
8Posohach iest iednostay\fa, ~ylko , że sial'czyk 
:Wodorodny potafo , r6tdemi drogami otrzymu­
;~ się. Dodawszy kwasu tworzy się sól alka;. 
t.zna,. a gaz wodoroi.lny siarczysty ucho-

z.i. Starka przez to oddzielona opada: zabie-
~a, ' '' I d . ąc zas częsc gazu woc 01 o · nego siarczyste• 
~o' form,uie tak nazwaną iiarkę precypitowa• 
~~' czyli mleko siarczane. Płyn ma zapach 

1eprzyiemny, od będącego iescze przy nim 
~\lzu wodorodncgo . .siarczystego, 'kt6ry po nie• 
lul1.im czasie uchodzi, a w płynie sarua tylko 
~6t. alkaliczna rozpuśczona zostaie, która ie­
~eh iest siarczanem potaiu lub sody, po' wy­
/''owaniu do suchości, do robicuia mleka 
Iure„~ dł t · h ' ' · łlJ. , „„nego , po ug rzec1ego sposo u uzyc się 
Oze. 

Cho~:iaż ten/ prepa1:at łatwo i bez wielkie~ 

~---
sci z siarczanu potażu i węgla ' nie udawał się nie~ 
którym , a P. Buchlwlt. radził do stopioney massy 
Po wyługowaniu dodawać więccy siatki. Tym cza• 
s:m trzeba bardzo uważać mi czas topieaia. leże'" 
11 . d' . . dł . d „ się OR ostatcczme me [>rze uzy, osy(; śiarki 

nie utworzy się. Przeciwnie ieśli się nazbyt przedłuży, 
ulotni się wiele siarki : o:Liu zatem pri:yparlk~w ałe ioBt 
ilutfp1two H, 

f 

I 
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o-o zachodu rol1ić się mo:ie; wielu iednak 
~pte~i.arzów lmpuią icgo : ulega przeto fałszo• 
wanrn. Ze . zaś ci ludzie iedynie uwagę swa· 
ię zwracaią na dobre weyrzenie swoich to"'1a· 
rów ; nsiłuią tedy, ahy nay bielsze mleko si?r~ 
czane otrzymać, t}:iywaiąc do osadzenia ie~ 
ałunu , zamiast kwasu siarczanego : osiada .za. 
tćm razem glinlw, któl'a Lia'łosć wi <;kszą nada1c: 
wagę powiększa. Osz11k;<lust wo odkrywa się, ,v.J, 

· 1 · 1_ 1 . ' . 1e 
stawmąc ta wwą siat•R~ w tvg u na og1e11 · , 
żeli hyła czysta, wszystka się ulotni , inacze}, 
powstaic' ziemny osad, który iest glinką: ro. 
wniei postępuic sic; w fałszowaniu skorupt1~1 

os.tryg, gdzie siarczyk _·wapna pozostaie. Pr23: 
nncszany puder lub krochmal podobnym 0 1, 

· krywa się sposobem, a w takowym pr;typiil 
ku będzie pozostałość węglista. 

S . I 1 6 ~ l . · 1ef' iar w, ~l rą my z hauc lit Oll'zyrnme11 J" 

nie iest podług doświadczeń l ·Vi:strumba c~Y'i 
sta, lecz 'oprócz innych szkodliwych rnetaJI ;, 
ma nie1kiedy i a~·szcnik przy soLie. Od pfZJ, 

mieszania nabiera wprawdzie sia1 ka zółtcgo J,O. 
l~ru , lec~z '~ n~ałe}_' ilości bynaymniey ],ol~~ 
me odm1ema się, 1 ten przypadek i est o:i~ Pd• 
spolits2:y. Trzeba więc użyć na pomoc śri~~o' 
ków chemicznych , dla odkrycia tego si' 1b 
dliwego przymieszania: do czego P. l/7estl'111:~tl 

d . 'b N I . ,.. "1 następny po aie sposo . a ewa się aoo. ::i 0o 
siarki , 600 granami kwasu saletrowego , 1 ;„o· 
gr. kwasu solnego, 900 gr. wody rozla 0 t?5 , 
G · · · . cz3 

ott~ie _się_ ta 1 nneszanma pr~ez pewny roi~ 
ccdzt s1ę 1 do 12 o gran par me : po cze!11 l 

lewa się 400 granami wody dest) llow~10e1 ;c" 
· . l I ; cli zanurza się w mey blasz ~a zynku. cz 

sz ., ' 
łuen1 '- znaydował się ; wtenczas ou w kształcie 
basc~ek. czarnych do zynku przy~ega: po za-

W1enm . pewnego czasu blaszK1 zynkowey 
"' I ł . . . bJ' l ) Y me, wyymme się ona, a aszki arszeni~ 

1u opłóki~aią się i wpżą. Równie na we­
g ach wyda1ą zapach arszeniku. D. Richter 1) 

~oda ie in~1~ sposób. Detouuie się siarka z 4 st 5 częsc~aml saletry! pozost~łość rozpnscza 
! w wodzie destyllowauey, 1 po przececlze· 

111 ' ł d d . . . d . . n tego p ynu, o a1e się o ' mego siarczan 
Sl'eb [ J . , 1· . . ra uwaga 11 : iezc i arszemk iest · utwo· 
l·z . , d . ' ' Y s1ę osa czewono-bruuatuy, kt6ry iest ar· 
Sz • • -eoianem srebra. '\>V szelka siarka do uzyc1• „ 
llld · ' ·' . „ he yczneg? przczuaczoua, powrnna tym pro· 

0111 ule_gac. Dla przekonania się o czystości 
lfill'Jta s1arczanego możda także tych uzYĆ soo· 1 
SoL6w. ' J i 

itancibuch der Chenne von F. A. C. Gren , 2ter Theil; 
§. 586 u. 587. 

.ĄpothekerleiQcon von D. S. Hahnem a n 11, 2teu Th. 2te 
Abtheiluag, '). 187. V ~ . 

erbe>serungen pharm. chemischcr Operationen von J. F. A. 
Gott I i n g, S, 255, 

8Ystcm, Grundriss der .Expcrime.ntalchemie, von D. S. F 
C Hermbstadt, 2te Ąuflage1sterBand,S.544etc• 

runrlriss rler thcoref. und experimentellen ł'har ~ • 
von H u r m b s ta d t Berlin, 1 808. 

mac1e, 

"---------
1 ) Berliner Jahrbuch der Pharmacie 1799. S, 119: 



86) Sulphur stibiatuni 1aurantiacum, Sul" 
phur antimonii autatum. (Orangefar~ 
bener Spiessglanzschwefel, Golcl­
schwefel des Spies'<;glanzes.} lf'o" 
dosiarcfż.yk 12ir,dokwasu antymonu po"' 

1(1arańczowy Złota siarka antymon~; 
(Hydro~sulphuretum oxydi antl.ł 
monii aurantiacum.) 

Do rohienia tego preparatu przepisy są ro• 
zmaice : N owey Farm. prnskiey iest nasW' 
pny. 

Mieszałą się rówue części sia1·czy 1 u :i~1 • 
tymouu i siarki: ruieszaiiina ta gotuie 51,l 
w dostateczney ilości ługu kaustycwego [5b 
w kociełku zelaznym ' ustawicznie ruieszaiąc,~ 
116ty , póki doskonałe rozpns<"zenie nie nastąP 1 ' . . . d Jz3 podczas gotowat.n:i parmącn wo a nagr3 , 
się dodanieJu nowey.. Po skończoney rob0 

cie, solucya r,ozlewa się znaczuą ilością wodfi 
i cedzi się przez płótuo, Libułą pokryte. J?~ 
ostudzeniu płynu' dodaie się do niego pnll'~-
5zę kwas siattźanY: twotzy się osad po1nlll~a 11, 
czo wy i wywiązui_e si~ gaz. wodoro?o~ s:l~' 
bzvsty. Trzeba więc l tu, iak w tob1eu1u.1.1 ·ci 
lrn siarczanego [85] , ideli w wiclkiey 1l~csi 

. ' ' d ' os ! 1·obota odbywa się, uzyc po aney ostrozn -~ 
aby nic bydź od gazu tego uduszonym· ~t~ć 
siarczany dodaie się póty; p6ki inała 1 0

511 • • J ,,r<J 
przecedzonego pł~u.u , ~a dod:11~ie1? ~adio' 
czerwouo nie mąci się. Zostawu1c się os )o• 
J1y pły11 w spokoyuojci przez godzin 24' a I 
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leni zlewa ~ię z osadu, kt6ry ~ póty się obtny4 

'Wa wod~ zimną ·, póki ona bez smaku nie 
spłynie z wody wrzącev do obmywania uży­
'!a6 nie moz~a' gdyz. osad nie miałki' lecz 
~1 a1·nowaty otrzyma się_: rozpostrzeDia się osad 
lla cedziłce i suszy się w mieyscu cienistem. 

, Gotuiąc -siar~zyk antyr~1onu i siark~ 
W ługu alkalicznym, twot·zy su~ siarczyl wo­
dorodny potazn, gdyż tak wolna , iak z an­
t}:inonu złączona siarka, łąc"'.Y się ż potażem. 
S1arczyk ten rozpuscza w sobie antymon, po­
Wstaie więc wątroba antymoniiaJ.na [82 ]:wątroba 
ta ina w sobie uiedokwas słabo ukwaszony: nie 
dokwasza się zaś pod czas gotowania kosztem 
kwasorodu wody, przez co uwolniony wodor6d 
t~orzy gaz wodoroduy siarczysty. Tworze­
~Ie się siarczy ku wodorodnego potażu [ 28] 
l~z wyłoiouo. Dodaw1'zy kwas u, ten łączy 
St~ z alkali , a gaz :wodorodoy siarcżysty , uie­
dokwa~ antymonu i siarka addzielaią się: isto­
ty te z sobą połączone stanowią wodosiar­
t.zyk antymonu siarczysty , dla znaczney ilości 
81arki , czyli siarkę złotą : lecz nie wszystek 
gaz wodotodny s.iarczysty łączy się, gdyz 
Pew,na część iego uchodzi. Siarkę złolą mia-
110 pierwey za związek niedokwasu antymonu 
~ siarką; lecz Br!rgmanna i] doświadczenia 
~lz okazał.Y , że do tego z~iązku. i ~az wo--: 

0 ro.duy siarczysty wchooo1c musi: p1ęk11e zas 

.....__,__-·--~~--~--~ 

1 ) Bergman n opus,, pli.ys. chem, Vol. llT. S. 172• ' 

ff. 181, 

. ' 
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'doświadczenia Berthollet 1 J potwierdziły ie• 
go bytność w złotey siarce antymonu i. kc~„ 
mesie. Ze w tym wodosiarczyku waydu1e się 
uiedokwas słaLiey ukwaszony czyli ciem00 

Pomarańczuwy, rozwiązuie to kwas solny' 
I • d k ~s 1.t6ry ten wodosiarczyk rozkłada, i me o ' 

rozpuscta. . 
· .· Oddzielony gaz wodo rodny siarczvsty u• 

cho.dzi, a mała l) Jko ·iego część z oddziclo11: 

siarką łączy się, niknie powoli. kolor czerW~ 
ny, anty;uon metalliczny nie rozp11scza się 
w kwasie solnym, a niedokwas icgo mocu.0 

ukwaszony bardzo mało, musi się więc koniecinbe 
słabo ll kwaszony u iedn kwas znaydowaoć ' kt ~ 
ry łatwo się w kwasie solnym rozpusczll · 
i dla tey_ przyczyny kwas ten złotą siarkę roz• 
klada. . · 

Naydawnieyszy sposób robienia wodosiar• 
k · d 1 , ectO czy u me Ol\. wasu antymouu pomaranczow," 

czyli siarki złotey autymonu zale:bł na tef11 : 

aby zuile w robieniu antymonu met:.illiczlle. 
go przez detouacyą siarc;r,yku iego· z saletrą 1 

weinsteynem, otrzymane fozpnścić, i do te1 
solucyi kwas.u · siarczanego dodawać, opad:i 
ciemny osad, płvn zaś przecedzono, cłoda~a" 
no dopiero p6ty 'kwasu siarczanego , póki 0 "' 

sad ciemny nie wziął koloru oran:l:oweg,0; 

płyn znowu przecedzono ~ i dodawano pnt;„ 

kwasu siarczanego, póki się osadu nic nie forrP~„ 
wało: otrzymany za ostatnim razem osad ti 

. s. 
l) Allgem. Journal der Chemie, uten B~ndos 4tez fieft, 

567. 

zwano siarką ·złotc1 antymonu trzeciego O• 

l'ladzenia [sulpliur _auralum anti1119nii tertiae 
praecipitationis J. Ze zaś w :Zuziach tu uzy­
tych, 1't6re są istotną . wątrobą antymonu, nie 
'Więcey siarki .znayduie się 1 iak tylko ta, któ· 
ra. była i)~ży _ s~arczyku :rntymonu ~ P?lrnzu}e się 
'Więc z p1erwsze~o sposobu roL1ema, ze tu 
}lropórcya siark! iest. za m~~a. VV pierwszym 
)irzypadlrn oddziela się cz~sc. samego gazu wo­
dorod1iego siarczystego ' 1 medokwasu anty­
ll1ont1 słabo ukwa.szonego wolnego' bez od­
dzielenia siarki; . Piei·wszy więc osad iest pro„ 
sto wodosiareżykieni niedokwasil antymonu~ 
l'?wiiież drugi osad, który małą tylko ilość 
siarki ina przy s?bie. , 'Wtebczas zaś, kiedy o­
statui,a cząstka al kali, kw asem uasycoha zosta-
11ie' zawieraiąca w sobie gaz_ wodorodny siar­
czysty; uiedokwrts autymouu i siarkę, oddzie­
lą się rażeni te trzy isiot y , i połączywszy się u­
forrnuią tak hazw~ną siarkę złotą anty1nonu, 
toiest wodosiarczyk a11tyrQEIH1 siarczysty. 3po­
&..6b ten roLieuia nic iest k<lszt_bwny; lecz pe•. 
'Wny; gdyż doskc)tiale sttisuuek tych pierwia­
stków · oznadyć się nic h1oże; łvvr~caiąc tylko 
uwagę w o-.adzeui1l ila sam tylko koior. Ze 
~aś pierwste osady hieuzywalue , tem się rÓ· 
Zt1.ią, ze oie iiiaią Siarki i?rży sobie; przeto 
)lopra~·iono go; dddaiąc . 'W 1ęc~y siarki do wą­
lt·•)l>.v autyrnouu, a P. lf7zegleb podał następny 
8Posób. 

Dwie czę~ci si'arczykti · antymonu , iedna 
?~-ęść r•zystey siarki, i 6 części czystego pota­
Zl.l miesza ~ię razem: mieszanina ta topi się 

.29 * 
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w przykrytym tyglu, wylewa się, a po ostndze­
niu tłucze s i ę i w wodzie gorącey rozpuscza• 
Płyn cedzi się przez bibułę , po czem wyiey 
opisanyn1 sposobem pl'zez kwas siarcz:'.my os~­
dza się. Na początku samym tu otrzymuie ~ 1 ę 
czerwona siarka złota, dla znayduiącey się w "WW 
kszey ilości siarki. 

Chociaz sie ten sposób nad dawnieyszY 
przekłada , ieciuakze pociług niego uie zawsze 
iedaosLayuie otrzymuie się preparat, gdy pod 
czas topienia pewna część siarki spalona byd.i 
moze, a zatc:im i proporcya pierwiastków od-­
mieniona. Winniśmy P. Goitlingowi sposób 
taki, podług którego z~wsze iednostayny pre· 
parat otr~ynrnć u10żua, a ten iest naprzód tu wy• 
mieniony, tylko P. Gottling większą propor• 
cyą siarki do siarczyku antymonu przeznacza· 
Podług niego trzeba trzy częŚ<;i siarki z 2 czę• 
ściami siarczyku antymonu w dostateczney ilo" 
ści ługu goto1vać, i z przecedzonego płynu po• 
danym sposobem, złoLą siarkę antymonu pre• 
cypilować„ Ztąd się okazuie, Że siarka złota, 
podfug przepisu nowey farm. prus. otrzymaoa, 
różni się od tey większą ilością sial'ki. Przez 
wspomniony rozkład tey siarki przez kwas 
.sol11y, łatwo daie się proporcya części składo­
wych oznaczyć. W Gottling a sposobie od• 
dzieła się o,33 siarki: z solucyi zaś solanu an• 
tymonu, ·włożywszy i elazo , otrzrmać mo~ua 
o,47 antymonu w stanie metallicznym, kto 1J 
równa się o,55 do o/l'ł ni rdo kwasu: utrata 
między o, I:.; i o, i 4 będąca, idL.ie ua gaz w~: 
dorodny siar<'zysLy uchodzący. Ztąd się P 
kazuie, ż.e oznacz.ona proporcya o<l sławoe~0 
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·lJergmanna na 0,75 siarki i 0,25 niedokwa· 
su antymonu, nie iest prawdziwa .. 

Zrobiony dobrze wodosi;irczyk antymonu 
11iarczysty, powit1iep mieć' kolor o~uisty oran• 
zowy' smaku z~ ani zarachu me okązywać 
solnego, inaczey dobrze wyłu~ow.any~!l. nie hę_­
dzie ; wreszci~ powitłieu bydł miałki i lek~1. 
Ze zaś siarka często arszenik µi;i przy sobie, 
iak się to okazało (85]; trzeba ią więr, pier· 
"Wcy wyzey opisanym sposobem examinować, 
llirn się do rob~enia tego preparatu uż_yie. Ku· 
}:luiąc ten preparat, trzeba bydź ostrożnyrµ, 
g<lyi bardzo fałsz.owaniu ulega, które się po­
~naie rozgrzewaiąc go w tyglu: ieżeli iest c:i~­
sty, ulatnia s i ę zupełnie: przee,iwI1ie pozostµ1ą 
pierwiastki do uie$o przymiesz!lne._ · 

Handbuch der Chemie von F. 1-,, c, G •·en, 5-ter 
Theil, §. 3347-5351. 

l!harmarologie Tegoż, 2trn Theils 2ter Bd. S ~ 547~ 
Verbesserun/len pharm. chelJlischer Operationen, von , I~ 

F! "'• Gottling, 1789. S.46, 
Crundriss der theoret, und e:i;:perimentellen Pharmacie 

yon D. S. F, Hermbstadt, Berlin, 1808. 

·-



' ..._... 454 

S7) Sulphur stibiatum rubrum. Kermes 
seu Chames minerale. Pu/vis Cartlw­
sianorum. (Braunrothe~ SpiessgJanz­
schwcfel. Mineralist her Kermes. 
Karthiiuserpulver.) Wodosiarczyk nie" 

dokwasu antymonu brzmatn1: uo. Kermes. o .. 
{Hylłro, sulphuretum antimon11 
pruneurn.) 

' 

. Poc;Iług pr~<'pisu nowe)'.' farm. prns. n11e" 
sz.a1ą się 2 ~z.ęsc1 proszht siarczJkU antymo11ll 
z Je~n_ą czę_sc1ą "vęgfanu sody : mirszauina t.'.l 
to p1 s1ę ": tyglu przy krytym. Slopiona mass.'.l 
wylew~ s1ę, a po ostudzeniu duczc się na pro: 
szek. Po czćm gotuie 1>ię z 6 do 8 częś~:ianil 
wody, ustawicznie mieszaiąc, w kociełku zela' 
z~ym, pr~ez kwad_rans . . Lęcz .iescze gptuiąc~ 
się, cedzi się przez bibułę oa płótnie rozciagnięt<!; 
płyn ten żadn~ uie r_niarą p~winie1~ się 0~1,u<lz~(i 
przed ce~ze1nelll, i uay lep1ey i_est gotuiący stQ 
płyn brac potro:;zę z koc1cłk:l 1 cedzić tak ab1 
i·6woie ostatnia , iak. i qie;·w~za częlć ,;~rąc.'.l 
h ł Z • " I · 0 '6 

Y a. a osludzemem oddziela się pewria iJoS 
lerm.esu ~ kolorz.e br~rnatno - c?-erwon)1 a~: ~et~ 
oddnela się od 11lynu JH"Zez cedzenie J..torY, 

I . . ' , v 
"''. ewa się nazad fi.o kocicl~a na pozoswłoS 
merozpu~t·z~ną: nadto dudaie się więcey -w(); 
~Y'. gotu1~ s.1ę zn~wu przez pewny czas, a wr3_ 
szc.1e c:cqz1 się wy,,.ey podanvm sposobem. Op 
dme pewna ilość kermes.; za ostudzcoiefll' 
płyn zaś ma.Ze się znowu do pozostałości do-
d d , . 11.3 

a z, z czego; postępuiąc zwyczayuie, JJCłf 

.....,,.._ 455 .._... 

il '' k ~se ermesu ot!·zyni~ się. 9trzymane osady 
lr~1eszaią się razem, ohJ:Jlvwaią wodą, póty, pu­
~l ona Lez smaku nie spłynie, nareszcie su­
sią. się w mieysc~ cienist<~m., · 

Kermes · różni się ~ylko proporcyą czę~ci 
sl.ładowycb od złotey siarki [ . 6]. Siarka zło­
ta ma więccy ~iarki, a mniey garn wodorod­
llego siarczystego iak kermes. So<la zabiera 
pod czas topienia siarkę siarczy ku .;tnty~11ouu, 
ecz połączenie się tych dw6cl1 i~tot ,' gaz wo­
~~rodny siarczysty ułatwia [57 J. Twol'zy si~ 
Więc te~1 gaz· pod czas topienia, z rozkfadu wo­
dy. przy potażu i siarczy k!l antyru.onu znay­
du1ącey się: kwasoród :zaś przez ~o uwalniaią­
{J, się, o praca się na niedok w aszet; ie ant) mon u. 
'Vodorqd zaś, zabieraiąc część siarki, formuie 
Saz wodorodny · siarezysty, i połąezeuie siarki 
i sodą ułatwia. Powstały siarCZJk . wodoroduy 
<llkaJiczny zabiera uiedokwas 'antym.ouu, i po­
'lvstaie ztąd wątroba antymonijalna, czvli siar­
l'zyk wodoroduy · alkali antymonu: le~z wszy­
Sl~iego piedokwasu aat)1monu siarczyk zabrać 
ll1e ' . . • , , . 

1~oz~, przeto zosta1e tego znat:zna czę.se me-
l'ozpusczona, z mała ilościa siarki 11ołączona : 
l . . 
'f)~pusczony sia1cz} ~ wodorodny all,aliczny, 

11.loze :większą zabrać rilość niedokwasu anty­
~onu w ~icple, anizeli · w zimnie; za ostudze-
111e1n w·ięc oddzie~.a się pewna ilość nicdok wa­
~ll a11tymouu, zab~er.aiąc aikali, część gazu wo-
.0rodoego siarczystego i małą JJardzf) ilość 
~ar!~i: połączone te trzy istoty stauowią wo-

0s1arczyk uiedokwasu autymonu, cz.yli ker­
lnes kopalny. .Znayduiący się w płynie siar­
l'2:yk wodoł'odny potazu, i oddz.idony przez 
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ostudzenie od kcl'mesu, może iescze iego częsc 
rozpuścić, w pozostałości w kociełku będą~ą: 
który za ostudzeniem iako kermes opadoi~ · 
robota ta do kilku razy powtórzyć się mozC• 
Zdaie się, że weidoród sfarczy~ty więksi~ ~ll~ 
powinowactwo z nicdokwa~em antymooi1, iii 

sama siarka, gdyż w kermesie bardzo mało 
siar ki zuay<luie się: przeciwnie w pły 11 ie zuil' 
c.zna iey iest iJość, tak, iż moina przez kw~sY 
dobrą sia1·kę antymonu z płynu osadzać. N.1e· 
dok was antymonu opadaiąc dohrowolnie, lep1e{ 
bierze w siel1ie wodo116d siarczysty, a111ic 1 

1 siarkę. Ze kermes podobny 11ledokwas antf 
monu, co i złota siarka, z~wiera, okazuie t0 

rozkład przez kwas solny, który nicdokW~~ 
an~ymoou. w s.obi~ roz,11uscza. W tym rozU:~ 
d11e wyw1ązuie się ·vnęcey gazu wodorodnc:; 
siarczystego, iak w siarce · złotey, i to i est d?~ 
wodem, ie kermes więcej gazu w sobie za·w~e. 
ra, małą zaś ilość siarki zatrzymuie. Przedsię 
biorąc rozlład kermesu , opisanym w siar~~ 
złotey sposobem~ ot1·zymuie "się ze ioo częs~; 
l\ermesu o,58 antymonu meta11icznego, ktÓ1 

równ4ią się o,Q7 iego niedokwasu: zostaie (!li 

. 1 ... d 6d ' . 50, siar 'ę o,oD, ua wo or zas siarczysty o,• 
110dczas solncyi uchodzący, . 

Mo:l\rn takoi kermes otrzymać, gottl 1 ą~ 
Żuzle antymouu [84 ], kt6re są wątrobą andt{ 
monu, w wodzie, tę solucyą cedząc, i onę. a 
oddzielenia l1ern1cs11 na zimno wystawniąc~ 
I . b d} . . h Jl<> ,ec:z me trze a nrnssy rngo to pic , c cąc . 

' k ' 'l b. ' . , ~ d 2 1· . "'1e' ten uzyte zuz c o r9c1c, g yz spa 1 stę , 
Je siarki: ~ wtenrz:is osad nie będzie czer"'.0Ć 
UO· Dl'UDatD y, lecz zółto- bn~natn y, takoż rJlle 
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będzie mniey wodorodu, a więcy siarli, zbli. 
Zy się zatem do szafranu antymoniialuego [82 J. 

l~obi się kermes takoż drogą wilgotną, go-
. lt1iąc przez kilka godzin iedpę część siarczyku 
tJntymonu z 4 częściami węglanu pota:Zu [ t1 J 
'\v kodełkq zeJaznym, w 16 częściach wody, 
llstawiczuie rnieszaiąc: solucya ta potem cedzi 
~ię, i odd1iel;i się z nicy po ostudzeniu peVI- na 
llość kermesu: otrzymuie się wprawdzie tą dro.,. 
gą mało ~armesu , ale za to bardzo pięknego 
koloru. Zostaie z nacina część siarczy ku an­
tymonu nierozpusczonego , przeto zlany z ker.,. 
111csu_ płyn, może się do wygoto\Yapiil iego u­
zyć: i to powtarzać póty, póki bnrdzo mała ilość 
"W pozostałości uje zostanie. Otrzymane osady 
~rzez wygotowapie ri1ieszaią się razem, ługuią 
się iak zwyczaynie, i suszą. \'V tcy robocie 
dziafa owa tylko część potafo, kt6ra uie iest 
kwasem węglowym nasycona, a zate1n kausty­
czna: i ta robota nie różni się od przy gotowa.., 
llia siarki m'Hymonu złotey drogą wilgotną, 
tylko tu :t;n.uięy siarJ,j znaj duie się : wreszcie 
~szystko to, co się- powiedziało o tworzeniu 
się ken.Jłesu, za,stosowane tu hydź moźę: ró­
wnież po ostudzeniu ługµ, oddzieliwszy ker­
ll1es, złotą sia1·kę antymonu otl'zymać n10Żua, 
chociaż w ·mnieyszey ilości. · 

W więl,szcv ilości kermes otrzymać 111ożoą, 
llzywaiąc zami;st węglanu potniµ, potażu kau­
stycznego [ 56]. Go tu ie się ieclna czę$ć siarc zy· 
lu antymonu w proszhi, w solucyi 2-} części 
J?otaźu Jrnust,YCZnego, 11stawicz1;ie oiieszaiąc. Po 
.Ostudzeniu płynu, 01wda znacznjł część kcn11e· 
su. 'Je:Zełihy wszystek siarczyk nie hył roz-

I. 
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p~sczony, trzeba go płynem z kermesu zla-. 
bym nalać i uotować, a potem przez ostudze: 

o , . T 6 . 6' i uie kermes · oddzielać. en spos h me r zn 
się oq pop;·zedzaiących, t_y lko tu uz_ywa się po­
taz kaustyczny, iako Śrzodck dzie1niey siarczy.k 
an.~,vruonu rozpusczaiący, , ~ za te~ naturalni~ 
"Vl'Jęc-ęy kermesu otrzymac się musi , 
· . ' Sławny Bergmann P?d~ł sp.osób otrzyma: 

lll~ .kenue~t;i, przez stopi?me u~cd~lnlfas~ all 

!ymonu biał~30 z czystą siarl,ą.. M_ie~za się te~ 
11iedokwas z siarką <losJ;onale, 1 topi si ę powoi 
uym ognięm. Właściwie hŁorąc, uie trzeb~ teY 
massy zupełnie t?p!ć, ale trieJ)a, żeby ona 
tylko odrniękc.fała. .Lecz tym sposobeµ1 otrzy­
many 'kermes nie iest tak ii1_iąłki, i ni~ ma czer' 
wo no-brunatnego kolb1 ll , lecz w brunatnY 
wpadaiący . . ··w ogólności wątpić można, . czy 
ten ·P!:odukt prawd~iw;ym iest k~rmcsem,: ,aety~: 
loo-iia icst następna. Siarka odh1era częsc kwa 
so~odq niedoi~wasowi " antymonu, kt9ry przei 
io w słabszy ~licdokwas p:zechodzi :. llLW~rzO' 
ny kw,ns ~iarczany w~ho~z1, a pozo~~ała siarka 
~ą~zy ~ię ~ nie~ło~was~n~ ~utymouu .. Lecz in~ 
wiemy , ze kerm~s me z 1eduego m~dokwas, 
.i . siarki ękłada się, le.cz też główną 1eg.o c~­
ścią składową icst i gaz wodorodny siarcz.J 
sty. Chciano ' przyiąć, że tu gaz wod~1:0~?~ 
siarczysty tworzy .się Z wody przy siarce.~ Ul~ 
<l i. • • d · " l si o le Oii. w asie antyrnoun znay u1ącey s!ę~ ecz ie . 
poJobna ,' aLv "vo<lorodu siar~zystego Lyle ~ię . " ., ' . h O JO 
uformowało, izpy on na ioo n:ęsc1a(' '_, 
SLan owił, również siarka, zabierana przez 'k'\\'s 
so i óJ i11t~!all11 i wo<ly, czy rnoze wynosić ua o,~ 
w i oo częściach: lllaiąc na to wsz_ystko~ wzgłą ' 
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~•ie moin~ o~rzymaney tym sposobem istoty, 
za kermes nwa:lać, a zatem ~do użycia medr 
Czncoo obracać. t'i , 

. N azwisko k~!·mesu, . n~d?ne !emu wodo• 
81arczy kowi, w~ięto z poqobiei1~t wa, kolor1:1 irno 
do iagód, tak njl2.wa11y('b. ączegoln~ zaś na­
~Wis~o proszku karln~yanÓ, W, ztąd po.~·l10dzi, 
lŻ mnich imieu.iem Svmon, iedeą z teg9 zgro­
l11a<lzcni;, l~d<:ił do ~iad omości ten iffeparat 
'W Pary2:u, cpociaz iego nie był wynalazcą. · · 
Dobrać zależ y na icgo czystym hnrnatno• 

czer~1 oaym l1~Jo~·ze : również - ·nie 1~owiuie1~ 
lliieć :bdnrgo zapachu, a po wyługowaniu sma-
1u solne;;o: im dotkui ęc ie po winien bydź 
biiałki, nie~wa !'dY i niepiasq.. sty.· Ulatnia się 
zupełnie n~ ogoi~, przez co m ozna się prze­
konać o icgo <:zystości, gdyż wszystkie obce 
Części do niego p1·zymi~szane. pozostaną. vVre~ 
szcie w ropieniu iego , trzeba mieć baczność, 
lak na czystość siarczy Jm autymo~m iak i siar­
~\i, Sposoby probow:rnia czystości ty ch 
łstot, podane są pod arty ku~em [81 J i [ 8.5J ' 

Pharll!ącolog ie von F. A. C. Gr e 11 , 2ten Theils 2ter 
· Band. ::>. 552. 

liandbuch der Apothekerkunst \:DUJ, F. \Vestrumb, 
§. 1582 - 1~84. 

Il c r m b st a d t s Grundriss der all gem. Experimentalche-
mic, 5te1· Theil. . · 

'l'egoż Gruudriss der theoret. und experimentcllen Pharma-
~ie; 5ter Theil, iSo8. . . · · 
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SS) Tartarus ammo.niatps. Tartarus $,. 
lubi/is ammoniacalis. (Ammo'niah~e­
instein. Aufi9slicher Weinstein.) 
Winian potaiu i ammoniiaku. ( T~r~ 
tras :potassae et ammoniaę.) 

' ·1 ', ' t yull Rozpuscza się pewna , i_ osc wems e • 
krystallizowaneo-o w 8 częsciach wody wrzą, 
cey w kociełk~ zelaznvrn ' i dodaie się do te} 

J •. k~ 
solncyi tyle rozciekn węglauu an1moq11a 
t6o J, a~y solu~ya papi~ru. tynkturą l_akmus~ 
naimsq:onPgo me czennemła. Łączy się prze-. . . . ,o· 
,.-nagaiący kwas wrnny w wernsteym~ z amn • 
niiakiqn, a kwµs węglowy z lmrze?1em µ<:bO„ 
dzi. Z usta VI i;i się ług przez 24 godzin w mi~)' 

. d . . e10• sen chłoduem · gdzie znay mący się pr?-y w 
' . . Pł e" st<'yuie w inia u ·VI apna, oddziela się. ) n prz 

zr<1nYsl v , w Jap v do uaczy ni a porcellanoweg0; 
• • 1 . . J' . ' d chO pa1 uic się w 1.ąp1e 1 pi::isczystey az o su • , 

ści: wvsuszona St)lna ma~sa w dobrze zarnkn1~ 
tych u~czy11ia1 h chowa się. Niektóre przepl' 
sy odrzucaią rarowanie do suchości ' zf!]e: 
caią krystallizowanie ługu, lecz do tegp trzeą 
1>a, ahv an:mc1niiak przemagał. Kryształy 5 _ 

„ , , . , . .„,oro 
po wię],szcy ezęsc1 sz.rs~'iany, c_zasem _C'f.r•. za' 
hoczne kolumny dwiema lJOW1erz(•h111a11n . 

. , . . btll' 
. :}-ońqon~ : rozp~daią się. na pow1e~rzµ ~ c ra" 
łym proszkiem powleka1ą: uchodzi tnkz :f; 
zem zbr~aią"v :immoniiak. <Jhcąc odrzu''y1• 

. •. d , ł · 1 , , zna 
J)ierwszy sp<,sóh ~a tego, ze m~ a i osc . r• 

. . .. , h J t La pie drnącego się on1rnomia11.u uc _o z1; r7:e, . ~'· 
. , I , ec1111eJ '\H'Y r<lZW 1ązac, czy to w so 1 moze mi 

sce , lub nie. 

. 861 ta ie~t :z:wiązkiem kwasu winnego 
z dwiema istotami alkałicznemi, od. siebie ró­
zuemi: potaz iuz znayduie s~ę W Weinsl~ynie, 
a1umoniiak zaś potem łączy się ze zbytku1ącyin 
kwasem. Ma smak g,orzki chłod:~cy , , rozpu­
icza się łatwo, a co naywięcey sc1ągac uwa• 
Rę nioze ze solucya tey soli szlamowacieie 
ł ' .. atwo. Na ogniu się i·ozkłada .. A_m11:ounak 
ulatnia się; kwas winny rozkłada się, i d:ue· pro• 
dukla w robieniu potaiu wymienione [ 55 J ~ 
Zostai: tylko potaż z węglem zmieszany. . 

Pod nazwiskiem tartarus solubilis rozumie 
się im1a sól , toicst winian potazu [ 58] : lecz 
llazwisko to stosować się moze i do tcy so­
li, o którey tu mowa, i dla tego cźęslo pier­
'\\>sza podstawia się dn1gą, chociaź znaczna 
lfiiędzy niemi zachodzi! ró:iuica : gdy~ w pi~r~ 
\hzey pota~ i kwas wiany, w _drng1ey za~ l 

~lllmoniiak znayduie się. Ostatnia sczeg61uiey 
8ię charakteryzuie' ze się nie daie krystallizo­
Wać. Ucierana z alka li lub solanem wapna, 
'\vywiązuie się a·nmcu1iiak, któ1·y iię przez 
6Wóy lliapach czuć daic. 

llandbuch der dhemie v<ila I;. A. C. G r.eu, .2tet Theil; 
§. 1015-1019. 

łłandbuch der Apothekerkunst von J. F. Westrumb, 
§. 810- 812 • 

Cr1.1nrlris' drr thcoret. usd exfierinientellea l'harniacic > 
ton II e r ru b 1 ~;i d t 5ter Theil, J 808. 
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Sg) Tartarus boraxatus. Cremor tartari 
solahilis. Borax tartarisatrz.. (Borax.­
We i n st ci n. A.utlosltcher Wei11-
steinrahiIJ.) 

Częfo icdna boraxu (6] i·oŻptłscza się w io 
częfoiach wody w kuciełku żelaznym. Dot.ef 
soJucyi dodaią się 3 części wcinstcyuu krystalli· 
zowanego w proszku, aH>o w n;.;ólt105ci tyle, 
póki. si~ OD nie roi:pttscza. ,Ps;zcC'echony płytl 
paru1,c stę łw nacż.~n.1il s~~la1.rnem .JuL purccJla· 
nowcm pot:: , polu częsc tego wpusczona n:t 
kamień lrth inne iakie ciałó' lite będzie krw 
~hćm. vV yrmuie się . dopiero ciągła szlam o· 
wata inassa sol1rn1 szpadlem drewuiaoyrri }ub 
rogowym (tiie idaznyru), ~'yCiąga się u~ cicn• 
kie wa'rstv, i suszy się na piecach pokoiowycłl 
do suchości. Łatwo i)rzyciągtl wilgoć z po~ 
wiett·za, t1·żeLa więc prędko ucicrnć; i w scżel• 
nie zamykaiącycb się D;lczyniach cho,\rać. S1>1 
ta iest źołtawo białego koloru, ·łatwo sie w wo· ' 
dzie r<;>zpnilcza; i uia wyraźny smak l~waJui' · 
na doll,nięcie iest ~ipka' roipływa się łatw.0 
w powieirm, w którćm naprzód wcyrzcll113 

szkła otrzymuie: trzeLa ią wprHv<lżie 'v d(~' 
Lrzc zamkniętych IJaczyuiach chować, lecz uie 
w cicpłd1!i mieyscu, gdyz łatwo się w je~nę 
inass~ zlćwa. \'V jey i·obieniu t1·zcba wszeJ1;1cll 
mctallicznych sptźętó,v chronić się, gdyz prze• 
uwgaiące w riiey kwasy, metal rozpusczać hęd<!· 

Jest to sczególny wypad·~k, źc sole tr~1dn~ 
się roz1~usczaiące, ~yż horax sześć części -wa 

~ 465 ...-.. . 
dy, a weiosteyn więcey potrzebnie , ) połączv­
'Wszy się z sobą, daią sól łatwo si<; rozpusczaią· 
~ą. Przyczyny tego nic są dotąd icscze zaa­
lomc: nie m~Z.na bowiem przyiąć, ze wein~ 
Ste.yu dla tego się rozpuscza łatwiP.y, iż iego 
kwas łączy się z sodą przemagaiącą w horaxie, 
gdyż weinsteyn nasycony- saletrą [90], nie tyl­
ko sól rozplywaiącą się łatwo daic, ale . też i 

. k~'ystallizuiącą się : powt6re kwaś weinstcynu 
llte iest zupełnie nasycony, to polrnzuie smak 
~Waśny soli: wreszcie sody jirzytomność nic 
~ouiecznie icst potrzebna, gdyz czysty kwas 

ora:xowy [5], l\tóry trudniey się iak Lorax 
tozpuscza' tlaie z wei1isteyi1em podohrią sól. 
J<'.st to rzeczą wahią dowied~ieć się, czy k\vas 
'W~n1iy, bobxowy i potai; odniicuione co do 
lb.ieysca znay<luią się, lub nie. , 
· , _Fałszowaniu ta sól uie łatwo ulega: Apte~ 
la1~z powi1iieh ią sam robić. Dla przekona­
~ia się; czy u~e .iest ona zLri.ldzona w robocie 
~ehzem ]ub hiiedzią ' trzeba do iey solucyi do­
dadź kilka hoi)el prus!'iianu potaht. W pier­
'\vszyro przypadku niebieski, lV- dl't1gim bru­
llat11y osad powstaic. Wreszcie białość nieee> 
"1 .żółto wpadaiąca, świadczy za dobrocią tey soli. 

:l.tandb~ch <ler Chemie vc,n F, A. C. Gren , 2ter Thbil 
' §. l o 6 o - l o 6 2. 

lłan<ibuch der Aputhekerkunst von J, F, \V estru in b , 

§. 813 u. 81 4 . . 
Crun<Jri•s d er theorct; und expcrin1cntellen l'harmacie von 

D. S. F. II er m b stad t , :Jte1 _Theil ł 2 Soi. 
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90} Tartatus lłatronatus, sal Seignette; sal 
polychrestum de s~ignette, sal rupellen-. 
sis, soda tartdrisata. (Seignette Sal.z; 
P olychrestsalz ~ tartarisirte Soda; 
Rochellsalz.) PJ/"inian potażu i sodf· 
(Tartras potassre et sodre.) 

Rozimscza się pewna 1Ioś6 węglauu sodJ 
krystalliwwanego [t>g], w ośruiu częściach wo• 
dy '~rząccy: dodai.e się do tey solucyi wrzą• 
cey icsć>:.e, p6ty weinsteynu krptałlizowaue: 
go , I' i·, i dodana część Lnrzeni;i nie wznieci• 
Druga porcya wtenczas się dodaie, J,iedJ 
pierwsza zupełnie si~ rozpuściła i burzenie Il; 

stało. Pospolicie bierze się na ieduę część so~ 
dy krystal. 2{- części wcinsteyuu: chcąc zaS 
piękne kryształy otrzymać , tr~eua żeby sodll 
nieco przemagała. Cedzi się Jopiero ług „-i z?' 
stawia się w chłodnem mieyscu przez godz1tl 
12 do 24, gdzie pnymieszauy do weinstcy1111 

winian "Waima, w małych oddziela sie krY: 
s.ztałkach. Zlauy ług paru ie · się powoli; pÓ~'1 

kropla wpusczona na zimną blachę zwoloa uie 
skrzepoie. Skorupa solna nie rokaznie się dl~ 
łatwey rozpusczalności· soli. Zostawia się d? 
piero w chłodnem mieyscu do hystallizacY1 : 

P? drugiey lu& ti•zecicy kry'.ltallizacyi daic łt1g 
~11e~yraźne po .'Yięks_zey c~ęści . krysztal[j 
Aioi:na to po{wa wte , _me paru1ąc w1ęcey 11 

0 , 

og1~em, lecz zostawuiąc dobrowolnemu paf 
waniu w mieniem cie1)le. w onólności otr~f . . h . . ti u1ac 
in mą się o rdzo piękne kryształy, post~p ·e 
~ak z początku. Kryształy są ośmioboc.zll 

' 
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kolmnily bei zakończenia, po większey części 
'Wzdłuż podz_ielone ; połowa . więc. kryształu 
przedstawia kolumnę pięcioboczną z uierów~ 
1lemi powicr·zchniami. Sól Seignetta iest solą 
potróyuą, z kwasu \vinnego, potażu i sody 
8~ładaiącą się. , Pota.Z znayduie się w wei~stey­
ll1e kw asem wrnnym przesycony, który się so­
dą nasyca. Róini się więc ta sól od winianu 
sody (Natrtnn tartaricum), która iest prosttfm 
Po_łąc~caiem k w_asu winnego z ~od~ : lrystalli­
Ztlle się ona w Jgły lub blaszki , i trudno się 
l·o~pus~za. Podług postrzeżeń J7auquelina 1) 
'rl11esza1ąG skoncentrowaną .s.olucyą winianu so· 
~y, z k.on~en~row,;tuą takZe solucyą potazu [58], 

1)stallmue się sol Seignetta. Tak·.Jz teu Che· 
lll1k. odkrył, iak się ~o wspomniało, że ua&Jci­
'W_szy doskonale wemstcyn, oddziela się wi­
l11au wapua w proszku luL igłach, który pier• 
'\\rey weinsteyn hrndził. 

Sól Seignetla ma smak chłodzący, nieco 
g~rzki. Juz to vi1spomniano [17 i 58], że kwas 
~lnuy wielką ma skłonność do ~ączenia się 
~ zbytku z polazem. Nasyciwszy przemagaią-
~ kwas sodą, przylega ona bardzo słabo do 

111ego, i przez kwas prawie kazdy oddzielić się 
IQ.oźe, (wyiąwszy kwas węglowy.) 
. Trzeba więc mieć baczność w przepisywa• llll tey soli , aby nie łączyć z nią dekokcyi 

ll ~aśney np. tamaryndów, lub sokami kwaśne· 
11> gdyż zawsze weiusteyu powstanie. 

~----
1 ) Allgeweines Journal der Chemie, Sten Ilandes, , 1 Stea 

lleft, S. 522: 

oo 

I 

~ 
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S • · h 'a soli ą . mne- 1.escze sposo y otrzymam 
Seignetta, przez podw6yne powiuowactwo. , 

R.ozpuscza się pewna ilość węglanu potazu 
[ 55] w 6 cześciach wody w kociołku cyi~o· 

. k' o~ wym nasyca się ta solucya prosz iem we1. 
steyn~ krystal., kt6rego waga doskonale si~ 
oznacza: powstaie ztąd winian potażn. R~z„ 
puscza się dopiero w ługu, na 6 części. w~111: 
steynu 5 części siarczanu sody. Opadme s.1a~ 
c:zan ~otażu dla małey ilości wody. Cedzi s~~ 
ług iescze gorący, i ?dstawia się .w .mie.ysce. z•: 
mne do krystallizacy1. Krystalhzme się p1er 
wey nieco siarczanu potażu , z którego ło.g 
zlać trzeba. Odstawia się znowu do krystaU~· 

• • b r' • k Jlt• Żacyi, i trzeba nnec aczn~sc, czy me rysta 
zuie się siarczan potażu, gdyż trzeba ług te0 

zlać a potem do krystallizacyi odstawić. po• , . . , I S . et' 
stępuiąc tu ostrożnie, otrzymme się .so . ~igu 9, 

ta "Czysta, bez przymi~s~anego do 111?y s:a~cz cJ 

nu potażu : ług powrnieu p6ty stac, pok1 P, 
ostatniey krystallizacyi siarczanu potażu, uie r.0• 

strzeoą się ślady krystallizuiącey się soli Se•g 
o , I . b . ~„sill 

netta, po czem go . zar~z z ac trze a : p1er •·. t 

sól krystalliiuie się , chociai ług miern.ie ie5 

1 ciepły, ostatnia po zupełuem ostudzcmu· ł ~ 
Nie trzeba tu przedstawiać, aby zup.e 0 „ 

odmiana w częściach składowych obu so~1 ibi 
chodziła, gdy'Ż inaczey nie ut worzyłahy się s d' 
Seiguetta. Kwas siarczany soli GlauLe1:a 0

011 
hiera kwasowi winnemu tyle potażu, ze 0• 

z poz•ostałą iego ilością weinsteyn u~orflJa, 
wać moze : uwolniona z Glaubera sol~ sOe"" 

. . k 111st J \ 
łączy się a przemaga1ącym wasem w we 
uie, i powstaie sól Seig11etta. 

Sposób ten od P. Gottlinga podany , bar• ' 
dzo się zaleca, gdyż nietylko sól Seignetta, 
a]e tei czysty siarczan potażu otrzyri1ać można, 
kt6ry przez powtórne obmywanie i krystalliio'"'. 
·wanie, od soli Seignetta uwolnić się może. 

Scheele radził rozkładać winian potażu 
prżez sOI kuchenną, kiedy sposób ten itiscze 
llie był wiadomy. Nasycano weinsteyn pota· 
2em; i dodawano na dwa funty weiusteynu 5 
llucyy i 2 drachmy soli kuchenney. ,Za ostu­
dzeniem krystallizuie się sól Seignetta D'llprz6d, 
a ze zlanego ługu krystallizuie się solan potażu 
(sal digestivum ). Łączy się tu kwas solny 
t c~ęścią potażu, a soda uwolniona z kwasem 
l>r:.r.y powstałym weinsteynie w zbytku hędą· 
cym, ~ tworzy się tym sposobem sól Seignet· 
ta. 

. Sposób te11 dla tegt> si~ nie zaleca, Żl! Óbu 
soli sposobność do krystalłizacyi nie iest bardzo 
i·óżna, a ztąd bardzo trudno, mianowicie osta· 
tnie kryształy soli Seignetta, wolne oo solanu 
)>otaźu otrzymać. Potrzeba do tego powtóme­
g? rozpusczania i hystallizowania. Dla teraz­
ll~eyszey taniości soli Glaubera, sposób" Gott• 

. linga' bardzo się zaleca, . 
, Wynalazcą tey soli był Aptekarż; ńażwi~ 

ll\.1em Seignette, w Rochelle. . 
Otrzymuiąc podług ostatnich sposobów 

l)~tez podwóyne powinowactwo sól Seig.netta 
llie powinna ona mieć ani siarcżanu potażu : u . . . 

ll1 solanu potażu przy sobie. Dla odkrycia 
~e&o ; rozdziela się solucya takiey soli w wo-· 
Zl~ na dwie części, i dodaie się kroplami 

1Jcc1au ołowiu [5]. '\'V każdym razie ' powsta· 
5o *: 
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me osad, 'który powinien bydź winianem, oło" 
wiu, ieżeli weinsteyn był · czysty: takoz t~u 
osad rozpuści się w kw asie saletrowym: ~o 1~" 
zeli nie ma mievsca' natenczas znaydme się 
kwas s)arczany, ~który z ołowie_m forn~u.ie o: 
sad nierozpusczalny. Do drugrny_ częsc1 so 
lucyi dodaie się kroplami sołucya siarczanu lu!:> 

k ' · ' 1· · ad saletr:mu srebra [ 25], tora 1eze I sprawi os. 
gruzłowaty, będzie znaydować się kwas soluy, 
lub s61 kuG-heuna. 

1 Pharmacologie von F. A. C. Gren, 2ten Theils, stet 

Bd. S. 127. 

Hand buch der Chemie Tegoi, 2tr,r 'I'heil. ~· Jot J"' I O I 4, 
Verbesserungen pharm. chemischer Operationen von J.F. J\• 

G o t t I i n g , s. t 6 1 • 

G.rundriss der allgemeineo Experimentalchemie von D· 
S.F.Hermbstadt, 2terThei1, 1801. . 

'I'r:~oż Grundriss der theoret. und experimentellen Ph11r' 

macie, Ster Theil, 1800. 

91) Tartarus stibiatus, Tartarus emeticus, 
Tarta'.us antimoniatus. (SpiessglanZ„ 
weinstein~ Brechweinstein.) Winiari 
antymonu i potał.u. Emetyk. ( Tartra9 

stibii et potassre.) 

~ d • eIJli 
Przepis nowey Farm. prus. tmę zy 1nIJ d i 

rozm-aitemi przepisami ma pierwsze1l.stwo, g Y „ 
podług niego zawsze iednostayny pr.eparat 0 

trz) mać mozna. A ten i.est następniący. „ 
R , , . . k 11· owaoe owne częsc1 wernsteyuu rysta iz. 00, 

go w proszku, i niedokwasu antymonu c1eID 

,• 
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pumarańczowego czyli szafranu antyniollll 
[No 82], nalewaią się 24 c~ęściami wody 
1V naczy niq szk.Ian nem lub porcellanowem , 
które stawia się do donicy z piaskiem, a płyt1 
}:lrzez .kilka gotuie się godzin. Płyn iescze 
go!·ący cedzi się, i na powrat do naczynia wy­
:płókauego, w kt6rym był gotowany' wlewa 
się: paruie się dopiero do punktu krystalłizacyi, 
Po czćm się w chłodne mieysce do krystallizacyi 
<>dstawia. Kryształy są foremne czworościany 
z oLustrou zaostrzone: zakończenia te większe 
s~ iak pryzmata, przeto kryształ ma weyrze-
1lle ośmiościanu : niekiedy powierzchnie bo­
(:~ne są bardzo wąskie, zkąd tt\Óy boczny gra­
l11astosłup powstaie. Niekrystałłizuiący się ług 
Zlewa,się, parnie i na nowo do krystałlizacyi 
Odstawia: co p6ty się powtarza, p6ki zuaczua 
<!zęść iuż nie oddziela. Pozostały się ług, iako 
l1ieuzyteczoy, wylewa się. "Mieszaią się razem 
'>ti·zymane kryształy, ucieraią na delikątny p•o· 
Szek, i do uzycia zachowuią się. 

Winian potażu i antymonu czyli tak na~ 
iw::my" emetyk składa się z kwasu winuego an­
tyrnouu i potafo. Przemagaiący kwas wiuuy 
"1 wcinsteyuie rozpuscza niedokwas antymonu: 
ie zaś przy tym niedokwasie ~nayduie się_ ui~­
to siarki przeto ona pozosta1e. Otrzynnue się 
"\\ięc prz~z tę operacyą sól potroyua, z kwasu 
'Wiunego, antymonu i pota:lu składaiąca się. 
l<.ryształy w powietrzu się n~~ odmieniaią, tyl-
1.? tracą swoię przezroczystosc: do rozpuscze-
111a potrzebuią 80 części wody w mierney 
len)peraturze. Maią w sobie o,37 uiedokwasu 
11lltJn10nu. Był spór bardzo długi, czy cme-
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tyk ma się otrzymywać przez krystallizacyą ; 
albo przez wygotowanie ługu do suchości ~ 
spór ten ztąd f;OWstał, że robiąc tę sól podług 
sposobu D. Hapfnera, przez krystallizacyą, 
który nad innemi ma pierws~e:ństwo, nie otrzr 
.niuie się . oua iednostaynie dziafoiąca : to ztąd. 

' pochodziło, że ied~1ę tylko część weinsteyrrtl 
ua pół części niedokwasu antymonu brano, 
która nie iest wys~arczaiąca do nasycenia 
"Wszystkiego kwasn winnego; zostawi-Iła więc 
zaw~ze częś~ w;iusteynu nieodmienionego, kt~~ 
ra iako tru<lo1ey rozpusciaiąca się , pierwrY 
zawsze od emet) ku, hystaJlizowała się. Mhu10 
t~ pier'\\'Szą krystallizacyą za emetyk, któ.ra ifJl 
me .była~ lecz_ małą tylko cząstkę iego przJ 
sobie nuała; s1la więc takowe..,.o emetyku wo'" 

• • ::i a 
~nt sprawmąca, natm:i1uie była słaba, a ztą 
t~formowauo fałszywy wniosek że uiedokwas . ' au,tymomł w emetyku krystallizowanym w od~ 
nneunym 1'1rdzo stosunku znavduiesię: roztt~ 
miano zatem, że hezpicczuiey i.est, łuo do sil' 
c~ośc~ parow_ać, przez co nie<lokwas 1~iał byd~ 
rowme podzielony: "'prawdzie tcQ przyrwdck 
iest, lecz ieieli gotowanie przedłu.Z01w Ju? 
skr6c?no, natenczas preparat · ąie iednostayoie 
rozdz1cl~ny antymon ~niał przy sobie. Dod3-
wszy zas w goto"aniu tyle niedokwasu untf' 
mouu, a.Py kwas winny zupełnie był nasyco: 
ny, otrzyma srę zawsze s61 icdnostayna, gdyi 
natura przy ieduostaynym ks1.tałcie . i icduO' 
~tayny stosunek zatrzymuic. Na to dowodetJl 
~t:st ł~g po krystatlizacyi pozostały , zawicr3~ 
iący istotnie zuaczną częś~ uiedokwasu ant)"' 
monu: nie krystallizuie się oh, gdyż stosu11e1' 

~ , 
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n~ed~kw~su antymo!m, do kwasu winnego _i 
Jl lazu, iest cale rózny od owego, który się. 
J;" ~oli skrystallizowaney znayduie, ·a zatem za 
azdą operacyą będzie ten stosunek rófoy : 

idaie mi się, że obiaśnieuie sposobu Bergman-
1Za, na robienie emetyku z winianu potażu 
na.) lepiey oświeci ~ ' 

S.fawny Bergmann odhył, ie winian po~ 
tażu iesi w st~m ie znaczną ilość niedokl!!!su 
antymouu roz}rnścić, i prawdziwy emetyk u­
t~orzyć, który od wynalazcy tartarus tarta• 
~lBatus antimoniatus był uazwany! Gotuie 
się solncya winianu - potazu z niedokwasein 
~utyrn?nu_, i parnie się, po na.leżytem wygo-
o~anm 1 przecedzeniu, do punktu krystalliza• ?1·,. K!·ystall.izu_ie się. prawdz:iwy em et) k: !ecz 
zęsc. luystalhzmąca się ługu 1est daleko mmey• 

•za, iak w użyciu samego weinstey uu• a eme• 
tyku olrzymuie się tylko ilość wynosząca po· 
łowę użytego winianu potażu. - Takoż otrzy• 
~11ane kryształy słabe ślady kwasu okazuią, 
lak otrzymane z weinstey nu, albowiem tyn· 
k~urę lakmusu czerwienią. Rodzi się tu pvta• 
ll~e, iak ' moze sól zohoi1,,:tnioua ' i a ką iest ·wi· 
I.lian potazu, mieć równą weinsteynowi siłę 
tozpusczaiącą, gdyż w weinsteynie tę siłę od 
tz~111agaiącego kwasu wyprowadzać można? 

a1ąc wzgląd na to, ze otrzymany tu emetyk 
Qkazuie charaktery kwasów, chociaż winian. 
rot:iżu nie ma wolnego kwasu przy sobie' i 
~e ~ardzo mało skrystal1izowauey soli otrzy„ 
lll~1e się, łatwo iest odpowiedzieć. Wiemy 
h.Jnnycli operacyy up.• robienia niedokwasu 
lałego antymonu [81 ], ie potaż może w so• 



• 
Lie uiedol was antymonu rozpusctc: po wtóre 
wiemy, Że owa część potażu, n~sycona pr~e­
magaiącym kwa~8m ·winnym w weinstey111e' 
aby sól zoboiętnioną [winian 11ota:lu J uform?; 
wać, bardzo się słabo kwasu trzyrna, tak, it 

prz,ez każdy kwas łatwo się zabiera, a wei11" 
steyn znowu się formuie. Można przyiąć, ie 
tu niedokwas antymonu iak kwas działa; ł~· 
czy się wi,ęc z ową częścią potażu, i powsta~e 
·weinsteyn; którego przemagaiący kwas r6w111e 
11icdokwas antymonu rozpuscza 1). To tło• 
maczen~e tyle iest wystarczaiące, ile o pO' 
dobieństwie tego z~wiązku przekonani iesteśroy: 
przestrzega nas tak.Ze, że w robieniu eQletykl.l 
}Jrzez weinsteyn, więccy niedokwasu antym0: 

·nu znayduie się w ługu, iak w soli skrystalh• 
zowanev . . Toiest, skoro przemagaiący kwas 
niedo k ~·asem ant }"monu nasycony zostanie' 
winiau potafo uformować się musi. Ten po· 
dług pcdanego tłumaczenia rozkłada się na uo• 
wo: przy winianie niedokwasu antymonu nvO' 
rzy się razem związek pota:lu z tymże niedok "'a' 
sem, a utworzony pr.zcz to weinsteyn rozkła· 
dą się ciągl~ tak, iz po ciągłem i długićm go' 
towaniu, nie znaydzie się qic winianu powit.I 

l) Moinaby tu zarzuci~, że tu niedCJlc.was antymonu ja• 
k k • d . t ~ . d . J;..vas o was na potaz ma zia ac, 1 o wrotme nil 

· · k · · k lk 1· d · d · wis• winny rn - pierwiaste a ·a 1czny, g yz wie 
' · ( 1 · • • ) b' · · ane!l1 snosc1 c 1oc1.ąz wyrazue so 1e przecnvne, w )6 

- l i.la' cie e zachodzie:' nie mogą: lecz mamy tego przy 
dy, nieclokwas arszenik mn się clo alkali iako kW 05.; 

li do k'-as6w odwrotnie. Elektryczność metalle ' 111 

dokwasza i redukuie. 
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tol)Qiętnionego, lecz winian antymonu ~e zwią· 
2kiem potażu z niedo k wasern antymonu 1 ). 

Ze zaś w emetyku krystallizowanym pewna 
Jl1·opqrcya zachodzi; przeto te pie,rwiastki w tę 
tylko proporcyą połączą się: a pouie~arl. m0Że 
~o hycli, .że albo ze zbytku, albo z medostatk.;1 
lednego luh drugiego pierwiastku , wszystko 
do związku skrystallizowanego nie weydzie; 
zostanie więc pewna ilość tych pierwiastków 
'W'ługu, kt6re mogą Lydź w 1rnzdey robocie 
'W r6.żney proporcyi, stosownie do rozkładu 
'\\'ięlłszego lub mpieyszegQ winianu potażu, 
Przez dłuższe )ub krótsze gotowanie: i dla te­
go krystallizacya pieodbicie iest potrzebna , a 
ług pozostały zupełnie iest uieu.żyteczuy. 
. Zamiast sząfranu antymoqiialnego, można 
1~nego użyć niedokwasu antymonu, do robie­
~Ia emetyku, miauowicie szkła :rntymonu [85], 
l tak nazwanych :kwiatów antymonu. Ze zaś 
robieµie t1ch ~ wia~ów zqrowią. _iest szkodli-

l) To musi podług podaney teoryi miec! mieysce , cho~ 
ciaż !la to żadne nie znayduią się doświadczenia: 11le 
ia wyznaię otwarcie, mówi autor, ie innego nie znam 
tłumaczenia tey operacyi. Przyymuię też razem z jn• 
nemi., że emetyk z winianu antymonu , i z winianu 
potażu składa się: lecz domyślam się nie bez funda.,. 
men tu, że raczey skrada się ze zwią&ku potażu z nie• 
dokwasem antymonuł i z winianu niedokwasu a1,1ymo':' 
nu. l\1oŻnaby zrobić do~wiadczenie, łącząc ów z w ią­
zek potażu z antymone'łJ, z winianem potażu, a skry· 
•tallitowaną sól z prawdziwym emetykiem pnrńw nać~ 

:Mnie cz2s i okoliczności nie pozwalaią to dofoiad· 
czenie prze!l.1ięwzią~. 
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we; przeto użycie uiedokwasu antymonu po"' 
marańczowego przekłada się: gdyż iego Arte­
kar;i bez wielkiey tn~dności przygotować so­
pie może! Prnsz4 Algąrotlzą obficię b~ł do 
1·obienia pr~p~ratu tego używany : że ząs o!1, 
i:.\ się pokazało, po nąytrosk~i wszen~ ohtl!yc11J, 
1ua kwas solny przy sobie, przeto zarzuconY 
Lydł powinien, Kwas solny. większe ';11~ 
~ njeqok w~seqi auiymonu pow1Qowactwo, 1'1 • 

z winnJ'm, zostaie przeto . z nieclokwase~ a!1: 
tymonu złączony, a eµietyk kaustyczny? i u1e 
bezpiecznie działµiący, _otrzyma się1 

Wszystkie przepisy , na robienie cmetyktJ. 
poda.ne, nie zgadzaią się z sobą iedyuie w p~o„ 
porcyi niedok wasu autyµionu do kwasu win"' 
i1ego , i w UZ) ciu niedokwasu antymonµ .u~ 
wspomnionego: ale in, mówi autor, mogę śm1a• 
ło powiedzieć," i ~ie bez fundamentu'· ze spO: 
sób 9d llOWey farm. prus. poda~y, l~St uaJ. 
5tosownicyszy i naylepi~y zam1~ro-vy1 odp0 · 

·'W iadaiący. 

''V'iuian antyirionµ i potafo, czyli emetyk 
rozkł11qa się przez alkąli i uiektóre ziemie, tr~e· 
ha więc pnikać zapisywanła iego, z w.yJJJ1~ 
niooerpi istotami. Na tymże fundamencie P _ 
·winieu zawsze w wodzie destyllowaney ro~ 
pns<'zać się, gdy w wocłzie .stµdzienuey w_ar?. 
woJue znayduie się. Oraz znayduie się n1ek1~6 
qy sol kuchenną, któ1 ił rozłóży się, powst1:i

11,1_ 
..-J 1 , • k . J:l 

5ÓJ3ll hlllJITJ0l1U, KlOry, 13 'WSJIOillDJaOO, 
<l k . . d . ł . li ' 'eJazll ' zo S?- ·odl1w1e zw a: meta ow np. z . jt.1 

111irdzi, cyny, ołowiu, etc. w jc;;o ro~iei~ii 
~'<>rdzo trzeba uuikać, gdyż one maią -wie 

I 
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~ 'kwasem wiany'!-1 powinowactwo, ~atePl nie• 
<łokwus aµtymonu odłąqą. 

I 

Na ogum emeiyk rozkłada się: lwas win„ 
łly psuie się, a iego węglik niedokwas anty„ 
lnoną redµkuie, pi·zeto antyruon w stanie mc­
talliczuyqi otrzymuie się. Lecz tego sposuhu 
llie można u,iyć, chcąc się o proporcyi anty­
łllouu w em ety ku. dowiedzieć , gdyż pewua 
Część metalJu iilatuia się. Naylepiey się postę„ 
}:luie w- iym przypadku , rozpµsczaiąc e10ety k 
"1 kwasie soloym i·ozl:rnym , i do tey solncyi 
Liaszkę zyukową zanurzaiąc. Niedokwas anty­
~onu oddaie kwasoród zyukowi, a sam w sta• 
ll1e 111etalliczn ym oddziel~ się , którego o,5 -ł­
tciwna si~ (),57 uiedokwasu ~uty1~onq. 

Dobroć emetyku zależy od doskonałego ie­
go robiet~ia. ~owiniep h,ydź biał,r:_, sła~y 
th:uą.kter kwasQW o~ązywac, ą w· powietrzu me 
t-ilgo~nieć. Przez parowanie do sqchości ~o-
1ony ma kolor żółto- zi.elonuwy i wilgotnio~ę 

't powietqu. Jeżeli znaczne charaktery kwa- " 
s6w ok;iząie, zpakicm iest, że nie W'Szystek 
1.was iest nasycony, co w sposoLic HoRfnera 
llia tnieysce: trzeb? więc o bytności ructallu, 
"Yzey podanym sposolJem pr~ę\.onać się. N a 
l\\>as solny probuie się przez so,łucyą siarczanu 
61'ebra [ i .1 ], która osad gruzłowaty sprąwi. Nie 
ll'l.oze bydź znakiem dobroci emeLj·ku, ie.Zeli 
t11 prażony przez się kulki antymonu metal-
~znego ~ a z siarczy kami alkalicznerni siarkę 
~ ?t1 [8<-i] daie, gdy i oba przy pat!], i mie) sce 

lee będą, chociąż antymon w t:metł ku " róż-
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ney proporcyi zaaydować się będzie: ieżel~ ' to 

1weysca mieć nie będzie, natenczas nie emety­
kiem, lecz weinsteyqem będzie. 

Fharmacoiogie von F. A. C. Gr en , 2ten Theils, :.i.ter 

Band • .S. 355. 
Tegoż Handbnch der Qhemie, ~· 3554 • 5339. 
Verbesserungen pharm. chemischer Operationen von v.1. 

F. A. Gi:inling, q89. S. 141. 
Berliner Jahrbuch der l'harmaci'! 1798. Ahhandl, iibef 

den Brechweiastein vo~ Henn Apotheker J. C. f'· 
I"" u ca. ·'-'~ 123„ 

.Herm b stad t • Grundriss der allgem. Experimentalche' 
mic etc. 3ter Theil. 1803. 

Tego;}. Grundriss der theoret. und experimentellen Pharm•' 

cie, !3ref Theil, J 8 0 8. 

92) Tinctura kalina. '(inctura salis tar"' 
tari. Tinctura antimonii acris. (Klilli"' 
tinktur. Weinstein-tinktur. Schtit"' 
fe Spiessglanztin~tur.) 

Przepis nowey Farm. prus"k. iest nayle" 
pszy dla swoiey ~rqtkośoi i przyzwoitości. 

Cztery uucye świeio zrobionego sucbeg0 

potazu kaustycznego [ 56] ucieraią się na pr0" 

szek w moździerzu żelaznym ogrzany01, P0 

c!'em w kolbie ogrzaney ten proszek nale°\'\'a 
się al koholcm. Kituie się do kolby heł~ 
mocno , do kL6reoo stosuie się mały reC). 

· · . " vie pneus, Ul'ządz1wszy tym sposobem utrzy 111 • 
. . . d ' . k dJJl 1 

się nneszamua w ygestyi przez ]ul a 
, \ 
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P~ki tynl1.tura ciemno-czerwonego koloru ni~ na• 
h1erze. Zlewa się pł)·n przezroczysty i chowa 
"W flasżlach szlifowanym korkiem zatlrnię­
tych . 

. W . aptekach maią .d~ie ty.nktt~r.y w jey 
lllieszamme , cale od siebie 111er6zmące się 
t . ' Otest tak nazwana tynktura potażowa tinctu-
"ci kalina i tynktura antymonu inaczey zwana 
Ostra, tinctttra ant. acris. Piet·wsza robi si~ od­
dawna podług tu podanego sposobu , druga 
~aś ?dmiennym, a ten iest następny. '"' 

Bierze się część iedna · alitymonu metalli­
tz~eg__o [84 J wraz po pierwszdm stopieniu 
[nie będąc od żehza i .s-iarki bczysczonć J 
1 z 5 do 6 czgściami ~saletry · dctonuie się: 
~assa stop~ona praiy się dopóty, póki toz• 
Palony kawał drew~a nie zapali się, trzyma­
tiy nad tą massą. ~lassa dopiero ·wylewa się, 
"' mołdzierzu zelaznym ogrz-anym prędko 
lłtlcie ~a prosze~ , i 12 d~ 16 częśc~ami al,­
saQ~o1u halewa saę. ~odda.ie się wy~ey opi• 
~l~)~1)(lsobem ta n11esza1111ja dygesty1, a płyn 

Wtt s1ę, skoro wyskok nasycony ciernno­
;~er'Yonego koloru dostailie. leieliby pozostały 
luot~z b~ł suclty lub bardzo mało wiJgotny nieco, 

t 0 2.ua 1ego nową porcyą wysko1m ualac i 
r~\' ' d t · ' · / }:l6 J ~at w yges y1: m?zua to puty _po~tarzać, 

1 k.~ pozosta1ące alkah tyle wod111stosci nie 
lab1 • • · · ł erze, ze prawie w starne p yunym będzie. 

Pro .R.óżne_ od ~ieLie s.p?soby, daiąied nostayne 
l d.ukta, 1ak się z ostatmego sposobu robienia o­
"7-z~ie,sam ieden potaz oddzielony z saletry'.dział'a. 
lli. etonacyi z saletrą tworzy się uiedokwa~ anty-

onu biały ( 81) , kosztem kwasorodu kwasu 



saletrowego, a uwolniouy potaż część po'"rsta­
łe~o niedokwasu rozpuscza. Lecz tu saletra 
iest w zbytku, nie rozłozy się zatem prze~ 
111etall, praży ~ię więc massa póty ; p6k1 

kwas saletruwy me rozłozy się, i w stanie gazll 
k wasorodnego i salelrdrodnego nie ttydzie; fo­
zostaie t'edy antymon z potażem; nalawszy tako~~ 
massę wodą, rozp11Ściłhy potaż znaczną częŚC 
niedok wa~u antymonu : lecz inaczey się i·zeci 
ma traktmąc tę massę z wyskokiem , natencza5 
wyslwk działa na potai ,,_ a an tym.o-n pozoswie: 
Że to ma mieysce , przekouac się można uasJ' 
caiąc tynkturę k was_eni. N ie oddziela się n~e 
antymo11u , co powrn11oby nastąpić gdyby si~ 
on zoaydo:wał.~szystko zatem ieduo, czy prosto 
potaż z -wyskok.tern trzyma się w dygestyi, cif 
~osztowną, _drogą ta tynktura przygotowy~'' 
się. U wa;~1ąc wyp~dki '~ traktowaniu pot~iti 
z wyskoluem zdarża1ące s1ę, przekonamy się 1 

ze. samo ~·ozpllsczenie pot:tż11 w _wyskoktJ 
tmeyscn 1~1e ma , lecż, ze wyskok istotneJll~ 
tozkładow.1 ulega: ~ozna naycżystszy pot~~ 
z wyskoloem z.m1esza_c, natenczas po dygestY1 

pozostały potaz będzie z częścią kwasu -wę~ 
~lo_wego z!ączony, .ora~ w tyuktur~e po nie; 
ialum czasie pokazmą s1ę krysztatki wę<>'la11 1 

potażu. Pozostały ten potaz , prócz k~~as11 
wę~Ioweg? ;. ma iescze i_ k w~sy r~ślim1e prza 
soL~e , ktorych natura , 1ak 1a wiem dotą 
i~scze, ilie iest doskonale oznaczona : 't worz1 
się też razem Wiele wody, ąhociazhy wysk0~ 
w nayw_yższym stopniu iey pozbawiony , b~' 
użyty . . Nie otrzymuie się nigdy taż sarna ilo~C 
'.Wjskoku któ1·ey użyto, poddawszy tynktt11 ~ 

destylfacyi. To wszystlw ~est niezaprzeczonym 
dowodęm, nie tylko rozkładu wyskoku, ale ' 
też. ukwaszeni'.l iego części, gdyż ·tny otrzy­
lnu1emy zupe~uie podohue produkta, wyią­
'\Vszy eter, które przedłużona destyllacya 
P.teru siarcza11ego [ 20 J wydaie. Ze żaŚ do utwo­
rzenia tych pierwiastków~ potrzebne iest dzia• 
łanie kwasorodu na wyskok, iak się to w two -
l'zeniu się eter6w okazało, musi więc tukwa­
sor&d znaydować się i gd)hy zaś cieplik od al· 
l?łi pzyię,ty ' mógł rqzkład wyskoku robić' 
ll~e potrzeba się tego domyślać, gdyż doświadcze· 
ll~a Hermbstiidta okazały, że nic cieplik.a '\va łkali 
}aust~czn,y~ ~ ziemiach, ni~ zu.ayduie się._ s:ara-
eni ~ię, mow1 autor, wrob1c111u mydeł [7.->J O• 
~.azac, ie mofoa ze wszelk~ pewnością przyiąć , 
lz kwasoród iest częścią składową alkali ; tłu­
lliaczenie więc tu podane nie hęclzie trndue 1 
}lrzxiąwszy, że kwasoród potazu z węglikiem 
wyskoku , kwas węglowy) a z wodot·odem wo· 
dę formuie. Zmodyfikowany zaś st~unek. 
\zęści składo.wych wyskoku, daie początel>. 

Wasom roślinnym : wreszcie ma się to stoSO· 
:Wać do małey części , w}skoku , gd yi większa 
leo· ', . ł , . , bo częsc meroz ozana zosta1e : lecz tnó· 
~Il~ go przez kilkakrotne przepędzenie przez 
8W1ezy potaż kaustyczni, również ziemię 
~apieuną i magnezyą zupełnie rozłozsrć. Ia-

•ey odmianie ulega . potaż , to się iescze 
l)rzed u ani i kry ie, gdy~ nasycenie ieg o kwa-
selll l . k. . 'I' • w .węg owym i . wasam1 r~s rnnem1 żaduey 
s nun odrriiany me dowodza , a do tego ie· 
~Cze .zawsze potaż pozostaie. Czy ten przypa-

ek_ istotnie wa mieysce, to potrzehuie hlii"' 

- . 



...--.. 480 .._.... 

szego doświadczenia, a zrobione w tey ~~e­
rz11: , ~adaui<'.; bardzo zbogaciłyby tę um1c1~­
tnosc. 

Dobrze zrobiona fa tynl1.tura powinna mieć 
· ciemno-czerwony w brunatny wpadaiący ko• 
lor. Do robienia icy nayczystszcgo trzeba u-
2ywać wyskoku, a naczynia powinny się oay­
sczclnięy zamykać, w których się ona cho­
wa, gdy z pota~, przyciągnąwszy kwas węglo~ 
wy z powiętrża, odłącza się. 

I 

l'harmacologie von F. A, C. O re n, ~lten Theils, ,1cr 
Hanrl s. 6 7• 

Handbu(h der Chemie Tegoż, .lter 'fhcil, § 1 839 u. 184° 
5ter Theil, §. 5297, 

Grundriss der theoret. und eirperimcntellen Pharmacie voll 
D. S. F. Il e r m b s t ad t , 5tei; Theil t 1808. 

g5) Zlncuni uxydatum album. Flores 
ZiTtci. (Lana . philosophica.) .(Weisser 
.Zinkkalk, Zinkblumen. Philoso-. 
phische W olle.) Niedokwas %ynku 
hiały. (Oxydum Zinci albutn.) 

. 'Żwycżayny spos6b robienia niedokwasti 
hiałego zyn"ku iest ten, aby pewną część zyn­
ku 1:zystego [94] do. tygla walcowatego z na­
)q·ywką włozyć, i iego aż do s,topienia zyn· 
ku rozgrzewać. Zdeymuie się nakrywka o!itro• 
~nie , aby wpadnieuia węgla unikną? : topią­
cy się v.ynk z_tJayduie s~ę na. powierzchni s_zarą 
sl1:ó1·eczką pokryty, ~t6ra się sżp~dlem , żela­
t1yrn zdeymt1ie. Meiallicztla powier~choia źyn-

u zaymuie się natychmiast płomieniem , któ­
i·a rozmaite ' mianowicie zółty i oiehiesl~i ) 
l\ ztąd powstaia,cy ziel?ny. gra kol~wy• Wy­
Stępuią z topiącego się ~ynku · wł.okna paię­
l!zy nowe białe , powstaiące ż ulotnienia się 
~:Vuku, który podtenczas nie dokwasza się .. Te 
'Włokua ulat~1ią ·w laboratoriuni iak paięczy• 
Ila. Przedtein pędzano się · za niemi, łowio­
llo nakształt motylów ' i dano ciekawe nazwi-
8~0 wełny filozoficzney. One się uie różnią 
0d niedokwasu zynku zgęsczonego, w tygh1 
~0zostałevo, Topiący się zyn'k zawsze sk6reczką 
~.6łtą pokrywa się skoro z powietrzem zetknie 
się . k , k. ; , • b . · s orecz a ta zaeyrnme się, a .Y pr~ystęp 

P0włetrża do zy1iku ułatwić. Ie~eli zynk iest 
~zysty, nieci.ok was z P?cząthi w cieple bę­
t/1e Wprawdzie ż<lttv, lecz po ostudzeniu zu„ 
ełuie białJ'. Zwolna sit; zynk. 11ie dokwasza, 

51 
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i a~ do naymnieyszey cząstki w niedok~·a~ 
biały zamienia się. ALy lepiey operowac, 1 

tworzącv się niedokwas łatwo odbierać, tr~~­
pa tyai~l w piecu ukośnie ,umieścić, tak, w 
by hrz~g tygla na brzegu p!eca wspierał ~ię:. prze~ 
to nie tylko się uchrom od wpadmema wę 
gla ale też wyymuiąc uiedo kwas ogień obr a· 
"iić ~ie moze. Niepodobna tego uniknąć , a~J 
zbieraiąc uiedokwas, cząstki metallu razem n;e 
zahrałv się: dla odłączenia ich trzeba nied~· 
kwas· ua proszek utrzeć i wodą obmywac, 
·natenczas cząstki zyuku pozostaną. 
· Poniewaz ten 'uiedokwas do użycia w1W 
trznc.110 iest' przeznaczony, trzeba więc ' na'f' 

o 1 d , , N ~a. czystszego zyn rn o tego uzywac. o . 
~ar. p/·us. daie następny sposób do otrzyma'!lla. 

~~ . . ) 
Pewna część ciystego siarczanu zynku (g5 

czyli koperwasu białego, rozpuscza się w 1° 
częściach wody wrzącey , do tey sołucyi ~o­
daie się tyle węglanu sody, póki osad powsw!e' 
który, po zbuiu płynu troskliwie obmywa się7 

s~szy i w dobrze zamkniętych naczyniach cho\fll 
się. 

W pierwszey operacyi zynk 'kosztem ~,,v:i: 
sorodu p·owietrza nie d0kwasza się, i w n~e~0, 
kwas biały zamienia. Dla prędkiego me. ~­
k waszen~a się widzi.my w.ywi.ązuiący się og1[:d 
W drugim sposobie gdzie się przez rozk „ 
siarczanu zyuku niedokwas olrzyruuie, .z1H1~„ 
du ie się iuz niedokwaszony z kw asem s1ar0\~ 
ńym: kwa·s węglowy oddziela się i łączy ~e"' 

. d k k ' . . . . ten i11 z me o w asem zyn u; roźm się więc tJla-
dokwas, od owego przez stopienie otrzY 
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Uego, przez to, ze ma kwas Węglowy przy 
sobie. . 

Do osadzenia uiedo'kwasu zynku nayczyst­
szy siarczan iego uzywać się powinien. ~o­
~larski siarczan, zynlm ma ezęsto ołów, miedź 
l Żelazo przy sobie , od których powinien się 
Oczyścić , sposobem w siarczanie zynku po­
<lanym s nim się do robienia niedokwasu zyn- , 
ku użyie. . . . 

Cz~sty. nied~kwas z.ynku. powm1en hydź 
zupełme . biały , na ognm zas z6łty, lecz ~a 
~studzeniem swóy biały kolor odzyskać : ieże­
h to mieysca nie ma , żelazo przy nim zuay­
duie się .. W rozlanym kwasie siai·czanyrn po· 
'Winien się zupełnie rozpusczać , i bezfar.bt1ą 
solucyą dawać. . leżeli osad biały pozostaie, 
llateuczas ma ołów przy sobie, siarcżan więc 
ołowiu tli powstanie. 
. Miedź nie tylko odkrywa się przez ko· 

lór biały iiiedokwasrt i sohicyi zynku w zie-:­
lolly w padaiący ; ale też pl'zez dodanie am­
~oniia~u, k~ustycz1~eg? : oddz~eli się niedok'":as 
i?ły, 1e.zch 1me~zt me ma; rnaczey płyn me­
. te~ko się farbu1e; 

l>harniacoiogie vón F. A. C. G re ri, 2ten Theils, :lter 
ł3anił S. 514. . 

lłan<lbuch der Chemie Tegoż, s ier 'Iheil, § ih18 5220 

. §. 52.25. 
Grun<lriss ner theoret; und experimeutellen Pi1armade 

von D. S. F, Hermbstadt, Ster Theil, 1808. 
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94) Zincum purum. (Reiner Zink, oaer 
Spiauter.) Zynk. (Zincum.) 

I 

Źynk czysty przychodzi tylko z indy}' 
~ach<idnich , goslarski zaś prawie zawsze oło­
wij?ill luli zelazem iest zbrudzony : od t)ch 
.metall6w daie się następnym sposobem ociy-
ścić. 

Topi się tynk w tyglu, i dodaie się do 
niego siarka patroszę ' ustawicznie sztabką ze• 
lazną ntieszaiąc. leżeli się ou nie odmienia ' 
zynk iest czysty: lecz iezeli się brndzi, zyo~ 
ma oba metalle przy sobie. Zdeymuią si~ 
tcd.y żu:He, a nowa siarka. dodaie się : robO' 
ta ta p6ty się powtarza ' póki dodana siar• 
ka zadney odmianie nie liłegnie: tym tyll- 11 

sposobem ciczysczony zynk może się uiJ" 
wać. 

Sposób ten oczysczania gruntuie się 11a 
powin~wa~twie siarki. , z metallami przy01ie' 
szaneffi1, Z yok chociaz w naturze z siar kil 
poł~czony znayduie się, iednakże go nieP,0 ' 

trafiono dotychczas połączyć chemiczni~' 
że zaś przymieszane do niego metalłe łatwo si~ 
z siarką łączą, przeto podaie to sposób do ocz'j' 
sczeuia zynktt. 

O czystości zynku nie tylko się mofoa pr~ct" 
stopienie z siarltą p!·zekouać, ale też rozpriscz1,1 1 ~0 
iego w rozlanym kw asie siarczanym, i tę soluc).~ 
p-0?anemi p~oba.mi w. uiedokwasie zyuku e:X'1 1111 

nmąc. 
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Clr:u11rłriss ..i~r thcoret. und experimentellen Pharmacie, 
von He r m b s t ii d t 5ter Theil, 1808. 

95) ~incum sulphuricum , Vitriolum 
· Zinci , Vitri<1lum album, Gilla Theo­

phrasti. ( Schwefelsaurer Zink. Zink­
vitriol, weisser V itriol , weisser. 
Galitzenstein.) Siarczan z!nku'. (Sul­
phas zinci!) 

. Otrzvmuiern-: siarczan zynku z G:oslar, gdz!e 
S1 ~ ' • , · ę. on przez wyługowan te wyprazouego kru· 
:1~u, qiaiącego przy sopie zynk, żelązo,ęmiedź, 
, ow I i srebro, otrzym1~ie. .BytnqŚĆ 1'Ó. 
~ 1lych metallów przy tym kruszcu iuż wska· 
~U.te' ze z niego µie rąoze się czysty siarczan 
1·~n]m otrzymać, a nayczęściey ma o}6w, ze· 
n~q i miedi przy sobie' nie. powinien więc w . 1-. d • . b . ' M ł sta11ie ta11.1m o µzycia o rncac~ ożoa a(j 

~two OCZ)ŚciĆ rozpusczaiąc go W wodzie Wr~ą· 
~ey . I 
8~ • , t tę so _ ucyą przez pewny c~as z pro-
t ~letn drobu) m zynku metalłicznego 1 J "0-
llt:i ' d. . ł . d . b ~· ..,c , p() C'zem ce z1 się p y n , i o sla Wli! tlo 
rystallizacyi. · · 

s Zynk ma wielkie . powinowactwo; z kwa-
01'odem , odbiera więc go innym nie!fok wa-' 

....____, __ __ 
1] ~Yllk pośrzednie trzyma między ciągfością a .lm1cl10-

Scią: można ieg& kruchym zrobić, ~szy aż do 
stopienia , i natenczas w gruby można go 1amienić 

Pro•zek: iednakże zupełnie go topić nie trzeLa . 
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s~m metallicznym, z siarl{ą połączonym, kt~re 
się P.rzez to redukuią i oddzielaią.'Solucya więc 
hędz1e czysty' siarczan zyuku zawierac, 

~ozna także siarczan zynku robić, rozpu­
scza1ąc czys~y zynk [94) w kwasie siarczanyw, 
a . ~ego wyciąga now. Farm: pr. Używszy W 

g~ zyn ku, czystego, -0~rzyma się uatychmiast 
sol do _uzy~1a medyczoego zdatna. · 

Syp1e się pewna ilość zdrobnionego '?YO' 
~u do kw;isu siarc7.ianego rozlanego. Powst~; 
ie mocne burzenie, zrobi<>ne przez wielką ilosC 
uchodzącego gazu wodoroduecro: zynk ZólŚ yr tef 
propo:cyi dod?i.e si~, aby częfć iegolostatnia d?' 
dana me rozpusc1ła s1ę. Po zupełnem rozpuscze111t1 

płyn cedzi się, a ideliby w przypadku pyl 
koucentrowąny do krystallizacyi odstawia si_ę· 
~ryształy są zupełnie białe, tvrnrzą wyr;iz111~ 
p1ęlrne czworoboczne kolumny, nieco spł8' 
sczone, czworobocznemi zakończone ostrosłt1' 
parni. Jezeli kwas siarczany p.rzemacra ... ],rf 

11· 'd . ' o ' o s~a 1zacya 1 zie z trndnoseią. 861 ta łat'\' 
się rozpnscza, i potrze Lnic w mierney teIJJPe" 
r~turze dwóch części wody do rozpuscie' 
n~ . 

Podane tłumaczenie w siarc~auie .Zelaza [54) 
stosuie się i do solucyi zynlm w kwasie s!11;:: 

czanym rozlanym. Woda którą kwas si~ 
· ' ef czany iest rozlany, rozldada się: kosztem 1 , 

k:"·as?rodu ni~ dLłkwasza się zyuk, wodo ród yr1:„ 
ciwme w stame gazu uchodzi : pozostały n1ed , 
kwas zynku rozpuscza się w kwasie siarcllil 

nym, i stanowi siarczan zynku. 1. 1 
N a k . . , . . yJJ"t' , prze onames1ę o czystosc.:1 siarczanu z 1, 

trzeba wszystkich prób użyć, w nicdokwasie zY' 

..._..._ 487 .._..., 

ku -[95] podanych: oddzielaiąc niedokwas zyn­
ku z solucyi przez alkali i praząc, l.ędzie on 
": kolorze zółtym ' lecz za ostud7:f'niem powi­
ll1en bydź biały. Siarczan ołowui w przezro­
c_zysLey solucyi siarczaun zynku ni~. zatrzyma 
się , lecz dla sw.ey uierozpusczaluosc1 ua doo 
Opadnie. 

l'harmacologie von F. A. C, Gren, :z ten 'I heils :lter Bd 

s. 517. 
llandbuch dllr Chemie Tegoz..Ster Theil, §. 3:l:l2 - Ś226, 
Grundriss.der theoret. und experimentellen Pharin~ci e von 

D. S. F. H e r m b s tli d t, Ster Tl1eił, 1808. 

Ko N I E c. 
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n ~ l E s 'r n ' M A .T E R y Y. 

Absorbens mineralis ob. Magnesia carbonica: 
.Ącetas sodae. ob. Natrum act:Licum. 
Acetum conr.entratum 
.Ącetnm destillatum · 
./\cetum \lestillatum 
..\cetnm satur~innm 
·Acctum Lithargyrii 
.Acet u m conqiq tra ti~si IDJlJll <• b . .Acid. .Acetic . 
.Acetum vin! rą<licatum. ob. acid. acelicum • .A!cohol 

a<'eti. ob. acid. ac<'ti 
Aretum radicale ob. acid. jlreti~um. 
/\.Cfllii~ potassae ob. Kali aceticum saeratm;i· 
Ą ridum aceticum 
.A«;idum benzoicu.111 
~cidum bęnioes ::-
.A.cidum boracicu111 7 

.Acidum borads -
4cidum ciirinum crysta!Jisatum 
/\cidum muriaticum • 
Ą ci<Ium salis communis ~ 
Acidum muriaticum oxygenatuui 
.A.cidum muriaticum 
..Acidum mnrłaticum oxydatum 
J..cidum salis dephlogisticatum 
>..ci'dum nitricum acncentratum 
Acidum 11itric11m tenuę ~ 
.Ącidum oxalicum 
!c!dum salis cuetosellae • •eq ;tcetosae 

t1dum Sacchari 
~C!dum phosphoricum 
C~dum phosphori 

Ao1dum suocinicum 
J\cidum SUCCllll 

..\cidum su Jphuricum concentratum 
Acidum sulphuris. 
Ącidum ąulphuricuJłl dilutuin 

~ 

~ 

>..ci<1un1 tartaricum 
..\cidurn tartari 
Acidum salis dulcificatum ob. Spiritus muriiltico-
.Ą a_ethereus · 

cirlum nitricum d~lcificatulD ob. Spilitu• nitrico­
Ą,•ethereus. 

lher aceticus 

1 
tamże 

6 
1:2 

iamże 

~s 
25 

taro że 
5o 

tamże 
5'.ł 
56 

tamżo 
4Q 

tamże 
ta'rnże 
tau1Że 

49 
59 
61 

taro że 
tamże 

67 
tamże 

76 
tamźe 

8ii 
tamie 

91 
93 

t;tmże 



Aether nitricus 
.Aether sulphuricus 
Aether Frobenii 

llEIEITR 

Aether aceticus alcoholisatus. ob. Spirit1u acetico­
aethereus. 

'A11ther muriaticus alcoliolisatus ob. Spiritus muria­
tico-aethereus. 

Aether nitricus alcoholisatus ob. Spiritus nitrico-
aethereus~ ' · 

Aether sulphuricus ał~oholisatus ob. Spiritus sul-
phurico-aetbereus. . . . 

A.cther sulphuri,rns alcohohsatus marhatus ob. Sp1· 
ritus sulphurico„aethereus martiatus 

Aethiops martialis ob. Ferrum oxydul. nigrum. 
Aethiops alcalisatus ob. Hydrargyrum alcalisatum. 
Aethiops mercur~i per ae ob. ~ydrargyrum oxy• 

ciul. nigrum. 
Aethiops mineralis ob. Hydrarf!:· Susphurat nigrum. 
Alcali vo1atile carhimicum vel siccnm • 
Alcali volatile cuprilerum ob. cuprum ammoniatu111. 
A lcali v~getabile acetatum ob. ~ali ;iceticum. 
Alcali vegetabile 'ćarbonic-um ob. Kali i;arbonicum. 
Alcali vegetabile causticum ob. Kali caust.icum. 
Ałcali vegctahile fartarisatum ob. Kali tartaricum. 
Alcali v<Jlatile fluor ob. Spiritus salis aml»Ołl'. caust. 

sPu cum calce viva paratus. 
Alcali minerale acetatum ob Natrom aceticum. 
Ałrali mi~crale crystallisatum ob. Natrnm cnrbon. 
Alculi 1ninerale phosphoratum ~b- Natrum pho&-

phoratum. 
Alcohul vini ob. Spiritus vini rectificatis. 
Ammonium carbonicum 
Ammonium carbenicum pyro-oleosum 
.Ammoni11m muriaticurn martiatum 
Jlntimonium diaphoreticum ob. Stibium oxydatum 

album. 
.Argeutum nitricum fusum -
.Arcanum tartari ob. Kali aceticum 
.Aqua .folphnrata acidul:i 
Aqna forti• ob. acid. nitr. tenne. 
Barotcs salitus o&. Baryta muriatica. 
Baryta muriatica 
Blsmuthum oxyd11tum 
Bntyrum antymonii. ob. Liquor stibii muriatici. 
Calcana · sulphurata 
Calcarea sulphurato stibiata 
Calx antimonii cum sulphure ob. Calcarea sulphura­

to-stibiatu. 
CJlx antimonii 

bum. 
alba ob. Stibium oxy<lat al-

117 
127 

tamie 

ta mi• 

. \ 

IJarboµas ammoniae ob. Ammo11ium carbonicum. 
rarbo~as ammoniae pyro-oleosus ob. ammoniu~ 

carbonicum pyro~olcornm~ 
Causticum lunare ob. Argentum nitricum fusum. 
C~nsticum aptimoniale ob. Liquor stibii · muria-

titj. ' 
C:::auterium potentiale ob. Kali causficum. · 
C~russa antl~onii ob. Stibium oxydat11111 album. 
C1nnabaris • - • 
Cinn~baris factitia s~n artificialis • 
Crcmor tartari solubil. ob . Tartarus bo~axatus. 
Crocus antimonji sen metallortim ob. Stibium oxy-

dulatum :uscum. · · 
Crocus martis aperitivus ob. Ferrum oxydulatum 

fuscnrń. ~ 
Cuprom amm011ialum ~ 
Cuprum ammouiacale 
Extractnm · Sat uroi Goulardi ob. Acet. satur. 
Ferrum amm~niacalo ob. 4mmonium muriatic. Mar-
. tiatum. · · · · 
Ferrµm oxydulatum :l'uscum 
Ferrum oxydulatum nigrum 
Ferrum nigrum calcinatum ob. Ferrum oxydul. 

ni grum. 
Fer.rum sulphuricum crystaUisatum 
Flores_ benzoes ob. Acid. benzoi. 
Plores salis aqimon. martialis ob. Ammon. muria­

ticm:n martiatum. 
Flores zinci ob.· Zincum oxydatum album. 
IIepar sulphuris calcarr.um ~eu terrestre ob. Calca· 

rea sulphurata. 
liepar sulphuris ob. Kali sulphuratum. 
1Iy~l.rargyrnm sulphuratum rubrum ob. Ci11naba-

ris. 
IIydr~rgyrnm aceticum 
lłydrargyrum alcalis~tum 
1Iynrargyrum cinereum Saunderi 
ll.ydrargyrum cinereum Blackii 
liydrargyrum depnratum seu purificatum 
ll.ydrargyrum muriaticullł corrosivum 
liydra1 gyrum muriaticum mite 
~Ydrargyru'm mu~iaticum praecipitatum 
.nydrargyrum nitricum 
lłydrargyrum oxydatum rubrum 
liydrargyrum oxydatum rubrum per acidum nitri­

cum 
liydrargyrum oxydulatum nignrm 
liydrargyrum oxydulatum nigrum Phor. Borurs , eu 

f:Iahnemanni • 
lłydrargyrum Pbospho11icum 

'.lOl 

tamźo 

210 

tamże 



\ 

Hyclratgyr'inn ~ulp,huratum nigrum 
Hydrargyrum, sµlphuricum flavum 

l'!y<lraxgyrum tartaricum 
Hv<lrargyrum tartarisatum 
J{~li acetipum 
Ę:ali carbonicnm 
K ;di causticum 
:Kali s11lph'.iratuąt 

• 

Kali tartan.cum 
Kermęs scu Chermes minerale ob. Sulphur stibiatuni 

rubrum. 
Lac mercuriale ob. Hydrarg. muriąt. pr~eciPc 
Lac sulphnris ob. Snlp-hur praecipit. 
Lapis cau~ticns. ob. Kali caustjcuąt• 
L• pis infernalis ob. Argentum nitri-cu\D (usum. 
Li,wor vini probatorius Hahnąmanni ob. Aqua sui· 

phurata acidula. 

Liquor hydrarg. nitrici ob. Hydrarg. nitricum. 
Liquor ammonii acetici . 
Liquor Mindereri. ob. L1quor ammonii acetici. 
Liql1or acetatis ammoniae ob. Liqum: ammonii 
Liquor a1y11µonii carbonjci aquos~a ' 
Liquor carbonatis ammoniae ob. Liquor ammonii 

carbo. !łąuosus. 
Liquor am·monii caustici ~ 
Liquor ammonii succinipi 
Liqunr cornu corvi succinatus • /" 
Liquor succinatus arumooiae p:yro-olosus oq. L1.uor 

ammonii succinici. · 
~iquor ammonii sulphurati 
Liquor saponis stibiati 
Liquor stibii ~uriatici .. 
Li:1uor anodynus vegetab1hs ob. Spiritus ac11tico a~the­

reus. 
Liquor anoninus mineralis Haufmanni ob. Spiritus 

sulphurico-aethereus. 
Liquor anodinus martiatus ob. Spiritus sulphurico­

aethereus martiatus. 

l\'lagisterium bismuthi ob. Bismuthuąi O:fydatum. 
Magisterium marcasitae. tamże. 
1\lagnesia cąrbonica 
J\1agnesia salis amari ob. magnesia carbonica. 
1\11.egnesia Edymhu'rgensis 
·Mag11esia µsta s~u calcinata 
]\fagnesia pura 
:!V!l! rcurius aceticus ob. Hyrlrargyrum aceticem. 
Mercurius alr.ąlisątus ob. Hydraq;yrum alcalisatum. 
Mercurius cinereus Saunderi ob. Hyclrarg. cinereum 

Saunderi. 

534 
539 

tamże 

551 

tamie 
'557 

tamie 

ltercurius niger. Saunderi ob. Hydrarg. cinereuill 
Saunderi. 

ltercurius cinereus Erliniburgensis seu Blackii ob. 
k. Hydr. ciner. Blatkii • 
~Vlercurius rlepuratus seu purificatµś ob. Hydrarg. 

depuratllm. 
1\tercurius s11blimatus corrosivus ob. Hydrarg. mu­

riatic ~orrosic, 
"tvtercu~us dulcis ob. Hydrarg. mtlriat. mite. 
l\'Iercur1_u~ praecipit11tus all1us ob. Hydrar. muriati. 

praec1p1tatnm. 
l\te~c~rius cosmeticus. ob. Hydrarg. muriati. prao.: 

c1p1tatum. 
mercurius nitrosus ob. Hydr. nitricuru. 
l\terr.urius calcińatus per se ob. Hydr. o:tyclatu111 ru­
.. brum. 
hlercurius praecipitatus per se 
b ~h 
lllOrcurius pr<J :-ripitatus ruber ob. Hycirar. oxydat. 

per acid. nitric. 
l\tercurlus corrossivus ruber ob. Hydrarg. oxydat. 

per acid. i;iitric. 
l\tcrcuritis sblub. Hahnem. ob, Hydrarg. oxydulat. 

nigrum Phar. Iloruss. 
łilercurius praccipitatua uiger ob, Hydrug. :ttigrum 

Ph. Boruss. 
~erc•irius phosphoratus seu phosphoreus ob. Hy• 

drar. phosphoricum. 
~Iercurius emeticus flavu~ ob. Hydrarg. sulphuri. 

flavulb. 
~ercurius praecipitatus flarus ob. Hydrarg. sulphu-

1·ie. flavum. 
llercurius tartatisatua Sellii ob. Hydrarg. tartarisa­

tum. 
~etalło·n.Hras bismuthi <;>b. bismuth~~ oxydatum. 
e~allo-mtras Hydrargyr1 et amm.omae ob. ~Hydi. 

l\ c1ner. Blackii. 
Iet~lło-murias hydrargyri et ammoniae ob. Hydr. 

lit cinereum Saunderł• 
•~allo- oxy-sulphas hydratgyri ob. Ilydrarg. sulphu-

~·r•ce flavum. I · 
1l.tura salina volatilis ob. Liquor amrnmonii ace..; 

· tici. 
łirurias ferri et ammoniae oh. Ammonium muria.ticunt 
J\t ltla rti:ltum. 
~~rias barytae ob. Baryta muriatica• 

1r 1as hydrargyri oxygenatus ob. Hydrarg. inuriat. 
l'it co.rrosiv1Jm. 
l\'!ttr~ts hydMrgyri ob. Hydrarg. muriat. mite. 

ui·1•• hydurgyri t:tammoniae oli . Hydr. M:urfatic. 
lltii.t-ri pit. 

,, 

\ 



REIJi:STR • 

Naphta aceti ob. Aether acei:icus. 
Narhta nitri ~b Ae1her ilitricus. 
:Naphta vi tr ioli ob. Aether sulphnr. 
Natrum se u Natron acet1c11m 
Natrum carbonicum crystalli>atuai 
:Natrum phosphoricuni -
Oleum vitrloli ob. acid. sulph. concentr. 
,Oleum antimodii ob Liquor stibii muriatici. 
Oleum animalt' aethereum, 
Oleum anim ale Dipelli . . 
O xyd um hydrarg. nigrum alcahsatum eb. Hydrarg. 

ałcalisatum. 
Chy. tanarum ob. Kali ac~ticum. . 
Partacea anolica ob. Magnesia carbomca. 
Phosph as hyrlra1·gyri ob. Hyorar . . phośphor. 
Ph0 , phas sodae ob. Natrum phospor. 
Phosphorus • , · , . , . 
pulvis carthus1anorum. ob. Sulphur st1biatum ru· 

bru ni. 
Pulvis mercurii cinereua ob. Hydrarg. ciuereum 

Blacl.:ii. . 
Pulvis m'lrcurialis argenteus o&. Hydrarg. tartaric. 
Potassa pura ob. Kali causticum. 
Regulus antimooii ob. Stibium _pl'rum. 
Sal beozoicus ob. Acidum . bcuzo1 cum. 
Sal sedativuai Hombergi . ob. Acid . horac. 
Sal succioi vol'atile ob. Acid. su ccin. 
Sal esstmtiale tartari ob. Acid. tartaricum. . . 
Sal alea li volatile ·salis ammoniaci. ob . Ammomum 

carbonicUm. . . 
Sal cornu cervi volatilis ob . .dmmonium carbonicum 

pyro-ofeosum. 
Sal ainmoniacus martialis ob • .dmmonium inuriaticum 

martia t1im. 
Sal t.irtati ob. Kali carbonicuni. 
Sal ałcalinus veg~tabilis purissimus ob. Kali cał-

bortic . . 
Sal alcali cat.isticus ob. kali causticum. 
Sal vegetabilis oo. Kali tartaricum. 
Sal .mdae ob. Natrum c11rb. 
Sal Rochelle ob. Natrum carbon. 
Sapo mcdicatus • -
Sapon. acidi et Starkeyan1 
Sapo stibiatus 
Sapo antimonialis . 
Soda acetata ob. Natrum aceticum. 
Soda <lepu.rata ob. Natrum carbonicum. 
Soda tartari sata ob. Tartarus natron?t~s . 
Solutio nitratis hydrarg. ob. Hydr. mtnc. 
Spiritus aceti ob. Acetum concentratum, 

MA.TERYY 

Spiritus ilceti concentratissimus ob: Acid. acet. 
Spiritus salis ob. acid. muriat. 
Spiritus nitri fumans ob. acid. nitri. concent. 
Spiritus ni tri acid us seu vulgaris ob· acid.· nitr, 

tenue. 
Spiritus vitrioli ob. acid. srilph. dilutum. • • 
Spiritus Minerderi ob. Liquor ammonii acet1c1. 
Spiritus opthalmicus Mindęreri. ob. Liquor ammo-' 
: tiii ac e tici. 
Spiritus salis ainmoniaci simplex seu aquosus ob. 
. Liquor ammo. carb. aqur. 

Spiritus salis ammoniaci causticus ob. Liqut\r ammp. 
caustici. 

Spiritu~ sulphuris Beguii1i. ob. Liquor amm<)llii sui.: 
, t>hurat. -

Spiritus acetico - at thereus 
Spiritus aceti dulcificatus 
Spiritus muriatico-ae~hereus 
Spiritus salis dulcis 

, Spiritus nitrico-aethereus 
Spiritus nitri dulcls 
Spiritus Sulphurico.aethereus 
Spiritus vitrioli dulcis 

4o:j 
; tamże> 

4o4 
tamże 

409 
tamżo 

<j,1~ 

ta~:!" 
415 
4t8 
426 
431 
435 

Spiritus sulphurico-aethereus martiatus 
Sj>iritus vini rectificatis'simus seu alcoholisatu& 
Stibium oxydatum album 
Stibium oxydulatum foscuin 
Stibium oxydulatum vitrificatum 
lltihi um puruni 
llu.bJińi.atuni corrosivuni ob. Hydrargyrum muriat. 

corrosivuni. 
llublimatum dtiice• ob. Hydr. muriat. mite. 
lluccinuni antimoaii ob. Stibium antimonii oxydula• 

tum vitrificatum. · . 
811łphuretuni calcis ob. Calcarea sulphurata. 
Sułphuretuni calcis et antimonii ob. Calcarea sulphura­
S to • stibiata. 
8 utphuretum hyclrargyri rubru~ ob. Cinnabaris. 
llłphtirf'tum pofassae ob. Kah sulphuratum. . 

&ulµhuretum hycłrargyri nigrum ob. Hydr. sulphu-
S rąt. nigrum. . 1 • • • 

Lllphas cupri ammoniacahs ob. Cuprunl ammoma­
tum 

~l1łpha00 ferri oh. Ferrum. sulpbur. erystal. 
lllphuretum ammouiac hydrogenatum ob. Liquor 

S al"lltnonii su lphurati. . . . . 
u]Phur antinionii auratum ltqu1dum ob. L1quor sap. 

8 •ti ni~ t. 
·&t>lplour prae"cipitaturri . 

Ull'hur stibiatum aurant1 acum. 

439 
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Sulphur antlm-onii anratulu 
$1olphur >tibiatum rnbr1,m 
'.fartarus mnc11rialrs ob Hydrarg. tar~aric; 
'.fartur11s tegoneratu&. ub. Keli acctir. 
Tartaru• tart• ri -atus. ob. Kall ta.rtarlcum. 
Tariarus ammouiiatus 
Tartarns solubilis ammuuiatalis 
Tartartis boraxatuś 
T"rtar1u natrollatus 
Tart.rus stibiatu$ 
Tartan1S emeticus 
Tartaruś aur 1moniutis 
'.l'artras hyclrar~yri ob. łiydrarg. tartar.icum. 
Tartras hydrarg. et potusae ob. Hydrarg. tari"risa-

tum. 
Tartr~s potassae ot.. Kali tartaricum. 
Tartras antimonii et pota•sae ob. Tart.rus etheticns 
Terra . p<~nderosa mutiatica seu •alit a ob. I3aryta 

muriat1ca . 
Terra foliata mercuriałis Pressavini ~b. Hydrarg. tar-

taricum. ' 
Terra loli.Ha tartnri . ob Kali aceticum. 
Terra a mara seu mnriati .~a aerata ob Mag oeaia 

carbonic'I. 
Terra fuliata hrta1·i crystaliisaltiiis ob. Natrum aceti; 

cum. 

4611 
ta111i8 

46' 
464 
440 

ta!Tlźe 
tadlto 

Tinct1ira antimonii saponata Jacobi ob. Liquor aa"" • 
ponis stibiati. 476 

Tinctura kalina „ .: 
Tincturcf salis i.artnris • • tarnie 
Tinctura aGtimonii acris • - tap1i' 
Turpethum nii.;rum ob. Hydr: oxydui. nigrum Phar. 

Buruss. , 
Turpethum minerale. db. Hydrar snlphriric. flavum. 
Vitrrolum 1nartis puruin. bb. Ferrum sul(>huricuą1 
. cry•taliiśatum. . 
Vitriolum zinci ob. Zincum sulphuricum. 
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